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_ KAZANIE 
Na Pierwfzą Niedźielę 
Adwentu, 


Ludzie fchnąć będą od firachu. Luc. 21. 
O Sądzie Bofkim. 


; (3, Otio? Święty Matka nafza o zbawienie Synów 
(GM fwoich troskliwa, na początku roku Kościelnego, 
4 ktory śię od Adwentu poczyna, przekłada nam.Sąd 
Bofki, abyśmy o nim pilnie rozmyślali. Nic pie mafz 

frafznicyfzego nad Sąd Bofki: przeto Kośćioł Swięty wzbudza * 
Das do świętego ftrachu y zbawienney bojąźni, ktoraby nas ocu= 
ila z biebefpiecznego letargu y pobudźjła do powfłania z grze: 

Chow y nałogow. nafzych. 
Prawdać to, że gdybyśmy my Chrześćianie rządźili śię prz 
A tiem 
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tłem roznmu y wiary; doftatecznąby była pobudką fama Dobroć 
Bofka, ażebyśmy Boga z całego ferca nafzego kochali, Jemu fłażyli, 
y przykazania Jego wiernie wypełniali. Bo fam rozum y wiara 
święta nas uczy,że Bog niefkończenie y fam w fobie y ku nam jeft do» 
bry: toć godźien jeft wfzelkiey miłośći y ufługi nafzey, Ale że Ko- 
śćioł Swięty Matka nafza widźi nafzę (łabość, przeto do nicy śię 
fpufzcza: wie bowiem, że wielu jeft Synow jey takich, ktorzy prę- 
dzey śię dają pociągnąć do dobrego bojsźnią karania, niż miłośćią 
fłufznośći. Idźmyż dźić za przykładem Matki pafzey Kościoła 
Chryftufowego, á nauczmy śię bać śię, ażeby ta bojaźń przygoto: 
wała nas do miłośći Bofkiey, Na ten koniec, 

Moje przedśięwźięćie abo intencya jeft, przełożyć wam ftra- 
fzny Sąd Pańfki; ktorego dwie okolicznośći mnie śię zdają być 
nayokropnicyfze y nayftrafznieyfze.Pierwfza: iż Bog nas będźie fą- 
dźił, to jeft: że Bog nas będźie examinował abo roftrząfał całe ży. 
čie nafze. Druga: że Bog wyda na nas dekret. Obie te okolicznośći 
ftrafzne! Bog ,będźie nas fądźił, Bog na nas wyda dekret, będą ma- 


' terig mowy mojey w dwoch częśćiach kazania. „Ad majorem DET 


gloriam y na zbawienny nafz poftrach. 


PIERWSZA CZESC. 


JER to picomylna z wiary prawda, że Bog na końcu wie 

J kow przyidźie fądźić wfzyfikich ludźi. Tę prawdę tyle ra- 

zy wyznawamy, ile razy mowiemy Skład Apoftoliki, wie- 

rząc między ipfzemi artykułami y ten: Zzamtąd ma grzyiść fądźić 
żywych y umarłych, Ale nim jefzcze ten czas przyidźie;przy śmiere 
ći nafzey będźiem fądzeni. Dwa bowiem fą Sądy Bofkie: jeden po: 
wfzechoy, drugi fźczegulny, Sąd powfzechny będźie śię ode 

wa 
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wał na końcu wiekow: Natenczas będą zgromadzeni wfzyfcy lu: 
dźie: natenczas cnota publicznie bgdźie uczczonaś grzech publi» 
cznie będźie fkarany: natenczas obaczym, że nie darmo ludźie 
ftużyli Bogu, Natenczas śię pokaże, że grzech nie uydźie kary. 

Krom Sądu powfzechnego, jeft też Sąd fzczegulny, ofobny, abo 
partykularny, ktory 6ię będźie odprawował wfzczegulaośći przy 
śmierći każdego, kiedy dufza rozłączona z ćiałem pierwfzego mo- 
mentu ftanie przed Bogiem. Natenczas los fzczęśćia abo niefzczę- 
tcia nafzego niepowetowaniepadnie. Zccl: 11W. 3. Jeśli drzewou= 
badnie ku południowi, abo ku pułnocy, na ktorymkolwiek mieyfcu pa» 
dnie, tam zofłanie, jsko mowi Mędrzec, 

To prawo ftanąć przed Bogiem, jeft prawo powfzechae dla 
wfzyftkich:żaden człowiek nie może od niego wyłamać śig abo śię wye 
mowić, jako naucza S. Paweł Apoftot 2. Gor. 5. W, 10. Ffzyfcy mu» 
$iemy okazać się przed Trybunałem Chryfiufowym, aby każdy odnioft 
to, co należy dobrym abo złym fprawom, ktore działał za żywota, kie- 
dy był przyodźiany ciałem. Wfzyfcy, á wfzyfcy muśiemy okazać śię 
ani wy, ani ja, ani Zaden człowiek od tego prawa nie może być 
wyjęty, ażeby każdy odebrał według fpram fwoich złych, abo dobrych: 
Widźićie, na co śię aywyżfzy Sgdźia będźie zapatrował! Poki był 
brzyobleczony ciałem: Czas tego żyćia w Giele, jeft nam udźielony 

o dźiałania; po tym żyćiu, już więcey czafu nie mafz. 

Na fądach źiemikich Sędźiowie wypytywają śię o prawdźie, ftus 
ehają świadkow, naznaczają inkwizycye na mieyfcach przewinienia 

bżałowanego: á ztym wfzyftkim częftokroć z prawdą śię mijają, 
Oney nie dochodzą, fał(zywe świadectwa gurują, prawda upada; 
Przeftgpftwo ukryte zofłaje niewiadomoścćią. Sgdźia zaś, przed kto% 
Tym mamy wfzyfcy fiaaąć, nie potrzebuje ani świadkow, ani in- 
kwizycyj: jego niefkończona mądrość wfzyftko wie, wfzyitko wi- 

źi, wfzyftko przenika by w naygrubfzych ćiemnośćiach co śię pos 
krywało, A2 Wi» 
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Widziałem, prawi, Jan S, Apoc:20, W, 1a, tron wielki, biały, & 
na nim śiedzącego, przed ktorego obliczem uciekła Ziemia. y niebo, y 
midźiałem umarte, wielkie 3 mate, fłojące przed obliczneścią tronu, 
d księgi otworzone: y drugą księgę otworzona, ktora jef żymota: y 
ofądzono umarte z tego, co napifano było m onych księgach medle u. 
czynkom ich, Wfzyftko jeft napifano w kśięgach Zbawióiela wiele 
kim charakterem, ktory śię nie może wylkrobać, abo wygładźić; 
Te kłięgi fa to Mądrość niefkończona Bofka, ktora wfzyfłkie fprae 
wy nafze rzetelnie widźi, niefkończenię jaśnieg, niż my fami po. 
znawamy., 

Z tych kśiąg nas Bog będźie fądźit według prawa fwego, ktore 

według Proroka P/ 18. W, 8. Jef czyfle, nawracające dufze, świade- 
stwo Pańfkie mierne, To prawo Bokkie jeft owym przećiwnikiem 
nafzym, o ktorym Syn Boży nam mowi Mart: $. W. 26. Zgodź Się z 
przećimnikiem twoim rychło, poki z nim jef w drodze; by cię fnadź 
przećimnik nie podał Sędźiemu, á Sgdźiaby cię podał Słudze, fprawies 
dlimośći d byłbyś wrzucon do liemnicy, Prawo Bofkie jeft nazwane 
nafzym przećiwnikiem:bo ono jeft przećiwne nafzym fkłonnośćiom, 

Napomina tedy nas Syn Boży, ażebyśmy śię zgodźili z tym 

przećiwnikiem nafzym: Co my natenczas czyniemy, kiedy cale 
prawu Bofkiemu poddajemy śię, czyniąc to ze wfzelką pilnośćią, 
cokolwiek nam ono przepifuje, Ci, ktorzy w drodze Żyćia tego 
doczefnego nie zpadzają fię z tym przećiwnikiem; to jeft: Ci, ktos 
rzy fprzeciwiają śię Prawu Bofkiemu, będą fądzeni przez to famo 
prawo, jako twierdźi fam Zbawiciel Joan: 12. W. 48: SToma,ktorem 
momit, te fądźić będą tego,ktory śię z niemi nie zgadzał. Obaczmyż 
teraz, co ma w fobie to Prawo, y cow nim czytamy? 

Nzypierwiey Bog na fądfie fwoim będźie wyćiągał po nasra 
chunku z ferca nafzego: Prawo Befkie mewi: Będźiefz mitema? 
Pana Boga twego ze m/zyfikiego ferca fwego. Prawo tedyBo 
fkię 
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fkie zśkszuje nam kleić ferce nafze do rzeczy Żiemfkich. My je” 
fieśmy w tym życiu, jako na mieyfcu wyznania, Oyczyzną nam 
fzą jeft niebo. Kochać s w rzeczach Żiemfkich, jeft to kochać 
fwoje pęta, y fwoje wygnanie, Sama Oyczyzna niebiefka, á w 
Dicy fam Bog godźien jett tego, aby całe ferce nafze opanował, y 
pośiedł, 

Będźiemy fądzeni z złego zażywania z tak wielu łafk y dobro- 

Żieystw, ktore Dobroć Bofka na nas hoynie wylała. Jak wiele 
mieliśmy natchnienia do pobcżnego, świątobliwego Żyćia, do pos 
kuty, do ugęfzczania do świętych Sakramentow, do nawrocenia 
ię z całego ferca do Boga, á my tym natchnieniom Ducha świę 
tego fprzećiwiliśmy śię? 

Potym nafłąpi wielki rejeRr złego zafywania rzeczy świętych, 
Jak wiele razy fiachaliómy Mfzy świętey bez prloośći, bez atten= 
cyi, bez ufzanowania nayświętfzego Sakramentu, będąc człym fer. 
cem y całą myślą zanurzeni w rzeczach doczefnych. Kapłan u Ot- 
tarza fłojąc, nadaremno śpiewał Sur fum corda, W gorę podnośćie 
ferca wafze, å nafze ferca przyklejone były do śiemi, nie mogliśmy 
wprawdźie odpowiedźieć: Mamy one podniesione do Pana. Jak wie- 
le razy mieliśmy w ferczch nafzych żądzę y pragnienie pomfły nad 
nieprzyjaćielami nafzemi podtenczas: kiedy przy Mfzy świętey 
Kapłan podnafzał y prezentował BOGU tę Ofiarę, ktora była 
ofiarowana na krzyżu nawet y za tych, ktorzy nayokrutnicy« 
fze Chryflufowi zadawali męki, nzyfrowotoicyfze wyrządzali zele 
Zywośći, 

Jakośmy przyfiępowali do Świętych Sakramentow? czy mieliśmy 
ha (powiedźi mocne przedśięwźięcie nigdy nie wracać śię do 
łrzechow? Napominają nas Kaplani częfto ugęfzczać do Swiętych 
Sat ramentow, ale potrzeba do nich przyfłępować z dobrą dyfpozy» 
tJa z należytym przygotowaniem, z fzczerym żalem 23 gi zechy, 

z zupełpym 
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Ż zupełaym wyżnaniem grzechow fwoich przed Kaptanem, Jezeli 
kto między nami znayduje śię taki, ktorego wfłyd odćiąga od zu- 
pełoey (powiedźi, od fzczerego wyznania ułomności fwoich, o ją. 
ki będźie miał wftyd na Sądźie Botkim, będąc przekonany w tym 
przed całym światem, czego nie śmiał wyznać przed jednym czło- 
wiekiem. 

Będźiemy fądzeni według prawa Bofkiego: á co mowi prawo 
Bofkie? Nie będźiefz brat imienia Pana Boga tmego nadaremno, Ja cu 
nie mowię o bluźniercach, o tych, ktorzy śię zapifują y oddają 
Czartu, ktorzy fzatanowi oddają fwoję żonę; fwoje dźieći, fwoje 
bydlęta, y infze ftworzenia Bofkie, one przeklinająg: Boday cię 
wfzyfcy djabli wźięli. Ale tylko na tym śię zafłanawiam, co niemal 
już u nas między ludźmi we zwyczay pofzło. Są bowiem tacy, kto= 
rzy prawie nie otworzą gęby bez jakiey przyśięgi. Przyśięga na to 
jeft u ludźi wźięta, aby jey wierzono: á ći, ktorzy ufławicznię 
przyfięgają, nie godni fą, aby im wierzono: bo jako temu wierzyć, 
ktory wiary nie dotrzymuje Bogu, y nie jeft wiernym w zachowa: 
niu prawa jego. A jakież prawo jeft Bofkie, według ktorego bę: 
dźiem fądzeni?,o to Zbawićiel mowi Matt: $.W. 23.ad 38, Sy fee- 
liscie, iż pomiedžiano fiarym: Nie bgdžiefz krzymoprzysięgał; ale od= 
dafz Panu przysięgi zwoje: d ja wam powiadam, abyście zgoła nię 

$rzysięgali, ani na niebo, gdyż jef Stolica Boża; ani na źiemię, aboa 
wiem jeft podnożkiem nog jego; ani na Jeruzalem, alowiem jef miafto 
mielkiego Krola; ani na głowę twoje będźiefz przyśięgał, abowiem 
nie możefz uczynić jednego młofa białym abo czarnym, Niechayżę 
moma mafza będźie: jef, je; nie, nie, A co nadto wigcey jefod ziea 
o jef, 
$ Będźiemy fądzeni według prawa Bofkiego: ś co prawo Bofkie 
mowi? Pamiętay, aby; dźień święry śmięcit.Y toż to jeft święćić doń 


Pańtkie, w nie kupczyć, handle prowadźić: Nie fpotkafz w dźień 
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Święty, tylko drwa, tarćice, 6iano, zbożena przedaż wiozących; á 
Pytay śię ich, czy będą w kościele, czy będą fłuchać Mfzy Swię= 
tey, kazania? bynamniey: Wolą oni iść do karczmy, niż do ko- 
icioła; wolą ten grofz, ktory zyfkali, przepić w karczmie, niżeli 
dufzę (woję pośilić pokarmem niebiefkim w kościele. Lecz niech 
tacy uważają, że przez to trojakim grzechem Pana Boga obrażają: 
laprzod: obżarftwem przez zbyteczne pijańftwo. Powtorę: kra- 
dźieżą, bo tacy kradną fwojey żenie, fwoim dźiećiom, ktore pra» 
WIE mra z głodu w oftatnim niedofłatku, Po trzecie: nie ufzanowa- 
niem dniaświgtego: Swięta fą poświęcone Bogu, á oni je oddają 

Czartu, 
Będźiemy fądzeni według prawa Bofkiego: Co mowi Prawo? 
O to mowi, Że nie tylko mie będźiefz zabijał: ale też przydaje Zba- 
wićiel Matt: $. W. 44. A ja wam powiadam: Miłiuycie nieprzyjacio” 
ły wafze; dobrze czyńcie tym,ktorzy was mają w nienawiści, d modl- 
Cię śię za temi, ktorzy was prześladują y potwarzają; abyście byli 
Synami Ojca wafzego, ktory jefi w niebiesiech, ktory fońcu fwemu 
dopufzcza wftkodźić na złe y dobre, y Jpufzcza dejzcz na f(prawie- 
dlime y niefpramiedliwe. Albowiem jeślibyśćie miłowali tylko że, co 
was miłują, co za zapłatę mieć będźiecieł azaż y jawnogrzefznicy te» 
80 mię czynią, A jeślibyśćie pozdrawiali tylko braćią mafzę, což mię» 
Cey czynićie nad Pogan? azaż y Poganie tego nie czynią? Jeśli tedy 
Rie złorzeczemy tylko tym, ktorzy nam pie złorzeczą; jeśli nie 
Brzeklinamy tylko tych, ktorzy nam żadney krzywdy, obelgi, zels 
„Ywości pie uczynili, coż my jefłeśmy? odpowisdam według nauki 
bawiciela, jefteśmy uczćiwemi Poganinami; bo y jawnogrzefzni- 
Cy y poganie toż czynią. Surowo tedy będźiemy fądzeni, jeśli 
tiorzeczącym złorzeczeniem, á nie łagodnośćią będźiem odpowia- 
dali; jeśli krzywdę nam czyniącym wet za wet będźiem oddawali. 
A coż mowić o przykazaniu Bofkis fzoftym: Nie cudzołoż! jaki 

z niego 
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Z niego trzeba będźie naywyżfzemu Sędźiemu rachunek oddać! 
Nie rozumieycie, że według tego prawa będą fądzeni tylko cu- 
dzołożnicy, porubcy, kaźirodzcy y inni, ktorzy wfzeteczeńftwem 
plugawym fmarowali śię za żyćia; trzeba będźie rachunek oddać 
ze wfzyftkich ftow, ze wfzyftkich dyfkurfow niewitydliwych: 
Nateaczas poznaćie złość wafzych wfzetecznych rozmow, wa» 
fzych plugawych piofnek, ktore wafze y fłuchających plugawiły 
imaginacyą, nabijaty plugawemi myślami fantazyą. A coż mowić o 
wafzych tańcach z lubieżoym dotykaniem iafzey płói? Co mowić 
o pokątnych rozmowach, ktore młodźieńcy toczą z młodemi pa- 
nienkami, á panienki rade ffuchają, O wfzyftkim tym trzeba bę= 
dźie oddać śćifty rachunek naywyżfzemu Sgdźiemu, ktoremu to 
wfzyftko oieśkończenie śię nić podoba, ktory tak zamiłował czy: 
ftość, że nię z iofzey chéiat narodźić śię Matki, tylko z przenays 
czyftfzey Panny. 

Będźiem fądzeni według prawa Bofkiego: 4 coż mowi prawo? 
Nie kradniy, Podobno z was nie jeden éig w fercu Giefzy: Chwała 
Bogu! ja według tego prawa oie będę fądzony: bom ni komu ża- 
dney rzeczy mie ukradł; ale oiech weyrzy lepiey w fumnienie 
fwoje, jeżeli w czym bliźniego fwepo nie ukrzywdźił w kupnie, 
abo w przedąży? jeśli złego towaru za dobry nie przedał? jeżeli 
nad ffafzoość odkupującego nie wżiął? jeżeli miary, abo wagi nie 
fzatował? jeżeli oajemoikom za robotę wcześnie zapłaćił? jeżeli 
kreditorom długi oddał? Co robi u ćiebie ta, abo owa rzecz cudzał 
czemu nie oddajefz jey, komy należy? Czy to odkładafz do Sądu 
Bożego, na ktorym z wieczną zgubę twoją nie będźie czefu wroćić, 

Pofłuchayćie jefzcze, co mowi prawo Bolkie! Nie mom fatfzym 
mego świadectwa przećimko bliźniemu twemu: y na drugim micyfcu 
mowi Pifmo święce.4poc: 22. W. 15.Precz z nisba każdy, ktory kos 
sha y czyni kłamfiwo. Y S$. Paweł mowi 1. Cor: 6. W. 9: Aza nie 
mięcie 
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wiecie iż nicfpramiedlimi nie odźiedźiczą krolefima niebiefkiego? Nie 
mylcie śię, ani złodźieje, ani złorzeczący nie odźierżą dźiedźictwa 
krolefima niebiefkiego, Ale rzecze kto z was: ja nigdy nie złorzeczę. 
A jako to śmiefz mowić przed Panem Bogiem, kiedy w dyfzkurfach 
twoich niemal zawfze źle gadafz ò bliźnich twoich}: Rzeczefz: ja 
prawdę mowię. To nie jefteś potwarcą,mowiąe prawdę, ale y pra- 
wde mowiąc, złorzeczyfz, kiedy bliźniego offawiafz: ta jeft ro- 
Z0OŚĆ złorzeczeńftwa y potwarzy, że może kto y prawdę mowiąc» 
złorzeczyć: Potwarca zaś wynayduje, y zarzuca bliźniemu fałfzy= 
wy wyftępek, chcąc go zelżyć, y pomśćić śię nad nim. 

A coż mowić o infzych grzechach, ktore fą napifane w Kśiędze 
SNiewu_ Pańfkiego? Owe to mruczenia, zwady, fwary, niezgody; 
nienawiśći, goiewy,popędliwośći do bićia, przeklęctwa, pijańftwa; 
y inne, ktorych nie można zliczyć. Sprawiedliwi ludźie, ktorzy 
całe żyćie na świątobliwośći, na fiużbie Bofkicy chwalebnie prze- 
pędźili, boją $ię fądu Bofkiego. Fe etiam laudabili vite hominum, fi 
remotć mifericordić difcutias eam,MowiS.Auguftyn lib: 9. Conf.cap. 
13. Biada y nienagannemu żyćiu, jeśli ono będźiefz roftrząfał Panie» 
oddaliwfzy fwe miłośierdźie. A tobie grzefzniku, jak nie ma być 

rafzny ten fąd, na ktorym wfzyftko wiedzący, y widzący Sędźia 
£dźie roftrząfał całe żyćie twoje, niemal całe w grzechach prze” 


Pedzone. 
WTORA CZĘSC. 


POdźmy już do dekretu Sędźiego, ktory będźie ferował na nie» 
fprawiedliwych, ktorzy w grzechu śmiertelnym bez pokuty z 
zm sig światem rozfteli, Ten dekret tak będźie ftrafzny niezbo- 
ROA a Że chcąc uyść fiuchania onego, wołać będą dogor: przymalcie 
S, y do bagorkom: przykryicie nas, jako afsekuruje fam Zbawićiel 
k RES W. 30. Ale śię gdźie fkryją grzefznicy od fprawiedliwey 
gli Bofkiey? Choćhym mfłąpił do nieba, mowi Prorok Ps. 138, W. 

' tam ty jefleś; choćbym zfłąpił do piekła,y tam ty jefieś przytomny. 

B Ale 


4 
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Ale rzeczefz grzefzniku: JEZUS jeft miłośierny, użali $ię nad nas fi; å p 
mi: wfzak on za nas na krzyżu okrutną śmierć podjął, on za grzes 4 ele tyl 
chy nafze, niefkończoney ceny Krew (wą Bofką przelał, y fprawie» Wid 
dliwośći Boíkiey y nader obfićie dość uczynił. To było nieboże tę dy na e 
niefkończoną cenę zafług Chryftufowych fobie applikować przez przemi 
Swięte Sakramenta, przez prawdźiwy żal za grzechy, przez fzcze- Czyli p 
rą fpowiedź, przez abfolucyą Kapłańfką; natenczas już Sakramen- rezoluc 
ta uftaną,nie bedźie natenczas łaíki,ale fprawiedli wośći,niciafzego Pomyg] 
natenczas od Sprawiedliwego Sgdźiego nieufyfzyfz,tylko ow grom= dźię z 
ktorym famże Zbawićieł grożi Luc: 13; W. 27. Nie znam mas, zką:, ktorą c 


deście! odfRąpcie ode.mnie m/zyfty robotnicy niepramośći, 


piis 
Ale rzeczefz: ja oatenezas rzewnie będę płakał: lecz twoje tzy Gy 
natenczas nie pożyteczne będąjrzeczefz:to śię udam po przeważuą fad, W 
przyczynę do Matki Bofkiey, y ionych Swiętych Kochankow Bo» terat 
skich! lecz natenczas y ich przyczyna ufłanie: nie czas przyczynić gotujei 
śię za kim, kiedy Sędźia nie chce fłuchać: nie czasśiać, kiedy przy- Potrze. 
fzedł czas żąć. Co rozumiecie, jaka dyfpozycya, jakie położenie fe pel 
będźie owych śmiałych ludźi, ktorych nic nie zalłrafzył czy nā- | nikt fp 
tenczas oftoi śię ta śmiałość, kiedy będźie odrzucon od Boga, odda» Poki 
lon od Boga: O karo nad wfzyftkie kary naywiękfza być odrzuco= Pozwo 
nym od Boga, oddalonym od Boga! Niefkończenie mnieyfza jeft ka» tuymy 
ra gorzeć wiecznie w piekle, niż być odrzuconym od Boga, od. DA nas 
dalonym od widzenia Twarzy Bofkiey, 4 mię: tylko być oddalonym policza 
od widzenia, y miłowania Boga, ale jefzcze być przeklętymod Bo- Wojem 


ga: Matr, 25. W. q1. Taźćie przeklęći m ogień wieczny! 
Natenczas potępieńcze, będźiefz lamentował z owym Ewangeli- 
cznym bogaczem Luc. 16. W, 24. Cierpię męki w tym płomieniu! A 
długoż będźiefz cierpiał? odpowiefz: na wieki! Q przepaści nie- 
zgruntowana! o przepaśći, w ktorey rozum y imaginacya pogrąża 
śię y uftajs! Gdyby prafzek w co tyśiąc lat przenafzał po jednym 
ziarnku piafku morśkiego, kiedybykolwiek wybrał cały piafek more | OOt 
fki: 


86 N u NIR 
Na Niedźielę II. Adwentu. 


Ki; á potępieńca męka y natenczas nie tylko nie będźie fkończona, 
dle tylko ledwo zaczęta. 

Widźićie przefznicy,w jakie niebefpieczeńftwo wdawaćie fig, kie- 
dy na grzech śmiertelny odważaćie śię w tym żyćiu, ktore jskoCień 
przemija, Sprawuyćież śię teraz tak, jaekbyśćie fprawować śię ży- 
Czyli na fądżie Bofkim. Czyńćie mocne przedśigwźięcia, y święte 
tezolucye; Maprzod: Przed każdą akcyą, abo fprawą znacznicyfzą 
Pomyślić fobie: Stang ja (wego czafu przed Bogiem, ktory mię bę- 
azie fądźił ze wfzyftkich moich akcyi, w fzczegulnośći y z tey, 
ktorą chcę począć. Pomtore: Być zawfze gotowym na fąd Botki, 

O nie wiemy dnia, ani godźiny, kiedy Syo Człowieczy przyidźie. 
Czy jefteśże teraz Chrześćianinie, gotow fłanąć przed. Bogiem na 
fad, Weyrzyi dobrze w fwe fumpienie,ś jeśli rzeczefz: prawdać,że 
teraz nie jeftem gotow, ale śię będę gotował: 4 kiedy,nim śię przy” 
gotujefz, każą ći ftanąć na fąd przed Bogiem, co z ćiebie będźic? 
Potrzećie: Mocno poftanowić świątobliwie żyć, Przykazania Bo- 
Kic pełnić, w dobrych uczynkach śię ćwiczyć, bo na tym fądźie 
dikt fprawy twojey nie utrzyma, tylko dobre uczynki. 

Pokitedy na tym świećie żyjemy, robmy, pracuymy, czas nam 
Pozwolony, na pobożnośći, y dobrych uczynkach trawmy, profi- 
tuymy z łafk Bofkich, ktore JEZUS Chryftos hoynie w tym żyćiu 
Da nas wylewa, aby naywyżfzy Sędźia w nas fwe dary koronował, 
Policzając nas w błogofławioncy wiecznośći między wybranemi 


Wojemi, 
RWSZAĄANŃNIE 
Na Niedzielę wtoraą Adwentu. 
Jan w więżieniu Matt. 1. 
o cierpliwosci w utrapieniu. 


CO to za Człowiek był, o ktorym świadczy dźiśicyfza Ewangelia» 
B2 ze 
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że był wtrącony do więżieniał Czy to był Człowiek jaki, ktory 
grzechami {wemi zśćiągnął na śię gniew Bofki? ktory zbrodniami 
Gięfzkiemi zafiużył na tę karęł Uchoway Boże o tym y pomyślić, 
Był to Jan Chrzciciel, Swięty nad inoych Swietych, ktorego fam 
Pan Chryftus wyniofł nad Prorokow: plas guam Propheta, ktore- 
go fam Zbawiciel zrownał 2 Anjołami, gdy upewnia nas, że o nim 
Bog Odiec mowił do Syna fwego przedwiecznego Malach, 3, W.1. 
Oto ja pofyłam Anjola mego przed Obliczem twoim, ktory zgotuje 
drogę twą przed tobą. Nakoniec ten toby! Jan, nadktorego,za świae 
dectwem famey przedwieczney Prawdy, między (ynami niemiaf, 
migkfzy nie pomfiat: A jednak ten tak Swięty Człowiek ćierpi śćifte 
więzienie, ponośi kaydany. Wie o tym JEZUS, á temu nie przefzka- 
dza: daje wielkie Janowi pochwały, á jednak z więzow go nie u» 
walnia, luboby mogł, gdyby chćiał, Ale y fam S. Jan nie chciałby 
być uwolniony z tych więzow, bo wie dobrze, jak wielkie poży» 
tki przynośi ten ftan, w ktorym człowiek dla Boga ćierpi. 

A co z tego pofiępku, Z tego procederu Chryftufa Pana ku Jas 
nowi Swiętemu wnieść mamy? oto to: że pożyteczna rzecz jeft czło” 
wiekowi na tym świećie ćierpieć, ponieważ Przyjaćiele Bofcy, Ka- 
chankowie Bofcy ćwiczeni byli przez utrapienia, przez ponofzenie 
boleśći, y trudow; z ktorych abyśmy dobrze profitowali, trzeba 
dobrze uważyć: jakie S; Jan miał dyfpozycye w fwoich więzach, 
azebyśmy my w podobnych okazyach, jego naśladowali. Swięty 
Jan w więżieniu pamięta na Chryfłufa, S, Jan w więźieniu trzyma 
śię ftatku Cierpliwośći. S. Jan pamiętana JEZUSA w więźieniu, 
kiedy-ztamtąd pofyła do niego uczniow fwoich: trzyma śię fłatku 
ćierpliwośći, bo o nim Zbawićiel świadczy: że mie był podobny do 
trzciny chwiejącey sig od wiatru, Te to fa dwie dyfpozycye, ktore 
Chrześćianin powinien mieć w utrapieniach tego Żyćia, ażeby z 
nich odnioft pożytek, Naprzod: powinien pamiętać na Chryftufa 
Pana, Powtore: powinien trzymać śię ftatku soków” 

IER- 
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PIERWSZA CZĘSC. 


Ziwna rzecz komuby śię być zdała, że S. Jan z więżienia wy- 
fyła do JEZUSA Uczniow fwoich,pytając śię: Czy ty jefes ten, 
ktory miał przyiść, czy kogo infzego mamy oczekimać: Wfzak S. Jan 
dobrze wiedźiał, że Pan JEZUS był prawdźiwym Mefsyafzem od 
Boga jefzcze w Raju przyobiecanym,od Prorokow przepowiedźia- 
Dym, Żę on á nieinfzy jeft zefłany z nieba na okup Świata: fam, 
>owiem ftyfzał, gdy go Chrzóił, głos Oyca Przedwiecznego: žē 
tez jeft Syn moy ukochany, w ktorym naymigkfze mam upodobanie:je- 
80 fłuchaycie, Onże fam wyświadczył przed ludem,fkazując na JE- 
LUSA: Oro Baranek Boży, oto, ktory gładźi grzech świata, onże mye 
Swiądczył:że ten jefł Syn Boży. Joan: 1.W/,24.A na COŻ teraz będąc 
w więźieniu, przez Uczniów śię pyta: Czyty jefłeś owym Mefsya- 
(zem, ktory miał na ten świat przyiść, czy kogo innego mamy je- 
fzcze czekać? 
( Wiedźiał dobrze Jan.$. że JEZUS Chryftus jeft Zbawicielem 
wiata, ktory miał przyiść z nieba, y że innego nie trzeba czekać; 
Pofyła jednak do JEZUSA, Uczniow fwoich,z gorliwośći ku Zbawi- 
Giclowi Panu, ażeby y Oni go dofkonale poznali, Swiadczy Ewan- 
Belia, Że Zbawićie] nafz w przytomnośći Uczniow Janowych»wie- 
£ uczynił cudow, y przez te cuda doftateczną Janowi dał odpo- 
Wiedź; Wy, prawi, pytacie śię, jeżeli ja jeftem Mefsyafzem, ktory 
miał przyjść, czy też macie infzego czekać? Zdźćież, pomiedzcie Ja- 
Hoy to, coście ftyfzeli, y midźieli, że ślepi widzą, głusi fłyfzą, chro- 
mi chodzą, trędowaći oczyściają śię, umarli zmartwychwfają, uba- 
dzy przyimują Ewangelią, Sliczny fpofob odpowiadania barźiey 
Przez uczynki, niż przez flowa. Tę mając odpowiedź Jan Swięty, 
Ofkonale dofzedł do końca intencyi fwoich, ktory był ten: ażeby 
~ €zniowie jęgo dofkonale poznali, jako onfam dofkonale poznawał, 
Ze Pan JEZUS był tym Mefsyafzem, ktory miał przyiść,y że inacgo 
nie twzeba czekać, Widźi- 
+ 


U 
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Syn B 
Widźicie, że S. Jan zawfze miał gorliwość ku Panu JEZUSOWI | chciał w 
w fwoich więzach: Więzy jego bynamoiey nie umnieyfzyły ządzy 000 fam 
jego, ktorą miał, ażeby wfzyfcy poznali Zbawićielą świata, ale ra- Biogojla: 
czey ją pomnożyły, Y tak w Swiętym Janie Więźniu mamy wzor gacze! ( 
y modelufz, na ktory zapatrując éig, możemy zebrać nam wielkie Świata, | 
pożytki w utrapieniach tego żyćia.Gdy tedy P. Bog przepuśći na nas cie pocie. 
jaki krzyżyk, utrapienie, dolegliwość, fromotę, hańbę, abo cokol- knąć będ 
wiek nam przećiwnego, w pośrzodku utrapienia nafzego, pamię- arzęka, 
taymy na JEZUSA. A oaprzod pamiętaymy na jego naukę, powtore tež taka 
pamiętaymy na jego przykład, potrzećie pamigtaymy naj Boobie- Jefteś 
tnice. JEZUS Chcyfłus nauczył:że błogofławieni (ą Ć1, ktorzy cier- W liczbi 
pią dla fprawiedliwośći, to jego nauka! JEZUS Chryftus cał: żyćie eé mi 


fwe prowadźił w utrapieniu, w prześladowaniu, y zakończył je w tego pi 
okrutnych mękach: to jego dla nas przykład! JEZUS Chryftus przy» i 


Die wfzy 

obiecał wielką nagrodę tym, ktorzy z miłośći ku niemu Cierpią, to W ducht 

Jego obietnice. IN 
| Zaczniymy od nauki JEZUSOWEY, y pofłuchaymy, jaką nam Glerpią a 
| przekłada! Czy mowi Zbawićicl: błogofławieni fą bogacze! błogo- bedžief 
| ftawieni fẹ ći, ktorzy według pomyftu fwego żyją! błogofławieni Pan JEZ 
į fa ći, ktorzy fą wolni od pracy, od boleści, y od wfzelakiego u- Moje, pe 
| trapienia! blogofławieni fą Ci, ktorzy w rolkofzach, w delicyach, Że pód } 
| y we wfzelkich wygodach żyćie fwe prowadzą! Ta jeft ewangelia bo tak ( 
| świata, ktory będąc wielkim nieprzyjaćielem Chryfłufowym, „cale ER pow 
| mu przećiwoą podaje naukę, A komuż mamy wierzyć, czy światu, Pią dla i 
czy Chryftufowi? Jeżeli chcemy wierzyć Chryfłtufowi, pofluchay- Zya, abc 

MY» jako on nas naucza: Oto mowi Matt: $, W, 10, Błogofławieni, Prawqźj 


| ktorzy cierpią prześladowanie dla jpramiedlimośći:abowiem ich j eft Kro- We Ciste 
| lefimo niebiefkie, Btogofławieni jejłeśćie, gdy mam złorzeczyć będą: y 
| prześladować was, y mowić wfzyfiko złe przećiwko mam, kłamiąc dla 
| mnie: Raduycie sig y wefelċie sig, abomiem zapłata wafza obfita jeh Łerfęcui: 
m niebie, bo tak prześladowali Prorokow, ktorzy przed wami pea 

yn 
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Syn Boży nie kontentował śię przełożyć fwoję naukę, ale jefzcze 

chćjał wyrażnie zepfować,zruinować przećiwne świata zdanie, lubo 
009 famo upada przez przećiwną naukę Chryftufową: Luc:6,VW'.10, 
Błogoflawieni fą ubodzy, bo to ztąd idźie, że nędzni, biedni fą bo- 
gecze! Chéiał jednak Chryftus wyraźoemi ftowy potępić zdanie 
viata, gdy mowi Luc: 6. W. 24. Biada mam bogaczom, bo już ma= 
cie pocieche mafzę! Biada wam, ktorzyśćie się nafyćili, abomiem ła- 
knąć będźięcie! Biada mam, ktorzy Się teraz śmiejecie, bo będźiecie 
marzękąć, y płakać. Biada, kiedy was będą wychwalać ludźie, boć 
tež takze czynili fatfzymym prorokom Oycomie ich, 

Jefteś Chrześćianinie ubogim, ale mafz tę pociechę, że nie jefteć 
W liczbie tych, ktorym Chryfłus biadą groźi, lecz policzony je- 
feg między temi, ktorych on błogofławi, bylebyś oa otrzymanie 
tego błogofławieńftwa,był prawdźiwym ubogim,bo Chryftus Pan 
nie wfzyftkich ubogich czyni błogofiawionemi, ale tylko ubogich 
W duchu, to jeft: tych, ktorzy mają ferceoderwane od źiemi. 

„ Chryftus Pan mowi: błogofławieni fą ći, ktorzy przesladowanie 
urpią dla /prawiedlimośći. A ktoż temu będźie śię fprzećiwiał: czy 
ędżiefz śmiał bić na ftowa Chryftufowe, y o nich wątpić? Kiedy 
m JEZUS przez ufla Kepłańfkie mowi nad chlebem: To jeft Ciało 
Toje, po wymowieniu tych ftow, mocno, z całego ferca wierzyfz, 
Ę Bud przypadłosćiami chleba, jeft prawdźiwe Ciało Chryftufowe, 
~> tak Chryftus mowi. Izali pie tenże jeft Chryfłns, izali nie teyże 
R pow azi Zbaw ićiel,ktory mowi: Błogofławieni fą ci,ktorzy Ćier- 
Pią dla fprawiedliw ośći, ażeby w tym mu wiary nie dawał? Here- 
Zya, abo kacerftwo jeft, po wymowieniu pomienionych flow przez 
Awdźiwego Kspłana,nie wierzyć, że w Eucharyftyi jeft prawdźie 
WE Ciało Chryftulowe. Tymże fpofcbem, herczysby była, gdyby 
Kto nie wierzył, że błogofiawieni fą Ci, ktorzy ćierpią dla fprawie- 
dliwości, kiedy Chryftus wyraźnie to twierdźi,mowiąc: Beati, qui 
Perfecuionem patiuntur propter juflitiam, 

Do 
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Do nauki JEZUSOWEY łączmy jego Bofkie przykłady, Całe żys 


Gie Chryftufówe było ufławiczną Gievpliwośćią, uftawicznym pono. 
fzeniem utrapienia, prześladowania, wzgard, obelg, á nakoniec o- 
krutoych mąk. Nie wątpiemy, że powinniśmy Chryftufa naślado- 
wać, pdyż fam nas do tego napomina Joan: 13W. 15, Dałem wam 
przykład, abyjako ja mamuczynił,rakeśćiey wy czynili. Ktoremi flowy 
Syn Boży dwoch rzeczy od nas wyciąga: Naprzod: abyśmy śię zas 
patrowali na jego święty przykład, to jeft: abyśmy w ufławiczney 
mieli uwadze, jego święte fprawy; powtore: abyśmy onych naśla« 
dowali, ofobliwie jego pokory, Ćichośći, łagodnośći, pofłufzeń: 
ftwa ordynanfom Oyca przedwiscznego, jego miłośći ku Bogu,y ku 
bliźnim, nade wfzyftko jego ćierpliwośći w utrapieniach tego żyćia. 

, Do tego nas napomina y Paweł S. Hebr. 12. W. 2, W cierplimośći 
bieźmy m zamod do założonego końca, patrząc ne JEZUSA Przodka 
J Kończyciela Wiary, ktory mając przed fobg wefele, podjął krzyż, 
wzgardźim(zy fromotą; y $iedźi na prawicy majeffatu Bofkiego, Za- 
patruycie śię tedy na niego, ktory takowe przecimieńfiwo od grzefzni= 
kow podeymowat przeciwko fobie, abyśćie nie ufawali, y nie UC 
bieli na dufzach mafzych. 

Widźićie, jako S. Paweł chce, ażebyśmy ufławicznie śię zapa- 
trowali na JEZUSA Chtyftufa, jako na nagwybornieyfzy modelufz 
y wzor żyćia nafzego, TuS. Apoftoł daje nam znać, że mogł Pan 
JEZUS obrać fobie żyćie fpokoyne, y fzczęśliwe według świata, 
mogł ślę narodźić w pałacu, á on śię narodźił w ftayni, był on Pa- 
nem wfzyftkich bogactw źiemikich, á obrał fobie tak wielkie ubo- 
ftwo, że nie miał gdźie głowy fkłonić, Luc; 9. W. 8, Mogt Chry- 
ftus nas odkupić nienie ćierpiąc, 4 on obrał nayfromotnieyfzą śmierć 
krzyżową między dwuma łotrami, jakoby był wierutnym zboycą. 
Łekarz;ktory był zdrow, pierwfzy wypił kielich gorzki, ażeby nie 
zbraniał ślę go pić ten, ktory jeft prawdźiwie chory, Co bowiem 
w tym kielichu jeit gorzkiego, czegoby on nie pił? mowi Rae - 

yn 


ftyn Se 
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- €grotus: quid enim amarum in illo poculo, quod ille nòn bibit? 


Owoż maćie Chrześćianie, dofkonały wzory modelufz, do kto- 
rego Maćję żyćie wafze ftofować, Patrzćież, czy idźiećie za tym 
I. ykladem, gdy maćie ferca wafze przyklejone do bogactw żiem» 
"Ich, gdy fzukacie wygod ćiała, gdy chcedie żyć fwobodnie we= 
GRE: wafzego pomyfłu, gdy ućiekaćie od tego wfzyftkiego, co was 

PL CO was martwi, co wam przykrość przynosi. 

4; (Amyjefzcze pamiętać na obietnice JEZUSOWE:ktoreon przyo- 
dieca tym, ktorzy cierpliwie znofzą fwoje utrapienia, fwoje krzy+ 
Zyki, fwoje przećiwnośći. Jużem wam przywiodł ftowa Chryftufa 

ana, ktory mowi Marth. $. Błogofławieni jefeśćie, gdy mam zto- 
rzeczyć bedą, y prześladować was, y momić m(zyfiko złe przeliwko 
wam, kłamiąc dla mnie, Raduycie śię,y wefelcie śię, abowiem zapłata 
wafza obfita jef m niebie, Komu zachowana jeft obfita zapłata: tym, 
ktorzy niewinnie dla Jezufa cierpią. Gdźie ta zapłata jeit zachowa= 
Da w niebie: pie tu na źiemi odbierzećie zapłatę Cierpliwości wa- 
fzey, Wie lepiey Syn Boży nagradzać ufługi wafze wierne: nie na 
tym padole płaczu,ale w niebie, ale wbłogofławioney wiecznośći,ale 
Ba tronie Jezufa Chryftufa, na ktorym pofadzeni będźiećie. My je- 
śmy dźledźicami Boga, á mfpołdźiedźicami Jezuja Ciryfiafa, mo- 
nak, Paweł Apoftoł Rom. 8, W. 17. ale pod tą kondycją: jeśli je- 

T Z nim cierpiemy, abyśmy też z nim byli uwielbiemi. 
rak  kondycya koniecznie jeft potrzebna, bo jeśli z Panem Jezu- 
Zoo będźiem cierpieli, z nim nie będźiem uwielbieni. Jeżeli kto 
doti mie wfpaniałą rezolucyą; wfzyftkie przeciwności cierpliwie 
i Sie dla Chryftufa,niepochybnie będźie z Chryftufem uwielbio- 
Rf niebie, Kto pragnie nagrody tu na ziemi, takie pragnienie jeft 

de o BE nie uważne. Oracz ċierplimie oczekiwa czafu żniwa, 
fee $. W. 7,Y my oczekiwaymy z Gierpliwośćią,czafu zapłaty na- 

y. Ten czas żyćia nafzego, jeft czas śiania, jeft czas śicyby. Ci, 

c ktorzy 
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ktorzy teraz Śieją z płaczem, żąć będą w radośći, y zbiorą drogi 
pożytek śieyby raoney, y poźnieyfzey w fzczęśliwey wieczności. 
Otoż maćie, jako za przykładem Jana S.w więzach zofłającego, ma- 

r Gie pamiętać na Jezufa w wafzych utrapieniach, przywodząc fobie 
na pamięć jego naukę, jego przykład, jego obietnice, 


CZESC WTORA. 
W Dźiśieyfzey ki Pan JEZUS wychwala ftatek S.Jana, gdy 
twierdźi: że on nie był podobieo do trzćiny chwiejącey się 
od wiatru: jakoż S, Jan nigdy więkfzego nie pokazał ftacku, jako 
w fwoich więzach. Bierzmy ten fłatek Jana S. za przykład w utra- 
pieniach y nędzach nafzych, bo jako pokażę w dalfzey mowie: że 
ten, ktory niecierpliwie znośi utrapienia y nędze (woje, traći u 
Boga wfzelką zafługę. Powtore: że ten, ktory Gierpliwie zuośi u- 
trapienia fwoje, odbiera wielkie poćiechy na źiemi, á kto w tym 
ftatku ćierpliwośći, trwa do końca,odbierze w niebie korong wic- 
czney chwały, 

Jok wielka to fzkoda nsymitśi Chrześćienie, wiele Cierpieć, 4 tracić 
wfzelką zaflugę Cierpienia (wego. To niefzczęśćie częfto na was 
przypada, kiedy dajecie śię zwyciężyć piećier pliwośćią w wafzych 
nędzach, w wafzym utrapieniu. Czas cierpienia jeft czas barzo 
drogi, w ktorym możemy zebrać wielkie karby zaflug. Strzeżtny 
tię tedy, ażebyśmy miafto fkarbow łafki,nie zgromadzali fkarbow 
nieprawości, S. Paweł mawiał Galatom c.3. W. 4. Y także darmo tak 
miele cierpieliśćieć Y ja śię boję, żebym nie był obowiązany toż fa- 
mo wam mowić. Wy mowićie: że wiele ćierpicie, wiele nedz po- 
nośićie, Wafze uboftwo jeft wielkie, wiele rzeczy wam nie dofłaje 
potrzebnych do żyćia, karmicie się, jako mowi Prorok Iai, 30, W, 
20, chlebem boleści, d pijecie modę utrapienia. Ubolewam nad wa. 
fzym ftanem! wiem o wafzym ubofiwie, o wafzey nędzy, ale do- 
puśććie mi mowić wam: że nie jeft tak wielka mizerya, ngdze tego 
Życia 
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Zyćia ćierpieć, jąk wielka jeft mizeryatraćić cały pożytek cierpie- 
Bia wafzego, Bo co ja ftyfzę o was? jako śię fprawujećie w wafzych 
ngdzach, w wafzym utrapieniu? Oto flyfzę:że wy mruczycie, ufkar= 
pe fig na Boga w utrapieniu, w prześladowaniu, abo w jakiey- 
kolwiek uraźie, śbo fzkodźie przeklinaćie bliźniego: przez Go, co 
Wy Czynićieł wy fami fobie fzkodę czypicie. Szkodę, abo co inne- 
80 Cierpieć muśićie,  zaftugę u Boga wfzelką traćićie, y owfzem 
Więkfzy gniew Bofki na śię zaćiągacie, Ćierpiąc niecierpliwie. Jaka 
TA fzkoda jakie niefzczęśćie, Cierpieć, á piepodobać śię Bogu; ćier- 
Pieć, á calą zafługę u Boga tragic; Cierpieć, á Cierpiąc, na gniew 
okki, y na więkfzą karę zarabiać. O fzkoda pad fzkodami! o nie- 
fzczęśćie pad wfzelkie niefzczęśćia. 
„_ Nie ponofzą tey fzkody, nie wpadają w to piefzczęśćie, ktorzy 
Gierpliwie znofzą (we utrapienia;fwoje nędze,y ućiśki,y owfzem w 
ucifkach wielzie od Boga odbierają poćiechy;bo Panu Jezufowi lubo 
y miło jeft tych Giefzyć,ktorzy z miłośći,y dla miłośći jego óierpią,y 
w fwoich ućifkach do niego śię ućiekają. Krol Dawid wielkie odbie< , 
tal pociechy w fwoim utrapieniu: czemu? bo w fwoich ućiśkach u- 
Giekał 6ię do Bega,wzywał go na pomoc.Pofłuchaymy go famego mo- 
wiącego P/. 17. W. 7. W ućifku moim wzymałem Pana, y do Bogą 
mojego mołałem, y wyfluchał z Kościoła (wego świętego gtofu mego, 
Y wołanie moje w obliczu jego, wefzło m ufzy jego. Czy nie wielkaż to 
Poćiecha,być wyffuchanym od Boga. Tenże Krol na iafzym miey- 
CU mowi P/. 31. W, 7. Ty jefes ucieczką moją w utrapieniu, ktore 
„Sornęły mię. lzali to nie wielka poćiecha, że fam Pan Bog chce 
YĆ nafzą ućieczką? Tenże Dawid ftyfzy do $iebie Boga mowiące- 
Bo Pfigo,V, 14,znim jeffem m utrapieniu jego.lzali to niejeft wielka 
Pociecha, mieć Boga z foba? Nie ten Prorok częśćiey w fwoich Pral- 
miech nie napifal, jako to, że Pan Bog go abo wybawi, abo już wy- 
awil ze wfzyftkich trybulacyi y utrapienia jego. Pan Bog wyba- 
Wia nas od ućilkow, y pędz nafzych,abo je śkracejąc, abo też one 
C2 na 
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| 
| 
na pożytek nafz obracając. To wfzyftko wierną dufzę napełnia nie- | trrenk, 


zimierną pociechą tak dalece, że może z S. Pawłem mowić: 2. Cor: | y= 
7, W, 4, Pełenem jeft pociechy, nader obfituje w mefele y m radość sę 
m każdym utrapieniu nafzym, SE ni, ni 

Jeżeli już zaczęliśćie dla Boga z wefelem y z radośćią Cierpieć, ko daj 
nie uftawayćież w tym świętym przedśięwźięćiu, bo tego po nas koc 
Pan Bog wyciąga, abyśmy Cierpliwie znośili nafze utrapienia, y w adj í 
tey ćierpliwośći dokońca dotrwali, abyśmy z Zbawicielem pafzym we z 
ukoronowani byli. Są niektorzy tacy, ktorzy w utrapieniu fwoim b RA, 
przez niejaki czes dóbywają Śił cierpliwie ono znośić, ale gdy to EMI, U, 
utrapienie im śię przedłuży,uiłają imśiły,upadają na fereu,niedier= tak będ: 
pliwośćią śię unafzają. Takich napomina S. Paweł Apoftoł Hebr. 12. DREE 


W.ą,Jefzcześćie do krwi nie zafłamialisię,walcząc przeciwko grzecho- 

mizd zapamiętaliście poćiechysktora do was mowi jako do (ynow: Synu 

moy,nie wzgardzay karania Pańjkiego,ani ofabiaygdy cię on firofuje, 

Abomiem kogo Panmiłuje,tegokarze, y biczuje każdego (yna, ktorego 

przyimuje. W karności trwaycie, W pe 
Ale rzeczecie; że ra karność, to utrapienie jeft barzo długie, A 

co czyni to utrapienie wafze dlugim, jeżeli nie niedofłatek odwagi, 

jeżeli pie niecierpliwość wafza? Pytayćie śię Swiętych Bożych, kto- Ze 


rzy już w niebie z Chryftufem krolują: Czy ich utrapienia dla 

Chryftufa poniesione były długie? odpowiedzą oni: iż nic nie mafz R 
długiego w porownaniu wiecznośći, Uważayćie wieczność, fzukay= Kości 
Cie wiecznośći, á żadne utrapienie wafze nie będźie Cięfzkie, żadne * doj 
nie będźie nader długie, Dla tego mowi S. Auguftyn fż7m.104.PanBog 80 Ni 
do fzczęścia źiemikiego przymiefzał niektore gorzkośći, ażebyśmy C AI 
fzukali innego fzczęśćia, ktorego fłodkość jeft nieomylna. Utrapie= wiki 
pi fą w kroleftwie Źiemfkim, ale kroleftwa niebiefkiego nie utracili, A: Ją 
y owfzem do nabyćia onego przez ponofzenie ućifkow przyfpofo= Rowi 


bili śię: Ideo Deus felicitatibus terręnis amaritudines mifcet, ut alig tię 
queratur felicitas, cujus dulcedo non ef fallax; afiti funt. in regno Ju 
terre- 
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teryend, fed regnum celorum non perdiderunt, imo ad illud capefsen= 
dum exercitatione tribulationum meliores ejfefii funt. 

Owoż fzczęśćje tych, ktorzy ćierpliwie znofzą utrapienia żyćia 
tego, ktorzy TWĄ w Chrześćiańtkiey ćierpliwośći: Prawdać:czu- 
dalsi, przykrośći w utrapieniu tego żyćia, lecz to życie mija ja- 
ko kiej, 4 wieczność nigdy nie przeminie, Nauczmy śię tedy éier- 
Pliwie znośić wfzyfłkie ućifki nafze, uważając tak wielkie pożytki, 
Ktore z nich pochodzą. Zmocniymy śię na ponofzenie wfzyftkich 
krzyżow,ktore Pan Bog na nas fpufzcza: á jeśli śię czujemy być fta- 

emi, ućiekaymy śię do-Boga: on będźie éla nafzą, mocą nafzą. Y 
tak będąc oczyśćieni przez utrapienia,jako mowi Piotr S. 1. Epift 
1. W.7,znaydźiemy śię godoemi chwały,czói,y ftawygdy big chwa- 

lebny objawi Jezus Chryftus. 


R A ZA BOESE 


Na Niedzielę III. Adwentu. 
W posrzodku was ftanął, ktorego wy mie 
l. 
znacie. Poan: I. 
Ze my potrzebujemy Chry ftufa:bo jefteśmy ślepi, fabis 
J grzefzni. $ ; 
KoOiciot Swięty Matka nafza, chcąc przyprawić Synow fwoich 
do pożytecznego, y zbawiennego odprawienia teftu naftępują* 
cego Narodzenia Bożego, przękłada nam Ewangelią, w ktorey Jan 
« wierny Przefłaniec Chryftufow potrzebną nam daje naukę o 
Chryfłuśie Panie,że on jeft Synem Oyca przedwiecznego, on jeft 
lefsyzfzem dawniey od Boga obiecanym,4 teraz z nieba zefłanym, 
OD jeft Zbawicielem pafzym, ktory gładźi grzechy świata. Faryze- 
uizowie zawźięli byli o Janie Chrzóićielu taką opinią, taką repu- 


tacyą, że mniemali, iż on był Chryftufem, to jeft: Mefsyafzem od 
Boga 
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Boga obiecanym. Lecz Jan S. nie zna śię do tego tytułu, ktory je. 
mu nie przynależy, Daleki jeft od tego, ażeby śię miał townaćz 
Chryfiufem, ktorego niegodnym śię czyni rozwiązać rzemyk u 
trzewikow Nog jego. 

Ztąd y ja mam wolą nauczyć was poznać Chvyftufa, y przypro= 
wadźić was do poznania jedynego Zbawióiela nafzego; 4 toz tro- 
jakicy potrzeby nafzey,ktorą mamy. Naprzod: że jefteśmy $lepemi, 
powtore:że jefteśmy fłabemi,Potrzećie: że jelteśmy grzefznemi. Je- 
fteśmy ślepemi: toć my potrzebujemy Chryfłufa, aby nas oświećił, 
Jefteśmy fłabemi:toć potrzebujemy Chryftufa, aby nas umocnił, Te. 
fteśmy grzefznemi: toć my potrzebujemy Chryftufa, aby nam były 
grzechy odpufzczone, 


LPUNKT. 


M! iefteśmy ślepemi. Krol y Prorok Dawid znając w ofobie fwo- 
jey pofpolitą wfzyfłkim nam mizeryą,ulkarża śię przed Panem 
Bogiem P/, 54, W.6. Okryły mnie ciemności, nie nie widzę. Zkądże 
ta ślepota nafza, zkąd te ćiemnośći! oto ztąd: że my chcemy wi- 
dźieć temi oczyma ćielefnemi, oczyma włafnemi. Dwojakie fą o= 
czy; jedne fą oczy Gielefne, ktorych jeft dwoje, á trzecie jeft oko 
wiary/ Gdy chcemy widźieć oczyma włafnemi, oczyma ćielefnemi, 
fami śię ofzukiwamy, y z drogi prawey oddalamy śię,y błądźiemy, 
Trzeba tedy pafze oczy oświećić przez oko wiary, natenczas za- 
czaiem dobrze widźieć, gdy okiem wiary będźiem patrzać, Jeft, 
prawi Mędrzec Prov, 14, W. re. droga, ktora człowiekowi widźi 
śię fprawiedliwa: á ona prowadźi do śmierći, Ta droga widźiała 
śię człowiekowi być profta, fprawiedliwa, bo patrzał włafaemi o- 
czami fwojemi, á gdyby patrzył okiem wiary,obaczyiby niebefpie= 
czeńftwo (woje, y poftrzegłby, że ta droga prowadźi do zguby, 
W tym ciemnym y niebefpiecznym anie, nie przefłańmy ućie- 
kać śię do Boga, wołając z Prorokiem Pf. 17, W, 29, Boże moy, o- 
śmieć 
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śmieć ciemności moje, Tu dobrze uważćie exprefsyą, abo wyraże” 
nie Pfalmifty; Czemnośći moje, bo co my z siebie mamy? co od nas 
pochodźi? co do nas prawdźiwie należy? co właśnie nafze jeft? tyl- 
ko ćiemnośći nafze, w ktorych poty zoftajemy, poki pie bywamy 
OBWIECENI prawdźiwą Światłośćią nafzą. A jakaż jeft prawdźiwa 
ŚWlatlość nafzą, ktora nas może oświećić? nie iofza jeft,tylko Pan 
nafz Jezus Chryfłus, o ktorym S. Jan Ewangelifta mowi: że on jeft 
*Piatlością prawdźiwą, ktora oświeca każdego przychodzącego naten 
smiat, Y fam Pan Jezus mowi ofobie: Jam jeft smiatłośćią świata, 
kto idźie za mną, nie chodźi m ciemnościach Poki tedy będźiemy pa- 
trzali przez nas famych, poty ćiemni y ślepi będźiemy, nic Die wi- 
dząe, co jeit nam zbawiennego. Gdy zaś będźiemy patrzać przez 
Jezufs Chryftufa, to jeft: okiem wiary zapatrując 6ię na naukę, y 
przykłady jego; natenczas rofpgdzą śię nafze ćiemnośći, y będźiem 
widźieć dobrze jak mamy zanim poftępować.Potrzebny tedy jeft nam 
P.oafz Jezus Chryftus, aby nafze ćiemnośći rofpędził,a nas oświtćił. 


PU NK I. 


Nie tylko my jefteśmy ślepemi, ale też jefteśmy y fłabemi, przeto 
potrzebujemy Chryftufa, aby nas umocnił. Ze my fłabemi je- 
fteśmy,nie trzeba na to z dalekazaćiągać dowodow:weyrzyimy tyl- 
w nas famych,ś łatwo poznamy we wfzyftkim nafzę fiabość, Bo 
CO my jefłeśmy) Odpowiada za mnie ukoronowany Prorok P[6.V. 
3* Zmiłuy się Panie nade mną, abowiem fiaby jefłem. Retlektuy śię 
tylko nad tobą famym człowiecze, jak wiele razy na Sakrameota|- ` 
Dych fpowiedźiach mocne uczyniłeś przedśięwźięćie, nigdy daley 
BTzechami twemi Boga nie obraźić, á niemal tyleż razy od przed- 
"£wźięćja twego odftapiłeś, ileś razy ono uczynił. Jak wiele Panu 
"OBu obiecałeś, å ledwo w czym, á podobno pi w czym nie uyśći- 
68 śię. Widźifz, jak flaby jesteś! widźifz, jaka jeft fłabość twoja! 
Tę fłabość fwoję znać, y do niey poczuwać śię, jeft rzecz poży= 
teczna 
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A ą Paweł o 
teczna człowiekowi: bo kto nie zna ftabośći fwojey, y do niey śię 


mnie zai 

nie poczuwa, ufa fobie famemu, y tak śię wdaje w niebefpieczeń- Ztąd 
ftwo upadku, Jawoy tego mamy przykład w Pietrze Swiętym, ktos pamięta! 
ry wiele o fobie trzymał, rozumiejąc, że był mocny: przeto odwa- nia o ky, 
żnie do Jezufa mowił Matt. 26. W, 35. Choćby mi przyfzło umrzeć Żaymy, i 
z tobą, nigdy się ċiebie nie zaprę.Piotr mocnym był w fwojey tylko wielka w 
imaginacyi, 4 w famey rzeczy był nader fłaby; nie poznał fwey fobie py, 
fiabośći,aż gdy miał niefzczęśćie zaprzeć śię Miftrza y Pana fwegą. obraźih 
; Więcey śię fpodźiewać po tym człowieku, ktory zna y czuje fwo. Obražite 
ję ftabość, miżeli po tym,ktory rozumie śię być mocnym, T-n, kto- Zwadą, 
ry śięczuje do fwojey ftabošćisoftrożnie poftępuje. wdawać 
Imaginuyćie fobie dwoch ludźi ślifką, y.Diebefpieczną drogą i- trzecie: 
dących. Ten, ktory prętko po ledźie, á jefzcze tam y fam ftoczya fimo 
ftym bieży, prawie nie podobno jeft, żeby nie upadl; á drugi, kto- mocnyc| 
ry poczuwając śię do fwojey ułomnośći, y bojąc śię, żeby nie u- upadać, 

padł, zażywa pomocy, podpotyy ofłrożnie nogi fwoje ftawia, żes 


by śię nie pośliznął, ten befpiecznicy do zamierzonego krefu przy- 
chodźi. Chce Pan Bog, ażebyśmy my poznawali nafzę fłabość, á 


3 ; Bacz 
ong poznawfzy, ażebyśmy nie ufali śiłom rafzym, ale wfzelką na- 0 


fzę nadźieję y ufność na nim pokładali., S. Paweł naucza: że Pan Dader p 
Bog częftokroć na nas przepufzcza utrapienie, ućiśki,dolegliwośći, ie dość 
abyśmy nie ufali nam famym, gdy mowi 2. Cor.1. W.8. Bracia, nie uznać f) 
chcemy, aby mam było tayno' o ućifku nafzym, ktory mas potkał Czonym 
m Azyi, iźeśmy byli nazbyt obciążeni nad siłę tak, że nam był ten grzefza 
żywot omierzł. Alesmy fami w fobie mieli wyrok śmierci, abyśmy nie ogiem 
ufali fami m fobie, ale m Bogu, ktory wzbudza umarłych, ktory z > DU RĄ 
zak wielkich niebefpieczeńftm wyrwał nas, y wyrywa: w ktorym na Dawid 
żieję mamy, iż też jefzcze myrmie, hafzęmi 
Widźićie, jak zbawienna rzecz jeft, znać fwojęfłabość,y nie ufać Wyznan 
siłom włafnym, ale polegać na famym Bogu, ktory jeft mocą nafzą onych. 
Pfiąa.V, 2, Jezus Chryftus jeft mocą nafzą na nim wfparfzy śię 5. od wy: 
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Paweł oświadcza śię Philip: 4, W. 13. Wfzyfiko mogę m nim, który 


mnie zmacnia, j 

Ztąd dobrze w ferca wraźmy nafze tę trojaką naukę. Nabprzod: 
Pamiętaymy na fłabość; na ułomność nafzę, wiedząc z doświadcze: 
nia O krewkośći nafzey. Pomtore: tey fiabośći nafzęy nie pomna= 
Zaymy, wdawając śię w niebefpieczne okazye. Czy nie dośćże jeft 
Ai w drodze Bożey fłabośćy ułomność twoja? á na coż fłabośćś 
obu; zyczyniafzidąc na to,y na to mieyfce, gdźićś Bogą nie 14% 

raził Wiefz dobrze, że zapijając z drugiemi w karczmie,nie raz 
obraźjeś Boga pijańftwem, złorzeczeńftwem, fwawoloą mową» 
Zwądą, yinnemi grzechami, á na coż jefzcze do nicy chodźifz? 
wdawać śię w niebefpieczeńftwo, jeft to fzukać zguby fwojey. Pos 
trzecie; Częfto uciekaymy śię do Boga Zbawićiela nafzego, ktory 
jeft mocą nafzą, umocnieniem nafzym, profząc go,aby nas trzymał 
mocnych w przedśięwźigćiu dobrym,ś nie dopuśćił nam w grzech 


upadać. 
MPUNKT. 


O?:czmy jefzcze trzećią przyczynę daleko waloieyfzą, niż prze- 
rzeczone dwie pierwfze były: dla czego Pan Jezus jeft nam 
nader potrzebny? á ta jeft: że my wfzyfcy jefteśmy grzefznikami. 
ie dość nam poczuwać śię do fiabośći nafzey, ale oraz potrzeba 
uznać fkutek tey fłabośći, ktorym jeft grzech. Kto chce być zle- 
Czonym, trzeba naprzod uznać chorobę. Trzeba tedy uznać śię być 
rzefznikami, y w pofłaći grzefznika prezentować śię przed Panem 
ogiem, Wfzyfcy Swięći tak czynili, Tak Jeremiafz Prorok Thren: 
$. W, 16, wołał do Boga: Biada nam! abowiem zgrzefzyliśmy. Tak 
Dawid Pf; 105, W. 6. modlił śię do Pana: Zgrzefzyliśmy z Qycami 
hafzemi! niepramie czyniliśmy, nieprawość popełniliśmy. Abowiem 
Wyznanie grzechow jeft potrzebne do otrzymania odpufzczenia 
onych. Ztąd y Kośćioł Swięty nie inaczey Mfzą S. zaczyna, tylko 
Od wyznania grzechow. D Chry- 
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Chry ftus Pan, jeft Lekarzem, ktory może nas zleczyć, á e liśmy łaf 


infzego, ktoryby mogł nas zleczyć. Człowiek nie może dość uczy» a tak z fi 
nić yza jeden grzech. Bo grzech jeft obraza nieíkończona, gdyž nafz nayi 
` jeft obwazą niefkończonego majeftatu Boskiego, Człowiek jeft fkoji= Bożemi, 
czony, określony, á zatym nienie może Bogu dać, coby było nie- Y my nień 
kończone. JEZUS Chryftus jeft prawdźiwym Bogiem, á zatym Die» Nazywąć 
fkończony, przyjął na śię naturę ludzką,śżeby zagrzechy nafzedość Zus jeft 
uczynił. Ze był Człowiekiem,ćierpiał:że był Bogiem, to jego akcye r3 nam y 
italy śię niefkończoney wagi, nieíkończoney ceny, Matt, 1, W.ar, SIC O rze 
Anjoł mowi do Jozefa: Nazomiefz Imię Jego Jezus, to jeft: Zbawi- Chryftuf 
ćicl, bo on wybami lud fmoy od grzechom ich. Wfzyfcy jefteśmy niem fyc 
obciążeni grzechami, nikt z nas tego ćiężaru zdjąć nie może,tylko bez zafłu 
ten Baranek, ktorego w dźićicyfzey Ewangelii pokazał Jan Swięty: ©  Uprośili: 
Oto Baranek Boży! oto, ktory gładzi grzechy świata; á my fkcufzo- byśmy g 
nym fercem mowmy z Kapłanem u Mfzy S. Baranku Boży, ktory kiedy pi 
gladźifz grzechy świata, zmiłuj śię nad nami, fa, łączą: 
Uważmyż wfzyftkie nędze nafze, dla ktorych koniecznie nam fem Chr 
jeft potrzebny Chryftus, On nas odkupił, a odkupił on fam jeden, flugi, o! 
bo krom niego nikt nas nie mogł odkupić: 4 zatym bez JEZUSA Wyfłuch! 
mybyśmy zginęli na wieki. Jezus Chryfłus jeft początkiem, jeft to go wy 
zrzodłem wfzyftkich zafług nafzych: nafze fprawy, nafze uczynki; ali Boga 
by nayheroicznieyfze, żadnegoby waloru,żadney ceny nie miały u Mych be 
Boga: gdyby pie wypływały z tego Zrzodła niefkończonych zafiug 0 Z grz 
Chryftufowych. Jużem wam pokazał, że żaden człowiek "nie mo- ię r 
że dość uczynić Bogu zagrzech Śmiertelny: á zatym nafze dość ©  Przyjem, 
czynienia, nafze pofty, modlitwy, umartwienia żadnegoby waloru tencząs, 
nie miały gdyby nie były złączone z nielkończonemi fatysfakcya* 80 Syna 
mi Jezufa Chryftufa. by ten: 
Wielkie to jeft nafze fzczęśćie, poufale mowić do Boga: Oycze doprow; 
nafz, ktoryś jeft w niebieśiech! á to fzczęśćie nafze komu przypifać wie prz 
powinniśmy, jeżeli nie Panu Jezufowi? przez ktorego zafługi wźięe kiem, je 


liśmy 
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liśmy łafkę poświęcającą» przez ktorą ftaliśmy śię Synami Bożemi; 
R ak 4 fynowiką ufnością możem do Boga mowić: Qycze mafz, o 
asd naymil [zy Qycze! Gdybyśmy przez Jezufa nie ftali się fynami 
*OZEMI, nafza mowa, nafza modlitwa nie byłaby przyjemna Bogus; 
y my Nieśmielibyśmy mowić do Boga:Oycze naf/z/będąc niegodnemi 
w Iwa go Qycem,nie będąc przez łaskę fynami jegos A że Pan Je- 
i S jeft Synem Bożym przez naturę, 3 my tylko przez łafkę, ktos 
i Dam wyfłużył jednorodzońy Syn Boży, powinoismy Boga pro- 
CH © rzeczy nam do zbawienia fłużące, przez Pana nafzego Jezufa 
Aryftufa, abo w Imię P.N, j. Chryftufa, bo gdybyśmy imie- 
niem fwoim o co Boga prośili, picby nie warta była proźba nafza 
tz zafług Chryftufowych, nicbyśmy zbawiennego nam u Boga nie 
uprośili: bo piegodnibyśmy byli być wyfłuchani od Boga, gdy- 
yśmy goo co prośili nie w Imię Jezufa, nie przez Pana Jezufa, A 
kiedy prośiemy Boga w Imię Pana Jezufa, abo przez Pana Jezu- 
fa, łącząc modlitwę nafzę z modlitwą Jezufową, głos nafz z gło- 
fem Chryftufowym, prezentując Qycu przedwiecznemu jego za- 
ugi, o! natenczas nafza proźba jeft przyjemna Bogu, y Bog oney 
Wyfłuchyw a y wyświadcza to nam z miłośći ku Synowi fwemu; o 
ai go w Imię jego prośiemy. A gdybyśmy fami przez śię o co pro- 
ili Boga, modlitwa nafża nie przyjemnaby mu była, bo w nas fs- 
Mych bez zafług Chryftufowych nic nie widźi,tylko grzech, y to; 
92 grzechu płynie, y po grzechu naftępuje. ! Ba 
"ME rozumieymy tedy, że my przez nas famych możemy ftać się 
Przyjemnemi y miłemi Bogu: nie możemy podobać śię Bogu, 42 na- 
tencząs, kiedy widźi aas przyobleczonych w fzatę jednorodzone= 
50 Syna fwego, to jeft: przyodźianych w/zafługi jego.Trzeba, aže- 
kz ten Zbawićiel nafz dokończył dźieło fwoje; trzeba, ażeby nas 
„iP owadźił do portu fzczęśliwey wiecznośći. Dokąd fzczęśli= 
'ie przybędźiem, jeśli Zbawićiel nafz będźie nafzym Przewodni: * 
tem, jeśli on będźie nas prezentował Oycu fwemu, Natenczas 
D2 Oćiec 
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Ociec miłośierdźia y wfzelkicy litośći, widząc w nas dary Syna 


fwepo, nas uzna za fynow fwoich, y nas pofadźi między wybranee 
mi fwemi. Ni w czym tedy nie będę śię chełpił, tylko w Jezuśie 
Zbawicielu moim: „Abft mibi gloriari, nifi in cruce D. N. F. Chri- 
fii O Zbawićielu nafz, uznawamy,że wfzelkie dobro nafze pocho» 
dźi od ćiebie. My z śiebie jefteśmy ślepi, fłabi, ułomni, a do tego 
grzefznicy: ta jeft nafza wiafność: nędza nafza, od ktorey ty nas 
uwalniafz, Zbawićielu nafz: będziem tedy śpiewali bez przeftenku 
hymn chwały Jezufowi Chryftufowi Wybawićielowi nafzemu.. O 
Qycze przedwieczny, tyś nam dał Syna fwego jednorodzonego: 
tobież oddajem dźięki, y mamy nadźicję, że jako przez JEZUSA 
Chryftufa, napełniłeś nas na źiemi wfzelakim dobrem, tak zechcefz 
w niebie dopełnić miłośierdźie,y litośći twoje,koronując w nas nie 
tak zafługi nafze, jako raczey dany twoje, y zafługi Jezufa Chry= 
ftufa, ktory z tobą, y z Duchem S. żyje, 9 kroluje na wieki, 


KAZANIE 
Na Niedzielę IV. Adwentu. 


. t. . U ə 
Wfźzelkie Ciało ogląda zbawienieBoże. Zuc.3. 
Powinniśmy fłuchać Cbryftufa, iść za nim, y kochać go. 

Więty Jan Chrzójćieł w dźiśicyfzey Ewangelii oznżymuje nam 
wielką y poćiefzną nowioę: że wfzelkie ćiało, to jeft: każdy 
ezłowick będźie oglądał zbawienie Boże, to jeft: w ćiele ludzkim 


zefłanego z nieba nam Zbawiciela świata. Day Boże,ażebyśmy Go oe 


glądali nie jako furowego Sędźiego, ktory ma fądźić tych, ktorzy 
na złe zażywają łafk jego, gle jako Boga miłośierdźia y litośći, ktoe 
ry przychodźi na ten świat, aby zgładźił grzechy Świata, y otwo» 
rzył nam niebo, ktore dla grzechow nafzych zawarte było. Cze= 
goż nie mamy śię fpodźiewać od Zbawićiela świata, bylebyśmy 
z firong nafzey te trzy kondycyć wypełnili, Neprzod: ażebyśmy 
go 


go fucha 
chali, Y 
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go ftuchali, powtore: abyśmy ża nim fzli, potrzecie: abyśmy g0 kos 
chali, Y ta materya będźie mowy mojey, Sc 


LIL PUNKT. 


T Reba nam ffuchać JEZUSA Chryftufa, bo tak nam prźykazuje 
ćlec przedwieczny. Powiada Ewangelia Matth: 17. W. $, że 
Przy przemienieniu Chryftufowym pokazał śię obłok światły,kto» 
ry okrywał Zbawićiela, á z obłoku ftyfzany był głos Oyca przed- 
Wiecznego mowiącego: Ten jeft Syn moy ukochany» 7 ktorym mam 
nfzejkię upodobanie: jego fłucbaycie. Ten to jeft pierwfzy charakter 
Owiec Chryftufowych, fiuchać głofu jego. Y fam Zbawićiel Joan: 
10. W, 16. do żydow niewiernych mowi: /7y nie wierzycie, bo nie 
Jefeście owcami mojemi: Owce moje fłuchają głofu mego. O niefzczę= 
śćie nad wfzyftkie niefzczęścia! o miżerya nad wfzyftkie mizeryć» 
nie być owcą Jezufa Chryfłufa! Nie być owcą Chryftufową, jeft 
to być w liczbie fmrodliwych kozłow, ktorych potępienie jeft pe~ 
wne, Zydźi nie byli owcami Chryftufowemi: bo nie fłuchali go: å 
zatym bać śię potrzeba,ażcby Chryftus nie uznał za kozłow, tych, 

torzy go nie fiuchają. 5 
Syn Boży potwierdza tę prawdę Joan: 8. W. 47.Kto jeft 2 Boga; 
Błufu Bojkicgo fłucha: dla tego wy nie fłuchaćie go: bo mie jęfeście z 
0ga. Kto tedy nie ftucha ftowa Bożego, nie jeft z Boga, nie jeft 
owcą JEZUSA Chryftufa: 4 zatym kto chce być owcą Chryftufo- 
4, koniecznie powinien jeft fiuchać Chryftufa. Są tacy, ktorzy 
Tadźi ftuchają Chryftufa, ale natenczas, kiedy im przekłada naukę 
s wierze, paprzykład: z ochotą fłuchają ftow Chryfłufa Pana ftano= 
Wiącego Chrzeit święty Marth: 28.W, 19. Idźcie na mfzyfiek światy 
brzcząc mfzyfikie narody w Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. abo fła» 
Rowiącego Sakrament pokuty S. Matt. 18. W, 18. Bierzcie Ducha 
« komu odpuścicie grzechy, bgdą odpujzczone y m niebie, á komu za= 
trzymacie, bgdą zatrzymane y m niebie; abo ftanowiącego e 

ryitya: 
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| Chryftafi 

tyftyą: To je Ciało moje,ta jet Krem moja. Ale kiedy im Chiu | ftufa, ale 
przekłada naukę moralną;to jeft: do obyczajow fłużącą, tu już im F  rankor k 
ochota do fłuchania odpada,y niepojętnemi śię czynią. Naprzykład:  fwey krz 
gdy Chryfłus mowi Marci $, W. 34, Kto chce poyść za mną, niech by died 
się zaprze Siebie (amego, niech dźwiga krzyż fmoy, y niech idźie za a tak pni 
mną: tu juz odzywają śię Joan, 6. W. 61, Twarda jeft ta mowa: y familiami 
ktoż jey ffuchać może? 2a poŻyt, 
Ale zarowno trzeba fłuchać Chryftufa tak natenczas, kiedy nam ZClągają,, 


przekłada naukę do wiary należącą, jako kiedy przekłada naukę dò Owiec Ch 
obyczajow fłużącą: bo y ta nauka do wiary należy: jako my obli- My na fai 
gowani jefteśmy wierzyć: że w Eucharyftyi jeft prawdźiwy Pan Chryftuf 
JEZUS; á to dla tego powinniśmy wierzyć, że tak Chryftus BOG 


co Gię nat 

nafz objawił, że on powiedźiał: To jeft Ciało moje. Ta jeft Krew 
moja, Podobnym fpofobem powinniśmy Chryftufowi wierzyć, że 
trzeba śię zaprzeć śiebie famego, że trzeba dźwigać krzyż fwoy za „ JEżeli cł 
Chryftufem, c, Chryft 

A to zkąd pochodźi, że my radźi ftuchamy Chryftufa przekła- nim iść, 
dającego nauke o Tajemnicach Wiary nafzey, á nie chcemy nauki | Zbawicie 
jego fłuchać moralney,to jeft:do obyczajow ftofującey śigł To po= Ś0 y one 
chodźi ztąd: że nauka Chryfufowa moralna gwalt czyni miłośći Błofu jeg, 
nafzey włafney, pożądliwośći nafzey, Nie ftuchamy Pana JEZUSA: 80% tak t 
bo fłuchamy namiętnośći nafzych, fkłonnośći natury nafzey fkażo+ By powi 
ney, lubośći ćiała, okazałośći świata, wygod y rofkofzy (wobodne= IEŃ Głow 
go, żyćia, Naprzykład: będźie kto z was urażony od kogo abo na -1 lepra 
Ciele, abo na fortunie, abo na honorze, fławie, dobrey reputacyi; nalz, mię 
Coż natenczas mowi Chryftus? Ototo Matth: s, W. 44. Jamoa członki ( 
wig: Kochaycię nieprzyjaciot wajzych, dobrze czyńcie tym, ktorzy was wemi fą 
nienawidzą, d modlcie Się ża temi, ktorzy was prześladują, y potwa= m, kto 
rzają, A miłość włafna, namiętaość,pafsya co mowi? Haiba jeft nie by ściefz 
pomśćić śię krzywdy fwojey: co: rzekną ludźie? będą ćię mieli za 8jąc śię 


człowieka gnuśnego, nieodważnego, Kogoż urażony fłucha, czy 
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Chryftufa? czy hamiętnośći (wojey? ach! pożal śię Boże! nie Chry= 
ftufa, ale namietnośći fwey flucha: zabiera w fercu fwym goiew, 
rankor ku nieprzyjacielowi fwemu; ftanowi na fercu, pomśćić śię 
fwey krzywdy abo fam przez śię, abo przez fynow fwoich, im ni- 
by dźiedźictwo zoftawując gniew y pomftę nad nieprzyjacielem: 
á tak gniewy, rankory, fwary, nienawiśći między domami, między 
îmiliami wiekują, y niby dźiedźicznemi Śię ftają. A coż z tego 
24 pożytek mają? ach! co mowię: pożytek: wieczną na śię zgubę 
ZClągajągdy nie ftuchając JEZUSA,zafługują być oddźielonemi od 
owiec Chryftufowych ktore głofu jego fiuchają. Jeżeli tedy chce- 
My na fądźie Bofkim być policzonemi między wybranemi owcami 

bryftufowemi. fiuchaymy go, á nie fluchaymy tego wfzyftkiego, 


co Gig nauce jego fprzećiwia, 


I. PUNKT. 


Eżeli chcemy być policzonemi między wybranemi owieczkami 
„Clryftufowemi, nie tylko trzeba jego ftuchać, ale też trzeba za 
Mim iść, Ten jefł drugi charskter owiec Chryftufowych, jako fam 
bawiciej zeznawa Joan, 10. W, 27. Omce moje fłuchają głofu me- 
8% Y one idą za mną. Nie mniey potrzeba iść za Chryftufem, jako 
su jego fuchaé. Jako tedy owce Zbawićielowe ffuchają głofu je> 
N: tak też za nim idą, y nigdy éig od niego nie odłączają. Czemu 
Są: Powinniśmy iść za Chryftufem? krotko odpowiem: że Chryftus 
a Głową nafzą, Wodzem nafzym; y Przewodnikiem nafzym. 
% Naprzod: Chryftus jeft głową nafzą. Jak wielki to jeft honor 
nafz, mieć Chryfłufa za głowę, y być członkiem jego. Dwojakie fą 
członki Chryftufowe, jedne żywe, drugie umarte: Członkami. ży- 
"Emi f3 ĝi, ktorzy fą przez lefke poświęcającą złączeni z Chryftu- 
(M, ktorzy idą za Chryftufem, kędykolwiek ich prowadźi, choć= 
Y ŚCiefzkami trudnemi ich prowadził, idą za nim, wftecz nie oglą< 
8146 śię, ani fig oddalając od niego, Drudzy zaś fą, ktorzy przez 
przeftą- 
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prźeftąpienie Przykazań Bofkich oddalają śię (wawolnie od Chryftái 
fa, tacy fa członkami umartemi, nie żyjącemi przez łatkę poświę: 
cającą fpływającą z głowy nafzey Chryftufa: tacy fa gałężiami 
ufchłemi, ktore od pnia odćigte,będą wrzucone w ogień wieczny 
Joan: 15. W, 6, Poty żyjemy życiem Chryttufowym, poki jefteśmy 
złączeni z głową nafzą Chryftufem, poki w nas zachowujemy tas 
ikg Bofką poświęcającą, ktora fpływa na mas od głowy nafzey 
Chryftufa JEZUSA, to jeft: z zafług jego: poty zaś tę łatkę Bofką 
w nas zachowujemy, poki śię nie oddalamy od Chryftufs przeź 
przeftępftwo Przykazań Bofkich. 

Powtore: Chryftus jeft nafzym Wodzem, hafzym Hetmanem, á 
my jefteśmy jego żołnierzami. S. Paweł Apoftoł nas napomina te 
Tim; W, 18. w ofobie S. Tymoteufza: To rofkazanić poruczam tõe 
bie,abyś miod? dobry boy, mając wiarę, y dobre fumnienie: Y 2.7im.2e 
W. 3, Pracuy jakodobry żołnierz JEZUSA Chryfłufa. Dobry Zoła 
nierz idźie odważnie za Wodzem fwoimz pieaftrafzonym fercemy 
y w naywiękfzych niebefpieczeńftwach idźie za ordynanfem Hee 
tmana fwego. Wiecznąby żołnierz zaćiągnął na śię hańbę, fromotęy 
y iofamią,gdyby w boju ućiekt,gdyby Hetmana (wego odftąpił, y dee 
zertorem zoftał, Tak y my nieopufzczaymy Hetmana nafzego JEZUSA 
Chtyftufa, idźmy za nim wiernie, gdźiekolwiek on nas prowadźie 

Potrzećie: JEZUS Chryftus jeft nafzym przewodnikiem, za kto. 
rym idąc, nie możemy zbłądźić; á jeśli śię od niego oddalim, niee 
pochybnie porwiemy droge prowadzącą do zguby. JEZUS Chrye 
ftus Joan. 14, W, 6, o fobie mowi: Ja jeflem drogą,Prawdą, y Zy- 
morem, Jeft Zbawiciel nafz drogą: toć tą drogą, to jeft: przez nies 
go powinniśmy iść: jeft prawdą, toć kto prawdy odftępuje, wpa” 
da w kłamftwo, ktorym nas ofzukiwa czart, Świat, y Ćiało, Jeft 
Zbawiciel nafz nafzym żywotem, nafzym żyćiem, toć poty w Bo* 
gu żyjemy, poki z nim złączeni jefteśmy. A ztąd wnieśmy: że wiele 
kie jeft niefzczęśćie człowieka, nie iść za Chryftufem, 

Chry- 


Chryf 
rzemem 
fikie gal 
dźić ow 
Gałgź uf 
WEpO:ta 
JEZUSIE 
fki Bożej 
è Dwoj; 
zycia; je, 
WOCE śm 
to owoc 
mierci. 
to jeft: k 
wypływ 
pnia fwe 
kiedy JE 
oddźieli 
a kozły | 
Wieczny 
ZUSEM 
2a nami: 
i ULT 
cz o 
CRR 
50. On 
Y po nag 
woich; 

Mow 
JEZUS 
twardź 


chryftóś 
poświgź 
łężiami 
wieczny 
jefteśmy 
emy ła* 
nafzeg 
Bofką 
+ przeź 


anem, á 
nina Ie 
zam tja 
Tim.2e 
ry Zoła 
fer cemy 
em Hes 
omotęy 
ił, y dee 
EZUSA 
> wadźłe. 
za kto 


+38 3033 (88 
Na Niedzielę IF. dAdmentu. 


Chryftus Pan Joan, 15. W. 1. mowi o fobie: Ja jefiem Wintym 
rzemem, á Oćjęc moy jef Ogrodnikiem winnicy: On odetnie m/zy= 
fikie galei, ktore nie rodzą owocu me mnie. Trzeba tedy nam ro= 
CZiĆ owoce w JEZUSIE Chryftuśie, y przez JEZUSA Chryftufa. 
Gałąź ufchła nie może rodźić owocu: bo nie Ciągnie foku z pnia 
WeBO;tak człowiek przez grzech umarły nie może rodźić owocow w 
JEZUSIE Chryftuśie,bo jego akcye, jego fprawy nie pochodzą z {as 
i Bożey poświęcającey, ktora jeft życiem dufzy nafzey. i 
; Dwojąki jeft rodzay owocow: jedne fą owoce śmierci drugie 
Zycia; jedne trują, drugie życie zachownją. Pożądliwość rodzi os 
Woce śmierći, 4 taska Bofka rodźi owoce żyćia. Dobre uczynki fą 
to owoce żyćia; 4 grzechy, abo uczynki ćiemnośći, fą to owoce 
śmierci. Coż éig ftanie. z temi, ktorzy nie rodzą dobrych owocows 
to jeft: ktorzy nie fprawują dobrych uczynkow, ktore powinne 
wypływać z łafki Bofkiey poświęcającey? Będą od drzewa» od 
pnia fwego odcięte, A kiedy będą odóięteł w dźień fądu Bożego, 
kiedy JEZUS Chryftus pod iofzą allegoryą, ale toż famo ZDACZĄCĄe 
oddźicli kozłow od barankow, y poftawi owce fwoje po prawicy» 
a kozły po lewicy. Natenczas przeklęći kozłowie fkazani na ogien 
Wieczny, poznają nienagrodzoną fzkodę fwoję, że nie fzli za JE- 
ŻUSEM Przewodnikiem, ale raczey fzli za pożądliwośćią fwoją, 

AW Namiętnośćiami fwemi, za czartem, światem, y ćislem, | 

IU. Trzeba JEZUSA Pana fłuchać, trzeba za nim poyśc, trzeba 
c Bo y miłować. Ten jeft trzeći charakter, trzecia włafność owiec 
Chryftyfowych, miłować Pafterza fwego dobrego, y nader dobře- 
80. On nas tak ukochał, że za nas dał życie fwoje: wyćiąga też 
J po nas, abyśmy go wzajemnie miłowali,y pie uzna nas zauczniow 

woich; jeżeli nie dozna miłośći nafzey ku fobie. 

Mowi S. Paweł 1. Cor. 16. W. 22. Kto nie kocha Pana nafzega 
JEZUSA Chryflufa, niech przeklętym będzie. Muśi ten mieć zae 
twardźiałe ferce, ktory nie kocha Pana JEZUSA, ktory a. 
obre- 
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dobrego nam uczynił, tak wiele dla nas cierpiał, Uważmy JEZUSA. 
Chryftufa w żłobie, uważmy go na krzyżu. Na co on rodźi śię tak 

ubogi, tak mały, tak ze wfzyftkiego ogołoconył Na cą śię on rodźi - 
tak nikczemnie w. jednym kąciku świata, nikomu nie zazjomy, tyle 
ko kilku Pafterzom, ktorzy za objawieniem Anjelikim przyfzii 
mu oddać poklon, Nie tu jefzcze kres miłośći Chryftufowey ku 
nam. Jego nieograniczona ku nam miłość zsprowedźiła go na 
krzyż, á to dla tego, ażeby nas odkupił, aby za nas wypłacił 
fprawiedliwośći Bofkiey, ażeby nas zbawił, y do nieba zaprowa= 

dźił. Wftydźmy śię nie kochać tego, ktory tak nas ukochał, 

Zapatrowalibyśmy śię jako na mon/łrum, jako na ftvefzydło nie» 
wdźigcznośći, va takiego człowieka, ktoryby zapomniał dobro» 
dźieyftw drugiego człówieka,ktory go w nędzy ratował, y żyćie ję 
go zachował, Aktoż w nędzach nafzych nas ratuje, kto gas od 
wfzelkiego złego wybawia, kto nam żywot zachowuje, jeżeli nie 
Zbawiciel nafz? Kto tedy nie kocha Pana JEZUSA tak oss kochże 
jącego. ma takiego powinniby zapatrować Śię wfzyfcy, jako na 
monfirum, jako na firafzydło niewdźięcznośći, y powinoiby rakie= 
go mieć w:obrzydliwośći ći wlzyfcy, ktorzy cokolwiek dobrego 
ferca mają ku JEZUSOWI Panu. 

A jeżeli jeft miłość ku Chryftafowi w fercach nafżych, powinna 
ta miłość wydawać śig w famym fkutku. Naypierwfzy fkutek mie 
łośći ku Chryftufowi, jeft:przełamać z miłośći ku niemu; wfzyftkie 
trudnośći, wfzyftkie przećiwnośći, ktore zachodzą w flużbie Bo= 
Żey: naypierwfza włafność miłośći jeft, być motoą, śilpą pieprze: 
łamaną. Miłosć mocna jeft, jak śmierć, mowi Oblubienica Pańika 
Cant. 8. W, 6. Mowicie, że kochacie Pana JEZUSA. A mamże wam 
wierzyć, wam, ktorzy tak łatwo dajecie śię pociągnąć do tego, co 
śię Panu JEZUSOWI nie podobá, ktorzy na pierwfze zaptofze= 
nie idźiecie na to mieyfce, zdźie nie raz obraźiliśćie Pana JEZUSA 
pijańftwem, złorzeczeńft wem, nadaremną przyśięgą, zwadą; prze” 

d klę- 
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klęctwem, y innemi grzechami. Abo odważnie biyćie SiĘ, y zafta- 
wiaycie śię ża Chryftafa, abo przyznayćie śię, że nie miłujecie 
Prawdźiwie Chryftufa Pana NY 
„0a chce, ażeby to żyćie nafze było przeplatane przećiwnościa- 
mi, Pracami; pokufami; á to dia dwoch przyczyn nam pg 
Cznych, Pierwfza jent: że nam potrzeba jeft wojować na za RD, 
DIE na niebiefką koronę. Niebiefka korona jeft korona jpramied i- 
ości, ktore śie nie daje, tylko tym, ktorzy na DIG pracują» "spp 
obrzę w potyczee przećiwko fkłonnośćiom przyrodzony! wą 
Wią śię, Druga przyczyna, dla ktorey to życie naize RZE sa 
ne jeft trudnośćiami, przeciwnościami, y pokufami, jeft ta: OE 
chce w tych trudnośćiach doświadczyć nafzey wiernośći, na i y 
miłośći ku niemu. Miłość niedoświadczona, zawfze jeft podey 
na, Tak nas naucza Niązę Apoftołow Piotr S. Æp. 230% BS 
Radomać Się będźiecie, podeymując teraz srofekg HNH de, 
zmaitych pokufach, aby doświadczenie wiary majżey da 7 0 a ini 
wnieyfze nad złoto ( ktorego przez. ogien probują ) by ar ód 
Wam kt chwale, czci, y lawie, gdy się chwalebny objawi J A 
Chryftus. Tak Pan Bog doświadczał miłośći Abrahama» „ra A 
kocha nade wfzyftko, gdy naymilfzego Syna Izaaka kazet Ło e 
ofiarę zabić. Co gdy chćiał Abraham  fkutkiem wype pe x 
sig to Panu Bogu podobało, że pod przysięgą ea T > 
Beśleniu jego będą ubłogofławione wfzyitaie naro y. ke. A 
rawdać to, że przycięfzko jeft fkłoonośći fwe zwycięża A 
pod rozum, pod prawo Bołkie podbijać: ale na to mamy -potè 
takki B Zey nas wfpomagającey» y pośilającey. Kiedy na nas motogp 
Pokufy biją, kiedy aamiętność, ktora uśiłuje nad nami gurować, y 
Pod ślę podbić, ućiekaymy śię do JEZUSA Chryftufa Bag ZY MA 
nafzę fłabość, on nam doda oręża na zwyćiężenie wfzelkich nte- 
Przyjaćioł nafzych. 


g J. I em 
Podczds tego Swietego pren bawmy śię z JEZUSEM e: 
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im barziey przybliżamy śię do Feftu Narodzenia jego, tym lepiej 


przygotuymy ferca nafze, ażeby JEZUS w fercach nafzych przeń 
łafkę poświęcającą śię narodźił, y w nich wiecznie przebywałź 
á tak prawdę rzec można będźie, że narodźił śię dla nas Žbawićieli 
A mając w [ercach nafzych Zbawićiela, jego kochaymy, jego flus 
chaymy, jego naśladuymy, idąc za nauką y przykładem jego, 

O JEZU Zbawićielu pafz, przyidźże do ferc nafzych, tam niee 
przeftanne miefzkapie twoje założ, ażebyśny w tobie, y przez éig 
Żyli,a w tobie żyjąc, Ciebie tu na Żiemi nade wfzyftko kochali,ćie= 
bie ffuchali, ćiebie naśladowali, á przez zafługi twoje zarobili na 
korong chwały w niebie, ktorą nagotowałeś kochającym Cię, 


KA ZA -N.I E 
w Wipilią Bożego Narodzenia, 
On wybawi lud fwoy od grzechow ich. 
| Matth: 1. 


O miłości ku nam, y uniżeniu śię Syna Bożego. 
Użzłafki Bożey przybyliśmy do tego fzczęśliwego terminu; dokto. 
rego tak długo wzdychaliśmy. Jużóię Jezus rodźi,4 Ewa ngelia nas afź 

fekuruje y upewnia; żeon jeft Zbawićielem świata, on zbawi lud fmwoy 
od grzechom ich, Kościoł Swięty Matka nafza dla tego pofłanowiłu 
ten Święty czas Adweńtu, abo przyjśćia Chryftufowego na tea 
świat, ażeby fynowie jey, lepiey śię przygotowali do tey wielkiey 
uroczyfłośćj, rofpamiętywając niepojętą ku nam miłość Boga na: 
fzego, z ktorey zefłał nam na źiemię Syna (wego przedwiecznego» 
y oraz nabożnym fercem uważając picwypowiedźianą pokorę,y une 
zenie Syna Bożego w Ciele ludzkim, Ta przez cały Adwent według 
żądzy Kośćioła Matki nafzey, miała być nafza zabawa. Aleśmy my 
podobno miafto myślenie o Panu Bogu, o Chryftuśie Zbawicielu ná 
świat 
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świat przychodzącym, zabawni byli innemi myślami o rzeczach 
doczefnych,o fprawach źiemfkich.Przynamniey tedy tego ofłatniego 
dnia Adwentu zabawmy śię nabożoą medytacyą, abo rozmyślabiem, 
ktorego dwa podam punkta. W pierwfzym przełożę niefkończo= 
ną ku nem miłość Boga nafzego, ktorą nam oświadczył, zfyłając aa 
Ziemię Syna fwego przedwiecznego. W. wtorym punkcie opifzę 

yna Boż go w przyjętym óiele ludzkim pokorę; uniżoność, y wy= 
nifzczenie. £ 


CZESC PIERWSZA 


uiebojętey miłośći Boga nafzego ku nam w zeflanin Syna 
Jwego na swiat, 
NA zrozumienie niepojgtey ku nam miłośći Boga nafzego w zefła- 
niu na ten Świat Syna fwego, trzeba dobrze uważyć: Naprzod: 
kto nas ukochał? Powtore:jak wielce nas ukochał? Potrzecie: ko- 
go tak ukochał? Kto nag ukochał, jeft Bog. Jak wielce nas Bog 
ukochał? aż do dania nam Syna (wego. Kogo Bog tak ukochał? 
Człowieka grzefznego. Te trzy prawdy niech będą materyą roz- 
myślanią nafzego w tym pierwfzym punkcie. UA 
NA Kto jeft ten, ktory nas ukochał? jeft Bog. Uwszcie dobrze, 
: "oJeft Bog, ktory nas kocha? Chćiałbym wam wyłożyć: co to 
py Bog, ale to jeft nad Śiły ludzkie, nie tylko językiem opowie- 
o ale też myślą, y rozumem pojąć. Bog jeft tym, ktorego „ani 
sumen pojąć, ani mową wyraźić, y flowy wyłożyć nie można. 
- TEMU oga nie można pojąć? bo jeft niefkończony, Wiemy tedy; 
ze ten, ktory nas kocha, jeft nieskończony, y jeft nad wfzelkie na- 
¿E Pojećie: dość nam jednak na tym przeftać, że ten, ktory nas 
ocha, y przed wieki nas kochał, jeft niefkończony, á zatym fłue 
Zna rzecz jeft, zadźiwić śię, że Bog niefkończony nas kocha, 
Ten, ktory mas kocha; y przed wieki kochał, jeft ten, o ktorym 
Dawid powiedźiał P/.47.%.2.Wielki Pany niefkończenie śe 
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P, Bog jeft wielki Pan,wielki fam w fobie,y wielki w dźiełach Focie 
Bog jeft wielki fam w fobie,wielki jeft przed wfzyftkie wieki, Nim 
w czaśie z niczego wyprowadźił te kreatury,ktore były;fą,y będę! 
Bog był tak wielkim, jakim teraz jeft, Jego dźieła lubo tak wiele 
kie, tak wfpaniałe, tak przedźiwne nic. mie przydały do jego nie 
fkończoney wielkośći, - 
Bog jeft wielki w fwoich dziełach: Nikt nie mogł z niczego 
wyprowadźić tak wiele przedźiwnych kreatur, tylko ten; ktory 
jeit niefkończenie wielki. Dawid z podźiwieniem wykrzykuje P/i 
138, VW, t4, Przedźimne fpramy twoje Panie. To jeżeli (prawy,dźiee 
ła Boskie f} przedźiwne, daleko barźiey nielkońiczenie przedźie 
wnieyfzy jeft ten, ktory one uczynił. Uważcie tylko niebo; rzuććić 
oko na źiemię. Wfzyftko, co widźićie, jeft godne. podźiwienia: | 
á daleko barźiey godnieyfzy jeft podźiwienia nafzego ten, ktory 
tę machinę świata złożoną z nieba, y źiemi, ftworzył, y w fwoim 
porządku w csłośći od tak wiela tysięcy lat zachowuje: 4 to bez 
żadney inney pomocy, bez żadnego pomocnika, bez żadnego in: 
ftrumentu, bez żadney poprzedzającey materyi, Możę człowiek 
jaką machiuę wyfławić, ale nie bez inftrumentu, nie bez materył 


poprzedzającey; naprzykład: może óicśla wyftawić dom, ale nie ' 


bez drzewa, nie bez śiekiery: może garncarz ulepić dzban, ale nie 
bez gliny, nie bez warftatu: może krawiec ufayć fuknią, ale nie 
bez fukna, nie bez igly;toż mowić o wfzyftkich innych rzemisślni= 
kach: á Pan Bog niczego do dźieła (wego nie potrzebuje, ani po* 
mocnika, ani inftrumentu, ani materyi. Wolą fwoją wfzechmocną 
wfzyftko to z niczego wyprowadźił, y w fwoim ftanie zachowuje. 
Bez jego Wfzechmocnośći żadna kreatura y na moment fama w fọ- 
bie pofłać nie może: gdyby Pan Bog umknął zachowującey fwojey 
mocy, wfzyftkie kreatury, w nicby śię obroćiły, zkąd fą wypro* 
wadzone, 
A zatym wielki jeft Bog nafz, y żadney wielkośći nie mafz, krom | 
Bo- 
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Ś0 9a 05 ETTA . zro 
Boga! Co få prandece ludzkiejeżeli nie famą nikczemnośćią! Y nazo 


wiećież czlowiekiem wielkim tego; ktory jeft fama flabośćią, kto- 


A jako błyfkawica; tego momentu zaświeći, 4 drugiego zgaśnie. 
O! wielcy Panowie, wielcy ludźie, jak matemi pokażećie $ię przy 
sierćj wafzey, jak małemi ftaniećie na fądźie Bofkim! Nie mafz 
y oké nad Boga. JFielki Bog jef, wykszykeć Prorok P/. 144, 
t ZFA A: : j PA I 
GRĘ k; wielkości jego nie mafz końca. Otoż ten Og tak wielka w 
© Y tak wielki w dźiełach fwoich, nas kocha: ; $ ; 
2. A jakże nas kocha? aż do dania nam Syoa (wego przedwie- 
eznego, Pofłuchayćie, co otym Synu Bożym mowi Ewangelia! 
tO to: żę Syn Boży zawarty jeft w żywocie Panny Przenayświęt- 
"2€y, Ąnjoł Paniki wykłada rę tajemnicę Jozefowi, mowiąc: Nie 
boy Się Jozefie wżiąć MARYT Mażżonki zmojey, abumiem co Się m 
iey marodźiło, jeft z Ducha S. á porodźi Syna, y. nazowiefz Imię 
Jego JEZUS: abowiem on mybami lud fwoy od grzechow ich. Wi- 
dźicie wielkość daru Bofkiego! widźicie, jak nas, Pan Bog ukochał, 
2e nam dał Syna (wego tak przedźiwoym fpofobem, że Panna po- 
tzęła w żywoćie fwoim z Ducha S. Przedźiwna tajemnica! ktora 
Przechodźi w fzyftkie myśli nafze, y wfzelką moc natury. 
M Iważcie dalfze fiowa Anjoła do Jozefa: Ona porodźi Syna,kto- 
a Itig nazowiefz: JEZUS. Komu porodźi? czy famemu tylko Jo- 
w Awi? nie, Nie mowi bowiem Apjoł: porodźi tobie» ale mowi pos 
tia gnie, nikogo nie determinując: Ona porodźł paos. Bo Ma- 
fikich. ję? porodźiłą nie dla jednego Eas a fak wk dja RE A 
Z mięk pk Daley mowi Andgt: y PISA l ę Jego: J Poło 
Anioł © Imię jeft przynieśione, nie a ynaleźi ne. benze 
3 I „Wykłada to Przenayświętfze Imię: nazowicíz Go JEZUSEM: 
wiem On zbawi lud fwoy od grzechom ich, 
wazCie dobrze jak wielkie dobra przynosi nam Chryftufowe 
„rodzenie! 4 te dobra fa: pojednanie ludzi z Bogiem, odpufzcze= 
nie Brzechow, Grzech jeft tak Cięfzką śmiertelną rangs ze Jay ża” 
i en 
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den człowiek zagoić nie może, chyba ta Boka Dźiećina, ktorś as 
$ię dźić z Matki rodźi. On zbawi lud fwoy od grzechów ich. Lud. dži z 
froy. Ludém Chryftufowym nie tylko jeft nacya Zydowfka; ale, jego ki 
wfzyftkie narody źiemi. Wfzyfcy. ktorzy przychodzą do Chryftue medyt 
fa, ktorzy znają, y wyznawają Swięte [mię jego, fa ludem Jezufo= | 
wym. JEZUS jeft Zbawićielem nafzym: on gładźi, on odpufzcza 
grzechy ludowi fwemu. Oto widźićie, jak wielce umiłował narod 
ludzki Oćiec przedwieczny, kiedy nam z nieba zeftał Zbawiciela; OYn B 
ktory nas zbawił od grzechow nafzych, wyr 
3. Już mi nie zofłaje, tylko roftrząfnąć, kogo tak ukochał Pan yong 
Bog, że mu dał na zbawienie Syna fwego? Nas, nas Chrześcianie,tak ka sA 
barzo Bog ukochał, My, my grzefznicy jefteśmy objektem takiey Na ten 
miłośći Bofkicy. Poznaymy; co my jefteśmy, im lepiey nas famych wielką 
poznamy, tym barżiey Się zadźiwim takiey ku nam miłośći Bofkiey. kiego | 
Dawid Pf 21,.W, 7, człowieka unszywa robakiem źiemikim: zoali, 
ego fum vermis. A na drugim mieyfcu Pf, y2. W. 29. famą śię mowi 
nikczemnośćią nazywa: ad nihilum redaćlus fum, wniwecz $ię obro- Sli mwaj 
cilem:` y owfzem człowiek jeft nikczemuicyfzy nad famo nic: bo Jako c] 
jeft grzefznikiem, y lepieyby człowiekowi było w nic Gię obroćić, chciał 
aniżeli przez grzech lafkę Bożą ftraćić, y na gniew jego zafłużyć, Obrat | 
Jak tedy nędzny jeft człowiek grzefznył rzadki jeft, ktory z Da- czlow; 
widem P/ 68. W. 30. uznawa nędzę, y uboftwo fwoje: Ego fum Syń 
pauper, © dolens, ja jeftem abogi,y nędzny. Uboftwo duchowne,kto+ © „ pige a 
re grzech fprawuje, daleko jeft gorfze, nad wfzelkie uboftwo cie- nie dł 
lefne, ktore wy ponośićie. Być wyzutym z dobr żiemikich, jeft Syn 
to na pozor tylko oędza, z ktorey wielkie pożytki odnieść „może. Człow 
my. Sama prawdźiwa nędza jeft, być przez grzech w gniewie Bo- kore, 
śkim. A jednak Pan Bog nas tak nędzaych grzefznikow nie od- grzec] 
rzućił. Wfpomniał on na fwoje miłośierdźie, gdyśmy w błocie grze= Syn 
chow nafzych ‘Jeżeli; uczynił z nami miłośierdźie fwoje, gdyśmy Chryf 


zofławali w mafóie zguby, `Z ktorey nigdybyśmy nie byli wyóią: 
gnieni,gdyby śię Bog nie był zmiłował. Coż 
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„Coż. Boga wzbudźiło do takiego politowania nad nędzą ludzką, 
pł jey znieśienie zeftał naświat Syna (wego, ktory Sig dźiś ro- 
Ea Przenayczyft(zey Dźiewicy,. jeżeli nie nieskończona miłość 
1°89 ku nam grzefznym? Poydźmyż teraz do drugiego punktu 
medytącyj nafzey, ZZS 


CZESC: WTORA 


O Pokorze S | yta Bożego m Giele ludzkim. 


go wi Pan Bog u Izaiafza Proroka ca$.55,W 8. Myśli mojetnie J4 my- 
< wafze: drogi moje mie: fa drogi mafze.Ludźie nic barzieynie pragną, 


Cziowięka 


ico Boży obrał fobie droge pokory,aby człowieka odkupił, ciep; 

mie i teaku Ciele ludzkim, y ofiarując fwoje boleśći, na wypłace> 

V nafzych, | dy 

T Boży obrar fobie drogę pokory dla poświęcenia człowieka, . 

EN zginął był przęz pychę, trzeba było znaleść go przez po= 
, Qa ` Ay + zz It 

R 4 wani? mogła go wyrwać Z panpachiy ktorą pyipsgee 

YE Boży obrał fobie drogę pokory na ośmielenie człowieka, Bo 

ryftus pokazując człowiekowi, że dla tego jeft wynieśiony do 

F nay- ` 
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naywyźfzey chwały, iż był przez pokórę poniżóńy, przez to da 
je znać człowiekowi, że będąc ugzefłnikiem jego pokory,” będźie 
też uczeftnikiem y chwały, y wyniesienia jego, 

r. €o do pierwfzego: Syn Boży obrał drozę pokory ma odku: 
pienie człowieka, Na wykupienie człowieka, trzeba było wypła: 
Cić długi, ktore on, przez grzech zacjągoął, A jako te dłagi wy- 
płaćić! Czlowiek tych długow nie mogł. wypłaćić, bo człowiek 
nic nie mogł dać Bogu, coby wyfłarczyło na godne y proporcyce 
nalne dośćuczynienie za obrazę piefkończonego majeftatu Bofkie: 


go, bo co za proporcya człowieka do Boga? Co za proporcya przes. 
prafzania uczyniońego od człowieka lichcy kreatury, do obrazy 


Boga! A jednak fprawitdliwość Bofka wyćiągała ód człowieka pros 
porcyonalney fatysfakcyi; ktorey że człowiek nie mogł dać, pode 
legal’ wieczney karze. Coż z miłóśći ku człowiekowi, uczynił Syn 
Boży! aby człowieka od wieczney kary uwolnił, fam się flat Czło* 
wiekiem, aby mog] -dać proporcyóbalne zadośćuczynienie fprawie= 
dliwośći Bófkicy 2 obclgę Bogu od człowieka: uczynicną Cierpiźc, 


Umierając, y przeprafzając Boga za człowieka grżefznego. Ktore 


akcyć, y Cierpienia Boga Człowieka, iż brały fwoję godność od 
Perfony Bofkiey niełkończoney: bo akcye przyczytsją śię perfonie; 
y famć były godnośći, ceny, waloru,y Zaftugi niefkończoney, á za: 
tym akcye Chryftufowe były doftsteczńe do przeprofzenia Boga 
obtaźónego, y proporcyoóalne do obrazy Boga‘ hiefkończonego, 
y owfżem więkfzey, y fowicie więktzey wagi, hiż jelt Obraza Bot 
Ska; bo obraza Bofka ab extrinfeco, å zaflugi Chryftufowe ab intrige 
Jeco fa nieskończone, 

2. Syn Boży przez drogę pokory poświęcił człowieka. Człowiek 
żginął był przez pychę za podufzczehiem fzatańfkim; będziecie ja* 
Ko Bogowie. W tym śię człowiek fobie upodobał, jako świadczy 
Augufłyn S. lib: 14, de Givit. Superbi fibi placuerat, w pychę śi$ 
podoiofi: y przeto przeniofł radę fzatańfką nad rofkaz ‘Bójki. Bog 
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przepifał mu drogę, ktoreyby śię miał trzymać, aby był błogofta- 


ym: å 00 obrał droge cale przećiwną, y tak zofłał niefzczę- 
ym, f i y 

„0% uczyni] ży, ażeby człowieka odprowśdźił od tey dro- 
gi? obrat RE w Bo Tia drogę pokory, aby człowiek za 
F AR p! k M awia ośmielił, y 
sa ogn Boz obie dr okory: Í ca ośmielił, 
ochił, Polkzddie weim i Polarin Syna Bożego! A 
AE 8. Chryfus sig uniżyt, fiawfzy- się póftufenym aś do A y 
3416 krzyżowey; ale co za tym idźie, dobrze uwazcie:. a ted 

"8.80 myniof, y daf mu Imię nad mfzelkie imię, A ktoż za ta sg 
Brzykłądem Chryftufa Boga nafzego nie odważy Sig. y DIE ss 
Se ié drogą pokory? On tą drogą fzedł, y my za nim t47 ARA 
“démy, W tym bowiem, zawifto fzęzęśćie nafze: bo jeżeli my bę: 
dziemy złączeni 2 Chryfłufem, głowa, nafza \w upokorzenia jego; 
będźiem 2 nim złączeni y w wynieśieniu jego do chwały więkuł- 

ty, 


Poznaymyż oga nafzego nięfkoj.czoną miłość ku nam grze= 
fzn m, ANY AA 9 naten świat, y oraz go WZAJEMNIE 
kochaymy, y jakoż go nie kochać, ktory,tak nas ukochał, PUCCA 
dał tak wielki prezent w: Chryftuśie: JEZUSIE, ktory przec As 
nelkończenie wfzyftkie fkarby ftworzone niębieśkie» I, Z1EMIKIE+ 
dzi Ci idźmy za JEZUSEM, drogą pokory: bo inaczey (a 
Chay do Chryftufa tylko drogą pokory, ktorą fam fzedł, JEZI 
nap Usnauczal Uczniow fwoich: Nauczćie fig odg mnie, żem ief 
AEN bokornego ferca. Toć JEZUS chce. abyśmy pokornemi byli, 
*oyśmy śię wyftrzę ali odpowiedźi pyfznych, y hardych; A wy fy- 
PAZ. J Corki, Epas a wafzym oedpowiadaćie: oto tak,jak 
By Ocice, Y Matka wafza za was niżfzemi byli: Czeladnicy; flużą- 
cy, gofpodarzom, Panom wafzym odpowiadaćie tak, jakby oni ftu- 
Sami wafzemi byli. Taki fpofob odpowiedzi, „nic jeft maniera , 


Fow, , 
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Uczniów Chryftufowych. Kochiytmyż Boga nafzego nadewfzyłłkó, | 


upokorzaymy śię ożygłębiey tu na Żiemi,-ś będźiem/w niebie ko- 4 Jal 
<hani„y wynięśieni do chwały naywyżfzey przez całą wieczność, 


sgk pd oA ENIE ZE fi 


b Na Boże Narodzenie. Mikes 
„usA Slowo ftało się Ciałem. Toan, 1. mulita 
~ Bob ponižony, człowiek wymyżfŁony, taki 
Ziśieyfza tajemnicą Bożego Narodzeia tgm więkfzego jeft po- R. 
dźiwienia, im jaśniey widźiemy, że ten jeft poniżoby, ktory ] AM 
godźien jeft wfzelkiego wywyżfzenia; á ten jet wywyżfzeny, któ» pi zed | 
ry zafługuje na wfzejkie poniżenie, Wfzelkał chwała! powinna jeft K CA 
Synowi Bożemu, 4 oto jak jeit głęboko pobiżóńy! Człowick grze- z 4.6 
fzny godźien jef naygłębfzego pońiżenia dlaprzechow Twoich, 6 ssj 
on jednak jeft naywyżey wyniełtony, ” (030 uu s no: "me 
Tak rozumiem, że „wy Chrześćianie w Panu Bogu mili, latwo to = sk 
poymujećie, że wfzelka chwała przynależy Synowi Bożemu, jako aa 
Bogu prawdziwemu: 4 chcecież wiedźieć; jako śię on umiżył? na gi ab 
poznanie tego; nie frzęba więcey, tylko dobrze zyozumieć te fo g li b 
wa Ewangelifty: Słowo /łafy się Ciałem: Nie trudno! żrozamieć, ze A 
człowiekowi, jako przefznikowi przynależy wfzełka* konfuzyz, y miloga 
poniżenie; 4 chcećież wiedźieć, dokąd j f wynitliony grzefzny złoton 
człowiek? oto świadczy Ewangelia: że dał im moè fiat śię Synami Conder 
Bożęmi: `Y tò to jelt, czego has Paweł Swięty naacza 2, Cor, 8, W, nam ; 
9. Znacie lake Pana tiafzego JEZUS.A.Cbryfufa, że dla was fat Deo ix 
sig. ubogim, będąc bogatym, abyście wy zbogacieli z ùbofiwa jego, Pos um żę q 
nieważ tedy dźiśieyfza tajemnica; jeft tajemnicą poniżenia wzglę- Idąc 
dem Syna Bożego, á względem człowicka,jeft tajemnicą wywyżfze- uniżył 
Dia, przeto mam wolą przełożyć wam te dwie prawdy: naprzod: kiem; I 


jak głęboko Syk Boży uniżył $ię dla miłośći nafzcy, Powtore: jak 
wyfoko Pan Bog człowieka wyniośł, CZESC 
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CZĘSC PIERWSZA, 
Jak głęboko S yn Boży uniży? się w ciele ludzkim % mi- 

EFR ości ku nam, | 

ZE ig dźisia Syn Boży pokazał w wielkiey podłośći, w wielkim 
Miben ženia, jeft to fkutek niefkończoney jego miłośći ku nam. 
MARES to jego, miłość fprawiła, á iż tak rzekę,obligowała, y przy- 
Ero 8.80, zby na śię przyoblokł naturę ludzką, we Z SPALI: 
Sa grzechu, do nafzey podobną: bo gdyby SiĘ był pokazał na 
oset całym fwym fplendorem, z całą fwoją okazałośćią, jaką 
JR otoczony w niebiesgdyby śię był pokazał w fwoim majeftaćie, 
gezeg ktorym y fami Anjołowie, y fame mocy niebiefkie drżą;gdy- 


Yżlzy 

He . sbość,y podłość, pafzę; nie pokazuje w fobie żadney powa» 
34 

Zdym ga. iP PARY! A 

Arapa iiaae raczey naymilfzym Qycem: nic nie mafz w nim 


ilości 51: coby nas zafłrafzyć mogło, ale raczey cały dobroci, y 


za) e Domine! Homo peccar, G Deus convertitur, Ita fratres, 


Den > x beccata nofira portat. Convertere Domine, unde? ubi? de 
€0 in homine 


um re Cunverf 


Idąc ted PW: 
PR: Za tą uwagą S. Doktora, przypatrzmy śię, jako się 
ER Syn Boży, biae na śię poftać ludzką, Bog ftał śię człowie= 
95, Pan neywyżfzy wźiął poftać flugi; ftrafzny Sędźia Anjołow, 
i l y lu= 
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y ludzi, ftał bie naymilfzym  Oycem pełnym dobroć. Somo faf 
sig Ciałem, to jeft pierwfzy ftopień pokory Syna Bożego. Pan 
wźiął poftać fłagi, to drugi ftopień pokory Chryttafowey, Sgdźi8 
Daywyżfzy fłał śię Oycem nafzym, y wźiąt nas grzefznych za fy« 
now fwoich, to trzeći ftopiejń pokory Zbawicielowey, 

1, Na poznanie tego, jak głęboko Syn Boży uniżył śię, łącząc śię 
przez Perfonalną unią, abo jedność, z naturą ludzką, więcey nib 
potrzeba, tylko dobrze pojąć: co to jeft Bog, y co to jeft człowiek? 
Jaka wielkość z jedney ftrony;ś jaka fzczupłość, y fiabość z drugicy, 
Na famo Imig Boga, poczuwamy sig do fłabośći nawet myślić 0 
nim, á coż go pojąć? Bog jeft tym, ktorego my pojąć nie Možem? 
A czemu go pojąć nie možem? bo jego niefkończona wielkość, y 
we wfzyftkim dofkonałość jeft nad wfzelkie pojęćie rozumu ftwoe 
rzonego, My to jakokolwiek, lubo barzo niedofkońale, poymujem; 
że Bog jeft wielki, że jeft niefkończony, że w fobie zawiera wfzel- 
ką dobroć, y dofkonałość; ale oraz doświadczamy, że nie możemy 
godnie mowić ani o jego wielkości, ani o iunych jego dofkonało* 
śćiach niefkończonych. 

Swięći Prorocy wielce wfpaniale go opifują, ale nie naydują ĉas 
kiey cxprefsyi, takiego wyrażenia, przez ktoreby nam dofkonale 
wyłożyli, co oni o Bogu myślą, y trzymają. Z podźiwieniem ftyfzę 
Jeremiafza Proroka mowiącego do Boga o jego niefkończoney 
wfzechmocnośći erem. 32. W, 17. Panie Boże, oto ty uczyniłeś 
niebo, y źiemię m mocy twojey mielkicy, yw ramieniu twoim mwy- 
Cięgnionym: nic tobie nie jefi trudnego Boże naymocnieyfzy, Boże wiele 
kiy mocny.Słyfzę tego Proroka wykładającego tęż wfzechmocność 
pieśkończoną Boga nafzego;ktorego famego wprowadza mowiącego 
do luda Izraelikiego ferem.$.V/, 22.STuchay ludu głupi, --- y takżć 
mnie nie będźiecie się bali, J przed twarzą mojąnie będźiecie drżeli, 
mowi Pani Ja to jefem, ktory prłożyłem piafek za termiń morzu,kto* 
Togo nigdy morze nie przefiąpi; wzrufzy śię morze, powfianą fale, d 0 
piafik sig oprą,y daley nad sermin fwoy nie poydg. Stu. 


Tomo fall 
ego. Pal 
y+ Sgdźia 
ch za fye 


łącząc śię 
ęcey nil 
;złowiek? 
drugiey: 
myślić 0 
możem? 
lkość, y 
mu ftwoe 
ymujem, 
ra wfzel= 
możemy 
śkonało* 


/dują ĉas 
ofkonale 
m ftyfzę 
ńczoney 
sczyniłeś 
lim my- 
oże miele 
mocność 
wiącego 
y takze 
e drželi, 
rzu,kża” 
fale, a 0 
Słu: 
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Słachimydyn 
Morey wfpapis] 
czy mafze, J 


giego Proroka Izaiafza,tęż wfzechmocność Bofką nie 
sopifującego fai. 40. W, 26, Podnieśćie m gorę va 
waki ' Patrzcie, á uwążaycie, kto je fimorzyt? Ten, ktory pro~ 
nami f; lak pieknym porządkiem mwoyjko gwiazd, y one mwjzyjikig imio- 
hibai ofi nazywa, á żadna gwiazda z drogi fmey nie wyfiępuje, J 
wielk: ofaje do biękney harmonii; tak on jeft w fpaniały w fwojey 
ośći, y wielmożności. 
ği n acečig Zrozumieć, co my jeftesmy w ręku W fzechmocnepo Bo- 
larika Jeremiafz Prorok nas nauczy Jerem, 18. V. 6. Domie 
l» mowi Pan: Izali ja nie mogę uczynić z wami tego, co 
$ rticarz czyni z gliną? bo jako glina jeff w ręku garncarza, tak my 
Jefieście m reku moich, Taką tedy ideę mając o wfzechmocnośći Bo- 
z ny pozDayćie, jak głęboko Bog śię uniżył, że do nas zfłąpił y 
doby im be zza CZYł, ftawfzy $ię,jako mowi Apoftol Hebr: 2.W.17. po- 
y raci fnojęy we wfzyftkich nędzach y fłabośćiach ludzkich, 
w, Jeremiafz Prorok o nim napifał: że był nafycony obelgami, 
Boami 36 W. 30, 4 Tertullian de Carne Chrifii t, 4. przydaje: per 
zelż 4 contumelias volutatus ef. Przeż wfzyftkie natury ludzkicy 
Ai, ks obracany, y taczany był. r 
zelżyw ubo całe żyćje Chryftufowe pełńe było upokorzenia, pełne 
ię EA Nda obelg,y wzgardy, naybarźiey jednak Syn Boży'rodżąc 
wyczekł SA Panny; okazał fwoję pokorę, kiedy zda sig, że śię 
zenia dd. 2y ftkich prerogáty W, ktore ma z przedwiecznepo ro- 
wem y A Qca, Od wfzelkiey wiecznośći Z iftoty Bofkiey był Sło- 
ta Mądrość o Sig Oyca przedwiecznego, á teraz to Słowo milczy, 
mądrośći gy zedwieczna pie śię zda nie umieć, żadnego znaku 
na łonie (bój me Pokazuje. Przed wfzyftkie wieki Syn Boży Kyt 
gelia oN Przedwiecznego Joan, 1. v. 18. y dźiśisyfza Ewan< 
dzeniuw ada że Słowo było u Boga; á teraz przy fwoim Naro- 
wiz A aste, wychodźi z wnętrzności Maćierzyńfkich, tam by- 
C CJ BAWalty Przez dźiewięć mieśięcy, jakoy inne niemowięta. Od 
wfzel- 
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wfzelkiey wiecznośći miał też famę wfzechmoćność,'co. y oeit 
y przez niego wfzyftko śię tłało, cokolwiek éig ftalo; á teraz przy 

Narodzeniu z Matki, zda śię to Niemowlątko żadney mocy nil 

mieć, Widźićie, jako Syn Boży upokorzył śię z miłośći ku nams 

Człowiekiem śię fłając. Słowo ftało śię Ciałem. To pierwfzy. ftos 

pień upokorzenia śię Syaa Bożego przy fwoim Narodzeniu z: Mae 

tki. ' 
2. Poftąpmy na drugi ftopień upokorzenia Chryftufowego przy 

jego Narodzeniu. Chryftus przed wieki był Panem wfzyftkiego 

ftworzenia. Tytuł Pana właśnie mowiąc, nikomu nie fłuży,tylko fat 

memu Bogu. Ztąd Prorocy, ofobliwie Moyżefz, kiedy co mowili. 
Imieniem Bofkim do ludu Izraelikiego, zawfze tych ftow zaży wali: 

mowi Pan. Sam-Pan Bog, kiedy przykazania ludowi Izraclikiemu 

dawał, na pokazanie tego, iż on ma naywyżfze prawo rofkazywać 

im, nayczęśćiey tego tytułu zażywa Æxod: 20, W. s. Ego. fum Dos 

minus, DEUS tuus, fortis; © zelotes.Ja jeftem Pan, BOG twoy, mos 

cny, y gorliwy, Bog Ociec jeft Panem; bo jeft Bogiem. Sya Bo” 

ży jeft Panem, bo jeft tymże Bogiem, co y Oóiec. Y to wyraź 

Krol, y Prorok Dawid Pf, 109, W, 1. Rzek? Pan Panu memu, siedź 

na prawicy mojey, Owoż Syn Boży, ktory jeft z natury Paaem wfzy” 

ftkiego ftworzenia: bo jeft Bogiem Stworzyćiclem nieba, y źiemi 

zarowno, jako y Oćiec; patrzćie, jako przy Narodzeniu fwoim £ 

Matki, uniżył śię dla miłośći nafzey, biorąc z nicy poftać, y Dat 

turę flugi. Będąc Panem naywyżfzym, ma śię za Sługę, y z tega 
fiużebniczego ftaau ćiefzy śię, y czyni publiczne wyznanie przeź 

Proroka Pf 115.V.16.oświadczając Się: że jeft Sługą Bofkim,y Sy% 
nem Służebnicy jego Przenaydoftoynicyfzey Matki fwey. O Panit! 

oto ja, prawi, Sługa tmoy, y Syn Stużebnicy tmojey, 

Biorąc na śię formę fługi, poddał fie pod wfzelkie: pofłufzeń* 
ftwo, Sam bowiem Syn Boży oświadcza śię przez Proroka, mowiąć 
do Boga Oyca Pf: 39. W. 9. Oto przychodzę! Na początku dł 

napifa- 


napifano j 
J mam rn 
poddał Gi 
też się pi 
W. ST g 
oswiadoz 
Siužono; a 

Zadźiy 
ktory bę 
1 tó jeft 


Się Datur 


? 
y:Ociet 
raz przy 
nocy nić 
ku nam 
vfzy. fto1 
uz Ma 
ego przy 
„yltkiczo 
tylko fas 
mowili 
aży walić 
elfkiemu 
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Jum Doa 
Oy, mo‘ 
Sya Bo* 
wyraźił 
ru, śłedź 
m wfzy* 
y źiemi 
fwoim 2% 
ć, y 0a? 
y z tego 
ie przeć 
im,y Sy” 
O Panit! 


ftufzeń* 
mo wiąć 
u księgi 

apifa- 
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SA Anie} abymezynitwolg twoję, Boże moyi tego chciałem, 
poddał śię pramo w posrzodku ferca mojego, A nie tylko Syn Boży 
też ię pod Pod pofłufzeńftw o Oycu fwemu przedwieczaemu, ale 
W s dał y twoim kreaturom, jako świadczy S, Łukafz c. 2. 
adi, za ERY im, to jeft: MARYI, y Jozefowi: y fam śię 
Jłużonc: = wicie] Matth, 20, W, 28. Nie przyfzedtem, aby mi 
Zadź; A ażcdym Jużył, 
SE *IWmy gie takiey dobroći, takiemu uniżeniu Paaa nafzezo, 
Ty będ 
Y to jeft 
śię p 
3.] 
Przy 
da f 


drugi ftopień upokorzenia Syna Bożego w przýjęgćiu na 
ażam trzeći ftopień upokorzenia Chryftufowego 
ufikcyą Seg: zepiu W ciele ludzkim, iż Sgdźia naywyżfzy fkła= 
kcyą SEdźiowiką, á bierze na śię funkcyą Qycowiką, przez 
z Ulla, żę nas lubo nędznych grzefznikow uznawa za fy- 

LO = 
ści Naywyżfzego Sgdźiego od wfzyitkiego czafu zawfze nale- 
rebellizani, Od początku Świata ten urząd odprawowal, kiedy 
brych Wieki, Anjołow na wieczne w piekle męki ofądźił, á do= 
Daf PAnR chwałą ukoronował: także, gdy pierwfzych Rodźi- 
Ych fprawiędliwym fądem fwoim z raju wypgdźił, jako 
bells; ych miefzkania w tak rofk ofzaym kroleftwie dla fwojey re- 
też na dt Sędźiowiki, jako należy Oycu przedwiecznemu, tak 
22, żę $d Synowi Bożemu, Syn Boży nas upewnia Joan: 4, W, 
jako czczą O F mfzyftek fąd dat Synowi, aby serje czcili Syna, 
Jey do r RSA s 3 Święty Piotr Ator, > W. 42% w mowie fwo- 
žymych, y Diaan nas: że on jeji, ktorego Bog pofłanowii Sgdéig 
Nie boyćię BRsói, ZS T UE ET 
wafzym: nie Biz, jak przyblizyc sig „do tego, ktory jeft Sędźią 
rzecze wam: ER ipi on z wami po Sgdźiowiku, ale po Qycowfku; 
** Ja patrzę na was, jako na braćią moję: bom dla te- 
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go ftat Się mam me mfzyfikim podobny. Nie boyćie śię jego nazywać Widż 
wafzym Oycem! nie odrzuci was od śiebie,ani oddali, Prawdać td narodzi 
że jefteśćie fłabe kreatury, nędzni grzefznicy, jednak bef piecznić Wyzízor 
do jego pr zyfłępuycie, on was jako naymilfzy Ociec mile, y lagos 
dóie przyimie. Op was,jako Synow fwoich do śiebie wzywa Matthi i 
11. W. 28, Przychodźcie do mnie mfzyfcy, ktorzy pracujecie, y obe Ja 
ciążćni jefeście, dja mas pośilę, On zaa was dobrze; wie, żeśćić NAdot 
śię zmordowali pod ćiężarem nieprawości wafzych, á jednak was | „mon 
wzywa do śiebie: Przychodźóie da mnie w fzyfey, ktorzy obćią ze Jllitarij 
ni jefłeśćie grzechami wafzemi, á ja ten Ciężar, to brzemię z was Deo: 5 
zdeymę, y zł ożę, Jaka to pociecha, jaka radość człowiekowi grze” CI hóiat; 
fznemu. Gaudeat peccator, quia invitatur ad veniam, Niech śiĝ fwego,r 
ćiefzy grzefznik, mowi S, Leo Papież ferm. i. bo go wzywa Chry“ boig lu 
ftus do śiebie na odpufzczenie grzechow. dla czł. 
Widźićie już, jak głęboko Syn żoży ubiżył śię w tey mieni czło wię 
Narodzenia fwego! Bog ftał śię Człowiekiem,” Pan ftat śię fuga czlowie 
Sgdźia naywyżfzy ftat śię Ogcem nafzym» przyfpofabiając fobie ftaje uc 
Daş ngdzoych grzefznikow za fynow. Ztąd płynie naturalna kons Je Gig + 
fekwencya: Bog śię uniż»! niechże sie człowiek wfłydź! być hare ZE ned 
dym, pyfzaym, y wynioftym. Złąb Syna Bo żego, na ktorym był turowe 
złożony Nowooarodzony Chryftus, jeft prawdźiwą fzkołą pokory. Sienie r 
Nie potrzeba tedy Fodera. z braćią nafzą hardźiesdumnie, fro- now! B 
go, z wyniofłością, jeżeli chcemy, ażeby nas Syn Boży mile, y ia= "my nie 
godnie przyjął. UZ, 
Prawdać to, że Syn Boży tak się upokorzył,y znizył Sig, aby nas = a 
wywyżfzył: ale fundamentem oafzeg go wywyżfzenia powinna być ad 
prawdźiwa Pokoje. Chryftus Si fwoje popiżenie, zaftużył A: pr: 
nam, abyśmy do chwały wie czney wywy yżfzeni byli,ale nie iufzym am dá 
fpofobem, tylko z Chryftufem $ię vviżając, Nauczcie sig ode mnit, wig 
J Wat 


mowi Zbawićiel Matt, 11. W, 29, żem jeft cichy, tagodnys y pokora 


nego ferca. Bog w 


Widźie» 


nszywść, 
wdać td 

piecznić 
E tagos 
| Matthi 

ie, y ob 
é, Ześćić 
lak was 
obćiąże* 
ię z was 
si grze” 
liech éig 
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jemnicy 
e fuga 
c fobić 
lpna kons 
być hare 
ym był 
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CA p . è . .. e. a . |. 
„ Widźieliśmy już, jak głęboko Syn Boży uniżył się w tajemnicy 
Nap EAA ov - J REEN e 

"rodzenia fwezo; teraz obaczmy» jak wyfoko człowiek jeft wy- 


wyżfzony, 
CZESC WTORA, 
$ ri A 
Jak wyfoko człowiek myniestony przez Gbryfiu 4. 
N/dobnie ftary Doktor Tertullian Jib; 2. advers, Marcion: © 27, 
Aei Mifcet in fe bominem & Deum, in virtutibus Deut in fë 
J i atibus bominem, ut tantum bomini conferat, quantum aetra a 
Che; © fic tot modis hominem extulit, quot modis feipfum biimiliauiti 
M Ciał, prawi, Bog Wfzechmogący Z niefkończonego miłośierdzaa 
boję naturę ludzką,przez uią perfonalną złączyć z Boftwem,fia- 
OŚĆ ludzką, z mocą Bolka; W tey świętey unii caly pożytek jeft 
la człowieka: bo co, iż tak rzekę, Bog Się uniżając, opuśćił, to na 
człowieka przenioff: ile fpofobami Bog śię unjżył, tyle fpofobami 
czlowieka wywyżfzył. Bog śię ftaje Człowiekiem, człowiek śię 
“ae uczeftaikiem natury Bofkiey. Pan ftaje się Sługą, 8 fuga fta- 
le sig wolnym Synem Bożym. Naywyżlzy Sędźia ftaje śię Oycem 
„Das nedznych grzefznikow» 4 aędzny grzefznik, ktory miał czekac 


ürow Ez © „ea ci 
e eo tądu, ftaje śię Sędźią innych. Jak wielkie to jeft ud bi 
ie nafze, być uczeitnikiem natury Bofkiey, być w liczbie Sy- 


śmy no kich, być Sedźią inoych! ktoby to mogł wierzyć, gdyby- 
1%, mieli z Pifma świętego jawnych dowodów. skie 
re ną  zdiymy od pierwfzego ftopnia,oatzego PJ RWA kto= 
wiekiem, Zawifło: że Syn Boży tak śię upokorzył, że itat śię Czło- 
tey praw wej nas uczynił uczeftaikami natury Bofkiey. Uczy nas 
dale OU wy ea O 
nie fali „a taymiękfze,y naykofztowniey|ze fajki, abyśmy się prer 
ŻYWĄ na szefnikami Bofkiey natury. Nie darmo S. Piotr te łatki naá- 
o" uaywiękfzemi, y naydrożfzemi darami Bofkiemi: bo co mogł 
5 Więceg nam świadczyć: jako gdy nas uczynił uczeftaikami na- 
G2 tury 
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f fikim, kto 
tury fwojey Bofkiey. Prawdać to,że” to posie e natury Bos fie Syna 
śkiey, ktore $ię dźieje przez łafkę poświęca jącą, fzcze tylko jek tytułu p 
ZaCZĘtE; y niedofkonałe, ale da Bog, gdy po tym życiu w wiec gnel mamy mi 
chwale będźiem widźieć Boga, jakim w fobie jeft, natenczas dofko* eis po tefi 
nale bgdźiem uczeftnikami natury Bodkiey, y ong oślągniem befi ła, Ktora 
bojaźni ftracenia oney. 

To uczeftnictwo natury Bofkiey, ktore teraz mamy przez te kg 
poświęcającą, á da Bóg, w úisbie mieć będźiem przez światk ość 
chwały, wzbudza S, Leona do wykrzyknienia ferm. 1. Agnoftc b 
Chriftiane, dignitatem tuam, © Divine. confors facus nature, roli: 
in veterem vilitatem degeneri conver fatione redire. O Chrześćia” ZAS Ba 
nie, poznayćie wafzę podu ŚĆ, -4 ftawfzy śię uczeftnikami Wiada A 
Rofkiey natury, nie wr caye ie ię przez grzech do wafzey da< finors 
wney podłośći.  Z/iber $. W. 3. Gdy Krolowa Efter ftanęła przed jak wyf 
Krolcm Afwerem, Afwerus rozumiał, że wielką łafkę jey wyświadz x 


grzech 
MOWiĆn 
nom Piz 


nami I 
czył, dy rzekł do niey: Zffer Krolomo, proś mnie oco chcefz! chot- Paćierz 
byś prośiła o połowicę krolefmwa mego, dam tobie. Bog niefkończenie naymilf 
więcey WYSYPKA nam, gdyż on śiebie famego nam pa lat, Izali przy ybie 


bowiem rie powi Syn Boży Joan. i4. y., 23. Jesli m ię kto kocha wić do 
będzie chował foma moje, y Oćiec moy ) ga koshać będźie, š do ni eei 
przyidźiemyy d miefzkanie u ni (ego uc zymiemy, Ojak wielkie to jeft 
nafze wywyżfzenie! Poznaymy je tylko dobrze, y ono ftaraymy 
śię utrzymać żyćiem dobrym, ż érem odnym tak wyfokieso wy- 
nic Gienia nafzego, ; $ - z ; A ; 

2, Drugi fto pień/pokory, y unizenia Syna Bożego, jefł ten: że be- 


dąc naywyżfzym Panem nieba, y źiemi,. ftal śię. Sługą, przyimu= 


tobą pa 


jac naśię pofłać, y naturę flugi: á my naprzeciw, będąc z natury 


fiugami Bofkiemi, á przez grzech bywfzy niewolnikami RJ 
i; teraz Ż zafług Chryftufowych policzeni jefteśmy między Sys 


£ 


nami Bożemi, dźiedźicami Boga, á fpołdźiedźicami Ch ryfiufa 


Je k 


è mo (mowi dźść ieyfza Ewangelie) faćsSię Synami Bożemi t) 


ez, také 
h K 
wiatłość 


rześć1a% 
tnikami 
ey dai 
| przeć 
jz iA 

yświade 
z! choć” 
nczenie 


ał, [zali 


: ze be- 


zyimu* 
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Ex im, ktorzy miertg w Imię jego. Kiedy my mowiemy, że ftaliśmy 
pa pti ohh Bożemi „to mowiemy nie przez jakie nief! tufzne tego 
wę W e TE 
A Loży tatem ma mam ed „dY i to je ft ne ywiękf wa nafza chwa- 
ktor ły Sikt EFH babyśmy my fami przez 
A "ah jm nikt wydrzeć nie możeschy by ny my fami p 
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POK aže Rom. 4. W. 2. Chlubiemy sig w nadźiei chwaty Sy- 
Cow Bozych! oczekiwając owey wieczney chwały, ktorą Bog obie- 
cal Synom fy 

Tenże S. Aq $ vi Rom. 8. W:;-'14, że ci v zy fey» ktorych 
Duch Boz Y rząd Synami Bożemi: á jakiż to Duch? tamże odpo= 


wada Apofioł,.;ż to ch jeft nieniemolfima ku bojaźni, ale Duc ch 
ktorego wotamy: Abha Oycze. Q 


Drowjii tego Przywia fe 

E wyfokie nafzę wybieśienie! My fynowie gniewu, ftajemy śię íy- 
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fyna gardzą uw aż to dobrze, że Bog tobą nie gardzi, 

h *50, y jako fyna ćię kocha. A żęj 


. 1.2444 oznuc? p: wW 
* zę c ŚĆianie w Panu Bogu naymilói, widźicie = sari anow 
tgo ś 
wiata, ikó'o otoczeni fiugami, jako odb 
niżoność: Jako oni fą oprah 
dnożez, (1 Od poddanych fwoich, jak oni fą nadgci honora 
i "ECZ wy macie imię takie; godi 108C ' tz i 
11, ktore imię przechodźi. wfzyfłkie imiona, ktora go” 
c} $ r 
pı 'zewyz(zą wfzyftkie godności światowe; Z kroryć héig o ni 
wf tI fkie fą pro- 
Znośćcią gy kie ich godt ośći, wfzyftkie tyt uły Aj i iE ad k 
$ ik Prożnośćiami: przeminą one z czafem3 tyt tuf, godano$ 
yna Bożego przyfpofobioncgo nig gdy nie przeminie, ee bg- 
Zie 


o 
3 
D 
Q 
o 
U 


YO 
syDaml Bożęm; 
dność 


chelpig 


Í S PRE 


1 
z grzec 
wolnie prze 
I'ma wieki, bylebyśćie wy fami dobro 
žie trwa T E ai 
ni 5; i, rad > Bo: Gi ftopień w y 1168120013 
niee: ftaje, pokazać wam trze eaen dáil 
3. Je fzcze mi zoita J nig 1żiowikiey, iż na fądźie zę 0 być 
si A Wicc 4 w sie 
fze egos aż do godnoś Sgdźiami. Ja ka to godność; ias dźiaai, dl 
eni między ch 3 
anes Se gdźiowfkiey mię: zda 
ik Iźi, ale też y famyc 
| Masa nych ludźi, di 
pt ofadz tylko niezbożny sk kiedy x 
; : ary» 3 
tzy fądźić będą z A możnaż temu nie dać Keg ed 
, :6,) 6a) us 
jołow 1. neen Sędźia naywyżfzy Chryft o: ask tów 
nas upewnia s tb 19: w. 28. Zaprawdę po e SE eby 
zet i usią c 
p „a tych fali za mng, m odro: dzeniu; gdy pa hne 
4 n J ) ig 42 eć 
a fali a Dz 7 Z i Jaka nateaczis : ber dźie 
maj: 2 
ma h foleg, dmanaście pokolenia Żydom) AZ RE R 
paz jena ego fzczę: 
s sd [żiami: ktor 
patzą radość! jak śi ç z wiaowaycow uczyniło Sg ilap e 
nas kie | 
w yare w famym ‘kutku doftąpili, hę Ne seilio 
„lew Walt przez grzech nie ftraćili P ka 
i, ażebyśm Aerie p 
Chruf y na królowanie z nim kk Epb. 4. W. 9.Spra 
Chryftufem, f apominanier n Apoftol! > ah Hide 
iek nym [U pr rzuccię uczytk cie o 
TNA $ ako Jah wie światta m p: lżćie dre >g4 światłośći; 
muycież $ię, j m zbroję śmiattości, sza ai kiego i 
boty kroleftwą nie 
ciche braai do kr 
Z1, Jako wybrac 
Ak znośći. 
be: eiai ftufem w AR ey wiec 
nowanieę z Cł 


Na Urocz zyftość S. Stefana 
KAZAN KE 


O miłości nieby zyj: A oai 
IS. w modlitwie na dźiśieyfzy ' ii ebay 
KE | ; E laro ei le Chryftufowym 
i w TEA Kto wielkie w Kośćie a: 
chaćnieprzyj aciołn 


$ 


Przyk: 
natura 
Przyp 
Czujer 
tedy Í 
fobie: 
ty nie 
Chrzi 
nafz Į 
mam . 
Ktora 
śląduj 
To 
w nas 
fze de 
wam ; 
to, ki 
Przeb 
rzy 
dwoc 
Przęg| 
go Mg 
krzy, 


grzech. 


enia nas 
b dźie” 
śię być 
i, kto“ 
ych Aas 
wtym 


/ mowi 
j iż Myy 


atłośćł; 
na pa- 


Boga 0 
śię ko* 
fowym 


336 0633 XE8 
WY dźięń $. Stefana, 


Przykazanie Bofkie o miłośći nieprzyjaćioł nafzych, ktoremu—ze 
natura nafza jef} przećiwna, przeto trzeba nam częfło je fobie 
przypominać, ofobliwie patenczes, kiedy będąc od kogo urazeni, 
Czujemy, 3 ge = : 7 ty l 

ie wy» a powfłeje w nas cholera, gutew,y chęć do pomity. Gdy 
3 Poczujefz w fobie takie natury twey podufzczenie, mow fam 


ODIE:; i twoj "móżzć 

ty U: To ty śię chcefz krzywdy, abo obelgi twoje omé m 
Dte Chcefz y fpoyrzeć na nieprzyjaciela twego? wfzakże jefteś 

pe z y fpoyrzeć na nieprzyjacić F J 

Cira, y fpoyrzeć na nieprzyj 


śćianinem, Chrifłianusod Ch yfłufa? y także pigtko PAPOMA: 

„2 Przykazania jego? On przykazał Matth: $. W. 44: mowiąc: Ja 

"ap bówiadam: kochaycie nieprzyjacioł wafzych: dobrze czyńcie tym, 

dadea tas meja W nienawiści, dmodlcie sig za tych, ktorzy was prze” 

"5 de Pala EE Ge kazanie miałoby 

S amo jedno Zbaw iciela Boga nafzego przykazan aSo 
3S potłumić, y zzgaśić wfzyftkie gniewy, rankory, y chęć: n 


nafz p 


y A ć TESTY Koda 
ze. do Pomfty nad piepi zyjaćielama nafzemi; ja jedoak PRYPNOCE 
WAM infze pobudki, ktore śię interefsują do was famych. Wafz 

budki, G 


tos wafz jeft wielki interess zapomaieć krzywdy fobić uczynioney, 

Przebaczyć nieprzyjaćjelowi» darować mu winę: bo kto $ig mśći 

aż fw ojey, wielką fobie krzywdę saynin Gneo damnn wę 

prześl, „Punktach mowy mojcy: RAT ZOR p ŻĘ; SE otóti- 

$ aduje, nie czyni Dam mic złego, tylko na pozor ze RZA 

kr možem odnieść wielkie pożytki. Powtore: że ten, ktory Się mśca 
zywdy fwojey, wielką fobie fzkodę czyni. 


CZĘSC PIERWSZA. 


= 
N „Poznanie tey prawdy, że nieprzyjaciel, adwerfarz nafz prze 


nam a T nas, tylko na pozor nam Źle czyni, 4 w famey rzeczy 
"I pożytek przynośi, nie trzeba więcey, tylko rorttzg- 


mi.) WAŻYĆ dobrze, zaprzod:jacy fą naśi nieprzyjaćiele,y czyim 
Czynią) Pomtore: jakiey jeft natury to złe, ktore nam 
dra „PrZYJaćiel uczynić? Potrzecie: jakie fą pozytki, ktore my 
«4d możem odnieść? 1.Co 


może nie 
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1. Co do pierwfzego: jacy fą nieprzyjaciele naśi, ktorzy nss przej 
ją» y czyim to imieniem czynią: krotko wam odpowiadam 
Ze CŁIĄ jaftrumentami Bofkiemi, ktorych Bog na przeć wiczenić 
nas, zażywa ma dobro nafze, Zf: 10. W. 5, fam Pan Bog Senn: ł 
ryba Krola Afsyryiśkiego, y woyfko jego nazywa roz a 
fwego; y kijem pomfty fwojey, ktorą miał fpuśćić na lud Z 
odftępujący od Boga (wego. Afsur virga furoris mei, U. c 
ad gentem Jallacem mittam cum, Y Jerem, 45, M» Q Nabuchodona: 
zora Krola Babilońfkiego nazywa fługą fmoim, ktorego mia: przy? 
prowadźić do żiemi Zydowfkiey, na fpuftofzenie jey, y na zburze? 
nie miaft, y Kośćioła Salomonowego, Cokolwiek Nabuchodon ozo 
czynił, to wfzy ftko czyniłz woli Bożcy. Chćiał Pan Bog,ażeby Na? 
buchodofczor wtargnął w źiemię Zydowiką;to on wtargnąjzche 
aby z nicy uftąpił, to on uftąpił: chćiał, aby śię nazad wroćil, J 
z gruntusobalił Jerozolimę, to Nabuchodonozor tak uczynił. Sius 
ga Boski wfzyftko to wykonał, co Pan naywyżfzy mu ordynował 
Toż famoy wy mowćie, ktorzy jakiego nieprzyjaćiela maćie:OB 


ftugą ieft Bożym, czyni to, co Pan naywyżfzy, mu rolkazał: onby? 


nie miał mocy nas prześladować, gdyby Pan Bog mu jey nie dal 
Uznawał tę moc Boiką Dawid w Semeju, ktory mu złorzeczył: I 
lżył go, aż do potwarzy, y poćikow kamieniami. 2. Reg. 16. We 
$, Chóiał Abifai pomśćić 6ię obelgi Krola (wego, y zabic ziorze” 
czącego Semeja: lecz Dawid nie dopuścił mu tego» mowiąc: Do* 
puśććie mu złorzeczyć: mi, Pan Bog bowiem przykazał mu, aby 08 
złorzeczył Dawidowi: 4 kto jeft, ktoby śmiał mowić: czemu tak wj 
czynił: Oto Syn moy Abfolom, ktory wyfzedł z Jędzwi moich 
fzuka dufzy mojey, 4 czemu nie en Syn Jeminiego? Dopuśccie mu 
ażeby mi złorzeczył według rofkazu Pańfkiego, A 

Ma Pan Bog fwoje racye, dla ktorych przepufzcza na nas nić” 


"MY o A „R i R +2 diet” 
przyjaćioł, Jego procedery z nami, fą zapewne procedery miloticdg 
dźia. Wzbudza Pan Bog na ćię nieprzyjaciela: zaraz poradz 8% 


wiary 


wiary tu 
jeft intti 
miłośier: 
2. Bo 
tury jef 
luz mo 
y potęg: 
dźić cię 
wielkie. 
fewa, nie 
BActwą , 
wiedźjał 
chę maj 
Dnie czy; 
dźiwfz: 
pliwie 
zgubię 
Ten 
Przez ( 
calemu 
honor, 
nie Je 
niżeli | 
piekta 
S. Ą 
Datrzą 
ze ich 
byli 
Dokto 
Bungu; 
Gmi fęy 


ił. Stus 
ynował» 
aćie:0B 


t: onby” 


jie dal 
czył, f 

1ó. % . 
złorze” 
jąc: Do* 
„aby 00 
u tak U” 
| moich 
séie miu 


nas nie 


niłośief” 


+ / d 
radźśiģ 


wiary 


38 X sy NIR 
y dźień S. Stefania. 


wiary twojey, å ona wnet Cię nauczy, że ten nieprzyjaćiel twoy; 
jeft inftrumentem Bofkim, ktorego Pan Bog chce zażyć na okażanie 
miłoślerdźią fwego oł 1656» 
2. Bo poki śię: rozdiągnie moc twego nieprzyjaciela? y jakiey na- 
tury jeft to złę, ktore éi on uczynił? dopuść mu fprawować Się We- 
ug mocy fobie daney, 4 obaczyf2 na czym $ię kończy jego. mocy 
y potega. Może naprzykład on ći wydrzeć fortung» y przyprowa- 
zić Cię do uboftwa. Tzaliż zguba fortuny» utrata bogactw jeft tak 
wielkie złe, żebyś przyprowadzony choćby do nayćiężfzego ubos 
‘Was nic mogt w nim znaleść pociechy {woje} Chrześcianin bo- 
BActwą źjęmikie powinien za nic ważyć, bo wie, Co Chryftus po: 
Wiedźiał Luc:6,V.2 Biada wam bogaczom:abowitm już macie pocie” 
ee wafers: Tog być ubogim,abo ftraćić fortung,y bogactwa fwoje; 
NIE Czyni człowieka nędznym» y niefzczęśliwym: y owfzem pora 
śiwfzy Gie nauki Chryftufowey zoayduje wiele pobudek do cier- 
Pliwię zniesienia baj fortuny, y do poćiefzenia śiebie famego w 
zgubię tych rzeczy przemijających. b śe k 
k ĉn nitprzyjaćiel podobno daley poftąpi: przez fwoje fztuki; 
Pa fwoję wykręty, y fakcye wyzuje Cię Z godnośći ARA EĘ 
Ag domowi twemu: Czyż to'jeft wielkie złe tracić B7 Ks 
nic 1.” ktory mogł ferce twoje pych4» hardośćią, cu WĄ Gwóje y 
niżej poż? być bez honoru, y poczuwa* *ig ch AE ss wieki E 
piekta Naar na honor jaki wynieśionym: 4 przez py Cz 
M ftrąconym? +2 $ 
guftyn ub 10. de Civit, Deis cap. 10. uważając urągani*> J 
że ich P Pogan na Chrześćian Rzymíkich, ktorym yiariójecte 
yje a Pan Rog opuśśił, kiedy w fpoftofzeniu Rzymu; do oat 
oki. a Prowadzeni nędzy: te urągania pogan mocno ten kw i 
dac zj zbija, mowiąc do nich: Amiferunt omnia, que babebant- 
„id fidem, nunguid pietatem, nunquić interioris hominis bona 
Auiferuni: be funt Ghrifiianorum opes! Prawióie, że Chrześćianie 
H Rzym- 
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Rzymfcy, wfzyftko potraćili, cokolwiek mieli! Jako to? izali ad 


ftraćili wiarę, pobożność, dobra wnętrznego człowieka, ktore 

prawdźiwe Chrześćian bogactwa? bynaymaicy. Zaprowadzeni fi 
oni w niewolą, ale y na micyfcu wygnania, y niewoli fwojey, z0% 
leźli Boga, ktorego zawfze mogli czcić, y wychwalać, ktorem 
mogli fiużyć, y do ktorego mogliuóiekać 6ię, y prośić o miłośiel? 
dźie. A że Pan Bog ich proźby miłośieroie wyfłuchał, y łatką (wo! 
ja papełnił, y poćiefzył, nie możoa mowić,że ich Pan Bog opuśćik 

Swięty ten Doktor pomiepionemi fłowy wraża w ferca nafi 
tę niecomylną prawdę, że na Chrześćianina nie może przypaść 78% 
dne infze niefzczęście, tylko to: ftraćić Boga, y łafkę jego, Kiedf 
przez grzech oddaliłeś śię od Boga, ftraćiłeś łafkę jego: kiedy ftra 
ćiłeś łatkę Bożą, natenczas uznay śię być niefzczęśliwym,y podnym 
opłakania. A ktoż nam ten nieofzacowany fkarb łafki Bośkiey wy! 
dźiera? czy nieprzyjaćiel twoył bynaymniey, On ze wfzelką fwo% 
ją mocą y potęgą nie może ći wydrzeć tego naydrożfzego fkarbii 
Ty fam fobie wydźierafz ten fkarb, ktorego powinieneś był dochó* 
wać, chocbyś miał ftvaćić Żyćie (woje. Ty fam siebie śmiertelnić 
ranifz: 4 twoy nieprzyjaćiel tylko na pozor Źle ći czyni. 

3: Przydałem jefzcze potrzećie: że my wielkie pożytki możemf 
odnieść z tego wfzyftkiego,cokolwiek nam,by naygłownieyfzy nić” 
przyjaćiel nafz może wyrządźić. Jeżeli nafz nieprzyjaćie] pam 
złorzeczy, to nam daje okszyą do naśladowania przykładu Chrys 
ftufowego, o ktorym Xiążę Apoftołow powiedźiał 1. Perr. 2,V „23: 
Chryfłus ućierpiat za nas, zojławując mam przykład, abyście mfg 
powali w tropy jego, ktory złajany będącinie odłajał, utrapienie cieti 
þigc, nie grożił, ale Się podamał temu, ktory go miefpramicdliwie fi 
dźił. To Chryfłus nafz wzor, nafz modelufz! Wfzelkie nafze fzczę! 
ście zawifło na naśladowaniu jego. Mamy do tego tak wiele okazył 
Jeżeli odpowiadafz człowiecze, zelżywie temu, ktory cię zelżyk 
jeżeli temn złorzeczyfz, ktory ći złorzeczy, jeżeli krzywdę 24 
krzywdę 
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krzywdę oddajefz, daleko śię oddalafz od śladu,od przykładu 
rieg Wfzak wiefz dobrze, że każdy Chrześciania po- 
kę ax daslado waé Chryftufa, iść w tropy jego! wiefz o tym, że 
jaa go sifto fzczęście Chrześćiańfkiego człowieka: á zatym mo- 
nie > tanow, y prawo fobie zapifz:że nigdy złorzeczącemu tobie, 
4 ję źiefz złorzeczył, że nigdy krzywdę czyniącego tobie, nie 
We krzywdźił. K ; m : 
SH jak wielki pożytek odnieśiefz, kiedy pieprzy RAWA 
flow c wde tobie zadaną z ferca fzczerego odpuśćifz, ftuc iay 

hryftufo wych Matth, 6. W. 14, Jesli odpuśćicie ludźiom my- 
želeje > odpuśći teź wam Ociec mafz niebiefki grzechy wajze. Y maz 
jeże, Przyjąć: od Boga tey koadycyi tak tobie pozyteczneg: 
pełnion. odpuśćifz bliźoiemu twemu wyftępki przećiwko tobie por 
pełnione Pan Bog tobie odpuśći grzechy przećiwko fobie go 

NE. Uwąż tu dobrze;co ty odpufzczafz,y komu odpufzczafzą 


A kto . l i A 
in odpufzcza, y co odpufzcza: Ty odpufzczafz wyttępek 


tobie R | tobie popełniony: bratu Lwem bliźoiemu poci 
za po 08 odpufzcza grzechy; ktoreś przećiw Bogu pope nit, co 
Bo perans danie, y co za komparacya między wyftępkami bliście: 
Przeciw o tobie popełnionemi, y między Z pły: 
im, RZE Bogu popełnił? Co za komparacya między x iźnim 
Kied aka Ciebie, y między tobą» względem az ska 
udžion. o eyi Boga do ćiebie mowigcego: jeżeli e puí pis 
grzechy ę REY ćię obraźili, odpuśći tez tobie Giec niebiefka 
czynę Gi w je, ktoremiś ty Boga obraźił, o jak wielką mafz przy- 
y dźiwo: RAR y winfzować fobie tak wielkiego fzczęścia, 
że gdy tydą SIĘ niefkończonemu miłośierdźiu Bofkiemu ka sd 
odpafzcza gi afzczafz lekkie urazy twoje PAAPA ta AS: 2 
fłufznie wod Zkie urazy niefkończonego majef atu fwego. st 
dźie PoWiajęneś mowić: o Boże moy, jak wielkie jeft, miłośier- 
on mnie: ja lekką moję urazę daruję bratu, bliźniemu 
H2 memu, 
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memu, á ty mnie datujefz tak wiele, y tak Gięfzkich uraz ma je 
twego! Idę tedy co nayprędzey obłapić brata mego, z nim f 
fzczerze pojednać, darując mu, że fzczerze mu z całego ferca MP 
go przebaczam: á od niego powroćiwfzy, rzucę śię do nog twoićł 
miłośierny Boże,z podźiwieniem mowiąc do Giebie: Oto Panie di 
rowałem całą urazę bliźniemu memu! czyż rzecz jeft podobni 
abym przez to przebiagoł gniew twoy, y otrzymał bez odwło 
odpufzczenie nieprawości moich? 

Pofłuchayćie jefzcze dalfzych fow Zbawiciela nafzego Matth. b, 
W, 15,feśli nie odpuścicie ludźiom, y Ociec wa[z niebiefki nie odpuś 
wam grzechow mafzych. To fłyfząc od przedwieczney Prawdy Zb 
wićiela, y oraz Sgdźiego fwego,czy znaydźie śię tak twardego, tê 
zakamiałego ferca Chrześćianin,ktoryby nie przyjął tey kondycji! 
Jeśli ty odpuśćifz bliźniemu twemu, y Pan Bog ći odpuśći: jeśli Ef 
nie odpuśćifz, y Pan Bog nie odpuśći tobie. To tu idźie o odpi 
fzczenie grzechów nafzych, bez ktorego nie możemy być zbawió” 
nemi: 4 zatym włafny nafz jeft ioteres 0 zbawieniu wiecznym 
dufz nafzych. Odpuśćiemy bliźnim nzfżym urazy nafze, y Pan Bob 
odpuśći nam grzechy nafzeznie odpuśćim im,y Pan Bog nie odpuść 
nam grzechow nafzych,y tak tey kondycyi nie wypełnizjąc,zginieł 
na wieki, 4 wypełniając, zyłkujemy łatkę Bofką, grzechow odpi 
fzczenie, y żywot wieczny, Otoż widźićie, jak wielki pożytek od 
nośi, kto przebacza nieprzyjaćielowi fwemu! to jeft: odbiera grze 
chow odpufzczenie, y żywot wieczny, 

Uważmy jefzcze infzy pożytek;ktory odbiera ten,ktory bliźnienii 
fwemu daruje fwoję urazę, fwoję krzywdę, że takiego Pan Bog w 
Znawa za Syna fwego. To twierdźi fam Zbawićiel przedwieczńł 
Prawda Marth, 3, W, 44, Ja mam powiadam: kochaycie nieprzyjaći 
mafzych; dobrze czyńcie tym, ktorzy mas mają m nienawiści, d mod! 
cie Sięzatych, ktorzy was prześladują.y potwarzaję,abyście byli Synt 
mi Oyca wafzego, ktory jef m niebiesięch, ktory to fpramuje, że pot 
66 
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H dźień S, Stefana, 


Z ję krzywdę? k A ; j 

p Atad nie tylko nie powinni jefteśmy gniewać śię na nieprzyja- 
riei nafzych, ale raczey powianiśmyich kochać, jako dobiaziejow 
Dafzych, ktorzy nam odmykają bramę do nieba: tak prześladowcy; 
tyranni Odmykali Świętym Męczennikom miebiefkie wrota, y dla 
4,89 Święci obłapiali, całowali fwoich katow, uznawając ich za 
róeźiejow, ktorzy ich przefyłali przez męczeńftwo do 
ryftufowcy. z A 

mi hay Cicż adr, z nieprzyjaćiele, waći fą inftrumentami pas 
KR 'torzy demo prawdźiwego złego nie mogą uczynić» a e ras 
seya ith nieftufznego prześladowania możecie fobie wielkie po- 


Zytki zebrać, 
CZĘSC WTORA. 


Mn Jefzcże wam pokazać, że ten, ktory się móći krzywdy fwo» 
wi >i łego czyni, niż nieprzyjalielowa 
fwemu geey fobie famemu złego czyni, O eżócy 
Od nie, złowiek choleryczny, gniewliwy będąc w czym pręt 
DIE m pPrzyjąćiela fwego, zaraz śię do pomfty go at + s y ć 
tego yé 46 tylko, jako nieprzyjaćielowi fwemu zie za złe oddać, 4 
Diepr „© Uwążą, że przez to więkfze fobie famemu złe czyni» niż 
uczyni ielowi, Naprzod; Mfzczący fig może mieprzyjacielowi 
dufz A złe tylko doczefne, á fobie czyni złe wieczne, zabijając 
lowi woje, Pomzore: Człowiek oddając złe za złe nieprzyjacie- 
woje a Śię w ręce fzatana, Potrzecie; Mfzczący Sig krzywdy 
jey „> Boga pobudza do takiego gniewu,że mu nigdy obrazy (wos 

Jey nie daruje, j 

| 1. Co 
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Da siebie 

1. Co do pierwfzego: to pewna rzecz jeft, że ludzie żadney mó” Git, 

cy nie mają nad dufzą bliźmiego, chyba tylko, nad ciałem. Dla teg - Prawe 
Pan JEZUS mowił Luc. 12. Wig, Nie lękaycie Się tych, ktorzy zabić podobno 
Jeja ciało, á potym nie mają, coby daley mogli czynić. Lecz mód tak wiej] 
pokażę, kogo śię macie bać: Boyćie śię onego, ktory gdy zabije, mh alt on fa 
moc wrzucić do piekła. Coż mśćiwy człowiecze, możefz uczyoić śŚćie, Gi 
nieprzyjaćieclowi twemu? możefz mu wydrzeć dobra doczefnći żey, cho 
możefz mu ująć przemijającą fiawę, możefz y na żyćie jegonś* nad Dim 
ftąpić: á daley co? nic: owoż twoja jak fłaba moc, jak określam dufzą ni 
potęga! Ale ty tak uwodząc śię pafsyą gniewu, jak wielkie fobi przemija 


złe przynośifz? ty przebijafz ferce twoje, zabijafz dufzę twoj Niet 
Ach! czy trzebaż tak wielką fzkodę, tak wielkie złe fobie famemi  €zyt, gp 
czynić, abyś nieprzyjaćielowi lekkie, y małe zte wyrządźił, dochow 


Prorok ukoronowany mowi Pf. 36, W. t4. Dobyli miecza grze Zezwala 
JZnicy, myciągnęli Tuk fwoy,ażeby ugodźili w ubogiegoy nędznego, Ĵ dźiał P 
zabililudźi prawego ferca. A coż zatym idźieł Miecz śch miech przeb Oddając 
dźie ferca ich famych, y łuk ichniech się złamie.Owoż żłe jaśnie o% Ułeć, 4 
Proroka opifane, ktore'aśćiwy człowiek fam fobie zadaje: on do% bo zęzę 
bywa. miecza na ńieprzyjaćiela (wego, natęża łuk fwoy, łuk śię jes Ki ode 
go łamie, á mieczem ugadza w firee fwoje. Taki człowiek jeít nie“ Si- Ta 
rozumnieyfzy nad fzalonego, ktoryby śię fam przebił, ażeby od’ towfkie 
ćiął kawał fukni drugiego człowieka. Stoy fzalony człowiecze! c0 łem źję 
ty chcefz czynić? chcefz íi pomśćić nad nieprzyjacielem twoimi ze mfz) 
To ty chcéfz oddać złe za złe adwerfarzowi z wieczną twoją zgu* guftyg 
bą, z utratą dufzy twojey. Czy wartaż twoja doczefoa pomfłó berarę 
twojeg wieczocy zguby! Wfkorałeś! jemu na ćiele, abo na fortu* 2e prz. 
nie zafzkodźiłeś, 4 dufzg twoję wiecznie zabiłeś. Mśćiwy człowićś * iktor 
Cze, jeżeli nie chcefz przebaczyć; y przepuśćić niepržyjaćielowf ZWyćiç 
twemu, przypamniey przepuść dufzy twojey, á jey nie zabija  ZWyCić 
Nie chcefz pie czynić na pojednanie śię z nieprzyjacielem twoim mscić 
pizynamnicy pomiarkug namiętność gniewu twego, mając wzglą 

na 
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na Giebie famego, 


Git y na dufzę fwoję; ażebyś oney na wieki nie ftra- 


Że tway pieprzyjacie! niefłufznie cię. prześladując 
podobno traći życie łafki: lecz jeśli wpada w to 
ale 00 f niefzczęśćie, to tegoniefzczęśćia nie jefteś ty przyczyną» 
Fw Am Siebie, y jego włafna złość wprawuje go w to niefzczę= 
> yby on chćiał zachować ten naydrozżfzy fkarb łaśki Bo- 
ka, | choćbyś ty nie wiedźieć jakiemi fpofobami chćiał mśćić śię 
nad nim, tob.yś nigdy teganie dokazat: nie mafz mocy zadney nad 
PY nieprzyjaciela twego, chyba nad śmiertelnym Ćiałem, nad 
Przemijającą fław a» nad znikomą fortuną, i: 

"ic toż famog Gię dźieje z dufzą twoją, ktorą Gi Pan Bog poru- 
czyt abyś ją Zadaym grzechem ćięfzkim nie zmazaną do smierci 
ochował: nad nią mafz moc: możefz onę y pozyśkać, y ftraćić, 
zezwalając na i ; -h $miertelny. O tobie Krol y Prorok powie- 
dźiał Prg), 7, AOA Dot mykożał, y fam mweń mpadt, Tyś złe za złe 
oddając nieptzyjaćielowi» dla niego doł wykopał; á wen fam wpa- 
baa A jako fam weń wpadłeś? ach fpofobem nayokcntojsy ynie 
ski odebrac c na pomitę, zamordowałeś dufzę twą, y jey Zycie 3 
to ak dufzę twą umorzywfzy» á w czyjeż ręce ją „dO j 
ai A Mowi Prorok Dawid Pf. 7: N- 6. Jeżeli met za „08 ei 
ze mf poje Czyniącym,niech ja wpadnę fłufznie © rgce wadę GS > 
p Szy fikiego ogołocony. Pomfty. fzukający ezjówick, mowi S. Aus 
Buttyn jn PZ s b: w ręce nieprzyjaćioł dufznych: Cüm fu- 
Sarai bominem Eia amet, decultè d djabolo fuperatur. Rozumie» 
wii 6 nieprzyjaćiela fwego, ćiefzy śię, applauduje fobie z 
zw AW ale ta chluba jeft prożoa: W oczach ludźi tryumfuje z 
Mak wa nad nieprzyjacielem fwoim,; á w oczach Bofkich jeft 

„Jłlężony, á zwyciężany jeft przez djabła, fkorośię rezolwował 
mscic ię nad nieprzyjaćielem fwoim. 
Mfzczą: 
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Mfzczący śię krzywdy fwojey człowiek nie może lepiey był 
przyrownany, jako do tego,ktory ma dwoch oieprzyjacioł; z któ 
rych jeden uczynił mu lekką krzywdę, 4 drugi będąc jego gl 
wnym y nieprzebłaganym nieprzyjaćielem, wfzędźie go przes 
duje, wfzędźie na jego życie czuje, y nie raz go do ofłatniey nedil 
przyprowadźił, Co wy rozumiećie, gdyby ten człowiek daw 
pokoy temu okrutnemu fwemu prześladowcy, tylko na to śię ui 
dźił, ażeby gniew, y pomftę fwoję na tego jedynie wywarł, ktotj 
ledwo co go uraźił? Otoż twoy portret, twoy obraz, mśćiwy czło 
wiecze! Ty mafz jednego nieprzyjaćiela okrutnego, ktory poprzył 


śiągł na twą zgubę wieczną: ty go dobrze znafz, że to jeft czat 
przeklęty: á ty jednak jemu dawfzy pokoy, nieprzyjaciela bliźnić: 


go twego, brata twego prześladujefz, y chcefz śię nad nim pół 


mścić,ktory ċi daleko Iżeyfzą krzywdę uczynił, względem krzywdy 


ktorą od fzatana ćierpifz. Jeżeli uaiofteś Się taką cholerą przećł? 


wko nieprzyjaćielowi twemu, że koniecznie poftanowiłeś nad niń 


śię pomśćić, á czemuż nie mśóifz śię nad naygłownieyfzym twoim 
nieprzyjaćielem czartem przeklgtym? Ach!jakeś ty jeft niefzczęśli” 
wy! nie tylko nad nim nie mśćifz 6ig, ale jefzcze poddajefz śię po 
moc jego, jemu pobłażafz, y dajefz śię wieść tam, dokąd on choć 
3, Móóiwy człowiecze, poddając śię przez pomftę pod moc f28% 
tana, tak ty Boga Wfzechmogącego irrytujefz, y do takiego gniewił 
go przećiwko tobie pobudzafz, żę ći nigdy Bognie przebaczy. 19% 
wod tey prawdy jeft jafny: przypomniy fobie parabole, abo przy? 
powieść Chryftufową,ktorą 5. Mateufz opifuje cap.16.W/,23. Podót 
bne jeft kroleftwo niebiefkie Krolowi,ktory wyóiągał liczby od tug 
fwoich:; do ktorego przywiedźiono jednego, ktory był winież 
dźieśięć tyśięcy talentow, á gdy on nie miał zkąd oddać, kazał g0 
Pan jego zaprzedać, y żonę jego, y dźieći, y wfzyftko, co miał, J 
dług zapłacić, A fługa on upadfzy do nog jega na kolana, prośl 


0, mowiąc; miey cierpliwość nade mną, 4 wfzyftko tobie oddame 
è $ 3 y 
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brezo Jm Pan jego, zawołał go do śiebies Y rzekł mu: ftugo nic do- 
y y i wfzyftek dług odpuśćiłem tobie, iżeś mię prośił: izali te= 
ja ZWŁ: miałeś zmiłować śię nad towarzyfzem twoim» jakom śię 
ażby zą wal nad toba? yrozgniewawfzy śię Pan, podał go katom, 
Jeśli Su acit wfzyftek dług. Tak y Ociec moy niebiefki uczyni mamę 
i ę odpuścićię każdy bratu fvemu z ferc wafzych. 
zbadać tedy nieprzyjaciołom nafzym odpuśćić, á odpuścić Z 
hoede fercą: bo inaczey, wieczna nas kara czeka od W fzech= 
ar 59 Boga, nafzą pomftą nad bliźnim nafzym, rozgaiewanego, 
to "mnie ten w Paćierzu mowi do Boga: odpuść nam nafze minys 
Hi odpufzcza fwoim winowaycom. 

e . . . + a L4 m EN 
nani o dobrotliwy, y oraz fprawiedliwy, my jefteśmy przeko 
fzych: wa iznośći przykazania twego o miłośći pieprzyjaćioł na= 
ty śię wfzelkiey pomity, z ferca przebaczamy prze” 
arow pa Dafzy m! Przyim tę ofiarę nafzę ferdeczną» á jake de- 
k al, policz Das ied Gy 1 twojemi między dźicdzicama 

olewa wraca 39 MEAZ Synami twojemi, mIĘC ZY 
fam jefteś p Kiego, gdźiebyśmy osiągngli ćiebie fiamego, ktory 
3 web STANY ER 
Przez prz Slogoftewiciftwem nafzym wiecznym. O to prośiemy 
yczyng dźiśięyfzego Swigtegos ktory Ś0, 


Na u Ę > 2 
roczyftość S. Jana Apoft. y Ewang: 
EFA- ZD ASN -ISE 
Wi 9 O miłości bliżniego. 
S ty. Jan Apoftot, y Ewapgelifta, ktorego Uroczyftość dźiś ob- 
chodzie” 


n 


lądowe 
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i u JR 
chodźiemy, jeft nayofobliwfzym Chwalcą, y Ksznodźieją mitoíůi ` Ramy * cz 
bliźniego. We wfzyftkich (wych liśćiech, miłością tchnie, y aż 0 ( 
śmierci fwojey nie przeftał w ferca Uczniow fwoich wrażać tej 5 
drogicy cnoty miłości wzajemney, coraz powtarzając te {łowi O? pocz 
Synaczkowie moi, kochaycie śię wzajemnie; Bo jako S. Hieronit m R Pa 
świadczy, gdy S. Jan w Efęźie mieśćie Azyi doofłatnicy przyfzed 20 gdąc, 

arośći, zwykł kazać Uczniom fwoim prowadźić 6ię pod ręce di di e fkłop 
Kościoła, y nie mogąc prze zgrzybiałą ftarość więcey mowić, ú Sł chege, 
tylko na każdey fchadzce wiernych,im powtarzał: Synaczkomie, ki | * Die m 
chaycie śię wzajemnie. A gdy śię Uczniom jego, y infzym wierny -*YPierw 
naprzykrzyło, toż famo tak częfto fiuchać, rzekli mu Uczniowić SA y « 
Nauozyćielu, na co: toż famo tak częfło mowifz? á on godną, | czę nie 
przyftoyną na Jana odpowiedź dał; bo przykazanie jeft Pańskie że” ttkiem 
éli éig to wypełni, dość jeft na tym. l koju: p 

Jakoż Pan nafz JEZUS Chryftus żadney infzey cnoty barżief JA: For 
nie przykazywał, y częśćiey nie zalecał, jako miłość wzajemną, 76 Be 
wam przykazuję, abyscie Się kochali wzajemnie, Przykazanie nont Ji rozun 
mam daję, abyście śię kochali fpołecznie: Y tę cnotę wzajcmney miś  „, 
łośći, położył za znak charakteryczny, dyftyngwujący, abo rof Powin; 
żniący prawdźiwego Chrześćianina od oieprawdźiwego:Zz4d prá ton Bn 
wi Joan. 13, W, 35, wfzyfty poznają, że uczniami mojemi Jefieścih ganit 
jeżeli będziecie mieli miłość wzajemną, jakie 


6 , , Człowiek 
Ztąd mam wolą natey nauce duchowney mowić wam o pó niżfz 

winnośći nafzey, do ktorey nas obowiązuje Chryftus tym prz mu Fin cz 
kazaniem fwoim, ażebyśmy żyli w.dofkonałey miłości, y jedność A Eye 
z braćią nafzą. Są bowiem jedni, ktorzy nie fą przekonani na W mię. ; 
myśle o potrzebie tego przykazania, á drudzy nie wiedzą, jak fz% pórz Fe. 
roko śię rozciąga to przykazanie Chryftufowe. Abym y tym, Í od A f 
owym dość uczynił, rozdźielę mowę moję na dwie częśći: w piet wii 
wfzey pokażę obowiązek, y powinność nafzę, ażebyśmy żyli W r59 


dokonaley jednośći z bracią nafzą, w drugiey pokażę, ců dzy braći 
mamy 
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mamy czynić, abyśmy dość uczynili tey powinnośći nafzey, 


CZĘSC PIERWSZA. 


OP Początku Świata, mowi S, Aug. lib, 12, de Giv. c. 21. nie dar= 
ni będ Pan Bog ftworżył dwoje ludźi, jeno na ten koniec, aby o- 
4.6 podobni fobie w naturze, mieli też fame aftekcye, też 

nie chę Unośći, też fame żądze; a tak oboje toż famo chcąc; abo 
nikt On w zobopolney miłośći y jednośći żyli. Tey piwa 
Naypieny oa rozerwać, nikt nie mogł rozdwoić, tylko kod le 
giem "wey grzech uczynił diwizyą, abo rozdźiał między Bo- 
TAE Y człowiekiem, kiedy człowiek rebellizowsł przećiwko 
Czątkieny chcąc być pofłufzny przykazaniu jego: y to to jeft po- 
czony z M nasieniem wfzyftkiego złego. Poki człowiek był złą- 
óju: Po ogłem, poty on Giefzył $ię z fiodkiego wnętrznego po- 

tore "zadek poftanowiony od Boga między rożnemi częściami, 

czlowieka fkładają, przed grzechem był dośkonale zachowa- 


ny; 2 
R na to dany, ażeby rządźił infzemi potencyami, y zmy- 
SA: przywilejow dotrzymywał: infze częśći ludzkie; kto- 


Podległe, © były być pofłufzae rozumowi, były mu, dofkonale 


to pomjęfząją O był ftao pierwfzy człowieka, nim grzech wfzyftko 


Jaki » M A j: P AR 
IS to pomiefzanie! Już teraz nie rozum,to jeft wyżfza część 


człowi > . 

niżfzą Ga “zadźi częśćią niżfzą, to jeft potencyamt y zmyftami, ale 

mu na] sae człowieka uśiłuje panować nad rozumem, y władzę 
Zyta odbiera ) 


A ni >? 
mego czło tgo, że grzech cztowieka oddzielił od Boga» że fa- 
Porządek pan Pomiefzał w pimże famym, wywracając w nim 
od zmyfłow ania rozumu, á podlegania infzych częśći nizfzych 
„1; Spendujących, jako to appetytu pożądliwego, y gnić 
dzy braći 5: p potargał węzły _jednośći między ludźmi, mię- 
% Między bliźniemi, Już odtąd powftały fkargi, tumul- 

12 ty» 
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ty, woyny publiczne, y prywatne, Mąż nie zpadzą $iez Żoną;dźie« 


„.. ćiwłelne fa męką Rodźicom fwoim, fąśiad fąsiadowi fzkodźi, ftar» 
' $i ufkarżają Sig na krnąbrność, y nicpofłufzeńftwo pizfzych, á 
niżói narzekają na furowość, y oksućieńftwo fłarfzych. Już teraz 
nie fiyfzeć iofzych mow, tylko o niezgodach, roftyrkach, fwa- 
rach, woynach, tak dalece,że się zda pokoy z źiemi być wytrąbio* 
Dy, wywołany, wygnany. 

JEZUS Chryftus zftąpił z nieba na Ziemię, aby zgładźił grzech, 
y dał zbawieone śrzodki na zniesienie wfzyjłkich fkutkow, ktore 
grzech fprawuje. Grzech potargał jedność człowieka z Bogiem, 
grzech femego człowieka z fobą famym pomiefzał, grzech wnioft 
roftyrki,nieczgody między braćią; Zbawiciel nafz chcąc ten nierząd 
znieść, y dawną przywroćić jedność, naybarźicy nam zaleca zos 
bopolną miłość, coraz nas napominając Joan, 13. Przykazanie ng- 
me mam daję, abyście się kochali fpolecznie, jakom ja mas ukochał, 
To przykazanie nie było nowe względem woli, y iotencyi Bofkiey, 
bo jakom na początku namienił, Bog chćiał, ażeby ludźie między 
fobą dofkonałą małośćią byli złączeni: było jedoak nowe wzglę» 
dem tego, że.to przykazanie ludźziom miewiadome było, przeto 
trzeba było, aby Zbawićie] pafz to przykazanie odnowił, abyśmy 
śię wzajemnie kochali: bo związki polityczne nię fą dcftateczne do 
zachowania wzajemney miłośći: bo te fą tylko powierzchowne; á 
Chryftus Pan przykazuje, abyśmy jedność zachowali, ktorsby pos 
chodźiła z fzczerego ferca, y ktoraby była pa wzor, y kfztałt mi- 
łośći JEZUSOWEY ku nem: jako ja was ukochałem, 

Prawdać to,że niepodobna jeft,mieć miłość taką, jaką miał Chry 
ftus ku. nam:atoli jednak powinoiśmy śię zdobyć netakie fly, žeby- 
śmy śię jak naybliżey, jako możemy, przybliżyli do Chryftufa w 
miłości wzajemney,gdyż śię fam fławia oam ża wzor, za przykład, 
y modelufz tey cnoty: Sicut dilexi vos, jakom ja was ukochał. Przy» 
daje jefzcze Zbawićiel: Zząd mfzyfcy poznaję, že uczniami mojemi 
jefteście, 


a . 
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jefeście, jeślibyście sie fpolzcznie kochali, Toć tedy kochać śię wza= 
jemnie,jeft efsencyalna koodycya. do byćia prawdźiwym Chrześćia- 
ninem, prawdziwym Uczaiem Chryftufowym, kto tego przykaza- 
nia Chryftufowego nie zachowuje, nie jeft prawdźiwym uczniem 
Jego: 

Syn Boży jaśnie wyrażił iatencye fwoje o miłośći wzajemney 
w Paćierzu, ktorego fam nas nauczył: y dla tego tén Paćierz pazy- 
wa śię Modlitwa. Pańfka, w ktorey śię zawiera wfzyfłko to; o co 
Pana Boga prośić mamy, y czego od niego mamy się fpodźie wać. 
W tey nayzacnieyfzey modlitwie wfzyftkie proźby przekładają śię 
w pofpolitośći. Nie mowim: Oycze moy, żle Uycze nafz, profząc 

la śiebie, prośim y dla drugich: Przyidź kroleftwo twoje, chle- 
ba pefzego powizedniego day nam dźiśia, odpuść nam nafze wis 
ny, y tam dalcy. To jedno uczefłnictwo modlitwy w powfze- 
chnośći, jeft jawnym dowodem, że my powinniśmy wfzyfcy po- 
wfzechnie mieć między fobą miłość y jedność. 

A ty Chrześćianinie, ktory jefteś w piezgodźie z bratem twoim; 
jako ómiefz mowić w Pacierzu te lowa: Odpuść nam nafze miny, 
jako y my odpufzczamy nafzym minowaycomś Nie myślifz o tym, że 
ty mowifz fsm przećiwko fobie: wyraźnie bowiem Syn Boży po- 
wiedźiał: jaką miarą wy drugim będziecie mierzyć, taką y wam od= 
mierzą, Starzy śię tedy w zgodźie, w jednośćiżyć z bratem twym, 
Jeśli ty z nim śię pojednafz, y do łefki fwey przypuśćifz, y Pan 
Bog ći darowawfzy winy twoje, do łafki fwey» © ktorą w Pacice 
rzu prośifz,przypuśći Cię. 

W (zyfcy Apoftołowie dobrze wyuczeni odMiftrza fwegoChryfta- 
fa Pana, naybarźiey nam tę cnotę tak potrzebną do pofpolitego żyćia 
zalecali. S$. PawełApofioł przyrownywa jedność, ktorama być między 
Chrześćianami, do jednośći, ktora śię znayduje między członkami 
jedoego Ciała. Tenże S. Apoftoł ukazuje Chrześćianom, ze fą obo- 
wiązani zachować między fobą dofkonałą jedność: bo w Religii 
Chry- 
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Chryflufowey wfzyftko jeit jedno. Tak bowiem do Efezan pifze Ba 
c. 4. Profzę mas, ażebyście Żyli przyfłoynie według pomołania ma. | fa | 
Jzego, ze mfzelką pokorą, y ćicbością, z cierpliwością, znofząc jeden ¥ - 
drugiego m miłośći, flarając się, abyscie zachowali jedność ducha m 2 
zmiązce pokoju. Fedno diato, y jeden duch; jako jefieśćie wezwani m> | poi | 
jedney nadźiei wezwania wafzego. Jeden Pan, jedną miara; jeden | 2. 
cbrzef, Jeden Bog y Ociec wfzyjfikich, ktory jefi nade w/fzyfikińmy y | sg ą 
bo wfzyfikich, y we mfzyfikich nas. 1 RA 

Uważmy wfzyftkie fłowa S. Apoftoła: Starając sigs abyscie za- | TaN 
chowali jedność, toć nayprzednieyfze ma być fłavanie o tę jedność . | że 
w zajemney miłośći, 4 nie o jakąkolwiek jedność, ale o jedność du- b. Y 
cha w zmiązce pokoju: bo jedność polityczna, jedność tylko po- lie 
wierzchowna nie jef, doftateczna: Nie konteatuje éig Chryfłus fa- | człó 
mą tylko powierzchówną jednośćią, ale wyciąga pó nas jednośći adi 
„»agtrzney, jedności ducha, y ferca. Tę am Chryftus przybazu: | ez 
je: bez tey waętrzney fama powierzchowna miłość Chryftufowi | żyd 
śię nie podoba. ze 

Uważmy wyliczenie, ktore czyni Apofłoł, tego wfzyfikiego, Ra 
co jeft w Religii Chrześćiańfkiey jedno: Jego pryacypaloa iotencyą aa 
była, pokazać nam, że jeżeli my nie zachowamy wzajemney jedno- ia 
śći między braćią; nie będźiem uczeftnikami tych dobr, ktore A 
naywiękfzą Chrześćiaaom czynią poćiechę. Jeżeli my nie zacho | Git. 
wujemy wzajemocy miłośći, nafza nadźieja nie jeft gruntowna, obj 
Die jeft pewna: bo przez rozerwanie jedności bratertkicy, tra- M on 
Ciemy fkutki Chrztu Swiętego, rozrywamy Ciało mifłyczoae; ktos 


rego Głową jeft JEZUS Chryftos, á my członkmi tego ćrała; nie mas 
my Boga za łakawego na nas Oyca, chyba za Qyca na nas rozgnies ( 
wanego. D 


Rozdźierafz tę jedność braterfką, to tym famym odrywafz 6i | ; 


od Boga, á przywiązujefz śię do czarta. S: Paweł Eph. 4. W. 27. po 
napomniawfzy nas, ażeby fłońce nię zafzło na rozgniewanie nafze, | 4 


wnet | 
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wnet przydaje: mie damayćie mieyfca djabłu. S. Chryzżofłom wy- 
kładając tefiowa, mowi: Ze wfzelkie roftyrki, zwady, fcyfsye, di- 
wizye, rozdźiały ferc, dają weyśćie djabłu do ferc nafzych, y taką 
Czyni komparacyą,abo porownanie: Widźicie,prawi,dom murowany: 
poki cegły między fobą dobrze 4 wapnem fpojone, poty budy- 
nek nieporafzony ftoi, y w nim befpiecznie miefzkają. Lecz gdy 
ie cegły między fobą rozłączą, y jedna drugiey nie będźie óiz 
trzymała, zapewne budynek upadnie, obali śię, y oftatoia naftąpi 
ruina. Tak, prawi ten złotoufty Doktor, jeśli my wzajemną milo- 
śćią fpojeni będźiemy, nie mamy czego śię bać; djabeł nam nie za- 
fzkodźi A jeśli ta jedność, to fpojenie pomiefza śię, jeśli między 
braćią naftąpią dywizye,rozłączenia, fcyfsye, wnet fzatan ma wey- 
ićie do ferc nafzychs W ktorych śię zmacnia, fłaje śię panem, y 
człowieka, dokąd chce; nakłania. Związka miłośći braterśkicy;kto- 
ra nas z Bogiem łączyła, jeft zerwana; toć bez Boga nie moźe taki 
fprzećiwić śię kutecznie djabłu, nie może przefzkodźić mu, ażeby 
nieprzyjaciel dufzny nie czynił progrefsow fwoich w tey dufzy, 
ktora mu dała mieyfce weyśćia do ferca przez rozerwanie jednośći 
braterśkicy, chyba śię z Bogiem, y 2 bratem fwym pojednawfzy; 
wypędźi czarta przeklętego z mieyfca opanowanego. 

Jak wiele tedy racyi, jak wiele przyczyn jeft, ktore nas obowią- 
2ują, ażebyśmy z braćią nafzą, z bliźniemi pafzęma w zgodźie, w 
miłośći zobopolney, w jednośći, w związce pokoju żyli. Toć ten 
obowiązck, abo obligacya jeft efsencyalna wfzyftkim Chrześćia= 


CZĘSC WTORA. 


Owiodfzy tę prawdę, że wfzyfcy Chrześcianie obowiązani fą 
przykazaniem Chryfłufowym,do miłośći wzajemney,teraz wam 
pokażę, jak fzeroko ta obligacyd, abo powinność nafza rozćiąga 


. śię, abo co, toż famo jeft, do czego to przykazanie Chryfiufowę 


nas obliguje, abo obowiązuje? Pierwfza 
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Pierwfza nafza obligacya, abo powinność ku bliźniemu, jeft,moa 
dlić éię za nim, S. Jakub Apoftoł c. $: W, 16, wyraźnie mowi: 
Modlćie się jedni za drugiemi, abyście zbawieni byli, Paćierz, abo 
modlitwa Pańfka, ktorą przywiodłem na pokazanie powionośći 
nafzey do zachowania jednosći, y miłośći zobopolney, ukazuje też 
nam osyprzedaieyfzą obligacyę, y powinność nafzę, modlić śię za 
bliżoiemi nafzemi. Y dla tego w Paćierzu we wfzyftkich śiedmiu 
proźbach nie mo wim w fzczegulnośći: chleba mego codźiennego day 
mi, ale: chleba nafzego day nam, odpuść oam nafze winy,nie:; mnie 
moje winy, zbaw nas, nie tylko mnie od złego, 

W Panu Bogu miły Chrześćianinie, w modlitwach twoich nigdy 
nic powinieneś zapomnieć bliźnich twoich: bo jako ty łafki Bożey 
potrzebujefz do wfzyftkiego, tak potrzebujesy bliźni twoy: jako 
ćię dolega jaka nędza, utrapienie, abo jaka infza potrzeba, tak do= 
lega y bliźniego twego, Przeto kiedy śię modlifz za (obą, modl śię 
oraz y za bliźniemi fwemi, y to niech bgdźie pitrwfze. wfpomoże= 
nie bliźniego, modlić śię za bite .. 0:4 

Ofobliwie powinniśmy śię modlić za temi, ktorzy do nas śćiśley 
przynzleżą. Zona śćiśley należy do męża, y mąż do żony, przeto 


żona za mężem, y mąż za żoną powinien 6ię modlić, Rodźicy do *. 


fwoich dźieći, á dźieći do fwoich Rodźicow śćisiey przynależą, 
przeto Rodźicy za fwemi'dźiećmi, á dźieći za fwemi Rodźicami 
gorętfzym affektem, niż za drugiemi powinne śię modlić. Toż mo= 
wić o Panach względem poddaqych, z.ktoryth rąk pracy, darow 
Bożych pożywają, y dobrze śię mają, także o poddanych wzglę= 
dem fwoich Panow, od ktorych obronę mają, tych wfzyftkich 
naypierwfza powinność jeft, modlić śię jednych za drugiemi. U- 
śkarżaćie śię Rodźicy na twoje dźieći, żę fą nie pojętoi, niepofłus 
fzni, krnąbrni, ktorych nie można do dobrego nachylić: fkarżćie 
śię na was famych, że za niemi nie modlićie śię, abo przynamniey 
nie z dotrwśniem modlićie śię. ; 

S. Moni» 
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$, Monika przez fwoje gorące modlitwy otrzymała nawrocenie 
Syna fwego Auguftyna. S, Stefan modląc śię za fwoich nieprzyja- 
ćiol ktorzy go kamionowali,uprośł u Boga nawrocenie $.Pawła» ja- 
ko mowi S. Auguftyn: gdyby śię S,Stefan nie modlił, Kościoł Boży 
podobnoby tak wielkiego Doktora narodow,Pawła S: nie miał. Zkąd 
idźie, że nayprzedoicyfzy akt miłośći bliźniego jeft modlić śię za 
nim, 4 modlić śig z gorącośćią, Z dotrwaniem, nie uftając modlić 
śię,kiedy Pan Bog od włacza fkutek proźb nafzych:bo topewna rzecz 
jeft, że naylepfzy fpofob do otrzymania łafki, o ktorą prośiemy, 
jeft dotrwanie w modlitwie. 

Powtore: Powinniśmy kochać bliźoich nafzych nie jakąkolwiek 
miłośći; sle miłośćią tkuteczoą, ktorzby śię w famych uczynkach 
wydawała, Mowi S» Jan £. Ep. e. 3. X, 17. Ktoby mia? żymność 
świata tegu, á midźiatby brata [wego potrzebującego, á zamariby 
mngtrznośći [fme przed nim, jakož przebywa w mim miłość Boża? 
Synaczkomie moi, nie kochaymy fłowem tylko, y językiem, ale tež u- 
czynkiem, y prawdą, 

Słyfzeliśćie w pierwfzey częśći kazania, że S. Paweł Apoftoł 
wfzyftkich Chrześćian przyrownał do członkow jednego ćiale. 
Członki tegoż ćiała wzajemnie fobie ufługują: kiedy noga jeft obra- 
żona, całe ćiało śię nachyla: ręka śię wyćiąga na poratowanie,oko 
zaraz wzrok fwoy obraca widźieć, co za rana, á gdy oko poftrze» 
że miebefpieczeńftwo, język zaraz daje znać drugim, aby złemu zas 
biegh. Omnia membra, quidquid pofsunt, faciunt, ut de infimo 6” exi- 
guo lsco fpina, que inbeftrat, educatur: Curvatur [pina dorfi, ut qiga 
ratur fpina in pede, mowi  Auguftyn $. in Pf. 30. To wfzyftko nas 
naucza. jako mamy (prawować śię z bliźniemi nafzemi, 

Ubodzy» pędzi, utrapieni, chorzy, ratunku nie mający barźiey 
jefzcze powinni wzbudźić miłość nafzę do politowania nad ich nę= 
dzą, Muśi ten być barzo twardego ferca, ktory śię nie lituje nad 
gdzą ludzką. Powianiśmy ratować bliźniego nafzego, kiedy on 

ratun- 


i 
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ratunku nafzego potrzebuje: á to powinniśmy czynić niez pftożney 
chwały, nie dla tego, że jeft krewnym nafzym: bo to y po~ 
genie czynią,ale jedynie z miłośći Boga nafzego, czcząc Go w krea- 
turach jego, w Synach jego przyfpofobionych, yw dźiedźicach, 
jako nadźieję mamy, kroleftwa niebiekiego, Gdy taką miłość na- 
fzę wyrządzać będźiem bliźnim nafzym, cokolwiek dobrego wy” 
świadczym bliźnim nafzym, to wfzyftko Pan Bog przyimie, jakby: 
śmy jemu famemu uczynili, jako upewnia nas Chryftus Martb. 25, 
W, 40. Cokolmiek uczyniliście jednemu z tych braci mojey naymniey= 
fzych, mnieście uczynili: mnieśćie nakarmili, mnieście 5apożli, mnie= 
ście gośćiem przyjęli, mnieśćie nagiego przyodźiali, mnieśćie Cho- 
rego, y w więżieniu będącego odwiedźili, y wfpomogli. O jaka to 
pociecha, y radość będzie wafza, miłośierni ludźie; przed całym 
światem na fądźie Bofkim,fłyfzeć od Chryftufa tę pochwałę wafzę, 
y oraz fłyfzeć ow pożądany głos: Przyidźcie błogofławieni Oyca mga 

go! osiągniyćie kroleftwo wam nagotowane od początku świata! 
Trzećia powinność Chrześćiańtka, do wzajemney miłośći Śćiąga- 
jaca śię, jeft ćierpliwie znośić defekta, y oiedofkonałośći drugiego, 
Chcemy, ażeby drudzy znafzali niedośkonałośći nafze,ś my nieche» 
my znafzać defektow cudzych. Kto nie chce nic w bliźnim fwoim 
znieść, niech śię rezolwuje fam jeden micfzkać oddałony od towa= 
rzyftwa ludzkiego. Pofłuchaycie, co do nas wfzyfłkich Chrześćign 
mowi S. Paweł Apoftoł Colofs, 3. W. 12, Przyobleczcie Się jak mya 
brani Boźi, Smigċi, y ukochani wę wnętrzności miłośierdźia, w dobrot 
tliwość, w pokorę, w ćicbość, m cierpliwość, jedni drugich znofząc, 
J odpufzczając fobie, jeśliby kto miał fkargę przećim komu: jako też 
Pan odpuśćił wam, także y wy odpuśćóie, A nadto wfzyfiko mieya 
ćie miłość, ktora jeft związką dofkonałośći, A pokoy Chryfiufow niech 
przewyżfza, y obfituje w fercach wafzych, ku ktoremu też wezwani 
jefeśćie w jednym diele, Tu znowu uważcie, jako w jednym ciele 
infze członki zdrowe, czerftwe; piękac;znofzą niedofkonałośći in- 

fzych 
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fzych członkow: niech będźie naprzykład na twarzy przyrodzo= 
na plama, infze członki tę fzpetność dyfsymulują: niech ręka, abo 
noga wykrzywiomabędźie, infze jednak członki ten defekt cierpią» 
chybaby kancer, abo ogień piekielny przyrzućił śię. O już naten- 
czes wlzyłtkie członki odżałują nogi, abo ręki» aby całego Ćiała 
kancer nie zaraźił. 

Y tóto czyni towarzyftwa, kompanie, domy fzczęśliwemi! to 
fprawuje pożyćie fpokoyne» wefołe, fzczęśliwe, befpieczne! Ale na 
otrzymanie tego fzczęścia,kaniecznie potrzeba potłumić nafzę py- 
chę,ktora nam perfwaduje, jakbyśmy my fami byli lepśi nad ianych, 
że my jefteímy umiejętnieyśi» roftropnieyśi; fprawnieyśi, niż inni, 
Taż fama pycha, y wielkie o fobie rozumienie pokrywa w nas de- 
fekty; y. niedofkonsłośći nafze. W drugich widźim niedofkonałośći 


© ich,y miafto zdźbła widźim balkę,miafto komora;widźim wielbłąda. 


O gdybyśmy śię tak zapatrowali na pafze niedofkonałośći, uło- 
mnośći, y krewkośći, wnetbyśmy fpuśćili dumną nafzę fsntazyą, 
jako paw fpufzcza rofpoftrzeniony fwoy ogon» gdy na fzpetne fwe 
fpoyrzy nogi. 

Czwarta Chrześćiańfka powinność jeft,zachować, ile można, je- 
doość między braćią. Drogi to jeft fkarb, miłość zobopolaa: prze- 
to pilne powinniśmy mieć ftaranie, żebyśmy tego fkarbu nie ro- 
fprofzyli, Przeto mieycie pilne baczenie na to, ażebyśćie nic nie 
mowili, sni czynili, coby mogło pobudźjć jednego przeciw dru» 
giemu, Mądry Salomon Prov.6. W: 16. oznaymuje nam Imieniem 

Bofkim: że fą. fześć rzeczy, ktore zienawidźi Pan, á siodmym brzy= 

źi się Dufza Jego, To jeft: že Pan Bog w nienawisci ma oczy my- 
niofłe, język klamlimy: ręce mylewające krem niewinną, ferce knują- 
ce złośliwe myśli, nogi prgtkie do bitżenia na złe, świadka fatjzy- 
mego, ktamlimego, 4 $liodmym brzydźi śię Dufza Jego» to jett tym: 
ktory sieje niezgody między bracią. ` 

Człowiecze;nim jaką rzecz, ktorąś fłyfzał, abo widźiał, powiefz 
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przed drugim, wprzad uważ dobrze, czy nie będzie ta mowa z 
potarganiem jednośći braterlkiey,czy nie pokłoćifz domowego. pge 
koju, czy nie wzoiecifz niezgod, dyfsenfyi między Panami, mię= 
dzy familiami, między fąśiadami, między biaćią? Bądź miłośnikiem 
pokoju. To, coś ftyfzał o kim, jemu powiedźiawfzy, wzbiudźiłbyć 
go do gniewu, do nienawiśći, do nieprzyjaźni z tamtym człowie- 
kiem, od ktoregoś to fłyfzał: przeto nie mow tego, y nie przyda- 
way grzechow do grzechow, ktorych dość wielką liczbę mafz, 
Sianie nieczgod między braćią, jeft grzech rak ćięfzki, że rzadko 
bywa od Pana Boga odpufzczony: bo ten grzech bywa przyczyną 
wielu innych grzechow, jako to pieprzyjszni, dyfsenfyi, ktore 
podczasniby dźiedźicznym prawem przenafzająśię od Rodźicow do 
fynow, od fynow do woukow z pomiefzaniem publicznego poko- 
ju, á podczas z ruiną domow, y całey Rzeczypofpolitey, Tego 
wfzyftkiego złego przyczyną jeft człowiek, ktory sieje niezgody 
między bracią, ktory wznieca ogień gniewu, rankoru, biepawiśći, 
niezgod między bliźniemi: 4 jako ten pożar zsgaći? jako zafłanowi 
ten ogień tak fzeroko fzerzący śię? 

Piąta powinność Chrześćiańika jeft,zachować jedność nawet z te- 
mi, ktorzy nas nienawidzą, ktorzy nam złorzeczą, ktorzy nas prze” 
śledują, y'źle nam czynią. Dawid Krol, y Prorok mawiał Pf, 119, 
W.7. Z temi, ktorzy mienawidźieli pokoju, byłem (pokoyny. To ten 
Krol przed ogłofzonym przykazaniem Chvyftufowym o miłośći 
Dieprzyjaćioł, to przykazanie zachował na Saulu, pa Semeju, y na 
innych, 4 ty będąc Chrześćianinem, będąc uczniem Chryftufo= 
wym, nie chcefz wyrzec śię gniewu, y pomity przećiwko nieprzy- 
jalielowi twemu? Czy nie dośćże tobie pobudki do darowania 0- 
brazy twojey nieprzyjaćielowi twemu, Że mafz przykazanie Zbas 
wićiela twego JEZUSA Chryftufa: Kochaycie nieprzyjacioł wafzycb, 
dobrze czyńlie tym, ktorzy was nienawidzą? To ty chcefz tego nies 
nawidźieć, ktorego Chryftus każe kochać, Chryftus ći przykazuje, 
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abyś nieprzyjaćiela twego kochał, y oraz deklaruje, że ten czło: 
wiek, ktorego ty chcefz nieoawidźieć; należy do Chryftufa: bo jeft 
członkiem Ćiała jego miftyczaego. Ty rozumiefz, że nienawidźifz 
Człowieka proftego; á ty nienawidząc jego» nienawidźifz famcgo 
Chryftufa:/bo on zapewne jeft członkiem Chryftufowym, zaro- 
wno, jako y ty» A 

A jeżeli jefzcze nie przekonałem Giebie, ażcbyś darował winę 
bliźnićmu twema, to przynamniey mity wzgląd na interes twoy 
włafny; nie miey w nienawisci 6iebie famego,nie czyń fzkody fobie 
famemu, nie zabijay dufzy twojey! Co tyle razy czynifz, ile razy 
przeftępujefz to przykazanie Chryftafowe, jako fzerzęy opowie 
dźiałem dnia wczorzyfzego na S.Siefan. 

Szofta powinność Chrześćiańfika jęft: kochać bliźniego nie jako» 
kolwiek, ale kochać go dla pozyłkania zbawienia wiecznego tak fo - 
bie; jako y jemu. Wfzęlka inna miłość jeft fałfzywa. Y rozumie- 
ćież vaprzykład: «że pijanicys ktorzy razem W karczmie piją, kto- 
rzy oświadczają $ię wzajemnie z fwoją przyjaźnią, prawdźiwie śię 
kochają? Czy prawdźiwież kochają Gi, ktorzy dla interefu fwego; 
z przyjaźnią bliźniemu śię oświadczają? á daleko barźicy, gdy €o 
czybią z pożądliwośći, z Cielefbey pobudki? Prawdźiwa miłość 
Chrześćiańśka na tym zawifła, ażebyśmy życzyli bliźniemu nafze- 
mu zbawienia wiecznego zarowno, jak fobie, ażebyśmy mu do te- 
go dopomagali, jak możem. 

Natenczas Oćec,abo Matka kocha dźieći fwojeskiedy ma wielkie 
ftzranie O ich inftrukcyi w Wierze Swigtey; kiedy pracuje około 
dobrey ich edukacyis'o dobrym wychowaniu, kiedy uśiłuje nczynić 
dobremi Chrześćianami nie tylko imieniem, ale rzeczą famą, animus 
jąc» y zachęcając ich do chowania przykazań Bofkich, zazrzewając 
fercz ich do miłośći, do Bojaźni Bożey. 

Kochaymy tedy wfzyftkich w JezuśseChryftuśiey dla miłośći Jezu- 
fa Chryftafa. Taka miłość jett naydrożfzym fkarbem;ktory według S. 
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Pawła 1. Cor. 12,V,8, nigdy nie ginie. Początek nafzepo fzczęśćia, 
y błogofławieńftwa jeft; kochać Boga, y bliźniego świątobliwie w 
tym Życiu, á dokonanie fzczęśćia nafzego będźie dofkonała miłość 
w błogofławioney wiecznośći.Co nam fpraw przeważną przyczyną 
Kochanku JEZUSOW Janie Swięty, ktory Se, 

7. [4 7. 3 

W dzień SS. Młodźiankow 
KAZANIE 
O wychowaniu dziatek. 
Z Okazyi dźiśieyfzych Swigtych Niemowląt od Heroda za Chry- 
ftufa zamordowanych, mam wolą małych dźieći nauczyć, jak 
mają w fwoich młodych lećiech fprawować śię, ażeby świętemi 
zoftali. Dziśieyśi Swięći Młodźiankowie, abo Niemowlęta, ktorych 
dźić pamiątkę obchodźim, mieli to fzczęśćie,że przeleli krew fwo- 
ję za Chryfłufa Pana: y.toto jeft zrzodło ich wieczacy chwały, 
Oni naśladowali Chryfłufa, za niego ćierpiąc, y umierając: ich 
śmierć doczefaa, y krotka była zrzodłem żyćja wiecznego: bo oni 
teraz żyją, y krolują z Chryftafem na wieki. 

Dzieci, ktore chcą żyć świątobliwie; y po Chrześćiańiku, pov 
winne mieć Chryftufa Pana za wzor, za kfztałt, y za modelufz 
Zycia (wego. Przeto na dźiśieyfzym kazaniu dam im za prawidło, 
y za regułę żyćia dźiećinnego, Dźiećińftwo Pana JEZUSA Zbawie 
ciela nafzego, 

Poffuchaymy, czego nas Ewangelia święta uczy o Dźiećińftwie 
Pans-JEZUSOWYM. Naprzod czytamy w niey, że Pan JEZUS 
miał wielką ochotę, y gorliwość, ftużyć Bogu Oycu fwemu przed= 
wiecznemu: y to rzeczą famą pokazał, gdy mając lat dwanaśćie, 
fam zoftał śię w Kościele, Swiętych Rodźicow porzućiwizy, Swię- 
éi Rodźicy poftrzegfzy, że nie był paymilfzy Syn ich w kompanii 
Krewnych powracających z Jeruzalem, wracają śię do miafta, przez 
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trzy dni żałośni fzukają naymilfzego Syna fwego, aż po trzech 
dniach zaaydują w Kośćiele śiedzącego w pośrzodku Doktorow; 
Tedy rzekła mu Matka jego: Synu, coś nam tak uczynił? Oto Oćiec 
twoy; y ja, Żałośni fzukaliśmy Cię. Odpowiedźiał Pan JEZUS: Na 
coscie mnie fzukali? izali niemiedźieliście, że temi rzeczami, ktore [4 
Oyca mego, jam śię bawić pominien? Luc. 2, W. 49. 

Powtore: tamże Ewaogelia Swięta mowi o Panu JEZUSIE:że był 
poddany im, to jeit: Matce fwojey Przenayświętfzey, y Swiętemu 
Jozefowi, Potrzećie: tamże S. Ewangelia świadczy W. $2. że JE- 
ZUS pomnażał śię w mądrośći, y w wzrośćie, y w łafce u Boga,y 
ludźi. 

Te trzy okolicznośći nauczają nas, co dźiećię Chrześćiańkie po- 
winde czynić względem Boga, względem Rodźicow, y względem 
siebie f(amego. Y te trzy punkta będą całą materyą mowy mojcy. 
Nsprzod: Dźiećię Chrześćiańfkie względem Boga, powinne mieć 
wielką ochotę, y gorliwość do tego wfzyftkicgo, co należy do 
fiużby Bożey. Powtore:względem Rodźicow, dźiećię Chrześćian= 
śkie powinne być im podległe, y pofłufzne. Potrzećic: względem 
Giebie famego; powinne pomnażać śię w pobożnośći, w mądrości, 
y w łafce Bożey, gdy pomnaża śię w lećiech. Y te to fą prawidła, 
y reguły młodych dźieći Chrześćiańíkich, ktore wam przełożę, y 
wyexplikuję w dalfzey exorćie. 

Pierw fza reguła ta jeft; że Chrześćiańtkie dźiećię powinne mieć 
wielką ochotę, y gorliwość do tego wfzyfłkiego» cokolwiek należy 
do ftużby Bożey. Ta reguła jeft daypotrzebnieyfza, y od niey po- 
trzeba poczybać. A naprzod: trzeba założyć fundament: funda- 
mentem zaś żyćia Chrześćiańikiego; jeft: fłużyć Bogu. Nato bo- 
wiem człowiek jeft ftworzony, by Bogu Stworcy fwemu na tym 
świecie fłużył: mowi S. Ignacy. Y fam Pan Bog mowi Deuter: 6. 
W, 13. Pana Boga twego będźiefz się bał, jemu sig będźiefż kłaniał, 
y jemu famemu będźiefz fłużył, Kto muruje dom; naprzod zakłada 
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dobre, y gruntowne fandamenta: tak kto chce: wyptowadźić w 
gorę Święty budynek żyćia Chrzęśćiańfkiego, powinien zacząć od 
fłużby Bożey. 

Wielka jeft rożność między tym, ktory chce fłużyć Bogu, y 
między tym, ktory nie myśli o ftużbie Bożey. Ten, ktory fiuży Bo» 
gu, wfzyftkie (woje akcye czyni w:lmię Bofkie, to jefł: w Imig 
Oyca, y Syna, y Ducha S. 4 tak fwoje akcye poświęca,czyni miłe, y 
przyjemne Bogu, y zgromadza od młodośći fwojey wielką liczbę 
dobrych uczynkow, ktore zafiugają na odpłatę wieczną przed Bo- 
giem: Ktory zaś nie fluży Bogu; y fpraw fwoich nie czyni w Imię 
Bofkie, taki czas fwoy marnie traći, y przepędza Żyćie fwoje nada» 
remnie bez żadnego pożytku. fwego, nie czyniąc żadacy prowi- 
zyi dobrych uczynkow, 

Tę prawdę jaśnie widźiemy wyrażoną w poftępku Apoftałow; 
ktory tak opifuje Ewangelia S$. Zac. $. Gdy rzefze nalegały na 
Pana JEZUSA, aby fuchsły ftowa Bożego, á Pan JEZUS ftat podle 
jeźiora Genezaretikiego. Tedy uyrzał Pan JEZUS dwie łodźi fto» 
jące przy jeźierze, á rybacy wyfzedfzy z nich,płokali $ieći, A Pan 
JEZUS wfzedfzy w jedne łodź, ktora była Symoga Piotra, prośił 
80, aby maluczko odbił śię od brzegu, y śiadfzy, uczył rzefze z ło- 
dźi; á gdy fkończył fwoję mowę, rzekł do Piotra: Zajedź na głę- 
bią, á zapuśćcie śieći wafze na polow. A Piotr odpowiedźrał: Nau- 
czycielu, przez calą noc pracując, niceśmy nie utowili: mfzakże na 
Jowo twoje zapufzczę Sieć: á gdy ta uczynili, zagarnęli ryb mnofimo 
wielkie, aż się rmata Sieć ich: y fkinęli na towarzyf(zom, cą bylim drus 
giey Tudži, aby przybyliich ratować: y przybyli,y napetnili obie fodźi, 
až Się mało nie zanurzały. 

Oro widźióje, kiedy Apoftołowie imieniem (woim,bez ordynan= 
fu Byfkiego tak długo, bo przez całą noc pracowali, y mordowa+ 
li śię, nic jednak nie ułowili: tak ci, ktorzy robią, pratują częfto* 
kroć aż do potu, á jeśli to czynią nie dla Boga, nie w lmię Bodkie, 
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nie w Imię Oyca,y Syna yDucha S. Boga w Troycy jedynego» żadne» 
go pożytku nie odnofzą z pracy fwojey. Kiedy zaś Apoftołowie 
w Imię JEZUSOWE na rofkaz Jego, zapuśćili śieć, aż zaraz takie 
mnoftwo ryb zagarnęli, że śię rwała Sieć, y muśieli drugich ryba- 
kow przyzwać,żeby im pomogli, taką moc ryb nabrzeg wyciągnąć, 
Tak, ktorzy robią,pracują dla Boga, myśląc o Bogu» czyniąc wfzy= 
ftko w Imię Boga Oyca, y Syna y Ducha S. Boga w Troycy jedy- 
nego» tacy zgromadzają wielkie fkarby zafiug przed Bogiem: bo 
wfzyftkie uczynki ich fą miłe y przyjemne Bogu, y fą zafługujące 
na pomnożenie chwały ich więkuiftey w niebie. 

Uważmy jefzcze, co Pifmo S. powiada o Dawidźie r. Reg. 17» 
jako on zwyćiężył ftrafznego olbrzyma Goliata, ktory całe woytko 
lzraelfkie zaftrafzył, wyzywając ich na pojedynek? Oto tak: że nie 
ufzł fobie (amemu, ani filom fwoim, ale w Imię Boga nafzego fzedł 
przećiwko niemu, mowiąc do olbrzyma: Ty przychodźifz do mnie 
z mieczem, kopią, y z tarczą; á ja przychodzę do ciebie w Imię Pas 
na Zafłępom, w Imię Boga woyfk Izraelfkich, z ktorych dźiśia na» 
trząfałeś śię. Oto Pan Bog da cię w ręce moje, zabiję cig, y utng gto- 
mg tmoje. Prawdźiwy tedy fpofob zwyćiężenia pieprzyjaćjoł zba- 
wienia nafzego» jeft, z niema walczyć w Imię Pańfkie, w Imig Boga 
nafzego. 

S. Paweł nas oaucza 1. Tim. 4, W. 8. że pobożność do wfzyfikiego 
jef pożyteczna. Pobożność ma moc ożywić wfzyftkie fprawy, u- 
czynki, y akcye Chrześćianina» y one uczynić świętemi, y Bogu 
przyjemnemi,tak dalece,że pawet y teakcye, ktore z natury fwojcy 
nie śćiąga ją śię doBoga,jako to:jeść,pić,fpać,chodźić,Śiedźieć,robić, 
kiedy śię czynią dla Boga, w Imię Boga; ftają śię świętemi: y zatu 
gującemi Da kroleftwo niebiefkie. Tèn to jeft fkutek dobroći Bofkiey 
na nas fzczeguloie łafkawey» że y te uczynki nafze koronuje, kto- 
re czyniemy na pożytek nafz:byleby śię to kierowało na fluzbę Bo- 
(ką. Przeto, gdy wy Chrześćianie w Panu Bogu naymilói, chodźi= 
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cie około pofpodarftwa, gdy wyrabiacie rolą, gdy Śiejecie, źnie- 
ćie, młoćicie, abo jakąkolwiek robotę infzą, á podczas y do zmor- 
dowania, do potu czynićie, nie wątpćie,że te wfzyftkie wafze pra- 
ce, fatygi f} przyjemne Bogu, y zafługują na ch wałę wiekuifłą:bo 
Pan Bog więcey po was nie wyćiąga, tylko tego, azżebyście zofła» 
jac w fłanie talki jego, w pracach wafzych o nim myślili, y to 
wfzyftko czynili dla niego, y w Imię jego. O jakąż tedy fobie 
fzkodę czynią, jaki fobie pożytek tracą Gi, ktorzy zaniedbywają 
tak łatwych fpofobow do poświęcenis fwoich fpraw, fwoich prac, 
y do uczynienia ich miłemi, y przyjemnemi Bogu. 

Ale wroćmy Gig do małych dźieći, do podrafłających w lata (y= 
now, y corek, ktorych ofobliwie w tey mowie przedśięwźiąłem 
nauczyć, y pokazać, o ktorym dźiećięćiu, o ktorym młodźieniafzku 
można mowić, że ma ochotę, y gorliwość do fiużenia Bogu? 

Dźiećię, y młodźieniafzek, ktory z ochotą modli śię do Boga,kto= 
ry żadnego dnia nie opufzcza Paćiorkow fwoich, ktory nię giada 
wprzod do ftołu, aż śię przeżegna, aż śię do Boga pomodli, żeby 
Pan Bog pobłogofławił ich, y te dary fwoje, ktorych będą poży: 
wać: ktory od ftołu nie wftaje, aż Panu Bogu podziękuje za pośiłek; 
ktory nie leni śię chodźić na katechizm, do fzkoły, do Kościoła, ns 
Mfzą $.na kazanie, ktory za delicye ma,iść na fpowiedź,przyftępo» 
wać do Nayświętfzego Sakramentu: 6! o takim dźiecku,o takim młoe 
dźieniafzku można mowić;że ma ochotę,y gorliwość do fiużeniaBogu, 
Że taki naśladuje Pana JEZUSA tmałego,ktory w dźiećlńfi wie fwoim 
temi rzeczami śię bawił, ktore fą Qyca jego przedwiecznego, 

Przećiwnym fpofobem, jeżeli śię mnie pytacie o dźiećjach was 
fzych, ktorych ledwo przymuśifz do Paćiorka, do modlitwy, do 
iśCia do fzkoły, do chodzenia do Kościoła na Mfzą S, pa katechizm, 
na kazanie: o takich ja trzymam, że to fą dźieći pic dobrego, fwa- 
wolne, rofpuftne, ktore na śię gniew Bośki zaćiąpają. Takie dźiećj 
tym godnicyfze fą opłakania, im w więkfzym fą niebefpieczeńm 

ftwię, 
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ftwie, że nie przywykną z młodośći fwojey do fłużby Bofkiey. 
Doświadczenie bowiem nas uczy, Że dźieći, ktore zaczafu przy= 


wykną do modlitwy, do nzbożeńftwa, do pobożnośći, nabywają 
tak dalece, że w nich 


fzczęśliwego nałogu do wfzyftkiego dobrego» 

cnota iłaje śię niby naturalna, y przyrodzona; takiego potym tru= 
dno odprowadźić od świętey drogi, ktorą od młodośći zaczął iść: 
taki w obrzydzeniu ma każdy grzech,y owfzem takiego,famo imig» 
fam Gień, y pozor grzechu przeftrafza! o święty nałogu, o świę* 
ty zwyczaju taki, ktory przez świętą edukacyą Rodźicow, wko- 
rzeniafz śię w fercach małych dźiatek, á potym niezmierną po- 
ćiechę Rodźicom, famym dźiatkom potym podroftym wielki po= 
żytek, y Bogu nie małą chwałę przynośifz. 

Przećiwnym także fpofobem żałofne doświadczenie nas uczy» 
že te dźieći, ktore z młodośći fwojey zaczynają porzucać prawą 
drogę Pańtką, ktorych do dobrego» do cnoty, do nabożeńftwa nie 
napędźifz, w takich fercach złe nałogi z młodu wkorzenione, Z las 
ty śię pomnażają, y zmacniają śię. Zaczęło Się od wyftępkow» 
pofpolićie życie w wyftępkach śię prowadźi, y na wyftępkach śię 
kończy. Nie darmo tedy Jeremiafz Prorok nas; ofobliwie Rodźi= 
cow przejtrzega Thren, 3. W. 27, Dobra rzecz jeft mężowi, ktory 
począł nośić jarzmo od młodośći fwojey, Y tać to jeft pierwfza 
reguła dla młodych dźieći, mieć wielką ochotę, y gorliwość na wzor 
Pana JEZUSA do fiużenia Bogu» do nabożeńftwa» do bojaźni, y mis 
łośći Bofkieye 

Druga reguła dla młodych dźieci j 
y podległemi Rodźicom fwoim na wzor Pana JEZUSA młodego; o 
ktorym Ewangelia świadczy» że był poddany, abo pofłufzay Matce 
fwojey Przenayświętfzey, y S. Jozefowi, Ten tak wielki przyklad 
poftufzeńftwa JEZUSOWEGO dobrze trzeba wrażić w ferca, y 
wbić w pamięć młodych dźiatek, ażeby uważali, że JEZUS był 
poddany Rodźicom fwoim; Kto) komu? JEZUS Stworca wfzyftkich 

La rzeczy» 


ef ta, aby byli pofłufznemi, 
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rzeczy, ftworzeniu fwemu MARYI, y JOZEFOWI był pofłafzny 
przeto, że byli Rodźicami jego, á to jefzcze jozef był-od ludźi 
mniemanym tylko Rodźicem, á nie w famey' rzeczy, A jśkoż dźieś 
ćig będąc nieskończenie niżfze za Pana JEZUSA, nie mabyć podle» 
gte, y pofłufzne Rodźicom fwoim, kiedy JEZUS będąc Bogiem, y 
Stworcą Rodźicow fwoich, był im podległy przeto, iż byli Rodźi- 
cami jego. Na jaką tedy hańbę, na jaką karę zafluguje dźiećię 
kroąbrne, niepofłafzne Rodźicom fwoim; ile kiedy jefzcze ma wy- 
raźne o tym Czwarte przykazanie Bofkie: Czóży Oyca tmego, y Ma- 
tke tmojg, 

Wiele rzeczy jeft godnych uwagi wtym przy 
wiązuje dźieći,aby były pofłufznemi,y podległemiRodźicom fwoim. 
A naprzod to przykazanie jeft naypierwfze między przykszaniami, 
ktoreśćiągają śię do miłośći bliźpiego: bo po nim naiłępują: Me za- 
bijaysoie cudzołoż,nie świadcz tałfzywie.nie kradniy. Tak to P. Bog 

Daypierwey obwarował miłość dźiatek ku Rodźicom ich. Powtore: 
żadne infzę przykazanie Bofkie nie ma fobie przydaney obietnicy, 
jako ma tor Czciy Oyca twego, y Matkę tmoję, by Się tobie dobrze 
dźiato, y abyś był dlugomieczny na źiemi. Ztąd S. Paweł Ephes, 6. 
W.a. nazywa to przykazanie pierwfzym z obietnicą. /© jak po- 
Żyteczna wam, dźiatki,jeft ta obietnica Boska, że wam dobrze éig 
będźie dźiało, y długowieczni będźiecie na żiemi, jeżeli będźiecie 
wafzym Rodźicom podlegli, pofłufzni, y tym pofłufzeńitwem ich 
czcili, y fzanowali. A nie tylko na tym Świecie dobrze będźie śię 
im dźiało, nie tylko na źiemi długie będą pędzić lata ći, kto- 
rzy rodźicow czczą, fzanują, y im f4 pofłufzni, ale też po dtus 
gich na tym świecie lećiech, da im nieprzeżytą fzczęśliwą wie- 
czność w wiekuiftey w niebie chwale, gdźie razem z S$wigtemi Ro- 
dźicami na wieki Giefzyć śię będą z Boga dobra naywyżfzego. 

Ale naprzećiw mowiąc: jako wielka nagroda jeft od Boga przyo- 
biecana tym dźicćiom, y młodźieniafzkom, ktorzy fą pofłufzoi Ro» 
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"dźicom fwoim; tak ć contrd furowa tych kara czeka, ktorzy nie fą 


pofłufzni, y pie czczą, nie fzanują Rodźicow fwoich. Pofłuchay” 
čie dźiatki, jakie Pan Bog w ftarym Teftamencie ftanowi prawo na 
niepoflufznych Redźicom fynow Deut: 21.W. 1. mowi Pan Bog: 7€- 
żeliby Ociec miał fyna rofpufinego, y krnąbrnego, ktoryby nie fłuchai ro- 
fkazu Oyca,abo Matki, y napomniony fłuchać ich nie chćiał:takiego [yna 
Rodźicy zapruwadząna fąd przed fiarfzych onego miafa: y rzekną im: 
Oto ten fyn- nafż jef niepofłufzny, y krnąbrny; napomnienia nafzego 
nie fucha, ufławicznie debofzuje, y fubfancyą marnie trawi: takiego 
cały lud owego miafła kamieniami przywali, y zabije; ażebyście zie 
znieśli z pęśrzodka mas, y cały Izrael o tym fłyfząc, bał sige Wi- 
dźicie, jak Panu Bogu fięnie podoba kroąbroość, y niepofłufzeńftwo 
fyno wku Rodźicom fwcim, że ich tak furowie karać każe. Gdy- 
by niepofiufzeńftwo fynowfkie y terez tak karane bywało, nie był: 
by ten grzech tak pi fpolity między Chrześćianami, każdy fyn taką 
karą pizeftrafzony» wyftrzegałby śię wfzelkiey urazy Rodzićiel- 
fkicy. Ale czyż nie ftrafzpieyfza jeft kara wieczna,niż na tym świe- 
Cie doczefpa? Czy nie gorzey jeft wpaść w Ręce Boga zagniewa” 
nego, Boga wiecznego, niżeli wpaść w ręceludźi śmiertelnych? 
Powracam do tey kery, ktorą Pan Bog w ftarym Teftamenćie 
przepifał na niepofiufzoych, y krnąbrnych fynow. S. Chryzoftom 
in Genes. czyvi nad tym przykazaniem Boskim dwie piękne refley 
zye, abo uwagi. Pierwfza jeft: że Pan Bog przykazał wfzyftkim 
tam przytomnym wźiąć w ręce kamień, aby w ręku kamień trzy- 
mejąc, każdy fobie przypomniał fłufzność, y Świątobliwość prawa 
Boskiego. Powtore: kazał Pan Bog wfzyftkim Gifaąć ten kamień na 
winowzycę, ażeby wfzyfcy karali tego, ktory famę naturę! rani, y 
wfzyftkich obraża. 
Mvieby Się zdało, że nie podobna rzecz jeft, żeby śię mogł zna- 
Jeść tak odrodny od natury fyn, ktoryby śmiał złorzeczyć OYyCue 


abo Matce fwojey, á jednak mufzą śię znaydować tacy odrodko- 
wiej 
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wie; ponieważ Pan Bog w ftarym Teftamenćie wydał na takich ta- | 
ki dekret Exod, 21, W, 1y.76n, ktoryby złorzeczył Oycu, abo Matce 


fmojey, niech śmiercią umrze. 

Nie tylko złorzeczyć Rodźicom, jeft wielki grzech, ale też y 
naymoieyfzą im pokazać wzgardę, nie mała jeft przed Bogiem wi- 
na. Przypomniycie tylko fobie przykład Chama, á przeftrafzyćie 
się karą Syna jego Chanaana, y potomkow jego. Gen.9, W, 22. Nóć 
Ociec Chama, nie wiedząc '0 mocy wina po potopie zrodzonego 
z źiemi buyney, y tłuftey, nicoftrożnie upił śię, y faem zmorzony, 
położyłśię pod namiotem fwoim. Dokąd Cham Syn nadfzedfzy, 
poftrzegł obnażonego Oyca fwego, y pobiegł do braći fwojey, o- 
zDżymując im, jak fromotnie ich Oćiec leży: Sem, y Jafet wźią” 
wfzy płafzcz, tyłem idąc, pokryli nim nagość OQyca fwego, y od- 
wroćiwfzy oczy fwe, nagośći jego nie widźieli. Ocknąwfzy śię 
Ocie gefnu, gdy o tym wfzyftkim śię dowiedźiał, Imieniem Bo- 
fkim przeklął wnuka (wego Chanaana, Syna Chamowego, ktory 
podobno o tym obnażeniu Dźiada fwego, był ozaaymił Oycu, y 
póddał go z potomfiwem jego w fłużbę, y w niewolą Sema, y Jafe- 
ta, y potomkow ich. Co śię potym uiśćiło w tyśiąc circiżer lat, 
gdy Izraelitowie przez Moyżefza wyprowadzeni z Egiptu, źiemię 
Chananeyśką fobie podbili, y Chanaana potomkow w jarzmo nie- 
wolnicze wprzęgli, Samemu jednak Synowi fwemu Chamowi Ociec 
Noe przebaczył,nie chcąc go z całym jego pokoleniem przeklinać, 
ktoremu fam Bog razem z braćią jego wychodzącemu z arki, bło= 
gofławił, Cham bowiem krom Chanasna miał dwoch iafzych Sye 
now Chufa, y Mefraima. Chufa Sya Nemrod był pierwfzym Monar- 
chą Babilońtkim, á Mefraim był Panem całego Egiptu, od ktore- 
go Faraonowie Krolowie Egiptu pofzli. To śię przydaje dla tych, 
ktorzy omylnie rozumieją, jakoby naśi Kmiotkowie pochodźili od 
Chama: nie tak jeft, nie! Oni fą bracia naśi, ktorzy pochodźim 
od Jafeta, á nie od Chama, Oni éig poddali lepiey śię RANY z 
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ubofiwa; á gdy odważnieyśi na woynach wzbili śię na Xięftws, na 
panowanie, Xiążęta częścią pod śię, częśćią pod władzę innych 
gwałtownie ich podbili, y przymuśili ich fobie fiużyć. To z oka- 
zyi przekięctwa Rodźśćielikiego na fynow niefzanujących Rodźi- 
cow fwoichi 

Poftuchaycież też przykładu y dobrych fynow,ktorży cześć na- 
leżytą» y pofzanowanie oddawali Rodźicom fwoim: między ktore 
mi trudno znaleść Jepfzego» y wdźięcznicyfzego ku Rodźicowi Sys 
na, pad Jozefa Patryarchę,ktory dowiedźiawfzy śię od Braći fwo- 
jey, że jefzcze Oćiec żyje, ale głod cierpi; pofłał do niego doftatek 
wiejkiey żywnośćj, á że wiedźiał z objawienia Bośkiego» że po 
dwoch lećiech nieurodzaynych, ktore już kończyły śię, jefzcze 
glod będźie trwał przez pięć lat, przeprowadźił jego ze wfzelką 
wygodą, y uczciwośćią z całą Familią do Egiptu, y fkoro Odiec 
ditangi na granicy Epiptfkicy zaraz Jozef pobiegł pa przywitanie 
Oyca fwego caymilfzego, ktorego ikoro obaczył, zaraz 6i$ milu- 
Sieńko zawiesil na fzyi jego» y Die mogli śię obadway oderwać jea 
den od drugiego z wielkiey miłości jednego ku drugiemu. 

O! jak rzadki taki przykład miłośći Synowfkiey ku Rodźicom! 
bo teraz jak wiele śię namnożyło odrodnych Synow! Czy toż to 
jef bowiem fzanować Rodźicow; im w oczy giç fprzećiwić? czy 
toż to jefł powinne pófłufzeńftwo Oycu; abo Matce, odćiągać Się 
od ich rofkazania? abo czekać drugiego; y trzećiego rofkazania: abo 

jeśli to uczyni, co Oćiec, abo Matka kazała, to czynić z mufu, Z 
przykrośćią, nie z ochotą, nie z miłośći ku Rodźicom, ale z goic- 
wem, z mruczeniem, ś podczas y Z narzekaniem przed ludźmi! 
Dźiatki, młodźieniafzkowie, jeżeli wy tacy jefteśćie, nie fpodźie- 
wayćie śię obietnicy od Boga daney pofłufzoym Synom: že mam 
dobrze się będzie dźiało, y będziecie długomieczni na źiemi, ale skro- 
Gićie wafze lata wam od Boga zamierzone: doświadczenie bowiem 
uczy, że Synowie krnąbrni niepofiufza, y po! wieku pie doczeka” 
J3» 
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ja, á jeżeli doczekają, to im nie dobrze na tym świecie śię dźieje, 
y doznawają podobnych przykrośći, podobney krnąbrnośći od 
fynow fwoich, jakie oni wyrządzali Rodźicom fwoim, 


Trzećia reguła dla młodych dźieći względem ich famych, jeft ta: | 


że one fą powinne na wzor Pana JEZUSA, gdy śię pomnażają w les 


ćiech,pomnażać śię w mądrości,y w lafceBożey.Doczego dwie rzeczy | 


koniecznie im fą potrzebae,to jeft: potrzeba być ufławicznie czuy> 


nemi nad foba; y ufławicznie zdobywać śię na wfzelkie śiły prze- | 


ćiwko przyrodzonym fkłonnośćiom. 
Co do pierwfzego:trzeba być czuynym nad famym fobą: bo ma- 
my nieprzyjaciela takiego, ktory ufławicznie czuje na zgubę nafzę, 
esli my nie jeftśmy każdego czafu gotowi dać odpor temu niee 
przyjaćielowi, zapewne w śidła jego wpadniem, ktore na nas ufta. 
wicznię naftawia. Trzeba nam zawfze czuynemi być, bo nie wiemy 
dnia, ani godźiny, ktorey Syn Człowieczy przyidźie. Mattb, 25,W.13, 
Powtore: trzeba zdobywać śię uftawicznie na wfzelkie śiły na 
przełamanie, na przekonanie namiętności, y fklonnośći nafzych; 
ktore nas do złego ćiągną. Czy możećież na rzece byftro płyną= 
Cey, w gorę wzbijać śię, nie przykładając uftawiczaych éil, ufta- 
wicznego uśiłowania, uftawicznego rękoma robienia? tak nie pos 
ftąpim w cnoćie, w mądrośći, y w lafce Bożey, jeżeli do złego u- 
nofzących fkłonnośći nafzych uftawicznym uśiłowaniem nafzym 
nie przemożem; y nie zwyćiężym. Te złe fkłonnośći zaczynają wy» 
dawać śię w młodych lećiech. Rzadkie jeft dźiećig, ktoreby nie 
czuło w fobie fkłonnośći dò złego, ktoreby nie potrczebowało;z na» 
miętnośćią jaką fobie przyrodzoną walczyć. To jeft oafze niefzczę- 
śliwe dźiedźictwo, ktoreómy wźięli po pierwfzym Oycu nafzym, 
Jedao bowiem dźiecię bywa fkłonne do kłamftwa, drugie do nie» 
pofłufzeńftwa, drugie do grania, drugie do obżarftwa, drugie do 
zuchwałośći, do pychy, -do nadgtośći, do wzgardy iafzych, dru» 
gie do uporu, do gaiewu, y tam daley, Y te to pafsyc, abo nae 
migtno= 
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miętnośći nafze fą nay więkfzemi domowemi nieprzyjacielami nā- 
fzemi,ktorzy puftofzą dufzę nafzę,ktorzy ogałacają ong z łafki Bo- 
Zey, y nas przywodzą do wieczney zguby, jeżeli tym nieprzyja- 
Giołom za czafu nie będźiem odporu dawali. Tych nieprzyjaćioł 
nie można inaczey potłumić, y zwyćiężyć, tylko z niemi uftawi- 
cznie walcząc: y Ze wfzyftkich śiłim śię fprzećiwiając: przeftaniefz 
im odpor dawać, wnet ćięzwyćiężyswnet ćię pod śię podbije,y poćią- 
gniećię,jako niewolnika fwego;abo gniew,cholera,hardość,wzgarda 
drugich,abo nieporządna miłość, lubieżność,łakomft wo,obżarftwo» 
opilftwo, y tym podobne wyftępki. Ci to nieprzyjaćiele naśi za- 
wfze śię wzmagają w Nas, y przemagają 185, kiedy za czafu z mło: 
dych lat nie nauczy $ię człowiek,onych zwyciężać, tłumić, y prze- 
konywać: co bez uftawicznego czućia nad fobą, y bez uftawiczne- 
go uśiłowania być nie może. 

Nawet éi» ktorzy przez świętą edukacyą od pobożnych Rodźi- 
cow wżźiętą wprawili śię w cnotę, kiedy przeftaną nad fobą czuć, 
kiedy przeftaną z namiętnośćiami fwemi przyrodzonemi pafsować 
śię, bywają od nich pokonani. Jeśli, mowi S. Aug. ferm, 100. TZE- 
czefz: dość to na mnie, jużeś zginął. S dixeris: fuficit» periifii. Nie 
dość do wiktoryi,zacząć z pieprzyjaćielem wojować, ale trzeba go 
pokonać, á to nie raz» nie drugi: bo ten nieprzyjaćiel nefz pafsye» 
abo namiętnośći nafze lada okazya, przećiwko nam powfłaje, re- 
bellizuje. Nie dość drzewu, że jednego» y drugiego roku owoc zro- 
dźi: niech tylko trzećiego, czwa!tego roku przefłanie rodźić, każe 
gofpodarz je wyćiąć: podetniycie to drzemo! na co mieyfce niepotrze- 
bnie zawala? Toż uczyni y Gofpodarz niebieski z nami, jeżeli Co- 
raz świeżych, 4świeżych owocow cnot rodźić nie będźiem. Dzle- 
ko nam do portu fzczęśliwey wieczności dopłynąć» poki tam nie 
ftaniemy, trzeba uftawicznie robić; trzeba uftawicznie łodkę du- 
fzy nafzey ćiało nafze w gorę zuśilnośćią popychać przećiwko wo- 
dźie namiętoośći nafzych, nas na doł unafzającey: bo fkoro prze- 

M ftaniefz 
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ftaniefz w gorę Się wzbijać, unieśie cie woda na dot, aż Cię zanieśie 
w bezdenne morze niefzczęśliwey wiecznośći, gdźie pogrążon bg- 
dźiefz na wieki, 

Kończę mowę moję, te wam,dźiatki Chrześćieńtkie, podając fpo- 
foby do zachowania,y pomnożenia łatki Bożey. Naprzod: ażebyście 
codźiennie rano; y w wieczor modlili śię do Boga, y o błogofła- 
wieńftwo go dla Giebie, y dla Rodźicow wafzych prośili: bo 
modlitwa fprawiedliwego,ofobliwie niewiniątek,wfzyftko uprafza 
u Pana Boga. Pomtore: ażebyśćie nabożnie fłuchali Mfzy Swiętey, 
na ktorey Kapłan imieniem całego luda, ofiaruje Bogu przedwie= 
cznemu Ofiarę niekrwawą pod ofobami chleba, y wina, to jefł:Cia- 
ło, y Krew Pana JEZUSA Zbawiciela nafzego. Potrzecie: abyście 
częfto przyftępowali do fpowiedźi, y do Kommunii Swiętcy: bo 
przez te Sakramenta fplywa na nas taika Boża. Poczmarte: abyście 
nabożnemi byli do Nayświętfzey Panny Matki Bofkicy, ktora wam 
wfzyfłko uprośi u Naykochańfzego Syna fwego, y żebyście mieli na- 
bożeńftwo do Świętego Anjoła Stroża,ktory wam za Opiekuna jeit 
przydany od Boga, ażeby on z was miał w nicbie wieczną poćiech 


ng; 
© 


także y do wfzyftkich Swietych, ofobliwie tych; ktorych Imiona 
na fobie nośicie, abyśćie mieli imiona wafze razem z niemi zapifane 
w niebie w księdze żywota. Popiąte: zawfze mieyćie, czym śię, ba~ 
wić: bo to pewna rzecz jeft, że prożnowanie jeft matką grzechow, 
y wyftępkow. Pofzofłe: naybarźiey wyftrzegayćie śię kompanii 
złey, w ktorey y naylepfzy zepfuje śię: bo będąc wfzyfcy z natu- 
ry fkłonnido złego,łatwo możemy pociągnąć Gig do złego przez fid- 
chanie złych mow, plugawych żartow, przez widzenie złych przy. 
kładow, y tam daley, 

Boże Wfzechmogący, Boże w niewinnośći śię kochający, zacho- 
way te dźiatki w niewinnośći,y w łafce twojey na Chrzcie wźiętey, 
aż do zgonu żyćiaich, ażeby z dziśieyfzemi Swiętemi Niewiniątka- 
mi, itali śię godnemi, ćiebie wiecznie w niebie chwalić, Amen. 
KAZA: 
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RZACEAGNOACE > 
Na Niedźielę Vacat, ktora przypada między S więtem Bo- 
zego Narodzenia, y Jego Oktawą. 
. . . 7. 

Była Anna Prorokini, ktora nie wychodzi- 

eż |. . PL) F 
ła z Kościoła, fłażąc P. Bogu w pościech, y 

. +a 7 
w modlitwach dzień, y noc. Luc. 2. 
O Zyciu Chrześćiańjkim. 
Ziśieyfza Ewangelia daje nam przykład wielki w Swiętey Pro- 
rokigi Annie, o ktorey mowi text świgty w te ftąwa: Była 
Anna Prorokini barzo podefzta m lećiecb, á ta była wdową aż do lat 
ośmdźiesiąt czterech, ktora nie mychodźiła z Kościoła, fłużąc Bogu 
m pościech, y w modlitwach dźień, y noc. Od was, naymilśi Chrze- 
ścianie, nie wyćiąga Pan Bog takicy uftawicznośći na modlitwie, y 
w pośćiech. Wam nie pozwalają zabawy gofpodarikie, y prace do- 
mowe bawić śię uftawicznie w Kościele; dość wam w Niedźielę, y 
w Swięto przyiść do Kośćioła na oddanie Bogu powinaego pokło- 
nu przez nabożne wyfłuchanie Mfzy Swiętey, na ftuchapie pauki 
duchowncy, á jeśli tego potrzeba, na pojednanie śię z Bogiem przy 
Spowiedźi przez abfolucyą Kapłańiką, przez przyjgćie Nayświęte 
fzego Sakramentu. 
A w czymże powinniście naśladować tę SwIętą Prorokinię?odpo- 
wiadam:że ją powioniśćie naśladować w Świętym żyćiu, życie wa- 
fze prowadząc podobne do żyćia Jey. Można fłażyć Bogu nie tyl- 
ko w Kościele, ale y w domu, y w drodze, y w gumnie, y na roli» 
y na każdym mieyfcu, y każdego czafu, w dźień, y W NOC» kiedy 
wfzyftkie {prawy nafze, wfzyftkie akcye, y uczynki nafze dźia- 
łamy dla Boga, abyśmy podobali śię Bogu. Ztąd mam wolą, wam 
M2 dźiś 


86 X 92 X 88% 
Na Niedźielę Facat. 


dźiś pokazać, że my wfzyfcy, ktorzy Chrześćiańfkim imieniem za- 


fzczycamy śię, powinni jefteśmy prowądźić żyćie święte, życie | 


Chrześćiańfkie, Co to jeft: prowadźić życie święte, żyćie Chrze- 
ściańikie, abo,co toż famo jeft, żyć świątobliwie, po Chrześciań= 
fku, rzadki, kto dobrze rozumie. Bywają Chrześćianie imieniem 
tylko, śnie famą rzeczą. Przeto.na tym kazaniu nauczę was tych 
dwoch rzeczy: Naprzod: co to jeft żyćie Chrześciańskie, abo, żyć 
po Chrześćiańfku? Powtore: co oam przefzkadza do Życia Chize- 
ściańśkiego? Te dwie prawdy dadzą mi okazyą, wam przełożyć 
wiele nauk fkutecznych do prowadzenia świętego Chrześćiańśkie- 
go Życia. 
CZESC PIERWSZA 
O świątobliności Życia C brześciańiego. 

Ażdy rzemieślnik zakładając budynek; oaypierwey poczyna od 

fundamentu. Tak y my,Chrześćianie; mając wyRawić, y w gorę 
wynieść ftrukturę żyćja Chrześćiańfkiego, powinniśmy zacząć od 
fundamentu. A co za fundament ma być żyćia Chrześćiańtkiego? 
odpowiada S. Paweł 1. Cor. 3. W. 11, Nikt fundamentu infzego nie 
może założyć, okrom tego, ktory założon jęfi, ktory jef Chryfłus JE- 
ZUS, Tu ja Pana JEZUSA uważam trojakim względem.. Naprzod: 
uważam Go, jako zrzodło wfzelkiey świącobliwośći; powtore: jako 
Frawodawce; potrzećie: jako wzor, przykład, y modelufz, Zkąd 
wnofzę te trzy zbawienne nauki. Pierwfza: że żyćie Chrześćiańskie, 
jeft życie święte. Druga: że żyćie Chrześćiańtkie, jeft żyćie ftofu- 
jące śię do Prawa Bofkiego, abo,.co toż famo jeft, jeft życie we= 
dług Prawa Bofkiego, zgadzające śię z Prawem Boikim, Trzećia: 
że Żyćie Chrześćiańikie, jeft na wzor żyćia Chryftufowego. 

Co do pierwfzego: Zyćie Chrześćiańfkie nic infzego nie jeft,tyl- 
ko żyćie święte, y mowić:ten człowiek po Chrześćiańfku żyje, jeft 
toż famo, co mowić: ten człowiek świątobliwie żyje, y mowić: ten 
czło- 
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człowiek jeft Chrześćianin jeft toż famo;co mowić:ten człowiek jeft 
Święty. Rzecze kto: że ja nie mam woli być świętym, y dofkona- 
łym. Bredźi taki! błąd to jeft! Jeśli chce być Chrześćianinem, po- 
winien być świętym, y wfpinać $ig do świątobliwośći, y do do- 
fkonałości. Chrześćianie przedtym nie inaczey $ię nazywali, tylko 
świętemi, nie kładźiono żadney dyftyokcyi, żadney Bie miano ro- 
Żnicy między Chrześćianinem, y świętym: Każdy Chrześćianin był 
miany 2a świętego: Człowiek, ktory Die był święty» nie był miany 
za prawdźiwego Chrześćianina. Y dla tego S. Paweł mowiąć o 
Chrześćianach; pofpolićie ich nazywa świętemi, Tak pifząc do 
Rzymian, c. 16, W, 15. mowi: Pozdromcie Filologa, unią, ) mwfzy* 
fkich Swiętych, ktorzy z niemi f4. Y do Efezyan pifząc, nazywa ich 
$ więtemi,taki im tytuł dając: Wfzyfikim Smiętym, ktorzy fą w Efe- 
Zie. Y do Rzymian pifząc o Chrześćianach jerozolimfkich,tak mo» 
wi c. 15. W. 24, Poydę do Ferozolimy pofługować Swigtym: niejąc u. 
bożfzym Swiętym jałmużnę» ktorą fpolnie złożyli Macedonowie, y 4- 
thei. 

A teraz czy możnaż toż famo 0 Chrześćianach mowić? Gdyby S. Pa- 
weł teraz z nieba pifal do obywatelow tego miaftatey parsfii;czydał- 
by tytuł na liśćie fwoim: Swiętym parafii NN. jeśli wy nie jefteśćie 
świętemi, nie jefteśćie prawdźiwemi Chrześćianami: bo być Chrze- 
śćianinem, y być świętym, jeft toż famo. 

Nawet w fłarym Zakonie wyćiągał Pan Bog od tych, ktorzy mu 
poświęcali śię na fiużbę,ażeby byli świętemi: Ex04:22. W.31. y ta- 
cyą tego daje Leviz.1 9.W.2.Bądźcie śmiętemi,abomiem ja $miętym je- 
fłem Pan, Bog mafz. Ye. 20. W: 7: Pośmigcaycie się, y bądźcie 
śmiętemi; bo ja jefiem Panem, Bogiem mafzym. Te fitowa Boskie bar= 
źicy do nas Chrześćian należą; niż do Izraelitow, jako naucza nas 
Xiążę Apoftołow 1. Petr. 1. W. 15, We wfzelkiey konmerfacyi smig- 
temi bądźcie: bo napifano jeft: Smiętemi będźiecie, bo ja Swięty je- 
fiem. Tu S. Piotr Pafterz Kośćioła Bożego, Namieftnik Chryftufow 

wy- 
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wyciąga od wfzyftkich Chrześćian powfzechney świątobliwości:jn 
omni conver(fatione Janti fitis, przez całe wafze życie,we wfzyftkich 
wafzych zabawach, rozmowach, kon wefacyach, posiedzeniach, 
fprawach, y robotach świętemi bądźćie, i 
Gdybyśmy dobrze uważali koniec, na ktory nas Pan Bog ftwo- 
rzył, poznalibyśmy, że nie na iofzy koniec dam Pan Bog żyćie dat, 
tylko na ten, abyśmy świętemi byli;jako naucza nas S.Paweł Ephes, 
1. W, 4, Wybrał nas Pan Bog m Chryfiuśie przed założeniem świata, 
abyśmy byli świętemi, J iepokalanemi przed nim m miłośći. Przed 
wieki nas Pan Bog wybrał w JEZUSIE Chryftuśie, bo JEZUS Chry. 
ftus jeft początkiem wfzelkiey świątobliwośći, y dofkomałośći: g~ 
byśmy byli świętemi przed nim, nie dość św y 
wierzchowney,a]e też trzeba mieć y wnętrzną, ktoraby w oczach 
Bofkich miła, y przyjemna była, ktoraby nas przed Bogiem ftawi- 
ła przyobleczonych w nowego człowieka, jako napomiaa S. Paweł 
Eph. 4. W, 24. Obleczcie Się w nowego człowieka, ktory medle Boga 
fiworzony jef w fprawiedlimośći, y m śmiątodlimośći prawdźiwey,Ryć 
obleczonym w nowego człowieka, y być świętym, jeft to taż fama 
rzecz. Przydaje jefzcze S, Paweł Colofs. 1, X, 2, abyśmy my byli 
smigtemi, niepokalanemi, y bez nagany przed Bogiem. Porachuyćie 
śię, Chrześćianie, z fumoicniem fwoim, czy wy jefteśćie irreprebcn= 
fbiles coram Deo, bez nagany u Boge? Czy nie ma Pan Bog, czezo 
w was ganić? Jeśli wy jefteśćie z domowemi fwarliwi, z fąśiadami 
kłopotliwi,nieprzyjsznisrofłerki wiodący, jeśli w mowie jefteśćie nie- 
oftrożni, jezeli między domowemi,abo fąśiadami niezgody śiejećie, 
jeżeli wfzeteczne, plugawe flowa mowidie, jeżeli pieprzyftoyne 
Żarty ftroićie, jeżeli z drugich naśmiewadie śię, y tam daley, nie 
jt fteśćie irreprekenfbiles,bez nagany tak przed Bogiem, jako y przęd 
ludźmi, 4 zatym dalecy jefłeśćie od świątobliwości Chrześćiańikicy: 
a zatym nie jefteśćie godni imienia Chrześćiańśkiego:bo być Chrze- 
scianinem, jeft toż famo, co być świętym. 
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Co do drugiego. Rzeklem, że Pan JEZUS jeft nafzym Prawoda- 
Weg, ktory ma moc y na nas wkładać prawo,y wyciągać od nas, 
abyśmy to jego prawo zachowali: Ztąd wniofiem, że życie Chrze- 
AMEA TPN 5 ONE pY "Hog wym.Pietwfza mo- 
Śćiańikiejeft zgadzające śię z prawem CYM Pi rwfza ie 
ja propozycya była ta: że zyćie Chrześćianikte jeft święte, á druga 

; y A - : r TY c "u s PE 
ta: że żyćie Chrześćianikie, jeft zgadzające 8ię Z opak Chryftu 
fowym. Te dwie propozycye jedna drugą utrzymuje,gdyz nie mo^ 
: R. ST < KA YE Brać 
Zna być świętym, chyba konformując, y zgadzejąc fwe aga z p 
wem Chryftufow ym. Fo jeft prawda pewna; y nieomylna,że nie mo 
żna być w poł tylko świętym:ale trzeba koniecznie calebyć de 

A jr dO EEE, 
bo kto nie jeft cale świętym, fimpliciter nie jeft świętym Gi fą w 
i z. y Mi CM 2154 neazykazar 
grubym błędźie, ktorzy rozumieją, że mogą dźielić przykazania 
Bofkie; jedne zachowując, ó drugie przeftępując. ai j 
Niech tacy śię pytają S. Jakuba Apoftoła: Brata gańtkiego: Bi- 
fkupa naypierwfzego Jerozolimskiego, co o takich cu TE T 
p sizga 74 ku ok zachow 
wyraznie ten Swięty mowi Jac: 2, W. 10. oriit jack a 
o że winien wfzsfkieeo. Oto 
mjzyfikie prawo;ć w jednymby upadł, fiat sje winien wfzyj ego, s 
zby kto Śię ftal winnym przed Bogiem, dość jeft,prześtąpić jedno 
prawo Bośkie, jeden artykuł, jeden punkt prawa Bofkiego. A uh 
ten S. Apoftoł powiedźiał o tych, ktorzy Die jedno; ale ia wielę 
; ; 4 acial=a1e fi je kto: Cze- 
przykazań Boskich gwałcą, y przeftępują! Ale ipyta się afak 
mu S. Jakub położył, że ten, ktory zgwałcił jedńo a wizaż 
skis, ftal śię wionym wfzyftkich? izali jeden garea ftoi za T 
ftkie abo izali wfzyfikie grzechy fz fobie rowne! na to pytanie Ko- 
7 z r e e 7 an tk 2a 3 
śćioł Swięty Matka, y Miftrzyni nafza taką naukę nam daje: że 
nie wfzyftkie przefiępftwa fąfobie rowne, moze jeden nad drugie- 
go być winnicyfzym w Oczach Bofkich wedłvg liczby, y Cigizko- 
e z: A J + A 1 j. _ . > v E 
ŚCi orzechow: ale mowi Apoftoł w tym fensie, że jednego peo 

N 1 peP O E Ei o i 4 
ftępftwa jednego punktu, jednego arty kułu prawa Belkiego dość 
jeft na ftracenie taiki Bofkicy poświęcającey, ktora nas świętemi 

| > led . 4 smsarrsino 7 » tar - am 
czyniła, dość jednego grzechu śmiertelnego na rozerwanie Z nami 
przyja: 


186 X 960.98)" 


i 


Na Niedźielę FPacat. 


przyjaźni Bofkiey; y jako ten, ktory gwałći wfzyfłkie przykazania | 


Bojkie; tak y ten, ktory przeftępuje jedno tylko przykazanie, jeft 
nieprzyjacielem Bofkim; ale nie zarowno,jakóm powiedźiał: bo moe 
Ze być nieprzyjaciel jeden więkfzy, drugi mnieyfzy: może jeden 


być w więkfzym goiewie u Boga, á drugi w mnicyfzym, obay jes | 


dnak fą pieprzyjaćielami Bofkiemi: bo obay fłraćili przyjaźn, mi- 
łość, y łatkę Bofką, na ktorey świątość Chrześćiańika jeft zawifła, 
Zbawiódiej, y Bog pafz nauczając nas zydia Chrześćiańfkiego, y 


przykazując nam, abyśmy przykazania jego chowali, nigdy żadney | 


excepcyi nie czynił od zupełoego zachowania prawa Bofkiego, ale 
wfzyftkich obligował, wfzyftkich obowiązał, ażeby wfzyfcy za- 
chowali wfzyftkie przykazania Boíkie, Tak Marc. 10. W. 17. gdy 
jeden człowiek, upadfzy na kolana, pytał $ię Pana JEZUSA: Nau- 
czycielu dobry, co mam czynić, abym otrzymał żymot wieczny? Pan 


JEZUS odpomiedźiał mu: Wiefz o przykazariach Bofkich: Nie cue | 


dzołoż, nie zabijay, nie kradniy, nie mom fatfzymego świadectma, nie 
zdradzay, czćiy Oyca twego, y Matkę twoje, Y przydał Pan JEZUS 
u Matt: c. 19. W, 17, Jeśli chcefz mniść do żymota,chowayże przykas 
zania. Zupełne zachowanie wfzyftkich przykazań Bofkich, nawet 
y tych, ktore fą przykre naturze nafzey zepfowaacy, jako to: o mi- 
łośći nieprzyjacioł, o pofkromieniu namiętnośći nafzychsabo o wy» 
rzeczeniu śię, y abnegacyi nas famych, zupełne, mowię, zachowa= 
nie wfzyftkich, á wfzyitkich przykazań Bośkich,otwiera nam wrota 
do żywota wiecznego, 

Przebieżćie wfzyftkie przykazania Bofkie, á żadnego nie znay- 
dźiećie, do ktoregobyśmy wfzyfcy w fzczegulnośći nie byli obli- 
gowani.Wfzyfcy jefteśmy obligowaoi, oddawać pay wyfżfzą cześć Bo= 
Bu, wfzyfcy obowiązani jefteśmy święte dni oddać na fłużbę Bośką, 
wfzyfey powinniśmy kochać Pana Boga nade wfzyfłko, á bliźnie= 
80» jak nas famych. Wfzyfey obligowani jefteśmy,czóić Rodźicow 
nafzych, wfzyfcy obowiązani jefteśmy, wyftrzegać śię wfzelkiey 
lubię- 
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lubieżnośći, wfżelkiey pieczyftośći, wfzyfcy „powinniśmy „żyć 
w miłości, w jedności Chrześćjańikiey, żaden nie Z RE 
mu fzkodźić ani na fortunie,ani na fławie;ani na zdrowiu: zy cy 
obligowani jefteśmy: wyftrzegać Się zoo towyti, 
dzeniu, y w pićiu, według prawidła E słodycz PE tA 
wfzyfcy jefteśmy powinni, zachować zupełnie ca cpr a AA 
żadnego punktu nie excypując, nie wyimując: Zkąd ne: tech WA 
y płynie ta konfek wencya» że POR CDR E AN gte j 
Życie zgadzające fie z prawem Boikim. , E 
Sa ERT TA A że JEZUS Chryftus jeft ra R 
kładem nafzym, y żyćie nafze, żeby Chrześciańfkie było; R łe 
konformować śię, y zgadzać śię z zyciem Chryftufowym. "M gig 
dem nas, JEZUS Chryftus ma dwa przymioty. Naprzod: pó gior 
wą nafzą, á my członkami Jego. Powtore: że JEZU wąż a p 
wzorem, y modelufzem żyćia nafzego Caen iego. WATA 
jako głowa, wpływa we wfzyftkie członki miftyczneg KRA 
go, ktore nie mogą mieć żadnego Zycia; żadney mocy,chy UR 
głowy fwojey. wfzelki wigor, y ozywien:e brały. Y to to wyra 
S. Paweł Apoftot, kiedy Eph: 4. w, L$; powi: Gachimujat łka. 
m miłośći, rośćmy w onego we wfzyfikim, ktory jef Erami is 7 y 
Z ktorego mfzyfiko ciało zgodnie złożone, y fpojone Aa e je 
fikie fiamy fpvtecznego dodawania medle dźielnośći każdsę „rega 
dług miary fwey,czyni wzrofi ćiała,ku zbudowaniu fam 5 Z 
łośći.Członek,ktory nie jeft fpojony„nie jeft sa R A uk ra 
jeft podobny do gałęźi ufchłcy na BEDA Foan: ę W : mine 
wyćięćia na opał. Ja jefłemmowi Zbawićie fo n: 15: iska że 
nym drzewem, á my jefłeście gałązkami, latoroś ami. Kto miej ju 
mnie, á ja w nim, ten wielki omoc rodźi: bo beze mnie LARAN e 
możecie, Jeśliby kto me mnie nie trwal, precz myrzucon Jędzie, J A 
gałązka, ktora ufcbnie, odetng ją J zbiorą, y do ognia wrzucę, y & 
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Chryftus tedy,jako głowa nafza, w nas, jako w członki fwoje'z 
fobą złączone, y fpojone wpływa, kom'muoikując nam przez łaskę 
fwą poświęcającą zafługi żyćia, y śmierći(wojey, y tak nas ducho- 
wnie ożywiając, taki nam wigor, taką moc daje, że cokolwiek w 
nim działamy, na żywot wieczny zarabiamy: A te nafze akcye, te 
dźieła łafką Bożą ożywione, powinniśmy czynić oa Wzor, y na 


kfztałt żyćia, y akcyi Chryftufowych. Sam bowiem Chryftus wy- 


ftawuje éig nam za wzor, za modelufz, za przykład życia nafzepo, 
mowiąc Joan: 13. W, 15, Przykład wam dałem abyście, jako ją mam 
uczynifem, tak y wy czynili, Jakiż oam Chryfłus żyćia Chrześciań: 
śkiego przykład dał? odpowiada S. Paweł Hebr. 12, W. 9, żć Chryż 
Jus mająć przed fabą mefele,to jest: mogąc foBie w ludzkim Gieleo. 


„brać wefołe, fzczęśliwe według świata, y fpokoyne bez żadnych 


przykrośći życie, tego jedak nie uczynił, ale obrał fobie przykro” 
ść:, prześladowania, uboftwo, urągania, zelżywośći, rozgi, ćieroie, 
nakoniec śmierć fromotną na krzyżu, podjął krzyż, wzgardźiw/fzy 
fromotą, Na ten tedy wzor, na teu modelufz S. Paweł każe nam za- 
patrować śię, mowiąc tamże: przez cierpliwość bieżmy do założoney 
nam uiarczki, żapatrując Się na JEZUSA Przodka, y Kończyciela 
miary, ktory mając przed jobg mefele, podjął krzyż, wzgardźimw/fzy 
ftomotą, y hanba, ; 

To Pan. JEZUS wzgardźił wefelem, y radośćią światową: jeżeli 
tedy wy,Chrześćiapie, fzukacie ućiech światowych, krotofil, y wę. 
folego, abo fwobodnego żyćja, nie jefteśćie uczniemi, y naślado. 
wcami Chryftufowemi. Chryftus obrał fobie życie ubogie, praco» 
wite, przykrośći, y utrapienia pełóc: y wafze też żyćie jeft ubo- 


„gie, pracowite, nie mało mające utrapienia, ale żeby onobyło przy. 


jemne, y miłe Bogu, trzeba to uboftwo, te prace, te utrapithia po- 
nogić Da wzor Pana JEZUSA, one z ochótą; dobrowolnie, ciei pli- 
wie znofząc dla miłośći Bofkiey. * Przydzje tanże S. Apoftoł: á te. 
raz Chryfius w chwale Sicdźi po Pramicy Boga, Y wy,Chrześćianie, 
będźie- 
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będźiecie uczefłaikami chwały Chryftufowey, jeżeli żyćie wafze 
będźiećie prowadźić na wzor Chryftufa Pans, naśladując Go w ći- 
chośći, w. pokorze, w czyftośći, w cierpliwośći, w miłośći Boga: y 
bliźniego. 

Te tedy trzy prawdy: że życie Chrześćiańfkie jeft święte, że jeft 
podległe prawu Bofkiemu, y że jeft zgadzające ślę» y ftofujące śię Z 
żyćiem Chryftufowymmnie śię zda, Żem doftatecznie wywiodł, y 
pokazał. Teraz w drugiey częśći obaczmy, CO nam przefzkadza do 
żyćia świętego Chrześćiańfkiego, 


CZĘSC WTORA. 


TY f} naypryncypalnieyfze przefzkody, ktore nas odwodzą od 
Życia Chrześćiańfkiego, jakie opifałem w pierwfzey częśći,Pier- 
wfza przefzkoda jeft, pieumsrtwienie nas famych, ktore nas czyni 
niewolnikami nafzych zmyfłow, Druga przefzkoda jeft: leniftwo,y 
gnuśność nafza, ktora nas odwodźi od dobrych uczynkow. Trze- 
ćia jefł,miłość rzeczy doczefnych, ktora nam nie pozw ala myślić,y 
dobrze uważyć, żeśmy Się na świśt narodźili dla nieba, Tych trzech 
przefzkod nie możem inaczey zmieść,y Oddalić,tylko, naprzod:mat= 
twiąc nafze namiętnośći, powtore: dokładając wfzelkiego ftarapia 
na nabyćie dobrych uczynkow: potrzećie: dobrze uważając; CO 28 
porownanie jeft dobr źiemfkich, znikomych, względem dobr nie» 
biefkich, wiecznych. Y te reflexye, abo uwagi. dają mi okazyą,po- 
kazać drugie trzy prawdy o żyćiu Chrześćiańśkim, to jeft; że życie 
Chrześćiańfkie, jeft życie umartwione, pełae dobrych uczynkow» 
y uftawicznie unafzające śię do nieba. 

Pierwfza prawda ta'jeft: ze żyćie Chrześćiańikie, jeft życie umar- 
twione: á zatym ći, ktorzy zmyślnośći fwey dogadzają ktorzy ży- 
ją według pożądliwośći ćiała, ktorzy idą za powabami, za przynę- 
tami światowemi, mogą śię liczyć między temi, ktorzy nic żyją po 
Chrześćiańśku, ktorzy nie wiodą Żyćta Chrześćiańfkiego. Pofłu- 

Jaak chiy- 
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chsymy o tym nauki Pawła S, Rom. 8. 12, Bracia, pominni jefłeśmy 

nie ciału, abyśmy podług ciala żyli: abomiem, jeżeli podług ćiała żyć 

będziecie, tedy pomrzecie; ale jesli duchem Jpramy ćialą  umartmicię, 

tedy żyć będźiecie. Poki żyjemy w Ćiele,nie możemy wyzuć śię z 


Ciała, poki także żyjemy w Ćiele,nie możemy nie czuć utarczki ćia« | 


ła: y to to jeft, co powinno nas czynić zawfzeczuynemi, y gotowe» 
mi na dafie odporu temu nieprzyjacielowi domowemu, ażeby nas 
nie zwyciężył, y pod fwoję moc fte podbił, Poki żyjemy m Giele, 
nie według ciała walczemy, mowi S, Paweł 2. Cor. 10. W. 3. Zyé w 
ćiele, jeft to mizerya nafza! ale ta mizerya Die czyni nas winnemi 
przed Bogiem. Coż czyni nas winanemi? oto tosżyć w ćiele wedlug 
ciała. Co to jeft, żyć według ćiała? według Pawła S., jeft: umrzeć: 
Jeżeli według ciala żyć będziecie, umrzecie. Jakże zachować nefze 
żyćie? ftateczpie, y mężnie walcząc przećiwko namiętnośćiom, y 
pożądliwośćiom Ciała: jeżeli duchem /pramy ciała martwić bedie- 
cie, tedy żyć będźiecie, 

Cowy przebogczynicie;ktorzy w dźień święty w karczmie zaśiad- 
fzy,cały niemal dźień trawićie na wyfufzeniu kielichow, pijąc bez 
pomiarkowania, 4ż do przebrania miarki trzeźwośćił oto to: że y 
dźień Swięty profanujedie, bezeczćicie, y zdrowie fobie pfujećie, 
y chatę fwą ogałacacie, do uboftwa ją przyprowadzając, przez do- 
gadzanie wafzey zmyślności.Co wy czynicic,ktorzy ćiało wafze,kto: 
re jeft kośćiołem Ducha S. mażećie fprofnościami, (zpetnemi piofnka= 
mi, rofpuftoemi dyfzkurfami, lubiczną konwerfacyą? Idźiecie za 
pożądliwością ćiala, á zatym według S. Pawła na dufzy umieraćie; 
A kiedy przefłaniećie tak okrutnie mordować, y morzyć dufzę wa: 
fzę? natenczas, kiedy śię będźiećie (przećiwiać fkłonnośćiom, y żą- 
dzom ciała; kiedy będziecie fluchali głofu Chryfłufa Pana, ktory 
przez łafki fwe oświeczjące, nie przefłaje każdego nauczać: jeżeli 
chcefz być uczniem moim, jeżeli chcefz być prawdźiwym Chrze- 
śćianinem, zaprzyi Się siebie famegó, umastwiay pożądliwośći ćiala 
twego: 
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twego: bo życie Chrześciańfkie, życie prawdźiwego Chrześciani- 
na, infze być nie może, tylko ymartwione; przeftaniefz martwić 
zmyfły, y śkłonnośći twoje; przeftapiefz też y Bogu żyć, 4 zatym 
przeftaniefz y prawdźiwym być Chrześćianinem. 

Druga prawda jeft ta: że żyćie Chrześćiańśkie powinne być peł- 
ne dobrych uczynkow. Każdy Chrześćia0in powinien być nakfztałt 
drzewa fadowego, abo ogrodnego: Dobre drzewo, mowi Zbawićiel 
nafz, dobre owoce rodźi: mfzelkie drzewo, Ktore nie rodźi owocu do- 
brego, będźie wycigte, y w ogień wrzucone, dla tego famego, Że nie 
rodźi dobrych owocow:to jeft: że na zarobienie na potępienie, nie 
trzeba koniecznie mieć złe uczynki, dość tego» żenie ma dobrych 
uczypkow: á nie tylko trzeba czynić dobre uczynki, ale też trze= 
ba uczynić dobrą ich prowizyą, to jeft: trzeba namnożyć jak nay- 
więcey dobrych uczypkow: bo ten, ktory czyni mało dobrych u- 
czyntow,wpada w niebefpieczeńfiwo potępienia: jakby nic nie czy- 
nił: jako drzewo, ktore mało co dobrych owocow rodźi, podległe 
jeft wyćięciu. 

Tego po nas Zbawiciel nafz wyciąga, gdy mowi Mattb. 6. W. 
20. Nie fkarbcie fobie fkarbow na Ziemi, ale fkarbćie fobie Jkarby w 
niebie, Skavbić fobie fkarby w niebie» jeft to, jak naywięcey zgro- 
madzać dobrych uczynkow, ktore zə nami poydą do nieba: UWĘZ- 
Gie dobrze, że Syn Boży od nas wyćiąga fkarbu: kto mowi fkarb, 
mowigromadę:mało co pieoiędzyynie jeft fkarb.Czynifz człowiecze, 
niektore dobre uczynki, dobrze czynifz, chwalę cig w tym: ale nie 
czypifz tak wiele dobrych uczynkow, aby śię mogły fiufznie na- 
zwać skarbem: trzeba wigcey do Boga śię modlić, trzeba częśćiey 
ugęfzczać do Kośćioła,nabożniey, y częśćicy Mfzy Swiętey ftuchać, 
pilniey, y uwaźniey kazania; nauki duchowney fiuchać, częśćiey o 
Bogu myślić, częściey,y goręcey ferce (we do Pana Boga podnafzać 
częśćicy mu fwoje akcyc ofisrować,częśćiey o. P.Bogu rozmawiąc;a- 
żebyś przez to okazał, że Pana Boga kochafz, trzeba częściey jal- 

p mużnę 
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mużnę dawać, jeżeli na fortunie obfitujefz, częśćiey, y ochotniey | 
bliźniemu dopomagać w jego potrzebie, ytamsdaley, Ztądto; ztąd 
mamy zbierać tkarby, ktore z fobg ponieśrem klo nieba: y tak pewna 
ta jeft prawda,zę żyćie Chrześcianina, powiane być pełne dobrych 
uczynkow, 

Jefzcze mam wam przełożyć trzećią prawdę, że życie Chrze- 
śćiańfkie powinoebyć uftawiczoie unafzające śię do nieba,y przeto 
koniecznie przełamać, y zwyciężyć trzeba tę niefzczęśliwą fkłonność 


do dobr źiemfkich. Miłość ku Qyczyznie nafzey,nam jeft przyra- 
dzona: Niebo jeft Qyczyzna nafza, á to doczefnae na Źiemi życie, 
jeft mieyfce wygnania: glupiaby rzecz była, przenafzać wygnanie 
nad Oyczyznę fwoję, dobra źiemfkie nad niebięfkie! Co za kompa- 
racyą dobr źiemikich do niebiefkich,tak do fubftaacyj ich, .jako y 
do trwałpśći? Dobra niebiefkie fą fundamentalve, gruntowne, pra- 
wdźiwe; dobra źiemfkie fą tylko na pozor, oczy tylko ludzkie łu- 
dzące, y fałfzywe: Dobra niebiefkie fą trwałe, fłatcczne, wicczae, 
4 dobra źiemfkie fa doczefne, znikome; przemijające, Jak długo be- 
dziefz twzymał te dobra, za ktoremi teraz tak chćiwie śię uganiafz, 
å dopiąwfzy ich, tak ściśle do nich fercem Się kleifz? jeśli ich nie 
ftraćifz za życia twego, co zwyczaynie bywa, to przynamoicy one 
ftraćifz po krotkim pożyćiu twoim: bo one za granice Żyćia twego 
ałe poydą. 

Owoż maćie, jakie ma być żyćie Chrześćiańfkie! ma być święte, 
podległe prawu Bofkiemu, zgadzające $ię z Żyćiem Zbawiciela pa» 
fzego; ma być umartwione, pelone dobrych uczynkow, y uftawi= 
cznie unafzające śię do nieba. Jeśli wy, Ghrześćianie moi, takie ży: 
Cie za łatką Bożą będźiććie do zgonu życia prowadźili, zapewne 

hóyną weźmiecie zapłatę w błogofławioney wieczności, 
gdźie fam Bog będźie wafzą nader wielką 


/ nagrodą, y zapłatą. 
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Na Uroczyftość Obrzezania Chryftufo- 
Ze: wego 
KA ZCAON IE 


O dobrym zażywaniu czafu. 

7A początku tego roku, ktorego nam Pan nafz oaywyżfzy z łafki 
fwey użyczyt,nie mogę wam dać pożytecznicyfzeg y zbawiene 
nieyfzey nauki, jako podając fpofob dobrego; y ówiętego uzywania 
czafu nie tylko ninicyfzego roku,ktoryśmy z daru Bośkiego zaczęli ale 
też powfzechnie wfzyftkich Jlat,ktorych nam P.Bog pozyc!i na Żie- 
mi.PotrzeBba oam poznać powinność, y obligacyą nafzę,do dobrego 
atu. Po więkfzey częśći, Judźie rozumie- 


y gwictego fzafowania CZ 
ować według woli, y 


jas „że fą panami czafu, że mogą nim dyfpon 
upodobania (wego: ale nie tak jeft: fam Pan Bog tylko jeft Pa- 
nem czafu, my, tylko jefteśmy fzaforzami tego tylko czafu, Pan u- 
życze do fzsfowania onego według woli, y dyfpozycyi fwojcy. Pan 
Boz daje nam czas, ażebyśmy onego zażywali według woli, y, prze- 
pifu jego» y powinoiśmy byc w tym wyperfwadowani, że na ofta- 
toim fądźie paywigkfzy rachunek Bogu oddawać będźiemy z czafu 
źle, abo dobrze ftrawionego. 

Przeto mam wolą,w cełey tey nauce duchowney mowić o zaży: 
waniu czafu: ktorą dźtelę na dwie częśći: w pierw fzey będę mowił 
przećiwko tym, ktorzy darmo czas tracą» á w drugiey, ktorzy na 
złe zażywają czafu, 


CZĘSĆ PIERWSZA , 


'O rych, ktorzy darmo czas traca. 
I, ktorzy nie naydują fobie uczćiwey według ftanu fwego robo- 
ty, ale darmo czas na prożnowaniu, na gnuśnośći, na levift wies; 


na niepotrzebnych gadkach tracą, fa winowaycami przed Bogiem, 
a'to 
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å toz trzech racyi, naprzod: że fą niepofłufznemi Bogu. Powtóre, 


że śię oddalają od ducha Chrześćiańftwa, abo Religii Chryftafoe | 
wey, Potrzećie: iż wdawają śig w wielkie niebefpieczeńftwo utra= | 
ty zbawienia wiecznego, f 

Co do pierwfzegoyże leniwi, gnuśoi, prożnający fą niepoftufzni | 
Bogu, jawna to, y oczywifła rzecz jeft. Wiecie wfzyfcy, że Pan 
Bog po grzechu Adamowym powfzechny na człowieka wydał de- 
kret, Gen: 3. W, 19. mowiąc: w pocie czoła twego, bgdźiefz poży: 
mał chleba twego: y pod ten dekret, pod to prawo poddał wfzy. 


ftkich fynow Adama,bez żadney excepcyi,tak ubogich, jako y bo- 
gatych, å to na ukaranie grzechu, Ktoż tedy może wyłamać śię 
Z tego-prawa? Ten, ktory zgrzefzył, zafługuje na karę, y powinien 
karę przyjąć, ktorą Pan Bog za grzech aaznaczył: myśmy wfzyfcy 
zgrzefzyli w Oycu nafzym Adamie, toć my wfzyfcy powioniómy | 
ponośić tę karę, ktorą Pan Bognaznaczył: á Pan Bog za pokutę 
naznaczył, pracować, w poćie czoła zarabiać na chleb: toć żaden 
Die może odćiągać śię, wyłamywać śię od pracy, od roboty, Chce- 
Cie wy, Panowie, być wyjęći od tego prawa Botkiezo, od tego de- 
kretu Stworcy wafzegof á ja éig was pytam: czemu? izali y wy nie 
zgrzefzyliśćie przećiwko $tworcy fwojemu? á jeżeli zgrzefzyliśćie, 
toć powinni jefteśćie ponośić karę za grzechy wafze od Boga na- 
Znaczoną: toć y wy powinniście robić, pracować, 4 pie na prożno= 
waniu czas darmo trawić, y chlebem cudzą pracą zarobionym; 


do fytośći śię karmić, 

A daleko barźiey wy, ktorzy na łonie uboftwa porodźiliśćie śię, 
ktorzy wafzey chaty, familii inaczey pie możećie utrzymać, wyżya 
wić, y przyodźiać, tylko przez wafzę pracę,powinoiśćie uśilnierg= 
bić,y pracowść. Jeśli wy bie będźiećie pracowali, to wafze małżon= 
ki, wafzę dźieći nagie, głodne truchleć będą w nędzy: 4 wy za 
to ćięfzko Panu Bogu odpowiećie: bo Oycowíka jeft powinność, 
(woje dźieći karmić, przyodźiewać, y im dać Chrześciańkie wys 

i chowa- 
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chowanie, A choćbyśćie y bez pracy mogli trzymać wafzę chatę; 
y wyżywić uczćiwie wafzę czeladkę, jednakże wy Die moglibyśćie 
być uwolnieni, wyjęći od pracy, od roboty: bo, jakom rzekł, jeft 
prawo Bofkie na wfzyftkich powfzechnie ludźi tak ubogich, jako 
bogatych ferowane: W poćie czoła twego, będźićfz pożywał chleba 
twego. 

Tak wykłada mądry Syracides ten mandat Boki, mowiąc Zccl. 
40. W. 1. Zabawa, abo praca wielka jeft dana mfzyftkim ludźiom: y 
jarzmo cięfzkie włożone jefi na Synom Adamowych od dnia wyiścia 
ich z żymota matki, až do dnia pogrzebu, y wrocenia się do pojpolitey 
mfzyfkich matki, Gdźie uważać potrzeba, że Mędrzec nie kładźie 
Żadney rożnicy między Synami Adamowemi, żle wyraźnie twier= 
dźi, że jarzmo na wfzyftkich jeft włożone: 4 zatym wfzyfcy to 
jarzmo powinni dźwigać. Krom tego Mędrzec nam ukazuje: że 
to prawo ćiągnienia jarzma, jeft uftawiczne: poki żyje człowiek, 
poty nie może mowić: minął czas pracy: czas roboty, jeft czas ca- 
łego żyćia tego: Mędrzec nie uznawa żadnego momentu przerwa 
nia przcy,od narodzenia człowieka,aż do oftatniego tchu żyćia jego. 
Tenże Mędrzec żadnego nie wyimuje od tego prawa,żadnemu z boga- 
tych nie daje wolnośći od pracy, ale wyraźnie mowi, Że wfzyfcy 
podlegają temu prawu, zacząwfzy od tego; ktory śiedźi na m|pae 
niałym majefłacie, aż do upokorzonego na źiemi, y popiele: od' tego, 
ktory śię przybiera: w purpurę, y w biśior, y nosi na głomie koróngs 
aż do tego; ktory przykryty jef $iermięgą: abo grubym potnem ` 

Ubodzy ludźie, wieśniacy, kmiotkowie; wefelćie big, y raduyćie 
gie, że wy z potrzeby muśićie robić, y pracować. Dziękuyćie Bo- 
gu, żeśćie śię w uboftwie, y w niedoftatku porodźili, y wychowa- 
„ni jefteśćie! fzczęśliwe wafze uboftwo; ktore was przymufza do 
roboty, y daje wam okazyą; wypełnić ten dekret, ten. mandat Bo= 
fi, Gdybyście byli bogatemi, gdybyście mogli wygodnie żyć bez 
pracy, podobnobyśćie żyćie wafze prowadźili w prożnęwaniu, 

O w gnu- 


838 X 106) 3% 
W dźień Nowego roku, 


w pnuśnośći, w leniftwie, jako pa więkfzey częśći czynią bogacze, 


Ktorzy fą w ufławicznym przeftępftwie tego przykązania Bośkiego. | 


Pifmo święte nas upewnia Job 5. W. 9; Jako prak rodźi się do 
latania, tak człowiek do roboty, Człowiek jeden jeft bogaty, drugi 
ubogi: Ubogi z potrzeby powinien robić, pracować, ażeby miał 
z czego żyć, á fwoję familią żywić, y przyodźiewać: bogaty zaś 
Z wdźigcznośći ku Bogu,obligowany jefł,prącować: bo im więcey 
od Boga wźiął, tym barźicy obligowany jeft, prawo Bofkie pełnić, 
Mają y bogaci co robić: od młodośći. fwojey mufzą śię uczyć na» 
przod: Paćierza, potym czytać, pifać, potym chodźić do fzkołg, 
applikować śię do nauk: o jak wiele tam pracy zażyje, jak wiele się 
nacierpi, jak wiele podtenczas łez wyleje, y rozg napfuje, nim 
w ńaukach poftąpi: Wyuczywfzy śię,powinien przyzwyczaić śię do 
czytania kóiąg duchownych, Hiftorykow, Politykow, Prawa Oya 
czyftego, y pofpolitego wfzyftkim narodom Cefarfkiego:aby zacza- 
fu ochotę zawźiąwfzy do czytania pobożnych,y mądrych ksiąg, za 
naywiękfzą rofkofz miał, onemi 6iębawić, nie tracąc darmo czafyna 
proźnowaniu: ale ta nauka do Panow należy, ktorą zkąd inąd mieć 
mogą, 

Widźieliście już, że prawo Bojkie wfzyfłkich obowięzuje do ros 
boty, do pracy,.tak ubogich, jako y bogatych: trzeba tedy robić, 
trzeba pracować, á to bez przefłanku przez csłe życie nafze, 

Bo kto nie robi, nie pracuje, oddala śię od ducha Chsześćiar- 
ftwa, abo Religii Chryftufowey. Y ta jeft droga przyczyna, ktora 
nas obliguje do pracy, y odćiąga'Das od prożnowania, y leniftwa, 
Duch zaś Chrześćiańftwa, osprzod jeft:fobie famemu gwałt czynić, 
jako naucza fam Zbawiciel Matth. 11, W. 19. Od dni Jana Chrzii- 
cicla krolefiwo niebiefkie gwałt cierpi, y gmattownicy porywają je. Ja 
„ kież to niefzczęście prożniakow, ktorzy nie chcą fobiegwałtu czy: 

nić; ućickają od roboty: bo im robote przykra; ale w tym trzeba 
śię zwyciężyć,jeżeli chcemy mieć ducha Chrześćiańśkiego. 

Powto- 
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Powtore: duch Chrześćiśńfki jeft, Siebie famego martwić: jako 
naucza S: Paweł Apoftoł Colofs. 3. W: 4: Umartmiaycie członki ma- 
fze, ktore fg na źiemi. Czemu ućiekaćie od pracy, od roboty? bo ra- 
bota was martwi,y morduje: wolicie dźień przemaraować w kompy 
nii jedząc,y pijąc:bo ta wafzey zmyślnośći jeft rzecz przyjemnieyfza. 
Robota was martwi, y dla tego famego powinniśćie robić: bo przy- 
kazano Chrześćianinowi martwić éialo fwoje;członki fwoje:kto nie 
martwi, oddala śię od ducha Chrześćiańikiego. Przykaza0o także 
Chrześćianinowi, ażeby (woje namiętnośći, przyrodzone $ktoano- 
śći zwyćiężał, tłamił, y przełamał; cobez pracy być nie może: 
Pofłuchaycie o tym nauki S. Pawła Apoftoła Rom: 8. W, 13. Jesli 
podług ciała żyć będźiecie, pomrzecie, ale jeśli duchem, (prawy ćiata 
umaytwicie, żyć będźiecie.Kto pie martwi;nie morzy fpraw ćjała,ue 
miers Bogu według S. Pawła, 6 zatym taki nie ma ducha Chrze- 
śćiańfkiego. 

Jefzcze tenże S. Paweł jaśniey ducha Chrześćiańikiego opifuje 
Gal. s, W. 24. Ktorzy fą Chryfiufomi, ciało fwe ukrzyżowali z na= 
miętnośćiami, y z pożądlimośćiami fmemi. Człowiek nie może zwy- 
ćigżyć złey fkłonnośći, y pożądliwośći ciała, chyba przez zabawęe 
y robotę. Ten jeft fpofob nayfkutecznidyfzy, ktory nam Bog dał 
na pokonanie. tego naygłownieyfzego nafzego nieprzyjaćiela: kto= 
rym jeft, pożądliwość ćiała nalzego. Słufznie Mędrzec Pańfki mo- 
wi Prov, a9. W21, Kto delikatnie 0d młodości mychowuje fugę,uczu= 
jey dozna go krnąbrnym.y pomfłającym przeciwko fobie. Sluga nalz jeft 
pożądliwość nafza, y iofze pafsye namigtnośći tak požądliweys J37 
ko też gniewliwey: kto tych flug zaczafus Z młodu: nie nau- 
czy ię pofkramiać, tłumić, pod rozum, y prawo Bofkie podbijać; 
dozna potym przez niefzczęśliwą experyencyą, Że ći ftudzy nad 
nim będą panowali,y nie będźie mogł wybić śię z pod ich jarzma, 
A fpolobu fkuteczoicyfzego podbićia tych tyranowa to jeft: ikłoa= 

nośći nafzych, ofobliwie poządliwośći Giała nie mafz jako; Wrze» 
O2 i nie; 
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foie, z młodośći nic im nie pozwślać, w reżie je trzymać, powfła- 
jące zaraz tłumić: bo raz dąwfzy śię zwyćiężyć, już nad niemi nie 
łatwo gorę w eżmiefz. 

Duch tedy Chrześćiańftwa, jakośćie ftyfzeli z pomienionych 
textow Pifma é świętego; jeft gwałt fobie, y naturze zepfowanćy czy” 
nić, jeft, martwić, y przekonywać fkionnośći do złego, jeft, krzy- 
Żować ciało fwe z „namiętnośćiami, y y pożądliwościami jego: 4 mo- 
żnaż tego ducha mieć, pufzczając śię na prożnowanie, w leniftwó; 
nic nie robiąc, nie pracując? Uftawiczna utarczka powinna być 
człowieka na źiemi: 4 jako ma kope z nieprzyjaćielem, jako go 
może przemodz, onnie? 

Ci, ktorzy tey drogi, tego fpofobu nie chwytają śię; padi 
w wielkie niebefpieczeńftwo utraty zbawienia wiecznego: y ta jeft 
trzećia racya; czemu powioniómy wyftrzegać śię prożaow: ania. 
Przefłrzega nas Mędrzec Zccl, 33.W. 29. že proźnowanie wiela zie” 
g nauczyło. Sżatan naybarźiey z pokufamii fwemi na proźnujących 
napada, y na nie naciera. Dawid;gdy prożnowaniem śię bawi! prze- 
chodząc śię po ganku pałacu fwego naowczas, kiedy żolpierze je» 
go, na woynie krew toczyli, wpadł w dwa ćięfzkie grzechy, kto: 
rych przez całedalfze żyćie (woje nie mogł dość odżałować,ufławi= 
cznie do Boga wołając: Zmiłuy sig nademną Boże według mielkiego 
miłosierdzia tmego, y co noc łofzko fwe pokutnemi łzami polewa- 
jąc, 6 we dnie ciało fwe poftem martwiąc, nie pozwalając mu ihs 
fzego posiłku, krom chleba z popiołem. 

To pewna rzecz jeft, że fzatan prawie nigdy z pokufami fwemi 
nie naćiera na tych; ktorych: widźi ufiawicznie jaką pracą 
zabawnych. To fzczęśćie jeft ludźi wieyfkich, ktorzy będąc robo- 
tą, á to przycięfzką, uftawicznie zabawni, nie mają czafu y pomy- 
élić o złych rzeczach, nie tak, jako ludźie po wielkich miaftach, y 
po dworach miefzkający, ktorzy uftawicznie podlegają pokufom 
dla niefzczęśliwego ich prożnowanie, Ną umocnienie tey prawdy, 
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przypomniy fobie grzefzniku,kiedyś naybarźiey Pana Boga obraził, 
jeżeli pie naowczas, kiedy prożnowałeś? w dźień pracy, y roboty, 
ile przycięfzkiey, nie miałeś czafuy myślić o złey rzeczy: y tak 
przez prace twoje daleki byłeś od wfzęlkich pokus. O jak tedy 
fzczęśliwy jeft ftan wieyfki,ftan pracowity! bo jeft daleki od wfzel- 
kich pokus, od wfzelkiey obrazy Bofkiey. Gdybyście, mili profte- 
czkowie, wieyfcy ludźie, wyftrzegali śię niećierpliwośći, mrucze- 
nia, zazdrości fąśiadom, niczgod,y fwarow Z niemi, nadto; gdyby- 
śćie w wafzych pracach,w wafzych trudach myślili o Bogu, gdyby- 
śćie do Niego ferca podpafzali, prace wafze Bogu ofiarując; śmiem 
mowić, że nie byłoby żyćia świątobliwfzego, nad życie wieyfkie, 
nad żyćie pracowite. Tu można powiedźieć nie dawną hiftoryą o 
Każimierzu Korfaku prześwietncy Familii młodźianie od Boga po” 
wołanym do chłopfkiego ftanu, ktorą opifuje X. Adam Naramówfki 
Soc: JESU im facie rerum Sarmat: y ja namknątem fummatim 16. 
„Aug. w Kalepdarzu wielkim jezuickim, w pamiątce X. Dominika 
Podolca. 

Kiedy zaś,mili kmiotkowie,wpźdaćie w niebefpieczeńftwo grze- 
chu, y obrazy Bofkiey, w niebefpieczeńftwo utraty zbawienia wie- 
cznego,jeżeli nie natenczas, kiedy od roboty wolni jefteśćie, kiedy 
prożnujećież W Niedźielę, w dźień święty, ktoryby miał być ofo» 
bliwfzym fpofobem poświęcony Bogu na fiużhę Jego» więcey grze- 
chow popełaiacie, niżeli iofzych dni roboczych całego tygodnia; 
á to czemu? bo infzych dni zabawiaćie się robotą» 4 w Święto proe 
Żnujećie. Porachuyćie śię z fuimnieniem wafzym, czy nie tak by- 
wał A jednak dźień Swięty ofobliwym fpofobem Panu Bogu po- 
święcony wyćiąga po nas wfzyftkich Chrześćian, ażebyśmy śię bar= 
źicy wyftrzegali tego dnia wfzelkicy obrazy Bośkiey, biż iofzych 
dni. Kiedy Kośćioł Boży zakazuje wam robot fłużebniczych w dźień 
święty, nieprzez to pozwala wam prożnowaniem śię bawić, ale 
przykazuje, abyście ten dźień święćili zabawaając śię świętą pracą, 

jako 
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jako to,fłuchaniem Mfzy świętey,nauki duchowney, kdzabia, dźięk= | łazł, Tec 
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czyńhieniem Panu Bogu za wfzelkie dobrodźieyftwa,tego tygodnia wiczną | 

wźięte, rachunkiem famnienia, jeśliśćie przefzłego tygodnia czym pożywie 

majeftatu Bofkiego nie obrażili, á jeżelibyśćie śię znaleźli w czym To wi 

winni przed Bogiem, to Pana Boga przeprośić, wyfpowiadać śię; ynam v 

y przez abfolucyą Kapłańíką, Krwią Chryftufową obmyć dufzę | pracowa 

iwoję. Tey powinnośći gdy dość uczynićie, pozwala wam Kośćioł gu: pow 

I Swięty w dźień Swięty pohulać: y darow Bofkich hoypicy zażyć, że wpad 
jil ale to pośiedzenie, abo pohalanić powinne być uczćiwe, święte, Chrześcći 
i w ktorymby nic śię nie wykroczyło, ani przećiwko prawu uczći- ny,jakok 
p wośći, ani przećiwko prawu wftrzemięźliwości: bo Pan Bog 'za- dobro o 
wfze śię gniewa, y będźie się gniewał na tych, ktorzy dni Jemu po» prace, ri 
święcone profanują, mażą, y lżą grzechami fwemi. y przyj 

Zawfze tedy Chrześćianińowi potrzeba być w pracy, nawet y giey czę 


w dźień święty potrzeba fobie znaleść jaką uczćiwą, y świętą ro- 
botę, naprzykład: czytanie, abo,kto nie umie czytać, fłuchanie żys 
wotow Swietych, abo iafzey kśiąfzki duchowacy, odprawowanie 
Rożańca, abo Koronki Nayśw:Panny, Litanii o P, JEZUSIE, o Pan- Wielu 


nie MARYI Matce Bożey, śpiewanie fupplikacyi: Swięty Boże, S. Że v 
mocny,śc, Powtarzanie przed dźiećmi,y przed czeladką nauki dus takich j 
chowney, ktorą Xiądz dał na kazaniu, nauczanie dźieći Paćierza; _ złemi, z 
katechizmu, pozaania Boga Stworcę fwego; zachęczjąc ich do bo- | nie pila 
jaźni, y miłośći B ikiey.' O gdybyśćie, gofpodzrze, y gofpodynie pracy, i 
wieyfkie, zaczęli, tak dni święte obchodźić, doświadczylibyśćie» Go d 
jak wiele grzechow wyftrzeglibyście ig, y jak wiele zaflug u Boga choć w 
zebralibyśćie, j mi zaka 

S. Hieronim Doktór Kośćioła Bożego, oraz Paftelnik, informu- py; ucii 
jac (wego młodego Ucznia także Puftelnika Epifi: ad Ruf: między kaniem 
infzemi naukami duchownemi, y tę też daje: Faciży aliquid operis, ły, zaś 
uż te femper djabolus inveniat occupatum. Zawfze, prawi, miey ja- mowić 
ką w rgku robotę, ażeby djabeł nigdy (icbie prożaującego nie zna. | zbęcze 
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hzł. Tenże S. Doktor świadczy o dawnych Paftelnikach, że ufta- 
wiczną pracą, na pufzczy śię zabawial: á to czynili nie tak dla 
pożywienia fwego, jako raczey dla zbawienia wiecznego. 

To wfzyftko, com dotychczas mowił, miałoby nas przękonzć; 
ynam wyperfwadować, że każdy Chrześćianin powinien robić; 
pracować; bo ći, ktorzy nie pracują, naprzod fa niepofiufzni Bo- 
gu: powtore: że śię oddalają od ducha Chrześćiańftwa; potrzećie: 
że wpadeją w niebefpieczeńftwa zguby wieczney. Nie dość jednak 
Chrześćianinowi:robić, y pracować, y czas,fobie od Boga użyczo- 
ny,jakokolwiek napracach,yzabawach ftrawić,ale trzeba ten czas na 
dobro obroćić, potrzeba śię nauczyć,jako te nafze zabawy, trudy; 
prace, roboty poświęcać, to jeft: świętemi uczynić, aby były miłe, 
y przyjemne.w oczach Boskich: y, o tym mam wolą mowić w dru- 
giey częśći kazania mego. 


CZ ES C- WT ORA; 


Jako pożytecznie zażywać czafu. 
lelu takich jeft, ktorzy piezmierne podeymują prace, 4jednak= 
że winowaycami fą przed Bogiem: bo czas na złe obracają. A 
takich ja dźielę na trzy częśći. Pierwói fa» ktorzy zabawiają śię 


| złemi, zakazanemi rzeczami: Drudzy, ktorzy urzędu, funkcyi fwcy 


nie pilnują. Trzeći fą, ktorzy pie mają ftarania fwoich fpraw,akcyi; 
pracy, roboty poświęcać, one do Boga kierując, 

Co do pierw fzego punktu. Wielu takich jeft ktorzy tracą Czas; 
choć w nim uśilnie pracują; á tacy fąsktorzy zabawiają śię rzecza- 
mi zakazanemi, naprzykład: kradźieżą, łupieftwem cudzey fortu-, 
py; ućiemiężeniem poddanych, handlem niefprawiedliwym z ofzu- 
kaniem bliźniego, przedająć towar zły, za dobry; zgpiły, zbotwia- 
ły, za świeży; konia ftarego za młodego; kalekę za zdrowego. Toż 
mowić o infżych hahdlach, w przefypowaniu foli w infze beczki, 
z beczek dobrze nzpakowanych, y z onych naprzykład piąćiu,czy- 

niąc 
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niąc śiedm, abo ośm dla fwego zyfku, z krzywdą kupującezo; w 
przylewaniu wody do trunkow; w przymiefzaniu kamyczkow, abo 
infzych rzeczy do korzenia dla więkfzey wagi, y tam daley, Tacy 
robią, pracują, mordują $ię, lecz ich praca obmierzła jeft Bogu, y 
im famym„y bliźnim fzkodliwa, śzatym tacy czas nie tylko tracą,ale 
też go na złe, bo na {woje zgubę obracają, Przećiwko takim P, Bog 
fwego czafu na fądźie fwoim przywoła czas źle firacony, Thren: 1. 
6. 13, y fpyta śię: y na tom tobie pozwolił tak wiele czafu, abyś 
2 obrazą moją, y z krzywdąbliźniego, onego zažy wal abyś w nim 
to, y to czyni Kc. 

Powtore: y ci nie dobrze używają czafu; ktorzy powinnośći 
fwojey nie dość czynią, Każdy czlowiek dwojaką ma powianość: 
Pierwfza jeft; do ktorey obowiązany jeft człowiek, iż jeft Chrze= 
ścianinem, Druga: ile człowiek jeft w jakim ftanie położony.Każdy 
człowiek, zupełny rozum mający, jako Chrześćianio+powinien jeft, 
naprzod: codźiennie śię modlić, to jeft: powinien każdy dźień od 
modlitwy zacząć, y na modlitwie fkończyć, zaraz rano ocknąw(z 
$ię ze fnu, powinien ferce, y myśl fwoję podnieść do Boga, podźię- 
kować Mu, że tey nocy zdrowego zachował; ofidgrować Mu wfzy: 
ftkie myśli, lowa, y uczynki. W dźienoych zabawach, y rob otach» 
coraz wzdychać do Boga, wfzelką robotę, y famo jedzenie, y pi- 
Cie kierując do Boga, onemu dźiękując za dary Jego, ktorych po» 
żywa, y wfzyftko czyniąc w Imię Bofkie, to jeft: w Imię Qyca, y 
Syna, y Ducha S. Powtore: każdy Chrześćianin powinien doi świę- 
te święćić, to jefł; powinien dźień święty,cale, y zupełaie nachwa- 
łęBofką obroćić przez fłuchanie Mfzy Swiętey, kazania, abo naue 
ki duchowney, przez oczyśćienie dufzy fwojey Krwią Chryftufo» 
wą przy Sak ramentalhey fpowiedźi, przez pośilenie dufzy {wey Cią= 
łem; y Krwią Chtyftufową; przyftępując do Kommunii Świętey, 
A powfzechnie mowiąc, każdy Chrześćianin powinien jeft, mieć 
więkfze ftaranie o dufzę fwoję, niżeli o {woje ćiało; według oauki 
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Chryftufowey Matth. 16. W,26..Co pomoże człowiekomi, choćby cda 
is świat zyfkat, Jeżeli dufzę fwojg hraci? y co za odmianę da za dufzę 
moje? A 
Krom powinnośći powfzechaey; ktorą ma każdy. Chrześćianin, 
jeft jefzcze partykularna powioność, do ktorey każdy jeft obligo= 
wany według ftana fwepo. Każdy ftan jeft ordynowany od Boga; 
Jego święta wola jęft, ażeby kdżdy wypełnił powinnośći ftanu fwe- 
go. Oracz, rzemieślnik, kupiec, Pan, tuga gofpodarzs gofpodynis 
mają fwaje ofobne powinnośći. Oracz powinien pracowićie (wego 
czafu wyrabiać Ziemie, 4iać, bronować; zbierać, młocić. Rze= 
mieślaik powinien dobrze, fprawiedliwie, bez ofzukania bliźnie- 
go, robotę kunfztu (wego wyfławić:y tam daley, idąc przez wfzy* 
ftkie ftany. Kiedy tedy Chrześćianie w Panu Bogu mili,ęzas wam od 
Pana Boga pozwolony,według ftanu, y urzędu wafzego trawićie; 
wiedzóie zapewne; że dobrze ezafu zaży wacie. Wielki to nierząd: 
y grzec, nie mały jeft, nie dość czynić powianośći urzędu, y fta= 
nu fwego: to jeft prawdźiwe nabożeńftwo, wypełnić obligacyą» 
y powinność ftanu fwego: w fzelkie inne nabożeńftwo, ktore od- 
ćiąga człowieka od wypełoienia powinnośći fwojey» nie jeft po» 
rządne; y Panu Bogu śię nie podoba. 
A kiedy dość czynićje powinności ftanu, y urzędu fwego, trzc= 
ba jefzcze te zabawy urzędu fwego poświgćić, ażeby były miłe, y 
przyjemne Bogu. Poświęcają śię zaś akcye, zabawy» y roboty nas 
wfze, kiedy się one przez wzdychania ferdeczne do Boga śię kieru- 
ja y one śię Bogu ofiarują,według ozuki S. Pawła Apoftoła Colo/5. 
2. W, 17, Wfzyfiko, cokolwiek czynićie mową: abo uczynkiem» wfzy- 
fiko ro czyńcie w Imig Pana JEZUSA Chryfiufa, dziękując Bogu. y 
Oycu przezeń. A ten fpofob poświęcenia (praw nafzych.łatwy jeft, 
ktory nam podaje Pawel Swiety, mowiąc: m/zyfiko to czyńcie m 
Imię Pana JEZUSA Chryfiufa, abo w Imię Qyca; y Syna; y Ducha 
Swiętego, w. Imig Boga w froycy Swiętey jedynego, NA jego cześć, 
p y chwa- 
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y chwałę, łącząc tę robotg nafzę z pracą, robotą, yz zaflugami 


4 "ML 
Chryftufowemi: á potym podczas roboty, coraz wzdychać, y myśl poy 
nafzę podnafzać do-Boga, w fercu mowiąc: Oycze nafz nisbiefki, s d 
ktoryś nas puścił na tę robotę, niechże y przez tę robotę święcę, Czuycie 
wychwalam Imię Twoje: niech y za tę robore zafiużę na króleftwo ie odb: 
twoje, niech y w tey robocie mojćy wypełnia śię wola twoja: á tys 5 "lecza 
Oycze nayłafkawfzy,pobłogoftaw pracy rąk moichsabym miał dafta= bycia he” 
tecznie według ftanu mego wyżywić śię,y przyodźiać śię z całą fami- à e, Ji 
liyką mojący tak daley w zdychając do Boga, według prożbPaćierza; |* sz 


ktorego nasnauczył fam Pan JEZUS, Gdy takw pracachzy robotach 
wafzych wzdychacie,jeżeli nieufty,to (ercem do Boga, zapewne wy 
robotą wafzą chwalicie Boga, Jemu cześć, chwałę, y dźiękczynies 
nie oddajećie przez JEZUSA »Chryftafa, á tak wafze prace, trudy, 
roboty poświęcaćie, y one Bogu przyjemnaemi, á wam pożyteczne» Oto l 
mi czynićie: bo przez to y tu na źiemię błogofławieńftwo z nieba 
zćiągaćie, y w-niebie na zapłatę wieczną zarabiacie. 

Lecz jak wielu jeft takich, ktorzy y czes fwoys y prace fwoje 
marnie tracą: bo w pracach fwoich nie myślą o Bogu, nie pracują 


cii 

dla Boga, ale całą myśl fwa w źiemi zakopują prawdźiwi źiemia= pe 
Nie, ktorzy tylko o Ziemi, o źiemikich rzeczach, o maraym zylku x Bek 
ftaranie mają; á o niebiefkich rzeczęch ani pomyślą, y ferca fwego Whai] 
do Boga ant podniofą. Tacy oplakania fa godni: bo y czas, y pras "zza 
ce fwoje tracą bez nagrody wieczney. Ale fą drudzy jefzcze nies S bed 
fzczęśliwśi, y barziey przed Bogiem winni, ktorzy żyćie fwe grzes b 7, z 
chami fzpecą; ktore mogło być święte, ktorzy czafu im od Bo- ai ei 
g3 pozwolonego na złe używają: co mieli w tym czaśie zarobić z A w. Bo 
łatką Bożą na niebo; na fzczęśliwą wieczność; to oni zarabiają na facżeśli 
piekło, na wieczne potępienie. miecz 
Staraymy śię tedy za pomocą Bożą odnieść wieczny pożytek z p F 
czafu Dam od Boga użyczonego: nie bądźmy z liczby tych,ktorzy R Bo 
* czas {woy darmo tracą, abo ktorzy na zle go zażywóją, zle raczey HA ; 


bądźmy 


_ 


dugami 
y myśl 
'biefki, 
iĘCĆ; y 
leftwo 
y: á tY; 
dafta- 
3 fami- 
Ćierza; 
botach 
pne wy 
zyniem 
trudy, 
czne. 
nieba 


fwoje 
racują 
iemiąe 
zyfku 
fwego 
y pras 
e DiC. 
grze» 
jd Boa 
bić z 
ają na 


tek z 
torzy 
aczey 


my 


_ 


88) N 888 
Na Niedzielę piermfzą po Nowym roku. 


bądźmy wiernemi fzafarzami, fzafując tak tym czafem, abyśmy 
zafłużyli na wieczną nagrodę. Nie wiemy, czy fkończemy ten rok, 
ktory z daru Bośkiepa zaczęliśmy: bo nas przeftrzega Zbawićiel: 
Czuydie, bo nie wiecie dnia, ani godźiny, kiedy Syn człowieczy przjie 
dźie odbierać rachunek z czafu, źle, abo dobrze uzytego. Nic nie 
opufzczaymy, co należy dowiernych ffug Bofkich,ktorzy cały czas 
bycia fwego naświętych, y pobożnych fprawach przepędźiwfzy, 


_ poydą do nieba po niefkończoną nagrodę w błogofławioney wic- 


Gznośći, ktorey y fobie, y-wam życzę, Amen, 
KAZ AN TE 
Na Niedzielę piernfzą po Nowym roku, 
Oto AnjotPanńfka ukazał śię we śnie JOZe- 
fowi. Matth. 2. 


O miepamiętaniu na Boga. A 

e nam zaprzykład Anjoła zawfze 
to ten Anjof, o ktorym ftyfzeliśćie 
w Ewangelii, przychodźi w nocy do Jozefa, budźi go; mowiąc: 
Wfłań Jozefie, weźmiy Dźiećiątko, y Matkę Jego; 4 ućiekay do E- 
giptu, y poty tam śię baw,aż Ci oznaymię, dokąd GiĘ Pan naywyż= 
{zy będźie ordynował: gotow jeft Anjoł y drugi raz do Jozefa przy- 
być, gdy wola Bofka zaydźie. Tak to Anjołowie zawfze zapatru- 
ją śię na Boga, ażeby Mu fłużyli, ażeby rofkazy Jego pełnili; zawfze 
fą w Bogu zanurzeni, nigdy go zapomnieć nie mogą. Q! jakbyśmy 
fzczęśliwemi byli, gdybyśmy na wzor Aojołow zawfze na Boga 
pamiętali, nigdy jego Die zapominali, 

Lecz to wielkie jeft niefzczęście nafze, że częftokreć zapominó” 
my Boga, rzadko kiedy o nim myślemy. A jedaak nie pamiętać na 
Boga, o nim nie myślic, y onego zapominać, nie lekki, ale barzo 

pa ćię fzka 


Zisieyfza Ewangelia wyftawuj 
gotowego na rofkaz Bośki. O 


s 
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Cięfzki grzech jeft, Bo mamy przykazanie Bofkie, á to naypierwfze, 
y naywigkfze: abyśmy kochali Boga nafzego z całego ferca 
dufzy, ze wfzyfikich śił, ze wfzyftkiey myśli pafzey: 
to przykezanić wypełni, jako Pana Boga będźie koch 
ferca; z całey myśli fwojćy, ktory nie myśli o Bogu, ktory na Boga 
nie pamięta, y onego zapomniał, 

Przeto mam wolą, na dźićieyfzey nauce duchowney wam przełow 
Żyć, jak wielki to grzech jeft, nie pamiętać na 
zapominać: á potym podam Apofoby, jako tego 
wać śię, y wyiłrzedz śię możemy, y powinni jef 

"FTR © 1EW7 
CZĘŚC PIERWSZA, 
Jak wielki to grzech jeft, nie pamiętać na Boga? 

TR?y prawdy, ktore wam zamyślam przełożyć, na oko wam 

każą, jak wielki to jeft grzech, nie pamiętać na Boga, y Zapo- 
minać go. Naprzod: iż częfto Pan Bog napomina nas, abyśmy nań 
pamiętali. Powtore: iż nie pamiętać na Boga: jeft to, ftworzenie 
przenafzać nad Stworzydiela. Potrzećic: iż ten, ktory zspomina 
Boga, wielkim jeft za Jego dobrodźieyftwa niewdźięcznikiem. 

Co do pierwfzego, że czętło Pan Bog nas w Pifmie świętym na- 
pomina, abyśmy pamiętali na niego, y nigdy jego nie zapominali, 
to jafna jeft prawda w Pifmie świętym,tak wiele razy powtorzona. 
Pofiuchaymyż Pana Boga nas przez Moyżefza 03pominającego Denr: 
Ó. W. 13, Cave diligenter, ne oblivifcaris Domini, qui eduxit te de 
terra /Eęybti, de dome fervituris. Strzeż śię pilno, ażebyś nie za= 
pomniał Pana Boga twego, ktory dig wyprowadźił z źiemi Egipte 
śkiey, z domu niewoli, Y w Rozdźiale 8. W, 11. Cave, ne quanda 
obliwifcóris Domini Dei tui, © segligas mandata ejus, atą, judicia, 
© ceremionias, quas egu precipio tibi, Strzeż śię, żebyś kiedy nie 
zapomniał Pana Boga twego, y nie zaniedbał przykazań jego, fą- 
dow, y ceremonii, ktore przykczuję tobie. Y w Rozdź: ir. X”; 16, 
Cave- 
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atur cor vefirum, O recedatis a Domino.Strzeże 


Cavete, ne forte decipi 
y nie odftąpili od Pa: 


ĉie ġie, ażeby śię Die ofzukało ferce wafze, 
na Boga wafzego, przez zapomoienie jego: 
Tu uważćie trzy rzeczy: Naprzod: że Pan Bog tak.częfto powta- 
rza tęż famę prawdę: przez co daje nam znać; żebyśmy dobrze wra- 
gili ten mandat Bofki w ferca nafze, ktory nie już raz, ale tak wic- 
le rezy nam Pan Bog przypomina. Pomtore: gdy mowi Pan Bog: 
caveldiligenżer, ftrzeż śię pilno,znać nam daje, że wielki to grzech 
jeft, zapomnienie Pana Boga fwego, y paywięt(ze jeft niefzczęśćie 
nafze, zapomoieć tego, ktory nam żyćie, y jeftyftwo daje; bezkto- 
rego daru nie żylibyśmy. Potrzelie: tak troskliwie upominając nas 
Pan Bog, zbyśmy éig pilno ftrzegli, żebyśmy nie zapomnieli kiedy 
jego, daje do tego pobudkę,mowiąc do ladu Izraslśkiego: ktory ćig 
mywiodi z źiemt Egiptu, z domu niewoli. To jeżelk wyprowadze- 
nie doczefne z Egiptikiey niewoli; miało Iżraelitow pobudzić, że- 
by nigdy nie zapomnieli Pana Boga (wego: 4'jako nas Chrześcian 
daleko więkfze dobrodźieyftwa Bofkie nam świadczone, Die mżję 
być doftateczną pobudka, żebyśmy zawfze o Panu Bogu myślilis 
4 nigdy jego nie zapominali. lzali Zbawiciel nafz, JEZUS Chryftus 
przwdźiwy Bog, y Człowiek,męką, y śmiercią fwoją nie wyprowa* 
dźił pas z więkfzey nad Egiptfką piewoli, kiedy nas Krwią fwoją 
od niewoli wieczney fzatań/kiey odkupił, kiedy pas przy Chrzcie 
Swiętym, y DA fpowiedźiach Sakramentalnych przez łafkę poświę= 
cającą ża fydow fwoich; za dźiedźicow kroleftwa niebiefkiego 
przyjął, kiedy nam Da zadatek kroleftwa/niebiekiego,dzje Ciało, y 
Krew fwoję w Przenayświętfzym Sakramenćic? Jeżeli tedy „ktory 
+ Chrześćiapin nie pamięta na Bog? jeżeli zapomina Zbawcy, y Od- 
kupićiela fwego; teki wianieyfzy jeft nad żydow, ktorzy będąc u~ 


wolnieni z Egiptikiey niewoli: Pana Boga odftąpili, y zapomnieli 
Go. 

A że takich wielu jeft Chrześćian, ktorzy nie pamiętają na Boga 
Stwoxi- 
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Stwórcę, y Zbawiciela fwego, jakiż 
Bog częfłokroć kąvze,już toni 
już fzarańczą, j 


może być dźiw, że nas Pan 
eurodzajem zboża,już zarazą bydła, 
uż ogniem, głodem, y powietrzem; y innemi plaga- 
mi Poftuchaymy, co Pan Bog mowi przez Proroka lzaiaflza c, 17, 
W. 10, Zes zapomnial Boga Zbawiciela twego, y nie pamiętafeź na 
F[zechmocnego Pomocnika twego, oto Ty będźiefz ftczepit dobre drze. 
WA, y będźiefz zaśiewał dobre źiatna, z daleka przypbrowadzone, á 
jednak, coś JEczepił, nie zrodźi, tylko pufy omoc, Y coś posiał, bus 
žytku z niego mię będźiefz miat, y zofłaniefz przerażony boleścią, 

Dźiwujećie się podczas, że wiele robióie, 4 mały pożytek odbiea 
racie; wielkie prace ponośićie, ź powodzenią nie maćie! co tego za 
przyczyna: oto daje racyą Prorok: żeśćie zapomnieli Boga Zbawi= 

ćiela wafzego, y nie pamigtaliśćie na Wfzechmocuego Pomocnika 
wafzego, Na tę niepamięć fwoję ufkarza śię Pan Bog przez ufła 
Prorokow Jerem, 2. W. 32. Lud moy zapomniał mnie przez dni nita 
zliczone, Y ukoronowany Prorok też lame fkarge przekłada Pfi1og, 
YV. a21, Zapomnieli Boga, ktory wybawił. ich, ktory uczynił wielkie 
zeczy w Egipcie, przedźimne rzeczy m żiemi Ghama; ( to jeft tam- 
że w Egipćie Dy firafzne rzeczy na morzu czerwonym, 

Zwyczaynie Pan Bog karze tą nayftrafznieyfzą karą, że ich zas 
pomina, ktorzy go zapominają, Dawid ufkarża śię przed Bogiem Ph 
12. W, r, pytając śię: Pokiż Panie Będźicfz mnie zapominał? poki 
Twarz twoje będźiefz odmracał ode mnie? y zda mi Śię, że ityfzę od- 
powiadającego Boga: Zapomniałem Ciebie: boś ty zapomniał mnie; 
y poty ja na cię, poki ty nie będźiefz na mnie pamiętał, 

Tenże Prorok Dawid bojąc śię, żeby go Pan Bog nie karał tą 
ftrafzną karą, to jeft; zapomnieniem jtgo. tak śię z Panem Bogiem 
umawia P/, 43. W, 23, Powfań, czemu zafypiafz Panie, powfań, y 
nie odrzucay nas do korica! Czemu odwracajz Twarz tmoje; zapomie 
na/z ubefiwą nafzego, y utrapienia nafzego! Ale ftyfzę odpowiadac 
jącego Pana, że on nie zwykł karać tą tak Rralzoą karą, chyba 
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tylko tych, ktorzy zapominają go» ktorzy tworzenie przenafzają 
nad Stworzyćiela, dobra doczefne bad wieczne, 

Jak wielki to grzech jeft, zapomnieć Boga, przenafzając rzeczy 
doczefne; to jeft: ftworzenie,nad Stworzyciela;'ztąd poznać może- 
Gie, jeżeli dobrze uważyćie z jedney ftrony, co to jeft Bog, á z dru- 
gicyftrony, co jeft ftworzenie; Z jedney ftvony, co fa dobra wic- 
czne, áz drugiey, co fą doczefneł Izali wam famym nie wftyd:je= 
żeli kiedy dla marncy ućiechy, dla pędznego zyfku przenieśliśćie 
rzecz ftworzoną pad Stworzyciela, dobro źiemikie, doczęefne, nad 
dobra niebieskie wieczne. 

Gdyby śię znalazł człowiek taki, ktoryby miat dwie fprawy w 
Trybunale; jednę barzo wielkiey wagi, w ktorey idźie o utratę cas 
ley fortuny, catey fubftancyi fwojey,a drugą nędzną, nikczemn4; 
o rzecz nie wartą trzech grofzy:gdybyten człowiek,zapomóiaw (zy, 
y zaniedbawfzy więkfzey fprawy. jedynie tylko ftat, y cały $ię za” 
nurzył, ażeby wygrał tę nikczemną fprawę; w ktorey idźie o bas 
gatelg, o frafzkę, o rzecz nie wartą trzech grofzy: cobyśćie o ta- 
kim Człowieku -pomyślili tak rozumiem, że każdyby z was rzekł: 
żę takiego człowieka trzebaby zamknąć; jako fzalońego. Otoż wy 
grzefznicy jefteśćie takim, ba tysiąc tysięcy razy więkfzym głue 
pcem, kiedy zapominaćie Boga, y rzeczy marne,momentalną Ćiała 
rofkofz; doczefny zyłk, abo ço innego przenafzaćie nad Boga, y 
barzicy śię ftaraćie o rzeczy doczefne, zaniedbawfzy wiecznych. 

Miałaby myś! nafza zawfze być zabawiona pamięcią o Bogu, o 
zbawieniu wiecznym dufży pafzey; 4 jeżeli to nie może być ufta- 
wiczoie, to przynamniey w Kośćiele na modlitwie, gdy Mfzy Swię= 
tcy fiuchamy, powioniómy być cali w Bogu zanurzeni. Lecz opak 
śig dźieje: y natenczas, gdy ufty Paćierz mowiemy do Boga, myśl 
nafza zanurzona jeft. w rzeczach żiemfikich, doczefnych: gdy Mfzy 
Swiętey fiuchamy» co mielibyśmy 0 famym Panu Bógu myślić, je- 


mu pokłon oddając, za dobrodźieyftwa dźigkując, 4 o dalfze taiki g 
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jego profząc, to natenczas myśl nafza błąka śię po zabawach go" 
fpodayikich, po gumnach, fzpichierzach, targach. 

Prawdać to, żę nie jefteśmy panami ka wyślami nafzemi: by- 

waja 0a modlitwie rozerwania oiedobrowolne;ale takich myśli nice 
dobrowolnych nie poczyta nam Pan Bog za grzech: co śię mowi 
dla tych trwożliwych dufz, ktore rozu: mieja że wfzyftkie. ich Pae 
ćierz „modli twy pie fą przyjemi 9e Bog puže nie fą bez rozerwania, 
bez roftargaienia myśli. Trzeba uczynić różnicę między rozerwaniem 
dobrowolnym, y niedobrowolnym, Niedobrowólac na modlitwie 
roztrwanie pie czyni grzechu; ale dobrowolne grzechem jeft, Co 
móż:ćie poznać z uśiłowania wafzepo, ktore w takich okazyach 
czynićie. Jeśli wy zaniedbywaćie,myślić o Bogu, jeśli myśli niepo= 
trzebnych przylatujących na faatazyą aie odganiaćie, nie odpędza» 
Gie, ale onemi śię bawićie, znak jeft, że takie roltargnieaie myśli 
na modlitwie, wam śię podoba, á zatym dobrowolne, y z grzechem 
złączone jeft. Ale kiedy poftrzegfzy rozerwanie myśli na modlie 
twie, ztąd przed Panem Bogiem upokarzaćie śię, do niego wzdy- 
chaćie, myśli niepotrzebne odrzucaćie, natenczas Pan Bog» kto» 
ry widźi fkrytości (erca, wafzego, nie poczyta tego wam za grzech, 
co pie jeit w wafzey mocy, y owfzem za zwybięftwo tych poku$, 
koronę chwały wam w niebie gotuje, Tego Pan Bog chce ponas,as 
żebyśmy zawfze mieli ferce podnieśione do piego, ażebyśmy nigdy 
jego nie zapominali, abyśmy żadney rzeczy nadeń nie przekładali. 

Bo o kim barźiey powianiśmy myślić, jako o tym,od ktorego tak 
wiele dobrodźieyftw wźięliśmy? Y ta jeft trzećia przyczyna, kto: 
ra nam ukazuje, jak wielki to jeft grzech; zapomnienie Boga, Jako 


my mamy zapominać tego, od ktorego tak wiele wźięlismy tak: 


względem dufzy, jako względem ćiała? Roftrząśniymy tylko,cokol= 
wiek w nas jeft, wfzyftko to od niego mamy. Oa nam dał dufzę ro- 
zum04» on Cisło nafze obdarzył piąćią zmyfłami, on nas żywi, za- 
chowuje, odźiewa, on dla nas, y dla pożywienia nafzego tak wiele 
rzeczy 
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rzeczy ftworzył: A coż mowić o łafkach nadprzyrodzonych, że 
nas na Chrzćie Swiętym Krwią JEZUSOWA obmył, od grzechu 
pierworodnego oczyśćił, lafką fwoją poświęćił,y za Synow;za dźie» 
dźicow kroleftwa fwego przyjął:4 gdy z ułomnośći ludzkiey ten dar 
wielki przez grzech ftraćim,znowu nam ten dar nafpowiedźi Sakra- 
mentalney przez abfolucyą Kapłańfką wraca, przy Kommunii Swig= 
tey Ciałem fwym karmi na zadatek wieczney chwały. Gdy tedy tes 
y iafze niezliczone dobrodźieyftwa od Boga odbieramy: czy nie 
godna rzecz jeft, abyśmy takiego Dobrodźieja nigdy nie zapomi- 
nali, ale zawfze o nim myślili, zawfze go w pamięći mieli. 

Tey wdźięcznośći Pan Bog za wfzyftkie dobrodźieyftwa fwoje 
od nas wyciąga, abyśmy nań, y na jego dobrodźieyftwa pamiętali: y 
dla tego P.Bog cudownie przeprowadźiwfzy lud Izraelfki fuchą nog8 
przez wyfufzony niżey Jordan rzekę, kazał z pośczodka rzeki wynieść 
dwanaście kamieni, y poftawić one na mieyfeu, na ktorym ftat 
oboz Izraelíki, á to na pamiątkę Synom Izraelfkim, żeby pamiętali 
potomkowić, że Pan Bog wyfufzył drogę rzeki Jordanu na przey- 
śćie Oycom ich przez rzekę, y kazał wodom fłaoąć, ażeby Die 
płynęły. Jofue 4. Quando interrogaverint vos filii vefiri dicentes: 
quid fibi volunt ifti lapides} refpondebitis eis: Defecerunt aque Forda» 
nis ante Arcam fæderis Domini, idcirco pofiti funt lapidzs ifi in mo- 
numentum filiorum Ifrael ufh in eternum, Kiedy, prawi, fpytają Się 
was dźieći wafze: co znaczą te kamienie? odpowiećie im: że ftanę- 
ły wody Jordanugdy Skrzynia przymierza Pańfkiego przechodźiła, 
y dla tego te kamienie z pośrzodka Jordanu wźięte; tu fą położone 
na wieczną pamiątkę tego dobrodźicyftwa. Gdy także pierwey 
jefzcze Pan Bog przeprowadźił Izraclitow fuchą nogą przez mo- 
rze czerwone, 4 w nim zatopił Egipcyanow uganiających śię za 
niemi, przykazał P. Bog Moyżefzowi złożyć pieśń, y oney nat- 
czyć Izraelitow: Exodi 15. Cantemus Domino, gloriost enim magni- 
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niałemi ftowy wyliczają się przedźiwne dżieła Bofkie, ktore Pan 
Bog uczynił w wyprowadzeniu ludu Izraelikiego z Egiptu, 

Krol yoraz Prorok Dawid, chcąc wdźięczność fwoję oświade 
czyć ku Bogu, tak do dufzy fwojey mowi, y onę do wdźięczności 
pobudza P/al. 102. Błogofław dufzo moja Pana, y wfzyftkie 
wnętrznośći moje wychwalsyćie Imig Święt: jego.Błogofław Pada, 
Die zapominay wfzyftkich darów jego. Kto wfpominą dobrodźiey: 
ftwa Bofkie, nie może Boga zapomnieć. Przeto w drugicy częśći 
podam wam trzy fpofoby pamiętanią na Boga, 


CZĘSC WTORA 
O (pofobach pamiętania na Boga. 


pierwfzy fpofob pamiętania na Boga, jeft, mieć codźień pewny 

Czas myślenia o Bogu. Drugi fpofob jeft, częstomyśl, y ferce oa- 
fze podnafzać do Boga. Trzeći fpofob jeft, rzeczy ftworzonych,tak 
zażywać, ażebyśmy od nich myśl nafzę podnieśli do Stworzyćiela, 

Co śię tycze pierwfzego fpofobu pamiętania na Bóga, fłufzna 
rzecz jeft, ażeby każdy Chrześćianin, ktory chce wypełnić fwoje 
powinnośći, miał pewny czas fobie naznaczony, ktoregob$ wyślił 
o Bogu. Mielibyśmy, Chrześćianie, ufławicznie myślić o Bogu, u- 
ftawicznie gie z nim bawić, To nafze będźie fzczęśćie w błogofła- 
wioney witcznośći, że zawfze w Bogu będźiem zanurzeni, y zato» 
pieni, zawfze o nim będźiem myślić, zawfze go będźiem poznawać, 
miłować,y wychwalać. To jeft fzczęśćie Anjołow SS,o ktorych mowi 
Syn Boży Matth. 18.W, 10, Anjotowie ich zam/ze zapatrują Się na 
Tmarz Oyca niebiefkiego, Lecz my,poki żyjemy wtym Gielespoty temu 
niefzczęśćiu podlegli jefteśmy,że krom Boga, muśiemy o czym ipfzym 
Myślić,y tak mieć myśl rofłargnioną infzemi zabawami,ktore nas od- 
ryweją od bawienia śię z Bogiem, Potrzeba tedy nam mieć przy» 
pamnicy jeden, y drugi czas na dźień pewny, y fobie naznaczony; 
myślić o Bogu, żebygłny (uchoway Boże) nie wpadli w to nicfzczęe 
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ście, że na zawfze zapomniemy tego, o ktorym zawfze, y uftawi- 
cznie powinniśmy byli myślić, y uftawicznie go mieć w nafzey pa- 
MIĘCI, 

$. Auguftyn Ep. 130. ad Probam,naucza, że dla tega Kośćioł Bo- 
žy nazaaczył pewne godźiny każdego dnia na nabożeńftwo, ażeby 
duch pafz roftargniony tego świata zabawami, y, po rożnych obje- 
ktach rozfypany, znowu śię zebrał, y z Bogiem fwoim się złączył, 
Wy, profłaczkowie, przez cały dźień gofpodariką pracą zabawni, 
przynamniey rano z odpoczynku wfławfzy, y w wieczor idąc do 
odpoczynku, przynamnicy jeden kwadrans, abo poł godźinki Pas 
nu Bogu poświęććie» ktoregoby czafu z Panem Bogiem śię przez mo- 
dlitwę zabawili. 

Ale dobry Chrześćianin nie przeftaje na tym, że rano z łofzka 
wftawfzy, uklękoąwfzy na żiemi, Panu Bogu śię pomodli, podźię* 
kuje mu za zachowanie przefzłey nocy, y fwoje paćiorki zmowi,ale 
też y w zdbawach; y w pracach fwoich dźiennych częfto ferce, y 
myśl fwoję podnafza do Boga, wzdychając do niego: Oycze nafz 
niebiefki, y przez tę pracę moję święć śię Imię twoje,przyidź kro- 
leftwo twoje, c. Dobrego Chrześćianina praca nie odóiąga, nie 
odwraca od Boga, ale raczey z nim łączy, kiedy prawdźiwie Boga 
kochający, coraz do niego wzdycha. 

Ze jednak codźienne gofpodarfkie prace, y kłopoty nieco rozry- 
wają myśl nafzę, y nie pozwalają zawfze myśl nafzę zatapiać w 
famym Bogu, przeto Pan Bog ftofując śię do ułomności nalzey, y 
oney niby folgująe, naznaczył człowiekowi pewne dni Swięte, kto- 
rychby ezłowiek ofobliwfzym fpofobem z Panem Bogiem śię zaba- 
wiał przez modlitwę, przez fłuchanie Mfzy Swiętey, nauki ducho= 
wney, y przeziane nabożeńftwa. W tym Pan Bog z nami poftępu- 
je, jako dobry Pan z poddanemi fwemi, ktory im daje czes myślić 
też y ofobie, y o fprawach fwoich. Bog jeft Panem y nas famych, 
y Żyćia nafzego, y cząlu wfzelkiego; mogł od nas wyciągać, ażeby: 
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śmy wfzyftek czasnam łafkawie od niego pozwolony obracali na ftu- 
żbę jego: alejegodobroć raczy folgować fłabośći nafzey: pozwala 
tak wiele czafu przez tydźień dni powfzednich, myślić o fpra: 
wach doczefaych, o roli, o domie, o wychowaniu dźiatek, o prze- 
myfłach na fwoje, y ich wyżywienie, y przyodźianie; ale dei Swię- 
te fobie zachował, y chce, ażeby jemu famemu były poświęcone, y 
oddane przez rożne nabożeńftwa. 

Izali tedy nie fłufzna rzecz jeft, oddać Panu Bogu cały czas doi 
Świętych, ktore fobie na fłużbę fwoję zachował. Zapomnieć Pana 
Boga w dni Święte, o nim nie myślić, z nim się przez modlitwę w 
te dni nie zabawiać, jeft to,wywracać porządek rolkazow Bofkich. 
W dni Swięte zwoływają dzwony ludźi do Kośćioła, w ktorym 
Mfza Swięta śię odprawuje, w ktorey niefkończoney wagi Ofiara 
Ciała, y Krwi Chryftufowey się ofiaruje Bogu, bywają publiczne 
fupplikacye na odwrocenie kary Bofkiey od nas, nauka duchowna 
$ię przekłada, Kapłani $iedzą w fpowiednicach,gotowi każdego wy- 
ftuchać fpowiedźi, y przez abfolucyą Sakrameotalog;obmyć dufzę 
Krwią Chryftufową: tego wfzyftkiego zaniedbać, jeft to, fprzeci- 
wić śię woli Pana nafzego naywyżfzego,jeft to, zaniedbać fpofo- 
bow pamiętania na Boga, jeft to, nie czynić rożnicy między po- 
wfzednim, y Swiętym dniem, ktory Pan Bog na ofobliwfzą ftużbe 
fwoję obrał. 

Trzeći fpofob pamiętania na Pana Boga, jeit, od ftworzenia myśl 
nafzę podnieść do Stworzyciela, Cały ten świat, jeft to wielką kśię- 
Et ktorą y nieumicjący liter do czytania, może dobrze czytać, y 
z nicy wiele śię nauczyć. Mowi ukoronowany Prorok Pf, 1%, W. 
2. Niebiofa opowiadają chwałę Bofką, 6 jakże niebiofa opowiadają 
chwałę Boka? Odpowiada S.Paweł Rom. 1.W. 20, że rzeczy te wi- 
dome od Boga ftworzone prowadzą nas do poznania wfzechmocno» 
śći, mądrośći, opatrznośći, y iafzych dofkonałośći Boga nafzego. 
Spoyrzyi na niebo, á widząc tak jafne fłosice; tak świetne gwiazdy, 
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zśdźiw śię mądrośći, y wfzechmocnośći Boga nafzego, ktory tak 
Jafne na oświecenie nafze, światła ftworzył. Spoyrzawfzy na Žic- 
mię, na drzewa, na kwiaty rozliczne, na owoce, na zboże rozli- 
cznego rodzaju, podnieś myśl twoję do Dawcy tego wfzyfłkiego, 
ktory to wfzyftko na pożytek nafz ftworzył y zachowuje. Y tak' 
y wyrabiając rolą, y Śiejąc zboże, y ono żnąc, abo do gumna zwo- 
żąc, możefz wychwalać Boga, y jego fzczodrobliwosć wyfławiać. 

Jakaż tedy niewdźięczność nafza, gdy otoczeni tak wielą dobro- 
dźieyftw Bofkich, o Panu Bogu Dawcy tego wfzyftkiego ani po- 
myślemy. Odtąd bądźmy piloieyfzemi w pamiętaniuna Boga Stwor- 
ce, y Zbawiciela nafzego, y w oddawaniu jemu czói, chwały, y 
dźiękczyniepia za wfzelkie jego dobrodźieyftwa. To nafze nay- 
więkfze fzczęście; ftużyć Bogu na źiemi,ś po tym doczefnym żyćiu» 
w niebie na wieki z nim, y w nim ćicfzyć śię, y krolować, 
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Widźieliśmy gwiazdę Jego, y przyjachali- 
śmy pokłonić śię Jemu. Matth. 2. 


O naśladowaniu trzech Krolow w poznaniu Chryfiufa> w ado- 
rowaniu F coos ywo arowaniu Mu darow. 
Ẹ,Atvieyíza, y befpiecznieyfza jeft droga, ktorg wierny, y pewny 

Przewodnik prowadźi. Džiśéieyći trzey Krolowie obaczywfzy 
nową gwiazdę na wfchodźie, y za objaśnieniem woętrznym Ducha 
Swiętego zrozumiawfzy; co ta gwiazda znaczyła, ochotnie pufzcza= 
ją éig w drogę, y wefoło za tym przewodnikiem przyjeżdżają do 
Jerozolimy; gdźie ftanąwfzy 2 świętą śmiałośćią, nikogo się nie 
bojąc, wykrzykują w pośrzodku ludnego miafta: gdzie jef, ktory 
śię narodźił Krol Zydomfkił bośmy widzieli gwiazdę Jego na mfcho= 


dżie fłońca, y przyjackaliśmy, poktonić się jemu. í Wy 


Pa 
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Wyjachawfzy z Jerozolimy znowu z wielkim ukontentowaniem 
ferca fwego,widzą fwego przewodnika tęż famę gwiazdę, ktora ich 
doprowadza na to micyfce, gdźie JEZUS z MARYA Matką fwą 
przebywał, y upadfzy na źiemię, pokloniji śię Mu, y dary fwe ofia- 
rowali, 

Chrześćianię w Panu Bogu mili, mamy wzor; mamy kfztałt w 
tych Swietych trzech Krolach, co mamy dnia dźiśieyfzego czynić 
za przykładem ich. Oni poznali JEZUSĄ Chryftufa Zbawićiela 
świata, poznawfzy Go, pokłon Mu Bofki oddali, y dary Mu mifty= 
czne ofiarowali. Toż y my czylimy, jako przelożę w dalfzey mo- 
Wie mojey. Ad majorem Dei gloriam, 


..BEUNEH 


MEdrcy, abo trzey Krolowie poznali JEZUSA Chryftafa; 4: nie 
inaczcy Go poznali, tylko przez oświecenie gwiazdy: Widźica 
liśmy gwiazdę Jego y przyjachaliśmy pokłonić sig Femu. Ta gwiae 
zda nowa, powierzchu oświećiła oczy ich ćielefne, ale inna gwia. 
zda była, która oświeciła wnętrzne dufz ich oczy, y ta pryncypal= 
Die przyprowądźjła ich do poznania, y adorowania JEZUSA. A ta 
jeft łafka Bofka oświęcająca: Ta to gwiazda nas oświeca: bez niey my 
jefteśmy w óiemnośćiach, w ktore nas grzech wprawił: bez niey nie 
możemy poznać Pana JEZUSA, ani Jego adorować: bo bez niey 
nie możemy wybrnąć z ftanu Ćiemnośći grzechowych, aż łafka Bos 
Ža te ćlemnośći rofpędźi. 
A naprzod: ta gwiazda, to jeft,tałka Boża nas oświeca, czym m 
Z nas jefteśmy? jeżeli nie oftatnią nędzą, y mizeryą, w ktorą przez 
grzech wpadliśmy! Tę poznawfzy nędzę nafzę, widźicmy potrze- 
bę upokarzać śię przed Bogiem, y żądać łatki Chryftufowey, ażeby 
Ciemnośći nafże rofpędźiła. Bo przezgrzech w takie ćiemnośći wpa- 
dliśmy, jakigfo ifuje Krol y Prorok Dawid Rfi 4 KSG Droga ich 
ciemna, y slikaf Fia illorum tencbre, © lubricum, Ciemna jeft dros 
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ga nafza: bo nie widźim. Kto wzrok ftraćił, wfzyftkie mu drogi 
Ćiermne, A do tego ślifka jeft droga Życia nafzego: o jak wielu na tey 
drodze pośliznęło śię, y upadło, Niebefpieczna, iść drogą ślilką:s4 
€oż mowić, jak daleko więkfze jeft niebefpieczeńftwo,iść drogą ća- 
zem ćiemną, y ślifką. 

Ciemną drogą idący nie widźi, y pie zna, dokąd ta droga pro- 
wadźi. Kogo ślepa jaka namiętność zaćmiła, jako to ghiewu, ran 
koru, niena wiśći, abo lubieżnośći čista, abo zbyteczney żądzy dobr 
doczefnych, taki idźie drogą Giemności, y nie widźi przed fobą» 
dokąd idźie: kto przenafza rzeczy doczefne nad wieczne, w ćie: 
mnośćiach chodźi y nie widźi,dokąd go te ślepe pafsye, abo na- 
miętnośći poprowadzą. A co jefł rzecz gorfza: człowiek otoczo- 
ny jeft Giemnościami: w ćiemnośćiach chodźj, á ćiemnośći (wych 
nie widźi, y rozumie, że chodźł w świetle, y tak fobie jeft wyper- 
fwadowany, że on dobrze widźi, 4 on jeft slepy. Poftrzegł tę śle- 
potę Izaiafz Prorok c, $. W, 20. mowiąc: Biada mam, ktorzy na- 
zymacie złe dobrym, d dobre złym, ktorzy ciemnosci macie za Smia- 
tłość,d światłość za ćiemnośći; gorzkie za fłodkie, d fłodkie za gorzkie. 
Ciemnośći mieć za światłość, izeli to nie jeft, być w Ćiemnośćiach? 
A że człowiek rozumie o fobie, że dobrze widźi, nie fzukaświatła 
prawdźiwego, idźie drogą ćiemności,błędu, y fałfzu, fałfz mowiąc 
za prawdę, ciemność pafsyi, namiętnośći fwoich poczytając za 
światłość: naprzykład: Człowiek pyfzny, y hardy rozumie, zć bar- 
zo dobrzę widźi, y idźie drogą dobrą; 400, jeko mowi Job c. 12. 
W. 94. maca w ćżemnośćiach, y jako pijany chwieje sig y na tgs y 
na owę ftronę. Palpabunt quafi in tenebris, ©' errare cus faciet qua- 
fi ebrios, 6 jednak wieść éig nie daje, rozumiejąc, że dobrze idźie. 

Jefzcze Job inaczey opifuje ślepotę; y przyrodzenie Ciemności 
natury pafzey, mowiąc o fobie c. 17. X. 13.w ciemnościach pofłalem 
łofzko moje, to jeft: że człowiek ile z siebie zawfze w dźień, y nog 


jeft otoczony ćiemnośćiami: przeto potrzeba prośić uftawieźnie *Ś 


Boga 
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Boga z Dawidem Pf 17. W. 29. Boże moy,oświeć ciemności moje. Tem 
Swięty Krol dobrze znał ftan fwoy; że on z zepfowaney przez 
grzech natury był w ćiemnośćiach, y wiedźiał dobrze, że jego 
światłośćią był fam Bog: y przeto do niego śię ućiekał, profząc;a= 
by z niefkończonego miłośierdźia fwego zefłał gwiazdę łatki fwey o= 
świecającey, bez ktorey oświecenia zofławalibyśmy zawfze w fta- 
nie ćiemnośći, y nie moglibyśmy poyść do Boga, y poznać JEZUSA 
Chryftufa, ktorego poznawać, jeft żyćie nafze wieczne, jako fam 
Zbawićiel, mowiąc do Oyca fwego przedwiecznego, nas upewnia 
Joan. 19, W, 3. Ten jel żywot wieczny, aby poznali ciebie [amego 
Boga pramdźiwego, y ktoregoś polat, JEZUSA Cbryfiufa. 
My nie przychodźim do Boga Qyca, tylko przez JEZUSA Chry= 
ftufa: przeto, ażebyśmy mogli przyiść do Boga, koniecznie nam 
potrzeba poznać JEZUSA Chryfłufa, ktory o fobie mowi Joan, 8. 
W. 1a. fa jefiem światłością świata; ten, ktory za mną idźie,nie cho- 
dźi w ciemnościach: ale będźie miał światłość życia. lm lepiecy po» 
znawamy Chryftufa, tym pewniey wychodźim z ciemnośći. A czy 
wfzyfcy dobrze znamy Chryftufa? Zaaćie, y wiecie powfzechnie; 
że Syn. Boży ftał śię Człowiekiem dla nas, że zanas umarł na krzy» 
żu: ale nie dośćto wiedźieć w powfzechnośći, że za nas umarł, ale 
trzeba wiedzieć w fzczegulnośći,że gdyby JEZUS Chryfłus za nas nie 
uczynił dofyć fprawiedliwośći Bofkicy,tobyśmy nie mieli,cobyśmy 
ofiarowali Bogu, czymbyśmy mogli wypłacić długi nafze; że gdy» 
by JEZUS Chryftus zafługami zyćia,męki,y ómierći fwojeysnie wy- 
płaćił długow nafzych, tobyśmy zawfze zofławali obciążeni grze- 
chami, y winnemi ponośić kary wieczne: że gdyby JEZUS Chryfłus 
nie wyfłużył nam łafki Bofkicy poświęcającey,tobyśmy nic nie mo- 
gli czynić, czymbyśmy mogli zarobić pa niebo; na chwałę wiekui= 
fta. Poftuchayćie famego Pana JEZUS o tym nas upewniającego 
Joan: 14. W, 1, Jam jeft minna macica, abo winne drzewo, d Ociec 
moy Oraczem, abo Gopodarzem Jet. P/zelką latorośl, abo gałązkę, 
ktora 
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2. 
Ktora me mnie nie rodźi owocu, odetnie ją á mfzelkgs ktora p 2 
woc, te ochgdoży, aby obfitfzy owoc przyriefła, > m Sk m ke z: 
dja m mas: jako latorośl nie może rodźić owocu fama z Sie i wiefekcć 
badźie trwała w winney macicy, także ańi my, jeśli we mge ee Ci 
nie będziecie. Tam jef winna maćicą, x my jefłeście a" A 
niefzko we muje, dja w nim, ten wielki rodzi owoc. y 


trejzi 


_ +7 2 "TĄ 199 ra alenie. 
zbiorą ją; y do ogmia wrzucąa h > 5 PR ET uż 
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To podobieńftwo od famego Zbawiciela wyłożone, 


i i i ż żiałać, 
zy, że my bez Zbawiciela nic zbawiennego nie mozemy dźiałać 
, „ w 5 Ya Ay 
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4 SKC. SELI o (<a 
' Wiecie dobrze, y na oczy fwe widźićie, że gałąź od pnia g 


rA Eri 
s ad > r 
odcięta ufycha, y Die nie rodźi, Toż famo y z nami śię dźieje: | Z 
li nie jeftsźmy w Chryftuśie, y Chryftus w nas przez lafkę poświę 
caj i afesteni pałężiami jefteśmyy niczbawiennegorobićnie gr 
ająCą,U1CH JR AT st p 
SR Jażć mnie,prawi, mic nie mOZECIĘ czynić. A zatym bez se 
y: że fo nia Kora vy pożytecznie do Bogaśię modlic,y niegodni | 
Chryfłufa nie mozemy pożyte z Ruch: GOsDY 
fteśc śmy w proźbach nafzych byli wytluchani: J 
tc5my, aDYSMY z: fe ; : rzez 
Brosh nafza była przyjemna Bogu, powinna być A yt 
łaikę,y w łafce Chryftafowey, yw Imię Chryftufa zed kde 
wić o uczynkach, y fprawach nafzych, ktore nie mogą „M KA 
przyjemne, tylko przez JEZUSA Chryftufa, to jeft: w łafce SERA 
s 4 i e LSS e z k ai # : 
y w Imię JEZUSA Chryftufa uczynione. Tak Pan Ek ea EN 
że nam niefkończone zafługi Syna fwego PO Po Gożynti nicby 
i ł ł Gie za i nafzemi: na CzyDk 
fiugi Chryfiufowe ftały sie zaflugami na we 
Be P E. by nie i ne z zaffugami Chry- 
u Boga nie zafiużyły, gdyby nie były złączo - o JEZUS 
lufowemi. Dla tego od Boga wyfłuchani bywamy, iz Pan JE 
sine A Ź eni kami zaluzujemy 03 
za nami ée wftawia: dla tego dobremi uczyokami zallugujemy 
ch wał wieczną; iż Pan JEZUS nafze uczynki złączone Z fwemi u 
cz ka ni prezentuje y ofiaruje Qycu przed wiecznemu: ieat An 
Zynkami u Cs J 7 t 5 ; 
czynki nafze czynio! e, nie pie ważą przed Bogiem, umarte fą. f ak 
u” CIE zł a . aPN A . +4 PIE Ja ied nym w zy» 
amy poznawać Zbawiciela, że om jeft zrzodłem jedy 
mamy poznawać Zbawiciela; R j ils 
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ftkiego dobra nafzego, że bez niego nic zbawiennego mieć nie mo: 
zemy, 

Trzey Krolowie poznawfzy Pana JEZUSA, pokłon Mu oddali: 9 
w. tymich powinniśmy maślądowaćjako przełożę w drugim punkćie 


mowy mojcy. 
PUNKT II. 


Wangelia mowi: że Krolowie,w/zed/zy m dom,znaleźli Dźieciątka 

z Maryą Matką fegos y upadfzy na źiemię,pokłonili śię Mu, Nie 
dość,poznać Pana JEZUSA, ale trzeba, poznawfzy go, pokłonić śię 
Mu. Poznanie Pana JEZUSA powinńe nas prowadźić do adoracyi, 
abo pokłonu. Kiedy my Go pozoawamy, wiemy, że On jeft Synem 
Bożym, Bogiem prawdźiwym, rownym Qycu, y Duchowi Swiste= 
mu we wfzyftkim, a zatym powinna Mu jeft wfzelka cześć, wfzelka 
adoracya. 

Mędrcowie, abo Krolowie, padfzy na źiemię, pokłonili śię Mu. 
Padpienie na źiemię,znakiem jeft powierzchownego pokłonu jako 
Krolowi nieba y źiemi, y wfzelkiego ftworzenia: Ale n tych Krolow 
Die tylko był powierzchowny pokłon;ciałem śćieląc śię, y nachyla» 
jac przed Panem JEZUSEM, ale też oraz był wnętrzny w duchu, y 
w prawdźie, to jeft: z fzczerego fexca uniżali śię przed Bogiem 
Zbawicielem fwoim. 

Prawdać to,że powinny jeft Bogu pokłon y powierzcho w ny;Po» 
winniśmy śię Mukłaniaćsna kolar 2 upadając,ręce nabożnie fkładając, 
głowę nachylejąc, ufa na modlitwę otwierając, językiem Go wy- 
chwalając, y całe ćiało do nabożeńfiwa, y ikromnośći układając, 
przez co oświadczamy wpętrzny nafz afiekt, ktory mamy ku Bogu. 
Ztąd nie mały ći grzech popełniają, ktorzy na modlitwie żadocy nie 


. że. . J 
zachowują fkromności, ktorzy podczas modlitwy,oczy fam, y tam 


1zucają, porzućiwfzy Boga, 2 ludźmi rozmawiają, Gdybyś miał 
u Krola źiemikiego audyencyą; to jeft: gdybyś był przypufzczony 
do 
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do rozmowy z Krolem źiemfkim, izalibyś nie zelżył, nie obróżił 
majeftatu Krolew ikiego, gdybyś z Dim rozmawiając» Oczy fwe rzu= 
cał pa śćiany, Ciałem fam y tam Śię kręćił, porzućiwfzy Krola» zkim 


nie mo: 


dali: 9 | 
;unkćie | innym gadał? azaliż nie wianieyfzy jefteś,ydy na rozmowie Z Kro= | 
lem nieba, y źiemi, tak nieaczóiwie poftępujefzł Ofobliwie n3 | 

mieyfcu świętym: w Kośćicle, powinniśmy zachówać powieizcho» | 

, wng fkromność, y ułożenie. Koéćioły na to fą zbudowane, y Panu ji 
eċiatko Bogu poświęcone; abyśmy w nich cześć, y pokłon Bogu nafzemu „I 


fu. Nig | oddawali: przeto pildo o to ftarać śię mamy, ażeby pokłon nafz, 


nié śię | ktory Bogu czyniemy, był złączony ze wfzelką fkromnośćią, y po= | 
oracyi, | fzanowaniem Bofkiego Majeftatu. A u nas, groza mowić, znaydu= | 
Synem ją śię zacy, ktorzy do Kośćioła przychodzą paśmiewać śię raczey | 
wistęs | 7 Boga, niżeli Jemu cześc, y powinay pokłon oddawać.lzali to jsfts 
vfzelka pokłon oddawać Bogu, z dumną fantazyą przyfzedfzy do Kośćio= 
ła, wnet w ławce uśieść,y Bogu śię nie pokłoniwfzy, obroćić śię do | 

iać z niemi, pytać śię oichzdrowius | 


ię Mu. ludźi,z niemi śię witzć;rozmaw f 
u jako | y tam daley: Co gorzey, oczy naiofzą płeć obracać, na nie oczyma 
(rolow mrugać. Nie takie na mieyfcu świętym powinne być nafze ułoże= i 
achyla» nia. Dobry Chrześćianin przyfzedfzy do Kościoła, zaraz po- I4 
ichu,y | winien przed Panem Bogiem na kolana upaść, y pokłon Mu oddać; E 
jogiem potym ze wfzelką fkromnośćią poyść na fwe mieyfce, y tam Z nar | 
bożną układnośćią ferce fwe wylać przed Bogiem, y modlitwy fwe N 
ny:Po. odprawować: á gdy paftąpi nauka duchownś,Xiędza nauczającego; l 
adając, jako famego Chryftufa do ćiebie mowiącegoze wfzelką fktomnośćią s 
10 wy- ffuchać: paćierze natenczas trzeba odłożyć na infzy czas: bo to l 
dając; jeft wielkie grubieńftwo,famemu mowić do Boga, kiedy Bog mowi i 
Bogu. do ćisbie: jako, gdyby Pan wielki, paprzykład Krol źiemfki do ćie- í 
oey nie bie co lub przez śię, lub przez fiugę wego mowił, á tybys go nie Y 
y tam |  {tuchał, alebyś fam chciał do niego mówić; izalibyż nie popełnił ii 
é miał wielkiego grubiańftwa? -izaliby Gie Krol natenczas ftuchał, kiedy > ji 
czony mowy jego ty nie fluchefz? ji 
do R2 Powie | 


+ 
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Powinien tedy nafz pokłon; ktory Bogu czyniemy, być złączo= 
ny z fkromnośćią powierzchowną: nie na tey jednak powierzcho 
wocy układnośći'zawifła Bogu powinna adoracya,y pokłon. Pokłon, 
abo adoraoya, ktorey pe nas Bog wyćiąza, powinna być w nętrzna, 
Kłaniac śię Bogu, abo adorować Go, jeft to, uznawać niefkojiczo- 

ną zacność, y godność Boga nafzego, y uniżać ferca nafze przed 
nim, wyznawejąc, żeśmy Jego dźnełem, y tworzeniem. 

Słyfzeliście z Ewangelii, y tylkośćie co oczyma wafzemi widźie 
li trzech Krolow upadających na źżiemię, kłaniających śię. Chry= 
ftufowi ze wfzelką układnośćią powierzchowną,z jaką uczciwośći 
y pofzanowaniem wnętrznym to uczynili, kto to może opowiedźieć. 
O gdybyśmy weyrzeli w ich ferca, wid; elibyśmy, z jaką oni poko» 
rą, y uniżonością kłaniają sie Chryftufowi, będąc pewni o fw ojey 
fiabośći, 4 widząc o Jego niefkończoney godnośći, y wielkośći; 
przed ktorym nå kolana upadają. Ażeby kto dobrze kłaniał śię Chrys 
ftufowi,trzeba pozoać wielkość Majeftatu Boskiego, fwoję nikczea 
mność,y niceftwostrzeba to niceftwo fwoje złożyć z wielkośćią Bos 
ga Wfzechmogącego,A wiedząc podłość niceftwa fwego:t 
śię przed tak wielkim Majefłatem. 

Do tego ufzanowania Bofkiego Majefłatu, wzywa nas wfzy= 
ftkich ukoronowany Prorok Pf 94. W. a. O 6. Przyckodźcie, 
d tokiońmy się Bogu, padniymy na twarz, y łzami śię obleymy przed 
Panem, ktory nas uczynił. Stać przed Bogiem, á nie wzrufzyć śle 
"bojaźnią tak wielkiego Majeftatu, jeft to; nie znać fw ojey podłości, 
y nikczemnośći, jeft to, nie wiedźieć o (wojcy nikczem 
ceftwie, Coż jeft człowiek przed Bogiem? j 


4 


; 
ipokarzać 


nośći; y nie 
eft to: ftworzenie przed 
Stworzyćielem,jeít to, nikczemność, abo niceftwo przed efsencyal- 
ną bytnośćią, jeft to, być fłabością przed wfzechmocnośćią, jeft 
to, być ślepym przed tym, ktory wfzyftko widźi, jeft to, być wie 
Dowaycą przed naywyżfzym Sędźią, jeit to, być prochem, y pos 
piołem przed Panem wfzyftkiego świata. Upokarzaymy śię, y 
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drżyimy przed niefkończonym Majeftatem Bogd nafzego! Mowmy 
fkrufzonym fercem: co jeft Bog» 4 cojs? fłuchaymy owych pię- 
knych fow Malechiafza Proroka c. 2, W, 4. llczyniłem przymierze 
z Lemi, mowi Pan zafiępow, przymierze życia, y pokoju, y åå- 
bojaźń, y bał śię mię, y przed Twarzą m0]4 drżał, Widźt- 
ćie,co fprawuje przymierze Boga z człowiekiem, á przymierze ży- 
čia, y pokoju! oto nie co ipfzęgo, tylko bojażń, y drżenie przed 
Bofkim Majeftatem,ś to poznawfzy,co my jefteómy;a co Bog;co na- 
í 


202 
z2 podłość, y nikczemność, 


é 4 co Majefiat Bofki' niefkończony. Na- 
uczmy śię tedy tey adoracyi wnętrzney Bogu nafzemu powioney; 
ktora jeft na yprzednieyfzym aktem religii, abo czći Bośkicy» 


PUNKT I 

T Rzey Krolowie pi klon oddawfzy Chryftufowi, ofiarowali Mu 

dary: złoto, kadźidło: y mirte. Bog wyćiąga y od nas „darów: 
Bog niewyćiąga od nas darow 
wielkich; drogich, bogatych y takich, na ktorebyśmy Się zdobyć 
pie mogli. Wyciąga P. Bog od nas darow: bo częfto gęfto w Pifmię 
Swiętym do nes mowi; jako to Exod: 23. W. 15. non apparebis in 
con/pelłu meo vacuus. Nie pokażefz 6ig przede mną Z prożnemi rg- 
koma. Jakież fą te dary» ktorych Bog od nas wyciągał Są to dobre 
uczynki. A jakież te fą dobre uczynki? fą to uczynki ftanowi ka- 
żdego przyzwoite. Ktorzy to fą, ktorzy śię ukazują przed Bogiem 
ź rękami prożnemił Ci to fą, ktorzy za żywota fwego nie zgro= 
madzają dobrych uczynkow. Czy nie prawdaż to ze tam nie 204; 
nic zbierają, gdźie bic nie pośianoł czy nie piawdaż to, że ogrod 
nic pożytecznego nie rodźi, ktory nie jeft wyrobiony, ani zaBiany; 
ani wyfadzony? Trzeba naprzod źiemię wygDoić, wyrobić, (wego 
czafu zaśiać, wyfadźić, jezeli chcefz*pożytek mieć. Ten czas życia 
nafzego,jeft czas 6iania; co pośiejefz, to y użniefzymowi Apoftoł Gal: 
6. W. 8. Co pośiałeś za żyćia twojego: dobre uczynki: y te to za 

tobą 


lecz nie boyćie śię, fiuchacze, Pan 
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toba poydą aż do tronu Bofkiego, Natenczas rodźicy, bracia, giae 
*ry, przyjaciele, dofłatki, bogactwa was opufzczą, fame tylko za 
tobą uczynki poydą. 

Słuchacze moi, á mieliścież dotychczas ftaranie zgromadzać do- 
bre uczynkiłczy nie raczey nagromadźiliśćie fobie bez miary nieprae 
wośći? Co niemiara u was krzywoprzyśięftwa,przeklęctwa,fwarow, 
fzpttnych rozmow, nieuczciwych Żartow, á podobno y niewfły: 
dliwych uczynkow: te to fa wafze fkarby,krore za żywota wafze- 
go zbieracię, y zgromadząćie! Prawda to, że nie pokażećie śię 
przed Bogiem z rękami gołemi, y prożnemi, ale pokażećie śię z 
rękami zafzpeconemi, y pełaemi grzechow! Y też to fą dary, ktore 
macie Bogu ofiarować? 

Bog od nas wyćiąga darow, to jeft: dobrych uczynkow, á tych 
nie nadzwyczaynych, ktore fą nad éily nafze; ale wyciąga dobrych 
uczynkow przyzwoitych każdego ftanowi: jako to, ażebyśmy wę 
wfzyftkich zabawach myśl nafzę podnafzali do Boga, paćierze ra= 
noy w wieczor nabożnie odprawowali,w dźień święty MfzySwię= 
tey, y nauki duchowney fłuchali, w zgodźie, y w miłośći Chrze= 
śćiańśkicy z bliźniemi Żyli, Rodźicy aby pilne wychowanie wbo- 
jaźni Bożey fwym dźiatkom dawali, ćiż aby przeftrzegali, żeby 
między czeladźią ich, obrazy Bofkiey nie było, wfzyfcy ażeby czę: 
fto śię fpojviadali, nabożoie do Swiętey Kommunii przyfiępowali, 
miłośierdfie nad nędzą ludzką mieli, y tam daley, Jesli my tak śię 
będźiem fprawowali, Pan Bog te uczynki nafze złączonez zafiugas 
mi Zbawićicla nafzego,przyimie za naydroż(ze dary. Y tego to nas 
przykładem fwoim uczą Swięći trzey Krolowie, Panie JEZU Chry- 
fte, niechże y my za oświeceniem łafki Twojey.Ciebie Poznawamy, 
adorujemy, y dary nafze jakiekolwiek ofiarujemy, ktore złączone 
z zafługami twemi niech przyimie Ociec przedwieczny, ktoremu 
z Tobą, y z Duchem S. niech będźie cześć, y chwała na wieki, 
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Na Niedźiclę pierwfzą po trzech K rolach, 
SK ACZ A NSOEE 


O powinnościacb Rodźicow w wychowaniu dziatek. 


Ycowie, y Matki, maćie modelufz, maćie wzor, y przykład w 

Przenayświętfzey Matce Chryftufowey, y w Swiętym Jozefie, 
jakie macie mieć ftaranie około dźiatek wafzych. UważayCie pilno 
pieczołowitość, y ftavanie tych Swiętych Rodźicow około Nay- 
świętfzego Syna fwego Pana JEZUSA, å nauczcie śię,cośćie powin- 
ñi dźiatkom wafzym. Dźistki wafze z przykazania Bofkiego po~ 
wione fą czćić Oyca, y Matkę fwoję, nie mpicy też Ociec, y Matka 
powinai fą czuć o dźiatkach fwoich. Przeto mam ja wolą pa dźi- 
Gieyfzym kazaniu przełożyć Rodźicom ich obligacy4, y powinność 
ku dźiatkom fwoim, ażeby Rodźicy nie wiedząc o powinnośćiach 
fwoich, y $iebie famych, y dźiatek fwoich do- wieczney zguby nie 
przyprowadźiji. Częftokroć bowiem śię trafia, że w ftan święty 
małżeńfki wftępują tylko 2 pożądliwośći,żeby pożądliwośći fwey 
dość uczynili, 40 owinnośćiach małżeńfkich ani pomyślą, bo o 
ie tedy Rodźicy naukę o powinnośćiach 


nich nie wigqzą. 

wafzych ktpgjziatkom. jafzym: ktorą abyśćie lepiey pójęli, dobrze 
te wrażćie W wefzgózum, y-W pamięć, że wafze dźiatki- fą zło” 
zonez GHHŃ, y z dufzy, że fą ludźie, y Chrześćiapie: á zatym po- 


wiopiślie mieć ftarańie o wafzych dźiatkach, jako O ludźiach, y ja- 
ko o Chrześćianach. Ta będźie materya mowy mojey we dwoch 
punktach. Ad majorem DET Gloriam. 


PUNKT I. 


je Qziatki złożone fą z Ciała, ile one fą ludźmi, Rodźicy ku nim 


do trzech rzeczy fą obligowani, y obowiązani: naprzod: ich ży» 
cie zachować; powtore: je karmić, potrzecię: je poftanowić, 
Pierwfza 
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Pierwfza tedy powinność, pierwfza obligacya Rodź 
zachować życie dźiatek fwoich: ztąd idźie, że niewi 
powione śię pilno zachować, y Oraje poftęp T 
ży fwojey, żeby śię czym nie narufzyty, abo dźw 
zbytecznego, abo tańcowaniem, abo jakimk olwiek ia ji 
bem, zeby płodu nie poroniły. Jaką takie nierozmyślne, | 
ważne Matki fobie żałość fprawują,gdy przez fwoję nieoftroż 
pobita: enotsawan <node Krwią Jezufo 
SR nie obmyty, y do łafki Bożey nie przypufze 
ki tracą! przez co y Bogu wielka fzkodę czynią, gdy, Bog 
go,ktory go miałci walić, y miłować ze wfzyftkiemi Swiętemi w nie- 
biesgdyby był wźiął łaikę poświęcającą z zafług Chr yftufow) ych na 
Chrzóie Swiętym; y płodowi (wemu wielką przynofzą krzywdę; 
gdy ich pozbawiają wiecznego w niebie blog oliswieńćważy y fobie 
wieczną odbierają pociechę, bo z dźiećigćia bez Chrztu umarłego 
nie będą sie ćiefzyły na wieki w niebie, 

Dla teyże przyczyny grzefzą Rodźicy, gdy małe dźiatki, biorą 
z fobą do teyże pośćieli na noc: bo jawne jeit niebefpieczeńftwo 
zadufzenia dźiecięcia; jako famo doświadczenie tysiącami przykła= 
dow nas uczy, y Pifmo Swiętć tawny ow i szywodźi 3, 
Reg: 3. W. 16, o jedney niewieśćie, ktora śdiąc niei lęćia fwe- 
go zaduśiwfzy, 4 nazajutrz pofrzegfzy f go drugiey 
piewieśćie podłożyła,ś żywego jey fynaczka f Żrót dało o» 
kazyą młodemu Krolowi S omonowi;ferować W pamięta dekrets 
ktory jego mądroś ć wffawił, 

Poftrzega ać także Rodźicy mają; ażeby ich s ddiej i już Borote 
w jednym tofzku, w jedney pośćicli wefpoł razem nie fpali: bo na- 

tura ludzka przez grzech pierworodny zepfo! wana fama z Giebie 

fkłonna jeft do złego z młędośći fwojej, nie trzeba tedy jey pod- 
niety dawac, ale za czafu trzeba ziemu zabiegać. A maybarżiey dźiee 
ćiom doxofiym rożney płći nie dozwalać w jedney poście! j fpać: 
Q 
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bo to jift niewinność dźiećimną wdawać w jawne niebefpieczeń- 


ftwo utraty oney. Ani sig wymawiayćie Rodźicy uboftwem wafzym: 
bo przez to,że wy jefteślie ubogiemi.nie jeft wam pozwolono» wda= 
waćdźiatki wafze w jawne niebefpieczeńftwo utracenia łafki Bożey 
przez grzechy wfzeteczne, ktore zabijają człowieka na dufzy, 

Druga powinność Rodźicow jeft, karmić dźiatki (we. Qycowiea 
y Matki, ktorzy nie karmią dźieći fwoich, fa gorsi, y frożśi, niż 
lwi, y niedźwiedźie: Dawne Concilia, abo Sobory» tO jeft: Zgroma- 
dzenia Oycow Swiętych zifkupow, wydały klątwę na tych Rodźi- 
cow; ktorzy dźieći fwoich nie karmią. Owca zna fwoje jagniątkos 
á wy aiezbożni Rodźicy paćicie wfzyftkie iskierki natury,abo przy* 
rodzenia, gdy: pie znaćie dźiatek fwoich, ktore Bog wam dał: á je” 
dnak wielu takich Gig Rodźicow znayduje. 

W ich liczbie kładę naprzod rodźicow tych, ktorzy nie chą prê- 
cować na wyżywienie dźiatek fwoich. Ci leniwcy chcieliby, ŻE” 
by im Pan Bog % nieba fpuśćił pokarm, bez ich żadney pracy. Le» 
nimiec ( mowi Pifmo S. Prov. 19. W, 24.) rgce fwe kładźie za pa» 
chg, y leni Się one nieść do uft (moich. 

Powtore: jefzcze gowói fa éi rodźicy, ktorzy dobra fwe rofprae 
fzają. Nie mafz zapafu pieniędzy potrzebnych na wyżywienie, y 
przyodźianie dźieci twoich: czemu? bo co zarobifz grofza, co Zy- 
fzczefz na targu pienigdzy,to w karczmie przepijefz: przez co dwo- 
jaki grzech popełniafz: pierwfzy: pijańftwo, ktore jeft famo przeż, 
śię grzechem: bo Apoftoł Pawel naucza: że pijanicy krolefiwa nie- 
biefkiego nie ośiqgną, 1. Cor. 6. W. 10, powtore: grzefzyfz, że dźie- 
éi, y żonę twoję krzywdźifz, kiedy nie opatrujefz ich, jakeś po* 
winien. mą 

Potrzecie: Powtorzone masłżeńftwa, częftokroć fprawują wielką 
krzywdę dźiećiom pierwfzego małżeńitwa. Pan Oćiec, aby śię 
przypodobał nowey żenie, abo papi Matka nowemu mężowi, co 
ma, to tka dźiećiom drugiego małżeńftwa, á dźieći „pięc w? ego 

S mal- 
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małżeńftwa bywają zapominane, zamiedbane, y częftokroć niego- 
dnie traktowane, å podczas y opufzczone. Za co cięfzki rachunek 
tacy rodźicy Panu Bogu oddadzą. 

Trzećia rodźiców powinność jeft, dźiatki fwoje dorofłe, w le- 
ciech przyzwoitych, uczciwie według ftanu, y kondycyi fwojey, 
poftanowić, żeby obraza jaka Bofka nie przymiefzała śię, kiedy 
młodźi długo poftanowienia fwego czekają, W tym jednak rodźi= 
cy powinni wyftrzegać śię zbytku, abo zbyteczney miłośći ku dżie- 


ćiom, ktore poftanawiają. Zoayduje śię u niektorych Rodźicow | 
tak ślepa miłość ku dźieliom fwym pofłanowiobym, że fami dla | 


dźieći ze wfzyfikiego śię wyzuwają, wfzyftkiey im fortuny uftępu= 
ja» nic fobie nie zoftawując,chcąc na ftarość z rąk ich patrzać. Taa 
ka miłość Rodźicow ani jeft fłufzna, ani rozumoa; Oycu, abo 
Matce ogołoćić śię ze wfzyftkiego, y puśćić éiç na dyfkrecyą Sy- 
na, abo Corki, jeft to, wdać śię w niebefpieczeńftwo opuizcze» 
nia famych śiebie,ale częśći dobr fwoich uftąpić Synowi potłano= 
wionemu, to y fłufzna, y chwalebna rzecz jeft, ażeby śię Syn za 
czafu wzbił w gofpodarftwo, Qycowie, abo Matki, izali wati Ros 
dźicy dla was wyzuli śię ze wfzyfłkiego, abo nie? jeżeli śię oni dla 
was z miłośći ku wam;wyzuli ze wfzyftkiego, y wam całey fwey 
fortuny ufłąpili, á wy za to wdźięczni im będąc, dochowaliście 
ich uczóiwie, y wygodnie aż do Śmierći: o ftufzna rzecz jeft,y wam 
iść za przykładem Rodźicow wafzych: jeżeli tego oni wam bie us 
czynili, y wyśćie nie powinni wyzuwać śię z całey fortuny dla Sy- 
now wafzych: ale,jakom rzekł; uftąpić częśći dobr fwoich Syno= 
wi pofłanowionemu, to rzecz jeft y fłufzna, y miłośći Rodźićiel- 
skicy przyzwoita. Cale zać nic nie dać dźieciom fwoim, jeit to, 
czynić śię podobnym beftyom, ktore wykarmiwfzy. fzczenięta, 
koćięta, abo piłklęta (woje, one porzucają, y zaniedbywają.Jaką o% 
bligacyą dźieći wafze wam będą mieli, jeżeli wy Rodźicy będźie: 
ćie czekać do śmievći fwojey, y jeżeli puścićie dobra wafze dźię= 
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ĉiom wafzym natenczas, kiedy fami ich trzymać nie będźiećie mo- 
gli? Lepiey im za czafu pokazać, że maćie ku nim wnętrznośći 
Qycowfkie y Maćierzyńikie y że im świadczyćie z miłośći nic z 
przymufu. 

W tym żaś was przeftrzegam Rodźicy: kiedy ftanowićie dźieći 
fwoje, ażebyśćie więkfzy wzgląd mieli na zbawienie dufz ich, ni- 
želi na dobre mienie według ciala, Pożytecznicy jeft mieć fortunę 
fzczupłą,y żyć po Chrześćiańiku, niżeli fortunę wielką mając, zgu- 
bić dufzę. W każdym ftanie pierwfze ma być ftaranie O dufzę, á 
potym o ciało, pierwfza nafza powinność jeft, być dobrym Chrze= 
śćianinem, niżeli,być dobrze śię mającym żiemianinem. 

Powtore: przeftrzegam was Rodźicy, ażebyśćie nie unośili się 
więkfzą miłośćią ku jednemu Synowi, niź ku drugiemu; ku jedney 
Corce, niż ku drugiey: Bo ztąd wyraftają między braćią; y 
Gioftrami niezgody, gaiewy; zazdrośći, nieprzyjaźni. Pokoy 
między braćią y Sioftrami» jeft drożfzy nad wfzyftkie fkarbyg. Oni 
wfzyfcy fą waći Synowie, wafze Corki, trzeba je wfzyftkie zarowno 
kochać, trzeba wfzyftkim zarowno dobrze czynić, á nie targać 
między niemi zgody: y pokoju. Mowił Chryftus do Uczniow fwo- 
ich: pokoy wam daję, pokoy wam zoftawuję: y wy Rodźicy» 70= 
ftawćie dźiećiom wafzym pokoy, ktory jeft drożfzy nade wfzyftko. 

Poty mowiłem o powinnośćiach Rodźicow ku dźiećiom ich, ile 
fa ludźmi, y ile fą złożeni Z Ciała: teraz poftuchayćie Rodźicy, 
cośćie powinni dźiećiom wafzym, ile fą złożeni Z dufzy, ile fą 


Chrześćianami. 
PUNKT IL 


pierwfza obligacya, abo powinność Rodźićielika jeft ku dźiatkom 
fwołm, z młodu ich uczyć paćierza, Zdrowaś MARYA, Wierzę 
w BOGA, Przykazań Bofkich+ y Kościelnych: za czafu im wrażać 
miłość y bojaźń Bożą. Ta powinność jeft efsencyalna Rodźicom3 
S2 konie- 
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koniecznie oni obowiązani fą, tego uczyć dźieći fwoich; pod utra- 
tą zbawienia fwego. Zgubićie Rodźicy dufze fwoje na wieki, jes 
żeli nie będźiećie uczyć dźiatek fwoich bojaźni Bożey, y pokbożne= 
go życia. Deńter: 6. Pan Bog dawfzy to przykazanie: Miluy Pana 
Boga twego, ze mfzyfłkiego ferca twojego, ze w/zyfikiey dufzy two- 
je)» ze wfzyfikich Sił twoich, wnetże przydał: © narrabis ca filiis 
tuis, © meditaberis in eis, fedens in domo tua, ©” ambulans in iting- 
re, dormiens, atg, confurgens: y nauczyfz fynow twoich mego przy- 
kazania, aby ono rofpamigtywali tak doms, jako y w drodze, tak 
idąc na odpoczynek, abo kładąc śię (paćs jakorano wfłejąc. Y S: 
Paweł Ephes: 6. W. 4. napomina Rodźicow, aby wychowali fynow 
w karnośći,y w groźbie Pańíkiey: Æt vos,Patres,educaze filios veftros 
in difciplina, O! correprione Domini. W karnośći, y w groźbie każe 
S. Apoftoł wychowywać fynow fwoich; á to za czafu z młodości: 
bo kiedy podroftą, już ich nie nachylifz. Rodźicy, ktorzy nie nau. 
czają dźieći fwoich poznania, bojaźni, y miłośći Boga nafzego, 
cięfzki Panu Bogu rachunek dadzą. 

Cobyśćie mowili o takim Oycu, ktoryby bronił chleba dźiećigciu 
fwemu? pewniebyśćie go nazwali okrutoikiem, y patrzalibyśćie na 
niego, jako na człowieka dźikiego ferca, nic ludzkośći nie mające= 
go. Lecz wy Rodźicy, ktorzy z młodu nie nauczaćie dźiatek fwo- 
ich Chrześćiańskiego żyćia,daleko okrutnieyśi jefteśćie: bo one bare 
źiey potrzebują chleba duchownego, ktory karmi dufzę na żywot 
wieczny, niżeli materyalnego, ktory karmi Ciało na żywot docze= 
fny, Wyuczyćie dźieći fwoich, jakim fpofobem mają pozyfkać to 
życie doczefne: y dobrze czynićie, przyzwyczajając je za czafu 
do roboty: ale więkfze powinniście mieć fłeranie, ażeby się dźies 
éi wafze nauczyły, Chrześciańikim żyćiem pozyłkować Żyćie wie» 
czne. Nie będą na drodze zbawienia wiecznego, jeśli nie będą wy- 
uczone, jak mają po Chrześciańiku żyć, jak mają Panu Boga ftu- 
żyć. Nie dość Rodźicom, nauczyć dźieći fwoich, jakim fpofobem 
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mają (ię fłarać O rzeczy potrzebne do zachowania żyćia tego śmiere 
telnego na źiemi, ale powinni ich nauczyć, jakim fpofobem powin- 
ni śię ftarać o rzeczy potrzebne do otrzymania żyćia wiecznego 
w niebie. Tey powionośći nie dość czynić; jeft to, nie mieć pra- 
wdźiwcy Rodźićielfkiey miłośći ku dźiećiom fwoim. 

Powinniście tedy Rodźicy dźiatki (woje nauczać Chrześćiati- 
fkiego żyćia przez was famych, ile możećie, y ile fami umiecie. A 
że pofpolićie niezdolni jefteśćie, dać zupełną naukę wafzym dźie- 
ćiom, powinniśćie drugich uczeńfzych prośić, aby oni katechizmu 
ich nauczyli: 4 naybarźiey powinniśćie ich prowadźić do Kośćio- 
ła, aby tam nauki duchowney fłucheły, aby śię nauczyły: co mają 
wierzyć, y czego śię fpodźiewać, y jako mają zaflugować na wies 
czną chwałę, na ktorą fą ftworzone. A naybarźiey Rodźicy» ofo- 
bliwie Matki pilno pówinne poftrzegać, aby ich dźiatki codźien= 
nie rano, y wieczor; przed jedzeniem: y po jedzeniu paćiorki fwo- 
je odprawowałyy nie dać im jeść,2ż wprzod przezżegnawfzy śię,pa- 
ćierz zmowią: á kiedy idącfpać, abo rano w ftawfzy,będą się lenie 
ły paćicrza zmowić, to ich y rozgą zaćiąć: y tak powoli z młodu 
przyzwyczają śię Pana Boga Stworcę fwego chwalić. Wy myślicie 
im jakie dźiedźictwo zoftawić: to naybogatfze dźiedźictwo jeft, 
bojsźń, y miłość Boga nafzego, y żądza, fłużyć Jemu po wfzyftkie 
dni życia fwego. To im dobrze w ferce wrażćie, á dość bogatema 
uczyniliście, 

Nie mafz nic gorfzego; jako złe wychowanie dźiatek: ja w tym 
przekonany jeftem na rozumie, żeniefkończona liczba Rodźicow 
będźie w piekle za to famo, że złe wychowanie dali dźiećiom fwo- 
im,że ich pie uczyli bojeźni Bożey, zachowania przykazań Bofkich; 
Żyćia pobożnego, ŻyCia Chrześćiańfkiego, Profzę was Rodżicy, 
czego wy nzuczacie dźiztek fwoich, czy pobożaośći Chrześciań- 
fkiey, czycnot, y dobrego żyćia? bynamniey, Oto uczyćie przy” 
kladem fwoim, złorzeczyć, przeklinać, fwarzyć śigs djabłow wfpo- 

minać, 
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minać, gniewać $ię,kłamać, wfzeteczne fłowa gadać, mścić $ię,kraść, 
upijać śię, A niektorzy Qycowie, y Matki nie tylko złym fwoim 
przykładem uczą dźieći fwoje Pana Boga obrażać, ale też y rokas 
zują grzefzyć, gdy ich pofyłają do cudzego ogrodu, do cudzey 
roli, na urwanie owocow, na fkofzenie cudzey śianożęći, na przy- 
niesienie cudzych fnopkow: Wyfyłając ich na pańfzczyznę naprzy- 
kład zboże młoóić, to im przykazują, worki, kiefzenie zbożsm na= 


Typać, y kryjomo do domu przynieść: á choćby nie rofkszali Ro- | 


dźicy,gdy fami fynowie tego śię domyślą„y ukradkiem zboża przynio- 

` fą, tego Oćiec, abo Matka nić zgani, y owfzem ochotnie przyimie, 
y pochwali. [zaliż tacy Rodźiwy nie czynią fynow, abo corek fwo- 
ich złodźiejami? izali tym fpofobem poftępując, na ich fzyję po» 
wrozu nie kręcą! O Qycowie, o Matki nie rodźicami, ale zaboyca= 
mi jefteśćie dźiatek fwoich! jako mowi S. Cypryao: Perdidit mos 
aliena perfidia, barenies fenfimus parricidas, Na fądźie Bofkim po- 
wfłaną dźieći wafze przećiwko wam, żeśćie im doczefne życie da- 
wfzy, na żyćiu wiecznym zabili. 

Z tychże fundamentow, dla tychże przyczyn wynika druga obli» 
gacya, abo powinność Rodźicielika, nie tylko dźiatki fwe wieść 
do cnoty, do życia Chrześćiańfkiego, ale też, gdy one w czym wy: 
kroczą, gdy co zbroją, to ich napomnieć, y karać, nie z gniewu, 
nie z przeklęctwem, ale z Rodziciellkiey miłośći: bo kiedy Oćiec, 
abo Matka z gniewem, y z przeklęctwem napomina, y karze fynow 
fwoich, takie napominanie bynamniey nie poprawuje wykraczają” 
cych fynow, y owfzem gorfzemi czyni. Prżykszuje Pan Bog Roe 
dźicom, aby oni napominali fynow fwoich, y dla nich rozgi nie 
żałowali; ale to każe czynić bez złorzeczeńftwa, bez przeklęctwa, 
po Qycowfku, y po Maćierzyńfku ich odwodząc od grzechu, od o» 
brazy Bofkiey,napominając ich, ażeby śię baliyPana Boga,ażeby nie 
fwacili dufzy fwojey, 

Te to fą powinnośći wafze Rodźicy! dobrze je poymuyćie, y p3- 
miętay- 
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miętaycie! idźie tu o zbawienie nie tylko dźiatek wafzych, ale też 
y was famych. Dźieći wafze wiele sig mogą przyłożyć abo do zba 
wienia wafzego, abo do potępienia, według wychowania ich, S, Pa- 
wel Apofłoł mowi 1. 7im.4. %/.15.Niemiafia zbamiona będźie przez 
rodzenie dźiatek.jeśliby trwała w mierze,y w miłośći ,y w świątobli= 
wośći z trzeźmośćią, y do tego dźiatek nauczyła, y w to je wpra« 
wiła. Bądźćież Rodźicy pilnehi w wychowaniu dźiatek, abyśćie 
z nich wieczną poćiechę w niebie mieli w chwale wiekuiftey, ktos 
rg nain Syn Boży, ftawfzy śię Synem ludzkim,wyfłużył żyćiem, mę- 
ką, y Śmiercią (woją. 
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Na Niedźiełę wtorą po trzech Krolach. 
Były gody Małżenfkie w Kanie Galiley- 
fkicy, wezwan też był y JEZUS. Joan. 2. 


O M alżenjtwie, 
pz» Chryftus Zbawióiel świata znaydował Się na wefelu Oblu-= 
bieńcow Kana-Galileyfkich: przez co nam dał znać, że gotow jeít 
bywać na wefelach Chrześćiańfkich, byleby tylko.był na nie za- 
profzony. Y na tym to zawifło fzczęśćie matżeńśkie; mieć JEZUSA 
przytomnego na fwym wefelu, Zkąd to, tak wiele małżeńftw nic- 
fzczęśliwych? bo nie zaprafzają małżonkowie na (woje gody Chry- 
fufa: JEZUS Chryftus przynośi błogofławieńftwo, y fzczęście do 
wfzyftkiego ftanu: On fam tylko małżeńftwa Chrześćiańfkie mo- 
że uczynić fzczęśliwemi. 

Qycowie, y Matki,fiucheyćie pilno tey nauki duchowney! wam 
jeft wielce ona potrzebna, y pożyteczna. Podobno doznaliśćie 
niefzczęśćia w wafzym małżeńftwie: bo na wafze wefele nie Za- 
prośiliśćie JEZUSA. Przynamnicy teraz bądźćie oftrożnieyfzemi, 
y mędrfze- 
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Y mędrfzemi, kiedy wafże dorofte dźiatki ftanowićie, jeżeli chcediey 
ażeby ich pofłanowieoie byłofźczęśliwe, ftarayćie śię zaprośić Pa- 
na JEZUSA na ich wefelne gody. 

Y wy Pańftwo młode, izali oczami wafzemi nie napstrzyliśćie śię 
na niefzczęśliwe małż:ńitwał Jaka jeft rożnica między małżeń= 
ftwem fzczęśliwym, y między ftadłem niefzczęśliwym! Małżeńftwo 
fzczęśliwe to jeft, ktore JEZUS przytomny błogofławi: matżeń« 


ftwo niefzczęśliwe jeft, w którym śię JEZUS nie znayduje. Chce- | 


Cież, ażeby przy wafzym pofłanowieniu był Pan JEZUS, y wa- 
fzemu małżeńftwu pobłogofławił, mieyćież te dwie dyfpozycye; 
ktore Pana JEZUSA zwabiają pa wafze gody małżeńfkie, y na bło+ 
gofławieńftwo Jego zafługują. Pierwfza jeft: ażebyśćie przyimu- 
jac Sakrament małżeńftwe, to jeft, wzajemnie fobie ślubując wia- 
rę, y miłość małżeńfką, byli w ftanie tatki Bolkiey: powtore;abyśćie 
tę łafkę Bofką zachowali. Y te to dwie rzeczy czynią fzezęśliwe 
małżeńftwo za błogofławieńftwóm JEZUSOWYM. 


PUNKT I 
O godnego przyjęcia Sakramentu małżeńftwa Chrześćianfkiego, 
te trzy przeftrogi, y kondycye koniecznie fą potrzebne. Nam 
przod: dobrą uczynić elekcyą, abo wybranie dożywotniego przy: 
jaćiela. Powtore:gorąco prośić Pana Boga,ażeby temu wybraniu,tey 


elekcyi pobłogofławił. Potrzećie: ftarać śię,być w łafce Bożey przez . 


przyjęćie Sakramentu pokuty, y Eucharyfłyi, to jeft: Kommunii S. 
Co do pierwfzego: że mającemu wolą wftąpić w ftan święty 
małżeńfki, wprzod trzeba uczynić dobre wybranie dożywotniego 
przyjaćiela; tego nas fam rozum uczy: y poganie, y niewierni to 
czynią, ażeby fpokoyne, y wygodne pożyćie mieli: á daleko bar- 
źicy Chrześćianom tę roftropność, y uwagę mieć potrzeba: bo kae 
Żdego Chrześćianina ta jeft powinność, ażeby we wfzyfłkich akcy= 
ach, y fprawach fwoich po Chrześćiańiku śię ap” y urząd 
, obie> 
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dobrego Chrześcianina na fobie nośił: nim śię tedy nierozerwa= 
nym węzłem małżeńfkim zwiążefz, trzeba dobrze uważyć, y po* 
zaać; jeżeli ztym przyjaćielem, ktorego obięrafz,możefz po Chrze- 
śćiańfku Żyć» y urząd dobrego Chrześćianińa fprawować. Są bo* 
wiem tak fwawolne, y rofpuftre dźiewki, także młodźiapi tak ro- 
fpufto*, tak miezbożni, cholerycy; dźiwacy, Że trudno z niemi w 
wfpołecznym żyćiu zgodę, y miłość Chrześćiańiką zachować. O- 
bierając tedy dożywotniego przyjaciela, uważay dobrze, jeżeli z 
nim będźiefz mogł żyć aż do zgonu życia fwego po Chrześćiańfkuł 
á jako możefz żyć po Chrześćiańfku z człowiekiem rofpuftnym; 
fwawolnym, wfzetecznym, pijanica, cholerykiem, zaboycą, zło: 
dźiejem? toż mowić o niewieśćie, jako możefz żyć po Chrześćiań= 
fku z żoną choleryczną; fwarliwą» dźiwaczką, chcącą nad mę- 
żem papowaćniegofpodarną, pijaczką,rzeczy domowe do karczmy 
wynafzającą. 

Maćie Rodźicy; y Synowie w Pifmie Swiętym piękny przykład 
w Abrahśmie dobrego obierania Oblubienicy dla Syna fwego Izaa- 
ka. Gdy Syn Izaak zamyślał poftanowić óig» Oćiec jego Abraham 
przyzwał dośiebie naydawnieyfzego»y naywiernieyfzego Sługę fwe- 
go,y onego przez Boga żywego zaklął, ażeby pofzedł z podarunkami 
do Mezopotamii do miafta Haran, gdźie miefzkało potomftwo Na- 
chora Brata Abrahamowego, ażeby tam obrał Oblubienicę Boga śię 
bojącą»dla Syna fwego Izaaka: nie chóiał bowiem żenić go Z żadną 
z corek Chananeyfkich, iż pogankami były. y prawdźiwego Boga 
nie znały. Co Sługa ten uczynił, y przyprowadźił dla lzaaka Re- 
beke świątobliwą, y nadobną Panienkę,Corkę Batuela Syna Na- 
chora Brata Abrahamowego, á Sioftrę Labana, Gen: 24. 

O jak wielu takich Rodźicow jeft, ktorzy nie idą za mądrym 
przykładem Abrahama, gdy żenią Synow fwoich z corkami Cha- 
naeńfkiemi, to jeft: z corkami, ktore nie znają prawdźiwego Bo- 
ga, y nie fiużą Mu, z corkami Beliala rofpuftnemi, ktore nie ma- 

T ja 
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ja zaajomośći Boga, Wiary Chrześciańśkiey, pobożnośći; y iofzych 
cnot, z ktorych nie fpodźiewać śię, żeby były dobre, pobożae, y 
przykładne gofpodynie. Te to fą corki Chanacńikie, ktore nie 
miały dobrego, uczćiwego, świętego wychowania, z ktoremi pil» 
no wyfłrzegać śię potrzeba, łączyć śię nierozwięzłym związkiem 
dożywotniey przyjaźni, 

Czemu Abraham nie chóiał obrać dla Syna fwego Izaaka żadney, 
z corek Chanaeńfkich, ale pofłał Sługę fwegó Ao Mezopotamii 
gdźie miefzkali krewni jego, aby tam wybrał 
Syna jego? bo tam miefzkali Chwalcy prawdźiwego Boga, á w 
Chanaeńfkicy źiemi byli bałwochwalcy: przez co nam naukę daje, 
iż gdy idźie o dożywotne pofłańowienie z ktorym przyjaćiciem, 
naypierwfzy wzgląd powinien być na religią, na cnotę, na pobos 
żoość przyjaćiela, z ktorym śię ma łączyć, Nie trzeba śię uwodźić 
doftatkiem fortuny,bogactw,dobrego mienia,abo bogatym pofagiem, 
aletrzeba patrzać na cnotę,na poczćiwość,na pobożność oblubieńca, 
abo oblubienicy: bo to jeft fundamentem dobrego pożyćia;jeżelitego 
fundamentu nie mafzydaley nie poftępuy. Jeśli tedy Rodźicy kochaćię 
dźiatki wafze,nizdy nie żeńćie fynow fwoich z takiemi oblubienicami, 
ktore nie fa dobrze wyćwiczone w wierze,y w pobożnośći Chrzeście 
ańfkiey; ani corek wafzych wydawayćie za tych;ktorzy Qie fą dobre» 
mi Chrześćianami, ktorzy nie po Chrześćiańfku żyją. Ten młodójan 
jeft czerftwy, mocny; dobrze śię mający, ale roipuftny, fwarliwy, 
przeklinający śię, rad śię bawiący w karczmie, pijanica, złodźicy; 
nie wydaway Oycze za takiego corki twojey, jeżeli ją kochafz: bo. 
byś ją niefzczęśliwą na całe żyćie uczynił, alę fzukay dla niey ine 
fzego oblubieńca, ktoryby był dobrym Chrześćianinem, uczóiwie 
w bojaźni Bożey wychowanym, jeżeli nie chcefz,ażeby corka two» 
ja cały wiek fwoy pgdźiła w uftawicznym fmutku, y utrapieoiu, y 
jeżeli nie chcefz fam potym żałować, żeś był przyczyną ufławiczne= 


oblubienicę dla 


go niefzczęśćia corce twojey, przeż nicrozmyślne obranie dla niey 
A żeby 


złego męża, 
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A žeby ta elekcya, to obranie Śię powiodło, trzeba przez modli- 
twę udiekać éig do Boga: y ta jeft druga przeftroga potrzebna do 
dobrego przyjęćia Sakramentu małżeńftwa. Częftokroć nie powo- 
dzą 6ię małżeńftwa,bonie czynią rekurfu do Bog3snie uciekają śię do 
Boga: Szukają fpofobow; y śrzodkow ludzkich, lecz wfzelkie Za- 
biegania, y ftarania ludzkie nie mają dobrego powodzenia bez po- 
mocy Bofkiey, Chcąc ożenić fyna, abo wydać corkę; O jak wiele 
Qycze zażyłeś przeftrog; zabiegow» ftarania, á czemuś zapomniał 
naypotrzebnicyfzey przeftrogi do dobrego pożycia, uciekać 6ig do 
Boga. Abo nie wiefz, co napifał Mędrzec Pańfki Prov, 19. W. 14» 
że dom, y bogactwa dają się od Rodźicow, żona zaś mądra, y rofiro- 
pna wlaśnie od Pana: á Domino autem proprić uxor prudens: Toć 
dobra żona jeft dar Boży: o ten tedy dar trzeba Pana Boga pro- 
Gic, Widźićie tak wiele niefzczęśliwych małżonkow, y małżonek: 
małżonek utyfkuje na fwoję małżonkę; żona na fwego małżonka, y 
wiog na famych siebie zwalają, że nie dobrego przyjaćiela obrali: 
włafaą roftropnośćią tego dokazać nie można, to jeft właśnie 
dar Boży żona dobra, y roftropna: „o ten dar trzeba było prosić 
Pana Boga. 

Drugi Mędrzec Pańfki Syracides, abo Syn Syracha Zech: 26. w. 
3. mowi:Pars bona mulier bona,in parte timentium Deum,dabitur vi- 
ro pro fais bonis, Cząftką dobrą,jeft żona dobra;ta cząftka jeft tych» 
ktorzy śię Boga boją, y daje śię mężowi za dobre uczynki. Zona 
tedy dobra,cnotliwa,jeft dobrą cząftką, dobrym dźiałem, chciałbyś 
y ty takiey częśći, takiego dźiału: ale Mędrzec mowi, że ten dźiał, 
te cząftka jeft bojących śię Boga: á mafzże ty tę bojaźń Bożą, kto= 
ra jeft początkiem mądrośći Prov; 1. W. 7. jeśli nie mafz» 4 jakże 
ty pretendujefz mieć tę cząftkę, ktorey Pan Bog nie zwykł dawać, 
tylko tym, ktorzy fą przerażeni bojaźnią Bożą, Mędrzec Pańfki 
przydaje, że tę bogatą cząttkę, to jeft: dobrą żonę daje Pan Bog 
w nagrodę dobrych uczynkow: dabitur viro pro fatis bonis. A gdzie 

T2 twoje 
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twoje dobre uczynki? Wfzyftkie twoje młodźieńcze lata były za= 


fzpecone grzechami: przeto nie dźiwuy śię, że tobie Pan Bog tey ` 


cząftki nie dał, ktora dana bywa w nagrode dobrych uczybkowy 
w nagrodę świątobliwego żyćia młodźieńczego. 

Trzećia przeftroga, y kondycya na otrzymanie błogofławieńe 
ftwa Bofkiego, jeft ta: pojednać śię z Bogiem przez Sakrament po- 
kuty, y przyjęcie Przenayświętfzey Kommunii, nim oblubieńcowię 
do ślubu przyftąpią: Bo Sakrament małżeńftwa, jeft w liczbie Sa- 
kramentow żywych, to jeft: trzeba być w ftanie afki Bożey przy» 
fłępującym do Sakramentu małżcńftwa: Kto do ślubu przyfłępuje 
w fłanie grzechu śmiertelnego, ten nowy grzech popełnia, á ten 
świętokradzki:yztąd to bywają niefzczęśliwe małżeńfł wa:bo im Pan 
Bog w niełafce Bofkiey zawartym nie błogofławił. Ażebyśćie te- 
dy oblubieńcowie ufzli tego niefzczęśćia,za czafu przed ślubem o= 


czyśćcie dufze wafze przez rozgrzefzenie Kaplańfkie w trybunae * 


le pokuty świętey, pojednayćie $ię wprzod z Bogiem, 4 potym do 
ślubu w łafce Bofkiey przyftąpóie: á tak. otrzymacie błogofławień- 
ftwo Bośkie na fpolne pożyćie w zgodźie, y w miłośći Chrześćiali» 


fkiey. 
PUNKT I. 


p?zyjawfzy łafkę Bożą, ktora jeft przywiązana z zafług Chryftu- 

fowych do Sakramentu małżeńfł wa, to jeit: do ślubu małżeńfkie= 
go, trzeba ją zachować. Ta łatka Bofka jett nieofzacowanym fkar= 
bem, ktorego potrzeba pilnie ftrzedz, żebyśmy go nie zgubili, Wi- 
dźiemy wiele takich malżeńftw, ktore z początku były dobre, 
fzczęśliwe, zgodne, fpokoyne, á potym w niefzczęśliwe śię obro» 
ćiły: co tego jeft za racya? nie infza jett, tylko ta, że małżonek, 
abo małżonka, abo też oboje nie zachowali łafki Bożey przy Sakra= 
menćie Ślubu małżeńfkiego daney. Gdy ta łafka Bofka śię ftraći, 
niepochybnie co niemiara niefzczęśćia w małżeńftwo śię naćiśnie. 
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Trzy rzeczy fą potrzebne do zachowania łafki Bofkiey przy stus 
bie daney. Wzajemnie się kochać, wzajemnie jeden drugiego nie- 
dofkonałośći, y przywary znafzać, potrzećie: wzajemnie śię pobus 
dzzć do cnoty, do Chrześćiańłkiego, y pobożnego żyćia. 

Co do pierwfzego: S. Paweł Apoftoł częfto mężow napomina: 
Małżonkowie, kochaycie żony fmoje. Epbefi ó. W.2$. Nie mowi tu 
Swięty Apoftoł o miłośći Gielefney, ktora z pożądliwośći, y z na- 
miętnośći pochodźi, ale mowi o miłośći formowaney na wzor, y 
modelufz miłośći Chryfłufa Pana, ktorą ma Chryftus ku fwojcy O- 
blubienicy Kośćiołowi fwemu. Kocbaycie,prawi, mężowie żory jma- 
je, jako y Chryfłus ukochał Kośćio?, y famego siebie mydał zań. Mi- 
łość cielefoa nie długo trwa: bo ta pochodźi z namiętnośći: jak mi- 
ja namiętność, mija y miłość: Co gruatownieyfzego Pan Bog przez 
fwego Apoftoła małżonkom przykazuje: On im przykazuje miłość, 
ktora pochodzi z rofkszania Bofkiego, y ktora zawfze trwa, jako 

przykazanie Bofkie jeft zawfze trwające 
Jako Pan Bog przykazuje mężom, ażeby kochali żony fwoje, tak 
też zonom przykazuje; ażeby były podlegte, poddane mężom fwoim, 
jako Panu. Słyfzyćie prawo Bofkie na was ferowane,harde niewia- 
fty, ktore chcećie nad mężami panować: wam przykazano być pod- 
danemi mężow, á nie panować nad piemi: tego wam domagać śię» 
jeft to, wywracać porządek od Boga poftanowiony. W porządnym 
małżeńfiwie nie mafz ani Pana; ani Pani: oboje rofkazują, oboje 
fą pofłufzni, y wfzyftko śig czyni Z ferca, z miłośći wzajemney; 
między małżonkami powinna być dofkonała jedność, toż powie 
nien chcieć, y pie chcieć jeden, co y drugi, á to wfzyftko czyniąc 
według woli Bożey w przykazaniach jego wyrażoney. 
Kiedy miłość jeft gruntowna; ufundowana na miłośći Chryftufo- 
wey, łatwo niedofkonzłośći jeden drugiego znośić będźie: y ta jeft 
druga dyfpozycya potrzebna do zachowania łafki Bożey przy Ślu- 


bie daney. S. Paweł ogłefza, że małżeńftwo nie bywa bez krzyży- 
kow; 
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kow,bez utrapienia: tribulationem carnis babe 
7. W. 28, toć nie można zachować śię w 
niey fzczęśliwie, y nie można zachować łafki Sakramentu małżeń- 
wa, jesli nie jeft gotow jeden drugiego znośić, Koniecznie potrzes 
ba, ażeby mąż znośił przywary, y niedofkonałości żony, 4 żona 
męża. 1, Peźri 3, W, 7. S. Piotr Namiefłnik Chryftufow każe mọn 
żom znośić niedofkopałośći żon fwoich, wyrządzając im uczói- 
wość, jako fłabfzemu naczyniu; częfłokroć jednak bywa, że mąż 
ywa niećierpliwfzy, nic pie chcąc znośić. Jak to nieprzyftoyna 
y przed Bogiem, y przed ludźmi obmierzła rzecz jeft; kiedy mąż, 
koryby miat być żony fwojey obrońcą, y protektorem, to on jeft 
jey naywiękfzym utrapićielem, y mordercą! Nad to okrucieńftwo 
czy może być więkfze, jako kiedy mąż ufając śiłom fwoim, trapi 
krcaturę Bofką za śię fłabfzą, ktora nic ma furye jego nie może od- 
powiedźieć, krom fmutaego wzdychania, y gorzkich łez, 
Wfzyfcy Chrześcianie powinni fą jeden drugiego znafzać;bobez 
tego zadne towarzyftwo, żadne zgromadzenie fłać nie może: 4 dą. 
leko barźiey tę ćierpliwość powinni mieć małżonkowie, bez ktoreg 
Zadne towarzyftwo nie może śię zachować, y utrzymać. Jakie to 
jeft towarzyftwo, gdźie nie mafz jednośći,gdźie ufławiczne lą fkar= 
gi y (warytZtąd fąśiedźi śię gorfzą,y daremnie uśiłują ich przywieść 
do zgody. TIzali to nie jeft Żywy obraz piekła, gdźie ufławiczna 
jeft zwada między djabłami? ufławicznie się wadźić, uftawicznie 
być w rofterkach, izali to nie jeft poprzedzone piekło? 
Jako niezgodne małżeńftwa fa niefzczęśliwe, tak zgodne, zobo» 


bunt bujusmodi,r, Cor. 
małżenfkim ftanie fpokoy- 


polae, y fpoluą miłością zjednoczone; fą fzczęśliwe, y błogofławio: 
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wzajemnie jeden drugiego Giefzyli,w fzczęśćiu fpołecznie się rado- 
wali, w ćjężarach jeden drugiemu dopomagali, fpołecznie śię napo- 
mioali do bojaźni, y miłośći Bożey, do nabożeńftwa, y przykła* 
dnego żyćia, ażeby (połecznie zyfkiwali, co jeft potrzebnego do 
zachowania żyćia, 4 ofobliwie do otrzymania krolsftwa niebiefkie- 
go, aby tu będąc złączeni na źiemi węzłem miłośći małżenńfkicy 
byli złączeni w niebie w wiekuiftey chwale, ażeby jeden za dru- 
giego śię modlili, w chorobach, przypadkach fpolnie śię ratowali» 
uffugowali. Y na tym to Chrześciańfkie małżeńftwa zawifły: przez 
to od pogańfkich małżeńftw rożnią śię. 

Bo jakieby niefzczęście było małżonkow, tu w czaśie być złą- 
czonemi, á tam na wieki być rozłączonemi! Mąż na wieki będźie 
wyśpiewywał chwałę Panansywyżfzego,z Anjołami świętemi,a żona 
w piekle wyć będźie z djabłami przeklętemi:abo też opak:żona we- 
źmie w niebie nagrodę ćjerpliwośći (wojey,ś mąż w ogniach piekiel- 
nych będźie gorzał na ukaranie (wego pijatńftwa; popędliwości do 
gajewu,roftyrkow,bićia,kaleczepia, Zbawićielu świata JEZU Chry- 
fie, profzę Cię, przez gorzką mękętwą, nie dopuść, ażeby małże- 
itwa Chrześćiańfkie miały tak miefzczęśliwy koniec, ale raczey 
piech to mają fzczęśćie, ażeby Gi, ktorzy byli wefpoł złączeni na 
Źiemi,wefpoi też w niebie wychwalali Ciebie z Anjolami,y ze wfzy- 
ftkiemi Swiętemi w błogofiawioney wiecznośći, 


KAZANIE 
Na Niedzielę trzecią po trzech K rolach, 
Przyfzedł do JEZUSA Rotmiftrz,profząc 
Go: Panie, Ruga moy leży w domu parali- 
żem rufzony. Matth. 8. 
O tomin- 
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O pówinnośćiach Panow; y Sług. 

DZEieyfza Ewangelia wyftawuje nam prze oczy dobrego Pana, 

y dobrego fugg, Ten RotmiftrzE wangeliczny prawdźiwie jeft do- 
brym Panem, ktory kocha ftugę (wego,ubolewa nad jego cigfzką cho- 
robą,ś ufłyfzawfzy o wielkicy mocy Chryftufa Pana nad wfzelkie= 
mi chorobami, udaje śię do niego z pokorną proźbą, uprafzająe 
Go, aby raczył uleczyć, y uzdrowić fługę jego Ćięfzką chorobą u 
trapionego, Sługa też tego Rotmiftrza prawdźiwie jeft dobry, y 
wierny, godny użalenia, y politowania u Pana wego, ktory o nim 
daje świadectwo chwalebne, że był dofkonale podległy woli Pañ- 
Jkicy: bo prawi, gdy ja rzekę fudze memu: idź tam, J idźie: czyń 
20,y czyni; 

Właśnie tedy dźiś pora jeft,przeftrzedz Panow, y fług o ich po- 
winnośćiach: w wielkim fą błędźie Panowie, ktorzy rozumieją,że 
żadney powinnośći nie mają, tylko, ażeby im fłużono, Błąd to jeft: 
bo ich fłudzy oraz fą ftugami Bofkiemi: przeto Panowie fá obligo= 
wani, y powinni mieć ftaranie, aby fładzy ich, oddawali cześć, y 
fłużbę Bogu powinną. Nie mniey też fłudzy fą w błędźie, ktorzy 
fiażą tylko z potrzeby na utrzymanie żyćia doczefnego, á nie mys 
ślą o tym, że fłużąc Panu źiemfkiemu, fą obowiązani flużyć Panu 
niebiefkiemu, ażeby wyfłużyli kroleftwo niebiefkie. Dla tego mam 
wolą nauczyć dźiś Panow yfług, jak mają obchodźić śię po Chrze- 
ściańiku y ći, y owi, każdy według ftanu fwego. 


FCU. M ACRE. 


Wieki to jeft błąd Panow, rozumieć,że ich fłudzy f4 im powinni,ś 

oni w niczym nie byli powinni ftugom fwoim. S. Paweł ina» 

czey was, Panowie, naucza Colofs. 4, W, 1. Panowie, co fpramiedli= 

wego» y fłufznego jefi, oddamaycie fługom, wiedząc, że y my macie 

Pana m niebie, Uważayćie dobrze Panowie te fitowa Apoftoła Swięe 

tego, że wy powinni jefteśćie fiugom fwoim, å to z fprawiedliwo= 
śći, 
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śći, y z fiufznośći: że wy macie jednego Pana zarowno» jako y fue 
dzy, áteo Pan pofpolity wfzyftkim jeft, Pan niebiefki,_ktorego 
urażaćie, jeśli wy nie oddawaćie ftugom fwoim, co jeft fprawiedli- 
wego, y fiafznego. Sładzy waśi mają dwa przymioty: pier wfzy jefł, 
że fą fugami Bofkiemi; drugi, że fą fugami wafzemi. Patrzćież, CO 
wy powinni jefteśćie fitugom wafzym,y ile fą oni ftugami Bofkiemi, 
y ile fą fugami wafzemi. 

Waśći fłudzy fa pierwey fługami Bofkiemi, niż wafzemi, fą bar- 
źiey fugami Bofkiemi, niż wafzemi: przeto powinniśćie mieć fta 
ranie, aby oni pierwcy» y barźiey fłużyli Bogu, niż wam. Dofłue 
żenia Bogu dwoch rzeczy potrzeba: paprzod: trzeba umieć, jako 
mają użyć Bogu, powtore: czynić to, co Pan Bog rofkazuje. Prze. 
to Panowie powinni śię ftarać, ażeby ftudzy ich, poddani,czeladź, 
byli wyuczeni ftużyć Bogu, y przykazania Jego chowali. Jak wie- 
lu jeft takich Panow, ktorzy ani wiedzą, jakiey religii, jakiey wia- 
ry fą ich fludzys y poddani? Kiedyś fiugę na ftużbg twoję przyt- 
mował, jak wieleś pytania zażył: Kto» zkąd, jaki, czy zdrow, czy 
śilny, jakich rodźicow» &c. á o religii jego pytać śię, y 0a myśl 
tobie nie przyfzło. Izali Pan nie odpowie Bogu, jeżeli jego flugas 
poddany, nie jeft wyuczony w Wierze Swiętey? Oy ćiçfzko odpo- 
wie, y da Panu Bogu śćifty rachunek, że zaniedbał poddanych 
fwych wyuczyć, co potrzeba do zbawienia. Choćbyś śię pytał fam 
twego fługi, poddanego, czy umie paćierz, czy wie, co do zbawie= 
nia należy: y gdybyś fam go nauczył prawa Bofkiego, nicbyś nie u- 
czynił nad powianość twoję:ale przynamniey oblizowany,y obowią- 
zany jefteś, dać czas fiudze, y poddanemu twemu;iść do Kośćioła; 


wyfłuchać Mfzy Swiętey; kazania, nauki duchowney: obligowany 

jefteś Panie, fług, poddanych twoich, czeladź wyfyłać do Kośćio- 

ła, y ftaranie mieć, jeżeli oni ugęfzczają do Kościoła, jeżeli “nauki 

duchowney ftuchają, y jeżeli ją poymują: nie zawadźi ich co Swię* 

to fig fpytać, czego éig w Kośćiele nauczyli? 
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ktorzy gnijećie w niewiadomośći rzeczy potrzebnych do zbawie- 
nia, czemu nie przychodźićie do Kośćioła, tambyśćie śię nauczyli, 
co macie wierzyć, y co czynić? Oniby odpowiedźieli: Że nafz Pan 
nie pozwala tyle czafu,żebyśmy mogli iść do Kośćioła,y tak długo śię 
tam bawić, O Panowie, Panowie! y rozumiecicż, że za to Panu 
Bogu nie odpowiećie?tQy ćięfzko odpowiećie:ten fam grzech jeitdos 
ftateczoy do wafzego potępienia: ten fam grzech wam zamknie 
wrota do nieba, 

Nie dość tego, Panowie, gofpodarze, trzeba jelzcze wam mieć 
ftaranie, ażeby waśi ftudzy, waśi poddani, wafza €zeladź,zachowae 
li prawo Bofkie.Wy śię rano,y w wieczor modlićie, codźiennie pos 
dobno Mfzy Swiętey fluchaćie; to dobrze czynićie: ćwiczycie śię 
w dobrych uczynkach, w tym was chwalę: y czy już dość tego? 
y czy już przez to dość czynićie wafzey powinnośći? Qy jefzcze 
nie: bo wy maćie domową czeladź, za ktorą macie Panu Bogu od- 
powiedźiec, Wy ślę modlicie, á wafza czeladź nie modli śię: w 
czynićie dobre uczynki, á czeladź złe: za to famo ćigfzko Panu 
Bogu odpowiećie: bo wy Panowie, pod fumnieniem oblizowani 
jetteśćie, wfzelkiego dokładać ftarania, aby Pan Bog przez wafzę 
czeladź był pochwalony, aby przykazania Jego były od nich za- 
chowane. 

Wfzyfcy Oycowie Święci, ofobliwie Chryzoftom, y Auguftyn, 
nauczają, iż,co Bifkup jeft w Kośćiele, tym gofpodarz, y 
ni fą w domu fwoim. Biśkup powinien być Pafterzem 
nad trzodą Chryftufową; gofpodarz także, y gofpodyni powinne 
czuć nad czeladką fwoją, ktorą im Pan Bog polecił: bo za nią ra» 
chunek Panu Bogu dadzą. $, Aug. in Pf, so. Regite domos vefiras, 
regite filios vefiros, regire familias vefiras, Quomodo ad nos pertinet, 
in Ecclefia loqui, fic ad vos pertinet, in domibus vefiris agere; ut dos 


gofpedy= 
czuynym 


nam rationem reddatis de bis, qui vobis funt fubditi, Rządźćie,pra- 
wi, domami wafzemi, rządźći 


c fynami, y corkami, rządźćje częlą= 
dźią 
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dżią wafzą: bo jako do nas Bifkupow» mowi Swięty Bifkup Hippo- 
heńfki, należy nauczać w Kościele tak do was należy nauczać w 
domu, abyśćie dobry rachunek oddali naywyżfzemu Panu za tych» 
ktorzy fą wam poddani. 

Swięty Karol Borromeus Arcy-Bi 
Mediol. 3. tit: 17. de bis, que ad Sacramt 
nent. Naucza, y przykazuje gofpodarzom» ażeby pilne oko, y fta» 
ranie mieli,jeżeli ich czeladź,y poddani codźiennie rano, y w wic- 
czor modlą śię, jeżeli w dźień Swięty idą do Kościoła, jeżeli czę= 
fto śię (powiadają, kommunikują? jeżeli dai święte święcą? 

Pytam śię was,gofpodarze; y gofpodyniesktorzy tu przytomni je- 
fteśćie, powiedzćie mi, jaką czeladź, jakich poddanych macie? czy 
pie zwadliwych» przyśięgaczow,przeklinających śię, kłamcow, pi- 
janic, rofpuftoikows wfzetecznych w mowie, w żartach? á jedoak 
wy na to nie dbadie, tego im nie ganićie, nie napominaćie, nie ka= 
rzećie! na was to wfzyftko śię zwali: co oni złego czynili, to wfzy- 
ftko na fądźie Bofkim, Panom przyczytają. 

A co mowić'o tych Panach niefprawiedliwych» ktorzy fługom 
fwoim rofkazują niegodźiwych rzeczy, ktorzy każą tego, abo owe- 
go zbić, okaleczyć, tego» abo owego pajachać, zrabować, fąśiadowi 
łąkę fkośić, bydlę okaleczyć, abo y zabić; krzywdy fwojey śię 
pomścić. O jak ći obćiążeni znaydą śię Da fądźie Bofkim! wfzy- 
Róż grzechy fug, y poddanych, fą grzechy Panow»za ktore karani 
będą. 

ŚTo takie fą powinnośći Panow ku ftagom, ku poddanym fwoim, 
ile oni fą fitudzy Bofcy: pofłuchayćie jefzcze, Panowie, co wy po- 
wioniśćie tymże ftagom, ile oni fa ftugami wafzemi, 

Naprzod: Panowie powinni z fugami poftępować łagodnie w mi- 
łośći Chrześćianfkiey y Qycowikiey. Tę obligacyą na Panow kla- 
dźie Swięty Paweł Apoftoł, do nich tak mowiąc Epkef, 6. W. 9. 
A wy Panowie takže sig zachomayċio z Jługami mafzemi, odpufzcza- 

U2 jae 


fkup Medyolańfki in Concilio 
ntum matrimonii pertis 
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Jac im pogrożki, miedząc, iż y ich, y wafz Pan jef w niebiesiecb: å 
nie mafz u niego względu na ofoby, Uważćie dobrze Panowie wafzę 
naprzod powinność, ktorą na was kładźie Apoftoł, abyśćie świad- 
czyli flugom fwoim, czeladce, poddanym oycowiki afekt, 4 nie 
furowo z uftawiczną groźbą z niemi poftępowali. Powtore: uważa 
Cie, czym groźi furowym, y nazbyt groźnym Panom Apoftoł? Oto 
im groźi guiewem tego, ktory jeft y ich, y wafzym Panem. 

To prawo Bofkie przez Apoftoła promulgowane oczywiśćie 
gwałcą Ci Panowie, ktorzy fą niecierpliwi, w uftawiczney fą cho- 
lecrze, pic im śię nie podoba, Rzeczećie: moy fluga jeft nic dobre- 
80, nie czyni tak, jako ja każę: á ja śię ćię pytam: á ty czy jefteś 
dobrym Panem? czy jefteś dobrym flugą Bośkim? Rzeczefz:izali śię 
nie godźi napomnieć fługę, ktory śię zapomina, ktory nie czyni, co 
każą, ktory odważnie odpowiada? tak jeft,godźi śię napomnieć, y 
pałajać fugg, ale kiedy? natenczas, kiedy on obraża Pana Boga;cze- 
go ty nie czynifz: godźi Gig połajać, zle to czynić potrzeba z mi- 
łośći, nie z gniewu, nie z cholery, nie z popędliwośći: godźi śię 
połajać ftuge, ale teży ty, Panie, powinieneś być ćierpliwym, á ty 
ufławicznie jefeś niećierpliwym, cholerycznym, pełnym żołći, y 
chćiałbyś, żeby fługa twoy uprzedźił rofkazanie twe, y wrożył o 
woli twojey, 

Druga obligacya, abo powinność Panow ku fiugom, y czeladce 
fwojey, jeft, im dodawać wfzyfłkiego, czego im potrzeba, Dajefz 
fzkapie, bydlęćiu, pfu, co potrzeba, á nie mafz dawać czło- 
włekowi tobie fłużącemu? Pifmo święte Prov: 21, W, 10, wychwa- 
la mocną niewiafłę, pilną gofpodynią, że wfzyfcy jey domowi ye- 

fiti funt duplicibis,przyodźiani fą wę dwoje: że nawet w nocy ra. 
no karmiła czeladź: de nocie furrexit, deditą, predam domeflicis 
Juis, O'cibaria ancillis fuis, A u was czeladź głodna, odarta, y pra- 
wie naga! á jednak domagaćie śię ich ufług, robcty. A naywiękfze 
Panowie powinni mieć ftaranie; o fugach (wych, kiedy oni cho- 
rują, 
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rują. Robili oni, pracowali dla was, będąc zdrowi, ftufzna tedy 
rzecz jeft, sżebyśćie im wfzelką wygodę uczynili, kiedy fą chore- 
mi, Czy nie widźićie, że to mieyfce» gdźie fluga wafz chory leży, 
jeft barzo niewygodne? czy nie widźićie, że o nim nikt nie ma ża. 
dnego fłaraniał nie ma czego jeść, y pić. Y także to fługę wafzego 
chorego opufzczaćie? nie fiugę,nie! ale famego Chryftufa opufzcza- 
Gie, ktory w ofobie'fługi wafzego, złożony chorobą leży; y ratun- 
ku potrzebuje: bo cokolwiek członkowi Chryftufowemu, jakim jeft 
ftuga wafz chory, świadczyćie, abo nie świadczyćie, to famemu 
Chryftufowi świadczycie, abo nie świadczycie: Sługę wafzego 
chorego opufzczaćie, Chryftufa opufzczadie! 

Trzećia obligscya Panow ku fiugom, ku czeladźi fwojey, jeft 
ta: aby Panowie wiernie oddawali im jurgielt zmowiony. Uczyni= 
liście Panowie z niemi kontrakt, powioniśćje im wiernie ftowa do- 
ehować, y dotrzymać. Pofłuchayćie famego Boga, co wam w tey 
mierze przykszuje Levit: 19. W, 13. Non morabitur opus mercena- 
rii tui apud te ufý, manè. Nie zatrzymafz u siebie zapłaty najemni- 
ka twego aż do jutrzeyfzego poranka: y na drugim mieyfcu Deut: 
34. W, 14, Nie zatrzymafz zapłaty ubogiego, y potrzebnego, ale te= 
goź dnia oddafz mu nagrodę pracy jego przed zachodem fłońca: bo 
ubogi jefl, y tym żywi dufzę fwą: ażęby nie motat przeciwko tobie do 
Boga: y tak poczytano tobie będźie za grzech. Widźicie,jakicy pilno* 
śći Pan naywyżfzy domsga śię od Panow źiemfkich w wypłacenia 
jurgieltu zmowionego najemoikora fwoim? O jakże Panowie po- 
winniśćie śię bać pomfty Pana paywyżfzego, do ktorego tak wiele 
rzemieśloikow, tak wiele najempikow *ukrzywdzonych, o zatrzy” 
mapą przez tak wiele mieśięcy, 4 podobno y lat, płatę ze łzami 
wołają! 

A coż mowić o tych Panach, ktorzy filfgom fwoim każą płacić 

z fwego jurgieltu za to, co w domu zginęło, abo śię zepfowało, 
Szukeją pretextow wytrącenia im Z jurgieltu, y to im uchodźi na 
żiemi: 
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Ziemi: bo Pan ma powagę, mocny jeft, á fłużący muśi temu podte- 
gać: bo nie może śię oprzeć, Lecz na tamtym świecie, wfzyftko 
opak śię odmieni: natenczas Pan nicfprawiedliwy dobrze przypłaci 
za ukrzywdzenie czeladźi fwojey. 


PUNKT IL 


PRzelożywfzy Panom powinnośći ich ku fługom (woim, ffufzna 

też rzecz jeft, y ftagom przełożyć,y ich nauczyć, co też oni po- 
winni fa Panom fwoim. Słuchayćież fłudzy, fłużebnice, domowi, 
poddani, Pawła S. was nauczającego; jako śię wy macie fprawować 
z Panami wafzemi. Oto on, abo raczey Duch Święty przez ufła je» 
go tak was naucza Ephes: 6, W, è, Studzy,pofłufzni bądźćie Parom 
medle ciała, z bojąźnią, J że drżeniem, w profośći ferca mafzego.ja= 
ko Chryfłufami, nie na oko flłużąc, jakoby ludźiom się podobając, ale 
Jako fłudzy Cbryfiufawi, czyniąc z ferca wolą Bożą, z dobrą molą fłu= 
żąc, jako Panu, á nie ludźiom, wiedząc, iż każdy, cokolwiek uczyni 
dobrego, to odniesie od Pana choć nie wolny, choć wolny, 

lle ftow, tyle nauk: Sludzy,bądźcie pofłufzni Panom: to pierwfza 
obligacys, pierwfza powinność flugi, byc Panu poflufznym, Prze- 
ćiwko tey powinnośći grzefzą ći fludzy, ktorzy fą uparći w zdaniu 
fwoim, ktorzy nie za pańłką wolą idą, ale za (woją: ktorzy nie to 
czynią, co Pan każe, ale, co fam chce. 

Druga powinność fługi jeft, być pofłufznym z bojaźnią, y ze 
drieniem, Przeftępują tę powinność ći ftudzy, ći poddani, ći do- 
mownicy niebaczni, ktorzy głośniey przed Panem mowią, niż fam 
Pan; ktorzy hardźie, zuchwale Panu odpowiadają: Gdyby fuga, 
poddany, fkromnie, ćicho, z należytą pokorą Panu odpowiadał, 
toby Pana ujął za ferce, y gniewby jego ubłagał. Jeżeli Pan jeft wi- 
nien, że śię irr 
fzy fluga, że hardemi flowy Pana-do cholery pobudza. 

Trzecia obligacya fługi jeft, fłużyć Panu w grofłości ferca, to jeft: 
z dobre- 


ytuje, Ż66ię gniewem rofpala; daleko jeft winpiey= 
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z dobrego affektu, z uprzeymą chęćią, nie fwego pożytku, ale Pań- 
fkiego fzukając. 

Czwarta powinność flugi jeft, ni w czym Pana nie ofzukiwać, 
pilao ftrzedzsy zachowywać dobra jego» ażeby co nie zginęło, abo 
nie zepfowało śię z (zkodą pańfką, Te wfzyftkie powianośći wy- 
raża Paweł Swięty 1. Timoth. 6. W. 1. mowiąc: Słudzy: ktorzy fá 
pod jarzmem, niech rozumieją Pany fmoje być godne m/fzelkiey czói, y 
pofzanomania,aby imię Parfkie, y naukanie była bluźniona: A ktorzy 
mają Panow wiernych, (to jeft: Chrześćiaa ) niech onemi nie gardzą» 
iż fą bracia; ale tym wigcey niech fłużą, iż fg wierni, y umitowani, 
ktorzy tegoż dobrodźieyfiwa fą uczefinikami. Tego nauczay, y napo- 
miray. Tit. 2. W. gs aby fłudzy Panom fwym byli poddani, żeby się 
im me mfzyfikim podobali, nie odmawiając, nie ofzukimając, ale me 
mfzyfikim dobrą wierność pokazując, aby u mfzyfikich ozdobili naukę 
Zkamiciela nafzego Boga. 

Sładzy,czeladko domowa, poddani,czy tak wy Panom wafzym fłu= 

życie, jako tu opifał Paweł Swięty. Paweł Swięty chce po was; 
abyście me wf[zyfikim poddani, to jef: pofiufzni byli Panom wafzya; 
á wy częftokroć fprzećiwiacie się Panom fwoim y w fłufznych rze- 
czach! S.Paweł przykazuje wam, ażebyśćie śię ftarali, me mfzyfikim 
przypodobać Się Panom fwoim: 4 wy czy tak $ię fprawujecie we wfzy* 
ftkichzabawech wafzych? S. Paweł wyciąga po was, abyśćie éig 
Padom pie fprzećiwiali, 4 wy jak częfto fprzećiwiaćie śię woli ich, 
S, Paweł przykszuje wam, ażebyście wiernie Panom wafzym fiuzy- 
Ji, abyśćie ich ni w czym nie krzywdźili, abyśćie dobro Pańfkie 
zachowali3 fobie rzeczy Pańfkich pie przy włafzczali, y nic fobie, 
abo dla drugiego z rzeczy pańfkich nie brali,ani chleba, ani foli,anń 
zboża, ani Z potraw, ani z napoju, ani żadaey rzeczy, 

Rzeczećie mi: że ftan wafz fłażebniczy, jeft pracowity, przy- 
kry, trudoy» nigdy odpoczynku nie mający» lecz pamiętayćie na 
naukę Swiętego Pawła wyżey przełożoną, ó prace wafze wam prze- 
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ftaną być przykremi, Służcie Panom ćielefnym, ( mowi Apoftoł ) 
w profiośći [erca wafztgu, jako Chryfiufumi, nie na oko fużąc, jako» 
by śię ludźiom podobając, ale jako fłudzy C pryfufomi, czyniąc z fer- 
ca molą Bożą, z dobrą wolą fłużąc, jako Panu, á nie ludźiom, mite 
dząc, iż każdy, cokolwiek uczyni dobrego, meźmie od Pana zapłatę 
zak mie wolny, jako y wolny, Jaka tedy wam powinna być poćie= 
cha, robić, pracować dla Boga! wypełniać wolą Bofką, Wy pracu. 
jećie dla zytku wafzego, ażebyśćie na jurgielt zarobili, á oraz po= 
dobacie śię Bogu, wolą Bofką czyniąc, ktory was na ten fłan 
Puśćił, abyśćie fobie, y Panom wafzym zarabiając na chleb, fobie 
zarobili na wieczną w niebie zapłatę, 

, „Boże wfzechmogący, Boże milośierny, day tę łakę tak Panom 
jako y flugom, ażeby tak świątobliwię każdy według ftanu fwego 
Tobie Panu naywyżfzemu ftużylis ażeby na tęż famę w niebie pa- 
grodę zafłużyli, ktorą Ty fam jefteś, Boże naywiękfze dobro nafze: 
ktoremu niech będźie cześć, y chwała na wieki wieczne, 


KAZANIE 
Na Niedźielę czwartą po trzech Krolach. 
Wzrufzenie wielkie ftało śię na morzu. 
Matth. 8. 
O cierpliwości w wtrapieniu. 
NAvałność opifana w dźiśieyfzey Ewangelii, jeft to figura, abo 


wyobrażenie żyćia ludzkiego na źiemi, Terazniegfze żyćie nas 
fze pofpolićie bywa fkołatane nawałnośćią rożnego utrapienia,kto« 
re Pan Bo 


g dopufzcza na nas dla fłufznych przyczyn. Mowi Swię- 
ty Paweł Apoftoł r, Thefs: 4. W. 3, Ta jefi mola Boża poświęcee 
nie mafze, to jeft: abyśćie świętemi byli. A że chce Pan Bog, aby» 
śmy świętemi byli, przeto dopufacza na nas rożne utrapienia, bo . 
z nich 
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Z nich możem wielki pożytek brać na poświęcenie nafze, to jeft: 
na pomnożenie w nas łafki Bożeyg poświęcającey, Coż mamy CZy- 
nić w utrapieniach mafzych? Oto czylimy to, czego Pan Bog po 
nas wyćiąga w ućifkach nafzych, ażeby one obroćiły śię na do- 
bro oafze, na poświęcenie dufz nafzych. A czego Pan Bog po nas 
wyćiąga» ażebyśmy profitowali, to jeft: abyśmy duchowny poży- 
tek odnieśli z ućifkow nafzych. 

Oto naprzod od nas wyćiąga, ażebyśmy uGifki nafze znośilićier- 
pliwie, powtore: bez fzemrania, potrzecie: ftatecznie, y Z wytrwa- 
niem, poczwarte: wefoło, y z radośćią. Tego to po nas Pan nay- 
wyżfzy żąda, ażebyśmy z nafzych ućiśkow wieczny pożytek ode- 


brali. 
PU NKTE "EE 


Xda Pan Bog, y przykazuje nam, abyśmy ućifki nafze ćierpliwie 

znośili. Na czym ta ćierpliwość zawifła? Oto na tym, ażebyśmy 
we wfzyftkich utrapieniach; y ućifkach nafzych, pokornie śię pod- 
dawali pod wolą Bożą. Tego nas naucza Swięty Paweł Apoftoł 2. 
Cor:6. W.4. mowiąc: We mfzyjikim jako fludzy Boźi fławmy nas 
famych m cierpliwośći mielkiey, w utrapieniach, w potrzebach, w ući» 
Jkacb, w raźiech, w więzieniu, m rozruchach, m pracach, mw miejpa= 
niach, m pościech, &c. Bez tey ćierpliwośći, ktora nie co infzego 
jeit, tylko pokorne poddanie śię pod wolą Bożą, wfzyftko to; co- 
kolwiek Cierpim, nam jeft nie pożyteczne na pozyłkanie nieba, ale 
raczey fzkodłiwe: bo przez niecierpli wość zaćiągawy nowy grzech, 
przez co zafługujemy na więkfzą karg Bofką: á tak z jednego złe- 
go maluśkiego, przemijającego: Z jednego na pozor tylko złego, 
z ktorego możliśmy wielkie odnieść pożytki, czyniemy praw dźi- 
we, y naywiękfze złe. 

Ta jeft uwaga, y reflexya złotouftego Doktora Swiętego Jana 
Chryzoftoma, ktory homil; zin 2. ad 7befsalimowi: Jeden pieprzy- 

w jaciel 
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jaćiel przez fwoje prawne figle wydsrł ći majętność, drugi naftąe 
pił na twoy honor, fiawę; onę iząc przez kalumnie, potwarzy: ten 
ćig obćiąża powagą fwoją, ow wyrywa twoje dobro, ktoreć z pras 
cą zebrał: tak zewfząd obćiążony; y rzeczefz śię być piefzczęśli- 
wym? Poczekay, mowi ten Swięty Oćiec, nie kwap śię z twoją od- 
powiedźią: twoje fzczęśćie, jeft w ręku twoich: od ćiebie zawifło 
być fzczęśliwym, abo niefzczęśliwym. Z jedneyże materyi rze- 
mieślnik dobry uczyni piękną, y Nadobną ftatme, abo infze na- 
czynie: á partacz cale ją zepfuje: tak utrapienia, uGifki, choroby; 
prześladowania, jak one znieśiefz, takim ćię uczynią, abo fzczęśli= 
wym, abo niefzczęśliwym: jeśli je cierpliwie, zgadzając śię z wolą 
Bożą, znieśiefz,fzczęśliwym, bo podobającym śię Panu Bogu Gię u- 
czynią; á jeśli niećierpliwie te ućiłki będźiefz przyimował, przy- 
mnożą ći grzechow, á zatym y niefzczęśćia. Dobreć tedy fą ucilki, 
utrapienia z ćierpliwością przyjęte, y znieśione; bo nas pabawia- 
ja łatki Boikiey, y pomnażają chwałę w niebie. Uważćie dobrze, ua 
jaką pochwałę u famego Boga, y na błogofławieńftwo Jego zafłu- 
Żył ćierpliwośćią fwoją Job Swięty, ktory jednego dnia ftraćiwfzy 
Synow fwoich, y Corki,tegoż dnia wyzuty z całey fubfłancyi, nie 
uwiodł śię jaką niećierpliwośćią, ale w tych przećiwnośćiach ado- 
rował Boga, dźiękował dobroci Jego,mowiąc: Parat, Pan mźiął: 
tak śię jemu podobało, jako Panu: Wiech Imię Jego będźie pochwa” 
łore! Toto cierpliwość! toto cnota, „godna upodobania Bofkiego! 
Kto zaś tę krzyżyki, ktore Dobroć Bofka na nas fpufzcza, nic= 
ćierpliwie przyimuje, ten więcey fobie złego czyni, aniżeli mu u- 
czynił nieprzyjaćiel: bo nieprzyjaciel wydarł mu dobre doczefue, 
znikome, ś on niećierpliwośćią fwoją wydźiera z fereca fu ego łafkę, 
y miłość Bożą: mieprzyjaćiel odeymuje mu honor, flawę 
źiemiką;ź on niećierpliwośćią fwoją odbiera fobie honor,y chwałę, 
ktorą miał mieć w niebie: bo przez niecierpliwość powfłaje na Bos 
ga, ftaje éig nieprzyjacielem Jego,wdaje śię w pęta fzatańikie. Jeśli 
tedy 
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tedy czartow z niećierpliwośći wfpominając; rozumiefz;że to czart 
otrzymał od Boga, ażebyś te ućjśki ćierpiał, jako niegdyś czart 
prośił pozwolenia od Boga na utrapienie Joba, to ty nad czartem 
śię pomśćiy: taka pomfta pozwolona jeft: wolno mśćić śię nad czar- 
tem! A jakże śię mafz mśćić nad czartem? cierpliwie znofząc dole- 
gliwośći, y utrapienia. Jeśli je ołećierpliwie będźiefz znafzał, jeżeli 
z niecierpliwośći fam w fobie będźiefz się gryzł, turbował, to ty 
tą oiećierpliwośćią fprzećiwiafz śię Bogu, Czego ezart chce, á ty 
przez to jemu radość fprawujefz. Jeśli przećiwnym fpofobem w 
ćierpliwośći zachowujefz dufzę twoję, jeśli w utrapieniu twoim us 
Giekafz fig do Boga» jeśli Oycowfką Rękę Jego Ćiebie zaćinającą 
mile całajefz; o! natenczas nad nim śię mśćifz, y zafmucafz go; bo 
wfzyftkie jego zamyfty ruinujefz, y wywracafz, ktore jego zamyfły 
nie iafze były; tylko Ciebie zgubić. 

Zaden człowiek rozumny nie powinien tego czynić, co mu jeft 
ie powinien ezynić, co mu 


niepożyteczne, á daleko barźiey tego n 
jeft (zkodliwe. Pytam śię Gię,niećierpliwy człowiecze::'co tobie po- 
może w utrapieniu twoim famemu śię gryść, miefzać śię, żonę, y 
dźieći twe trapić, ktore nie były okazyą twego niefzczęśćia: Czy 
przez tę gryzotę umoicyfzyłeś fwego piefzczęśćia)czy przez to wy- 
płaćiłeś (we długi? czy przez to nagrodźiłeć fobie podjęta fzkodę? 
bynamnicy. Pewna tedy rzecz jeft, że żadnego pożytku nie mafz 
z twojty niećier pliwośći, y owfzem przez twoję niećierpliwość 
wielką fobie fzkodę czynifz: bo przez niećierpliwość traćifz łatkę 
Bożą, y OWO upodobanie, ktore miał Bog w tobie, kiedyś bez grze- 
chu był. Na coż tedy przydawać złe do złego» 4 to jefzcze takie 
złe, ktore jet naywiękfzym niefzczęśćiem człowieka: czy może 
bowiem być więkfze piefzczęśćie człowieka, jako mieć na śię Boga 
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povtore: Pan Bog wyciąga po nas, ażebyśmy utrapienia, ućifki 

znośili bez mruczenia. Jak Pan Bog mruczeniem śię brzydźi, 
znać to z ftrafzney kary ludu Izraelfkiego, ktory od fzpiegow (wos 
ich dowiedźiawfzy śię, że w źiemi im od Boga obiecaney miefzka= 
li ludźie mocni, y olbrzymfkiey urody, onych śię przelękfzy, mru- 
czeć począł: Czemuśmy nie pomarli w Egipóie? y day Boże, że» 
byśmy pomarli na tey pufzczy! y niech nas Pan Bog nie prowadzi 
do tey źiemi, ktorą nam obiecał, ażebyśmy nie poginęli mieczemy 
å żony, y dźieći nafze żeby nie były wźigte w niewolą. Tym mru- 
czeniem do takiego gniewu Pan Bog jeft pobudzony, że chciał 
wfzyftkich wytraćić: y pewnieby do tego przyfzło,gdyby' śię Moy- 
zefz nie wftawił za niemi, Dał śię Pan Bog Moyzefzowi przebłagać, 
że nie wygubił całego narodu Izraelikiego, Num, 14. Mruczyćie= 
low jednak wfzyfłkich śmierćią na pufzczy fkarał, Słuchayćie fa- 
mego Pana Boga tamże W, 28. mowiącego: Pokiż ten lud niezbo= 
Żoy mruczy przećiwko mbie idź Moyzefzu do nich, á Imieniem 
moim Bofkim powiedz im: Zyję ja, mowi Pan; jako mrucząc przes 
Cińbke mnie mowiliście, tak uczynię mam. Na tey pufzczy będą leża- 
ły trupy wafze, fzyfcy, ktorzy boliczeni jefeście od dmudźiejłu lat, 
3 daley, d mruczeliście przeciwko mnie, nie mnidéiećie do źiemi obie- 
caney, krom Kaleba, y Jozuego, Dzieci zaś wafze, o ktorych mowia 
liście, że w niewolą zabrane będą, wprowadzę do źiemi miodem.y mle- 
kiem płynącey, ktora sig wam nie podobała, Trupy wafze będą leża» 
dy na bufzczy: Synowie wasi będą się błąkać po pufzczy przez lat 
czrerdźieści, na ukaranie grzechu Oycom ich, aż zgniją trupy mafze 
ua pufzczy: y tak śię ftało. 

Tak ftrafzoą pogrożką Bofką czy przeftrafzyły $ię ferca Izrae- 
litow? czy oni poprzefłali od mruczenis? bynamniey., Oto Syno- 
wie z pokolenia Lewi,Kore, Datan,y Abiron, nie koptenći z pofta- 
nowienia Boskiego, ażeby oni ufługowali Kapłanom Synom Aaro- 
nowym, zbuntowali innych dwieśćie pięćdźieśiąt mężow, ktorzy 
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napierali sie być y oni Kapłanami zarowno, jako y Synowie Aaro- 
na. Lecz fkoro z kadźielnicami przyfzli ofierować Panu» źiemia się 
otworzyła, y żywych pożarła z żonami, Z dźiećmi, y z całą rucho- 
mośćią ich: á tych dwieście pięćdźiesiąt mężow ogień wyfzedfzy 
od Pana, wfzyftkich pożarł. Num. 16. 

Nie dość tego: jefzcze nazajutrz zgromadźiwfzy $ię Tzraelitowie, 
mruczeć, y wołać na Moyzefza, y Aarona poczęli, mowiąc: Wy 
zabijaćie lud Pańfki: á gdy tumult coraz więkfzy powftawał, Moy- 
zefz, y Aaron uciekli do przybytku Paifkiego, y tam 08 źiemię pa- 
dli, a Pan Bog fpuśćił ogień na owych buntownikow; y mruczy= 
Gielow, ktorych czternaśćie tyśięcy, y $iedmfet popalił, y więceyg- 
by ich ogien pożarł, gdyby Aaron na rofkaz Moyzefza, ftanąwfzy 
między umarłemi, y żywemi, Pana Boga nie przebłagał, ofiarując 
Mu wonność kadzenia za lud ginący. bi, 

y ns te firafzoe przykłady zapatrował śię Swięry Paweł Apoftot 
pifząc 1. Corint, 10. W, 10. Nie mruczcie; nie fzemrzyicie, jako nie: 
ktorzy a Izraelitom fzemrali,y poginęli od Zatraliciela,y Burzyciela, 

Jefzcze Swięty Apoftoł toż famo powtarza: Nie fzemrzyićie mig- 
czy. Kiedy w wafzych dolegliwośćiach wy fzemrzećie; wafze 
fzemrania,mruczenia krzywdę czynią Bofkiey Opatrzności. Te mru- 
czenia, te fzemrania fą przećiwko Oycu wafzemu piebiefkiemu,kto- 
ry nie przefłaje was kochać;y o was pieczą, y ftaranie mieć. Nie 
odftrafzam was od tego grzechu fzemrania, ftrafzpemi przykłada= 
mi kary Bofkicy nad fzemrzącemi, którem teraz przywiodł z Pifma 
Swiętego: nie mowię o gniewie Bośkim przećiw fzemraczom, ale 
jedynie tylko przypominam dobroć Bofką: ta fama jedna racys: że 
Bog jeft dobry» powiana pohamować wfzelkie pafze fzemrania, Y 
natenczas, kiedy Bog na was przepufzcza przęćiwnośći, Bog wss 
kocha: y dla tego przepufzcza na was utrapienia, przećżwności,że 
was kocha. Kiedy na fpowiedźi ufkarżaćie śię przed Kapłanem Na- 
mieftnikiem Chryftufowym, mowiąc: w przećiwnośćiach moich 
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fzemrałem, uważóie dobrze, że fzemranie jeft wielki grzech, á je- 
doak Pan Bog dobroć fwoję okazuje, kiedy przez abfolucyą Kapłań= 
ką wam ten grzech odpufzcza. Znowu tedy z Świętym Pawłem 
powtarzam: Nie fzemrzyićie na Oyca wafzego, na Oyca naylepfze= 
g0, który wam okazuje tak wiele świadectw dobroći fwojey. 


PUNKT Il 


poOtrzećie chce Pan Bog, abyśmy przećiwnośći nafze ćierpieli z 
dotrwaniem. Trafia śięczęfto;że człowiek Chrześćianifki 
ny przykładem Pana JEZUSA, y Swietych Bożych, ofobliwię Mę- 
czennikow, ktorzy tak wiele dla Pana JEZUSA Gierpieli, y 0a oda 
waża śię na wfzyfłkie przećiwnośći z miłośći ku JEZUSOWI, kto- 
ry Z miłośći ku nam tak wiele dla zbawienia nafzego cierpiał; lecz 
gdy te przećiwnośći dłużey trwają, y z czafem nie ufłają, owa pig- 
kna rozolacya, Gierpieć dla Chryftufa,upada, człowiek ftęfkoiwfzy 
śię w óierpieniu, opufzcza śię w przedśięwźięćiu fwoim, y pod- 
daje śię naturze fwojey fkażoney: przez co jak wielką fobie fzko- 
dg czyni? jak wiele opufzcza okazyi do zafługi na pomnożenie ła- 
i Bożey na źiemi, 4 w niebie chwały wieczney. O jak wieleby 
zebrał fkarhbow w niebie, gdyby trwał w pierwfzey rezolucyi! A 
jeśli jefzcze przyćiężfza naftąpi niećierpliwość, y owę zafłuzę ftra- 
Ći, na ktorą był zarobił pierwfzą ćierpliwosćią. Jeśli Pan Bog, 
Chrżeśćianinie, nie przeftaje ćię trapić, chłofłać, ćwiczyć, -znak 
to jeft, že nie przefłaje Cię kochać. Bądź pewny, że ćię Bog kas 
cha, kiedy jako Syna zaćina. 

Za co opufzczafz pierwfzą rezolucyą, jak naywięcey ćlerpieć 
dla Chryftufał Izali fama Wiara Swięta nie poćiąga nas do Gierpic- 
nia: Wfzak poczuwamy fig, że jefteśmy grzefznemił á Wiara nas 
uczy, że każdy grzech powinien być fkarany abo na tym, abo ba 
owym świecie: czy nie pożyteczniey nam, podeymować karę na 
źiemi, niżeli ją odkładać po śmierói? Zadźiw my śię dobroći Bofkiey 
nad 
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nad nemi! Wie Pan Bog, żeśmy wiele, y ćięfzko zgrzefzyli: wie, że 
jefzcze nie dość Gierpieliśmy według proporcyi grzechow nafzych: 
á zatym P.Bog przepufzczając na nas utrapienia,chce nam odpuśćić 
karę daleko frożfzą infzego żyćia, niżeli te małe krzyżyki ponośić, 
przez ktore pładźim grzechy według kary. Poznaymy tedy do- 
broć Boga nafzego ku nam, ktory przez te utrapienia czyści dufze 
nafze. Czego nam żąda naybarźiey Zbawiciel nafz pełen dobroćh 
ku nam, jeżeli nie tego, abyśmy na wieki w niebie zbawieni byli? 
na teù bowiem koniec Syn Boży, ftał sie Człowiekiem, 03 ten ko- 
niec tak wiele ćierpłał, y tak okrutną śmierć podjął, aby nas w 
niebie zbawił: uapifaoo zaś poc: 11. W. 27, że nic zmazańego nie 
wnidźie do nieba. My jefteómy zmazapi grzechami, á Zbawiciel chce 
Des oczyścić; abyśmy wefzli do nieba: a czymże nas oczyścia? 
cierpliwośćią W utrapieniech: in patientia vefira poffidebitis animas 
vefras. Nie trzeba tedy uftawać w ćierpliwośći,w ponefzeniukrzy- 
żykow, y owfzem prośić trzeba Pana Boga; aby w mas dźicio fwo- 
je kończył, tojeft: aby poty nas przeczyśćiał, aż ftaniemy éig cale 
oczyśćieni, y piękni w oczach Bofkich. Spuścmy śię na Boga, y 
pod Jego świętą wolą poddaymy śię: On nas kocha, On wię, co 
pam jeft pożyteczno, á zatym nie uftawaymy w ćierpliwośći, w u+ 
Gifkach, ktore w wieczne pociechy śię odmienią. 

Ale rzeczecie wy: kiedy te utrapienia fkończą śię? ja odpowia- 
dem: patenczas śię (kończą, kiedy Bog zakończy to wfzyftko, do 
czego Jego miłość poćiąga na poświęcenie nafze; O jakaż ztąd ma 
być utrapionym poćieehs! jakie ztąd możemy wźiąć lekarftwo, ną 
uleczenie, y zagojenie. wfzyftkich pafzych niefpokoynośći, pomie: 
fzania, turbacyi, tefknot, niećierpliwośći. 

S, Paweł Apoftoł Hebr, 12.W, 2. animując Chrześćien do ciet- 
pliwośći, im Za WZOr, 2a przykład wyftawuje Chryftufa Pana, mo- 
więc: Przetoż złożym/zy mfzelaki ćięzar,y grzech, ktory nas ze- 
wfząd obfiąpit, przez ćierpliwość biczmy do boju, ktory nam jeft za- 
tożo- 


UE DIW Z Z Mp. 


TEE > 661 


36 N 168)(.5% 
Na Niedźielę czwartą po trzech Krelacy. 


łożony, patrząc na JEZUSA Przodka, y Dokończycielą wiary, kto- 
ry mając przed fobą mefele, podjął krzyż, wzgardźiw/zy fromotą; y 
Siedźi na prawicy Majefiatu Bożego. llmażaycieź tedy tego, ktory 
takowe przećimieńfmo od grzefznikow podeymował przećim fobie, aby- 
ście nic uffawali, ojłabiaw(zy na dufzach wafzych. Bośćie jefzcze się 
aż do krmi nie zafławiali, walcząc przećiwko grzechomi, á zapomnie» 
liście poćiechy, ktora do was, jako do finow momi: Synu moy, nie za” 
niedbyway karności Pań/kiey, ani ufławay, gdy ćię On firofuje. Abo- 
wiem kogo Pan kocha, tego karze, y biczuje każdego Syna, ktorego 
fprzyimuje. 

Dwoch tu rzeczy nauczaChrzeńćian Paweł Swięty, zachęcającich, 
aby trwali w Cierpliwości: naprzod powiada, iż nie mafz fkute. 
cznieyfzego fpofobu nie uftawać w Gierpliwośći, jako zapatrować 
śię na JEZUSA Chryftafa, ktory będąc Bogiem wieczoey chwa- 
ły, tak wiele za nas Ćierpiał aż do Śmierói. Jakoż zaprawdę nam 
Chrześćianom, ktorzyśmy śię na Chrzóie $więtym zaćiągnęli pod 


Chorągiew Chryftufową, czy nie byłaby wielka hańba, uftępować 


2 placu bitwy, na ktorey Wodz nafz Chryftus tak odważnie wo» 
juje? Powtore Swięty Paweł mowi: jefzczeście Się do krwi nie za. 
fłamiali, walcząc przećim grzechowi: ktoremi fłowy daje znać, że 
każdy Chrześćianip powinien być gotow,żyćie (woje łożyć, y krew 
fwoję przelać za Chryfłufa. A gotowze jefteś umrzeć za Chryftufa, 
kiedy tak małego utrapienia dla miłośći Jego nie chcefz zoafzać? 
Nie uftaway tedy w ćierpliwośći twojey, ale zdobądź się na nową 
odwagę, wfzyftko dla Chryfłufa ćierpieć, poki śię Bogu podoba, 
nie przepifując mu prawa: że tę, á te przyimę aflikcyą, abo utra- 
pienie: abo poty będę ćierpiał do tego, á tego czafu: bo toby 
było wydźierać Panu Bogu prawo panowania nad nami. 


PUNKTSIV. 


NE! dość Chrześćianiaowi utrapienia, ktore Pan naywyżlzy nań 
dopu- 
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` pufzcza, cierpliwie, bez fzemrania, z dotrwaniem ponośić, 
ale też trzeba one wefoło znafzać. Taka była Gierpliwość Apo* 
ftołow Swiętych, o ktorych Pifmo Święte świadczy, że będąc od 
żydow zbići o to, że JEZUSA opowiadali, z wefelem z placu mor- 
derftwa odchodźili, radując się, że fali śię godnemi dla Imienia JE- 
ZUSOWEGO zelżymość cierpieć. AT. 5. W. 41 Taka była Gierpli» 
wość w niezliczonych Męczennikach, ktorzy 2 radośćią okrutne 
morderftwa, y famg śmierć za Chryftufa podeymowali. 

Czemu to-tak wefoło cierpieli Swięći Apoftołowie y Męczenni= 
cy? Dla tego,bo wiedźieli cenę» y zafiugę Gierpliwośći. Jakoż w fa- 
mey rzeczy, kiedy Chrześćianin ma więkfzą przyczynę prawdzi: 
wey radośći, jako natenczas, kiedy widźi śiebie famego na drodze 
otrzymania odpufzczenia grzechow fwoich, kiedy widźi, ze Bog 
podaje mu fpofob oczyśćienia fumaienia fwego, kiedy ftaje éig u~ 
czeftoikiem męki Chryftufowey. 

Wielu takich ludźi jeft, ktorzy śię radują z tego, coby ich za- 
fmućić miało, y fmucą śię 2 tego» coby ich rozwefelić miało. W e- 
felą Się z honorow, Z godnośći, z bogactw: Czy nie raczey z nich 
trzebaby śię fmućić: gdyż one bywają zrzodłem grzechów y wie” 
cznego potępienia. Naprzećiw fmucą śię z utraty dobr, z chorob» 
y infzych przećiwnośći: czy nie raczey radować śię przynależało, 
gdyż te przećiwnośći otwierają nam niebo? RGIĘ 

Panie JEZU,day nam cierpliwość w ućifkach nafzych, ażebyśmy 
z Tobą Ćierpiawfzy na źiemi, z Tobą też w niebie krolowali. 


"KAZANIE 
Na Niedzielę piata po trzech Krolacb. 
Podobne jeft kroleftwo niebiefkie człowie- 
x kowi 
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kowi siejącemu dobre nasienie na roli fwo- 


jey. Matth. 3. 
O przysiędze, 

Ofpodarz wiebiefki Bog nafz śieje dobre naśienie na roli fere 

nafzych. Przez to dobre naśienie rozumiem wfzyftkie fpofoby, 
ktore nam Pan Bog daje do pozyłkania zbawienia wiecznego, y do 
poświęcenia dufz nafzych. © jek wielemiędzy nami* y w nas ten 
Gofpodarz zaśiał wybornego naśienia: to jeft: jak wiele nam dał 
fpofobow, ktoremibyśmy mogli zoftać świętemi, y miłemi w oczach 
Boskich? Ononas na Chrzćie Świętym obmywfzy Krwią Syna fwo. 
jego ozdobił łafką poświęcającą, y przyjął za (ynow, y dźiedźi= 
cow kroleftwa niebiefkiego,  Gdyśmy podrośli, y do 'rozumu 
przyfzli, On łafkami {wemi rozum nafz oświecał, wolą do dobrego 
zapalał: kiedy z ułomnośći ludzkiey w grzech jaki wpadamy, On 
na fpowiedźi świętey znowu. nas do łatki (wey przypufzcza, y 
Ciałem fwoim w Eucharyftyi karmi. Oa każdemu fłan fwoy nazoa= 
czył, y według każdego ftanu obfitych dodaje łatk, aby każdy świę- 
te życie wiodł. A ktoryż ftan jeft fpofobnieyfzy do świętego, y 
Bogu miłego żyćia, jako wafzyźiemianie, rolnicy, rzemieśloicy, kto- 
rzy bez żadney folgi, bez odpoczynku,y odetchnienia, uftawicznie 
robićie,pracujećie już naśię,już na Panow fwoich.Nie mafz żadnego 
z was;ktoryby nie mogł zoftać Świętym,ś to wielkim świętym!Gdy» 
byśćie Chrześćianie naymilśi,ftarali śię wafze prace,trudy, y wfzy- 
ftkie akcye, y zabawy poświęcać,y przyjemnemi Bogu czynić, kie= 
rując je do Boga, y z zafługami Chryftufowemi one łącząc; o jak- 
byśćie wielkiemi ówiętemi, y Bogu miłemi zofłali. 

Lecz nieprzyjaćiel przychodźi, y $ieje fwoy kąko]. Co to za 
kąkol? między lńdźmi wieyfkiemi zwyczayny kąkol bywa od nie- 
przyjaciela pośiany, pijańftwo, przyśięganie, zwady, wary, krae 

dzicz, 
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dźież, y inne wyftępki, ktore dobrą pfzenicę Chrześciańfkiego ży- 
Gia tłumią, y dufzą. Długaby rzecz była na jednym kazaniu na 
wfzyftkie te wieyfkie grzechy naftąpić: biorę tylko jeden, á ten po- 
fpolity wieśniakom, kupcom, y rzemieśldikom, to jeft: krzywo- 
przyśięftwo, abo daremne przyśięganie. Ten to jeft naygorfzy 
między wami kąkol: day Boże wyrwać go Z roli ferc,y uft wafzych« 


PUNKT L 
Co jef przysięga? 
Xodi 20. W. 7. Pan Bog przez Moyzefza dając ludowi Izrzelfkie= 
* mu przykazania, tak drugie fwe przykazanie przełożył: Nie bg- 
dźiefz brat Imienia Pana Boga twego nadaremno: bo nie będźie miat 
Pan za niewinnego tegos ktoryby brat Imię Pana Boga fwego darmo: 
Przędtym fam tylko jeden naywyżfzy Kapłan wymawiał wielkie 
Imię Bofkie, y to raz tylko. Trzeba zaś wiedźieć, że między Izrac- 
litami dwa były Imiona, ktore znaczyły Boga. Z tych dwoch I- 
mion pierwfze nazywało śię Imię wielkie: y toto Imię famemu je- 
dnemu naywyżfzemu Kapłanowi godźiło śię wymowić taz. Imię 
Jego ( mowi Pfalmifta Pańtki P/. 110, W. 9. ) jefł Swięte, y fira- 
Jzne: przeto ufty nafzemi nie powinae być mowione» tylko na wy- 
chwalenie y błogofławienie jego: Swięty, S$mięty, Swięty Pan Bog 
W fzechmogący» który byts y ktory jeft, y ktory ma przyiść. My w pa- 
ćierzu naypierwey prośim Pana Boga:śmięć się Imig 7moje: to jeft: 
piech będźie pochwalone» uwielbione; ubłogofławione Imię Bośkie 
we wfzyftkich nafzych fprawach, zabawach; y pracach od wfzy= 
ftkiego ftworzenia, przez co dajem znać, że gorąco pragniemy,aże- 
by wfzyftkie fworzenia łączyły Się do chwalenia Imienia Boskiego. 
Przysięgać jeft to» brać Boga, abokreatury Jego na świadectwo; 
że to jeit prawda, co mowim; abo, co obiecujemy. Nie godźi śię 


nadaremno brać Pana boga abo kreatury Jego na świadectwo: bo 
wyraźnie tego nam Chryftus za 


kazał,mowiąc Matth. 5. W, 34. STy- 
Xa fzeliście, 
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Jzeliście, iż powiedziano fłarym: mie będźiefz krzymoprzysięgał; ale 
oddafz Panu przysięgi twoje: d ja wam powiadam, abyście zgoła ni? 
przysięgaki, ani na niebo, gdyż jefł Stolica Boża, ani na źiemię, abo= 
miem jeft podnożkiem Nog Jego, ani na feruzalem, abowiem jeft mia- 
fio wielkiego Krola, ani na głowę tmoję będźiefz przyśięgat, abowiem 

nie możefę uczynić jednego miofa białym, abo czarnym. 

Z tym wfzyftkim jednak nie zawfze jeft zakazana przyśięga: fą 
takie okazye,w ktorych przez przysięgę oddaje śię Bogu cześć,y ho- 
nor. Tak Święty Paweł na świadectwo bierze Boga, mowiąq Galar: 
1. W, 20. A có wampifzę, oto przed Bogiem, że nie kłamam. Da- 
wid także 3. Reg: i. W. 17. przez Pana Boga (wego przyśiągł, że 
nie kto infzy, ale Salomon Syn Betfabei będźie krolował, y on 
ufiądźie na tronie Oyca fwego. Sam nawet Pan Bog Ff, 109, W. 
4. poprzysiągi, y nie będźie tego źałował, to jeft: rzecz ta jeft nie 
odmienna, że Ty Mefsyafzu, ktorego Oćiec przedwieczny miał ze- 
fiać na źiemię, jefłeś Kapłantm na mieki podług porządku Melchize= 
decha, to jeft: że Chryfłufowa Ofiara pod ofobami chleba y wina, 
nie uftanie aż do fkończenia świata. 

Ażeby zaś godźiło śię przyśięgać, y żeby przyśięga kierowała śię 
na chwałę Bofką, powinna mieć te trzy kopdycye, ktore fam Pan 
Bog przepifuje u Jeremiafza Proroka c. 4. V. 2. mowiąc; Przy- 
śiężefz: żyje Pan, w prawdźie, y fądźie, y w [þramwiedliwośći, Każe 
tedy Pan Bog przyśięgać, nąprzod m prawdzie, bo w kłamftwie ża. 
doą miarą nie godźi śię przyśięgać. Powtore: in judicio, to jeft z 
rozfądkiem, z uwagą, dobrze rzecz zważywfzy, y roftrząfnąwfzy: 
nie godźi śię też przyśięgać w rzeczach nikczemnych, w rzeczach 
małey wagi, Trzećia kondycya dobrey przyśięgi, jeft, przyśiądz: in 
jufłitia, w fprawiedliwośći.Co śię zachowuje natenczas, kiedy czło- 
wiek wyftrzega śię nic przysięgą potwierdzać, coby nie obracałó 
śię na chwałę Bożą, y na pożytek bliźniego. 


PUNKT 
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PUNKT I. 


Rożne grzechy zakazują ię przez to przykazanie: Nie bę- 
dźiejz brał I mienia P. Boga twego nadare mno. 

7h 023030 naprzod od krzywoprzyśięftwa» ktore jeft zawfze wiel- 
kim grzechem.Krzy woprzyśięftwojeft to,przyśięgą potwierdzać; 
że tojeftrzecz prawdźiwa, ktorą wiefz, że jeft fałfzywa: abo opak, 
kiedy pod przysięgą twierdźifz, że ta rzecz jeft fałfzywa» ktorą 
wiefz, że jeft praw dźiwa. Naprzykład mowifz: Ja za pewne twiete 
dzę, y to przysięgą potwierdzam, że Piotr był na-tym mieyfcu» y 
tam kradzież popełnił, á ty wiefz, że Piotr ani był Qa. tym miey- 
fcu, a0i żadpey kradźieży nie popełnił: to ty jefteś krzywoprzy= 


$iężcą. Abo è contrd: mowifz: Ja twierdzę, y to pod przyśięgą Ze- . 


znawam, że Piotr nie był na tym mieyfcu, y żadney kradźiczy nic 
popełoił; 4 ty wiefz, że Piotr był na tym micyfcu, y kradźież po- 


pełnił to ty ftes krzywoprzybiężcą, Krzy woprzyśięftwo jeft barzo 
wielkim grzechem: bo krzywoprzyśiężca chce, ażeby Bog, ktory 
jeft fftotna Prawda: approbował jego kłamitwo: co jeft,chcieć zoi- 
fzczyć Boga, wyzuć Go z mądrośći, z umiejętnośći, y wiadomośći 
wfzyftkich rzeczy: jeft to chćieć, aby Bog, ktory nie może kłamać: 
kłamał, ktory nie może żadnego ofzukiwać, ażeby ofzukał» świad 
cząc fałfzywie: Nawet y prawdę z przysięgą mowiąc; możefz być 
krzywoprzyśiężcą. Naprzykład: daymy to, Że prawdźiwie Piotr 
ukradł jaką rzecz u fąśiada, á tyo tym nie wiedząc, y owfzem prze- 
ćiwnie trzymając, przyśięgafz» że on ukradł: to ty krzywoprzy- 

$ią steke s 
rh grzech krzywoprzyśięftwa częftokroć miefza śię w obie- 
toicach przysięgą fwierdzonych, kiedy obiecując co komu, nie 
mafz woli wypełnić obietnicy, á jednak ją przysięgą ftwierdzafz. 
A naybarźicy ten grzech naypofpolitfzy jeft, między rzemieślnika: 
mi, y kupcami: rzemieślnik obiecuje wyftawić robotę na ten ter 
R Miny 
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mio, y to przyśięgą ftwierdza; á tego, co obiecał, nie wykonywa. 
Kupiec przysięga 6ig, że mnie famemu tak wiele, y tak wiele ko- 
fztuje. Na co moy kochany Pana Boga wzywafz na świadectwo? 
wfzak famo fumnienie twoje świadczy, że ćię nie kofztuje tak wie- 
le, á na coż tak lekce do przyśięgi śię bierzefz, y Boga obrażafz? 
To też przydać potrzeba, że kiedy przez krzywoprzyśięftwo 
twoje, uczyniłeś komu krzywdę, abo fzkodę; koniecznie obowią- 
zany jefteś, fzkodę bliźniemu nagrodźić, Naprzykład: twoy fąśiad 
ofkarżony był fałfzywie przed Sgdźią o kradźież,tyś to poprzyśiągł: 
y tak twoy fąśiad jeft karany na ćiele, abo na fortunie, y honor 
ftraćił. Niebożę, nie będźie twoy grzech odpufzczony na Szkra- 
mentalney fpowiedźi, aż fąśiadowi twemu przywroćifz honor, y 
fzkodę nagrodźifz, 
Zakazuje Pan Bog przyśięgać, abo brać Imie Pana Boga nadare- 
mno: ztąd wniofłem, że chyba w wielkich rzeczach, y fprawach 
godźi śię przyśięgać, gdźie idźie o chwałę Bożą, y pożytek bliźnie» 
80: w rzeczach zaś potocznych, y mnieyfzcy wagi, żadną miarą nie 
trzeba przyśięgać, Ztąd grzefzą ći przećiwko temu przykazaniu, 
ktorzy dla lada bagateli przyśięgają,mowiąc: to prawda, jak Bog na 
niebie: to prawda, jak ftońce świeći: niech ja umrę, jeślito nie 
prawda! niech Boga nie oglądam, niech mig djabli biorą, jeśli to 
nie prawda. DJa Boga! o co tu idźie? o frafzkę,o bagatelę;o nic! o to, 
ażebyś drożey przedał, á tanicy kupił! Rzeczefz: gdybym nie przys 
śięgal, toby mi nie wierzono, Na to odpowiadam; że przez to bara 
Żiey zafługujefz, aby ći nie wierzono: bo jako temu wierzyć, kto= 
ry jeft niewierny Bogu fwemu? Rzeczefz powtore: ja prawdę mo» 
wię. Na to odpowiadam: jeżeli ty prawdę mowifz, to ty nie grze” 
fzyfz przećiwko temu przykazaniu, ktore zakazuje kłamitwa; ale 
jesli ty prawdę w potocznych rzeczach mowiąc, potwierdzafz ją 
przyśięgą, to ty grzefzyfz przećiwko temu przykazaniu, ktore za. 
kszuje przyślęgi nadaremney. Rzeczefz potrzecie:.gdybym nie przy- 
sięgał, 
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tobym towaru mego nie rofprzedał. Prożny ten jeft prez 

Boga? owa rezolucya? raczey 
wfzyftko ftraćić,niż P.Boga obraźić! Ale powtarzam znowu:prożoy 
to jeft pretext, Tak wiele jeft kupcow Chrześćiańfkich, ktorzy 
rofprzedawają fwoje towary, 4 przećie nie przyśięgają. Sprobuy y 
ty, wyftrzegay śię przyśięgi, 4 obaczyfz nad fobą, y nad towarem 
twoim błopoftawieńttwo. Boże, 

Jefzcze jedna okoliczność jeft, ktora przysięgę czyni arcyzłą: 
4 ta jeft, kiedy kto przyśięga, że Źle uczyni. Tak Marc: 6. W, 23. 
Krol Herod przysiągł dać fkoczce, choćby prośiła o połowicę kro» 
letws Ad. 23. W. 22, Czterdźiefłu mężow między fobą przy- 
śięgli ani jeść, ani pić, ażby zabili S. Pawła. 1. Reg. 25. W. 28, 
Przyśiągł Dawid Nabala fkąpego; y nieużytego człowieka zabić. 

Gdźie trzeba uważyć, y dobrze wiedźieć, że byłby nowy grzech, 
gdyby kto przysięgę fwą złą do skutku przywiodł. Tak S. Jan 
Chrzćićiel,nad ktorego między Synami ludzkiemi więkfzy Prorok 
nie powitał, muśiał głowę: y życie ftraćić, gdy Herod chciał do- 
trzymać fwey przysięgi fkoczce uczynigńcy. 

Przećiwko temuż przykazaniu Bofkiemu:bie będźiefz brał Imie- 
nia Pana Boga twego nadaremno, jeit ow ftrafzny grzech, na kto= 
rego famo wfpomnienie; zatykayćie ufzy,zadrżyićie na fercu» kto- 
rzykolwiek jakiekolwiek pofzanowanie Swiętego Imiepia Bofkiego 
macie! A ten grzech jeft, bluźnierttwo: o fzkaradny grzechu! Y 
możaaż mowić co przećiwko Bogu» przećiwko $więtym Jego, mo- 
wić to, CO zelżywość przynośl naywyżfzemu Majeftatowi Bofkie- 
mu? co jef powftawać na Boga, y rebelią podnafzać przećiwko 
Panu nzywyżfzemu! Y śmiefzże mowić, że cię Bog opuścił, że Bog 
jeft niefprawiedliwy» niemiłośierny. O ftrafzoe bluźoierftwo! 
Pifzą o niektorych głupich» ba fzalonych ludźiach w gorących pod 
fłońcem krajach» że przećiwko fiońcu ftrzały wypufzczali, ktore 


nic fiońicu pie fzkodźiły, ale raczcy Z gory wracając śię; ich famych 
raźiły. 


$ięgał, towa 
text, A gdźież u Ciebie owa miłość 
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rażity. S. Auguftyn in Pf. 9, bluźniercę przyrownywa do czło- 


wieka, ktory pięścią fkałę bijąc, siebie (amego rani, Si pugnumim | 


columna ferias; tu ledęris. 

Chcećie wiedźieć, jak Pań Bog w Pifmię Swiętym przykazał ka= 

rać bluźniercęł Pofłuchaycie famego Boga mowiącego Levit. 24, 
W. 16. Ktoby zbluźnił Imię Pana Boga, niech $mierćią umrze, czy on 
Jef obywatelem, czy przychodniem: niech takiego cata gromada ukas 
mienuję. Jakaż ma być mowa nafza o Bogu? Oto Pfslmifta Pańki 
daje nam przykład, z jakim sflektem, y uczćiwośćią mamy wfpo- 
minać Boga: Pf. 91. 6. fak w/paniale fz dźieła Tmoje Panie! ABE 
fikoš mw mądrości Tmojcy uczynił: nazbyt głębokie fg; myśli Twoje! 
nikt nie dociecze ich, 

_ Przybliża śię do bluźnierftwa y ow grzech tych, ktorzy niego 
dnie Imię Bofkie w uśćiech miewają, ktorzyto Swięte,y czći naye 
godnieyfze Imię barźiey z zelżywośćią, niżeli z pofzanowaniem 
„wfpominają. Tacy obrzydli fą Bogu, y każdy» ktory cokolwiek ma 
bojaźni Bożey w fercu fwoim, powinien śię brzydźić taką mową, 
ktora Swięte Imię Bofkie bez żadney rewerencyi wfpomiaa. Zcc. 
27. W. ar. Mędrzec Pańtki mowi, że na taką pieuczćiwą mowęę 
w.ktorey częfło śię przyśięga, włofy bojącema śię Pana Boga, na 
głowie powfłają, y na taką zęlżywość Imienia Bofkiego każdyby 
miał ufzy (we zatykać. Loquela multim jurans, borripilationem capi- 
ti fatuet, © irreverentia ipfius obturatio aurium, Ponieważ na pra- 
wa Bofkie nic ludźie nie dbają, trzebaby prawa Cefarikie, y: Kro= 
low Chrześćiańfkich do fkutku przy wieść,ktore takim profanatorom 
Imienia Bofkiego każą język przekłoć, ażeby te zelżywośći Imienia 
Bofkiego uftały, 

. / Strafzay to wprawdźie grzech jeft krzywoprzyśięftwo, ftrafzny 
grzech bluźnierftwo, y nie trzeba go zćierpieć, jednakże z takim 
człowiekiem trzeba mądrze poftępować: nie trzeba go irrytować, 
gdy jeft w cholerze, żeby barźicy nie bluźnił, y nie przyśięgał śię, 
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Gdy tedy mafz go napomnieć,poczekay pory, aż go minie cholera, 
4 tak fpofobnieyfzy będźie do przyjęćia zbawiennego napomnienia, 
Nie powinien też jeftem zapomnieć infzego rodzaju przyśięgi, 
4 ten jeft, przeklęctwo, y złorzeczenie, złego życząc bliźniemu: 
abo fobie famemu, Jak fzkaraday to jeft grzech,puśćić śię w taką cho- 
lerę, że z gniewu nie pohamowanego djabłu oddaje żonę fwojg» 
dźieći fwoje, przyjaćiela, abo nieprzyjaćiela fwego» 4 podczas y 
diebie famego: Ten grzech pofpolity jeft pie tylko proftocie, ale 
też y Panom. Nafłuchać éig tych fzkaradnych przeklęctw: Boday 
ćię wfzyfcy djabli wźięli! Boday nigdy Boga nie oglądał! Boday 
z piekła nie weyrzał. Ach dla Boga, co ty myślifz, kiedy ufty tak 
bluźoierfkie przeklęctwa śiejefz? Co; komu oddajefz? Przyjaciela 
Bofkiego, nieprzyjaćielowi Bofkiemu! członek Chryftufow czartu 
przeklętemu! uważ, coby było z tobą, gdyby twoje fłowa fkutek 
miały) Toż mowić o iofzych przeklęctwach. Bodaybyś Boga nigdy 
w niebie nie oglądał! ach poftrzeż śię, czego bliżaiemu twemu 
życzyfzł Bog na to go ftworzył, Zbawiciel świata na to zań Ćier= 
piał, Duch Swięty na to go na Chrzóie łafką (wą poświęcił, na to 
go Pan Bog zachowuje,na to go 0a fpowiedźi oczyśćia,na to Chry- 
ftus Ciałem go fwoim w Eucharyftyi karmi, aby on na wieki Boga 
w niebie oglądał, y kochał Go na wieki ze wfzyftkiemi Błogoffawio- 
nemi, á ty tey woli, y żądzy Bofkiey fprzećiwiafz śię, y chcefz blie 
źniego twego wyzuć z wiecznego błogofławieńftwa! o fzkaradny 
grzechu,jako możefz pofłać na języku Chrześćiańfkiego człowieka, 


PUNKT III. 
O nałogu przyfięganid. 
MEdrzec Pańíki Syracides przeftrzega nas wfzyftkich Feel. 23, 
W, 9. mowiąc: Niech ufła tmoje nie przyzmyczają sig do przy 
siggi, y w(pominanie Boga niech nie będźie ufiamiczne w uściecb tmo 
ich: czgho przyśięgający, napełniony będźie niepramośćią, y nie od” 
Y dali 
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dali się od domu jego plaga, Kto częfto przyśięga, tak do przyśię- 
gi Dazwyczai śię, że ten zwyczay w nałog poydźie: á pałog, jako 
fama natura; rzadko wykorzeniony bywa. Nazwyczaiłeś śię przy” 
śiggać,y przez to zaćiągnąłeś nałog:leczten nalog nie wymawia ćię 
od grzechu,y owfzem ćię winpieyfzym czyni, Nie minie jeden dźieńs 
ktoregobyś dźieśięć, abo dwanaśćie razy nie przyśiągł: to jeft: 
nie minie jeden dźiejń, ktoregobyś dźieśięć, abo dwanaśćie razy nie 
ranił dufzy twojey. f 

O.Oycowie, y Matkisw tey mierze naybarźicy powinna wyda= 
wać śię pieczołowitość wafzą w wychowaniu dźiacek wafzych. 
Naybarźiey powinniśćie przeftrzegać, żeby dźiatki wafze nie na- 
zwyczaiły ś'ę do przyśięgi. O Rodźicy, jak Gięfzki Panu Bogu od- 
dacie rachunek, ktorzy, cobyśćie dźieći {woje mieli odwodźić, od- 
uczać od przyśięg, to wy ich fami złym fwoim przykładem przy- 
śiępać nauczaćie, 7 

Co śię tycze w tey mierze wafzych flug, fłużebnic, jeśli oni fą 
przyśięgacze, naprzod ich trzeba raz, y drugi napomnieć, za trze» 
ćim razem fkarać, á potym, jeśli poprawić śię nie zechcą, precz z 
domu, jako pieprzyjacioł Bofkich wyrzućić, :Rzeczećie: ale ten 
parobek, woźnica, jeft wierny, pracowity, nam pożyteczny, jak go 
mamy odprawować? ale nie jeft wieroy Bogu, ale mowi przećiwko 
Bogu, á zatym jeft nieprzyjacielem Befkim: precz go trzeba rugo- 
wać z domu. 

Niefzczęśliwy jeft ftan człowieka tego, ktory zaciągnął nałog 
przyśięgać śię: bo taki nie powinien być przypufzczony do przyję- 
ćia Sakramentow, takiemu nie powinna być dana abfolucya: bo abe 
folucya w nałogu będącym nie może być dana, gdyż tacy nic mają 
prawdźiwego żalu, y przedśięwźięćia poprawy, ktorzy w nałogu 
leżą, Trzeba tedy takiemu, famemu fobie zadawać pokutę, naprzy” 
kład tyle razy dyfcypliną śię uderzyć, abo tyle razy źiemię poca- 
łować, abo tyle grofzy, abo fzelągow ubogiemu dac, ile razy pape 
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Żyfz Się, ile razy przyśiężefz, ile razy weźmiefz w ufta twoje Imię 
Bofkie nadaremno. Potym gdy Spowiednik poftrzeże poprawę 
twoję,natenczas ćię Imieniem Bofkim rozgrzefzy.Swięty Auguftya 
Serm. 180.8 307.0 fobie zeznaje, mowiąc:w Manicheyfkim błędźie 
zoftając, Codziennie zwykłem przyśięgać, á teraz za pomocą Bofką 
Ric mi nie mafz.łatwieyfzego, jako nie przyśięgać, Day Boże, aże= 
by wfzyfcy ten pałog» darmo śię bożyć; przełamali, y nigdy uftami 
fwemi Pana Boga nie obrażali. 

Spyta śię kto z was: CO czynić, gdy kto ftyfzy infzego daremnie 
przyśięgającego? Odpowiadam, iż potrzeba pokazać, że to tobie śię 
nie podoba. Bog jeft obrażony; Imię jego Swięte jeft zelżone, å ty 
mafz to zcierpieć? nie day Boże tego: cobyś za Sługa Botki był, 
gdybyś o honor Pana fwego mie obftawał? Jeśli mafz powagę» zza 
to, zgrom przySięgacza; pogroź mu karą; á jeśli nie mafz tyle po- 
wagi» przynamniey fercem wzdychay do Boga, oświadczając śię, iż 
śię tobie nie podoba ta niecześć Imienia Bofkiego. Starzyćie śię te- 
dy pilno gofpodarze, ażeby po wafzych domach nie było fiychać 
krzywoprzyśięftw, biuźoierftw, przeklęetw, ale we wfzelkich ro- 
zmowach wafzych, niech będźie mowa wafza taka, jaką Chryftus 
przepifuje Matth: $. W, 37. Niech, prawi, będźie moma wafza: jefł, 
jef: nie, nie: d co nad to więcey jef, od złego jeft Wfzyfcy tedy 
brzydźcie śię krzywoprzyśięftwem,ohydźćic przeklęctwo» przelę- 
koiyćie śię bluźnierftwa, á ufty wafzemi błogofławćie Święte Imię 

joga nafzego,ążebyśmy Go wychwalali ze wfzyftkiemi Swiętemi w 
błogofławioney wiecznośći. 
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Podobne jeft Kroleftwo niebiefkie żiarnu 
. Y2 


gorczy= 
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gorczycznemu. Matth. 13. 
O Wierze, 
7 Bawiciel świata przekłada nam Wiarę pod podobieńftwem žiar. 
na gorczycznego. Co yna drugim mieyfcu Ewangelii potwier= 
“dza Mattb: 17. W. 20. Jeśli będźiecie mieli miarę, jako źiarno gor= 
czyczne, rzeczecie tey gorze: przeydźi ztąd ondźie, y przeydźie: y 
nic niepodobnego wam nie będźie. Ziarno gorczyczne lubo w fobie 
małe jeft, ale ma moc wielką; wnętrznośći przenikającą: y ztąd to 
jeft figurą Wiary. Wiara Chrześćiańfka w pierwiaftkach fwoich była 
małym drzewkiem;liczba wiernych Chrześćcianbyła fzczupła:jako fam 
Pan twierdźi, pufllus grex, maluczka trzoda, lecz potym urofła w 
wielkie drzewo,ktorego gałęźie rozćiągnęty śię po calym świecie, A 
jeftże w pas Wiara Chryftufowa? Podobno wfzyfcy ftuchacze, odpo- 
wiećie mi: z łatki Bożey Chrześćianie my jefieómy, wierzym mocno 
wfzyftkoto, co Chryftus przez Kośćioł do wierzenia podał; á za- 
tym jeft w nas Wiara, Jeśli w was jeft wiara, profzę was z S. Ja- 
kubem: Okażćie mi, y dowiedźdie, że maćie wiarę. Jac, 2.W,18, 
Mam ja wolą na tey nauce duchowney mowić o wierze, y poka- 
zać, jakie ona fprawuje fkutki w tych, w ktorych śię znayduje, 
W ktorych śię zpayduje żywa wiara, ta $ię okazuje w przygoto» 
waniu ferca,w rofporządzeniu Chrześćiańikiego żyćia,y w ponofze: 
niu przećiwnośći według oświecenia wiary: y te to trzy rzeczy 
przełożę w dalfzey mowie. 


FUN EGALE 


lara dyfponuje ferce. Zdałoby śię komu, że pomoc wiary nie 

jeft potrzebna do rofporządzenia sffektow ferca, gdyż. fam 

rozum od Boga człowiekowi dany zda śię być doftatecznym do tego. 

W fzak bowiem fam rozum dyktuje, że trzeba kochać Boga Stworcę 

wfzyftkich rzeczy, nad wfzyftkie ftworzenia! z famego rozumu po- 
znawas 


f 
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zniwamy,że Bog jeft niefkończenie wielki,niefkończenie dobry,ś za- 
tym godźien niefkończoney miłośći nafzey: Sam rozum nas uczy, że 
toby wielka była piefprawiedliwość, przenafzać nad Bega kreaturę 
jaką,ktora niefkończenie jeft niżey Stworcy fwego! A zatym jeśli my 
| gdźiem fiuchać rozumu.jeśli zechcemy iść za oświeceniem onego; 
łatwo rofporządźim porufzenia, y affekty ferca nafzego,ono cale 
cddając Bożu, y nic nie przenafzając nad Boga. 

Lecz, że rozum ludzki jeft przez grzech zaćmiony; y offabiony, 
trzeba go oświećić, y zmocnić przez światłość, y pomoc wiary. 
Słuchsymy tedy pilno tego, czego nas wiara uczy,y chodźmy w 
światłośći, y cbjaśnieniu tego Bofkiego światła. 

Wisra zaczyna nas uczyć, y oświecać, poczynając od przekłada- 
nia nam naypierwfzego; y naywiękfzego mandatu Bolkiego» ktory 
teo jeft: Będźiefz mitema? Pana-Boga twtgo ze wfzyfikiego ferca twe- 
go ze wfzyfikiey dufży tmojey, ze mfzyfikich sif twoich. Wiara nas 
upewnia, ŻE miłość Boga, jeft to fundamentem Religii Chrześćiań- 
śkiey, biz ktorego nie można fpodźiewać śię zŁaw ienia wiecznego: 
A kochafzże ty Chrześćianinie Boga z całego ferca twego? Czy 
możefz mowić, że kocham Cię Boże moy, z całego ferca mojego» 
ktore barźiey jeft w Tobie zanurzone, piżeli ze mną fpojoneł Nie 
roftrząfam teraz przeftępftwa tego prawa Bofkiego, jeno śię ig py- 
tam: czy możefz mowić, że kochafz Pana Boga 2 całego ferca twe- 
go» kiedy Pana Boga zapomipafz, kiedy Go ani w fpomnifz; ani po- 
myślifz o nim przez cały dźień? Jak wiele doi upływa, ktorych ty 
ani pomyśliłeś o Bogu, Gdybyś miał miłość Boga; gdybyś Go ko- 
chał z całego ferca, pewnieby ta miłość przypomniała ći Boga, y 
podniofłaby ferce twoje do Niego. Uczyń tedy mocne przedślę = 
wźięćie,częfto o Bogu myślić. Skoro śię ze fou ockniefz,zaraz myśl 
twoję y ferce podnieś do Boga: podźigkuy Mu za zachowanie do 
tego czafu; ofiaruy Mu wfzyitkie uczynki, y fprawy twoje, łącząc 
je z zafługami Chrytłufa Pana: toż famo ponow przed każdą wię- 

klzą 


38 N 182( 3% 
Na Niedzielę fzofią po trzech Krolach. 


kfzą zabawą, mowiąc fercem y myślą: y tą moją pracą święć sie 
Imię Twoje! przyidź kroleftwo Twoje, Śe. 

Poradź śię daley wiary, á-ona ćię nauczy, że Bog jeft niefkolie 
czenie wielki, y wielkośći Jego nie mafz końca, Wfzelka wielkość 
ftworzona, względem wielkośći Bofkiey,fzczupłośćią, y owfzem ni- 
czym jeft, Tę to ideg o wielkośći powinniśmy zawfze mieć. Tać 
ta jeft pierwfza idea, ktorą nam Religia Święta w myśli, y w ferca 
wraża. O gdybyśmy ong mieli tak głęboko w ferca nafze wrażoną, 
jaką miał Dawid Prorok; częftobyśmy z nim wykrzykali: /Pielki 
Jefi Bog nafz; y chmalebny nader! Wielki Bog mafz, moc Jego jefł nie- 
Jkończona; y mądrośći Jego nie mafz liczby, Y jefże jaki Bog tak 
wielki, jaki jefi Bog na/z! On nieba, y źiemię fundowat, y m nich u- 
czynił rzeczy przedźiwnę! 

Tę ideę o wielkośći Boga nafzego wrażiwfży w dafze nafze, pos 
winniśmy ztąd woafzać też konfekwencye, ktore wnafzał Dawid 
Pf, 94. Przychodźmyż! pokłońmy śię Panu nafzemu, mychwalaymy 

` Boga nafzego, Padniymy przed Majefiatem fego,placzmy przed tym, 
ktory nasuczynił: bo Bog nafz jeft Panem wielkim, y Krolem miela 
kim, d my jefieśmy owieczkami paflwifka Jego. On nas ftworzył, On 
zachowuje, On nas karmi, y odźiewa: On nas z fłońcem Oświeca, 
z ogniem zagrzewa,z wodą chłodźi, z powietrzem oddech daje, y 
tam daley: 4 mybyśmy bez Jego daru w niwecz śię obroćili, 

Wiaranauczywfzy paso wielkośći Boga nafzego, tuż zaraz wra- 
ża w nas ideę, ktorą powinniśmy mieć o kreaturach, abo o rzes 
czach ftworzonych. Jeśli my dobrze fądźić będźiem o kreaturach, 
co też o nich pomyślim? jeżeli nie to, co o nich myslił Prorok 
Dawid Pf. 36. W. 2. Wfzyftkie te wielkośći, wfzyftkie wfpaniało» 
śći ftworzone prętko jako trama, jako siano ufcbną, y opadną jako 
lifiki źioł, Co też człowiek ma myślić o famym fobie? jesli zechce 
dobrze o fobie fądźić, zezna z Dawidem Pf. 29. W. 10. że jefł pro- 
chem, y popiołem źiemi, że dni jego jako trawa, y jako kwiat polny: 
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mynidźie duch z niego: y nie potrwa, y nie pozna daley mieyfca fme 
go, Pf. 102. W. 14, bo y śladu fwego nie. znaydźie. 

Toż mowić o bogactwach, o honorach, o rofkofzach, o kroto= 
filach. Pf: 75. W. ó.zafogli faem fwoim mężowie bogactw, to jeft: 
bogacze,  ocknąwfzy Śię,nic nie naleźli m ręku fmoich, to bogactwa: 
á o honorach, o wyfokich godnośćiach co fądźi Prorok? Pf: 36. 
W. 24. Widźiałem, prawi, niezbożnego m bomorze, y W chwale, wy= 
niesionego nad cedry Libańfkie, przefzediem,aż go już nie mafz; fzu= 
kałem go; aż y miefce jego Się nie nalazło. Y coż wy Chrześćianie, 
chcećie kochać? do czego chcećieferce wafze przykładać? lzali ten, 
ktory jeft niefkończenie wielki, ktory żadney odmiaoie nie podle- 
ga, ktory z iftnośći fwojey trwa na wieki, do siebie ferca wafzego 
nie zwabi) á nikczemne ftworzenie, ktore względem Boga niczym 
jeft, do śiebie ono pc éiggoie? 

Kochać Boga, to.jeft żyćie nafze: kochać ftworzenie, jeft to, 
śmierć pafza. Słuchzymy wiary, czego nas naucza przez ufta Pawła 
Swiętego Af. 17, W. 289 nim, prawi, żyjemy, rufzamy Się,y je- 
fieśmy, To jeft, od Boga, y w Bogu mamy życie, porufzenie, y je- 
fttftwo: in tantum my żyjemy, in quantum Boga kochamy: przefta- 
jem Boga kochać, początek żyćia nafzego oddala śig od nas, śmierć 
naftępuje, y zguba wieczna. 

Spytaymy śię S.Auguftyna, jako oŭ grzech opifuje? Grzech,pra= 
wi, jeftodwrocenie śię od BOGA, ó obrocenie śię do kreatury, Pec- 
catum efi averfio á Deo, © converfio ad creaturam. Teaże wielki Do- 
ktor naucza lib; 1.de doćtr, Chrifi: c. 3:że fa dwojakie rzeczy: jedne 
fa, quibus fruendum cf, z ktorych ćiefzyć śię mamy, y w nich 
wfzelką pafzę pociechę, y ućiechę pokładać: á drugie fą rzeczy; 
quibus'uteńdum ef, ktorych zażywać mamy, jako śrzodkow na do- 
ftąpienie końca pafzego, Z czego tedy my mamy śię ćiefzyć, y w 
kim wfzelką nafzę pociechę, y ućiechę powinniśmy pokładać? od- 
powiada ten Swięty Doktor: Res, quibus fruendum eft, fa Pater, 

; ilius, 
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Filius, © Spiritus $. że w famym Bogu powinniśmy śię Giefzyć, y 
do Niego famego jako do oftatniego końca nafzego przylgnąć: 4 
infzych rzeczy powinniśmy tylko zażywać, jako śrzodkow do o= 
trzymania końca nafzego ofłatniego» ktorym fam Bog jeft. Wy- 
ftrzegaymy śię tedy odmieniać naturę y iftotę rzeczy; nie wicymy 
kreatur za koniec nafz, ktore nam fą danedo używania jakośrzode 
-ķi fitużące nam do przyiśćia do kolica nafzego oftatniego, a 

Widźićie już jaka konfekwencya wypływa z fłufzney idei o BO- 
GU, y o kreaturach.Uśiłuyćież tedy dobrze, y, głęboko tę ideg wra- 
Żić w dufzę wafzę. Na każdym mieyfcu, w każdym czaśie, w ka= 
zdey okazyi, w każdym przypadku, zapatruyćie śię na BOGA, jako 
na wafze naywyżfze fzczęśćie, jako na ofłatni wafz koniec; á kreas 
tury przemijające, ktore wam fą pozwolone do czafu, niech wam 
fiużą do ośiągnienia tego oftatecznego końca nafzego. Tak nas wia- 
ra święta uczy, tak ona reguluje porufzenia, y affekty ferc natzych, 
one kierując, y podnafzając do BOGA. 


PUNKT II. 


W?" reguluje obyczaje nafze, To pewna rzecz jeft, że nie wig- 
ra nie waży, jeżeli nie bgdźie złączona z uczynkami, jeśli nic 
przez miłość nie będźie dźiełała. Pofłuchaymy, co o tym mowi S. 


Jakub Apoftoł, pierwfzy od Apoftołow poświęcony Bifkup Jero- 


zolimfki, Bratem Pańfkim nazwany. fac: 2, W, 14, Co pomoże bra- 
cia moi, gdyby kto mowił, iż ma wiarę, d uczynkowby nie miał? Iza- 
lì go może wiara zbamić? Jeśliby brat, abo śiofira byli nadzy, y nie 
dofiawałoby im codźienney żymnośći, á rzekłby im ktory z mas: idź» 
Cie w pokoju, zagrzeycie śię, y nafyćcie Sięsd nie dalibyśćie im rzeczy 
potrzebnych ciału, coż fo pomoże? Także y wiara; jeśliby nie miała 
uczynkow, martwa jef fama m fobie. Ale rzecze kto: daley poftę- 
puje tenże Swięty Apoftoł: Ty miarę mafz, á ja mam uczynki: Okaż 
mi wiarę tmoję bez uczynkow, dja tobie okażę miarę moję z uczyn= 
kom, 
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kom. A cbcefz miedźieć o człowiecze prożny, iż miara bez uczynkomw 
umarła jef? Abrabam Oditc nafz izali nie z uczynkow ufpramiedli- 
miony jefi, ofarując Izaaka Syna fwego na ołtarzu? Widźifz, iż wiara 
/polnie robiła z uczynkami jego,d zuczyńkow wiara śię wykonata, Wi- 
dźicież, iż z uczynkom bywa ufpramicdlimiony człowiek, dnie z mid- 
ry tylko. Abomiem jako ciało bez ducha jefł martwe, tak y miara bez 
uczynkow martwa jef. Poty Brat Pańfki. 

Wiara tedy zbawienna powinna być w nas nie martwa, nie pro- 
żnująca, ale powinna nas oświecać, nauczać, jak mamy żyć;powin= 
ma kierować, y dyfponować wfzyftkie fprawy, y uczynki nafze. A 
zatym w każdey zabawie, w każdym przypadku, w każdym czaśie; 
powinniśmy śię radźić wiary, co czynić, y czego śię wyftrzegać. 
Wiara nas uczy, ażebyśmy śię wyftrzegali fwarow;złorzeczeńftwa, 
niechęći, niezgod, pomfty: kiedy tedy wfzczynafz w domu fwary; 
z fąśiadami rwiefz zgodę, y przyjaźń, kiedy lada krzywdy twojey 
śię mśćifz,to już nie fłuchafz wiary,ale fiuchafz pafsyi, y oamiętno- 
śći twojey. Wiara święta uczy,y mowi tobie wnętrznie do ferca: Nie 
ugęfzczay do karczmy, glźie tak wiele grzechow popełaiafz! tam 
panuje djabeł pijańftwa,obżarft wa;tam Giedźi djabeł wfzeteczeńtt wa» 
djabeł bluźoierftwa;ź ty doi,y nocy we dni Swięte trawifz w kar- 
czmie:czy 4 tegoż naucza Ćię wiara” Wiara uczy;abyśmy codźiennie 
śig do BOGA modlili;rano,w wieczor,y innych czafowĘ,á ty tyleś dni 
przebył bez paćierza! Wiara Święta każe, abyśmy fprawiedliwie po- 
ftępowali z bliźniemi nafzemi; å tyś tego, y owego ofzukał, temuś 
na fortunie, innemu na honorze zafzkodźił! Wiara święta mężom 
przykazuje aby kochali żony fwoje: A ty żonę fwoję trapifz, bi- 
jefz, tłaczefz! Wiara święta uczy» abyśmy zgromadzali fkarby do- 
brych uczynkow, á ty fobie zgromadzafz fkarby nieprawośći! Nie 
wiara tego uczy» nie! pie wiara ĉie tą drogą prowadźi, ale namię- 
tność, goiew, chciwość rzeczy doczefoych. Kiedy idźie o zyfk doe 
czefny; o jak wiele pracy podeymujefz, w jak przykre drogi śię pu= 

Z fzczafzy 
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fzczafz, jak wiele nie dośpifz, nie dojefz, nie dopijefz: śto wfzy= 
ftko znie$iefz cierpliwie, ochoczo, z wefelem! á kiedy przyidźie co 
czynić dla BOGA, dla zbawiepia,dla fzczęśliwcy wiecznośći, to do 
wfzyftkiego jefteś leniwy, Y czy tegoż to wiara uczy. 


PUNKT II 


Le jeżeli kiedy, to w przećiwnośćiach, w ućilkach mamy Się ra- 

dźić wiary, y za jey oświeceniem poftępować. Nafza natura 
przez grzech fkażona, y wiara Święta rożne, y przećiwne nauki 
nam podają. Natura nienawidźi przećiwnośći, utrapienia, one ma! 
za złe, od onych ucieka jako może, á kiedy od nich fchronić śię nie 
może, to ubolewa, jęczy, fzemrzy, utyfkuje, narzeka nawet na fa- 
mego BOGA, O nędzny twoy człowiecze, ftanie! To ty człowiecze 
Cierpifz, á ćierpifz niepożytecznie, ćierpifz, 4 ćierpiąc, obrażafz 
BOGA, co jeft niefzezęśćiem nad wfzyftkie niefzczęśćia! 

Widźicie wy fami, jak potrzebna rzecz jefł,w ućiikach, w utrae 
pieniu radźić śię światła wiary. A wiara Czego nas w takich oko= 
licznośćiach uczy? Oto tego Matth: s. W. 10. Błogoftamieni, kto” 
rzy prześladowanie cierpią dla fpramiedlimości. AG: 14. W.21, Przez 
miele ućifkow trzeba nam mniść do krolefiwa Bożego. Rom: 6, W, e, 
Jeżeli mpo? wfzczepieni jefłeśmy na podobieńfiwo śmierci Cbryfufa, 
w/poł też będźiem mfzczepieni y w chwale Zmartwychwfania Jego 
Hebr: 12. W. 6. Kogo Pan kocha, ćwiczy, y biczuje każdego Syna, 
ktorego przyimuje: m karności trwaycie: jako z Synami BOG z wami 
bofigpuje: ktory bowiem jef Syn, ktoregoby Ociec nie karat? A jesli 
jęfeście bez karania, tedy nie jefeśćie prawemi Synami jego. 

Do tych nauk wiary, możemy przydać przykłady Swiętych: Oni 
błogofławili Pana w ućifkach, y ćiefzyli śię, że godnemi śię ftali, 
dla Imienia JEZUSOWEGO cierpieć. My mamy tęż potrzebę ćicr= 
pienia, aby Pan BOG doznał nafzey ćierpliwośći: możem też z na. 
fzcy Ćicrpliwośći odnieść też pożytki, ktore odnieśli Święći Bo- 
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Żi, Te dyfpozycye tak potrzebne» tak nam pożyteczne fą fkutki 
wiary,ale wiary Die martwey,leczżywey:y ożywioney przez miłość. 

Prośmy tedy BOGA o tę wiarę, y mowmy z Apoftołami Swięte= 
mi Zuc. 17: W. $. Panie, przymnoż nam miary, y z Kośćiołem Bo- 
żym Domin: 13. poft Pent: Da nobis fidei, fpei, © charitatis augmen- 
zum. Day nam Panie, wiary, nadźiei, y miłośći pomnożenie, ażeby- 
śmy zacząwfzy tu w czaśie w Ciebie wierzyć, w Tobie ufać, Cic- 
bie kochać,ze wfzyftkiemi Swiętemi Ciebie kochali w nieprzeży= 
tey wi.Cznośći. 


KAZANIE 


Na Niedźielę Septuagezymę, abo S iedmdżieśiątnicg ktora 
Starozapufiną zowią. 


Co tu ftoicie cały dźień prożnujący 


Matih. 20. 
O leniftwie. 
Ielu takich Judźi jeft na świećie, ktorym można toż famo mo- 
wić, co powiedźiał dźiśieyfzy Ewangeliczny Gofpodarz pro- 
żniakom: Co zu fłoićie cały dźień na proźnowaniu. Nie mogą odpo- 
wiedźieć: że żaden nas nie najął. bo nie mafz między nami żadne- 
go, ktoryby nie był najęty od Gofpodarza niebiefkiego;ażeby robił 
w winnicy jego. Wfzyfcy z takki Bożey jefteśmy Chrześćianie, 
wfzyfcy wezwani jefteśmy do winnicy Chryftufowey, to jeft: do 
prawowiernego Kościoła Jego» wfzyfey na Chrzóie Swiętym podję- 
liśmy śię robiócw tey wionicy:4 za pracę,za robotę nafzę obiecano 
nam paydrożfzy grofz żywota wiecznego, y powiedźiamo nam: je- 
éli chcefz wniść do żywota wiecznego,choway przykazania, to jeft: 
rob, pracuy na żywot wieczny: y teraz ten niebieski Gofpodarz 
wzywa uftawicznie każdego; jakieykolwiek on jeft kondycyi, y fta- 
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nu, ażeby w winnicy Jego robił, pracował: idźcie do winnicy mojey, 
dco będźie fprawiedlimo, oddam wam. Wzywanie Gofpodarza nie- 
biefkiego, y obiecana nagroda miałaby nas zachęćić, y poćiągnąć 
dą roboty: lecz nieftetyż znaydują śię tak leniwi do roboty lu 
dźie, że 6ię fprzećiwisją tak częftym zaprafzaniom Gofpodarza nie- 
biefkiego: wolą oni w prożnowaniu życie fwe trawić, y zcudzey 
pracy pożytkować, á fami pic nie chcą robić, 

Na tym tedy kazaniu będę bił na głownego nieprzyjaciela; od 
ktorego koniecznie wam potrzeba odkarakać śię: á ten nieprzyja= 
ćiel jeft, leniftwo. Mowię tedy do tych wfzyftkich,ktorzy truchle= 
ja podtyrańikim jarzmem leniftwa, y ktorzy ućiekają od roboty: 
Co tu fłoicie, przez cały dźień żyćia wafzego na prożnowaniu, nic 
nie robiąc? czemu nie fpiefzyćie śię do winnicy Pańfkicy, ażeby» 
śćie tam zarobili na grofz wieczney nagrody? 

Dwojakie ja upatruję leniftwo: ćielefae, y duchowne. Cielefae 
Jeniftwo nazywam leniftwo tych, ktorzy chcą żyć, y mieć wfzy- 
ftkiego podofłatku bez żadney pracy. Leniftwo zaś duchowne na- 
zywam leniftwo tych, ktorzy zaniedbywają fłużbę Bożą, y nie dom 
kładają ftarania o zbawieniu dufzy fwojey. Ci oboje w jakim fą 
niebefpieczeńftwie, pokażę na tym kazaniu. 4d M. D, Gloriam. 


PUNKT L 


Mic o pracy ćielefney, dwojską wam podam naukę, w piere 

wfzey pokażę wam potrzebę, á w drugiey pożytek pracy, y 
roboty. Naprzod: potrzebna jefł każdemu praca, y robota: bo 
wfzyfcy prawem Bofkim obowiązani jefteśmy dopracy,do roboty. 
Skoro pierwfzy Rodźic nafz zgrzefzył, zaraz Pan BÓG skazał go 
na robotę. Pofłuchsymy tego prawa Bośkiego Gen: 3, W, 17. Po- 


` nieważ, mowi Pan BOG do Adama, ufłuchałeś głofu Zony tmcjey, y 


pożymałeś z drzewa tego, z ktorego zakazałem był tobie pożymać, 
przeto przeklęta będźie źiemia m robocie twojey: ciernie, y ofet będźie 
roaźiią 
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rodźiła tobie: m pracybędźiefz pożywał z nicy po m/fzyftkie dni życia 
twego: m polie czoła twego będźiefz pożywał chleba, aź się mroci[z 
do źiemi, zkqdeś mźięty jef: bo proch jefieś, y w proch sig obroctfz. 

Picrwfży Rodźic nafz zginął, ftuchając głofu Zony fwojcy, kto- 
ra gouprośiła, ażeby pożywał owocu z drzewa zakazanego. To nic- 
pofiufzeńftwo Adamowe uczyniło go rebellizantem, y nieprzyja- 
ćielem Bofkim. Słufzna rzecz była, tego rebellizanta karać: jakoż 
prętka, y furowa pafiąpiła kara: á jakaż? Oto mowi przeftępftwem 
jego rozgniewany Pan BOG: maledićła terra im opere tuo: przeklęta 
źiemia w roboćie twojcy: to jeft: żeś to zrobil, żeś jadł z zakaza- 
nego drzewa, dla tego przeklinam Źiemię, to jeft: uymuję daru 
obfitośći jey. Gdyby był Adam nie zgrzefzył, gdyby był zachował 
pierworodną niewinność, y fprawiedliwość, źiemia fama przez śię 
pie wyrobiona wydawałaby owoce wfzelkicgo rodzaju: grzech na 
pią zćiągnął przeklęctwo Bokkie, dla grzechu Pan BOG przeklął 
nie tylko człowieka, ale też to wfzyłtko, co był na pożytek jego 
ftworzył. Daley poftępuje Pan BOG, mowiąc do przeftępcy Ada- 
ma: w pracy będźiefz pożywał z nicy po mfzyfikie dni życia tmego. 
Gdźie uważać potrzebasże w texcie Łaćińfkim ftoi in laboribus, nie 
in labore, w pracach, nie w jedney, ale w wielu pracach, to jeft: 
w uftawiczney pracy przez całe żyćie w poćie czoła twego bę- 
dźiefz pożywał chleba. Cięfzko Adam zgrzefzył, barźiey ftacha- 
jąc Zony, niż famego Pana BOGA; przeto ćięfzką też odbiera ka- 
rę fkszany na uftawiczną pracę, y robotę: Po grzechu Adamowym 
Ziemia Ćiernie y ofet niepożyteczny rodźi: Chcefz grzefzny czło- 
wiecze, ażeby żiemia odyśkała pierwrzą obfitość,y żyżność,inaczey 
tego nie dokażefz tylko wiele pracując, Ćigfzko robiąc, y potem 
czoła wego polewając źiemię: in fudore vultńs tui vefceris pane. W 
pocie czoła twego będźiefz pożywał chleba. Taką to karę pierwfzy 
nafz Rodźic na śię, y oa potomftwo fwoje przez grzech zćiągaął! 
My Chrześcianie, przez ftrafzny; ale fprawiedliwy fąd Botki je- 

ftcómy 
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fteśmy uczeftoikami grzechu Adamowego, bo wfzyfcy w Adamie 
zgrzefzyliśmy; powinni też jefteśmy być uczeftnikami y kary jego: 
Wfzyftkim nam czeczono: Przeklęta źiemia dla grzechu twego: nie 
inaczey będźiefz pożywał chleba, tylko nai dobrze robiąc y pra- 
cując: w poćie czoła twego będźiefz pożywał chleba, 

Darmo bogaći uśiłują wyłamać śię od tego prawa Bofkiego: y o- 
ni temu prawu powinoi podlegać: bo to prawo jeft od BOGA fero- 
wane na wfzyftkich ludźi, y oaywyżfzego fłanu: to prawo pa- 
wfzechne nikogo od pracy, od roboty nie wyimuje. Tak to prawo 
wykłada w Pifmie Swiętym mądry Syracides Zcc), 40, W. r, Piela 
ka zabawa, abo praca dana jeft w/zyfikim ludźiom, jśięfzkie jarzmo 
włożone je na Synom ddamowych, od dnia myiśćia z żywota Matki 
ich, aż do dnia pogrzebu, y powrotudo žiemi matki w/fzyfikich: Od 
siedzącego na w(paniatym tronie, aż do upokorzonego na źiemi, y po- 
piele; od tego, ktory przybiera sig m biacynt, y purpurę, aż do tego, 
ktory się odźiewa m Siermięgę, abo m płotno furowe y grube, 

Widźićie prawo powfzechne, ktore śię rozciąga na wfzyftkich! 
przeto wieśniacy, śielfcy ludźie, ordcze, rzemieślnicy, nie utyfkuy= 
Cie, ani Śię fkarzóie na to, że to Cięfzkie jarzmo uftawicznie ćią= 
gniecie, że uftawicznie pracujećie: ale raczey ubolewayćie nad nie- 
fzczęśćiem tych, ktorzy prowadząc wygodne „żyćie bez żadney 
pracy, y roboty, fą przeftępcami prawa Bofkiego, Oni teraz w 
cześie wygod, y prożnowania zażywają, lecz tego w wieczności 
przypłacą, gdy za fwe grzechy, ktore śię z prożnowaniem łączą, 
będą męczeni na wieki, S. Paweł dobrze wyuczony w prawie Bo- 
fkim 2, Tbefs: 3, W, 8. niby z chlubą popifuje sig, mowiąc: żeśmy 
darmo cbleba ni od kogo nie pożymali, ale z pracąy z utrudzeniem w 
nocy, y we dwie robiąc, abyśmy kterego z was nie obciążyli. Nawet Są 
Paweł nie każe temu dać jeść,ktory nie robi. Mowi bowiem tamże W. 
10. Gdyśmy byli u mas,tośmy mam opowiadali, iż jeśliby kto nie chciał 
robić, niechże teź nis je, 


Powin= 
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Powioniście tedy gofpodarze, rolnicy, rzemieślnicy robić, y 
pracować, á toz dwoch racyi: paprzod: że jefteśćie grzefznikami: 
bo Pan BOG grzefznikow fkazał na robotę, aby robotą fwoją wy- 
płacili się za fwoje przeftępftwo, y za pie wypokutowali. Powtore; 
iż maćie dźieći, czeladź, BOG je wam dał, y kazał je karmić, y o= 
dźiać. Waśi Rodźicy w młodośći wafzey was karmili, y odźiewa- 
li, y wy też powinpiśćie toż famo świadczyć wafzym dźiatkom. A 

„czym je będźiećie karmić, y odźiewać, jeżeli zarabiać nie będźie= 
Gie” Ztąd nie lekko ći grzefzą, ktorzy żarobiwfzy w dźień po- 
wfzedni co grofza, w dźień święty w karczmie przepijają; 4 tym 
czafem żona z dźiatkami ledwo boćwiny bez foli, y okrafy połe- 
chtawfzy,niemał z głodu mre,y jęczy, O ferce takich Rodźicow nies 
litośćiwe! o ferce dźikie,gorfze nad beftyalikie! bo y beftye, y pta- 
fzęta dźieći fwoje karmią. 

Nie tylko robota człowiekowi jef potrzebna, ale też jeft y po- 
Żyteczna, Pofłuchayćie, jak wielkie pożytki z pracy, y roboty od- 
pieść możecie. Naprzod: robota jeft od Pana BOGA dany fpofob 
człowiekowi na oczyśćienie dufzy od grzechow. Bel: 7. W. 33. 
Mowi'mądry Syracides, ta jeit: Syn Syracha, profurga te cum bra- 
chiis. Oczyść śtębie z ramionami, to jeft: oczyść fumnienie twoje, 
dufzę twoję, robotą rąk twoich, ramion twoich. Robota ręczna y 
praca inna jakakolwiek około roli, około gofpodarftwa, w ftodole» 
w oborzę, w domu, y w drodze; na warftacie, y w rynku ma tę 
moc, że może uyść'za owoc pokuty, oktorym mowi Ewaogelia, 
kiedy wfzyftkich grzefznikow wzywa do pokuty Matth: 3. W. 8. 
Czyńcie godne owoce pokuty. Wy jefteście grzefznikami, nie raz Ma- 
jeftat Boski grzechami wafzemi obraźiliśćie, á czymże śię wypłaći- 
ĉie za wefze grzechy? pokutą: á jakże pokutować? robiąc, pracu- 
jąc. Gdyby Xiądz na fpowiedźi ktoremu Penu nazoaczył za po- 

kute przez jedog wiofoę orać, y bronować, abo przez jedno lato 

kośić y żąć, bo przez jednę jesień młocić, abo przez jednę źimę 
| drwa 
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drwa z lafu woźić, y rąbać, izalibyśćie nie mieli za wielką poku= 
tę? á gdyby tea Pan poddał śię pod tę pokutę, yone wypełniał; iza- 
liby nie przebłagał Majeftatu Bofkiego za fwe grzechy? Wy Chrzee 
ścianie, Źiemianie, roloicy, parobcy; daleko więkfzć, ćiężfze; 
dłużfze, y przykrzeyfze z kondycyi ftanu wafzego ponośićie pra- 
ce; bo one przez całe żyćie podeymować muśićie, Dźiękuyćież O- 
patrznośći BOGA nafzego, że was w takim ftanie pofławił, w kto= 
rym uftawiczną wafzą pracą,dobrowolnie za pokutę przyjętą, mo- 
żećie przebłagać Majeftat Bofki za grzechy wafze, możećie za nie 
wypokutować; y po śmierći wafzey profto iść do nieba bez czy” 
fca, jako z objawienia Bofkiego upewnił o tym Bernard Swięty 
Kiarewalleńfki Opat jednego Zakonnego Brata, ktorego Swięty Oćiec 
widząc pilnie,y ochoczo pracującego około żniwa, rzekł mu: Czyż, 
60 czyni/z, Bracie: abowiem po śmierci żadnego czyfcowego upału poa 
nosić nie będźiefz. Cantibr: b 2. c. $. 

A wy, Chrześćianie moi, wfzyftko to traćićie, jeżeli abo w pra» 
cach wafzych mruczyćie, fzemrzyćie, abo też zapominaćie przyo- 
blec śię w ducha pokuty, ofiarując te prace wafzę na przebłapanie 
Majeftatu Bofkiego. Nie traććież darmo uftawicznych prac wafzych! 
Myślćie w pośrzodku roboty wafzey, że jefteśćie grzefznikami, że 
wy wiele winniśćie fprawiedliwośći Bofkiey: przeto robóie, pracuy= 
čie pilno, y ochoczo w duchu pokuty» w duchu przebłagania Ma- 
jeftatu Boskiego, w duchu dość uczynienia fprawiedliwości Bofkiey 
za wafze przeftępftwa przykazań Bofkich: y tak wielki odnieśięćie 
Pożytek z robot, y prac wafzych: bo tym fpofobem oczyśćicie du- 
fze wafze, y Bogu śię przyftużyćie godnemi owocami pokuty. 

Drugi pożytek odbiera człowiek z pracy, y z roboty fwojey, że 
praca y robota uchrania człowieka od grzechu: bo czart przeklęty 
ni na kogo nie naćiera z pokufami fwemi, tylko na prożnującego: 
mało ma mocy na tych, ktorych żyćie zawfze jeft jaką robotą za» 
bawione. Ztąd Swięty Hieronim Doktor Kościoła Bożego Epift: ad 

i Ruffic. 
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Rufic. radźi Puftelnikowi, ażeby zawfze ręczną jaką robotą Zie 
bawiał śię, aby Czart z pokufami fwemi nie miał przyftępu do nie- 
go. Facito aliquid operis,ut te femper djabolus inveniat occupatum.Od 
pracującego człowieka djabeł ućieka: bo wie, że nic nie wfkura 


z zabawnym. 
PUNKT II. 


Otyśmy bili na leniftwo Gielefne, y pokazaliśmy potrzebę; y po- 
żytki pracy, y roboty ręczney; teraz uderzmy na drugiego gło- 
wnego nafzego nieprzyjaćiela, ktorym jeft, lepiftwo duchowne. 
Przez leniftwo duchowne, rozumiem opufzezenie śię y piedbalftwo 
w fłużbie Bożey, y zsniedbanie ftarania o zbawieniu dufzy fwojcy: 

Jak wiele my powinniśmy BOGU, od ktorego wfzyftko mamy; 
cokolwiek mamy. Od niego mamy jefteftwo, to jefł: dufzę z fwo- 
jemi potencyami, mocami, ktore fą: rozum, pamięć, wola; ćiało z 
fwemi zmyfłami, życie, zdrowie, czerftwość, śiłę: od niego mamy 
pożywienie, odźienie; y inne wfzyftkie dobra, ktoremi nas Pan 
BOG obfćie opatrzył. Czy nie godnaż rzecz jeft, myślić nam, co 
też my powinniśmy BOGU? Krol, y Prorok Dawid dobrze na tę po- 
winność fwoję pamiętał, kiedy do śiebie częfto mawiał Pf. ris- W. 
12. Quid retribuam Domino pro omnibus, que retribuit mihi? Czym 
odwdźięczę BOGU za wfzyfłkie dobrodźieyftwa moie świadczone? 

Pan BOG;ktory ma prawo na wfzyftkie dni żyćianafzegosmogł nam 
rofkazać,ażebyśmy wfzyftkie dni,zodźinysy momenta na fiużbie Jego 
trawili; á teraz kontentuje śię jedoym dniem w tygodniu,ktory kazał 
Imieniowi fwemu poświęćić,y na ch wałę fwoję obrocić. Porachuyćie 
Gig z fobą naymilsi Chrześćianie, jeżeli ten dźień Swięty BOGU na 
chwałę Jego oddajéćie? O jakie leniftwo w fłużbie Bożey, jaka o= 
źigbłość w nabożeńftwie! Kośćioł Swięty przykazuje, co Swięto,co 
Niedźiela iść do Kościoła, Mfzy Swigtey nabożpie ftuchać, bywać 
na kazaniu, na nauce duchowncy; á wy abo od Kośćioła sig odóią= 

Aa gaćie, 
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gacie, abo jeśli do niego poydźiećie, byleby odbyć, Mfzy S. wyfta= 
chawfzy, wnet z piego uciekaćie, nie czekając kazania, abo nau- 
ki duchowney; abo jeżeli na niey będźiećie, nie pilnie oney ftucha- 
ćie, ale abo drzemiećie, abo z innym dyfzkurujećie, gadaćiec! A co 
gorfza, wielu takich jeft, ktorzy w Niedźielę,w Swięto przyjeżdża- 
ją do miafta na rynek do przedania woich rzeczy, á do Kościoła 
ani zayrzą: y czy na toż Pan BOG Swięta poftanowił? czy na ku- 
poo, czy na przedaż? Niedźiela po łaćinie nazywa $ię Dies Domi» 
nica, Dźień Pańfki: á u was nie jeft dniem Pańfkim,aje kupieckia, 
targowym, iż nie rzekę czartewfkim: bo ten dźień nie Panu nay= 
wyżfzemu BOGU nafzemu poświęcaćie, ale czartu na pijatykach, 
na obżarftwie ten dźień trawiąc, 

Jakie tedy jeft wafze leniftwo ku fiużbie Bożey,gdźie idźie o zba- 
wienie dufzy wafzey!ś gdźie idźie a ćiało,o zyfk doczefoy,nie mafz 
tego leniftwa, z ochotą podeymuj*cie przykre, błotnifłe drogi, nie 
uważacie na mroz, na fłotę, byleby co zyfkać: 4 o zbawieniu du- 
fzy żadnego ftarania nie przykładaćie! Czy nie drożfzaż jeft dus 
fza, niżeli Ciało? czy nie lepfzyż jeft żywot wieczóy, niż to żyćie 
doczefne, dla ktorego tak wiele prac podeymujećie, á. dla dufzy 
pic robić nie chcećie!.4 co pomoże mam, mowi Zbawiciel nafz Matth. 
Z. W, 38, choćbyście cały smiat zyfkali, jeżeli dufzę firaćićię? y ca 
za odmianę dacie za dufzę wafzęt Y toć to jeft drugi rodzay Jeni- 
ftwa duchownego, nie przyfługować śię BOGU w ftaraniu o gba- 
wienie dufzy fwojey. 

Naymilfza jet BOGU przyfługa,ftarać śię o zbawienie nafze wic- 
czne; bo na to Pan BOG pas ftworzył, na to nas Krwią fwoją od- 
kupił, na to na Chrzóie Swigtym nas poświęćił, y za Synow fwoich 
przyjął, aby nas zbawił: ale nas zbawić nie chce bez przyłożenia 
palzego. A jakże śię my mamy przykładać do zbawienia wieczne= 
go: Naprzod: dobrze, po Chrześćisńfku żyjąc, wyftrzepając ś:ę 
wfzelkicy obrazy Bofkiey: powtore; przyfiugując big BOGU nafze: 

mi 
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mi dobremi uczynkami, A jakiemiż dobremi uczynkami: czy to 
Klafztory, y Kośćioły na cześć Bofką fundując, y one mejętnośćia- 
mi nadając? czy fkarby na ubogie rozfypując? bynamniey: tego Wae 
fze uboftwo nie zdoła, ani po was tego Pan BOG wyciąga: dość 
wam na tym, kiedy zwyczayne wafze uczynki, to jeft: wafze co- 
dźienne prace, y roboty dobremi, y BOGU przyjemoemi uczynka- 
mi uczynićie, kiedy one na chwałę Boską poświęćićie, A jakże 
prace, y roboty nafze poświęcać, y one dobremi, y BOGU pczy- 
jemnemi uczynkami uczynić? Więcey nię nie potrzeba,tylko też fas 
me roboty wafze z miłośći ku BOGU na chwałę Jego kierować. 
Co was będźie kofztowało, że wy ferce wafze w robotach wafzych 
do BOGA podnieśiećie; nabożną myślą mowiąc: to robię w Imię 
Qyca; y Syna, y Ducha S. nacześć,y na chwałę Jego: niech y przez 
tę robotę moję święći śię Imię Boskie! niech y za tę robotę ziączo- 
ną z zaliugami Chryttufa Pana przyidźie mnie kroleftwo Bośkie! 
niech y w tey roboćie fłaje śię wola Bofka! niech y za tęwobotę Paa 
BOG odpuśći winy nafze, y tak daley. Kiedy tak ferce wafze pod- 
nafzając do BOGA będźiećie robić, y pracować, izali przez to 
przydaćie ćięfzkośći robotom wafzym? izali przez to praca wa- 
fza ftanie śię ćiężfza,y przykrzeyfzałbyaamniey:y owfzem ten afiekt 
ferca chcącego we wfzyftkim podobać śig BOGU, wafzę robotę u- 
czyni Iżeyfzą, doda wam ochoty,y nowych śił do robienia z milo» 
ści ku BOGU. 

Jakież piefzczęśćię tych, ktorzy tracą tak wiele okazyi przyfłu- 
żenia śię BOGU fwemi uczynkami, fwoją robotą, kiedy ich nie kte- 
rują myślą do BOGA: przez co y chwałę BOGU uymują, y fobie 
wieczną fzkodę czynią: o jak wielce tacy żałować będą przy śmier- 
éi, kiedy poftrzegą, że przez całe żyćiertak Ćięfzko pracowali, á 
pic nie zyfkali dla zbawienia dufzy fwójey; bo tych prac nie kie- 
rowali do BOGA na chwałę Jego. Dobrze tedy tę naukę wrażćie 
w ferca wafze, y mocne uczylićie przedśięwźięćie, żadney robo- 

Aaa ty 
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ty nie poczynać, aż wprzod ferce fwe do BOGA podnietiećie, my: 
ślą mowiąc: to czynię w Imię Oyca, g Syaa, £c,na cześć y na chwa- 
łę twoję: toż (amo ponawiać w famey roboćie, y na końcu roboty: 
å tak wielkie dla Siebie zbierzecie zafługi, y BOGU śię przymilićie, 
lzaliż wam to ćięfzko; tak myśl; y ferce wafze podnafzać do BO- 
GA; Jak wiele wy prac, trudow pomafzaćie dla ćiała! 4 na co? aby- 
ście Ciało nakarmili, przyodźieli. Azaż dufza nie jeft |epfza, y wy- 
śmienitfza nad ćiało? Dufza wafza nędzna, goła, głodna, w nędz 
truchleje! pakarmćież ją Pokarmem Anjelfkim, Ciałem Chryftufo= 
wym, pośilóie ją fłuchaniem fłowa Bożego, przyodźieyćie ją nie» 
wipnośćią żyćia, y chotami Chrześćisńíkiemi. Tak wiele prócowa- 
liście na Ciało, przynamniey teraz zaczniyćie myślić o dufzy: bo 
jeśli o jey zbawieniu nie będźiecie myślić, chowaćieją na wieczną 
pędzę, y mizeryą. Myślćie mowię o dufzy fwojey, flarayćie śię o 
jey zbawienie,robćie dla BOGA na zbawienie dufzy wafzey: Mife- 
rere anime tue flacens DEO. Zmiłuy śię nad dufzą twoją, chcąc 
śię we wfzyftkich dźiełach,y robotach twoich przypodobać BOGU, 
Wyrzeczóie śię tedy niefzczęśliwego grzechu leniftwe! Przyimćie 
dobrowolnie tę kargas ktorą fkazani jefteśćie: pamiętayGie, że grze” 
fzpikami jefłeście, że grzechami wafzemi zafłużyjiśćie na karę; tete» 
dy prace, y trudy wafze za pokutę od BOGA przyimćie: á tak dość 
vczynićie za grzechy wafze, y na więkfzą chwałę w niebie zefłue 
Żyćie, zarobicie: A naybarźiey chrońćie się leniftwa duchownego. 
Gdźie idźie o chwałę Bofką, o zbawienie dufzy wafzey bądźćie o= 
choczemi, y gorliwemi: y tak godaemi ftaniećie éig wieczney w 
niebie zapłaty, ktorą P. BOG przyobiecał wiernym flugom fwoim. 


R A ZACNE E 
Na Niedźielę Mięfopufiną, abo Sexagezymę. 
Naśienie jeft Słowo BOZE. Luc: 8. 
W | | O Storte 
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O Słowie Bożym, 


gAn Zbawiciel świata wykładając podobieńftwo, ktoreście teraż z 
Ewangelii fłyfzeli, przez naśienie rozumie Słowo Boże. Uważ- 
Gie tu, że trzy częśći naśienia ftają Się niepożyteczne, y żadnego 
nie przynofzą owocu:czwarta tylko część źiarn,ktore padły na do- 
brą źiemię, pożądany przynioffła owoc. Przez co Syn Boży chćiał 
nam pokeząć, że daleko więkfza jeft liczba tych, ktorzy nie profi- 
tują, nie pożytkują z Słowa Bożegoim opowiedźianego, niżeli tych, 
ktorzy z tego świętego Słowa pożytek przynofzą. Ponieważ zaś 
tak nam jeft pożyteczno profitować z Słowa Bożego, á żadnego z 
piego nie mieć pożytku, jeft nam rzecz wielce fzkodliwa, przeto 
ftargymy śię być z tey matey liczby tych, ktorychferce dobrze wy= 
prawione, przyjąwfzy nasienie Słowa Bożego, przynośi owoc na 
żywot wieczny. A naprzod na tym kazaniu obaczmy, jak wielce 
my potrzebujemy tego to naśienia Słowa Bożego, á potym poftąpim 
do wyprawy źiemi ferca nafzego. 


UNKT IL 


lezmierną mamy potrzebó Słowa Bożego tak względem rozumu, 

jako względem ferca nafzego. Mamy potrzebę Słowa Bożego 
względem rozumi: bo rozum nafz przez grzech pierworodny fka- 
żony, y zaćmiony nic zbawiennego nie poymuje, aż chyba od ko- 
go będźie nauczony. Słowo zaś Boże nas uczy, y narozumie oświe= 
ca: toć nam jeft potrzebne Słowo Boże względem rozumu. Po. 
trzebpe też Dam jeft Słowo Boże względem ferca, y woli nafzcy: 
bo Słowo Boże nim kieruje y rządźi. 

A naprzod: potrzebujemy Słowa Bożego względem rozumu na» 
fzego: bo rozum pafz nie może mieć wiary zbawiepney bez Słowa 
Bożego: bo wiara rodźi Się z fiuchania Słowa Bożego, Powtore: 
potrzebujemy Słowa Bożego względem ferca,y woli nafzey, bo po- 
wioniśmy żyć, chćieć, y nie chcieć z wiary, y według wiary; to 

jeft: 
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jeft: tak, jak wiara uczy: wiara, jakom rzekł, nie może być bez 
Słowa Bożego: á jednak wiara koniecznie nam jeft potrzebna bo u. 
pewnia nas Apoftoł Hebr: 11. W, 6. że bez wiary niepodobna podos 
bać śię BOGU. Wiary zaś człowiek nie może micé, a% się nauczy, 
aż przełożą mu rzetelnie {fundamentalne prawdy religii nafzey, )3= 
ko to tajemnicę Troycy Przenayświętfzey, Wóiclenie,y odkupienie 
Syna Bożego, y iafze artykuły wiary świętey, O Sakrameptach, o- 
fobliwie o Chrzóie, o fpowiedźi, o Eucharyftyi. „Trzeba też po- 
znać prawo Bofkie, to jeft: przykazania Jego: bo inaczeęy nie mo- 
Żna być zbawionym, tylko zachowując przykazania Bofkie: 4 tego 
wfzyftkiego nas wiara uczy przez opowiadanie Słowa Bożego, jako 
mowi Apoftoł Rom: 10, W, 17, miaraz fłuchania. Jeżeli tedy chee- 
my Panu BOGU śię podobać, jeżeli chcemy być zbawionemi aa wie- 
ki, trzeba nam koniecznie mieć wiarę: á wiary nie można inaczey 
mieć, tylko przez fłuchanie Słowa B żego, przeto koniecznie nam 
potrzeba fłuchać Słowa Bożego, 

Przeto w wielkie niebefpieczeńftwo ftraty zbawienia wiecznego 
wpadają naprzod ći, ktorzy w dźień święty wyfłuchawfzy Mfzy 
swiętey, zaraz z Kośóioła wychodzą, nie czekając kazaria, y Oauki 
duchowney, abo Słowa Bożego. A gdźie śię tacy nauczą wiary,bez 
ktorey nie podobna Panu BOGU śię podobać? gdźie śię nauczą po 
Chrześćiańtka żyć, jeżeli Słowa Bożego nie będą ftuchać! Powtos 
re: ćięfzki Panu BOGU oddadzą rachunek ci Rodźicy, ktorzy nie 
ftarają śię,dźieći fwoich wyuczyć, co mają wierzyć, y co na zba- 
wienie dufz fwoich czynić, ktorzy dźieći fwoich nie pofyłają na 
naukę duchowną, na katechizm. Niech tacy Rodźicy pamiętają: 
ze ich dźięći, barżiey fą dźiećmi Bofkiemi, niżeli ich: bo na to im 
Pan BOG dał dźiatki,aby przez wfzyfłkie wieki od rodzaju do ro- 
dzaju nie uftawała chwała Bolka, aby byli Chwalcami Bośkiemi. `A 
jako będą Chwalcami Bożemi, jeżeli przez wiarę nić będą znali 
BOGA Stworcg, Odkupiciela, y Zbawićiela fwego? A jako mogą 

poznać 
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poznać BOGA fwego, jeżeli nie będą fłuchać Słowa Bożego? jeże- 
li nie będą wyuczeni, czego nas Słowo Boże uczy? Czynicie, Ro- 
dźicy, to miłośierdźie ćiałom dźiatek wafzych, że ich kacmicie; 
cdźiewaćie, potrzebami opatrujećie; á o ich dufze wic nie dbaćic: 
pędzae ich dufze fłabieją; y mdleją nie mając pokarmu (wego, to 
jeft: nauki Słowa Bożego, jako ćiała głodne bez pokarmu fą fłabe,y 
mdłe. Nagie fa w oczach Bofkich ich mizerne dufze: bo śię nie przy. 
odźiewają w cnoty Chrześćiańfkie, w pobożaość, w miłość, -y bo- 
jaźń Bożą, ktore fą fukienką dufzy: bo to wfzyftko fprawuje Sto- 
wo Boże, ktorego ani od Rodźicow, ani od Kazoodźiejow nie fły- 
fzą: bo Rodźicy abo fami nie umieją, abo też lenią śię dźiećiom 
twoim opowiadać, á do Kapłanow ich nie przywodzą. Co ztąd 
wnieść macie Rodźicy? oto to, że wy ćięfzko obowiązani jefteśćie 
ftarać $ię,ażeby dźiatki wafze z młodu nauczyły śig,jako wierzyć, 
y Go czynić na otrzymanie nieba, y fzczęśliwey wiecznośći. 

Nie mnieyfzy rachunek Panu BOGU dadzą gofpodarze za cze- 
ladź fwoję, Panowie za fug, za poddanych fwoich. Niefkończoną 
widać liczbę ludźi niewiedzących, co wierzyc, y Co czynić, ażeby 
żywot wieczny otrzymali: á ta niewiadomość pochodźi ztąd, że nie 
fą wyuczeni w wierze, y w prawie Bofkim: bo nigdy, abo rzadka 
nauki duchowney fłuchają: á czemu nie fiuchajął bo ich Panowie 
do Kośćioła nie pufzczają. Radby drugi czeladnik, abo poddany 
iść do Kościoła, pofiuchać nauki duchowney: lecz Panjego tyle mu 
czafu nie pozwals, wycaydując mu w domu robotę. Bywają tacy 
Panowie, tacy gofpodarze, ktorzy byleby:im fłudzy, poddani ro- 
botę fwą zrobili; mniey dbają,ażeby przez nich był Pan BOG chwa- 
lony. Lecz tacy Panowie, tacy gofpodarze ftrafznie grubo błądżą; 
y nie wiedzą; co to być Panem, y co to być fługą, abo poddanym. 
Pan według ich ma moc dyfponować o każdym czaśie fwego flugis 
czeladnika, poddanego: Sługa według ich powinien cały czas obro- 
cić na ufiugę Pańfką. O nie tak Panowie, nie tak! Wiedzćie o 

tym 
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tym dobrze, że waśi fłudzy mają pierwfzego Pana, BOGĄ nafzego; 
ktory jeft pofpolitym Panem tak Panow,jako y fug. Pan naywyżlzy 
pozwala wam, aby wam ftażyli fłudzy: y poddani waśi, ale tę wam 
zakłada kondycyą, abyśćie pamiętali, że jako oni, tak y wy jefte- 
ście flugami y poddanemi Bofkiemi, že Pan EOG ma naywyżfze pas 
powanie tak nad niemi, jako nad wami: 4 zatym powinniście dać 
czas potrzebny do nauczenia śię; jako mają fłużyć Panu naywyż- 
fzemu,y jako Go mają chwalić według powianośći Chrześciańfkicy. 

Słowo Boże jeft pokarmem pofpolitym dla wfzyftkich, tak dla 
Qycow, y Matek, jako dla fynow, y corek, tak dla Panow, jako y 
dla fiużących: wfzyfcy potrzebują tego duchownego pokarmu Sło- 
wa Bożego, ażeby wiedźieli, cośmy Panu BOGU winni. A gdźie śię 
rozdaje ten zbawienny pokarm? w Kościele, na katechizmie, na na» 
uce duchowney: toć powinniśmy wfzyfcy fchodźić śię oa naukę du= 
chowną, abyśmy tym pokarmem pośilili dufze nafze. 

Jeśli my potrzebujemy Słowa Bożego względem rozumu,iż Sło» 
wo Boże rozum nafz oświeca, y naucza wiary y prawa Bożego; nie 
mnieyfzą też mamy potrzebę tegoż Słowa Bożego, względem ferca 
nafzego; iż ono porufzeniem y affektami ferca nafzego władnie, 
rządźi, y kieruje. Z niefzczęśliwego doświadczenia doznawamy w 
nas famych, wielką liczbę śkłonnośći, ktore nas unofzą, y poćiągi- 
wają do tego,co jelt przećiwno powinnośćiom nafzym Chrześćiań- 
fkim. Rom: 7. W. 23. fam Swięty,y BOGU miły Apoftoł ubolewa, 
y utyfkuje na to niefzczęśćie (woje, mowiąc: Widzę infze pramo m 
członkach moich, walczące przećiwko prawu dutcha mego, ktore mię 
podawa m niewolą prawa grzechu, ktore jef m członkach moich: nie- 
fźczęślimy ją człowiek! kto mię umolni od ciała śmierci tey? 

*., Przyzaayćie śię fzczerze, jeżeli wy fami mie czujećie w fobie 
niefzczęśliwey fkłonoośći, ktora was nakłania, unafza, y Giągnie do 
wfzyftkiego złego, do fzemrania, mruczenia, do niepofłufzeńftwa, 
do leniftwa, do wfzeteczeńftwa, do kłamftwa, do przyśięgania, do 
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zwady, gniewu» nienawiśći, pomfty, do kradźieży: do fweywolis 
rofpufty, y do infzych grzechow? Nie tylko wy czujecie w fobie 
famych te złe fkłoopośći, ale też one zmacniaćie w was złemi na- 
tchnieniami;przewrotnemi ludźi piezbożnych radami; złemi przy= 
kładami, niebefpieczoemi konwerfacyami, wolnym fzafowaniem o- 
czu, ufzu, języka. A dotego jako fą nauczyćiele, y opowiadacze 
prawdy, tak też fą nauczyciele, y opowiadacze kłamftwa. Częfto- 
kroć Ociec, abo Matka fłaje śię nauczyóielem kłamftwa, kiedy ka- 
że fynowi, abo corce tę, á tę rzecz ukraść, fwojcy krzywdy ię 
pomścić; kiedy fam Oćiec fyna fwego prowadźi do karczmy na 
pijatykę. Peino na świecie fałfzywych pauk,żetrzebazaży wać świe 
ta, poki fiużą lata, że nie trzeba być odludkiem, trzeba miłey za= 
żyć konwerfacyi: co zjefz, y zpijefz, to twoje, y tam daley. Y tak 
człowiek zewfząd attakowany czym będźie éig bronił przećiwko 
tak wiele jadowitym nieprzyjaćioł dufznych ftrzałom,jeżeli nie Sło» 
wem Bożym? 

Ciagnie ćię pożądliwość Ciała, do rofkofzy, do lubieżnośći, do 
uciechy: lecz ty nie zezwalay na to podufzczenie! broń śię Słowem 
Bożym, ktore nas naucza, że zezwalać na takie podufzczenie, jeft 
to śmierć fobie wieczną zadać: tak bowiem mowi Swięty Pawet 
Rom. 8. W. 13. Jeżeli będziecie żyli wedlug ciała, umrzecie; jesli 
zaś namiętności ćielefne duchem martwić, y morzyć będziecie; żyć bg- 
dźiecie tu na żiemì żyćiem taiki Bożey poświçcającey» á w niebie 
Żyćiem wieczney chwały. Na te czartowikie przez podufzczenie, 
y zburzenie Ciała,poftwzały;założ śię y innym Słowem Bożym przez 
ufła Pawła Swiętego nam opowiedźianym 1. Gor. 6. W. 9. Aza nie 
wiećie, że niefprawiedliwi nie odźiedźiczą kroleftwa niebiefkiego? 
nie mylóie śię: ani wfzetecznicy, ani bałwochwalcy, ani cudzoło- 
Żnicy, ani pfotliwi, ani fodomczycy, ani złodźieje, ani łakomi,ani 
pijaaicy, ani złorzeczący, ani drspieżcy nie odźierżą dźiedźictwa 
kroleftwa niebiefkiego, A tak na każdą pokufę, na każdą złą radg» 
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na każdy do złego powab, na każdy zły przykład zakładay śię Sło- 
wem Bożym, y mow fam do Śiebie: Jezeli ja przefłąpię to Słowo 
Boże, wpadnę w Ręce BOGA żywego» BOGA na wieki nieczći fwey 
mfzczącepo śię. Ciągnie ćię, wabi Cię zła kompania do grzechu; 
micy na dorędźiu tarczę wiaryświętcy» puklerz Słowa Bożego,kto. 
rym odbiy ten poftrzał fzatańfki, mowiąc: y mamże ja na tozezwa- 
Jając, zoftać nieprzyjaćielem BośkimżAch co to jtf, być pieprzy” 
jaćielem BOGA Wfzechmogącego! co to jefł, mieć na mnie BOGA 
rozgniewanegoł a 

Widźicie, jak wielką mamy potrzebę Słowa Bożego tak wzglę- 
dem rozumu, jako y względem woli,y ferca nafzego: teraz już naucz= 
my śię, jako mamy wyrabiać źiemię fercanafzego,aby w niç wśiane 
paśienie Słowa Bożego zrodźiło obfity owoc na żywot wieczny: to 
jeft: nauczmy śię, jako, y z jaką dyfpozycyą mamy fłachać Slowa 
Bożego, ażebyśmy z niego zbawienny wźięli pożytek, 


PUNKT 1I. 


A Zby z ftuchaoia Słowa Bożegozbawienny odoieśli pożytek, 
trzeba naprzod fłuchać go nabożnie, y z pofzanowaniem: po- 
wtore: trzeba mieć świętą chóiwość do fiuchania onego: potrze- 
Gie: trzeba uważnie, y z reflexyą go fłuchać: poczwarte;trzeba Sło- 
wa Bożego fłuchać z prawdźiwą żądzą odnieść z niego pożytek. 
Co do pierwfzego, że powinniómy nabożnie, y z pofzanowaniem 
Słowa Bożego fłuchać; tego po nas wyćtąga fama zacność Słowa 
Bożego:bo to nie jeft fowo ludzkie,alejeft Słowo Bofkie. Dla tego y 
my, mowi S, Paweł 1. Thefsal. 2. W.13. dźiękujemy BOGU 
bez przefłanku, iź my przyjąm(zy Słowo Boże, ktoreście od nas ftyfze= 
li, przyjęliśćie je nie jako fowo ludzkie, ale ( jako jeft prawdźimie ) 
Słowo BOGA, ktory fkutecznie fprawuje w was, ktorzy umierzyliście, 
Trzeba tedy dobrze poznać roznicę między ftowem ludzkim y Sło= 
wem Boskim. Słewo Bofkie nieskończenie godnieyfze jeft więkfze- 
o 


8 
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- go pofzanowania, pilnieyfzey atteneyi, niż towo ludzkie. My; 


prawi S. Chryzoftom bom: 1, in Matth. gniewamy sig, y obraża- 
my sig,kiedy nas w potocznych dyfzkurfach, y rozmowach nieftuckhajg, 
ale do @uchania infzych rozmowufzy fwe obracają;á będźiemyżże 
rozumieli, że śię BOG nie będźie obrażał, kiedy mowiącego BOGA 
nie będźiem pilnie ftuchali, ale będźiemy mieli myśl nafzę czym 
innym roftargnioną? 

Uważóie dobrze, z jakim pofzanowaniem, y ż jaką uczóiwośćią 
Kośćioł Swięty obchodźi śię z Słowem Bożym. Na Mfzy śpiewaney» 
gdy przyidźie do śpiewania Ewangelii» Dyakon Ewangelią w gorę 
podnafza, onę kadźi, wfzyfcy na fiuchanie Ewangelii nabożnie po- 
wftają, á gdy;ja fkończy;do nabożnego pocałowapia Dyakon Xigdzu 
celebrującemu podaje. To wfzyftko ukazuje nam, z jaką reweren- 
cya powioniśmy fzanować Słowo Boże, y onego fłuchać. 

Powtore: dobry Chrześćianin powinien mieć appetyc, y chći- 
wość karmić 6ięSłowem Bożym. Takiappetyt mieli pierwśi Chrze- 
śćianie,o ktorych $.Łukafz pifze -Adł.17.W.t1. że Tefsalończykomie 
ze wfzelką ochotą przyjęli Stowo Boże, na każdy dźicń mymiadując 
sig pifma. lm potrawa jeft lepfza, tym więkfzy appetyt do niey 
mamy. Co może być lepfzego, co delikatoieyfzego, co zdrowfzego 
nad potrawę Słowa Bożego? kto do tey naydrożfzey potrawy» chę- 
ći, y appetytu nie ma, ten abo nie zna ceny jey» abo ma zepfowany 
fmak. Trzeba tedy mieć appetyt, y chęć do ftuchania Słowa Boże- 
go, y z ochotą tam biedz,gdźie śię ono opowiada.O jak mały appe- 
tyt, y chęć mają do tego niebieikiego pokarmu ći, ktorzy abo na 
kazania,na naukę duchowną nie chodzą,abo jeśli na kazaniu będą,to 
go ztefknośćią ftuchają:fą drudzy:ktorzy przez cały mieśiąc, á pod- 
czas y przez poł roka, bay przez cały rok nie fłuchają Słowa Bożego. 

S, Chryzoftom bom. 1. in Mattb. gorliwie bije na tych, ktorzy 
eały dźień trawią na fłuchapiu bajek; á kiedy przyidą do Kościoła 
gdźie fam BOG mowi przez ufta Kaznodźieylkie, to im poł godźi- 
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py, abo trochę co więcey kazania, zda éig jak naydłużfzy czas: ba 
y tak krotkiey chwili bez tefknośći, bez niećierpiiwośći, y bez 
wnętrznego fzemrania nie wybędą.. © Chrześcijanie fiomiaoi, kone 
kluduje ten S. Doktor, wafze życie miałoby być cale niebiefkie, y 
konwerfacya wafza miałaby być w niebie; á teraz nic fpołecznego 
z niebem nie maćie, niebiefki wam pokarm Słowa Bożego nie fma- 
kuje, imieniem tylko, 4 nie rzeczą famą jefteśćie Chrześćianie! 
Potrzećie: trzeba uważnie y z refexyą Słowa Bożego fłuchać: 
bo jeśli nie będźiefz uważał, co Pan BOG przez ufta Kaznodźicy» 
fkie do ćiebie mowi, Ksznodźieja daremnie śię będźie Śilił, y niby 
groch, jako mowim, na śćianę będźie rzucał. Trzeba, ażeby źies 
mia ferca nafzego nasienie Słowa Bożego przyjęła; bo inaczey śię 
pie wkorzeni, y żadnego nie przynieśie pożytku. Zeby zaś to Bos 
fkie naśienie w fercu nafzym śię wkorzeniło, trzeba niby zabrono= 
wać, to jeft: przyjąwfzy naśienie Słowa Bożego,trzeba ono głębo- 
ko wrażić w ferce nafze przez uwagę, y rozmyślanie. Ukororo= 
wany Prorok Dawid Pf. 1. W. 2. mowi: Błogoffawiony mąż, ktore- 
go mysl jef w prawieyto jeft: m Słowie Bożym, y ktory w bramie 
Jego rozmyśla me dnie, y m mocy. S. Chryzoftom bom, $. in Matthi 
maucza fłuchaczow fwoich, ażeby wyfzedfzy z Kośćioła, rozmyśla” 
li o tym, cò w Kościele fłyfzeli: bo bez tego, prawi, daremne fą kas 
zania, daremne nauki duchowne. Słuchać tylko ufzami Słowa Bo- 
żego, å onego przez głęboką uwagę, y rozmyślanie w ferce fwe 
nie wraźić, nie wkopać, jeft to, czerpać wodę naczyniem dźiura- 
wym, jeit to, złoto wfypywać w worek przędźiurawiony. Umie= 
my dobrze chować frebro, y złoto, á nie mamy fłarania chować 
Słowa Bożego drożfzego nad wfzyftkie fkarby Świata tego. Gdy 
człowiek dofłanie pieniędzy, dobrze one w fkrzyni zamyka, żeby 
kto śię na nie nie połakomił, y nie wykredł, á my pofłuchawfzy 
Słowa Bożego drożfzego nad złoto,y perły,nie mamy tego fłarania» 
abyśmy chowali ten naydrożfzy fkarb zakryty w fercu nafzym; ale 
wnet 
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wnet rozfypujemy,myśląc o czym iafzym,gadając ô rzeczach nie” 
potrzebnych» á podobno y zbawieniu nafzemu fzkodliwych, idąc 
do karczmy, y tam gorącym trunkiem wyfufzając przyjęte naśienie 
Słowa Bożego. 

wfzyftkie te dyfpozycye, oktorych dotychczas mowiłem, to jeft: 
że trzeba Słowa Bożego fiuchać z pofzanowaniem, 2 chćiwośćią; y 
z uwzpą, kierują śię do tey oitatniey dyfpozycyi, ktora na tym za- 
wifła, żebyśmy wźięli pożytek z ffuchania Słowa Bożego. Sam Pan 
BOG utyfkuje na lud Izrseliki przed Ezechielem Prorokiem c, 33. 
W. 31. Słuchają, prawi, flom twoich ode mnie podanych, d nie czynią 
tego, co ty Imieniem moim mowifz. Stały śię im fłowa twoje, jako 
mdźigcznie brzmiąca muzyka, ktorty fłuchają, d nie czynią tego» Ca 
im zaśpiewano. Nie tak Jeremiafz Prorok poftąpił z Słowem Bo- 
żym, jako ten lud Izraelfki, Znalazłem, prawi Jeremiafz c. 15. w. 
16. Słoma Troje, Panie Boże, y one fpożyłem, y obroćiło się Słowa 
Tmoje w radość; y m wefele ferca mego. Natenczas Słowo Boże obra- 
ca 6ię w radość, y w wefeleferca nafzego, kiedy to fkutkiem famym 
wypełniamy, czego naucza Stowo Boże: bo za świadectwem Pawła 
Swiętepo Rom. 2, W. 13: Nie fłuchacze Słowa Bożego fpramwiedlimi 
fa u BOGA, ale mykonacze prawa ufprawiedliwieni będą: Dla czego 
papomina nas wfzyftkich $. jakub Apoftoł c. 1. W. 22, Bądźcieź 
tedy mykonymaczami Słowa Bożego, á nie fłuchaczami tylko, was fa= 
mych zawodząc: bo, piawikto Jłucha Słoma, d nie mykotyma, ten jef 
podobny przypatrującemu Się me zmierciedle, m ktorym przeyrzaw/zy 
Się,odcbodźi, y zapomina,jakim być się widźiał, Kto zaś przeyrzalsie 
m prawie Bofkim, y w nim przetrwał, nie jake fłuchacz proźnujący, 
ale jako mykonacz dźieta, ten będźie błogoffamiony w uczynku fwoim: 
żak tedy przyimuyćie, daley poiłępuje S. Jakub, STomo Boże w ferca 
mafze wsiane, ktore może zbawić dufze mafze. Y fam Zbawićiel w 
tym nas przeftrzepa Matth. 7:W. 21, Niekażdy, ktory mowi: Panie, 
Panie, toż mowić otym, ktory fłucha Słowa Bożego, wniydźie do 
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krolefima niebiejkiego, ale ktory czyni wolą Oyca mego, ktory jeft m 
niebiesiech, ten wniydźie do krolefima niebiefkiego, 

Słuchaćie, naymilśi Chrześćianie, Słowa Bożego, y przez to do» 
brze czybićie: przez to y BOGU śię przyfługujecie, y wam zba- 
wienne dźieło fprawujećie: bo fłuchać Słowa Bożego, jeft pierwfzy 
znak przeznaczenia do wieczney chwały: fam bowiem Zbawićiel u= 
pewnia, źe omce moje fuchają głofu mego. Ale nie dość „(łuchać Sto- 
wa Bożego, trzeba też ono pełaić, trzeba tez zycie prowądźić we- 
dług Słowa Bożego, jako napomina nas Piotr Swięty Namieftnik 
Chryftufow: Lśiłuycie, abyście przez dobre życie, przez dobre Uuczyn= 
ki upewnili powołanie, y wybranie mafze. Szczęśliwy, y błogofła- 
wiony ten, który z pilnośćią nabożnie fłucha Słowa Bożego, y żyje 
według niego, Taki jeft wiernym Sługą Bożym, BOGU śię podobae 
jącym, ktory ufłyfzy przy śmierci fwojey owe poćiefzae Zbawicie= 
la Słowa: Euge Serve bone, © fidelis; Sługo dobry, y wierny,wniydź 
do wefela Pana twego, 


KAZANIE 
Na Niedzielę Zapuftną, abo Quinquagefime. 
Slepy niektory Śiedźiał wedle drogi 
żebrząc. Luc. 18. 


O zaślepieniu, abo o ślepocie duchowney. 
En ślepy, o ktorym w dźiśieyfzey Ewangelii ftyfzeliśćie, repre- 
zentuje nam niezliczoną liczbę ślepych naświecie, nie ślepych 
Da oczy ćielefne,ale ślepych na oczy duchowae.OQ jak wielka liczba 
jeft duchownie ślepych! niemal co człowiek to ślepy, á ślepy gor- 
fzą ślepotą, niż ten ślepak Ewangeliczny. Bo ten ślepak fwoję śle- 
potę czuje, y żąda być od niey zleczony: A ślepi, o ktorych ja mo- 
wię, pofpolićie nie znają fwojey ślepoty, á zatym ani chcą być 
zleczone= 
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zleczonemi, y owfzem chcą trwać w fwym zaślepieniu. O jak nie- 
befpieczny ten ftan,trwać w duchowney ślepoćie! trzeba nam ko- 
piecznie wynurzyć śię z tych ćiemnośći, żebyśmy nie zabrogli do 
ćiemnośći wiecznych. Przełożę tedy wam na tey Dauce duchowney» 
paprzod: zkąd ta duchowna ślepota pochodźi, powtore: co ta éle- 
pota duchowna fprawuje, potrzećie jakie jeńt na nią lekarftwo. 


PUNKT 1. 


Rzy fą pofpolićie zrzodła duchowney ślepoty: złe fkłonnośći» 

zwyczay, y włafny interes, abo pożytek. Co śię tycze złych 
fkłonnośći, te my nośim w nas famych: to jeft dźiedźictwo nafze 
od pierwfzego nam Oyca zoftawione. Rom. 7: Y/. 17. mowi S. Pa- 
wel: mięfzka w nas grzech, to jeft, pożądliwość.Grzechem ją na- 
zwał Apoftoł, nie żeby fama pożądliwość była grzechem, ale że jeft 
fkutkiem grzechu, to jefł: że z grzechu pierworodnego pochodźi, 
y do grzechu uczynkowego nakłania, y Ciągnie. Niemafz żadae= 
go z nas,ktoryby nie czuł tyrannii pożądłiwośći. jeden śię unafza do 
obżarftwa,do pijańftwa,drugi dołakomftwa,inny do lubieżnośći, in- 
ny do pomfty,do cholery do gniewusy tam daley. Wfzyfikie te śkłon= 
nośći fą zie: fama jednak skłonność nie jeft przez śię grzechem, bo nie 
jeft dobrowolna, ale nam wrodzona;ktora może być okazyą BOGU 
miłego zwycięftwa, kiedy tym fłonaośćiom fprzećiwiamy śię,y one 
zwyćiężamy. Ale wieleż jsf takich, ktorzy pamiętnośći fwoje, kion- 
nośći fwoje zwyćiężeją? W tey bitwie więcey bywa zwyćiężonych, 
niżeli zwyciężcow: rzadkich 'widźim, ktorzyby tryumfowali pad 
tym wrodzonym nieprzyjaćielem, więcey ich widać, ktorzy tee 
mu fię nieprzyjaćielowi poddają, y za fwą pafsyą, za (wą fkłonno- 
śćią idą, y unafzają Sig. 

Kiedy tedy tym śkłonnośćiom odporu mocnego nie dajem, kiedy 
dajemy śię zwyCiężyć od jakiey namiętnośći, natenczas przyftępu- 
je złość, ktora zaślepia człowieka. Sap. 2. W. 21. Malitia corum 

cxcæcas, 
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excœtavit illos. Złość ich zaślepiła ich. W famey rzeczy ftawcie fos 
bie przed oczy człowieka takiego, ktory od długiego czafu jęczy 
w więzach fwey pożądliwośći: naprzykład przypomniyćie fobie 
wierutnego pijaka, ktory od tak wielu lat ledwo ktorego tygodnia 
nie będźie pijanym: zawfze on ma zachmieloną głowę: w dźień 
święty nie pytay jego o ftuchaniu Mfzy świętey, kazania: karczma 
to jego kościoł, w ktorym dźień, y noc przebywa na pićiu, na 
śpiewaniu,na przyśięganiu, na wadzeniu się. A z tym wfzyftkim ta- 
ki człowiek pełen grzechow tak ćięfzkich, w tym ftanie jeft fo- 
bie fpokoyny, nie czuje żadney gryzoty fumoienia. Mow mu o niea 
rządnym żyćiu jego, on będźie śię dźiwował, że mu to ganifz, 
czego on nie ma za grzech, Jak to może być, aby człowiek w ta» 
kich grzechach leżący miał 6ię za niewinnego? Slepota to ducho= 
wna fprawaje, że nie widźi, w jak niebefpiecznym zofłaje ftabie, A 
jakże wpadł w tak niefzczęśliwy ftan! Oto tak, że dał śię uwodźić 
fwojey pożądliwośći, że tey chćiwośći fwojey do pićia nie prze» 
Ciwił śię, y nie przełamał tey pafsyi, tey wamiętności. 

Drugie zrzodło duchowney ślepoty jeft, zwyczay pofpolity lu. 
dźiom, każdy chce według zwyczaju infzych ludźi żyć. Mow tae 
kim, że to śię niegodźi, przywodź im mądre racye, że takie żyćie 
człowieka BOGU śię nie podoba, że za to Pan BOG karze. Oni od» 
powiedzą: Co we mnie ganićie? ja żyję jak drudzy rowiennikowie 
moi: izali widźielisćie w tym ftanie, w tych lećiech inaczey fpra- 
wujących śię: gdybym inaczcy poftępował, zoftałbym pośmiewi: 
fkiem u drugich. Y na tym fundamenćie tak fłabym zakładają fwo- 
je mniemanie, y rozumieją, że przez to fą niewinni, Takie formo- 
wać zdania, izali to nie jeft jawnie Siebie famego oślepiać. Bo na- 
przod: kiedy mowią, że w tym fłanie, w tych lećiech wfzyfcy tak 
żyją» wfzyfcy tak śię fprawują, izali ta ich odpowiedź zgadza się 
z prawdą: bynamniey. Ma Pan BOG w każdym ftanie wiernych 
Sług fwoich. Są y w tym ftanie, w ktorym wy jefteśćie, ktorzy 

nie 
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nie kłamająs nie przyśiggają,nie przeklinają;oie wadzą Się, nie cho» 
dzą do karczmy, nie trapią fwey żony. Są, ktorzy ugęfzczają do 
Kośćioła,nabożoie fłuchają jedney,y drugiey,y trzeciey Mfzy świę- 
tey, pilnie fłachają Słowa Bożego» częlło (powiadają śię, y kom- 
munikują. Częmuż nie idźiefz za przykładem dobrych, BOGA śię 
bojących, ale naśladujefz złych, rofpuftnych, ktorzy nie tak po 
Chrześćiańfku, jako po pogańtku Żyją. 

Ale daymy to, że to jeft prawda, iż wfzyfcy rowiennicy twoi 
tak rofpuftoie żyją, jako ty; á coż ztąd woieśiefz? izali tak wielkie 
mooftwo nieprzyjaćioł Bożych, wyinowi ćię przed Bogiem? co za 
pociechę będźiefz miał, kiedy z wielkim mooftwem ludźi przez 
całą wieczność będźiefz gorzał w piekle? y czy ogień piekielny be- 
dźie Iżey palił, że wielu bgdźie nań fkazanych, y potępionych? czy 
przez to ręka Bofka nieprawośći karząca będźie lekfza, że wielu 
potępionych będźie na wieki ćwiczyła? Daremna tedy twoja wy- 
mowka, że taki jeft zwyczay, że tak wfzyfcy żyją: przez to nie wy» 
mowifz śię, nie ufprawiedliwifz śię przed Bogiem. 

Ach niefzczęśliwy zwyczaju: wykrzykuje S. Auguityn lib: conf: 
c. 16. y pokiż ćig będą przymodźić nędzni Synowie Ewy: podobny je= 
fics do byfirey rzeki, ktora zabiera, y umośi z fobą ludźi do bezdenne- 
go morza piekielnego, y tam ich pogrąża, y utapia: Zmyczay» mowi 
S. Cypryan Ep. 74. nie powinien przefzkadzać pramdźie: bo zwyczay 
bez prawdy, jefł to, dawny, y źzwyczayny błąd: przeto porzućiw/zy 
błąd, idźmy za prawdą. 

Trzećie zrzodło ślepoty duchowney, jeft nafz włafny iateres, to 
jeft: nafz włafny zyfk» abo pożytek. Ubolewa S. Paweł Apoftoł 
Pbilip: 2. W, 21. że wfzyfcy fwego interefu, fwego pożytku fzu- 
kają: Omnes, que fua funt, querunt. Interes radźi kupcowi ofzukać 
człowięka w towarze, złą rzecz przedać za dobrą, fałfzywą monce 
tę wydać między dobrą, trunki miefzać,wagi przydać, miarę u= 
mnieyfzyć: jednym ftowem interes to włafoy fprawuje, że tak wies 

Ge le na 
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le na świecie jeft ofzukania, zdrad, podeyścia, kradźieży;łupieft wa, 
rabunkow, uciemiężenia poddanych, ukrzywdzenia robotnikow, 
nie oddawania długow, zatrzymania jurgieltow, Zkąd to wfzyftko Sło 
pochodźi, jeżeli niez zaślepienia wnętrznego dla włafoego interes 


ZE 
fu? Nie widzą tacy, kogo ofzukiwają, kogo krzywdzą? Ofzukiw3= na' 
ją brata fwego, bliźniego (wego; krzywdzą tego; ktory jeft człoa- rz! 
kiem tegoż Ciała w Chryfłuśie JEZUSIE: A oni nie na to nie uwa- ch 
Žają! zaślepił ich włafoy interes, włafny zyík, abo Pożytek, nil 


PEEN KEE IF ze 


dr r, 

pRzełożywfzy wam zrzodía ślepoty duchowney, obaczmy już, co p 
z nich wypływa? to jeft: co ta ślepota duchowna fprawuje? Lu- wi 

bo wiele jeft niefzczęśliwych fkutkow tey duchowney ślepoty,ja je» ko 


dnak trzy tylko namienię, iż tea, ktory duchownieoślepł, naprzod: 


nit 

nikogo nie fłucha, powtore: iż taki popełnia grzechy bez fzkrupu- po 
łu, potrzećie: iż opufzcza (woje powiunośći. Y do tego prowadźi ty 
oślepienie, fki 
Swawolne, y rofpuftne żyćie prowadzący czy razże nie od je- ka 
doego fiyfzy zbawienne napomnienie, że śię to nie podźi, że to P, pr 
BOG zakazuje, że śię tym Pan BOG obraża, ŻE za to piekłem na óm 
wieki karze: á on co Da toż zatyka,na toufzy, y fłuchać tego nie dl 
chce: á jakże 6ię ten ma nawroćić, jak śię da na zbawienną drogę bi 
naprowadźić, kiedy y fłuchać zbawienney rady nie chce? Podobni ft 
tacy fą owym Zydom, do ktorych S. Paweł mowił z Izaiafza Pro- tę 
roka 46,28, W. 26, iż dobrze Duch.Swięty powiadał przez lzaiafza ti 
; Proroka do Oycow nafzych mowiąc: Idź do ludu tego, á mow do nich: m 
uchem ufłyfzycie, dnie zrozumiecie, á widząc, midźieć będźiecie, d ff 
nie uyrzyčie: abowiem zatyło ferce ludu tego, 4 cięfzko ufzyma flu- d 
chali, y oczy fwe zamrużali, aby [nać oczyma tie midźieli, y ufzyma fg 
nie fłyfzeli, y fercem nie zrozumieli, y namrucili śię, d uzdrowitbym í? 
ish, A czy nie mafzże y teraz takich Chrześćian, ktorzy ufzy fwe ZĘ 


zatyka- 
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zatykają, y oczy fwe zamykają, żeby nie poznali prawdy? 

Gdy iofzego czafu S. Paweł w Atenach w Areopagu poganom 
Słowo Boże opowiadał, wielu takich było, ktorzy naśmiewali śię 
z niego,/ćŻ. 17. W, 32. quidam irridebant: izali y między nami nie 
naydują Śię tacy, ktorzy nagrawają śię, naśmiew ają śię z tych, kto- 
rzy im prawdę opowiadają. To wfzyftko z ślepoty duchowney po? 
chodźi: że człowiek pafsyą fwą zaślepiony nie widźi, nie ftyfzy= 
nikogo nie ucha, ufzy przed prawdą zamyka: á co ztąd daleg idzie; 
brnie taki z grzechu w grzech bez żadnego fakrupułu, bez żadney 
gryzoty fumnienia. 

O krwawemi łzami opłakania godny taki ftan, w ktorym czło» 
wiek popełnia grzechy bez fzkrupułu, bez gryzoty fumnieńia, y ja- 
ko mowi Prorok: jako wodę pije nieprawość, orze niezbożność, źnie 
nieprawość, je jak fmaczny chleb zboże kłamfiwa,O fee 10. W. 13, BO 
poki grzefznik czuje w fobie niefpokoyność, gryzotę fumnienia,po- 
ty nadźieja jeft w BOGU, że za pomocą łafki jego kiedy tedy ztę= 
fkni śię być w tak niefpokoynym ftanie, y obrzydźiwfzy ten opła- 
kany ftao, porwie śię z niego, uda śię do pokuty, y Żyćie fwe po- 
prawi. Czyż mało bowiem widźieliśmy, abo przynamniey ftyfzeli- 
ómy , o takich grzefznikach, ktorzy poki leżeli w grzechach, poty 
dla uftawiczney gryzoty fumnienia fami fobie famym nieznośna 
byli: uftawicznie bowiem w ocżach ich prezentowała śię śmierć złag 
ftrafzoy fąd Bofki, wieczne ognie piekielne, krzyk, y lamenty po- 
tępieńcow: y tak pie mogąc zćierpieć tych fumoienia bodźcow,0- 
tworzyli dufzne oczy, y udali śię do pokuty. A otym, ktory zaka. 
miały jeft" w grzechu: ktory leżąc w ftapie grzechu śmiertelnego, 
fpokoynym jeft na fumnieniu, nie zaa nędzy dufzy fwojey, nie wi- 
dźi (wego piebefpieczeńftwa, O takim mowię grzefzniku czego śię 
fpodźiewać, czego czekać? oto tego; że coraz gorfzym, y zakamial- 
fzym śię ftaje, nie widźi,y nie uważa powinnośći fwoich, co po- 
winien Bogu, co fobie, Go bliźniemu: y ten jeft trzeci fkutek zaśle» 
pienia dufzy. Gc2 Bo 
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Bo taki nie uważa, co powinien jefł BOGU. BOGU jeft powis 
nien oddać cześć,chwałę: bo na to każdy człowiek jeft ftworzony» 
aby Pana BOGA chwalił, miłował, y Jemu fłużył, A jaką z niego 
Pan BOG ma chwałę, jaką miłość, jaką uflugę? Taki opufzcza ranne; 
y wieczorne modlitwy: á jeżeli śię kiedy pomodli, barźiey to czy» 
pi ze zwyczaju, niżeli z uwagi nielkończoney godnośći Bofkiey, 
taki nie chodźi w dźień święty do Kościoła, Mfzy Swiętey, Kazania 
nie ftucha, y innych powionośći „fwoich, ktore BOGU winien, nie 
wypełnia. Względem śiebie powinien się ftarać o zbawienie wie= 
czne włafney dufzy fwojey, aby wiecznie dobrze ię miał: 4 kto 
olśnął na dufzy, jakie o tym ma mieć fłaranie, Każdy powinien 
bliźniego kochać, jako śiebie famego, á ten jako go kocha, kiedy 
go krzywdźi, befzta, łaje niewinnie? Rodźicy powinni fą dać dos 
bra edukacyą, dobre wychowanie fwoim dźiatkom, á oślepiony na 
dufzy nie dba, że jego dźieći nie znają Pana BOGA, paćierza, kam 
techizmu nie umicją. Gofpodarze powinni piloować, ażeby ich 


czeladź bywała w Kościele, aby po Chrześćieńfku'żyła, á zaślepie= 


ni na dufzy nic o to nie dbają, że ich czeladź barźiey po pogańtku 
żyje, niżeli po Chrześćiańfkusbyleby tylko im fłażyła. Każdy czło» 
wiek powinien robić: á zaślepionego na dufzy jaka robota? robić 
wprawdźie,ale na co? aby zyfkawfzy co,mogł fwawolnicy żyć.obfi= 
ćicy żądzom {wym dogadzać, 

Y te to fą fkutki, te fa mizerye, ktore z ślepoty dufzney wypły= 
wają: trzeba tedy bać śię, żebyśmy nie wpadli w takokropny ftan 
zaślepienia, á jeżeli kto wpadł, trzeba co nayprędzey wywikłać śię 
Z niego.A jakim to może być fpofobem? zaraz powiem, 


PUNKT IN. 


NA zachowanie śię od ślepoty dufzoey,trzy remedya,abo preżere 
watywy wam podaję: Iść do JEZUSA Chryftufa, ftuchać JEZU. 

SA Chryftufa, y patrzać przez JEZUSA Chryftufa, 

Na 
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Na pozbyćie ślepoty, abo na jey uchronienie śię, dźiśieyfzy E- 
wangeliczpy ślepy przykładem (wym uczy nas, iść do Chryftu- | 
fa Pang. Słyfzeliśćie z dźiśieyfzey Ewangelii, jako ten człowiek 
gorąco pragnąc być uzdrowionym od fwojey ślepoty, fzedł do JE- 
ŻUSA, przybliżył śię do niego, y prośił, mowiąc: Panie;day mi to, 
abym widźiał, Y my za przykładem tego ślepego idźmy do Pana 
JEZUSA, y gorącym fercem prośmy Goo oświecającą łafkę, aby- 
śmy widźięli; bo bez łafki Chryftufowey nic zbawieonego widźieć 
nie możemy. Chryftus nam otwarza dufzae oczy, Chryftus nas O~ 
świeca; Chryftus daje nam pojętność, y zrozumienie: bez niego w 
duchownych rzeczach ślepi jefteśmy. Idźmy mowię do JEZUSA, z 
chęćią Jego fłucheć. On jeft prawdą: á my nie poymujemy, ani 
poznawamy prawdy, aż Go będźiem fłuchać. On jeft Nauczyćielem 
nafzym, ktorego Oćiec przedwieczny kazał nam ftuchać Matt. 3< 
W. 17. Tenjef Syn moy kochany, w ktorym mam wjzelkie upodoba= 
nie, Jego ffuchaycie. 

Słuchać będźiemy Chryftufa patenczas,kiedy upadfzy na kolana; 
wylejem dufzę nafzę na modlitwie przed nim według Boftwa wfzę- 
dźie przytomnym: Będźiem Pana JEZUSA ftuchali, kiedy będźiem 
czytali kśiąfzki duchowne, abo onych ftuchali. Będźiem ffuchali 
Paoa JEZUSA, kiedy będźiem fłuchali opowiadaczów Słowa Boże» 
go: bo Pan JEZUS przez ich ufta mowi, y naucza, co mamy wic- 
rzyć, y jak żyć. Kto was fłucha, mnie ffucha, upewnia Das Zbawi= 
ciel: przeto kiedy w Kośćiele fłuchamy kazania, nauki duchowney, 
tak pilnie oney fłuchaymy, jakbyśmy fłuchali famego Pana JEZUSA 
pauczejącego. 

A fluchaymy Papa JEZUSA przez Kaznodźiejow mowiącego Ba 
ten koniec, abyśmy przez Pana JEZUSA patrzali.Co to jeft, przez 
Pana JEZUSA patrzac? Jeft to,tak na wfzyftkie rzeczy patrzać, 
jako Pan JEZUS o nich trzyma, y fądźi. Jeśli wy tak zapatrujećie 
śię na dobra źiemikie, że na nich wafze fzczęśćie, y gas : 

wo 
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ftwo pokładaćie, jeżeli dobr źiemfkich innym zayrzycie,jeże'! ‘mie- 
Gie mowić, że fzczęśliwi,y błogofławieni fą, ktorzy zafzczycają śię 


honorsmi,opływają w bogactwa;nie patrzyćie przez P. JEZUSA. Jeśli- 
p:ywaj 5 


wy dajećie śię poćiązoąć za złą kompanią, jeśli wdajećie śię w pi- 
jańftwo,w wfzeteczeńftwo, jeśli człowieka na obraz Botki ftworzone- 
go,Krwią Chryftufową odkupionego niepawidźicie, prześladujecie» 
trapicie,krzywdźićie,nie patrzaćie przez JEZUSA Chryftufa: bo w 
bliźnim wafzym nie widźićie obrazu Bofkiego, na ktory jeft ftwo- 
rzony,oieuważaćie na okup Zbawiciela nafzego,ktorym każdy czło. 
wiek jeft odkupiony, nie pamiętaćie na to, Ze każdy Chrześćiania 
w łafce Bofkiey zoftający jeft kośćicłem, w ktorym Duch S. prze- 
bywa, jeft dźiedźicem zaftug Chryftufowych, y kroleftwa niebie= 
fkiego, 

Zaczniyćie tedy żałować za te wyftępki, bierzcie za regułę, za 
prawidło żyćia wafzego,dźisicyfzego ślepego, idźćie z nim do Pa- 
na JEZUSA, fłuchzyćie Go, czego was uczy, nie pokładayćie fzczę- 
ścia wafzego na dobrach żiemfkich, nie wdawayćie sie w złe kotm< 
panie, obchodźćie śię z bliźniemi wafzemi, jako z braćią fwoją, 
jako z tegoż Qyca niebiefkiego Synami, jako z dźiedźicani BOGA, 
y fpołdźiedźicami Chryftufa, á tak wy patrzać będźiećie przez 
Chryfłufa, y przez niego teraz patrząc na żiemi, zafłużycie, że Go 
oglądać będźiećie w chwale wiekuiftey. Day to Panie JEZU, appli» 
kując nam zafługi żyćia, męki, y śmierci Twojcy, Amen, 
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Gdy pościł czterdźieści dni, y czterdźieści 
nocy, potym łaknął, Matth. 4. 
O poście. 
Kośćioł 
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K Oéciot Swięty Matka nafza chcąc nas fynow fwoich, wiernych 

' Chryftufowych zachęcić do poftwkładźie nam przed oczy przy- 
kład famego Zbawiciela nafzego, ktory pośćił czterdźieśći dni, ani 
jedząc, 304 pijąc. Pośćił Zbawićiel: toć poft muśi być przyjemny 
BOGU, jako od famego Chryftufa poświęcony: 4 zatym poft muśl 
być do wfzyftkiego wielce fkuteczny, y muśi mieć wielką moc prze- 
ćiwko najazdem, y pokufom fzatańikim. Matth. 17. YW, 20. Gdy A- 
poftołowie nie mogli wypędźić czarta z jednego opętanego, przy- 
fzli do JEZUSA, pytając 6ig: czemu tego nie mogli uczynić! Pan 
JEZUS odpowiedźiał: ten rodzay fzatańfiwa nie bywa wygnany,tyl- 
kęprzez modlitwę, y pofi. A zatym poft ma moc ofobliwą Da odpe- 
dzenie czarta. Judith 4. W. 12. gdy pyfzny Holofernes Hetman 
Afsyryifki z wielkim woyfkiem opafał Betulią miafto, chcące Izrac- 
litow pod fwoję moc podbić, y niewolnikami Nabuchodonozora 
Krola Afsyryikiego ich uczynić; Eliachim Kapłan na ubłaganie Ma~ 
jeftaru Bofkrego wfzyftkim nakazał modlitwy, y poft, upewniając 
ich, że zapewne Pan BOG wyfłucha ich, y zbawi ich od nieprzyjacie= 
le, jeżeli będą trwali na poście, y modlitwach przed obliczem Pań 
fkim. Jakoż dał śię Pan BOG ubłagać,y przez mężną heroiog Judy- 
tę, dał Izraelitom miefłychane zwyćięftwo, gdy ta odważna hero- 
ipa głowę Holofernefowi ućięła, y całe jego woyłko rofprofzyła 
Efiber 4. Krolowa Eiter chcąc lud fwoy wybawić od okrutnych 
zamyfłow Amana, ktory pofłanowił był,wfzyftkich Zydow jednego 
dnia wyćiłąć, rzuciła śię do tegoż oręża: prośiła Stryja fwego Mar- 
docheufza, ażeby wfzyitkim Zydom nakazał przez trzy doi tak śćis 
ffy poft, żeby nie nie jedli,:y nie pili» y ja, prawi, z fiużebnicami 
memi będę pośćiła. Co gdy uczyniła, dał Pan BOG natenczas 
wiernym Zydom tryumfować nad Amanem,y jego widźieć wifzą= 
cego na fzubienicy. 

Y dla tego Kośćioł Boży, trofkliwa o zbawienie fynow fwoich 
Matka poftanowiła ten wielki poit, ktoryśmy od dnia popielcowego 
za- 
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zaczęli: wie bowiem dobrze,jak wielką ma moc poft na przebłaganie 
Bofkiego Majeftatu, grzechami nafzemi obrażonego. Przeto my 
wfzyfcy prawdźiwi Synowie tey powfzechney Matki nafżey Ko= 
śćioła Chryftufowego, powioniśmy jey przykazanie pełnić, odtąd 
aż do Wielkicynocy pofzcząc, lubo nie wfzyfcy jedoą manierą, y 
jednym fpofobem: bo młodym aż do d wudźieftego jednego roku 
Kośćioł Swięty pozwala częściey na dźień posilić śię poftnemi po- 
trawami, dla ich pomoożenia wzroftu, y Gil: ćięfzko także pracują- 
cych uwalnia od śćiftośći poftu, że mogą śię posilić dwa, y trzy ras 
zy, żeby mogli śilniey robić: nie obowiązuje także do śćifłego po- 
ftu niewiaft ćiçżaraych, y piersiami [wemi dźieći karmiących dla 
pokarmu płodu; ale drugich wfzyftkich zdrowych obliguje do po- 
ftu, pozwalając raz tylko na dźień okało południa jeść potrawy 
poftoe, i w wieczor w tych źimnych krajach dopufzcza kolacyą» 
to jeft: czwartą część obiadu,dla fau zdrowiu potrzeboego. 
Zeby tedy nafz poft był BOGU przyjemny, á nam zbawienny, 
obaczmy na tey nauce duchowney, jaki nafz powinien być poft? 


PUNKT I 

N Ayprzednieyízy, y naypryncypaloieyfzy poft, ktory wfzyftkim 

fynom fwoim Kośćioł Swięty przykazuje,jeft,pośćićod grzechu. 
Pofłuchaymy famego BOGA do Izaiafza Proroka mowiącego c. $8, 
W', 3. Wola do mnie ten lud, jakoby przykazania moje zachował, y 
fpramiedlimość czynił, mowiąc: Czemu bpośćiliśmy, d na pofły nafze 
nie weyrzałeś) w pofacb, ym włośiennicach upokarzaliśmy dufze na- 
(Ze, d tyś o tym jakbyś nie miedźiat. Oto żydźi pościli, á jednak 
poft ich był odrzucony od BOGA: czemu? fam Pan BOG daje przy- 
czypę tamże: W pofłach mafzych znayduje śię wola mafza prze- 
wrotna, Oto do zmad, y fwarow pośćicie, dfuźnikom fwoich niezbo= 
źnie pięścią bijećie, upominając się długu. Nie pośćcie tak, jakoście 
dotychczas pościli, ażeby myjłuchany byt na wyfokośći głos wafż. Czy 
zakiź 
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takiż jeft pofl mnie przyjemny» niejedzeniem przez dźień trapić due 
fzę fwoję, $ tym czafem ubogich ućiemiężać, bliźnich krzywdźićż 
paść śię gniewem, y rankorem» abo lubieżnośćiął y czy tož ł0 ná- 
zwiefz pofiem, y dniem przyjemnym BOGU? Czy nie zo raczey jeft 
poft mnie przyjemny, rozerwać Tańcuchy niepramośći, krzywdę fwą 
bliźniemu darować, wftrzymać śię od gniewu; rankoru, od lubic= 
żnośći, y od wfzelkiego grzechu? Widźicie cfsency% iftność, y funs 
dament potu BOGU przyjemnego, y nam zbawiennego!. pofzcząc 
od pokarmow, pościć też zawfze od grzechow! MNateńczas mowi 
tamże Pan BOG: rozśmieći jak jutrzeńka światłość tmoja, natenczas 
fpramiedliwość twoja będźie chodźiła przed obliczem twoim, y chwała 
Pańfkapokryje cig, Natenczas wzywać BOGA będźiefz, á Pan cig 
myflucha; wołać do niego będźiefz, á oz ći rzecze: oto jefiem na po" 
moc twoję. 

Toż famo P. BOG wraża w ferca nafze y na drugimmieyfcu u tes 
goż Izaiafza Proroka c. r, W. 14. Pofami wafzemi w dni piermfże 
miesiąca, y uroczyfłośćiami wafzemi brzydźi śię dufza mojd: one mi 
śię flatly przykremi: gdy rośćiągniecie ręce mafze, odwrocę oczy moje 
od was; gdy pomnażać będźiecie modlitwy, nie myfłucham mas: cze- 
mu? bo ręce mafze pełne fg krwi. U myićie się, bądźcie czyfiemi,oddal- 
diz złość myśli wafzych od oczu moich: przefiańcie przewrotnie pofig- 
pomać. Y toć to jeft treść, to fundament poftu ćielefnego» pośćić 
duchownie; wftrzymywając śię od wfzelkiego grzechu. Rzadki o 
tym fuodamencie myśli, bo rzadki chce fwe złe życie poprawić: 

S. Chryzoftom bom. 22. naucza, że Kośćioł Swięty na ten koniec 
ten wielki poft poftanowił, ażeby wierni poftem, modlitwami. po- 
prawą obyczajow przygotowali śię do przyjęcia Przenayświętfze- 
go Sakramentu: Ciała, y Krwi Chryftufowey. Zkąd ten Swięty O- 
ciec wnośi, iż każdy Chrześćianin powinien śiebie famego pytać, 
ktorą złą fkłonność, abo namiętność fwoję pokonał, ktorą cnotę 
w śię wfzczepił, w czym śię poprawił, y lepfzym śię ftał podczas 

Dd tego 
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tego poftu? Y ten to jeft fpofob naylepfzy okrafzenia pofu; y us 
czynienia go BOGU. miłym, y przyjemnym; roftrzą(nąwfzy fumnie- 
pie (woje, y obaczywfzy, ktore w tobie fkłonnośćj, y namiętnośći 
panują, uczynić mocne przed Bogiem przedśjęwźięćie, przełamać 
te namiętnośći, fercem, abo y ufły mowiąc: Oto Panie Boże dla 
miłośći twojey podczas tego świętego paftu, nie będę daremnie 
przyśięgał, nie Łędę śię wadźił, nie będę przeklinał, nikogo nie bę- 
dę krzywdźił, będę pilay w robocie mojey, nie będę chodźił do 
karczmy; wftrzymam śię przez ten poft od gorzałki, będę chodźił 
w dvi święte do Kośćioła: y tam daley, 4 tak nazwyczaiwfzy śię 
w pośćie wyftrzegać śię grzechow, nawyknie y infzych czafow ży” 
ćie Chrześćiańfkie, cnotliwe, BOGU miłe prowadźić. Y tènto jeft 
fundament poftu ćielefnego, pośćić od grzechow, to jeft: wyftrzes 
gać ię wfzelkiey obrazy; Bośkiey: bez tego fundamentu nic po- 
ftem- ćielefoym zbawiennego tobie, 4 miłego BOGU nie zbudujefz. 
Trzeba tedy poprawić żyćie, jeśli chcefz poftem twoim Panu BO< 
GU śię przymilić, 


PUNK T II. 


AZPY nafz poft był BOGU przyjemny, trzeba pośćić w duchu pos 

kuty, Kośćioł Swięty jako miłośieroa Matka dyfpcofuje z nie= 
ktoremi fynami w furowośći pofłu bielefnego, pozwalając im, ja- 
kem wyżey rzekł, częśćicy na dźień, niż raz jeść: jako to młodym 
do lat dwudźieftu, chorym, niewiaftom ciężarnym, piersiami dźie- 
ći karmiącym, y ćięfzko pracującym ludźiom, jakiemiu nas fą nie- 
mal wfzyfcy po wśiach miefzkający: ale od ducha pokuty żaden 
ntowae być dyfpenfowany tak w poście, jako y infzego każdego 
czafu. 

Joela. W, 12, do tego ducha pokuty wzywa, y pobudza nżs 
Prorok: Teraz tedy mowi Pan: Namroććie sig do mnie z całego ftrca 
mafżego w pośćie, y w płaczu, y w żalu: krayćie Jerca mafze, d nie 

| fuknie 
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fuknie mafze:nawroćcie sig do P. Boga wafzego;bo miłośćimy ,y miłośier= 
ny jefł, cierplimy: y wielkiego miłosierdźia, ktory daje śię przebłagać. 

O tymże duchu pokuty mowi Paweł Swięty 2. Gor.7.V.10.S%u= 
tek, ktory jef wedle BOGA, fpramuje nieodmienną pokutę na zba- 
wienie, Jmutek zaś świecki śmierć przynosi. Ztąd Paweł Swięty ú- 
ćiefzył $ię,że liftem fwoim Koryntyanow zafmućił ku pokućie, 75, 
W. 8.Tym więcey.prami,wefelitem sig,żem was zafmucił w liscie: y tee 
raz mi tego nie żal: bo chociaż lifi moy na chwilę zafmućił mass je- 
dnakże teraz raduję sig, nie iżeśćie sig fmućili, ale iżescie Się ZA” 
fmućili na pekutg. 

Na czym ten fmutek według BOGA» ktory jeft prawdźiwym du- 
chem pokuty, zawifł? Oto na tych trzech punktach: naprzod: na 
ferdecznym żalu za grzechy, z fzczerym przedśięwźięćiem popra- 
wy, powtore: na fzęzerey fpowiedźi przed Kapłanem» potrzećie: 
na ukaraniu grzechow. 

Co do pierwfzego: na jaki żal grzechy nie zafiagują? Załujećie, 
płaczecie, kiedy jaką rzecz zgubicie, ftraćićit! naprzykład: zgubi 
ktopieniądze,ftraći kto wołu,krowę;kopia,umrze komu kochany fyn» 
dom z całą fubftancyą zgore; o jak tego załujećie, jak fzkodę wafzę 
opłakujećie! A oto przez grzech człowiek traći łatkę Bofką,ś z nią 
traći niebo, fzczęśliwą wieczność, towarzyftwo wieczne Z Swię- 
temi Bożemi, y ośiągnienie famego BOGA, na czym zawifło nafze 
błogofławieńftwo, y gubi-dufzę (woję! 4 jakże tego nie ma zało 
wać) Obraźi ktory fyn kochanego Oyca, zafmići w czym naymil- 
fzą Matkę; widząc ich na śię rozgniewanych, o jak ferdecznie te- 
go żałuje! jak gorzko płacze! jak pokornie ich przeprafza! każdym 
grzechem ćięfzkim, kazdym przeftępftwem przykazania Bofkiego 
człowiek obraża BOGA, Qyca nafzego naydobrotliwfzego» ktory 
nam dał jefteftwo, to jeft: dufzę, cialo, zmyfły: ktory nas w do- 
brym zdrowiu zachowuje, ktory nas naydroż(zą {wą Krwią Odku= 
pił, ktory nas na Chrzćie Świętym poświęćił, y za f(yąow fwoiche' 

Dd2 za. 
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za dziedźicow kroleftwa niebieskiego przyjął, tego tak wielkiego 
Dobrodźiejs człowiek obraża, y do gniewu fprawiedliwego na śię 
pobudza: bo każdy odważający śię 0% przefteępftwo przykazania 
Bofkiego, odwraca śię od BOGA, á obraca śię do tworzenia; przes 
nafza ftworzenie nad Stworzyćiela, więcey waży marny zyk, abo 
fprofną rośkofz, niż.wolą Bożą tego zakazującą, co jeft wielką 
wzgardą niefkończonego Majeftatu Bofkiego. To poznawfzy, á czu- 
jac śię na famnieniu, że tak wiele razy Boiką wolą przeftąpił,tak 
wiele razy od BOGA fig odwroćił, ile razy nad zakaz Bofki dokre- 
atury śię obroćił, jak nie ma tego żałować? jak nie ma fkrufzonym 
fercem do BOGA obrażonego z Pfalmiftą pokutującym wołać: Zie 
Tuy się nade mng Boże według mielkiego miłosierdźia tmego! nie pa- 
miętay na głupfłwo moje! już odtąd nigdy śię nie odważę na obra- 
zę twoję! wolę wfzyftko ftraćić, wolę wfzyftkoćierpieć, uboftwo, 
glod, y famę śmierć ponieść, niżeli niefkończony Majefłat twoy 
obraźić,niżeli wolą twoję w przykazaniach twoich wyrażoną prze- 
ftąpić! 

PIE z tym żalem przyftąpić do Kapłana na fpowiedź: bo 
Chryftus BOG nafz dał Kapianom przy poświęceniu na Kapłańftwo, 
tę moe, iż komu oni grzechy odpufzczą na źiemi, odpufzczeją śię 
y w niebie; á komu oni zatrzymają, fą też zatrzymane y w niebie, 
Ktokolwiek tedy poczuwafz śię do grzechu śmiertelnego, do ćię= 
fzkicy obrazy Bofkiey od Ciebie popełoioney, fpiefz śię co nay- 
prędzey do fpowiedźi, wyznay przed Kapłanem wfzyftkie grzes 
chy twoje, ktorekolwiek, dobrze y pilnie roftrząfnąwfzy fumpic= 
nie twoje, mogłeś fobie na pamięć przywieść, żadnego ze wfłydu, 
abo z bojaźni nie tając, ponow żal za grzechy, y mocne pomene 
wżięćie,nigdy Boga nie obraźić,proś Kapłana o rozgrzefzenie;to je 
© odpufzczepie grzechow,y pojednanie śię z Bogiem. Abo bowiem 
nie wiefz gwałtowney twojcy potrzeby pojednania śię z Bogiem 
przeź abfolucyą Kapłańiką! Poki bowiem trwafz w ftanie grzechu 

śmicr= 
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śmiertelnego, poty jefteś nieprzyjacielem Bofkim. Uważ dobrze, Go 
to jeft, być nieprzyjacielem. BOGA Wfrechmogącego; który Ćię 
może zaraz do piekła wtrącić! W grzechu śmiertelnym zoftając 
jefteś nieprzyjacielem Bofkim! toć twoję wfzyftkie dobre uczynki, 
wfzyftkie pofty, modlitwy, prace, roboty pie fą przyjemne BOGU» 
bo fą od nieprzyjaciela Bofkiego uczynione. Jeśli tedy chcefz, a= 
żeby y terazmicyfzy twoy poft, y wfzyftkie uczynki twoje byty 
BOGU przyjemne, y zafiugujące na niebo, na fzczęśliwą Wie- 
czność, fpiefz śię co nayprędzey do Kapłana, nie czekając fpowie- 
dźi Wielkonocney; fpiefz fig mowię do niego po abfolucyą, abo 
rozgrzefzenie, przez ktore z zaftug Chryftufowych w tym Sakra- 
menćie pokuty zawartych grzefznik jedna śię z Bogiem, odbierą 
łafkę poświęcającą» ktorą byłftraćił przez grzech śmiertelny; á je” 
śli nie miał grzechu śmiertelnego, ale tylko powfzednie, to naten= 
czas przez abfolucyą Kspłańfką bierze pomnożenie łafki Bożcy; w 
ktorey gdy człowiek pośći, modli śię, pracuje, robi co dla BOGA» 
y z miłośći bliźniego, zafługuje na wieczną chwałę według pro- 
porcyi uczynkow pabożnie, abo mniey nabożnie, y nie z taką u= 
śilnośćią uczynionych. 

Potrzećie:do ducha pokuty należy,ukarać grzechy. Prawdać to; 
że przez rozgrzefzenie Kapłańfkie już odpufzezone fą grzechy 
względem winy, y względem kary wieczney, ale częftokroć Paa 
BOG dla piedoftatku dofkonałey fkruchy przebaczywfzy grzefzni- 
kowi wing, y darowawfzy mu karę wieczną» zachowuje mu karę 
doczefną, ktorą powinien podjąć grzefznik pokutujący abo tu na” 
tym świecie przez skty pokutne, jako to przez umartwienie ćiała 
dyfcypliną, poftem, przez modlitwy, przez odpufty: przez prace, 
y roboty w duchu pokuty podjęte, abo na drugim świecie po 
śmierci w czyfcu będźie musiał podjąć karę do czafu od BOGA 
zamierzonego. Pofpolićie wprawdźie Xiądz po fpowiedźi y za 
wielkie grzechy małą naznacza pokutg,woląc go z małą pokutą abo 

do 
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do czyfcs odefłać,abo też dopuścić mu, aby fam fobie obrał akty 
pokutoe, przez ktoreby dość uczynił Sprawiedliwości Bofkiey za 
karę doczefoą, ktorey od pokutującego Pan BOG wyćiąga, aoiżeli 
z wielką pokutą,ktoreyby peniteot oie odprawił, pofłać do piekła: 
jednakże Xiądz po abfolucyi, abo rozgrzefzeniu przydaje te ftos 
wa: Męka Pana nafzego JEZUSA Chryflufa, y zafługi Przenay- 
świętfzey Panny MARYT, y mjzyfikich Smigtych, y cokolwiek dobre- 
go uczynifz, abo co złego będźiefz cierpiał, niech tobie, będźie na odu 
pufzczenie grzechom, (wedługkaty ) na pomnożenie tafki, y na otrzye 
manie żymora wiecznego: Ktoremi fłowy Xiądz applikuje nieskoń- 
czone zafługi Pana JEZUSA, y Matki Jego Przenayświęt(zey, y z4- 
fugi wfzyftkich Świętych do aktow przyfzłych pokutnych, ktore 
będźie czynił, abo cierpiał; á zatym pokutujący y po odpufzczeniu 
grzechow względem winy przez abfolucyą Kapłańiką, powinien 
grzechy fwe karać jaką pokutą od śicbie obrang, ofobliwie poftem, 
modlitwami, ftuchaniem Mfzy Swiętey, na ktorey przez ręce Ka- 
płańfkie oddaje śię BOGU niefkończona ofiara błagalaa, to jeft: 
błagająca BOGA, y dość czyniąca za grzechy nafze tak względem 
wiuy» jako y względem kary: á ta Ofiara, ktora éig na Mfzy BOGU 
oddaje, jeft Ciało, y Krew Chryftufowa, abo fam Chryftus zę wfzy= 
ftkiemi zafłogami żyćia, męki, y śmierći fwojey. 

Pofłuchayćie,jak Dawid y po odpufzczonym grzechu fwóim po- 
kutował, y fam śię karel, Styfzat on od Natana Proroka Imieniem 
Bofkim upewniającego, že Pan BOG zniofł, abo przenioft od ćicbie 
grzech, to jeft: odpuśćił zobie grzech; był tedy pewny Dawid o od- 
pufzczeniu grzechow fwoich, á jednakże fkrufzonym fercem uftae 
wicznie do BOGA wzdychał: Zmiłuy się nade mną Boże medług 
wielkiego miłosierdźia twego, jednakże ufławicznie łzami śię zale. 
wał, że Bofkie przykazanie przeftąpił: przez w/zyfłkie, prawi, no= 
cy będę polewa? łofzko moje, y one tzami memi będę pokrapiał, Pf, 6. 
W. 7. nie dość tego, przydał jefzcze Dawid poft, á to śćifty; chleb 
tylko 
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tylko z piopiołem jedząc: Cinerem tanquam panem manducavi, Pf. 
101. W. 10. jefzcze éig y tym nie konteatował, przydał jefzcze u- 
trapienie Giała włośiennicą. Pf. 34: W. 13: Ja zaś przyodźiewatem 
się młosiennicq: y ujokarzałem dufzę moję polem: jefzcze nie dość 
tego,na wfzelką karę y na fame bicze śię ofiaruje Dawid,będąc tak 
wielkim Krolem, y Panem, P/:37. W. 18. Ego in flagella paratus fum, 
Y. owfzem famę śmierć był gotow przyjąć na ukaranie grzechu fwe- 
go: gdy bowiem za grzech jego, Pan BOG przepuśćił powietrze na 
lud jego, on fkrufzonym ferceim wołał do Pana; 2. Reg. 24. W. 17. 
Fa jeflem, ktory zgrzefzyłem! ja nieprawość popełniłem; á ći co 0- 
mieczkami fa, co zrobili? na mnie; y na dom moy niech śię Panie, obro- 
ći mśćima ręka tmoja! 

Naśladuymy tego Krola pokutującego, przyimmy ten poft w du- 
chu pokuty, karzmy gřzechy nafze tym poftem od Kośćioła Matki 
nafzey nekazanym, przyodźieymy śię w cylicyum, abo w włośien- 
nice: nie trzeba wam ubodzy ludźie, wieśniacy, fzukać włośien= 
nicy, ftanie wam za włośiennicę gruba wafza kofzula, gruba śier= 
miępa, abo fuknia; bylebyśćie ją nośili w duchu pokuty, w duchu 
$krufzonego ferca przyimując tę karę na dość uczynienie za grze- 
chy wafze: nie trzeba wam fzukać dyfcypliny na ukaranie wierz- 
gsjącego Ciała: ftanie wam za dyfcyplinę, gdy pracą: robotą uftae 
wiczną trapić, trudźić, mordować będźiećie ćiała wafze; $to po- 
deymując w duchu pokuty, to jeft: podeymując te prace pa ukara= 
pie grzechow fwoich: á gdy jefzcze komu śię trafi być fkaranym 
od Pana, naprzykład pofironkiem, abo rozgami chłoftę wźiąć. 4 to 
podczas y niewinnie; przyjąć to Z ochotą, y Z radośćią na ukarą= 
nie grzechow fwoich: 8 jeśli jefzcze to wfzyftko;to jeft: y terazniey= 
{zy poftwy uboftwo wafze w odźieniu,w jedzeniu,w pićiu,y utławi= 
czne wafze prace tak na Śiebie,jako na Pana robiąc,głod,źimno,nie* 
pogody wiatry przykre éierpliwiew duchu pokuty znofząc,będźie- 
ćie łączyli z nieśkończonemi zafługami żyćia, męki,y śmierći JEZU- 

SOWEY, 
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SOWEY, Ż zafłupami także Przensydrożfzey Matki Bofkiey,y wfżye 
ftkich Swiętych, wfzyftko to, cokolwiek dobrego czynićie, y co» 
kolwiek złego ponośićcie, wfzyftko to mowie, wam będźie na od» 
pufzczenie grzechow względem kary, y już za nie nie będźiećie 
w czyfeu pokutować: wfzyftko to wam będźie na pomno- 
żenie łafki Bożey, y na otrzymanie wielkiey chwały w niebie, jako 
wam Xiądz przyrzekł, po abfolucyi Sakramentalney mowiąc: Paffig 
Domini nofiri FESU Chrifti, Ge || 
Panie JEZU Chryfte, pobłogofławże poftówi nafzemu; y wfzye 
ftkim pracom, y robotom nafzym! day aam łafkę, abyśmy ten poft 
w zdrowiu dobrym odprawili na chwałę twoję, y na zbawienie na. 
fze! Ażeby zaś ten poft nafz, y wfzyftkie prace, utrudzenia nafze 
w nim podjęte, były tobie miłe, y przyjemne, 4 nam pożyteczne,y 
zbawienne, łączemy poft nafz z poftem twoim, prace nafze z pra- 
cami twojemi,ktoreś ponioft dla nas w żyćiu, y w męce twojcy! łą» 
czemy oraz, y z zafługami Przenaydroż(zey Boga-Rodźicy Pannyy 
wfzyftkich Swietych twoich, Niech będźie uwiełbione y przez tea 
poft, y przez prace nafze, Swięte Imię twoje: śmięć śię Imię twoje: 
niech my y tym poftem, y pracą rąk, y nog nafzych zafłużym na 
kroleftwo niebieskie; przyidź krolefiwo twoje: niech my y tym pos 
ftem pakszanym od Matki nafzey, Oblubienicy twojey, Kościoła 
twego pełnim wolątwoję, bądź molą twoja: Ażebyśmy zaś fnadoicy 
wolą twoję pełnili, zachowując przykazania twoje, zachoway nas 
podczas tego pofłu w zdrowiu dobrym, y dsy nam przyżwoitą 
żywność, y odźienie, chleba nafzego powfzedniego day nam dźiśia: 
J odpuść nam nafze winy z względu na nafz poft, yna prace rąk 
nafzych z zafługami twojemi złączone, A że ani poft nafz, ani pra- 
ce nafze nic moglyby śię łączyć z zafługami twojemi niefkończoney 
ceny, y wagi, gdybyśmy nieprzyjaciołom nafzym nie pizebaczyli, 
bo byłyby brzydkiemi w oczach twoich Bofkich, przeto z ferca 
odpufzczamy nafzym wiuowaycom: 4 Ty Panie JEZU, y cała Troy- 
co 
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co Przenayświętfza, Boże, y Oycze nafz, nie wmodź nas na poku= 
fzenie, to jeft: nie dopuść na nas takiey pokufy, ktoreybyśmy zwy- 
ciężyć nie mogli, y zbaw nas odewfzego złego, Amen, fat, fiat» 
niech się tak ftanie przez łatkę twoję świętą: 


KAZANIE 
Na N iedźielę wtorą poftu, ktora Polacy nazywaja Suchąs 
iż zaraz po fuchedniach naftępuje: Zacinnicy Reminifcere. 
e / . . 7, 4 
Twarz Jego rozjaśniała jako fłonce, a fzaty 
+. . . + . Ñ. 
Jego ftały Się białe jako śnieg. Matth. 17. 
g O chwale, niebiejkiey. 

gpawiéiel nafz, P.nafz JEZUS Chryftus w dźiśicyfzey Ewangelii po» 

kazał nam % przemienieniu fwoim adumbracyą naywyżfzego na 
fzego fzczęśćia, y błogofławieńftwa, do ktorego wezwani jefteśmy. 
Twarz Jego rozjaśniała jako fłońce, á fzaty Jego fały śię biate jako 
śnieg. Piotr ogarniony qadośćią, wykrzykuje: Panit, dobrze jef nam 
tu być! To jeżeli chwała przemijająca taką radośćią napełniła fere 
ca Apoftołow, co my miny myślić o chwale wieczocy; ktora nam 
jeft nagotowana w niebie? Wiemy, że wfzyfcy jefteśimy wezwani 
do tey chwały; wiemy, że po śmierći nafzey to niefkończone fzczę- 
śćie, y błogofławieńftwo nas czeka; á przećie tak mało jeft Chrze- 
śćian, ktorzy o tym myślą, ktorzy $ię tym bawią» ktorzy fig do te= 
go niefkońiczonego fzczęśćia fpofobiająs y przyprawują śię,jakby 
nie wiedźieli o tak wielkim fzczęśćiu fwoim. Bo cò można po- 
myślić, widząc tak wiele ludźi, ktorzy ni o czym nie myślą, tyl- 
ko o źiemi; ktorzy ni na co nie zarabiają, tylko na to doczefne 
Życie. 
Mam wolą dźiśia ocuóić takich z tego letargu, z tey ofpałośći, 


y pokazać wam, że my wfzyfcy będąc wezwani do tego nieśkończo- 
Ec t nego 
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nego fzcżęśćia, powinniśmy zawfze mieć otwarte oko na to, aże- 
byśmy przez żyćie Chrześćiańfkie, przezżycie święte, y nabożne 
ftali éig godnemi tego fzczęśćia. Myślić o wiecżnośći fzczęśliwey, 
żądać chwały wieczney, robić, pracować na błogofławieńftwo wie- 
czne to powinna być żyćia nafzego pociecha. Chcę tedy na tey 
nauce duchowoey wam to pokazać, że każdy Chrześćiania powi- 
nien żądać nieba, y na nie zarabiać. 


PUNKT I ! 

p owioniómy żądać nicba, á to z wielu przyczyn, y pobudek, Na-. 

przod: niech będźie ta pierwfza pobudka, że my zafzczycamy 
śię mieć, y nazywać BOGA. Oycem nafżym: Oyczć, nafz! y zaraz 
przydajemy: ktory jefłeś'm niebiesiechi Byłby to wielki niedofłatek 
miłośći ku QOycu nafzemu, gdybyśmy nie żądali złączyć śię z nim 
tam, gdźie on kroluje, y gdźie on chce, abyśmy y my z nim kro- 
lowali. l 

Druga pobudka niech będźie te, że JEZUS Chryftus jeft głową 
nafzą,ó my członkami Jego, Pavo JEZUS jeft w niebie,toćy my człon= 
ki Jego powinniśmy żądać być złączonemi z Głową aefzą w niebie, 
Członki oddźielone od głowy fwojcy fą w;ftanie gwałtownym:zkąd 
idźie, że ći nie fą prawdźiwemi członkami Chryftufa, ktorzy z nim 
nie chcą w niebie śię złączyć. 

Trzećia pobudka niech będźie z konfyderacyi, y uwagi tego ży» 
6ia, Czym jeft to życie? jeft micyfcem wygnania. Na tym wy- 
gnaniu ftęfkniwfzy śię Dawid, woła Pf, 119. W. s. Biada mi, źe 
wygnanie moje przeciągnęła się! Jeżeli to życie jeft wygnaniem, 
toć my muśiemy mieć infzą oyczyznę. Każdy, ktory jeft na 
wygnaniu, żąda z niego wyniść, y pragnie wroćić śię do oyczy- 
zoy. Niebo jeft oyczyzną nafzą! dla niebaśmy śię porodźili, tam 
jeft wieczne miefzkanie nafze! 

To życie jefzcze śię nazywa padołem płaczu, y wzdychania: cze- 

mu 
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mu padołem płaczu, y wzdychania? bo to, co tu na źiemi mamy, y 
dźierżemy, DiE może nas uczynić fzczęśliwemi, y błogofławione= 
mi: nie mając tedy tu błogofławieńftwa, y fzezęścia nafzego, w 
niebie onego czekamy, tam go mieć żądamy» y Z Apoftołem Rom. 8e 
W. 23. wzdychamy m fobie, oczekimając fkutku przyjpofobienia Synom 
Bożych. Kochać śię w tym żyćiu, jeft to; kochać śię w więzach 
fwoich, w wygnaniu fwoim, w więźieniu, y w turmie fwojcy: czy 
nie lepieyże kochanie to przenieść na uwolnienie nafze, na wola 
ność Synow Bożych, ktorą będźiem mieli w niebie oyczyznie na= 
fzey! S., Aug. in Pf, 76. mowi: Tedb,prawi, kocha śię w gorney oy- 
czyznie, komu przykre jeft to wygnanie. Hic amat patriam fuper- 
nam, ut terrena peregrinatio ipfi fit maxima tribulatio. Przez te ftos 
wa Swięty Doktor chce po nas dwoch rzeczy: naprzod: ażebyśmy 
to mieyfce pielgrzymftwa nafzego mieli za micyfce nędzy, fmutku; 
y utrapienia nafzego: powtore: ażebyśmy oczy, ferce, y żądze 
nafze obracali do niebiefkiey nafzey oyczyzny. 

Zoieśmy tylko z fobą dobra źiemśkie z niebiefkiemi,ś obaczemy» 
że nieporownanie dobra niebiefkie przewyżfzają te źiemikie; á za= 
tym głupftwo jeft wielkie, y owfzem fzaleńftwo jedno jeft, barźiey 
żądać dobr źiemfkich, niżeli niebieskich y przenafzać dobra źieme 
fkie nad niebiefkie! Czy bowiem dobra żiemfkie mogą uczynić czło- 
wieka fzczęśliwym, y błogofławionym? czy nie fprawują one wiels 
kiego niepokoju, klopotow, turbacyi, y przykrośći? nim ich dofta- 
niefz, jakiey pracy nie zażyjefz? dofławfzy; z jak wielką bojaźnią 
trofzczyfz Się, żebyś ich nie ftraćił? á ftraćiwfzy, jako śię frafujefz, 
jako śię gryźiefz fam w fobie? Ziemfkie dobra nie fą flate, nie fa 
gruptowne, pie mogą nafyćić, y ukontentować ferca ludzkiego» 
jako famo doświadczenie uczy. Spytay $ig bogaczow tego świata, 
niech ći oni fzczerze powiedzą, czy oni fą fzczęśliwi, y kontenći 
z fwoich bogactw! Bagacze, mowi Dawid Pf 33. Wi ti. m niedo= 
fłatek, m ubońwo wpadli, y łaknęli, to jeft: głod ćierpieli; á tym 

Ec2 ktorzy 
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ktorzy fzukają Pana, ninaczym fchodźić nie będźie, ale obfitować 
będą me mfzelkie dobro, Dobrze uważ ftowa Proroka: nie mowi on: 
że ubodzy wpadli w ofłatnią potrzebę, że głod cierpieć mufzą,ale 
bogacze: divites eguerunt, G efurierunt: jako to trzeba rozumieć? 
oto tak: izali ten nie wpada w niedofłatek, y w głod, komu wiele 
rzeczy nie dofłaje, ktory wielu rzeczy potrzebuje) á bogaczom 
źiemśkim wielu rzeczy nie doftaje, wielu rzeczy oni potrzebują: bo 
im więcey im bogactw przybywa, tym więcey im nie dofłaje, tym 
więcey oni potrzebują. Bogacz potrzebuje liczney około $iebie af» 
fyftencyi flug» lokajow, pachołkow; trzeba mu ekipażu, obićia py* 
fznego, drogiego, trzeba mu domow, dworow, pałacow wiela: y 
tak w pośrzodku bogactw jefzcze mu nie doftaje, jefzcze więcey 
potrzebuje. 

Ubogi zaś żadnych tych potrzeb nie czuje, kontent będąc zfwo» 
jey chaty, z fwego pożywienia, y odźienia, Sam tylko bogacz te 
potrzeby czuje, ktory ufławicznie żąda, pragnie, y nigdy nie mo- 
że ukontentować fwych niezmiernych żądz. A ktorzyż fą w fwo= 
ich żądzach dofkonale ukootentowanił odpowiada Prorok:że ći fą, 
ktorzy fzukają BOGA: inquirentes Dominum non minuentuy omni bos 
no. Szukającym BOGA ninaczym nie będźie fchodźiło, we wfzel- 
kie dobra oni obfitować, y opływać będą. Ci bowiem, ktorzy 
fzukają BROGA,znaydują Go,y fą nim ukontentowani. Kiedy,prawi, 
S. Aug. in Pf, 36. będźiefz fzukał BOGA, znaydźiefz Go, y bę- 
dźiefz miał wfzyfłko w nim. DEUS tuus totum tibi erit: abo jak S. 
Franćifzek mawiał: DEUS meus, & omnia, BOG moy, y wfzyftko. 
To z uwagi tego doczefnego żyćia: teraz bierzmy pobudkę z uwa- 
gi nieba, z uwagi żywota wiecznego w niebie. 

Coż jeft niebo? jeft to kraina taka, ktorey obywatele inney pof- 
fefsyi nie mają, tylko famego BOGA; jeftto owo kroleftwo, w Ktos 
rym ow lud fzczęśliwy ma wfzelkie, y wfzyftko dobro w jednym 
BOGU fwoim. W niebie widźieć będźiem BOGA, kochać bgdźiem 
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BOGA, Giefzyć śię będźiem z BOGA. Widźieć Go będźiem twarz 
w twarz bez Żadney zafłony, Giefzyć śię z niego będźiem bez ża- 
doey alterscyi, bez żadnego pomiefzania, bez żadnego niepokoju; 
bo śię bać nie będźiemy, żebyśmy Go nie ftraćili. Kochać Go bg- 
dźięmy bez przeftanku, nie przerwanie, bez piedofkonałośći, bez 
rozdźiału ferca: bo on fam napełni całą dufzę nafzę. Zyć znim 
pigdy śię nie fprzykrzy, y kofztując Go; zadnego nie uczujem nies 


fmaku: bo gie każdego momentu nowe coraz, á nowe w nim piç- 
knośći odkryweć będą: y w nowych coraz rotkofzach ferce opły= 
wać będźie. To prawda, że BOG jeft nieodmienny, zawfze jedna: 
kowy jeft w fobie, ale że jeft niefkończonych dofkonałośći, zawfze 
nowym, á nowym względem nas śiępokaże: y dla tego Jan Swięty 
w objawieniu (woim powiada, że błogofławieni śpiewają pieśń no- 
wą: bo zawfze znaydują w BOGU nową,ś nową do chwały materyą. 

Widząc w niebie BOGA, y mając Go w pofseflyi, będźiem jemu 
podobni, Swięći, dalecy od wfzelkiey fkszy, mądrzy, moc wielką 
mający, bogaći, fzczęśliwi jako y On: bo wfzyftkie bogactwa Bo- 
śkie na pas śię wieją: przemienim śię w niego, nie mając inney wo- 
li inoey fkłonnośći, innego pragnienia, tylko Jego famego: On 
nam będźie wfzyftko, y zpaydźiemy wfzyftko w nim. 

Ciefząc śię z nim uftawnie, tymże fzczęśćiem, co y On, ubłogo» 
fiawieni będźiem, to jeft: fzczęśćiem nie pomiefzanym Z trwogą, 
fzczęśćiem itateczpym bez odmiany; fzczęściem powfzechnym, że 
pam na niczym nigdy fchodźić nie będźie, fzczęśćiem wiecznym, 
że to fzczęśćie nafze nigdy końca pie będźie miało. Ach kto to o- 
powie, kto opifze, kto nawet myślą ogarnie, jakie będźiem mieli 
fzczęśćie w ni*bie? żaden język nie wymowi, żadne piore nie opi- 
fze, żadna myśl ftworzona tak wyfoko mie doydźie, aby pojęła 
fzczęśćie Błogofławionych. S. Paweł porwany do czafu do oieba; 
co tam ftyfzał,y widźiał,wroćiwfzy śię kfobie,to tylko powiedźiał: 
nie godźi się człowiekowi momić. Czemu śię nie godźi? abo uep 

kazal? 
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kazal nikt nie zakazał,ale że rzecz niepodobna jeft, owe niebiefką 
chwałę, owo fzczęście Błogoftawionych.ftowy wyrażźić, przeto mo» 
wi: nie godźi się mowić:bo rzecz jeft wielkasy niewymow na: res mam 
gna © inefabilis,mowi S. Aug. in Pf: 35. y fam S. Paweł to zezna- 
je, gdy 1, Cor. 2. W. 9. mowi: ani oko nie widźiąło, ani ucho mie 
Jłyfzało, ani w ferce ludzkie wefzło. co BOG magotomał dla tych, 
ktorzy Go kochają. Możemy do tego fzczęść:a wzdychać, może= 
my ferdecznie go pragnąć, możemy je fobie przez zafługi Chryftu- 
we wyfłużyć, możemy go za łaśką Chryftufową doftać, ale nigdy 
dofkonale pojąć go nie możemy. i 
Powfzechnie tylko y Pifmo Swięte Apoc, 21.y Doktorowie Swie- 
ci, ofobliwie S, Auguftyn generalnemi tylko terminami chwalę 
Swiętych Bożych w niebie, opifują; coż, prawią,jeft chwała Swię- 
tych Bożych w niebie? y odpowiadają: że jeft owo fzczęśćie, w 
ktorym żadne złe nie znayduje śię, á zawiera w fobie wfzelkie, y 
wfzyftko dobre na zawfze: jeft to, prawią, rofkofz bez boleści, 
wefele, y radość bez przymiefzania fmutku, jeft odpoczynek bez 
turbacyi, jeft zażywanie wfzyftkiego dobra bez niefmaku: jeft to 
fzczere dobro, powfzechne dobro, wieczne dobro, nielkojczone 
dobro. Luc, 22. W. 30. y Luc. 12, X, 37. Sam Zbawiciel wyrażił 
to pod figurą bankietu, że wybrani Jego w kroleftwie niebiefkim u 
ftołu Jego śiedźieć będą, á On fam im fłużyć, y czeftować ich bę= 
dźie. O jak bogaty:tam będźie bankiet przez całą wieczność! o jak 
hoyna cześć. Pf, 34. Ve 9. Inebriabuntur ab ubertate domós DET, 
mowi Pfalmifta Pańtki: popiją śię, śmie tak mowić Prorok, Swięći 
Boźi z obfitośći domu Bożego, y całym nurtem oblewać $ię będą, 
Z-nieuftającego zrzodła wfzelkich rofkofzy famego BOGA, tak, że 
w nim zatapiać śię, y od siebie niby odchodźić będą. Temi ffo- 
wy Pfalmifta Paniki chciał wyraźić dośkonałą radość wybranych 
Bożych woiebie: jecz nie mogąc wielkośći ich fzczęśćia, y błogo 
fiawieńftwa ani rozumem pojąć, ani językiem wymowić, to tylko 
powie» 
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powiedżiał, że sig obleją, że śię op'ją z zrzodła wfzelkich rofkofzy 
BOGA fwego; to jeft: tak śie zatopią w BOGU, że niemal w BO. 
GA śię przemienią, jako fzyne żelaza w ogniu rófpalona, fama 0- 
gniem Być śię zda: tak y Błogoftawiony w niebie. 

A tak hoynie mss będźieczeftował fam Chryftus Pan: bo nz ten 
hankiet wiele łożył, wiele wydał: bo zby nas nabawił tego fzczę= 
ścia, żebyśmy jedli, y pili u tego ftołu niebiefkiego: wylał wfzy= 
ftkę fwoję Bofką Krew aż do ofłatniey kropelki, Niebieska tedy 
chwała, ten bankiet wieczny-w niebie, muśi być wielkim dobrem: 
bo go nam niktinpy wyfłażyć, y kupić nie mogł, tylko BOG y 
Człowiek Krwią fwoją, Tak wielki jeit fzacunek niebicikicy koro- 
ny, że na otrzymanie oacy dla nas wfzyftkę Krew fwoję wylał aż 
do oftatniey kropelki; é to chętnie, y z radośćią uczynił, ze ją tym 
targiem kupił, jako fam o tym świadczy pod figurą owego Ewan- 
gelicznego kupca, ktory całą fwoję fubftancyą poprzedał, żeby 
był mogł za nią tey perły kofztowney nabyć. 

Jeżeli tedy chwała niebieska jeft tak wielkie dobro, na ktorym 
wfzelkie nafze fzczęśćie, y błogofiawieńftwo zawifło, á jakże nam 
nie żądać nieba,jak go nie pragnąć? Rzecze kto: á- coż to jeft, pra= 
goać, Y żądać pieba? Odpowiadam: iż fzczerze, y praw dźiwie żą- 
dać nieba, nic iofzego nie jeft, tylko fercem,y afiektem uftawicznie 
unafzać 6ig do nieba, uftawicznie we wfzyftkich nafzych akcyach 
myślić o doftąpiepiu chwały niebiefkiey! Powinniśmy w tey mierze 
podobni być tym ludźiom, ktorzy mają wielką fprawg w trybuna» 
le, ktorym idźie o wielką fummę,oaprzykład: © fto tyśięcy, abo o 
majętoość jaką bogatą, y intracną. O jak oni ufiawicznie o tym 
myślą, jak wielkiego fłarania dokładajz, ażeby tak wielką fprawę 
wygrali: toż famo y nam trzeba czynić, abyśmy pozyfkali niebo; 
oyczyznę nafzę błogofławioną. 

Lecz rzeczećie: my jefteśmy chat nafzych gofpodarze, gdźie nam 
uftawicznie myślić © niebie? muśiemy myślić o gofpodarfł wie na- 
fzym, 
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fzym, o roli, o ftodole, o oborze, o wyżywieniu tak nas famych, 
dźiatek, y czeladźi nafzey, jako y dobytku nafzego. Odpowiadam 
wam: że nie trzeba wam opufzczać (praw wafzych, y zabaw źiem: 
skich: tego Pan BOG nie wyciąga od was: można myślić ô pofpo- 
darftwie, o roli; o pożywieniu, y o innych fprawach źiemfkich, y 
oraz żądać nieba. Dobrzy Chrześćianie myślą tu na tym padole 
płaczu o fwoim wyżywieniu, wyrabiają źiemię, rzemiofiem śię ba» 
wią, robią, pracują według ftanu (wego, ale we wfzyftkich zaba- 
wach fwoich fprawują éig po Chrześćiańfku, to jeft: dobrze pamię- 
tają, y mają głęboko w ferce fwe wrażono to, żeich zabawą nad 
wfzyftkiemi zabawami jeft, pozyfkać niebo, pozyfkać błogoftawio= 
ną oyczyznę pafzę, odźiedźiczyć kroleftwo niebiefkie, uftawiczną 
żądzą tam śię unafzając, gdźie jett wieczae niepojęte fzczęśćie nas 
fze, ktore nasczeka. Dobry Chrześćianio,ktory myślio niebie, kto= 
ry żąda ośiągnąć BOGA w fzczęśliwey wiecznośći, we wfzyfłkich 
odmianach, y przypadkach światowych fpufzcza śię na BOGA, y 
na Jego świętą Opatrzność: we wfzyftkich, by nayfmatnieyfzych 
przypadkach fłatecznie śię utrzymuje przy cnocie, przy Ćierpli= 
wośći, tym śię ćiefząc, że fwego czafu przez zafiugi Chryftufowe 
doydźie do owey fzczęśliwey krainy, gdźie jeft wieczne fzczęśćie 
bez żadocy odmiany. A 

Ządać tedy nieba, jeft to, pilnie o nim myślić, y dobrze to fobie 
wraźić w ferce, że to nafza jeft naywiękfza fprawa, ubefpieczyć y 
upewnić nam błogofławioną wieczność w jakichkolwiek przypad- 
kach lub pomyślnych, lub przećiwoych. Ale ach jak mało takich 
jeft, ktorzy o niebie pilnie myślą, ktorzy fzczerze go żądają! Zą- 
dają ufundować śię na źiemi, zbogaćić śię na fortunie, żądają wy» 
godźić (wemu ciału, zmyfłościom, appttytowi, pożądliwośćiom 
przyrodzonym, á tym czafęm zapominają, że fą Chrześćianami, nie 
myślą, że śię porodźili nie dla tego doczefoego życia, ale dla wie- 
cznego w niebie, gdźie będźie z Swiętemi Bożemi wieczne mie- 
fzkanie, 
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fzkanie. Długo żąday tego, mowiS. Auguftyn iż P/.83. Z czego 
śię będźiefz na wieki ćiefzył. Dobra ta jeft żądza, mowi tenże Swię- 
ty Doktor» śmięta ta żądza: ktorzy taką żądzą macie, raduycie Się 
ze mną, á proślie BOGA, ażebyśmy trwali m tey żądzy nicba, oyczy= 
zny nafzey dłogofławioney, 3 

Ale nie dość, żądać nieba, trzeba też y robić n8 niebo: y ta jeft 
druga część mowy mojcy przedśięwźiętey. 


PUNKT II. 


O zarobienia na niebo trzy wam fpofoby podaję. Pierwfzy jeft: 

wiele rzeczy opufzczać, nie czynić, co wy czynićie. Drugi 
fpofob do zarobienia na niebo, jeft: wiele rzeczy czynić, czego wy 
nie czynićie, co wy opufzczaćie. Trzeći fpofob: wiele rzeczy nie 
tak czynić, jakeśćie dotychczas czynili. 

Pierwfzy tedy fpofob do zarobienia na niebo, jeft: wiele rzeczy 
opufzczać y nie czynić, co wy czynićie, Wielu takich jeft, z żalem 
mowię, ktorzy robią, pracują nie dla BOGA, nie dla nieba, ale dla 
djabła, dla piekła; nie na pozyfkanie BOGA, y fzczęśliwey wieczno- 
¿ći w niebie, ale na otrzymanie z fzatanem wieczncy kary w pic» 
kielney przepaść. W tym kompućie liczę tych, ktorzy czynią dźie- 
ła, abo uczynki ćiała, ktorzy śię poddają fkłonnośćiom ftarega 
człowieka, to jeft: chućiom, y żądzom zepfowaney natury fwojey. 
A ktoreż to fą uczyoki Ciała, ktore powinniśmy koniecznie opu- 
śćić, ktorych żadną miarą nie powinniśmy czynić, jeżeli chcemy 
zarobić na niebo, na fzczęśliwą wieczność? Odpowiada Swięty Pa- 
wel Apoftoł Galat. 5. W. 19. Jawne [ę uczynki ciała, ktore te fą:po- 
rubfimo, to jeji: obcowanie molnego z molną, nieczyfłość, niemfłyd, 
mfzeteczeńfiwo, batwochwalfime, czarodźiey fimo, hieprzyjaźni, [marys 
wienamiści, gniemy, niefnafki, rofferki, kacerfima, zazdrośći, morder- 
fiwa, pijańfiwa, biesiady, y tym podobne. Y teto få uczynki, kto= 
rych żadną miarą nie powinien czynić, ale powinien wfzelkim fpo- 
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236 N 234 NIR 
Na Niedzielę mtorg pofiu. 


fobem od nich śię wftrzymać, kto chce na niebo zarobić: bo upe- 
wnia nas tamże Święty Apoftoł mowiąc: © ktorych opowiadam wam, 
jakom y przedtym opowiadał, iż ktorzy takowe rzeczy czynią, krole- 
fiwa Bożego nie dofiąpią. ` A 

Wy tedy, ktorzy abo nieczyfte grzechy popełniaćie, abo dni 
święte w karczmie trawićie, y tam gorzałką „SIĘ opijaćie, abo z. fą* 
śladem niezgody, fwary, niefnefki ¥ fzozynaćie, abo bliźniego krzy- 
wdźićie, abo żonś fwoję trapićie, mordujećie, dla kogo, profzę, 
robicie, czy dla BOGA, czy na niebo zarabiacieł ach nie! pie! ale 
robićie dla fzatana, zarabiaćie na piekło. Y kiedyż zacznięćie za- 
rabiać na nicbo: czas już, czas robic na niebo, ale trzeba wprzod 
odrzec śię wfzyftkich wyftępkow, ktore na piekło zarabiają, trzes 
ba opuścić wiele rzeczy, ktoreśćie dotychczas czynili, 

Ale nie dość, wyftrzegać śię zakazanych rzeczy, trzeba też czy= 
nić wiele rzeczy, ktore wy podobno opufzczaliśćie, ktorych wy 
podobno nie czyniliśćie, Nie możecie Chrzęśćianie zarabiać 0a 
niebo, chyba to czyniąc, co Pan BOG przykazał, Przykazał Pan 
BOG, abyśmy Jego miłowali z całego ferca nafzego, z całych éit 
nafzych, á my jak Go kochamy? Przykazał Pan BOG kochać bli» 
źnich nafzych jako nas famych, toć powinniśmy wyrządzać blis 
źuim nafzym to wfzyftko, czego nam famym Życzemy. Widźifz 
w potrzebie, w nędzy bliźniego twego, poratuy go, wfpomoż go! 
Przykazał Pan BOG dni święte święcić:4 jakże one mamy święćić? 
oto tak,jak nas nauczyła Matka nafza,Oblubienica Chryfłufowa Koe 
śćioł Swięty, to jeft: powinniśmy iść do Kościoła, nabożnie wyfłu- 
chać Mfzy S. y podczas Jey przy podnieśieniu Przenayświętfzego 
Sakramentu,razem z Kapłanem ofiarować. BOGU naydrożfzą Ofiarę 
Ciała, y Krwi Chryftufowey, na te cztery końce: naprzod na ado- 
racy4, abo na oddanie BOGU powińnego pokłoou,jako Panu nay- 
wyżfzemu. 2, Na przebłaganie nieskończonego Majefłatu Bofkiego» 
y na dofyć uczynienie fprawiedliwośći Bolkiey za grzechy nafze. 
3. 
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3. Na dźiękczynienie BOGU za tak wiele dobrodźieyftw od niego 
wźiętych. 4. N3 uprofzenie dalfzych łafk nam do zbawienia potrze- 
bnych. Mfzy Swiętey nabożnie wyfłuchawfzy, nie trzeba zaraz 
wychodźić z Kościoła, ale trzeba pilnie fiuchać Słowa Bożego: bo 
nieumiejęgtny gdźie śię nauczy, po Chrześćiańfku żyć; jeżeli nie bę= 
dźie ftuchał Słowa Bożego, nauki duchowney? 

Przykazał też Pan BOG Synom, y corkom,czćić rodźicow fwo= 
ich: á wy fynowie, y corki jak czćićie Qyca y Matkę wafzę? czy 
ich fzanujecie, czy im pofłufzni jefteśćie, czy nie fzemrzećie na 
nich, czy nie grubo im odpowiadacie, czy nie zafmucaćie w czym 
ich, czy w ftarośći ich nie opufzczaćie; nie opatrujećie ich? 

Rodźicy też powinni dać dźiećiom dobie wychowanie; powinni 
ich pauczyć rzeczy dozbawienia nalezących,jako to paćierza,nabo= 
żeńftwa, miłośći, y bojaźni Bożey, aby Pan BOG miałz nich chwa- 
łe, á (ami rodźicy mieli w niebie wieczną z ich zbawienia poćie- 
chę.A wyrodźicy,czy tak wychowujećie wafze dźiatkiżczy wiedźic= 
Gie ich do nieba; czy bie raczey do piekła? Toż mowić o powinno= 
ściach Panow ku fługom, ku poddanym fwoim; ftug, poddanych 
ku Panom fwoim, jako fwoim powinnośćiom dość czynią! Kto tedy 
chce zarobić na niebo, trzeba tak wiele rzeczy czynić, ktorych po- 
dobno nie czyniliśćie; trzeba teraz podczas żyćiatego doczefnego 
zbierać doftatek dobrych uczynkow,ażebyśmy za nie wieczną w 
piebie odebrali zapłatę. Tego od nas wyćiąga Pan BOG, tego Chrys 
ftus pragnie. S. Auguftyn in Pf. 34» mowi: Quid efurivit, quid fi~ 
zivit Chriflus, nifi bona opera nofira? Czego, prawi, laknąl, czego 
pragna? Chryftus, jeżeli nie dobrych uczynkow pafzych: Drze= 
mo, ktore nie rodźi dobrych owocow, będźie wycięte, y wrzucogć w 0- 

ień. Chrześćianie mili, co oas czeka: jeżeli będźiemy drzewami 
piepłodnemi; nieprzynofzącemi owocu dobrych uczynkow? 

Potrzećie rzekłem: iż do zarobienia na niebo, trzeba wiele rze. 
czy inaczey czynić, niż dotychczas czyniliśćie, O jak wiele wy 
Ff2 rzęczy 
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rżeczy czynićie, jak wiele ćierpićie! 4 z tego żadnego pożytku 
zbawiennego nie macie! czemu?bo nie fłaracie śię poświęcić wafzych 
fpraw,uczynkow boleśći,utrapieuia,aby onebyły przyjemne BOGU, 
godne nieba. A jakże te akcye, y uczynki poświęcać? odpowiadam: 
poświęcają śię wfzyftkie nafze akcye, CzyDiąc je dla BOGA, kie- 
rując je do BOGA,czyniąc je z miłośći ku BOQGU,czyniąc je w Imię 
Pana nafzego JEZUSA Chryftufa» łącząc; y jednocząc je z zafłu- 
gami Zbawićicla, czyniąc je w Imię Oyca, y Syna, y Ducha Swie- 
tego, podczas roboty myśl, yferce podnafzając do BOGA, y wzdy- 
chając: Oycze nafz niebieski, przez tę moję robotę, przez tę pracę; 
przez tę fatygę święć śię Imię twoje! przyidź kroleftwotwoje,ścc; 
O gdybyście wy tak wafze uczynki kierowali do BOGA, o na jak 
wielką u BOGA zarobilibyśćie chwałę w niebie! á teraz to opu- 
fzczając; nadaremnie robićie, pracujećie, mordujeóie śię! pożal śię 
Boże wafzych prac, wafzych fatyg, wafzych boleści, ktoremi mo- 
gliśćie zafłużyć na niebo, á teraz wfzyfłko marnie traćićie! 


Inaczey tedy odtąd wiele rzeczy trzeba czynić, niż przed tha. 


czyniliśćie; przedtym robiliście, pracowaliśćie, tak wiele ħędzy, 
uboftwe, głodu ponieśliśćie bez intencyi dobrey, nie podnafzając 
ferca do BOGA,nie poświęcając fwoich akcyi,robot załługami Chry 


ftufa; tak właśnie, jako bydlątka jakie: naprzykład. koń, abo woł, “ 


ktore jak Cięfzko pracują, á nic nie zafługują, y nie mogą zafłu- 
żyć, bo nie mając rozumu, nie znają BOGA, y nie mogą ferca fwe- 
go podnafzać do BOGA: ale ty rozumny człowiecze, ktory BOGA 
znafz,ktory wiefz,że dla nieba ftworzony jefteś,czemu śię niebo nie 
farafz,ktorego co moment każdym do BOGA wzdychaniem możefz 
nabyć:dość już tak wiele fpraw, uczynkow nadaremnie ftraćiłeś: je- 
fzcze ći P. BOG pozwala czafu,abyś przerzeczonym fpofobem zarobił 
fobie na niebo, gdźiebyś famego BOGA dobro naywiękfze, dobro 
niefkończone odźiedźiczył, y w pofsefsyą wieczną wżiął, Co day 
Boże, Amen, 
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RACZ A NELE 


Na Niedzielę trzecia pofłus ktora Polacy głucha 20wią, 
£aćinnicy: Oculi. 


Wyrzucał Pan JEZUS czarta, ktory 


był niemy. Luc. 1. 
O (powiedzi. 

An JEZUS w dźiśieyfzey Ewangelii wypędził czarta, ktory był 

niemy: á gdy czart wyfzedł z opętanego» przemowił niemy. Wie- 
lu y teraz jeft w Chrześciańftwie, ktorych niemy djabeł opętał» 
ktorym język wiąże, y nie dopufzcza im mowić. Trzeba ich Za- 
prowadźić do Pana JEZUSA, y prośić go, aby ich od tego czarta 
fzkodliwego uwolnił. Ten djabeł niemy oaybarźiey panuje w try- 
bunale pokuty. Grzefznicy fą odważni na popełnienie grzechu, 
ale bojaźliwi fą do wyznania onego 0a fpowiedźi Sakramentaloey, 
Spowiedź Wielkonocna padchodźi:trzeba $ię na nią nagotować: day 
Boże, jak neylepiey śię wyfpowiadać! bo nic pożytecznieyfzego nie 
mafz grzefznikowi, jako dobra fpowiedź, ale też nic fzkodliwfzego 
pie mafz,jako zła fpowiedź. Przeto mam wolą,na tey nauce ducho- 
wney wam przełożyć, naprzod: co fprawuje złą fpowiedź, powto* 
re: jakie skutki, y pożytki fprawuje dobra fpowiedźł 


> PUNKT L 


7 Dwoch przyczyn pofpolićie bywa fpowiedź zła: abo dwie przy» 
7 czyny pofpolićie fprawują złą fpowiedź, ferce, y ufta: ferce,kice 
dy nie jeft fkrufzone; ufta, kiedy pie wyznawają grzechow: ażeby 
tedy nie była zła fpowiedź nafza, powinne ferce być fkrufzone ża» 
lem za grzechy, 4 ufta powinne wyjawić, y opowiedzieć wfzyftkię 
grzechysktore po pilnym roftrząśnieniu fumnienia mogł fobie przy: 
pomnićć. Zła 


+36 0( 238 N IE 
Na Niedźielę trzecią pofu. 


Zła ta jeft fpowiedź, kiedy ferce grzefznika nie jeft żalem zdję” 
te, nie jeft fkrufzone, że BOGA fwego,przeftępftwem praw Jego o» 
brażił, Takiego penitenta śię pytam:jak rozumiefz,komu śię ty fpo- 
wiadafz? komu wyznawifz, y opowiadafz grzechy twoje! Czy ros 
zumiefz, że człowiekowi śię fpowiadafz? mylifz ię: nie. człowie- 
kowi, nie! ale fpowiadafz śię famemu Panu JEZUSOWI. On jeft 
Spowiednikiem nayprzednieyízym, pryncypalnym, On wfzyftkie 
Sakramenta w Kościele Chrześćiańíkim konferuje, y adminiftruje, 
Ten pryncypalay Spawiednik,to jeft:Pan JEZUS, widźi twoje ferce, 
y ono dofkonale poznawa: nie kontentuje sig On twemi fłowami, 
y owfzem onemi śię brzydźi, jeżeli owa twoje nie zgadzają fie z 
fercem: jeżeli ufty mowifz: żałuję, obiecuję poprawę, 4 w fercw 
affekt maíz do grzechu, y ani myślifz fzczerze, y fkatecznie popra: 
wić śię, 

W trybunale tedy pokuty dwoch jeft Spowiednikow: jeden po- 
wierzchowny, y widomy: 4 ten jeft Kapłao, ktory przy poświęce- 
niu woim na Kapłańftwo, wźiął od JEZUSA Chryftufą moc odpu- 
fzczenh, y zatrzymania grzechow, moc rozwiązania; y związania, 
imieniem, y powagą Chryftufową, Drugi Spowiednik jeft wog- 
trzny y niewidomy: á ten jeft fam Paa JEZUS Zbawićiel nafz, 
ktory mocą fwoją Boską rozwięzuje, abo zwięzuje; odpufzcza, abo 
zatrzymuje grzechy według dyfpozycyi penitenta. Kapłan, ktory 
jeft Spowiednikiem widomym, kontentuje śię twemi flowy; on wic- 
rzy wfzyftko, co ty mowifz: bo nie może przeniknąć do ferca 
twego. Kiedy śię on ćiebie pyta: jeżeli już opowiedźiałeć wfzys 
ftkie grzechy twoje, y więcey nic pamiętafz? ty odpowiadafz: iż 0- 
powiedźiałem wfzyfłkie, więcey nie pamiętam; on tobie wierzy. 
Kiedy śię on ćiebie pyta: czy żałajefz ferdecznieza grzechy twoje? 
ty odpowiadafz: żałuję ferdecznie: on temu wierzy, Kiedy on Gie- 
bie śię pyta: czy obiecujefz poprawę, y czy chcefz opuśćić okazye 
do grzechu? ty odpowiadafz: obiecuję, chcę; on tobie wierzy. Ale 
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nietoż famo mowić o wnętrznym, pryncypalnym4 niewidomym 
Spowiedniko, którym jeft Chryftus Pan: On nie wfzyftkiemu te- 
mu wierzy» Co ty mowifz: bo on przenika wnętrznośći, y ferce 
twoje: wie on, CO śię w fercu twoim zawiera: á jeżeli flowa twoje 
z fercem twoim śię pie zgadzają, ma ćiebie pie za penitenta, ale za 
obładnike» y hipokrytę. Y tak trzeba penitentowi usilnie śię ftarać, 
ażeby na fpowiedźi barżicy ferce mowilo; niż język, ktory nic nie 

owinien mowić, tylko to, co ferce dyktuje, Ztąd przed fpowie- 
dźią gorąco Pana BOGA, proś o ferce fkrufzope; y uniżone: pod- 
czas fpowiedźi toż famo powtarzey: Sercem fkrufzonym, y poniżo= 
nym nie pogardzay Boże! 

Mowiłem, że Kapłan widomy wierzy twoim fłowom, bo daley 
śięgpąć nie może: na twoje fłowa, ktoremi świadczyfz, iż mafz 
praw dźiwy Żal za grzechy; y obiecujęfz poprawę, abfolwuje, roz= 
grzefza cię: lecz Kapłan niewidomy Chryftus Pan, ktory przeni- 
ka ferce twoje, jeżeli nie widźi w iercu twoim prawdźiwego żalu, 
y fzczerego, 4 mocnego przedśięwźięćia poprawy, die tylko cię nie 
rozgrzefze, nie tylko ći Die odpufzcza grzechów; ale raczey ćię 
potępia: bo ty nowym Go grzechem obrażafz, profanując, y lżąc 
Sakrament pokuty, gdy iftotney rzeczy, to jeft: żalu za grzechy nie 
przynośifz, na ktorym iftota pokuty zawifła: bo żal ferdeczny fio- 
wy, abo infzym powierzchowny m zuakiem wyjawiony,jeft materia 
proxima poenitentie: á zatym nie położywfzy materyi, nie ważną 
bierzefz ebfolucyą. Po takiey fpowiedzi bez ferdecznego żalu u< 
czynioney, wara! nie przyfiępuy do Kommunii Swiętey: bobyś 
nowy świętokradzki grzech popełnił, 

To śię mowilo, co należy do ferca: teraz mowmy, co należy do 
języka, do uft. Ufta grzefznika pokutującego powinne na fpowie- 
dźi opowiedźieć wfzyftkie grzechy, ktovemi Pana BOGA obrażił, 
y.ktore po pilnym rofiwząśpieniu fumnienia mogł fobie przypo- 
mnieć. Wiećie, że fpowiedź pic infzego nie jeft, tylko ofkarżenie 

śicbie 
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Giebie famego przed Namieftnikiem Chryftufowym mającym móc 
rozgrzefzenia: toć tedy trzeba na fpowiedźi 6iebie famego ofkar= 
Żać, á niewymawiać, nie exkuzować: nie trzeba na tym trybunale 
pokuty, naśladować pierwfzego Oyca nafzego Adama, ktory po 
grzechu wymawiał śię przed Bogiem, winę zwalając na żonę fwoję. 
Gen, 3. W. 12, Niewiafa, ktorąś mi dat za ŻONĘ, podała mi jabłko 
z drzema, y tak jadłem. Ewa takze zwaliła winę na węża; wąż mig 
zmiodł, y tak jadłam. Znayduje Śię y teraz piefzczęśliwy, y nędzny 
Syn Adama, y Ewy. å to nie jeden, ktory ledwo ktory grzech na 
fpowiedźi wyjawi, aż zaraz wymowki fzuka. Skarź śię raczcy na 
fpowiedźi z grzechow twoich, żeś przeftępftwem przykazań Bo- 
śkich, Boga obrażił, á nie wymawiay śię: bo na kogo innego zwa» 
lać winę, znak jeft niedoftatku prawdźiwego żalu za fwe grzechy. 

Powtore: Spowiedź jeft ofkavżenie Śiebie famego z włafuych fwo- 
ich grzechow: toć na (powiedźi nie trzeba cudzych grzechow wy= 
liczać, y powiadać,ale woje. Przećiwko temu wykracza niewiafta, 
ktora na fwojey fpowiedźi barźiey opowiada grzechy męża fwego, 
niż woje: toż mowić o męża, który na fwojcy fpowiedźi barżiey 
wylicza grzechy żony fwojey, niż (woje: toż mowić o fpowiedźi 
gofpodarzow, ktorzy na fpowiedźi wyliczają grzechy czeladźi, 
flug, á fłudzy fkarżą śię na gofpodarza;na Pana (wego, Porzuć cu- 
dze grzechy; (woje ty wyliczay przed Namieftnikiem Chryftufo= 
wym. 

Potrzećie: fpowiedź, abo wyznanie przechow powinne być 
fzczere, to jeft: tak trzeba opowiedźieć (woje grzechy, jak w fa- 
mcy rzeczy było. Są tacy, ktorzy tak śię przyzwyczaili do kłam» 

wa, że y na Sakramentaloey fpowiedźi kłamają, abo nie przyzna- 
wając śię do grzechu, abo go uwijając, y okrywając wątpliwemi 

owy, abo nie wyrażając okolicznośći, ktora więkfzy, abo mniey= 

fzy grzech czyni. Naprzykład: (powiada śię kto: popełniłem grzech 

nieczyfty z niewiaftą: á nie przykłada,z jaką: czy walny z wolną, 
czy 
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czy z mężatką» CZy nie zofobą przez ślub czyfłośći BOGU pó- 
święconą? jak wiele razy? y czy nie jeft w niebefpieczeńft wie od- 
padnienia?ł jeżeli tego wfzyftkiego nie wyjawia, kłama. Pytaśię ko~ 
go Spowiednik: czy nie ukrzywdźiłeś kogo» 4 on odpowiada: nie! 
4 on Panu fwemu wielką krzywdę uczynił, kiedy naprzykład pod- 
dany młocąc zboże, fobie worki nafypie, abo kto robiąc piwo» 
fycąc miod, gorzałkę pędząc, pierwfzy $kok fobie, abo dla drugie- 

o weźmie, y tak cały war zepfuje: jak wielką on Panu krzywdę 
uczynił) y powinien Panu nagrodźić, abo przynamniey odfłużyć: 
on jednak fpytany: czy nie ukrzywdźiłeć kogo? odpowiada: nie: 
izali taki nie klama? Pyta Spowiednik Qyca, abo Matki: czy nau- 
czafz dźieći fwych paćierzy, katechizmu? czy pilno poftrzegafz, 
aby dźieći wafze odmawiały paćierz idąc fpać,rano wfławfzy,przed 
jedzeniem, y po jedzeniu? oni odpowiadają: tak jeft, nauczam: 
przeftrzegam: 4 oni bynamniey tego nie czynią: czy nie kłamftwo 
to na fpowiedźi popełniają? toż mowić o infzych odpowiedźiach 
kłamliwych. A przećie uważyć potrzeba, jak wielki to grzech jeft 
kłamać na fpowiedźi! Zawfzeć wprawdźie kłamftwo grzechem jeft: 
bo jeft nie tylko przećiwko przykazaniu Bofkiemu pifanemu: zie 
mom fatfzymie, ale też jeft przećiwko przykazaniu przyrodzone« 
mu, pifanemu na fercach nafzych: fam bowiem rozum dyktuje: aby 
mowa nafza zgadzałe śię z rozumem: á daleko więkfzym grzechem 
jeft, kłamać na fpowiedźi: bo tym fpofobem Sakrament pokuty, 
ktory jeft od Chryftufa poftanowiony 0a odpufzczenie przechow, 
nowym grzechem profanuje śię, y lży śię: na tym trybunale Spo= 
wiednik trzyma mieyfce, y Ofobg Chryftufa Pana, 4 zatym na fpo- 
wiedźi kłamający nie kłamie człowiekowi, alefamemu BOGU Chry- 
ftufowi Panu: y takiemu rzec można, co niegdyś Piotr Swięty po- 
wiedźiał Apaniafzowi, y Zafirze żenie jego: nie fkłamałeś ludziomy 
ale BOGU. Ad. s. W. 4. 


Pocawarte fpowiedź powinna być zupełna ze wfzyftkich grze= 
Gg chow; 
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chow, do ktorych na fumnieniu śię poczuwą przefznik, nie tajęc 
żadnego grzechu Ćięfzkiego, Co rozumieć, co myślić o tym mło- 
dźianie, abo o tey mołodźicy, ktora od tek długiego czafu świgto= 
kradzko śię (powiada, tając jeden grzech Gięfzki? co ją zatrzymuje 
od wyznania owego grzechu, ktory w fercu tai? Wftyd ją zatrzy” 
muje, y nie dopufzcza jey wyznać tego, co popełniła, Sztuka, y 
zdrada tu djabelfka jett. Kiedy idźie o popełoienie grzechu, o od- 
ważenie śię na niewftyd, to patenczas djabeł odbiera człowiekowi 
wftyd; á kiedy trzeba fpowiadać śię na pojednanie śię z Bogiem, y 
na otrzymanie odpufzczenia grzechow; to natenczas djabeł przy= 
wraca fowity wftyd: y tak człowiek, ktory nie wftydził śię popet- 
pić robotki wftydliwey, gdy przyidźie śię fpowiadać, witydźi śię 
onę wyjawić,y tak ćięzey świętokradzką fpowiedźią Pana BOGA o- 
braż, profanując Sakrament pokuty, y lżąc zafługi Chryftufowe 
w nim zawarte. 

Lecz moje dźiatki, uważcie, jak hierozumny jeft ten wftyd na 
fpowiedźi! Wfłydźićie śię, y z wftydu nie odważaćie śię wyjawić 
grzechu fwego Spowiednikowi jednemu, ktory obligowany jeft do 
takiego fekretu, że choćby jego nayokrutniey męczono; mordowa- 
no, na torturach Ciągniono, ćwiertowano, żywego palono, ni- 
gdy żadną miarą nie może wyjawić grzechu pa fpowiedźi flyfza= 
nego: â jakiż wafz wftyd będźie na powfzechnym fądźie Bośkim, 
kiedy wfzyftkie wafze niewftydy, wfzyftkie wafze grzechy nie je- 
dnemu Kapłanowi, sle całemu światu, wfzyftkim ludźiom, ktorzy 
byli, ktorzy teraz żyją» y ktorzy do fądnego dnia żyć będą: wys 
jawione y odkryte będą! 

Dobrze mowi Mędrzec Pańfki Zecl. 4. W. 25. ef, prawi, kone 
fazya, abo wftyd, ktory przynosi grzech, jeft też inna konfuzya,kto- 
ra przynosi chwałę; y tafkę. Te ftowa Mędrca Pańfkiego właśnie śię 
prawdzą w Sakramenćie pokuty, Zły to jeft wftyd, zła konfuzya, 
ktora grzechy tai na fpowiedźi: bo to tajenie nie jeft pos grze- 
chem, 
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chem, sle jeft świętokradztwem; jeftto profanżcyą Sakramentu, jeft 
to zelżeniem» y wzgardą zafług Chryftufowych z poftanowienia 
Jezo w Sakramencie pokuty zawartych. Lecz Mędrzec przydaje: 
jef też» prawi; mwfłyd, y konfuzya, ktora przynosi chwałę, y tafkge 
Wyfpowisday śię fzczerze, wyznay grzech fwoy: będźiefz wpra- 
wdźie miał do czafu wftyd, lecz ten wftyd. przynicśie tobie łatkę 
Bośką, gdy przez abfolucyą Kapłańfką, pojednafz śię z Bogiem, y 
weźmiefz grzechow odpufzczenić; co ći będźie zrzodłem wie- 
czney chwały w niebie, 

A do tego młodźieniafzku» abo mołodźico, na co wftydem two- 
im odćiągafz śię od fzczerey fpowiedźił czy tą odwłoką co wiku- 
raíz? pie, á nic nie wfkurafz, y owfzem coraz wigkfzy: á więkfzy 
gniew Bofki na śię zćiągniefz, pomnażając świętokradzkie fpowie- 
dźi, y Kommunie: trzeba koniecznie fzczerze, y zupełnie wy- 
fpowiadać śię, trzeba ten grzech koniecznie Spowiednikowi wy- 
jawić, y wyznać: ba nie tylko ten grzech, ktorego Śig wftydźi(z, 
trzeba wyjawić, ale też trzeba wfzyftkie świętokradzkie fpowie» 
dźi, y Kommunie wyliczyć, y owfzem y te grzechy trzeba Spo- 
wiednikowi objawić, ktorych śię już fpowiadałeś: bo iż były świę- 
tokradzkie fpowiedźi, nie fą tobie odpufzczone: bo jeden grzech 
bez drugiego nie może śię odpuśćić: nie może bowiem człowiek 
być razem y w łafce Bożey; y w niełafce, abo gaiewie Botkim. Y 
pokiż będźiefz odwłaczał dobrą» y zupełną fpowiedź! czy chcefz 
tsić ten grzech aż do śmierći twojey? czy chcefz ten grzech, kto= 
rego fi$ wftydźifz, zanieść z fobą do piekła, abyś zań, y za świę” 
tożradzkiefpowiedźi y Kommunie był z judafzem karan na wieki? 
Czy nie lepieyże nierożumny ten wftyd przełamać, 4 fzczerze, y 
zupełnie SiĘ wyfpowiadać: przez coy z Bogiem śię pojednafz, bę- 
dzc do łafki Bożey przypufzczony, y ubefpieczyfz fobie zbawic= 
nie wieczne, y oraz zwalifz Z fumniepia twego nieznośny ĆiĘŻaTe 
ktory feree twoje okrutnie jak gora jaka przywalona ćiśnie. Kros 
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rego ćiężaru przez zupełną fpowiedź pozbywfzy, obaczy(z, y do» 
znafz fam, w jakich radościach, y ufpokojeniu ferce twoje -będźie 
opływało: co śig=wkrotce w drugicy ezęśćj powie, do ktorcy po- 


fiępuję: 
PU NE STH 


Rzełożywfzy zrzodła y przyczyny złey fpowiedźj, 

fpofoby do jey naprawy, teraz obaczmy, ktore fkut 
dobra fpowiedź?ł ja je trzy uważam. Naprzod: że dobrą fpowiedź 
upokarza człowieka: powtore: ze wielką człowiekowi przynośl 
poćiechę: potrzećje, iż dobra fpowiedź ufprawiedliwia grzefznika; 

Co do pierwfzego, że dobra fpowiędź upokarza człowieka: bo 
fpowiedź według Tertuliana de pænit. c, 9, nic ipfzego nie jeft,tyl- 
ko nauka upokorzenia człowieka. Exomologefis efi profiernendi, © 
bumilińcandi bominis difciplina, Kto prawdźiwie żałuje, że BOGA 
dobro nieskończone obraźił, ten przed niekończonym Majeftatem 
Jego śię uniża, rzuca śig-do nog Namiefłnika Jego» ktory ma moc 
związania, abo rozwiązanie grzechow, wylewa przed nim  ferce 
fwoje, nie tając y naykrytfzych wyftępkow fwoich, co jeft wiel. 
ką pokorą, bez ktorey człowiek nie może być zbawion: pycha 
człowieka gubi, pokora zbawia. Pycha człowieka wyniofłym czy- 
ni, ktory o fobie rozumie coś być nad innych, jako ow Faryzeufz 
Luc. 18. W. 9, chełpliwie popifował śię z dobrych fwoich uczyn= 
kow: nie jefłem, jako drudzy. Lecz S, Paweł takich gromi Galat: 
6. W. 3. jeśli kto mniema, ażeby czym był, gdyż niczym nie jef, fam 
Siebie ofzukiwa. Spowiedź dobra ten człowickowi przynosi poży» 
tek, Że mu przed oczy ftawia grzechow jego fzpetność, ćię(zkość, 
złość: przez co go przyprawuje do pokory, Cnoty barzo BOGIJ 
miley, jako widźi w jawnogrzefzniku, ktory z Kośćioła wyfzedł 
rozgrzefzony, á Faryzeufz pyfzoy odfzedł temiż grzechow łańcue 
chami fkrępowany. Czemu jawnogrzefznik był rozgrzefzony? bo 

` widząc 
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widząc fzpetność; y wielkość fwoich grzechow, fám fig uniżał,pos 
kornie wyznawał grzechy fwoje, Z ferdeczną fkruchą bił śię w 
piersi, piegodnym śię czynił podnieść oczy fwoje do nieba, y tak 
zćiągnął 02 śię oczy Boskie miłośierne: bo miał ferce głęboko upo- 
korzone: 

Drogi fkutek fprawuje dobra fpowiedź, że pokutującego czło- 
wieka rozw efela, y wielką w fercu fprawuje pociechę. Prawdać 
to, że prawdźiwa fkrucha, y żal za grzechy wyćiśka penitentowi 
łzy Z oczu: Jecz te fame łzy niezmierną czynią poćiechę. Patrzćie 
na grzefznikow potujących, ktorzy wielką część żyćias łzami po- 
kutnemi oblaai przepgędzają; rozumiećie wy; że oni fą fmutonił Zda. 
dzą śię wprawdźie po wierzchu być fmutnemi, lecz wewnątrz 
w fercu w tskie delicye, poćiechy, y radośći opływają, że nigdy- 
by śię nie mienisli z naywiękfzemi światowych ludźi rofkofzami; 
ućiechami, krotofilami, 

Matth: $. W. $. mowi Zbawićiel nafz: błogofłamieni, ktorzy pla- 
czą. Kto może fprzeciwić śię! przedwieczney Prawdźie Chryftu- 
fowi Panu, y mowić: że Gi, ktorzy płaczą, nie fą błogofławieni? 
y rozumiecie, ŻE Chryftus Pan mowiąc: błogojławieni fmętni, abo- 
wiem będą pociefzeni, obiecał tylko ich poćiefzyć po śmierói w nie- 
bie? pie tylko w niebie po śmierci pociefzeni będą ći, ktorzy teraz 
za grzechy fwoje płaczą, y fmucą śię, zle tezy tu nażiemi, w tym 
doczefnym żyćiu, w ferdeczne poćiechy opływają» á jefzcze w ta- 
kie pociechy, y radości; kzorych im żaden nie odeymie. Foan: 16. W, 
29, Jaka bowiem to pećiccha jeft, mieć BOGA przebłaganego! jaka 

to ferdeczna radość jeft, mieć mocną nadźieję, że mu fą odpu- 
fzczone grzechy, że jeft przypufzczony do zafług Chryfłufowych, 
że przyjęty jeft do łaśki Bożey, że śię on BOGU podoba! O poćie- 
cho, wfzelkie ućiechy światowe przechodząca! 
Trzeći fkutek dobrey fpowiedźi.jeft: ufprawiedliwienie grzefzni- 
ka za przyftąpieniem abfolucyi Kapłańśkicy, Jak wielką ma moc do 
ufprawie= 
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ufprawiedliwienia grzefzaika fpowiedź dobra, ztąd znać, że fko- 
ro pokutujący Dawid rzekł Pf, 31. W. $. Rzekłem: Wyznam fam 
przeciwko fobie nieprawość moje Panu: zaraz odebrał abfolucyą: d ty 
odpuśćiłeśniezboźność grzechu mojego: jakoby naydobrotliwfzy BOG 
nafz, na wyfypanie fkarbow miłośierdźia fwego nieprzebranego, 
tego tylko czeka, ażeby grzefznik pokornie wyznał grzechy fwo- 
je y znich fam śię ofkarżał przed Namieftnikiem jego! 

Jak tedy dobra, jak pożyteczna, jak potrzebną grzefznikowi 
rzecz jeft, fzczerze, y zupełnie śię wyfpowiadać! y Giebie famega 
przed Namieftnikiem Chryftufowym pokornie ofkarżac! Ty śię fam 
ofkarżafz, y winowaycą śię czynifz; á BOG ćię już za niewinnego 
ma: bo przez abfolucyą Kapłańfką applikuje, y przywłafzcza tobie 
zafługi niefkończoney ceny Syna fwego JEZUSA Chryftufa, ktore- 
mi ty wypłacafz wfzyftkie długi twoje, gaśifz gniew Bofki na Gie= 
bie, fkarbifz fobie łalkę Bożą, za pomocą ktorey możefz wyfłużyć 
chwałę wieczną. O jak to poćiefzna rzecz jeft, dobrze, z prawdźi» 
wym żalem, y fkruchą, z mocnym, y ftałym przedśięwźięćiem po- 
prawy, zupełnie śię wyfpowiadać! 

Idź tedy grzefzoiku, idź do trybunału pokuty, ale idź z przys 
prawą tą, o ktorey dotychczas mowiłem. Wfzelkiemi 6iłami fłaray 
śię, ażebyś nie uczynił złey, nieważney fpowiedźi, Czynić niewa» 
żną, złą fpowiedź, nie jeft to oczyśćić dufzę fwoję, lecz ją gorzey 
zmazać, nie jeft to przebłagać BOGA, ale Go do więkfzego gniewu 
pobudźić; nie jeft to pozyíkać łatkę Bofką; ale jeft karbić fobie 
guiew Boski na dźień gniewu fprawiedliwego fądu Bofkiega, Jeżes 
Ji zaś dobrze, y dofłatecznie śię wyfpowiadafz, pozyfzczefz fobie 

ftraconą taske Bożą, ktora ći będźie zadatkiem wieczney 
chwały w niebie, ktorą BOG dobrotliwy nago» 
tował tym, ktorzyGo 
„kochają, 
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KAZANIE 
Na Niedzielę czwartą poftu, abo frzodopofiną. Dominica 
Lætare. 
e .g* MEJ ~ 

Zebrali, y napełnili dwanascie kofzow u- 

łomkow z pięciorga chleba. Joan. 6. 

O niefzczęśćiu tych, ktorzy nie kommunikują. 

W! cud Pan JEZUS w dźiśieyfzey Ewangelii uczynił, kiedy tak 

wielkie mnoitwo Judźi, ktorych było pięć tyśięcy, nie rachu= 
jąc niewiaft, y dźieći ( Matth: 14. W, 21. ) pięćiorgiem chleba» y 
dwiema rybkami do fytośći nakarmił,tak dalece, że jefzcze ulomka- 
mi, ktore śię pozoftały, dwanaście kofzow nspełnili. Daleko więe 
kfzy cud tenże Pan JEZUS codźiennie nam fprawuje, kiedy nie 
chleb ten materyalny, ale Chleb niebiefki, to jeft: Ciało, y Krew 
fwoję w Przenzyświęt(zym Sakramencie daje. (a) Chleb ten po- 
wfzedni, jeft potrzebny na pośilenie Giała: bez pokarmu Cielefnego 
Giało-fiabieje, glod cierpi: y jeżeli go nie pośilifz, z głodu umrze, 
Dufzy nafzey Pokarm jeft Ciało Chryftufowe: jeżeli jey tym Po- 
karmem niebiefkim pośilać nie będźiefz, będźie ftabiała, będźie 
glod ćierpiała, y wiecznie umrze. Y tę prawdę na tym kszaniu wam 
przełożę” na zachęcenie was do częftey Kommunii. 

Tak Paa JEZUS ukochał narod ludzki, że nam śicbie famego od- 
dał za Pokarm w Przenayświętfzey Eucharyftyi ba poiłek dufz 
nafzych: jednak tak wielu znayduje śię wiernych» ktorzy do te= 
go niebiefkiego Pokarmu cale guftu, y appetytu nie mają, kiedy le- 
dwo raz w rok,y to z przymufu,tego Przenzyświętfzego Pokarmu 
pożywają, ó drudzy o3ydują śię, ktorzy już od wielu lat ni razu 
tym naydrożfzym Pokarmem dufzy fwey nie pośilili: y tak nędzne 
(a) patrz niżej w przydatku po tym kazaniu. 

takich 
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takich dufze głodem mrą, aż jeżeli śię nie upamiętają, trafią na 
wieczny glod w piekle, y Śmierćią wicczoą pomrą. 

Przenayświęt(za Eucharyftya nie mniey jeft pośiłkiem dufzy, ja- 
ko chleb materyalny jeft pośiłkiem Ćiała, Ciało, jeżeli go nie na= 
karmifz, fłabicje, mdleje, nakoniec z głodu umiera: toż mowić a 
dufzy, jeżeli jey fwego Pokavmu nie dafż. Jakiego ftarania nie do- 
kladafz, jakich prac, fatyg nie podeymujefz, aby ći ftało, czym co» 
dźiennie Ćiało nakarmić, á o Pokarmie dufzy twey ani pomyślifz! 
Przypomniy fobie, jak dawno już tego niebiefkiego Pokarmu pos 
Żywałeś? już podobno jeft rok cały! á u drugiego podobną już jeft 
rok drugi, trzeći, abo y dźieśiąty! To codźiennie karmifz twe čias 
ło, á dufzę twą od tak długiego czafu głodem morzyfz! Y także 
twoje wfzyftkie ftarania będą około nakarmienia Ciała, 4 żadnego 
ftarania nie przyłożyfz, abyś twą dufzę nakarmił! Izali nie godniey» 
fza jeft dufza twa, abyś ją pośilił, niżeli ćiało? Ciało twe pośilafz, 
aby nie ofłabiało, aby z głodu nie umarło: á na coż głodem mo- 
rzyfz dufzę twą bez tego Bofkiego Pokarmu?ł abo nie wiefz; że kto 
nie pożywa Ciała Chryftufowego, morzy'dufzę fwojęł Wyraźnie 
_ bowiem Chryftus Pan upewnia nas. że jeżeli nie będźiećie pożywać 
Ciała mego,nie będźiećie mieli żywota w fobie: nie mięć zaś Żywoe 
ta w fobie, jeft to być umarłym:y tak, tak długo nie kommuniku= 
jac, umarłą mafz dufzę. Ożyw tedy ją co nayprędzey przez dos 
brą fpowiedź! pośil ją Ciałem Chryftufowym tym to niebielkim 
Chlebem: bo upewnia ćię Chryftus, iż kto pozywa tego niebielkie= 
go Chleba, żyć będźie na wieki. Joan. 6, 

Lubo tedy dufza twoja godnieyfza jeft, abyś miał więkfze ftara= 
nie o niey, niż o Ćiele; przynamniey jedaak miey takie ftaranie o 
Pokarmie dufzy, jakie mafz fłarapie o pokarmie Ciała: ba mniey od 
was wyćiągam: bo wy codźiennie karmićie ćiało, 4 dufze wafze nie 
codźiennie, ale przynamniey w więkfze uroczyftośći nakarmćie tą 
naydrożfzą Strawą Ciałem JEZUSOWYM w aa ośąę Eu- 
chary” 
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charyftyi. Nie godaa rzecz jeft, tak częfto karmić, y tuczyć Ciało; 
6 dufzę przez rok cały bez niebiekiego Pokarmu fufzyć, y morzyć. 
Ta nierowpość ftarania o pokarm dufzy: y ćiała, cale jeft niero- 
zumna, y piebaczna! wfzyftkie ftarania, wfzyitkie zabiegi, przemy- 
fiy, y prace fą dla Gieta, fama dufza jeft opufzcz0n3; około ktorcy 
żadoego nie mafz ftarania! Tak opufzczona dufza; bez ftarania oka- 
ło niey, bez pilnośći, bez pokarmu do czego przychodźił Odpowia- 
da Dawid Pf; 101. W. 4, Zbity jefiem jako siano, y ufebło ferce mo- 
je żem zapomniał pożymać Chleba mego. Czy nie to wy jefteśćie, 
ktorzyśćie zapomnieli pożywać Chleba wafzego? Ciało, y Krew 
Chreftufowa w Eucharyftyi, jeft to wafz Chleb; wam jeftdany od 
BOGA, á wy go pożywać zapomnieliśćie od tak długiego czafu! 
Coż ztąd pofzło: oto ufchło ferce wafze; znędzniała, ftruchlała 
od głodu dufza wafza; żeśćie zapomnieli karmić ją tym niebiefkim 
Chlebem, Jaka takiey dufzy, ktora nie pożywa tego Chleba, fu- 
chość! jaka ofchłość! pafz dobrych» świętych myśli! pafz wzdycha» 
nia do BOGA! pafz żądzy y pragoienia nieba! Ziemia, ktorey defzcz 
nie polewa,czy może aie wyfchnąć? ś wyfchła źiemia czy może jaki 
dobry owoc rodźić? 

Pofłuchayćie w tey mierze złotouftego Doktora, Swiętego Jana 
Chryzoftoma, co też o tych, ktorzy nie przyftępują do Stołu Pa- 
fkiego,H0m:4, in 1, Corint: mowi? Oto to: że ci, ktorzy nie pożymają 
Ciała, y Krwi Chryfiufowey, głodzą, y morzą dufzę [moję: racyą tego 
daje: bo prawi, zen niebiefki Pokarm jefł mocą: silg, czerfimością du- 
fey nafzey, jef związką nafzą z Bogiem, jefł fundamentem nadźiei 
zbamienia nafzego, je światłością, y życiem nafzym, To według 
Swiętego Chryzoftoma, ten, ktory nie kommubikuje, morzy gło- 
dem dufzę fwoję, á głodem gorfzym, y frożfzym nad głod, ktory 
może cierpieć Ćiało, Ten miftyczny Pokarm, mowi Swięty Do- 
ktor, jeft mocą» Siłą, czerftwośćią dufzy aafzey: toć ten,ktory nie 
pożywa tego Pokarmu, ma dufzę ftabą, chorą, bez mocy, bez śiły, 

Hh bez 
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bez wigóru, y czerftwośći, Eucharyftya według tegoż Swiętego 
Doktora, jeft związką nafzą z Bogiem: toć ten, ktory bie pożywa 
Eucharyftyi, jeft umarły BOGU: bo dufza, ktora nie jeft złączona 
z Bogiem, umarłą jeft przed nim. Eucharyftya jeft fundamentem 
ufnośći, y nadźiei zbawienia wiecznego: toć ten, ktory nie kom- 
munikuje, rozwala, rozfypuje fundament nadźiej fwojey, å zatym 
żyje beż ufnośći, bez pociechy dufzney, nakoniec, ten niebieski 
Pokarm jefi nafzą światłością, nafzym życiem: bo któ pożywa te- 
go niebiefkiego Chleba, żyć będźie na wieki! upewnia nas fám nafz 
Zbawiciel Dawca żywota. Wadźicie, jakie pożytki fą zawarte w 
tym przenaydrożfzym Pokarmie! czemuż go nie pożywacie? czę- 
mu od tego bankietu Boskiego odćiągaćie śię? czemu nie naśladuje- 
ćie pierwfzych Chrześćian, ktorzy codźiennie kommunikowali. 
Świadczy bowiem Łukafz Swięty w dźiejach Apoftolikich „dł: 
2. V, 42. że pierwói Chrześćianie źżrwali na nauce Abpofutow, y na 
uczefnictwie lamania chleba, y ma modlitwach. Gdźie uważćie to 
ftowo trwali: trwać,nie jeft to akcya raz, abo drugi rażuczyniona; 
ale jeft fprawa codźienna, nie przerwana, nie uftająca. Powtore:u= 
ważćie, iż według tego textu pierwśi Chrześćianie na fwych coa 
dźiennych fchadzkach trojaką fonkcyą odprawowali, Naprzod: 
ftuchali Apoftołow nauczających, powtore: brali Przenayświętfzą 
Eucharyftyą, potrzećie: gorące modlitwy do BOGA pofyłali, Ź te- 
go textu znać, że pierwśi Cbhrześcianie piloi byli w karmieniu śię 
tym dwojakim Pokarmem, ktory nam EOG dał: Oni fiuchali nauki 
Apoftołow, trwające na ich pauce duchowney, ktorą Apoftołowie 
przekładali. Słowo Boże; nauka duchowna, jeft to nafz Chleb: á 
czy z guftem,czy z firakiem karmifz śię tym Chlebem? czy fiuchafz 
nauki Apoftojfkicy, ktorą opowiadają Kaznodźieje, Nauczyciele? 
Drugi Chleb nafz daleko jefzcze wyśmienitfzy jeft Przenayświęt- 
fza Eucharyftya, ktory, jakom dotychczas mowił, dany nam jeft 
na pośiłek dufz nafzych, O z jakim affektem, z jakim pe 0: 
z Jaką 


w 
= 
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z jaką gorącośćią ferca, pierwśi Chrześćianie pożywali tego Pries 
nayświętfzego Pokarmu! O gdybyśmy na ich fchadzkach byli wie 
dźielibyśmy; Z jaką kromnością, z jaką układnośćią, z jakim nabo- 
żeńftwem przyftępowali do tego Bofkiego Stołu! 4 to wfzyfcy, 
ktorzykolwiek znaydowali śię na tych fchadzkach. Ten zwyczay; 
kommubikować codźieonie,nie tylko był za Apoftołow, ale też y po 
nich poźnieyfzych wiekow ten zwyczay trwał, jako świadczy 
Swięty Juftynus Męczennik .4pol. 2. ktory żył wieku wtorego: ten 
Swięty świadczy, iż wfzyftkim Ofierzeświętey przytomnym rozda- 
wali Eucharyftyą» á nieprzytomnym Kapłani, abo Dyakonowie do 
domow roznośili, 

Ani teraz. Kościoł Swięty: Oblubienica Chryftufowa Matką n3- 
fza odmieniła ducha: tymże y teraz duchem tchnie, y pragnie, aby 
jey wierni fyaowie codźiennie na Mfzy Swiętey kommunikowali, 
gdy na Soborze walnym Trydentfkim Sef5, 22. de Sacrif. c.b. żądzą 
fwoję tak wyraża: Optaret Sanla Synodus, ut in fingulis Mifis fide- 
les adfłantes non folim fpirituali affetiu, fed etiam Sacramentali Eu- 
charifiie perceptione communicarent. Zyczyłby, prawi, Swięty Sy- 
nod, aby na każdey Mfzy wierni przytomni kommunikowali nie 
tylko duchownym affektem, ale też y rzetelnym przyjęciem Prze- 
nayświętfzey Eucharyftyi. Temi ftowy Kośćioł Swięty w ofobach 
Bifkupow na powfzechay Synod zebrany przekłada pragnienie 
fwe, ażeby wfzyfcy wierni Chryftufowi, ktorzy ftuchają Mfzy 
Swiętey; na każdey Mfzy kommunikowali przynamniey duchownie, 
jeżeli nie rzeczą famą Sakramentalnie przyimując uftami Pana JE- 
ZUSA w Eucharyftyi zawartego. Piękoaby rzecz była, BOGU 
przyjemna, 4 człowiekowi wielce zbawienna, y pożyteczna, gdy- 
by każdy ftuchający Mfzy Swigtey, we wfzyftkich jey częśćiach 
fzedł za Kapłanem celebrującymstojeft:aby go naśladował,to czyniąc 
fercem, y affektem, coon czyni, Mfzą odprawując: naprzykład: 


gdy Kapłan mowi Confiteor, to ftuchsjący powinien wzbudzać 
Hha żal 
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Żal ża grzechy: gdy Kapłan czyta lekcyą, y Ewangelią, to afsyftu- 
jący powioienby fłuchać, y rozmyślać naukę Chryftufową: gdy 
Kapłan ofiaruje hoftyą, y wino na przygotowanie do Eucharyfłył, 
on też powinien toż famo czynić, y oraz $iebie famego BOGU ôd- 
dać na wieczną ofiarę: gdy Kzpłań poświęca, y podnafza Ciało, y 
Krew Chryftufową,natenczas Chryftus fłaje śię Ofiarą BOGU, y fam 
przez ręce Kapłańikie ofiaruje śig BOGU na czworaki koniec: na» 
przod na oddanie czói nalcżytey BOGU; powtore: na przebłaganie 
BOGA 24 grzechy nafze: potrzecie: na dźiękczynienie BOGU za 
taiki y dobrodźieyftwa nam dane: poczwarte: na uprofzeqie dal- 
fzych łafk do zbawienia nam potrzebnych: toż famo miałby z Kae 
płanem czynić y fłuchający Mfzy Swiętey: gdy Kapłan kommuni- 
kuje, y on miałby kommunikować przynamniey duchownie, 

Jeżeli śię fpytadie: co to jeft, kommunikować duchownie? odpo- 
wiadam: iż to jeft, (erdecznie żądać, y gorąco pragnąć,złączyć śię 
z Panem JEZUSEM, uprafzając Go, aby przez łafkę miefzkał w fer- 
cu nafzyms wyrżod jednak potrzeba przez fzczerą fkruchę wyrzu» 
ić z ferca nafzego wfzyftkie przefzkody, ktore JEZUSA rugują z 
ferca nafzego. To taka żądza, takie pragnienie jeft Matki nafzey 
Kośćioła Swiętego. A u was, Chrześćianie, czy jeftże żądza, y pras 
gnienie, kommupikować duchownię, kiedy Kapłan kommunikuje 
Sekramentalnie, famą rzeczą przyimując Przenayświętfzy Sakra- 
ment? barzo ja wątpię! bo czy może ftać gorące pragnienie przyjg: 
ćia Chryftufa do ferca (wego, z taką ożiębłośćią, z takim niedbal- 
ftwem, y ofpałością w fluchaniu Mfzy Swiętey? 

s Kośćioł Swięty Matka nafza powfzechoa za naywiękfzą karę fą- 
dźi, kiedy ktorego z fynow fwoich oddala od tego Stołu Pańskie- 
go. S. Auguftyn Hom. ġo. mowi: iż ten, ktory zgrzefzył śmiertel- 
nie, fam powinien ferować przećiwko fobie owę fłrafzną fenten- 
cyą, ow ftrafzny dekret, że nie jeft godźien Kommunii, żenie jeft 
godźien uczeftnictwa Ciała, y Krwi Chryftufowey. płyt 22. was 

zoftom 
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zoftow Hom: Bo. im Mattb, mowi: że uaywiękfza; 4 mowiąc wła” 

śnie, jedyna ts ma być boleść nafza że nie przyftępujemy do Stoła 

Pańfkiego, ŻE pie jefteśmy uczeftnikami tego Bofkiego baokietu, 

kiedy pie pożywamy Ciała, y Krwi Chryftufowey. S. Auguftyn je- 

fzcze tamże przydaje: być oddalonym od Kommunii,jeft to, Ćier= 

pieć niejakie piekło; to jeft: jeft ponośić karę potępielicow, kto- 

rzy ná wieki fą oddaleni od uczeftaictwa zaftug Chryftufowych, U- 
ważćie dobrze wyrażenie, y exprefsyą S. Doktora! gdybyśmy ją 
dobrze pojęli, czy trzebaby więcey na pozaanie tego że oddalać 
śię od tego Stołu Pańikiego, jeft to naywiękfza kara Chrześćianina. 
Exkommunika jeft to ofłatnia, y naywiękfza kara Kośćielna; ktora 
śię wkłada na niepofłafznych, y kroąbrnych fypow; á tey kary 
nayprzednieyfza, y nayftrafzniey(za część jeft, być oddalonym, y 
odpędzocym od tego Bofkiego Bankietu: zkąd idźie, że oddalać śię 
dobrowolnie od tego Eucharyftyczuego Stału; jeft to, Siebie fame- 
go exkommupikować. A zatym, gdy Spowiednik dla jakiego Ćię= 
fzkiego grzechu nie pozwala ći kommunikować, miey to za nay= 
ćiężfzą karę. 

Zkąd wnieś te konfekwencye: Naprzod: pilno śig wyftrzegać 
tych grzechow, za ktore nie dopufzczają do Przenayświętfzey Kom- 
móbii, jakie fa: zły nałog, nieoddalenie okazyi do grzechu, Za 
trzymanie rzeczy cudzey z krzy wdą bliźniego, zatrzymanie zapła- 
ty najemnikowi, gniew, y rankor przećiwko nieprzyjaćielowi, z 
ferca nie odpufzczony, y inne. Powtore: żyćie Chrześćiańfkie pro- 

wadźić takim fpofobem, y mapitrą,ażebyśmy godoi śię fali, przy- 
jąć Pana JEZUSA w Swiętey Kommunii. Sic vive, uż quotidie mem 
rearis accipere, Tak żył, mowi jeden z ftarych Swietych QDycow, 
abyś był godźien codźień przyjąć Ciało Chryftufowe. Day to Pa~- 
nie JEZU, ażebyśmy tak pożywali Ciała, y Krwi Twojey w Prze- 
nayświętfzey Kommunii, abyśmy fig ftali godnemi obietnicy Two- 
jey, ktorąs przyrzekł Joan. 6.Kto poźyma tego Chleba,żyć będźie na 
wieki. PRZY- 
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PRZYDATEK. 


(a) (9 ja mowię Cud? Cuda nad cudami uczynił, ktorych żaden 

nie może pojąć,chyba tylko ten fam,ktory je czyni. Dawid ten 
Przenaydrożfzy Pokarm zowie krotkim zebraniem wfzyftkich Cu- 
dow Bofkich: memoriam fecit mirabilium [uorum mifericors, © mife- 
rator Dominus Efcam dedit timentibus fe. Pf, 110, Wg. Swięty To- 
mafz twierdźi, że jeft Cudem naywiękfzym; Swigty Auguftyn mo» 
wi, że Eucharyftya jeft takim Dźiełem Bofkim, nad ktory więkfze- 
go ani Mądrość Bofka wymyślić, ani Wfzechmocność Bofka uczye 
nić może. Zaifte Mądrość, y Wfzechmocność Bofka czy może w 
czymkolwiek fkutecznicyfzą śię pokazać, jak rzecz tak dźiwną 
czyniąc,że toż famo jedno Ciało jednegoż czafu jeft na tak wielu 
mieyfcach, jak wiele jeft poświęconych Hoftyi po całym świecie, y 
owfzem, jak wiele jeft częśći w kazdey Hoftłyi: że Ciało dofkonałe 
jeft bez wfzelkiego rozciągnienia na mieyfcu; że rzecz materyalna 
tak Się zamyka w mieyfcu,jakby duchowną była, iż jeft cały Chry- 
ftus w każdcy Hofłyi całey, y cały w każdey częśći Hoftyi by naye 
mnieyfzey; że fubfłancya chleba na jedno fłowonifzczeje, że przy- 
padłosći chleba fą bez chleba fawego, y te fkucki czynią, jakby 
był chleb przytomny. Takich Cudow nikt nie mogł czynić, tylko 
fam BOG. A te Cuda fprawuje Chryftus pod figurą chleba, dając 
nam znać, iż On jeft dufzy nafzey Pokarmem. Chleb ten powfzes 
dni jeft potrzebny Śce. vide fuperiùs in exordio, ( a ) 


KAZANIE DRUGIE KROTSZE X. FRANCISZKA 
NEPEU Soc. JESU, 
O częfłey Kommunit. 


Poft exordium precedens, fic eadem concio brevińs poteft exponi. 
Aprafza nas Pan JEZUS do Stołu fwego;á ktoż śię odćiągać będźie? 
Przychodźcie, prawi, do mnie m/zyfcy, ktorzy pracujećie, y ob= 
ciąże= 
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ciążeni jefłeście, d ja mas pośilę. Słabośći, y niedofkonsłośći, abo 
piedoftatki Dafze nie mają być przefzkodą do Swiętey Kommunii, 
bylebyśmy w nich fobie upodobania nie mieli. Wfzak Chryftus na 
fwoy Bankiet wezwał ślepych,y chromych»y niemocami złożonych, 
aby tym procederem pokazał, że choćiaż kto nie ma dofkonałego 
zdrowia: jednak do Stołu Pańfkiego przypufzczon być może. Po- 
ftenowił Pan JEZUS ten Śakrament pod figurą Pokarmu:bo jako ćia= 
ło nafze bez pokarmu ćielefuego ftabieje, mdleje,y pakoniecz głodu 
umiera, tak dufza nafza beż tego duchownego Pokarmu ftabieje, y 
umiera. Dał nam Zbawićiel nafz Ciało fwoje pod ofobami chleba» 
ktory jeft codźiennym pokarmem wfzyftkim ludźiom: inne potra- 
wy fą tylko do fmaku przybrane: przez co dał nam znać, iż ten 
Sakrament miałby być codźiennym Pośiłkiem nafzym, 0 ktory w 
paćierzu BOGA prośim: Chleba nafzego pomfzedniego day nam dźi= 
sia. X ztąd S. Ambroży ten Przenayświętfzy Sakrament Chlebem 
nafzym powfzednim zowie. Tego Pokarmu godnie pożywającym 
obiecuje Pan JEZUS niewymowne pożytki, y obfite łafki: zo po= 
żywa tego Chleba, żyć będźie na wieki. Joan. 6. Tym zaś, ktorzy nie 
pożywają tego piebiefkiego Chleba, groźi śmierćią wieczną: Jeżeli 
nie będziecie pożymać Ciała mojego, y nie będziecie pić Krwi mojey, 
nie będźiećie mieli żywota w fobie. Joan. 6. Nie fkroćił Zbawićiel mocy 
Kapłanow;że mogą codźicnnie ten Sakrament poświęćić,ani określił 
czefu, że mogą Chrześcianie, kiedy chcą, pożywać tego niebieskie- 
go Pokarmu, Czy mogłże Pan JEZUS lepiey wyraźić to fwoje pra- 
gnienie, ktorym żąda tego, abyśmy jak nayczęśćiey tą Przenay= 
drożfzą Potrawą karmili śię, 
Powtore: Kośćioł Swięty Oblubienica Chryftufowa, Matka nafza 
doteyże jak nayczęttfzey Kommuoii nas wiedźie. Jakie ta Matka nafza 
powfzechna ma pragnienie, aby fynowie jey, jak nayczęśćiey pośi- 
lali śię tym Niebiefkim Pokarmem, znać to z świadectwa Pafterzow 
Kościoła Bożego. Swięty Ambroży Arcy-Bifkup Medyolańfki mo= 
wi: 
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wi: Ponieważ ten Sakrament jeft powfzednim Chlebem nafzym, na 
coż Chrześćianin ma od Jego używania cały rok śię oddalać? czemu 
śię codźiennie nie pośila tą Potrawą, ktora mu codźiennie pożyte- 
czna być może? Swięty zaś Chryzoftom Bitkup Carogrodzki tę 
przeftvogę daje, iż odkładanie Kommunii do długiego czafu, mieć 
za przygotowanie do Stołu Pańtkiego, jeft to wywracać porządek 
ordynacyi Bofkiey, jeft to, fprzećiwiać śię woli y żądzy Chryftu- 
fowey. Nie trzeba Wielkicynocy czekać: może być zawfze u nas 
tak zacna uroczyftość, gdy czyftość fumnienia, y nabóżeńftwo bg- 
dźie. Lecz nigdźie nam lepiey Kośćioł nie wyraźił, że gorąco pra- 
gnie częftych Kommunii, jako na walnym Soborze Trydentfkim: 
tam poprzyśięga (woich fynow przez wnętrzaośći JEZUSA Chry- 
ftufe, ż:by oddawali temu Sakramentowi jak naywiękfzą uczći- 
wość, y rewerencyą, y Żeby jak nayczęśćiey nim śię pośilali. Tam- 
że Kośćioł życzy, ażeby każdy, ktory ftucha Mfzy Świętey, ftał śię 
uczeftnikiem przenaydroż(zcy Ofiary, kommuoikając nie tylko du- 
chownym afłektem, ale też rzeczą famą przyimując Przenayświęt= 
fzy Sakrament Ciała, y Krwi Chryfłufowey. Y takie nabożeińftwo 
znaydowało śię w pierwfzych Chrześćianach, że codźiennie pośl= 
lali śię tym niebiefkim Pokarmem, jako świadczy Łukafz S. Ad. 2. 
y poźniey jefzcze S. Juftynus Męczeanik, y Tertullian, y poki śię 
wierni tego zwyczeju trzymali,poty prawdźiwie świętemi byli. 
Potrzećic:Sam teżnafz włafoy ioteres,ó nie policzone pożytki do 
częftego używania tego Sakramentu nas wiodą. Co to za nierozim 
ludzki! BOG mu pod gardłem zakazał, aby śię, nie tykał owocu 
z drzewa umiejętnośći dobrego, y złego, 4 on go przecie fkuśił: tu 
zaś BOG rofkazujepod karą śmierci, żeby jak mayczęśćiey poży= 
wać Chleba żywota, á on ię tego zbrania. W innych Sakramen= 
tach człowiek bierze łatkę Bolką, abo pomoożenie jey, ale w tym 
Sakramencie bierze famo zrzodło, famego Daweg łalk Chryfłufa, 
ktory nie Aa inpy koniec przychodźi do człowieka, tylko żeby 
dara- 
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darami fwemi, y łafkami obfićie go napełnił, dając mu siebie fame- 
go: y to tyle razy w famey rzeczy Czyni, ile razy człowiek przy- 
ftępujący do Stołu Jego, z fobą nie przynośi przefzkody fzezodro» 
ćie Chryftufowey: bo mu Chryftus applikuje; y przywłafzcza ce= 
nę Krwi fwojcy Przenaydrożfzey, y nieofzacowany walor niefkoń- 
czonych zafług męki, y śmierći fwojey; ożywia go fwoim duchem, 
y ściśle Się z nim łączy. Ach jakie to pożytki, ktorych nigdy go- 
doie człowiek pojąć nie może! Ale oraz jaka ślepota, y nie- 
rozum nafz, że te pożytki tyle razy traćiemy, ile razy od tego 
Stołu oddalamy śię, 
Nie bierzćież tego w głowę, że dla tego nie chcecie kommuniko- 
wać, iż śię fądźićie być niegodnemi, ale śię ftarayćie o to, ażeby= 
—śćie przez Swięgte Kommunie godnieyfzemi coraz tego Sakramen= 
tu ftawali śię. Nie jeft to śmiałość, przyftępować częfto do tego 
Sakramentu: ale to jeft śmiałość, niegodnie choć raz tylko przyftą- 


pić, mowi Swięty Jan złotoufty. 


ADN LLE 


Na Niedźielę piata poftu, ktora Polacy zowią Białą: 
Dominica Judica, abo Pafsionis. 
+4» . . . . 
Jeśli prawdę mowię, czemuż mi nić 
. 1. 
wierzycie? oan: 8. 

O złey Kommunii, | 
7 Bawić! świata, Prawda przedwieczna w dźikieyfzey Ewangelii 
2 wyraża fwą żądzę, abyśmy Mu wierzyli: bo prawdę mówi: á 
my dla tego famego nie chcemy fłuchać Chryftufa, że prawdę mo- 
wi: bo Prawdy nie kochamy, y nie chcemy jey poznać. Z ochotą 
ftuchamy tych, ktorzy nam pochlebują y ktorzy nam co mowią 


według łennośći, y zmyślnośći nafzey: naśladujemy owych bez- 
li rozumnych 
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rozumnych żydow, ktorzy u Izaiafza Proroka c, 30. W, 10. dom3- 
goją iç, aby im to tylko mowił Prorok, co śię im podoba. Zoqui- 
mini nobis placentia, Kiedy wam Spowiednik mowi: Nieboże, nie 
jefteś w tym ftanie, abyś mogł godnie przyfłtąpić do Stołu Pańtkie- 
go: trzeba lepiey po Chrześćiańtku Żyć, trzeba świątobliwfzę ży” 
ćie prowadźić: trzeba opuśćić tę kowpanią, ktora ćię gorfzy; trze» 
ba wroćić, co cudzego mafz; trzeba nagrodźić,w czymeś bliźnie: 
go ukrzywdźił, trzeba z nieprzyjacielem twoim śię pogodźuć, y us 
razę twą z ferca mu odpuścić: Na takie mowy burzyfz śię, y gnie- 
wafz, lubo ći prawdę mowią. Ty wolałbyś, zeby tobie Spowie= 
dnik pobłażał, żeby ciebie w złych nałogach zoftawił, y onych ći 
dopuścił, y tak ftał śię uczeftnikiem profamacyi, y zelżenia Przes 
nayświętfzych Tajemnic, do ktorych chcefz przyfłąpić, nie odda- 
liwfzy przefzkod do godnego pożywania Przenayświętfzego Sakra- 
mentu, - 

Przeto nie przerywam przefzłoniedźielney mowy mojey infzą 
materyą, ale jakom ongi ukazał wielkie niefzczęście tych, ktorzy 
abo nigdy, abo barzo rzadko przytłępują do Stołu Pańfkiego, tak 
teraz wam przełożę nie mnicyfze niefzczęśćie tych, ktorzy niego- 
dnie tego niebiefkiego Pokarmu pożywają, Na pozoanie tego tak 
wielkiego niefzczęśćia, dwie wam przełożę prawdy: naprzod wam 
pokażę, jak wielki to jeft grzech, niegodnie przyftępować do Nay- 
świętfzego Sakramentu. Powtore: nauczę was, jaką przyprawę po» 
winien mieć Chrześćianin do dobrey, y Swiętey Kommunii. 


PUNKT I 


Wii to jeft grzech, niegodoie, bez pależytey przyprawy kom- 
munikować: to pierwfza prawda. Druga prawda pokaże, ktos 

rzy to fą, ktorzy nicgodnie kommunikują, 
Co do pierwfzego:na poznaniejak wielki to jeft grzech,niegodnie 
bez nalcżytcy przyprawy, do Stołu Pańfkiego przyfigho wać. nie 
trzeba 
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trzeba mi wigeey» jedno przywieść to, co mowi $. Paweł o tym 
fzkaradnym grzechu. Naprzod tedy S. Apoftot r. Cor. ti. W. 27. 
upewnia nas, fŻ krobykolmiek jad? ten Chleb, abo pił kielich Pań/ki 
niegodnie, będźie minien Ciała, y Krwi Pańfkiey: Im rzecz jeft święt- 
fza, tym profanacya» y zelżywość jey jeft gorfza. Cięfzki grzech 
jeft; profanować mieyfce święte, naprzykład: Kośćioł, Ołtarz, O- 
braz ktorego Swiętego; Relikwie, y tam dalcy; á daleko więkfzy 
grzech jeft, fprofanować, y zelżyć S$więte Sakramenta: bo te fą 
więkfzey Świątośći,niż pomienione rzeczy święte: á między Sąkra= 
mentami pierwfzy rang trżyma Przeozyświętfzy Sakrament Ciała: y 
Krwi Chryftufowey: bo inne Sakramenta z poftano wienia Zbawićie» 
lowego zawierają łafkę Bożą, 4 ten Przenayświętfzy Sakrament z8- 
wiera w fobie famego Dawcg talki JEZUSA Chryftufa z Dufzą, Z 
Ciałem; ze Krwią, z Boftwem, y ze wfzyftkiemi fwemi zaliługami. 
Zkąd łatwo każdy może poznać; Że nie mafz więkfzego grzechu» 
jako fprofanować, y zelżyć Przenayświęt(zą Eucharyityą. Bgdźie 
minien trofanacyi, y zelżenia Ciata, y Krmi Pańfkiey. 

A myślifzże o tym, grzefzniku? Chcefz ty kommunikować, y 
przyjąć Przenayświętfze Ciało, y Krew Chryftufa Pana! Ale Ch 
Spowiednik zabrania Kommunii, niegodnym ćię fądźi przyjęćia Nay- 
świętfzego Sakramentu: á ty o to gniewafz śię na Spowiednika,0a1i 
śię dąfafz, á podobno śię nań y przegrażafz, że ći nie daje abfolu= 
cyi, y nie dopufzcza ćię do Kommunii. Co za przyczyna tego gnie: 
wu? Izali o to na Spowiednika śię gaiewafz, że ći nie dopufzcza 
profanować, y lżyć Ciała, y Krwi Chryftufowey? izali o to śię dą= 
{afz na Spowiednika, że on chce przefzkodźić, żebyś nie popełaił 
óświętokradztwa? Nie już to wfzyftko! 

Pofłuchay jefzcze, co tamże przydaje Paweł Swięty: Kto je, y 
pije niegodnie, fad fobie je, y pijenie rozfądzając Ciała Pańfkiego. Co 
te ftowa: fad jes y pije,zoaczą? jeżeli nie to;iż tegoż momentu; ktos 
rego grzefznak pożywa niegodnie Ciała Chryftufowego, Pan BOG 

li2 go 


».> 
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go fądźi na wieczne potępienie. Bo ten jeft ftyl Pifma Swietego, 
že toż famo znaczy: jeść, y pić fobie fąd, co być ofądzonym, y de- 
kretowanym na wieczną karę. Pokarm ten Przenayświętfzy ftaje 
śię temu trucizną, ktory w złym ftanie Go pożywa, Luc, 2. W. 34 
Symeon Sprawiedliwy przy ofiarowaniu w. Kościele maluśkiego 
Pana JEZUSA, wźiąwfzy Go na ręce fwoje, prorokował, mowiąc: 
Oto ten położon jef na upadek, y na pomfanie wielu, Jeżeli gdźie,to 
tu śię iśći,y prawdźi to Symeona Proroctwo, Chryfłus Pan 
w Eucharyfłyi jeft położon na powiłanie, y na wynieślenie do 
chwały wieczney tym; ktorzy Go z należytą przyprawą, będąc w 
ftanie łafki,pożywają: ktorzy zaś świętokradzkiemi ufty przyimu= 
ją Go, takim jeft położon'na upadek, y na ftrącepie ich do piekła 
na wieczne męki, 

Ba Sprawiedliwość Bolka tym ówiętokradzkim zelżeniem tego 
Przenayświętfzego Sakramentu urażona, nieczeka ukarania tak 
fzkaradnego grzechu na drugim świećie: tu; tu na tym świećie czę 
ftokroć nieodwłocznie karze za profanacyą Ciała Chryftufowego 
przez świętokradzką Kommuoią. Pofłuchayćie Pawła Swiętego 
tamże Imieniem Bośkim nas przeftrzegającego. Dla tego, prawi, 
między wami wielu jeft chorych, y fłabych, y wiele ich śmiertelnym 
[nem zafnęto, że przed Kommunią nie doświadczali $iebie famych, 
y niegodnie pożywali tego niebieśkiego Chleba, nie rozfądzając 
Ciała Pańikiego. To tedy rzecz pewna jeft, według S., Pawła, że 
Pan BOG częfło ludźi y na tym świecie karze za niegodne Kom- 
munie, już to óięfzkiemi, y długiemi chorobami, już famą śmierćią. 


Dźiwują śię ludźie,z czego ten człowiek tak młody, tak czerftwey i 


konftytucyi, tak prętko umarł! domyślają śię różnych przyczyn; 
á dosprawdźiwey przyczyny nie dochodzą. Jeżeli ten człowiek 
czynił nieważne fpowiedźi, jeżeli niegodpie, świętokradzko kome 
munikował, nie wątp o tym, że Pan BOG go fkarał śmiercią o nie- 
ufzanowanie, y zelżenie Ciała Chryftufowego. Ta jeit przyczyna 
jego 
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jego nagłey śmierói, infzey nie fzuksy: fiowa S. Apoftoła w tym 
ći upewnić, y utwierdźić powinne: tylko fam śię pilno ftrzeż, 
abyś niegodnie pie kommunikował: bobyś mogł podobną na Się ka- 
rę z nieba zćliągnąć, 

Ale day Boże,żeby zemfta Bofka śmierćią doczefną Się śkończyła! 
Jeżeli Pan BOG tek furowo na tym świecie karze niegodnie kom- 
mupikających, 4 coż będźie na drugim świecie? Swięty Paweł Hebr: 
10. W. z1,mowi: $trajzna rzecz jeft, wpaść w ręce BOGA żyjącego. 
Im fą więkfze, y fzkaradnieyfze grzechy» tym ftrafznieyfza rzecz» 
wpaść w ręce Bofkie. Uważćież tedy,y dobrze poznaycie, co to jeft, 
ftanać przed Bogiem, będąc obćiążonym tak wielą świętokradztwa- 
mi w przyimowaniu Przenayświętfzey Eucharyftyi! 

A jednak ten grzech świętokradztwa jeft barźiey pofpolity, niż 
możecie rozumieć. Wielu takich jeft, ktorzy temu nie wierzą, Że 
świętokradzko kommunikują.Boleść fercemeprzerażaskiedy myślę o 
tak wielkiey ćiźbie Judźi, ktorzy około tey Wielkieynocy ćifną śię 
do Stołu Pańfkiego na fprofanowanie, y zelżenie Ciała Chryftufo= 
wego przez niegodne przyjęćie onego. Jako naprzykład: paprzod 
ći,ktorzy idą do Kommunii,wprzod fzczerze,y zupełnie nie wyfpo= 
wiadawfzy śię. Porachuy śię każdy z fobą, od jak wielu lat taifz 
pa fpowiedźi grzech śmiertelny? nie wftydźiłeś śię, grzefzyć, ó 
w ftydźifz śię go wyznać przed Namiefłoikiem Chryftufowym,ktory 
na to ćię flucha, aby ćię Imieniem, y mocą Chryftufową ód grze- 
chow rozwiązał, ktory obowiązany jeft do nayśćiśleyfzepofekretu. 
Ale mowifz fobie myślą: ach fromotoa, y ćięfzka rzecz jeft, wyznać 
przed kim fwoje niecnoty, y piewftydy! niech będźie rzecz fromo- 
tna, y konfuzyi pełna;wyjawiać fwe zbrodnie, á czy nie lepiegże 
tę fromotę, y konfuzyą zwyóiężyć, y odkryć twe grzechy jedne= 
mu Kapłanowi dla ich odpufzczenia, niżeli na fądźie Bofkim przed 
catym światem być publikowanym, y w ufzach wfzyftkich ludźi 
być dekretowanym na potępienie wieczne? czy nie lepiey teraz 

przez 
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przez fzcżerą fpowiedź pojednać śię z Bogiem, y przez Sakramen- 
talaą abfolucyą zoftać Synem Bożym, odebrać prawo do dźiedźi= 
etwa nmiebiefkiego, niżeli tając przed Spowiednikiem grzech; 
trwać w nieprzyjaźni, y gniewie Bofkim, być niewolnikiem 
fzatańfkim, á potym z nim odźiedźiczyć wieczną w piekle karę. A 
jeśli twoy wiłyd zwyćiężyfz, jeśli fzczerze y zupełnie fwe ferce 
wylejefz przed Spowiednikiem, tym famym zwycięftwem nagro= 
dźifz BOGU owę śmiałość; y niewftyd, ktory był przy grzechu, 
tym famym wyznaniem grzechow twoich odprawifz cząftkę poku- 
ty: bo tę konfuzyą twoję, ktorą Ćierpi(z, wyjawiając grzechy two= 
je na fpowiedźi, przyimie BOG miłośierny za dośćuczynienie za 
zbrodnie twoje. Teraz myślifz iść na Wielkonocną fpowiedź: was 
ra tedy, żebyś nie popełniał nowych świętokradztw na fpowiedźi, 
y w Kommunii: Od tego czafu, jak zacząłeś taić choć jeden grzech 
śmiertelny, wfzyftkie nieważne były fpowiedźi, wfzyftkie święto- 
kradzkie były Kommunie. Ach czy y tegoż roku nowemi święto= 
kradztwami chcefz obóiążyć dufzę twoję? czy nie lepicy, czy nie 
befpieczoicy, poprawić wfzyftkie złe dawne fpowiedźi fzczerym, 
y zupełnym wyznaniem grzechów twoich. 

Rzecze kto: Ja z łafki Bożey nie poczuwam śię do tego grzechu, 
ażebym miał kiedy zataić grzech ćięfzki przed Spowiedvikiem: o 
to mię nie ftrofuje ferce moje, y fumnienie moje, Chwała BOGU! 
Ciefzę śię ja z tego: ale nie dość tego do godnego przyftąpienia 
do Przenayświętfzey Eucharyftyi, żeś fic fzczerze,y zupełnie wy» 
fpowiadał: do dobrey, y ważacy fpowiedźi trzeba też mieć żal ferm 
deczny za grzechy, żeś jemi niefkończony Majeftat Bofki obraźił, 
Zal ferdeczny, y prawdźiwy, jeft to dufza pokuty: bez żalu ferde- 
cznego fpowiedź jeft nie ważna, ktora nie błaga BOGA, ale barźiey 
Go obraża, y do goiewu pobudza. Ktokolwiek śię fpowiada bez 
żalu za grzechy;ten czyni złą fpowiedź,y jeśli po takicy fpowiedźł 
przyfiępuje do Nayświętfzego Sakramentu, dwojaki grzech popel- 

513; 
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nia, pierwfzy złey» y świętokradzkiey fpowiedźi, á drugi złey, y 
świętokradzkiey Kommuaii. 

Częfto Peniteaći ofzukiwają śię ma fzczerym żalu: rozumieją, Że 
mają fzczery ża] za grzechy, że niemi BOGA obraźili; ale Paa 
BOG, ktory przenika fkrytośći ferca nafzego, y ktory lepiey zna 
ferce oalze: DIŻ my fami, inaczey fądźi, y widźi, że żal nafz za 

rzechy Die jeft doftateczny. Bo może kto za inne grzechy żało» 
wać» y onemi śię brzydźić, á fercem do jednego przylgnąć, dokto- 
rego ma fkłonność, naprzykład: ma jeden fkłonność do złorze- 
czeńftwa, do przeklęctwa, drugi do gniewu, do niećierpliwośći,do 
pomfty, inny do chóiweśći, do łakomftwa, inny do lubieżnośći, y 
rofkofzy ciała, inny do pychy, hardośći, że y paymoicyfzey urazy 
honoru nie chce uftąpić: z tych każdy lubo za infze grzechy żałuje, 
á jeśli oie żałuje za ten grzech, do ktorego skłonność ma, do ktore= 
go ferce fwe przyklcił, taki pie ma prawdźiwego żalu, Że 
BOGA obraźił: ztakim żalem fpowiedź, nie tylko jeft nie- 
pożyteczna tobie, ale raczey jeft fzkodliwa: taka fpowiedź 
nie- tylko nie jeft przyjemna BOGU, ale też jeft obrzydliwa; 
taka fpowiedź nie tylko nie błaga Boga, ale go barźiecy obraża: po 
takigy fpowiedźi kommunikujący, Dowe świętokradztwo popełnia: 
y bierze Ciało Chryftufowe nie na zbawienie fwoje, ale na potępienie. 

Jeżeli my możemy śię ofzukać na prawdźiwym żalu za grzechy» 
daleko łatwiey, y prędzey możemy śię ofzukać na mocnym przed- 
śięwźięćiu poprawy, na ftałey obietnicy, więcey Pana BOGA nie o- 
brażać, Spowiadać śię, á po fpowiedźi kommunikować bez mo- 
cnego przedsię wźięćia poprawy, jeft to fprofanować, zbezeczcić 
dwa Sakramenta, A miałżęś mocne przedśięwźięćie poprawić fig» 
ileś śię razy fpowiadał? czy trwałeś w tym mocnym przedsię 
wźięćiu: nigdy Pana Boga nie obraźić, ileś razy kommanikował? á 

czy y teraz mafz fzczery ża] z mocnym przedsię wźięćiem poprawy; 
kiedy śię gotujefz na fpowiedź, y Kommunię Wielkonocną: Czy 
można 
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można mowić o tym, że ma mocne przedśięwźięcie poprawy, ktos 
ry wkrotce po Kommunii do tychże śię grzechow wraca? Y możnaź 
takiemu wierzyć, że on fzczerze obiecał poprawić śię; kiedy fkoro 
wyfzedł z Kośćioła, do tychże śię wroóił nałogow. Tak pręckie 
odpadnienia w dawne grzechy,dają fundament wierzyć, y trzymać 
o takim, że na fpowiedźi nie miał prawdźiwego żalu za grzechy z 
mocnym przedśięwźigćiem poprawy: 4 zatym nie ważną fpowiedź 
uczynił, á po fpowiedźi takicy przyimując Ciało Pańśkie, święto: 
kradztwo popełnił. por ENEAS 

Barźiey jefzcze y jawniey znać, że ten świętokradzko fpowiada 
$ig, y kommunikuje, ktory nie porzuca blifkiey okazyi do grzechu, 
Od tak wielu już lat cię napominają, abyś śię nie widywał z tą ofo= 
bą,ktora ćię gorfzy,ktora ćię prowadźi do grzechu. Tak wiele ći razy 
mowiono,abyś na to» y na to zaraźliwe mieyfce nie chodźrł, naprzy= 
kład: do karczmy, ktora ći jeft blifką okazyą do wielu grzechow: bo 
fam doświadczyłeś,że śię tam upijafz,że upi wfzy śię, ladaco bluzgafz, 
złorzeczyfz, przeklinafz śię, wadźifz śię z drugim, bijefz śię; po= 
wroćiwfzy do domu pijany, hałafujefz, żonę tłuczefz,czeladź roze 
ganiafz, y fam fobie jak fzalony fzkodę czynifz, naczynia domowe 
tlukąc, y inne bezrozumne akcye czyniąc: á przećie tych okazyń 
nie porzucafz: zkąd znać, że nie miałeś fzczerego, y mocnego na 
fpowiedźi przedśięwźięćia poprawy, y w tym ftanie przyftępując 
do Nayświętfzego Sakramentu, fprofanowałeś, zbezeczćiłeś, zelży= 
łeś, co jeft Nayświętfzego w Religii Chryftufowey, to jeft: famego 
Pana JEZUSA w Przenayświętfzey Eucharyftyi zoftającego. 

Ci jefzcze niegodnie kommunikują, ktorzy nie oddają cudzey 
rzeczy, Zatrzymujefz u śiebie rzecz cudzą, ájedoak śmiefz przy= 
ftępować do Stołu Pańikiego! Co przez to czynifz? zdradzafz, jak 
drugi Judafz,Pana JEZUSA za fumme pieniędzy; y dając Panu JE- 
ZUSOWI pocałowanie, nie po przyjaćielíku z nim poftępujefz, ale 
Mu jako nieprzyjaćielowi wypowiadafz woynę. A 
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A co mam mowić o tych,ktorzy kommunikują,mając na bliźniego 
gniew w fercu>y żądzą pomfty? S.Paweł 1.Cor.10.W,17.nas naucza: 
że my Cbrześlianie jefłeśmy jednym Chlebem, jednym ciałem mfzyfey» 
ktorzy jednego Chleba [polnie pożywamy, A ty czy jefteś jednym 
chlebem, jednym ciałem z bratem twoim» Z bliźnim twoim? kiedy 
myślifz O jego zruinowaniu abo na hońorze,abo na fortunie; kiedy 
życzyfz mu zguby; kiedy chcefz nad nim fię pomśćić; kiedy krzy- 
wdy,abo urazy twojey nie chcefz ani zapomnieć, 20i z ferca twego 
wygładźić? á w tym ftanie, nie pojednawfzy śię z bratem twoim; 
idźiefz do Stołu Pańfkiego przećiwko wyraźnemu zakazowi Chry- 
ftufowemu: przez to co czynifzł Odpowiada Swięty Cypryan Bi- 
Skup, y Męczennik, de lapfis, że taki gwałt czyni Ciału, y Krwi 
Chryftufowey- Fis infertur Corpori E Sangvini Domini: 8 zatym 
niegodaie taki kommunikuje, y przyjmuje Pana JEZUSA nie na zba- 
wienie, ale na fad, y potępienie fwoje. 

Widźićie, jak wielka liczba jett tych, ktorzy piegodnie przyftę: 
pują do Stołu Pańfkiego! Na uchronienie śę od tego niefzczęśćia, 


trzeba mieć należytą, y potrzebną przyprawę do dobrey, y zba- 


wieaney Kommunii. Tg ja wam przyprawą przełożę w naftępują: 


cym punkcie. 
PUNKT IL 


WEJ! S. Pawła 1. Cor. 11, W. 28. Potrzebna przyprawa do do- 
brey Kommunii, jeft: wprzod Śiebie famego probować, y do- 
świadczyć. Niechay, prawi, człowiek doświadczy siebie Jamego, á 
tak niech pożywa z tego Chleba, y z kielicha pije. Ci śię ofzukiwa- 
ją, y famych siebie zwodzą, ktorzy rozumieją, że cała przyprawa 
do dobrey Kommunii, zawifła tylko na famey fpowiedźi, Widźie- 
liśćie już, co trzymać o fpowiedźi bez ferdecznego żalu, bez mo- 
cnego przedśięwźięćia poprawy, bez oddalenia okazyi, ktora pro= 
wądźi do grzechu. Pofłuchayćie S. Juftyna Męczennika, ktory żył 
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wieku wtorego, y krew fwoję przelał za Chryftufa roku Paiifkies 
go fto pięódźieśiątego, jak ten Swięty Filozof -4pol, 2. opifuje do- 
ftatecznie wyprobowanego, y doświadczonego Chrześćianina. Do- 
świadczony, prawi, Chrześcianin ten jeft, ktory mocno wierzy 
wfzyfłkie artykuły wiary Chryftufowey, y wźiąwfzy odpufzcze- 
nie grzechow na Chrzćie Świętym, prowadźi żyćie zgadzające śię 
2 nauką Chryftufową. „pig 

- Swięty ten Męczennik naucza, że każdy Chrześćianin powinien 
mocno wierzyć wfzyftko to, co prawo Chrześćiańfkie do wierze- 
nia podaje: bo prawo Chryftofowe jeft pierwfzym fundamentem, 
na ktorym powinien śię ftławić święty budynek żyćia Chrześciąyń- 
fkiego.Bo ten,ktory nie mierzy, już jeji ofądzony na potępienie, mowi 
Zbawiciel Foan:3.WV.18,Widźićie Rodźicy,czemu wam na kazaniach 
tak częfło w pamięć wbijają, y was napominają, abyśćie dźłeći 
fwe nauczali paćierza, katechizmu, y pofyłali je na oaukę ducho- 
wną, aby śię nauczyli, co mają wierzyć: ba y fami wy nie wiecie 
przednicyfzych artykułow wiary Chrześćiańtkicy,a zatym nie jefte= 
śćie wyprobowanemi, y doświadczonemi Chrześćianami, con/quen< 
ter nie jefteśćie położeni w takim ftanie, ażebysśćie godnie przyję= 
Ji Ciało, y Krew Chryftufową. 

Jeżeli mi rzeczecie: że z łafki Bożey jefteśmy wyuczeni, co mas 
my wierzyć; y mocno wierzemy wfzyftko to, czego naucza Swięty 
Kośćioł Katolicki: Chwała BOGU! chwalę to w was, y nauczyćie- 
lom wafzym za to dźiękuję, á jeśli już w Panu zafnęli, wieczne- 
goim życzę odpoczynku: ale was z Swiętym Jakubem pierwfzym 
Jerozolimikim Bifkupem profzę: Pukaźćie mi wiarę wafzę uczytka= 
mi: bo miara bez uczynkom jeft martwa. Słyfzeliśćie, że mądry, y 
Swięty Filozof, Męczennik Chryiłufow Juftyn Swięty, powiedźia- 
wfzy; że prawdźiwy, y doświadczony Chrześćianin wierzy to 
wfzyftko, czego Religia Chryftufowa naucza, wnetże przydał: y 
prowadźi życie zgadzając śię z nauką Chryftufową, Y toć to jeft” 
naya 
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roba,nayprzedoieyfze doświadczenieśiebie fame= 


nayprzednieyfza p 
go; poftawić Z jedney ftrony Ewangelią, abo naukę Chryftufową. á 


z drugiey ftrony położyć żyćie, y (prawy fwoje, y one roftrząfoąć 
dobrze; y pilnie weyrzeć w fumoienie, wybadując śię, czy na- 
fze fprawy zgadzają śię z Ewangelią» to jeft: z nauką Chryftufo= 
wą? / i 
A was pytam śię: jakie fą fprawy wafze,jakie akcy®y uczyńki? Wa- 
fze fpraw ki fą,przyśięgi Diećierpliwośći» mruczenia, fzemrania, Za- 
zdrośći,nienawiśći,gniewy, fwary, kłamftwa, podeyśćie» kradźiezys 
ofzukanioy,wfzeteczeńft wa! y tożto Ewangelia? ba toć tojefł, czego 
E wangtlia Swięta zakazuje. Przyprawa tedy naylepfza do Swiętey; 
y zbawienney Kommunii.jefi,wyrzec śię cale tych wyftępkow, kto- 
re fą przećiwne nauce Chryftufowey, á fzczerze śię chwyćić u- 
czynkow Chrześćiańśkich: jakie to fą te częfto modlić śigs w ro- 
botach fwoich ferce, y myśl fwoję do Pana BOGA podnafzać, w 
zgodźie żyć z dożywotnim przyjaćielem, Z domownikami, y z fa- 
Giadami, krzywdę odpufzezać, jeden drugiego znośić, jeden dru- 
giemu dopomagać; ratować, wfpomagać: w czym kogo ukrzywdźi- 
' Teg, wroćić, y napotym wfzelkiey bliźniego krzywdy wyftrzegać 
śię, w czyftośći według ftaou fwego żyć, dźieći fwe nauczać,y ich 
do bojaźni, y miłośći Bożey prowadźić: darmo czafu na prożaowa- 
niu, 0a pijatykach nie traćić, czeladźi płaćić, 4 kto jeft tuga» cze- 
ladnikiem, poddanym, wiernie Panom. użyć, pilnie robić, praco= 
wać, To to jeft wyśmienita przyprawa do Swiętey KommubDii: to 
to jeft, probować, y doświadczać śiebie famęgo, czego przed Kom= 
munią od nas S. Paweł wyćiąga. 
Do weyśćia na gody potrzebna jeft fzata godowa. Matth, 22, 
W, 12. Suknia godowa według Oycow Swiętych jeft, miłość Boża. 
Idąc tedy pa ten bankiet, na te gody, na ktorych nas ChryftusCia- 
łem, y Krwią fwoją czeftuje, powinien Chrześćianin fam śię pro- 
bować, y doświadczać, czy ma tę podową fukienkg, to jeft: miłość 
Kk2 Bożą; 
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Bożą, y bliźniego, y jako w niey pofłępuje? Bez miłośći Bożey, y 
bliźniegonie jeft człowiek przyprawny,y przybrany naten święty 
bankiet. Kto ma miłość Bożą, ten żąda% podobać śię BOGU, y chce 
pełnić prawo Bofkie: y to to jeft pryncypalna, y iftotna przypra- 
wa do Kommunii Swiętey, kochać BOGA; kochać bliźniego, ftarać 
śię, prawo Bofkie wypełnić, uśiłować dość czynić powipnośćiom 
Chrześćiańtkim, żyć, robić, pracować po Chrześćiańfku według fta- 
nu (wego, w ktorym, go Opstrzoość Bofka poftawiła, 

Tym tedy fpofobem probuycie, y doświadczzyćie wąs famych 
według rofkazania Apoftolikiego, atak uczynićie Się za łąfką Bo- 
żą godnemi do pożywania tegó piebiefkiego Pokarmu, ktory Oćiec 
nafz naymilfzy nagotował dla fynow fwoich. Nie mowcie: ja nie 
mam tey przyprawy, O ktorcy mówiłeś: toć nie będę kommuniko- 
wał. Nie mowćie tego, á pofłachayćie Zbawiciela Pana, co o tych» 
ktorzy śię od tego niebiefkiego Bankietu wymawiają, mowi Zuc:14, 
W, 24, Zaden z tych, ktorzy fg zaprofzeni na gody, á mymowili sigs 
nie fkofztuje mieczerzy mojey na owym wiecznym w niebie Bapkie- 
ćie. Kto chce na wieki w niebie z Chryftufem, y ze wfzyfłkiemi 
Swiętemi wieczerzać: tu trzeba na źiemi dufzę fwą Ciałem Chry= 
ftufowym ożywić: bo upewnia nas Chryftus, że jeżeli nie będźiem 
pożymali Ciała ego, y jeżeli nie będźiem pili Krwi Jego, nie będźiem 
mieli żywota m fobie: to jeft pie będźiem żyli, y bankietowali w 
niebie. Nie mafz śrzodka, kto chce być w niebie, koniecznie trze- 

„ba kommunikować, á kommupikować Świątobliwie, to jėft: będąc 
Synem Bożym przez łafkę Bożą poświęcającą, nofząc fzatę godową, 
ktorą jeft taż łalka Boża, ktora nas przyjemnemi, y miłemi BOGU. 
czyni. Day Boże nam wfzyftkim tak pożywać tego Swiętego Po= 
karmu, ażebyśmy godni byli bankietować z Chryftufem w niebie 
przez nieprzeżytą wieczność! 

KAZANIE DRUGIE KROTSZE 
O śmig= 
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O świętokradzkiej Kommunii, z X. Nepeu S. F. 
yN tak BOGA nie wielbi, nic nam więkfzego pożytku przyno« 
éié nie może jako dobra, y Swięta Kommunia: lecz przeći- 
wnym fpofobem, nic tak nie lży BOGA, nic nam tak nie fzkodźl, 
jako zła, y Świętokradzka Kommunia. Kto czyni przećiwko prawu 
Monarchy jakiego, bez wątpienia grzefzy przećiwko fwemu Monar- 
fze: bo powagę jego lekce fobie waży; ale kto éig rzużi na Krole- 
wika ofobę, daleko barźiey przećiwko Panu fwemu grzefzy: bo po- 
pełnia kryminał obrażonego majeftatu Krolewfkiego» y jako gwat= 
townik majeftatu, będzie karany. Każdy grzech obraża BOGA, bo 
gwałói prawo Jego: ale świętokradzkie przyjęcie Przengyświe!izey 
Eucharyftyi, gwsatói famę Ofobę Bofką, y Iży nieskończoną doftoy= 
ność jego: y nie tylko pafiępuje na BOGA, ile jeft paywyżfzym Pa- 
pem, ale też ile jeft Zbawičiclem, ktory urząd naybarźiey w tym 
ztwo obraża Zbawićiela w tey taje- 
świadectwem miłośći Chryftufowey 
ku człowiekowi: y tak przez wielką piewdźięczność człowiek fobie 
czyni materyą zrzechu z nayofobliw fzego dobrodźityfiwa Bofkie= 
go! Nakoniec świętokradzca grzefzy przećiwko BOGU prawie w 
ten fam moment, kiedy BOG dla niego z tą intencyą» Z tym umy- 
ftem idźie, 3zeby mu jak naylepiey czynił, dając mu famego śicbie: 
á przecie on śię odważa tegoż momentu tak wielkiego Dobrodźie- 
ja obrażać! Coż na to ftrafzoieyfzego wymyślić śię może: Dla tes 
o Święty Paweł nie mogł znaleść flows kroremiby mogł wyraźić 
złość tak fzkeradnego grzechu,gdy to tylko powiedźia!: że ktokol= 
- wiek niegodnie ten Sakrament bierze, winien będźie Ciała, y Krwi 
Chryftufowey: y taki pożywa Ciała Chryfłufowego na fąd, y potę- 
pienie fwoje, bo niegodnie w ftanie grzechu śmiertelnego kommu“ 
pikując, profanuje; y lży Ciało, y Krew Pańfką, y depce pogami fa 
mego Chryftufa. 


2, Ponieważ nie mafz ćiężfzego grzechu przećiwko BOGU nad 
święto. 


Sakramencie pełni. Swiętokrad 
mnicy, ktora jeft naywiękfzym 
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świętokradzką Kommunią; przeto też Pan BOG żadnego infzego 
grzechu furowiey, y ćiężey nie karze; jako ten grzech świętos 
kradzkicy Kommunii. Jedna tylko ciekawość owych Betfamitow, 
ktorzy na Arkę Pańfką nie z takim ufzanowaniem, jako przynale= 
zało, weyrzeli, godaa była śmierći bliiko fześćdźieśiąt tysięcy lu 
dźi 1. Reg. 6. Także Ozę Kapłana: Ze teyże Arki Pańfkicy nie 
z należytą uczćiwośćią śie dotknął, Pan BOG zaraz na mieyfcu za» 
bił. 2. Reg. 6. Ach z jaką furowością BOG tych karać będzie; 
ktorzy śmieją profanować, y lżyć przybytek Boftwa Ciało Chry- 
fiufowe, ktorego Starozakonna Arka figurą y cieniem była! Takowi 
świętokradzcy podpadają pod dwojakie karaaie,cielefne, y dufzne. 
Swięty Paweł r.Cor.rt.twierdźi,że gęfte choroby,y śmierci Chrze= 
śćian przypifać śię powinne złym: ich Kommuniom. Swięty Cypry= 
an, y Chryzoftom, woyny, powietrze, y inne niefzczęśćia fkłada- 
li na fprofanowanie tego Sakramentu. 

Ale duchowne plagi, ktoremi BOG karze niegodnie przyftępu- 
jacych do Stołu Pańfkiego, daleko fą więkfze, A te fa» naprzod: 
ślepota na rozumie: powtore: zatwardzenie ferca, nakoniec: śmierć 
bez prawey pokuty: ktore plagi zwyczaycie za świętokradzkiemi 
Kommuniami naftępują. To śię w Judafzu zdraycy jawnie pokazu- 
je. Patrzał on na wielkie cuda Chryftufowe; lecz te cuda tylko mu 
przeraźiły oczy, 4 nie oświećiły rozumu. Oto ślepota na rozumie! 
Przyimuje go JEZUS z wielką dobrocią, mile go całuje, y przy» 
jaćielem go zowie: á on tego podobno śię zawftydźił, ale ferca nie 
zmiękczył: Oto tak ćię(zkie zatwardzenie ferca! Po tym wfzyftkim 
Judafz wpadł w rofpacz, w defperacyą, y w fwoim grzechu bez 
Zadney pokuty, obwieśiwfzy siç na gałęźi, fprofaą dufzę wyżźionął, 
Owoż śmierć bez prawey pokuty! Teć to fą świętokradzkiey Kom- 
munii owoce! 

3. Ten grzech Świętókradztwa tak jeft Cięfzki, że go Pan BOG 
barzo trudno ludźiom odpufzcza: bo ponieważ po nim zatwardze- 

nie 
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nie ferca naftępuje taki człowiek ani porufzeniem łafk Bofkich o= 
świecających» pobudzających, ani dobroćią Bofką, ani karą grze- 
chow, ani utratą chwały wieczney nie wzrufza śię, y nie nakłania 
śię do fzezerey pokuty: á zatym idźie, Że taki ftaje Gig nie tylko 
piegodnym odpufzcżenia, zle też y niefpofobnym. Drugą racyę S. 
Paweł daje Hebr: 1o, W. 26, twierdząc, Ze za ówiętokrzdzeę, žav 
doty ofiary nie mafz;ktorzby gniew Bofki ubłagać mogła. Pan JEZUS 
jeft Ofiarą BOGU nzyprzyjemnieyfzą,ktorą za grzechy nafzeprzez 
ręce Kapłańfkie codźicnnie BOGU ofiarujem: Kto tedy tę Ofiarę 
świętokradztwem fprofanuje, y zelży, zkądże Się tego grzechu od- 
pufzczenia ma fpodźiewać? W tey Przenayświętfzey Ofierze BO- 
GU śię ofiaruje Przenaydrożfze Ciało, y Krew Chryftufowa, kto= 
ya wfzyftkie grzechy z dufz nafzych zmyć y zgładźić może: á jeśli 
kto tę Przenaydrożfzą Krew pod nogi fwe rzući,y ong podepce, co 
czyni ćwiętokradzko kommunikujący, to miafto tego, coby Krew 
Chryftufowa miała Boga ubłsgać, y dufzę kommunikującego Z grze- 
chow oczyśćić, to zemfty na niego wołać, y potępiać go będźie, 
Jeżeli tedy fam Patron, fam Pośrzedoik, y jednacz na niego infty- 
guje, do kogo śię uda! Poprzyśiągł Pan BOG Helemu 1. Reg. 2. że 
wfzyftkie Ofiary pie zgładzą grzechu jego,iż nie karat fynow fwo- 
ich, ktorzy w tychże Ofiarech BOGA obrażali. Y wige ma Pan 
BOG przebaczyć takiemu świętokradztwu, ktoreśię popełaia prze- 
ćiw Synowi Jego? ktorąż śię ofiarą da ubłagać za ro, że niego- 
dnie kommuoikujący profa»ują, y 1żą Chryftufa, ktory jet Kapla- 
nem, y Oraz Ofiarą ha odpufzczenie grzechow. 

Ta pie jet moja pogrożka, ale 5. Pawła, ktory ad Hebr: 10, W. 
26. źle kommunikującym tak śię grożł: Jeślibyśmy umyślnie grze- 
feyli po mśigóiu znajomośći prawdy, już nam dalcy nie zofłaje Ofiara 
za grzech, lecz firafzliwe jakieś oczekimanie fądu, y zapalenie ognia, 
ktory ma pozrzeć przeciwnikow. Bo jeżeli kto Zakon ,Moyzefzow 
mzgaraźił, bez w[zelkiego miłosierdzia za świadectwem dwoch, abo 

trzech, 
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trzech, gardło traci; jakož mniemacie, daleko frożfze zafłuży kara= 
nia, ktoryby Syna Bożego podeptał, y Krem teffamentu, przez ktorą 
był poświęcony, pokalaną być rozumiał, y Ducha tajki zelżył. Wiemy 
bowiem, kto powiedźiał: mnie pomfła, á ja oddam: y zaśię, iż Pan 
Jądźić będźie lud (woy. Strafznać jef, wpaść w'ręce BOGA żywego, 
Poty S. Paweł, 

Coż czynić, abyśmy pod tę tak ftrafzną karę nie podpadli? ftu- 
chaymy rady tegoż S. Doktora narodow, ktory 1. Cor, ri, tak nas 
naucza: Probet autem fe ipfum homo, © fic de Pane illo edat. Niech 
śię człowiek fam wyprobujc, to jeft: niech się z fumnieniem fwoim 
dobrze perachuje, pierwey niż do Stołu Pańikiego przyftąpi, 4 po. 
rachowawfzy Śię,niech śię przed Kapłanem fzczerze wyfpowiada z 
ferdeczną fkruchąsy żalem,że BOGA obraźił: mocno ftanowiąc,nigdy 
śię nie wracać do grzechow, y tak pożywać Ciała Chryftufowego, 
Taka Kommunia nie wyidźie na fąd, y potępienie, ale ua Żywot 
wieczny. Ktorego y fobie, y wam wfzyftkim życzę, Amen. 


KAZANIE 


Na Niedzielę Kwietna: Dominica Palmarum. 
Powiedzcie Coree Syońfkicy: Oto Krol 
twoy idźie tobie cichy. Matth. 21. przepo- 

miedziane przez Zachar. Proroka. 


O fzczęśćiu dobrze komamaunikujących. 
ZAcharyafz Prorok opowiedźiał nam, że przychodźi do nas nafź 
Krol ćichy, łagodny, pełen fiodkośći: á ten Krol nafz, jeft JE- 
ZUS Chryfłus. To proroctwo Zacharyafza ofobliwym fpofobem 
pelni éig w Tajemnicy Przenayświętfzey Eucharyftyi, w ktorey 
przychodźi do nas Pan JEZUS, y łączy śię z nami fpofobem nie» 


PoJĘ- 
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honor, wielkie 
4! lecz to dźiwna, 
ecz jeft, że tak wiele jeft» ktorzy do tego honoru śię 
; ba wiela takich- jeft» 
ktore znayduje śię w JE- 
fzczęśćia nie możem otrzymać» y mieć go» 
tylko w Pana JEZUSIE. Y tak już to trzeći raz mowić mi przycho- 


pojętym. Łatwo to pojąć, że to jeft wielki nafz 
nafze fa częśćie: był tak złączonemi Z P.JEZUSEN 
y. niepojęta FZ 
nie pną» Y do tego fzczęśćia śię nie garną 
ktorzy 9d tego fzczęśćia wego uciekają» 
ZUSIE Panu, y my tego 
dźi o Kommunii Swigtey: do czego mię poćiąga y ten Czas Wiel- 
konocney Kommuni, y dobroć Pana JEZUSA,Z ktorą nas zaprafza» 
y wzywa do (wego Pańfkiego Stołu. 
Jażem mowił o niefzczęśćiu tych, ktorzy abo nie pożywającć 
tego niebieikiego Pokarmu,głodem morzą dufzę fwą,abo też onego 
niegodnie,bez należytey przyprawy pożywzając,poży wają Go na fads 
yna potępienie fwoje. Coż tedy czynić? nie kommunikować,jeft gło” 
dem morzyć dufzę (wą, kommunikować niegodnie, jeft to przyjąć 
Pana JEZUSA na fąd, y potępienie (woje: jakże śię warować tego 
piefzczęśćja? pie inaczey» tylko dobrze; świątobliwie, Z przynale” 
żytą przyprawą» oktorey na przefzłych kazaniach mowiłem,przy- 
ftępując do Stołu Pańfkiego. Ztąd mam wolą; dźiś wam pokazać, 
jak wielkie mają fzczęśćie éi, ktorzy dobrze, świątobliwie kom= 
munikują: é to fzczęśćie ich zawiłło na tych dwoch prawdach: 
pierwfza: iż teo, ktory godnie kommunikuje, ma, y pośiada Pana 
JEZUSA w pośrzodku ferca fwojego. Druga: iż do takiego Pan JE- 
ZUS przyehodźi, aby go napełnił (wemi bogactwami. Y te dwie 
prawdy przełożę oa tey nauce duchowney. 4d M. D. G. 


PUNKT L 
po ftuchaymy, jako fam Pan JEZUS mowi w fwojey Ewangelii u 
Jana S. w Rozd: 6. y jako wyraża fzczęście nafze, ktore odbie- 
ramy, świątobliwie kommunikując: Kto, prawi, pożywa Ciała mo- 


je miefzka, á ja m mim. Uważmy na= 
LI 


jego y pije Krew moję, we mni 
przod, 
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przod, kto to jeft, ktory do nas przychodźi? powtore: uważmy, 
iż Pan JEZUS w godnie kommunikującym pie tylko jeft, ale też w 
nim y miefzka. Potrzećie: obaczmy, jak wyfoko Pan JEZUS uas wy 
nafza, będąc, y miefzkając w nas. 

Kto jeft ten, ktory w Przenayświętfzey Hoftyi do nas przycho= 
dźit jeft to Pan JEZUS Zbawiciel nafz. A wiećież, co to jeft Pan 
JEZUS, jak wielki, jak mocny jeit, jak wielki nam fwoim do nas 
przyiśćiem honor czyni, y jako fłabość nafzę umacnia? Pofłuchay= 
ćie Pawła Swiętego, co o wielkości, y mocy Pana JEZUSA mowi 
Hebr. 1. X'. 2. Przez niego BOG mieki uczynił, ktory będąc jafnością 
chwały, y wyrażonym Obrazem ifiności Jego, d nofząc wfzyfko flo- 
mem mocy fwey, (prawiwfzy oczyścienie grzechom, siedźi na Prawicy 
Majefiatu na myfokościacb, tym zacnieyfzym zofiawfzy nad Anjołom, 
im ofoblim(ze nad nich Imię odźiedźiczyt, Bo ktoremuż kiedy z An- 
jołom rzekł: Tyś jef Syn moy, jam Ciebie dźiś urodźit: y zasię: Ja 
Mu będę Oycem, á On mnie będźie Synem. Nie mogą Anjołowie iść 
w porownanie z Panem JEZUSEM: oni uznawają Jego naywyżfzą 
zwierzchność, oni Mu Bofki oddają pokłon, oni fą zawfze gotowi 
pa Jego Bofkie rofkazy, y ordynanfe. Widźicie, kto to jeit, jak 
wielki, jak możny jeft, ktory do nas przychodźi! 

JEZUS Chryftus jeft Głową nafzą! Cała moc, całe fzczęśćie na- 
{ze jeft, być członkami Jego. Powinniśmy być w tym pewni, Żeg 
nas famych jeftcómy nędzni, fłabi, y grzefznicy: á żejefteśmy grze- 
fzoikami, przeto niegodni jefteśmy y przemowić do Niego, nie mo: 
żem z nasfamych przyjemoi być BOGU, nie możemy śiłami nafze- 
mi żadney uczynić świętey akcyi, ktoraby śię podobała BOGU: A= 
byśmy tedy przyftęp mieli do BOGA, y Jemu pafze nędze, ułomno- 
ŚCi, y potrzeby przełożyli, trzeba, ażeby nas Pan JEZUS BOGU 
Oycu fwemu prezentował; jako naucza $. Paweł Zpżef: 2. W. 18. 
Przez Pana, prawi, nafzego JEZUSA Cbryfufa przyfięp mamy do 
Qyca przedmiecznego. Ażebyśmy byli mili, y przyjemni agne 

yca 


8 30275 NIF 
Na Niedźiele Kmiettą: 


Oyca przedwiecznego; trzeba, aby na nas patrzał przez Pana JEZU» 
SA: bo jako $» Paweł uczy Zpbef: 1. V. 6. Wadźięcznemi, mitemi, y 
przyjemnemi fobie BOG Ociec nas uczyni? m kochanym Synu fmoim. 
Także, iż z nas famych jefteśmy famą fabośćią, y śiłami nafzemi 
przyrodzonemi nie możemy uczynić żadney akcyi świętey, ktora- 
by 5ig BOGU podobała, przeto koniecznie nam potrzebna jeft tafka 

oświęcająca, ktoraby y nas famych» y akcye nafze poświęcała, y 
przyjemne BOGU czyniła: Bo tafka Boża jeft początkiem y przy= 
czyną wfzelkiey nafzey zafługi: á ta łafka daje $ię nam przez Pana 
JEZUSA, z zaftug życia, y śmierci Jego. 

Jeśli tedy cała moc nafza, cała zaftuga nafza pochodźi od JEZU- 
SA Chryftufa; jakaż ma być radość nafza, jakie fzczęśćie» mieć Go 
we wnętrzoośćiach nafzych! My nie możemy przełożyć BOGU 
prożb nafzych,chyba przez Pana JEZUSA: á kiedy je śmieley» y po” 
ufaley możemy przekładać, jako kiedy Pan JEZUS jeft we wogtrzno= 
śćiach oafzych? kiedy mamy więkfze prawo, wfzyftkiego dobra 
fpodźiewać śię? kiedy mamy ftufznieyfzą racyą» prośić BOGA, aby 
na pas weyrzał, aby 028 wyfłuchał, aby śię nad nami zmiłował, aby 
nafze proźby przyjął» jako natenczas, kiedy Pan JEZUS jeft w 
uśćiech nafzych, w wnętrznośćiach nafzych? natenczas pietak my» 
jako raczey P. JEZUS Oycu przedwieczoemu przekłada proźby na= 
fze, potrzeby nafze. Jak wielka tedy przyczyna wfzelkiey nafzey 
ufnośći w BOGU, kiedy w pośrzodku wn trznośći nafzych mamy 
tego, ktory nas poświęca,który błaga za nafzegrzechy, Oyca przed- 
wieczacgo» ktory nas Mu prezentuje, ktory nam przywłafzcza, y 
applikuje naydrożfze zafługi żyćia» męki, y śmierći fwojey. Czy 
może tedy być wigkfze fzczęśćie nafze na źiemi, jako kiedy do nas 
przychodźi w Nayświętfzym Sakramenćie, y tak śćióle z nami śię 
łączy! 

Upewnia nas Zbawiciel Joan: 6. W. 36. že kto pożyma Ciała fe- 
go y Krem Jego pije, ten w Panu JEZUSIE miefzka, á Pan JE- 

Ll2 ; ZUS 
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ZUS w nim, Przez te ftowa daje nam znać Zbawiciel, iż do nas w 
Nayświgtfzym Sakrameoćie przychodźi, pie odwiedzając tylko 
nas na krotki czas, ale przychodźi na miefzkanie w fercach 
y dufzach nafzych. Ktorą prawdę abyśćie lepiey poznali, trzeba 
wiedźieć, iż Pan JEZUS jeft nam, y w nas Przytomay rożnemi (po= 
fobami. Naprzod: jeft w nas przytomny realnie abo rzetelnie re- 
alng, y rzetelną przytomnośćią przez przyjęcie Nayświętfzego Sa- 
kramentu, ktory jeft prawdźiwe realne Ciało, y Krew Pana JEZU» 
SA, jako nas upewnia famże Zbawićiel przedwieczna Prawda, mo= 
wiąc u trzech Ewāngeliftow,y u czwartego S, Pawła 1. Cors 11. W. 
24. Bierzcie, pożywaycie, to jeft Ciało moje, ta jeft Krew moja. Ta 
przytomność Chryftufowa jeft przemijająca,ktora poty tylko trwa, 
poki trwają przypadłośći chleba przemienionego w Ciało Chryftu- 
fowe. 

Druga przytomność Chryftufa w nas jeft duchowna przez łatkę: 
y ta przytomność w pewnym fenśie jaft rezlna: bo w rzeczy famey 
Chryftus wlewa na dufzę nafzę łafkę poświęcającą przy wźięćiu 


Sakramentow, y ong coraz pomnaża w dufzach nafzych, ile rszy” 


przez akty enot do niey fpofdbiemy śię. Miefzka tedy w nas Pan 
JEZUS przez fwoję łafkę, przez fwoję protekcyą, y obrong» przez 
fwoję Oycowfką pieczołowitość około nas; y potrzeb nafzych. A ta 
przytomność Chryftufa w nas jeft uftawiczna, jako fam przyobice 
cał Matth: 28. W, 20, Oto ja jefiem z wami po mfzyfikie dni, aż do 
fkończenia wiekow. Rozbierzćie nabożną myślą wfzyftkie te fłowa 
Chryftufowe: Oro! to jeft: bądźćie pewni, że ja, ja fam z mami je- 
Jiem, To fam P.JEZUS obiecuje, á obiecuje nam fwoję przytomność: 
oto ja jefiem z wami: å jako ta rzecz jeft pewna, co Chryfłus obie- 
cuje, tak y to pewna, komu obiecuje, Obiecuje zaś mam: Oto ja z 
mami jefłem, å jeftem nieprzerwanie: nie mafz żadnego dnia, ktore= 
goby Chryftus nie pełnił obietnicy fwojey: Oto ja z wami jeftem 
po wfzyfikie.ani. A jako obietnica Chryftufowa będźie śię pełniła 
po 
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po wfzyftkie doi, tak ona będźie miała fkutek aż do kończenia śmia« 
1a. 

O dobroći niefkojiczona Fana nefzego JEZUSA Chryftufa, ktory 
raczy z nami uftawicznie przebywać, y w nas nieprzefłannie mie= 
fzkać! O jaka Dam pociecha; rozważać; y rozmyślać tak fłodkie O= 
bietoice nam dane! O jaka nam poćiecha, miec zawfze w Das przes 
bywającego, y w fercach nafzych uftawiczoie miefzkającego Pana 
JEZUSA na ten koniec, aby 0as, y nafze akcye poświęcał, y uczy- 
nil BOGU miłe, przyjemne, aby nas bronił, umacniał przeciwko 
najazdom fzatańikim, aby nas wfpomsgał w przećiwnośćiach, zby 
nas ćiefzył w utrapieniach, w prześladowaniach y dufze nafze 
wfzelkim dobrem papełasł. 

Chcećież jefzcze wiedźieć o dalfzym fzczęśćiu nafzym» jak wy- 
foko nas wynafza Pan JEZUS;przychodząć do Das w Nayświętfzym 
Sakramenćie; y w wnętrznośćiach nafzych przebywając: Oto po 
to do nas przychodźi, aby dufze nafze fobie zaślubił, /W. Sakra- 
menćie Chrztu Swiętego dufze nafze zaręczają éig Chryftufowi O. 
blubieńcowi nafzemu w wierze; w nadźiei, y W miłośći, ktore 
cnoty babituales razem Z łafką Bożą poświęcającą wlewają śię na- 
tenczas w nas: & fpunfabo te mihi in fempiternum in fide,Ofee 2. X. 
20. y S.Paweł KoryntyaDow, ktorych ochrzdił, upewnia 2, Cor:I T: 
W. 2. że ich zaręczył czyfią panną prezentomać y famićjednemu Mę- 
žomi Chryftufowi, To na Chrzćie świętym zaręczyny nafze były 
z Chryftufem: 4 w Przepayświęt(zym Sakramencie Eucharyftyń 
Chryftus do nas przychodźi, aby dufze pafze rzeczą famą zaślubił, 
aby 1am wefelne gody fprawił, traktując nas Cisłem, y Krwią fwo- 
jp aby z nami jak nayśćiśley 6ię złączył. U tego tedy Stołu odpra- 
wuje Się przez Kommunią świętą wefelpy bankiet, gdy pożywamy 
Ciała, y Krwi Chryftufowey. Przy tym uczefłoictwie Ciała, y Krwi 
Chryftufowcy, jako Swięty złotoufty Doktór Hom: 83. in Mattb; 
naucza: tak łączemy śię z Chryftufem, że z nim jednym śię istem 

ftajemys 
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fłajemy, nie tylko tym fpofobem, jako wzajemna miłość łączy ferca 
affektem, y życzliwością jednego przyjaćiela z drugim, ale łączemy 
śię z JEZUSEM złączeniem prawdźiwym, y realnym, że z nim fta- 
jemy śię jednym Gialem. JEZUSOWE Ciało łączyśię z nafzym ćia- 
łem tym fpofobem, jako nafze członki fa złączone z nafzą Głową, 
tak my członki Chryftufowe łączemy ię» Y fpajamy śię z Chryftu- 
fem Głową nafzą. Y ten to jeft przedźiwny fkutek miłośći Bo- 
fkiey ku nam! A, 

Jakie tedy fzczęśćie nafze, jaka zaeność, jaka godność, jakie wy- 
wyżfzenie nafze, tak ściśle łączyć śię z Chryftufem! Chrześćianin 
od tego Stołu odchodźi obmyty Krwią Chryftufo wą, ktora ma moc 
oczyśćić dufze nafze od wfzelkiey zmazy, y dufzom nafzym przy- 
wroćić pierwfzą niewinność, y dawną piękność. S, Piotr nas nau. 
cza, że Pan BOG tak wyfoko nas wywyżfzył, że przez łatkę Jego 
z zafług Chryftufowych nam daną fłaliśmy Się uczefinikami natury 
Bofkicy. 2,Petr.1.V 4. Ofobliw(zym fpofobem to śię pełni w Swię- 
tcy Kommunii, w ktorey uczefinikami jefteśmy Ciała JEZUSOWE- 
GO, á będąc uczeftnikawi Ciała Chryfłufowego, jefteśmy też ucze- 
ftnikami y Boftwa Jego; przez co bierzemy pewną zafławę, y za» 
datek dania nam dźiedźictwa wiecznego, Ta jeft nauka wfzyftkich 
Oycow Swietych, że Eucharyftya jeft naśieniem, jeft zadatkiem 
kroleftwa niebieskiego nam przyobiecanego: y w tym to fenśie moa 
wil Zbawióiel Joan: 6, Kto pożyma tego Chleba, żyć będźie na mies 
ki. Y dla tego fłufznie Zbawić:el przenioft ten Chleb Eucharyfty- 
czay nad Starozakonoą manng, mowiąc tamże do Zydow: Qycomie 
mwasi pożywali manny, y pomarli: kto pożywa tego Chleba, żyć będźie 
ta mieki: to jeft, naylepfzy fpofob otrzymania fzczęśliwey wie- 
Czności, jeft, świątobliwie z należytą przyprawą kommupikować: 
bo Kommunia Święta jeft zadatkiem, y naśieniem błogofławioney 
WIECZNOŚCI, 

Jakie to fzczęśćie nafze, kommunikować świątobliwi ! kra” fo» 
1¢ 
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bie nie będzie życzył tak wielkiego fzczęściał Ale rzęcze kto: przy- 
kro jeft, fłufzoie przygotować śię: y przyprawić śię do godney, y 
Swiętey Kommuni: trzeba fzczerze, y zupełnie fpowiadać śię; nie 
tając y nayfkrytfzych grzechow, trzeba mieć prawdźiwy Żal 748 
grzechy 7 mocnym przedśięwźigćiem poprawy» trzeba przełamac 
naturg Twoje; ftatecznie wyrzekając ię nałogow fwoich, do kto= 
rych człowiek przywykł, trzeba wfzelkie okazye do obrazy Bo- 
fkiey, skutecznie oddalić: á pie przykroż to człowiekowi? Daymy 
to, że to jeft przykro! ale pożyteczno, y zbawienno człowiekowi! 
Przykrość ta, y trudność obficie śię nagradza fzczęśćiem tym, kto: 
rym człowieka obdarza Swięta, y godna Kommunia. 

To poty mowilem, chege pokazać fzczęśćie tych, ktorzy świą” 
tobliwie kommunikują, iż oni mają; y pośiadają Pana JEZUSA w 
pośrzodku ferca fwego; teraz drugą wam przełożę prawdę, iż Pan 
JEZUS do świątobliwie kommunikujących przychodźi,aby ich na- 


pełoił fwemi bogactwami. 


PUNKT I. 


T Rudno wypowiedźieć wfzyftkie dobra, ktore Pan JEZUS fpra- 
wuje w dufzy świątobliwie kommubikującego: bo czego nie ma- 
my fpodźiewać śię od tego, ktory nas kocha, ktory jeft zrzodłem, 
y Panem wfzelkich łafk,y ktory ma wielkie upodobanie, pełną gar- 
śćią rozdawać fwe bogactwa kochającym BOGA. à 
Naprzod? Pan JEZUS kocha nas: Y możemyż o Jego miłośći ku 
nam wątpić? On z miłośći ku nam z nieba zftąpił, ftal śię człowie- 
, kiem, tak wiele dla nas ćierpiał, y Krew fwoję naydrożfzą do ofta- 
tniey kropli wylał! On z teyże miłośći ku nam;zawarł śię w Eucha- 
ryftyi pod ofobami chleba» y nas Ciałem, y Krwią fwoją karmi, y 
w fercach nafzych przebywa! Czy możeż więkfza miłość znaleść 
iie ku nam? ktoryż przyjaciel może tak kochać przyjaciela fwego? 
A jeśli Pan JEZUS kocha nas wfzyftkich; naybarźicy kocha tych 
ktorzy 
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ktorzy świątobliwie Go w Nayświętfzym Sakramencie przyimują, 
We wnętrznościach, y w fercu takich miefzkający Chryftus, ich 
oświeca w wątpliwośćiach, umacnia w przećiwnośćiach, Ciefzy w 
fmutko. Przypomniyćie fobie, dobre dufze, kto was umocnil, y 
ćierpliwośći wam dodał w owey ćigfzkiey, y dlugiey chorobie, 
ktoraby fama z śiebie mogła was pokonać, y do niećierpliwośći po» 
rufzyć, jeżeli nie łafka Pana JEZUSA w fercu wafzym miefzkające- 
go? Kto was umocnił w teyzgubie dobr, w tym przypadku niefpoe 
dźianym, w tym pean w tym poftradaniuprzyjąćjelą, w tym 
odebraniu od BOGA przez Śmierć miłych dźiatek wafzychiSamiby- 
śćienaśiłach wafzych uftali, gdyby ramię JEZUSA w fercu wafzym 
przebywającego was nie wfpierało, nie zmacniało. Właśnie to mos 
że śię ftłofować świątobliwie kommunikującemu,co P, JEZUS foan: 
11. W, tr. powiedźiał o Łazarza: Łazarz na/z przyjaciel. Pan JE- 
ZUS w fercu tego, ktory świątobliwie kommuaikuje, miefzka jako 
przyjaciel u przyjaćiela, gotow wfpomodz w jego potrzebach;go- 
tow ćiefzyć go w jzgo utrapieniach, gotow go napełnić wfzelkim 
dobrem, > 

, Powtore: Pan JEZUS jeft Panem wfzelkich lak, jako on fam w 
tym nas upewnia Mattb:28, W. 18. Dana mi jeft mfzelka moc na 
niebie, y na źiemi. Wfzyftkie taśki, ktorekolwiek Pan BOG ludźiom 
daje, fą wyftugą Zbawićicla nafzego: bo Qa je wyfłużył dla nas ży: 
ćiem, męką, y śmierćią fwoją, y nie laaczey Pan BOG je rozdaje lu- 
dźiom, tylko przez tego Pośrzednika między Bogiem y ludźmi, 
Czegoż tedy Pan JEZUS nie uczyni temu, ktorego kocha, 4 kocha 
tak piefzczotliwie, że go Ciałem fwoim karmi, y miefzka'w nim 
jako nayżyczliwfzy Przyjaćiecl, mając w.rgku fwoich wfzyftkie 
fkarby łafk Bofkich? Mowi Pan JEZUS do nas Matth: 7. W.7, 
Prośćie, á dadzą wam; fzukaycie, á znaydźiecit; kołaccie, d otworzą 
mam. Ta obietnica Chryftufowa naybarźiey śię wypełnia, y fkutek 
fwoy ma w tym, ktory óświątobliwie kommunikuje; bo oe po. 

śrzodku 
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trzodku ferca fwegó Pana JEZUSA zrzodło wfzelkich łafk, więcey 
nie nie potrzeba» tylko nabożnie Go prośić'o tę, y O tę laike, á Pan 
JEZUS z ochotą, y Z wielką lubością d2. 

W tym tylko przeftrzegam was; abyśćie prośili Pana JEZUSA 
o rzeczy zbawienne, o dobra nie przeciwne iotencyi JEZUSO- 
WEY, Z ktorą do was przychodźi. Jakoż prawie niepodobna jeft, 
aby ten,ktory świątobliwie kommunikował, miał przećiwne inten- 
cye intencyom Chryftufowym, y aby miał Pana JEZUSA o topro- 
śić, coby Go miało obrażać. Prośćie tedy Zbawiciela, ktory może 
wfzyftko; prośćie o zupełność łafk dla dufz fwoich, prośćie o ła» 
fkę, ażebyście Mu wiernie ftużyli,ażebyście ferca fwego nie rozdźie= 
Jali, ale zupełnie Mu oddali, abyśćie fercem do źiemi nie lgngli,ale 
zawfze ono mieli do nieba podnieśione; prośćie Go» abyście BOGA 
nadewfzyftko kochaliy w miłośći Jego żyli,y umarli. O to prościes 
á prośćie poufale z wielką nadźieją O Dobroći JEZUSOWEY; á o» 
baczyćie, y doznaćie w was famych prawdy obietaicy Chryftufo= 
wey: Proście, á weźmiecie. Bo Panu JEZUSOWI miło jeft,fwe dary 
rozdawać ma zbawienie dufz nafzych, na ktorych pozyfkanie, y 
z nieba, ftawfzy śię Człowiekiem, zftąpił, y tak okrutne męki ćier= 
pial, y w Eucharyftyi śię zawarł, 

Potrzećie: Paa JEZUS w świątobliwie kommunikującym naybar= 
żiey dwa fkutki fprawuje: pierwfzy: iż człowieka odnawia; drugi: 
iż go umacnia. Nikt pie może człowieka odnowić, tylko Pan JE- 
ZUS łafką fwą. Człowiek odnowienia cale potrzebuje, bo ma na» 
turg Z przyrodzenia zepfowaną. Natura ćiągoie go do wfzyftkie= 
go złego, do lubieżoośći, do pijańftwa» do łakomftwa, do chći- 
wośći, do gniewu, do fwarow, do zemfty, do narzekania» do 
fzemrania, do obmowifk, y tam daley. Tę tedy naturę zepfowaną 
trzeba kobiecznie odnowić, nie znafzając cale ikłonnośći nafzych 
przyrodzonych, bo to jeft nie podobna, przez nafze niefzczęśćie 
wielkie, te przyrodzone fkłonńośći przez czas całego żyćia nafze= 
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go wnas trwać będą,yone w nas będźiem czuli;ale to odnowienie 
ftarego człowieka zawifło na pofkromieniu, oa pohamowaniu, y na 
przytłamieniu nieporządnych żądz ćiała, zwyćiężając one za po- 
mocą łafki Chryftufowey. Jeśli aie mocno fprzęćiwiafz śię ikłon- 
nośćiom natury twojey, jeżeli śię dajefz pociągnąć namiętaośćiami 
twemi, ftarym człowiekiem jefteś, nie jefteś E oiin. Ale kto 
lubo czuje w fobie fkłonność do złego: ale ong zwycięża, hamuje; 
krępuje, o taki znać, że jeft odnowionym człowiekiem. A ktoż to 
odnowienie fprawuje? odpowiada S. Paweł Apofłoł 9, Cor, 5, MA 
17.Łatka Chryftufowa. Kto, prawi, jef w Chryfłusie nową kreaturą, 
zemu fiare rzeczy minęły, y m/zyfiko nowym się fiało. Kto jet w 
Chryftuśie, á Chryftus w nim, ten złe ikłonnośći {woje zwyćięża, 
hamuje, krępuje. 

A ktoż człowiekowi mocy, y śiły dodaje do podbicia, do zwy= 
Ciężenia tak mocnego nieprzyjaćiela nafzego, ktorym jeft fama na- 
tura nafza? jeżeli nie JEZUS Chrystus w nas przez łakę fwą mie» 
fzkający! W/zyfiko, mowi Apoftoł, mogę w nim, ktory mnie uma- 
cnia. Z nas famych y śiłami nafzemi nicbyśmy nie mogli, lecz umo- 
cnieni łafką Chryftufową wfzyftko możem. A to fprawaje Pan JE- 
ZUS w nas miefzkający. 

Czy małoż widźieliśmy takich,ktorzy przedtym byli rofpuftoi, 
fwoim złym życiem drugich gorfzący;ś gdy śię raz na dobrą fpowiedź 
odważyli, y z należytą przyprawą Pana JEZUSA w Nayświętfzym 
Sakramencie przyjęli, napotym tak Zyćie (we poprawili, że śię ftali 
przykładem cnot, y dobrą wonią żyćia pobożnego. A zkąd ta od- 
miana? Swięta Kommunia to fprawiła: Pan JEZUS od nich w Sa- 
kramencie przyjęty, y w fercu ich przez łafkę miefzkający tę od- 
miang uczynił. 

Widźićie, jak wielki pożytek przynafza Kommunia święta! Sta- 
rayćież śię zawfze świątobliwie z należytym przygotowaniem kom- 
munikować! Uśiłayćie jak nayczyśćicy dom ferca walzęsą wychga 
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dożyć,ycnotami świętemi ozdobić na przyjęćie tak wielkiegoGośćia, 
y na miefzkanie uftawiczneOnego przezłaśkę fwoję.O jak my fzczę- 
śliwi będźiem» jeżeli tu na źiemi będźiemy mieli Pana JEZUSA 
w nas przez łafkę miefzkającego» 4 potym w niebie nas chwałą wie: 
czoą koronującego! 


W wielki Czwartek 


KAZANIE KROTKIE 


O Pofłanowieniu Przenayświęt [zey Eucbaryftyis 
ex medit: P. Joan. Petri Pinamonti S. J. 

DZ: Kośćioł Swięty obchodźi pamiątkę poftanowienia Przepay* 

świętfzey Eucharyftyi, kiedy Pan JEZUS po odprawioney Sta- 
rozakonney Wieczerzy Pafchalaey, y po umyćiu nog Uczniow 
fwoich, nakarmił ich Ciałem, y Krwią fwoją, y dał im moc poświę- 
cać Eucharyftyg mowiąc: fo czyńcie na moje pamiątkę: jakoby rzekł» 
jako Oycowie SS. wykładają: Ja wźiąwizy w ręce Chleb, mowi- 
łem: to jeft Ciało moje» y nad kielichem: za jeff Krew moja, toż g 
wy przy mojey Ofierze czyńćie, y tymże fpofobem Imieniem mo: 
im mowóie,ś na te flowa mocą moją Bofką ftanie éig Ciało, y Krew 
moja. O jaki to dar Kośćiołowi Bożemu jeft dany» jakie dobro” 
dźieyftwo! Kto to może godnie opowiedźieć. Choćbym mowił 
wfzyftkich Anjołow językami, nigdybym nie mogł należyćie wy- 
fawić tego daru, tego dobrodźiecyftwa nam W Eucharyftyi dane- 
go. Do fzacuńku daru, abo dobrodźieyftwa jakiego,trzy rzeczy śię 
fchodzą: naprzod: wielkość daru» abo 'dobrodźieyitwa, powtore: 
affekt dającego» potrzećie: pożytek z tego daru fpływający na bios 
rącego ten dar. Te wfzyftkie trzy rzeczy przedźiwnym fpofobem 
naydują śię w Bofkiey Eucharyftyż. 

A paprzod, jak nieogarniona jeft wielkość tego Eucheryftyczne= 
go daru, ztąd nieco poznać możemy: Wielkie już Paa BOG dał był 
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dary, y dobrodźieyftwa ladźiom! dał był nam nas famych, dał był 
nam przez famo ftworzepia, y zachowania. dobrodźieyftwo, niee 
zliczone kreatury, Lecz te lubo wielkiego fzacunku dary, y dobro- 
dźieyftwa, były jednak pewnemi granicami określone. Przez Wéies 
lenie Syna Bożego dał Pan BOG ludźiom dar nietkończ: ny! ale ten 
dar jedney tylko fzczegulney maturze ludzkiey Chryftufowey, im- 
mediatć jeft dany, 4 zaś nam przez nią mediażć, inquantum na nas 
fpływają łaśki Boskie przez nia wyfłużone. Y tak nie doftawało je- 
fzcze nam tego, ażeby każdemu w fzczcegulnośći z nas, Pan BOG 
siebie famego dał, aby tym fpofobem, jako mowią Oycowie Swię- 
ći, rośćiągnęło śię, y rozfzerzyło ię na wfzyftkich niefkończone 
wcielenia Bofkiego dobrodźieyitwo. Y to to jeft, co nam fprawu- 
je w Przenayświętfzey Eucharyftyi Pan BOG, w ktorey am udźie- 
Ja, cokolwiek ma bogactw, y fkarbow: to jeft: daje nam Cisło 
fwoje, Krew fwoję, zafługi fwoje, Dufzę fwoję, Boftwo fwoje, wy- 
nalazkiem tak przedźiwnym, że chociażby wfzyfcy nayrozumniey- 
éi Cherubinowie, y Serafinowie przez całą wieczność bez objawie- 
nia Bofkiego myślili, nigdyby taki wynalazek Mądrośći, y miłośći 
Bofkiey na myśl ich nie przyfzedł! 

Nie możemy tedy teraz od Zbawićiela nafzego tu na źiemi cze- 
go więccy żądać; y gdybyśmy w tym żyćiu BOGA oco więccy 
prośili, mogłby nam odpowiedźieć Pan BOG, że ja lubo jeftem zu~ 
pełoośćią wfzyftkich dobr,już jedoak więcey nie mam, cobym mogł 
wam więcey dać, gdym wam wfzyfłko dał w Zbożu wybranych, ín 
Frumento elećłórum, y w winie, ktore rodźi panny. Frumento, © 
vino fłabilivi te, © tibi pof bec, Fili mi,ultra quid faciam? Gen. 27. 
W. 37. Zbożem, y winem ćię otoczyłem, y coż więcey Synu moy, 
mam ćiczynić? O niepojęte,y piezmierna wielkości daru nam w Eu- 
charyftyi danego! 

Powtore: dar, fzacunek fwoy bierze z affektu dającego. Dar,abo 
dobrodźicyftwo, naybarźicy na tym zawifł, jakim kto „ao ten 
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dar daje. Bo wfzyftkich darow dufzą jeft afekt y miłość; to zaś, 
co dają, jeft niby Ciało, Tu zaś Pana JEZUSA affekt, z ktorego 
nam śiębie famego w Przenayświętfzey Evcharyftyi daje, tak wicl- 
ki jeft, Że Daw yżfze miłośći terminy przechodźi. Ukocham[zy fmo= 
ich, aż do końca ich ukochał. Jako piec rofpalony, ćiepło fwe oka- 
zuje przez płomienie, ktore wybucha; tak pieogaroiona miłość 
Chryftufowa nieco śię wydaje 2 okolicznośći czafu,ktorego Chry- 
ftus, Bofki ten Sakrament poftanowił, z fpofobu, ktorym Go pofta- 
nowił, y z trudnośći, ktore,ftanowiąc ten Sakrameat, przełamał, y 
zwyćiężył, Ten to był czas, ktorego Judźie poftanowili, okrutnie 
Chryftufe na krzyżu umorzyć, 4 Chryftus Pan tegoż czafu pofta- 
nowił, Pokarm żywota ludźiom dać, y taki fpofob wynalazł, kto- 
rymby z nami mogł miefzkać podtenczas, kiedy jego nieprżyja- 
ciele ozybarźiey usiłowali Go zgładźić z tego Świata: pridie, qudm 
pateretur, accepit panem doiem, nim za nas cierpiał, wźiął chleb, 
błogofiawił, y dał im, mowiąc: to jeft Ciało moje. Spofob, kto- 
rym śię nam deje Chryftus w Eucharyftyi, jeft ten, iż śię nam daje 
pod figurą; y poftecią pokarmu» chcąc siç tak z nami złączyć, aby= 
śmy, jako pokarm pożywany, y PO całym ciele przez nutrycyą ro- 
zefzły, żadoą miarą nie może śię oddźielić od fubftancyi pafzey» 
tak y my żadną fztuką, żadnemi gilami nie mogli śię oddźielić od 
Chryftufa. 

Ale nadewfzyftko miłość Chryfiufowa ku póm naybarźicy śię 
wydaje w tym dobrodźicyftwie pofłapowienia Przensyświętfzey 
Eucharyftyi, z trudnośći, ktore on przełamał, aby nom dobrze 
czynił. Wiedźiał bowiem jako BOG prawy» y przeyrzał wfzyftkie 
zniewagi, zelżywośći, wzgardy, y świętokradztwa, ktore Go w 
Nayświętfzych Hoftyach potkać miały, już to od niewiernych ży- 
dow, y pogan, już to od heretykow, y nięzbożnych katolikow; Ś 
jednak odważył śię to wfzyftko cierpieć, y ponośić, aby śię tok ŚĆi- 
śle mogł złączyć z dufzami nafzemi: á co więkfza! nie tylko chciał 
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to wfzyftko cierpieć, ale też y żądał ćierpieć żądzą jak paywiękfzą, 
jak osygorętfzą! Defiderio defideravi hoc Pafępą vobifeum manducare, 
Syn Boży przed Wćieleniem fwoim chćiał, ażeby ludźie przez tak 
wiele wiekow przyiśćia Jego na świat żądali, teraz przyfzedfzy na 
świat, y ćiałem ludzkim śię przyobloklzy, fam żąda przyiść do nas, 
á żąda żądzą Bofkiemu Sercu naygodnieyfzą! 

Y ktoż śię kiedy mogł domyślić takiey obfitośći miłośći Zbawia 
ĉiela ku nam, gdyby nas Wiara tego nie uczyła? To tak Pan JEZUS 
gorąco żąda złączyć 6ię z nędznemi dufzami nafzemi! á nafze żą- 
dze jak fą ftabe; jak oftygłe złączyć śię z Zbawićielem, ktory jeft 
naywyżfzym, y naywiękfzym Dobrem. Zkąd to pochodźi, że cą. 
kicy ku nam miłośći Chryftufowey wzajemaą miłośćią nie korre- 
fpondujemy, nie odpowiadamy? Czy nie ta przyczyna jeft, że wig- 
kfzy appetyt, więkfzą żądzą mamy do cybul Egiptfkich, niżeli do 
tey Bofkiey Manny,wfzelkie delicye dufzy w fobie zawierającey? że 
barźiey nas poćiągają do śiebie powaby zmyfłow, niżeli rolkofzy 
dufzne, ktore ta Bolka Manna w fobie zawiera? 

Potrzećie: Dar cenę fwą bierze z pożytku, ktory odnośi ten, ktos 
remu jaki dar dają. A z Przenayświętfzecy Eucharyftyi, jak wiele 
kie ha nas pożytki fpływają, kto to może opowiedźieć? Wźięcie 
Przenayświętfzcy Eucharyftyi,nazywa śię Kommunią,to jeft: fpołe- 
cznośćią, inquantum przez Swiętą Kommunią ftajemyśię fpołeczni= 
kami wfzyftkich Dobr Chryftufowych. Cokolwiek Pan JEZUS przez 
całe żyćie fwe, przez mękę, y śmierc krzyżową wyfłużył dla nas, 
to wfzyfłko nam śię applikuje w Świętey Kommunii,y nam śię 
przy włafzcza.O jak wielki to pożytek! A do tego w infzych Sakra- 
meritach Chryftus nam zafługi {woje applikuje, y przywłafzcza nam 
przez kreatury,jako tona Chrzćie przez wodę, w Bierzmowaniu, 
y w oftataim Pomazaniu przez OleySwięty:w tym zaś Sakramencie 
fam przez śię włafną (wą ręką te skarby Bofkie w dufze nafze wkła- 
da, gdy Bolką fwą przytomnośćią dufze nafze poświęca, to jef; 
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przymnaża nam talki Bożey, gdy rozum nafz oświeca; wolą, y fer- 
ce nafze miłośćią Boíką rofpala, gdy zmyfły nafze rofporządza, y 
w tey żiemfkiey lepiance ćiała nafzego zofławuje błogofławioney 
wiecznośći NaSienie, z ktorego potym na żywot wieczny to Ciało 
nafze zmartwychwfłanie. 

O jak to Pan BOG w ukochaniu nas; jeft przedźiwny! y czegoż 
nam w fzczęśliwey wiecznośći, w owey błogofławioney Qyczyznie 
nie da,kiedy tak wiele nam dał na wygoaniużGdyby był Pan BOG 
raz tylko tym fpofobem śiebie dał ktorey naywyżfzey Anjelikiey 
kreaturze, nigdyby ona przez calą wieczność nie mogła śię dofta- 
tecznie oddźiękować za tak wielkie dobrodźieyftwo, choćby z mi- 
łośći Bofkiey w nie śię obroćiła! A my tak wiele razy tym darem 
od BOGA obdarzeni bywamy! á gdźież za tak wielkie dobrodźiey= 
ftwo wdźięczność pafza? gdźie za taką miłość wzajemna nafza mi- 
łość ku BOGU pafzemu tak nas kochającemu? Chryftus przełamał 
wfzyftkie trudnośći, ktore w poftanowiepiu tego Sakramentu za- 
chodźiły, á my mocą tatki Jego pośileni, czemu pafsyi, namiętno- 
śći nafzych, gniewu, zazdrośći, sppetytu prożney chwały, chóiwo= 
śći dobrego mienia, z miłośći ku JEZUSOWI nie przełamujemy? 

Naymilfzy Zbawićielu nafz,ktoryś tak wielkie w poftanowieniu 
tego Sakramentu cuda uczynił, żeś śię ftat nafzym Pokarmem; u- 
czyń y to cudo, abyś nas w jebie famego przez naygovętfzą miłość 
obroćił, ażeby kazdy z nas mogł mowić z Swiętym Pawłem: żyję 
ja, już pie ja: ale żyje we mnie Chryftus. 


DRUGIE KAZANIE KROTKIE 
O Oferze M fzy Swiętey, z Medyt. X. NepeuS. J: 
7 Pawićiel świata. mając nazajutrz przez. śmierć ftać się Ofiarą 
krwawą pa Ołtarzu krzyżowym» dźis ftał sig Ofiarą piekrwawą, 
śiebie fomego ofiarując Qycu fwemn przedwiecznemu pod pofta- 
éig chleba y wina, gdy rzekł nad chlebem: żo jefi Ciało moje, y nad 
winem: 
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winem: ża je? Krem moja, ktora za was będzie mylana, Y czyniąc As 
poftołow Kapłanami, dał im moc fprawować tęż famę Ofiarę, gdy 
do nich rzekł: to czyńcie na moję pamiątkę, 

W Starym Teftamenćie były czworakie Ofiary, Pierwfza Ofa- 
ra nazywała śię Holocauffum, abo Sacrificium Latyeuticum feu Adu- 
ratorium, w ktorey przez całopalenie,BOGU naywyżfzą cześć od- 
dawali, uznawając Go naywyżfzym Panem wfzyftkiego ftworzenia, 
Druga Ofiara nazywała śię Sacrificium probitiatorium, vel fatisfa= 
corium, abo Ofiara błagania BOGA, y dość uczynienia zą grzechy. 
Trzećia Ofiara nazywała śię Sacrificium Eucharificum, feu gratia- 
rum aćłorium, przez ktorą Panu BOGU dźięki oddawali za dobro. 
dźieyftwa od Niego wźięte. Czwarta Ofiara nazywała śię Sacrifi= 
cium impetratorium, ktora śię ofiarowała na uprofzenie dalfzych 
dobrodźiecyftw od BOGA, 

To wfzyftko Ofiara Mfzy Swiętey daleko, ba niefkończenie wys 
śmienitfzym fpofobem w fobie zamyka. Bo naprzod: na to Pan JE- 
ZUS Mfzą Świętą pofłanowił,aby przeznią naywyżfza cześć BOGU 
była oddana: y dla tego może śię nazwać Holocaufłum, Całopale= 
niem, Jak wielka BOGU cześć przez Mfzą Swiętą śię oddaje, mo» 
żem to doćies z godnośći Kapłana ofisrującego, y z zacnośći ofia= 
ry, ktorą BOGU oddaje. Ach jak wielka to jeft cześć Bońka, jak 
wielkie jeft ufzanowanie nieskończonego Majeftatu Bofkiego przy 
Mfzy Swiętey, kiedy w niey fam Chryftus, to jeit: BOG, y Czło» 
wiek urząd Kapłańfki fprawuje, y Ofiarą śię fłaje! Zaczym z tey 
Ofiary taka część BOGU płynie, jakiey jet BOG godźien. Y tak 
Mfza jedna więcey czći BOGU. oddaje, niżeli wfzyfcy wefpoł An= 
jołowie, y ludźie uczćić BOGA mogą. O jak to jeft wielkie Kae 
płanow nafzych fzezęśćie, ze BOGA tak wielbią, tak czczą, jak 
BOG uwielbiony, y uczczony być może! Ztąd żeby nie odbierać 
BOGU tak wielkiey czói, y chwały, powinai śię Kapłani wfzelkim 
uśiłowaniem ftarać, żeby żadnegodnia Mfzy Swiętey nie opufzczas 
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Ji, Ale to też niech wiedzą, iz to wielki grzech jeft, wielki krys 
minal, Iżyć w tym uczynku BOGA, W ktorym się naywiękfza CZEŚĆy 
y chwała Jego zamyka: á to czynią Kapłani, kiedy bez nabożeń- 
ftwa Miza Swiętą odprawują, 3b0 Gi, ktorzy jey fiuchając, nie ma- 
ją żadney sttencyi, żadney rewerencyi tak wielkich Tajemnic. 
prugi koniec Mfzy Swiętey,jeft, dofyć uczynić fprawiedliwośći 
Bofkiey za grzechy całego świata; y dla tego ją zowią Sacrificium 
ropitiatorium, Ofiarą błagalną:abo błagania: bo w niey Krew Chry- 
ftufowa, y zafługi Jego, ktore nielkoiiczoną ceng y walor mają, BO- 
GU ns ofiarę śię prezentują» á nam według miary fpofobnośći, y 
gotowośći pafzey, śię applikują+y przywłafzczają śię. 

Ztąd fobie waieśmy, naprzod: że choćiażby naywiękfze grzechy 
ludzkie były, kiedy za nie Mfzą Swiętą BOGU prezentujemy; ode 
dajemy nie tylko rowne za nie dośćuczyoienie, ale daleko więkfze» 
niż grzechy ftoją. Oprocz ktorego dość uczynienia, nie možem ża- 
doney infzey fatysfakcyi wynaleść, ktoraby dość uczyniła fprawie« 
dliwości Bofkicy za nafze grzechy. Bo chośiażby ludźie aż do fądne= 

o dnia za jeden grzech Śmiertelny: za jednę wzgardę Bofkiego 
Majefłatu, ćierpieli wfzyftkie te męki, katowoie, morderftwa, kto= 
re wyćierpieli Święći Męczennicy, te wfzyftkie katownics morder= 
ftwa nie miałyby tey mocy do dość uczynienia fpra wiedli wości 
Bofkiey, y do przebłagania obrażonego Majeftatu Bofkiego, ktorą 
ma jedoa Mfza Swięta. Bo choćiażby tak wiele grzefzoikow na 
świecie było, żeby śię na źiemi pomieśćić nie mogli, 28 wfzyftkie 
jednak ich grzechy jedna Mfza Swięta, może nie tylko dofyć, ale 
y nader dofyć uczynić, to jednak dość uczynienie Chryftufowe 
wolno Paou BOGU akceptować według wolisy dyfpozycy: fwojeyż 
yapplikować oam według miary fpofobnośći pafzey,abo teg02a ko= 
go we Mfzy Swiętey ofiarujemy niefkończone zafługi Chryftufowee 
Y tę przyczynę dają niektorzy OQycowie Swięći, że Paa BOG teraz 
potopem świata nie zalewa» žeby z nim oraz grzechy jego zatopił 
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bo prawią, ta Swięta Ofiara, w ktorey jeft fam Pan JEZUS, tamu- 
je rękę BOGA Wfzechmogącego, żeby ludźi nie karał, Ztąd śię po» 
kazuje, Že jedoa Mfza Swięta barźiey BOGA błaga, niż Go obraża» 
ja wfzyftkie na świećie grzechy. Ach jaka to poćiecha tych nabo» 
znych ludźi, ktorzy jak nayczęśćiey, jak naywięcey Mfzy Swietych 
fiuchają, y tę błagalną Ofiarę przez ręce Kaplana, za fwe grzechy 
BOGU ofiarują: á oraz jak wielkiego fzezęśćia Poftradają ći, ktos 
rzy mogąc Mfzy Swiętey jedney: y drugiey fiuchać, oncy nie flue 
chają, woląc na marnośći ten czas ftrawić, niżeli przez tę niefkoii- 
czoney ceny Ofiarę BOGA przebłagać, y dość uczynić fprawiedli= 
wośći Bolkiey za fwe grzechy. Wy zać, ktorzy podczas Mfzy Swię. 
tcy,fkromnośći nie zachowujećie, ktorzy podczas jey gadaćje, lifty 
czytaćie, oczyma fam, y tam rzuczćie, jeden na drugiego pomru- 
giwaćie, uważdie,jak wielki togrzech jeft,natenczas nietkromnością, 
y pienabożeńftwem wafzym BOGA obrażać, kiedy śię fam 
Pan JEZUS ma ubłaganie BOGA zatakie wyftępki,na Oftarzu ftawia, 
y ofiaruje śię! j 

Trzeći koniec Mfzy Swiętey, ile jeft Sacrificium Eucharifticum, 
jeft,dźigkować BOGU za Jego dobrodźicyftwa. O jak wiele dobro» 
dźieyftw od BOGA odebraliśmy, y teraz tego momentu odbieramy, 
y fpodźiewamy się odbierać przez całą błogofiawioną wieczność! 

Przed wieki BOG nas obrał, aby nam dobrze czynił, y nad dru- 
gich nas przeniefł, ktorzyby Mu lepiey fłużyli, niżeli my; á jednak 
ich Pap BOG poftanowił, w niceftwie fwoim zofławić, á nas z 
nikczemnośći nafzey, abo z niceftwa nafzego poftanowił wypro- 
wadźić: jakoż w czaśie wyprowadźił, dając nam ciało wfzyfikie- 
mi zmyfłami zdrowemi opatrzone, dufzę wfzyftkiemi potencyami, 
y Przymiotami ozdobioną, pojetną, rozumną, á to na ten tak wy- 
foki koniec, abyśmy BOGU ftużyli, Jego chwalili, kochali, á po- 
tym w wieczney chwale z nim krolowali,Zachował nas P.ROG przez 
wfzyftkie momenta żyćia nafzego: dał nam tak wiele ct do 
uflug, 
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do rozwefelenia nafzego.O jak wic- 
znośiliśmy! jak wiele 
przyftrojenie» y na 


uftug do potrzeby do uċiechys 
Je kreatur Bofkich pojedliśmy» fpożyliśmy; 
kreatur pofzło na nafze pożywienie, odźienie» 
infze potrzeby! 

Acoż mowić © dobrodźieyftwach nadprzyrodzonych, ktore 
nam BOG dat przez Wóielenie Syna fwego» przez odkupienie nas 
od wieczney śmierći męką, y śmiercią Zbawićiela nafzego» przez 
poftanowienie Świętych Sakramentow?Na Chrzóie Swiętym jefteśmy 
v poświęceni łafką Bożą z zafług Chryftufowych na dufze nafze wlas 
ną, y przez nią odrodźiliśmy śię na żywot wieczny» y ftaliśmy śig 
Synami Bożemi» dźiędźicami kroleftwa niebiefkiego. W Sakramen- 
ćie pokuty świętey odbieramy ftraconą przez grzech łafkę Bofką» - 

zoowu do przyjaźni Bofkicy przypufzczeni bywamy:. W Prze- 
nayświętfzym Sakramencie Eucharyftyi, Chryftus nas Ciałem, y 

Bofką karmi 0a zadatek fzczęśliwey wiecznośći, O ja- 
kie to dobrodźieyftwa, jak wielkie to dary! ktore P, BOG zjedyney 
fwey. dobroći dał nam nie profzącym o to, ani na to zaftugującym: 

Coż jefzcze za dobrodźieyftwo Bofkie» że nas Chryftus Paa od- 
dał opiece, y obronie Matki fwey Przenayświgtfzey» mowiąc Z 
krzyża do Jana Świętego» 4 w ofobie jego, do każdego Z nas: oto 
Matka twoja! Ze nas poruczył ftraży Anjelikiey, przydając ka- 
demu z nas jednego z Xiążąt niebiefkich! A ktoż infze dobro 
dźicyftwa Bofkie na nas hoynie wylane wyrachuje ktoremi aas Od 
początku poczęcia nafzego,aż do tey godźioy,do tego momentu obda- 
rzał, teraz obdarza y nieprzeftanie obdarzać przez całą wieczność! 

Coż za te, y Za inne dobrodźieyftwa, ktorych nie poy mujemyy 
y nie umiemy poznawać,çoż mowię tak wielkiemu Dobrodźicjowk 
BOGU nafzemu oddamy, jaką Mu wdźięczność okażem? Quid retri- 
buam Domino pro omnibus:que retribuit mibi? Y także piewdźięczań= 
kami przez całe żyćie nafze będźiemy» żebyśmy Mu godnie, jako . 
przynależy, nie podźiękowali, KUPY my pależytey wdźięczno” 
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ści tak wielkiemu Dobrodźiejowi nie oddali! Lecz jaką mamy 
wdźięczność oddać, będąc nędzaemi, ubogiemi* To nam y umrzeć 
piewdźięcznikami przyidźie: nie oddawfzy BOGU pależytey 
wdźięcznośći za tak wielkie, y niezliczone dobrodźieyłwa? Jaka 
to nafza hańba, jaka fromota,żyć, yumiórać niewdźięczpikami! 

Ale uwalnia nas od tey hańby Ofiara Mfzy Swjętcy, w ktorey 
ofiarujem BOGU taki prezent, który jeft Oczu Jego, y Serca Boa 
fkiego naygodnieyfzy, y ktory przewyżfza to wfzyftko, cokole 
wiek dobrodźieyftw od BOGA mamy, wyjąwfzy to dobrodźiey= 
ftwo, że nam dał przez Wéiclenie Syna fwego. Ale y tea fam dar 
już teraz jeft nafz włafny, á zatym kiedy Go we Mfzy przez'ręce 
Kapłańtkie BOGU ofiarujemy, dajemy Mu prezent taki, ktory Jemu 
jeft rowny: bo jeft BOG prawdziwy. 

Oftatoia intencya, dla ktorey Chryftus Mfzą Swiętą pofianowił, 
jeft proźba o łafki, ktorych potrzebujemy: y dla tego ta Ofiara 
nazywa śię Sacrificium impetratorium, Ach jak fą niezliczone, y 
wielkie potrzeby nafze! ale jefzcze więkfza moe zafiug Chryftufo- 
wych,ktorenam przy tey Ofierze applikują śię,y przywłafzezają Się, 
według jedoak dyfpozycyi; y fpofobnośći nalzey. Choćiażbyśmy 
naywięcey takk, y dobrodźicyftw od Oyca niebiefkiego wźięli, je- 
dnak nam ich więcey dawać gotow: bo ich wyćiągają nieśkoń- 
czone zafługi Syna Jego, nam applikowane,y przywłafzczone, Więc 
nie mafz żadney łaśki, ktoreybyśmy od BOGA fpodźiewać śię nie 
mieli: á jeżeli ktorey od Niego nie otrzymamy, to w nas famych 
jeft wina, że nam abo na ufnośći w zefługach Chryftufowych fcho- 
dźi, abo też niedbale do tey Ofiary przykładamy się, 

Przeto naymilśi Chrześćianie; odtąd, ile razy Mfzy Swiętey bę- 
dźiećie ftuchali, zawfze łączćie inteocyą wafzę z intencyą Kapla- 
na; ofiarując Mfzą BOGU według tych czterech końcow, dla kto» 
rych jeft potłanowiona: to jeft:na oddanie czći,y adoracyi niefkoń- 
czonemu Majeftatowi Bofkiemu. 2. Na ubłaganie Majeftatu Boskic- 
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go; y na dość uczynienie fprawiedliwośći Rofkiey za przeftępftwa 
praw Jego, 3 na dźiękczyoienie BOGU za wfzyftkie Jego dobro 
dźieyft wa: nakoniec: aa uprofzenie wfzelkich łafk, y enot do zba> 
wienia potrzebnych, á nayofobliwiey o dar miłośći BOGA nade 
wfzyftko, ażebyśmy w miłośći Bożey y żyli, y umarli. 

Mamy u Qycz, Pośrzednika JEZUSA Chryfłufa: On jeft prze- 
błaganiem, y przejednaniem za grzechy nafze. 1. Joan: 2. 

TRZECIE KAZANIE DO POSPOLSTWA 
o Ofierze M fzy Swiętey. 

Yo Boży z niefkończoney miłośći ku narodowi ludzkiemu, fta> 

wfzy, śię Człowiekiem, ftał śię też y Ofiarą nafzą, będąc jako Bas 
ranek, na zbawienie nafze na krzyżu zabity, Ta Ofiara krzyżowa 
jeft to zrzodłem, y fundamentem zbawienia oafzego: bo przez tę 
Ofiarg Chryftus przebłagał dofkonale za nas Oyca fwego na nasza 
grzechy oafze rozgniewabego, y obfićie dość uczynił fprawiedli- 
wośći Bofkiey za obrazę niefkończonego Mojeftatu Bofkiego, y oraz 
wyflużył nam wfzyftkie łafki do zbawienia nafzego fłużące, y amg 
chwałę niebiefką. A że powiaoiómy wieczną pamiątkę tey Ofiary 
okupu nafzego zachować, przeto Żbawićiel oafz dniem przed tą 
krwawą na krzyżu Ofiarą poftanowił niekrwawą Ofiarę Mfzy Swię- 
tey, w ktorey przykazeł oem czynić pamiątkę Ofiary krwawey krzy- 
żowey, mowiąc do Apoftołow fwoich: to czyńcie na moję pamiątkę, 

Ofiara Mfzy Swiętey,jeft to ayprzednieyfzy Akt Religii, przez 
ktory nay wyżfzą cześć BOGU oddajemy: y dla tego nie bez racyi 
nam zalecają jak nayczęśćiey Mfzy Swigtey ftuchać; y owfzem Ko= 
śćioł Swięty furowie,bo pod utratą zbawienie wiecznego, pewnych 
dui, to jeft: w dni Swięte przykazuje nabożnie na Mfzy Swiętey 
bywać. Trzeba tedy dośkonale śię nauczyć, co to jeft Ofiara Mfzy 
Swiętey? O jak politowania rzecz godna jeft, że tek wiele ludźi śię 
nayduje, ktorzy idą na fiuchanie Mfzy Swiętey, fami nie wiedząc, 
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co czynią, y nie żnając ani zacnośći, 3ni mocy tey przenaydrożfzey 
Ofiary. Mam tedy wolą wam przełożyć nauke wielce nam potrze= 
bng do pomnożenia w nas talki Bożey: © Ofierze Mfzy Swiętey. A 
naprzod wytożę wam: Co to jeft Mfza? Powtore: ktore ią częśći 
Mfzy! potrzećie:jako śię mamy fprawować podczas Mfzy Swiętey, 


PUNKT | 


Sza jeft Ofiara, w ktorey Pan JEZUS przez minifepiym Namie- 
nikow fwoich Kapłaaow,ofiaruje BOGU Ciało, y Krew fwo- 

jg pod przypadłośćiami chleba, y wiaa, Rzekłem: że Mfza jeft On 
fiara: bo zawfze w Kośćiele Chrześćiańikim wierzono, Że Mfzą jeft 
prawdźiwą Ofiarą, verum Sacrificium., W Starym nawet Zakonie 
Prorocy mieli o tym objawienie, y to przepowiedźieli, iż Staroza” 
konne Ofiary znieśione będą, á na ich micyfce naftąpi Ofiara 
czyfła, to jeft: Ofiara nayczyftfzego Ciała, y Krwi Chryftufowey. 
Tak bowiem mowi Pan BOG przez Malachiafza Proroka c. 1. W, 
10. Nie mam chęći do was, lzraelicowie,y nie przyimę darom, abo g- 
fiar z rąk wafzych: bo od wfchodu fłońca, aż do zachodu mielkie jef 
Imię moje, y na każdym mieyfcu fakryfikuje śię, y ofiaruje śię lmiee 
niowi memu Ofiara czyfła. To proroctwo jawnie śię wypełniło w O- 
fierze Mfzy Swiętcy: bo na oko widźiemy, że Starozakonne Ofiary 
uftały, że one BOG odrzućił, że na ich mieyfce obrał fobie Ofiarę 
nową,Ofarę ezyfłą, to jeft: nayczyft(ze Ciało,y Krew Syna fwojegoś 
że ta Ofiara ofiaruje śię od wfchoda fłońca aż do zachodu po wfzy= 
ftkich narodach,po wfzyftkich krajach świata,po wfzyftkie wieki, że 
ta przenayczyft(za Ofiara oddaje éig BOGU na uznanie, y adoracyą 
wielkiego Imienia Bofkiego.Ta Ofiara jeft oblacya, abo ofiarowanie 
chleba,y wina,ktore śię przez fitowaChryftufowe przemieniły wCiało, 
y w Krew Chryftufową,ś:tylkoprzypadłośći chleba,y wina śię zofta- 
ty TaOfiara zawfze była miana za pra wdźiwąOfiarę nowego Teftamen- 
tu, jako wyświadczają wfzyfcy Doktorowie, y Nauczyćicie gwa 
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ła Bożego, jako to S. Juftynus Męczennik, S. Ireneds, S. Cypryan; 
S.Chryzottom» Auguftyn, Ambroży, y inni, ktorych ftowa przy- 
wodźić długaby rzecz była: 

Niektore jednak tych Oycow Swietych texty namykam: S. Augu= 
ftya lib: 7. de Civit: mowi: że ża Ofiara Eucharyftyi naftąpiła na 
mieyfte wfzyfikich innych Ofiar farego Tefiamentu, ktore śię ofiaro= 
mały m cieniu przyfziey, Tenże S. Doktor naucza: że miafio mwfzy= 
fikich owych Ofiar; ofiaruje się Ciało Cbryfiufowe, y chcącym być ue 
czefinikami tey Ofiary, podaje się. Tenże S. Aug. l, 27. de civ, C. $s 
mowi: Cdm videż Judeus Sacrificium Cbrifiianorum toto orbe polle= 
re, fbi autem illum bonorem magnum efse fubtrattum, deficiunt oculi 
ejus, & defluit anima ejus tabe meroris. Gdy,prawi, Zydźi widzą, że 
O sra Chrześćian jeft w honorze, y we czći po całym świećie, á 
its ofiary ufłały, uftają na to patrząc oczy ich; y dufze ich w nich 
truchleją, y fchną z fmutku, y z zazdrośći, S. Chryzoftom bom. 
24, in 1. Corint: naucza: że JEZUS Cbryfus Starozakonne Ofiary 
odmieni? na daleko dźimniey[z4, y wfpanialjzą Ofiarę, gdy miafto mię- 
fa bydląt, kazał Siebie famego ofiarować, S. Grzegorz Nifseńfki naus 
cza: że JEZUS Gbryfius poprzedzając mękę fwoję, siebie [(amego za 
nas ofiarował, fam będąc Kapłanem, y Barankiem: d to,prami, pramo- 
wał natenczas, kiedy Uczniom [moim dał Ciało fwoje do pożywania. 
Słowem;tak nauczeją wfzyfcy Doktorowie Swięći, tak zawfze wie 
rzył, y teraz wierzy, y będźie wierzył aż do kończenia świata ca- 
ły Kośćioł powfzechny, że we MfzyŚwiętey fprawuje śię prawdźi- 
wa Ofiara Ciała, y Krwi Chryftufowey. zk 

A ta Ofiara nikomu nie może śię ofiarować, tylko (amemu BOGU 
w Troycy Swiętey jedynemu: bo Ofiara z iftoty fwojey poftano- 
wiona jeft na to, aby przez nią oddana była BOGU, Jemu prgyoa- 
leżyta chwała; abo cultus Latrie, uznawając Go za naywyżfzego 
Pana wfzyftkiego ftworzeńia, á nas za ifiotnych flug, y podda- 
nych Jego: co żadney kreaturze by nayświgtfzey flużyć nie może: 

á za- 
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á zatym krom famego BOGA, żadnemu innemu 'Swiętemu Ofiara 
Mfzy Swiętey,nie może śię ofiarować: mowi S, Auguftyo 2, 20, cóńe 
tra Faufłum c. 21. Quis Antifirum aliquando dixit: Offerimus ribi 
Petre, aut Paule, aut Cypriane? fed quod offertur, offertur DEO, qui 
Martyres coronavit. Ktory; prawi» Kapłan u Ołtarza mowił: Ofia= 
rujemy tobie Swięty Pietrze, abo Swiety Pawle, abo S, Cypryanie; 
ale co śię ofiaruje, to śię ofiaruje BOGU, ktory Męczennikow wie= 
czną chwałą ukoronował. Prawdać to,ze pozy Ofierze M (zy Swię= 
tey,wfpominamy Matkę Bofką; yinoych Swiętych w niebie z Chry- 
ftufem krolujących, ale im nie ofiarujemy, ale oharujemy famemu 
BOGU,dźiękując Mu za tę chwałę,ktorą ich w niebie ukoronował, 
y profząc ich, aby proźby fwoje z-oafzemi proźbami łączyli. 

W tey Ofierze Mfzy Swiętey pryncypaloym Kspłanem jeft fam 
P.JEZUS. On w niey fam ótebie ofiaruje BOGU:4 Kapłani widomi fẹ 
Namieftnikami, y Mioiftrami Jego;ktorzy Imieniem Jego, tę Ofiarg 
fprawują, abo raczey fam Pan JEZUS tę Ofiarę fprawuje przez nich: 
Ci też, ktorzy fą przytomni przy tey Przenayświętfzey Ofierze; 
powinni śię fercem, y intencyą łączyć z Kapłaaem tak widomym, 
jako y niewidomym JEZUSEM Chryfłufem, jako będąc członkami 
tegoż ćiala, ktorego Głową jeft pryacypalay nafz Kapłan Chryftus 

EZUS. 
3 Fiđima też, abo to, co śię BOGU w tey Ofierze ofiaruje, jeft 
fam Pan JEZUS, Czy możcż być zacnieyfza, y BOGU przyjemniey= 
fza ofiara nad tę, w ktorey y Kapłanem, ktory ofiaruje, jeft fam 
Pan JEZUS,y Wiktymą, abo famą Ofiarą jeft tenże Pan JEZUS BOG, 
Y Człowiek, w ktorym Oćiec przedwieczny ma wfzelkie upodoba- 
nie. 

A żeta Ofiara tak jeft BOGU przyjemoa, muśi mieć wielką 
moc do fprawienia zbawienia asfzego. Na poznanie tey prawdy» 
że Ofiara Mfzy Swiętey,ma wielką moc do fprawienia nam zbawie- 
nia wiecznego, naprzod trzeba wiedźieć, że śmierć Pana JEZU 


ł 
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JEZUSA Chryftufa, jeft zrzodłem nafzego zbawienia; W  teyto 
śmierći Zbawīćiela nafzego;powioniśmy pokładać wfzelką ufność, y 
nadźieję zbawienia nafzego. Wfzyfłkie łaski, ktorekolwiek P. BOG 
ludźiom daje, nie dla czego infzego daje, tylko dlatego, że JEZUS 
Chryftus wyfłażył one dla nas, umierając na krzyżu. 

W ftarym Teftamenćie było wiele ofiar: bo nie miały mocy o- 
czyścić człowieka, y zgładźić jego grzechy. Hebr: 1o. W. 4. mowi 
S. Paweł; Niepodobna jęf,krmią bykom, y kozłom,znieść grzechy. Cze- 
Bo w ftarym Teftłamencie nie możono dokezać,ofiarując BOGU nic- 
zliczoną liczbę wiktym, to jeft: zarzniętych bydląt; to Syn Boży 
fprawił jedaą Ofiarą, będąc wiktymą;to jeft: zabitym na krzyżu. 
Ta jedna Ofiara krzyżowa ubłagała BOGA ffufznie na narod ludzki 
rozgniewanego, ta jedna Ofiara krzyżowa pojednała nas z Bogiem, 
y dość, ba ymader obfićie dość uczyniła za grzechy nafze, nie tyl- 
ko nafze, ale y całego świata; ba choćby Pan BOG tyśiąc tyśięcy 
światow chciał ftworzyć, na wypłacenie długow tych wfzyftkich 
światow, ta jedna Ofiarakrzyżowa byłaby dofłateczna:bo jeft nie- 
fkońiczoney ceny, y zafługi. Ztąd S. Paweł mowi Hebr: 10. W. 14. 
Chryfius jedną ofarą ( będąc na krzyżu zabity ) zakończył na mic= 
ki poświęconych: to jeft: Chryftus raz za nas umierając na krzyżu, 
dość uczynił fprawiedliwośći Bofkiey za grzechy wfzyftkich ludźi, 
y już drugi raz nie umiera, raz wylewając Bofką Krew fwoję, wy- 
płaćił nafze długi niefkończoną ceną Krwi fwey osydrożfzey, yjuż 
drugi raz Krwi fwojey nie wylewa; raz na krzyżu umierając, Z2- 
kończył dźieło odkupienia nafzego, y już drugi raz nie odkupuje, 
raz także umierając zakończył wfzyftkie całego żyćia {wego zafłu- 
gi, ktoremi wyfłużył nam wfzyftkiełafkiy dobrodźicyftwa,y chwa: 
lç wieczną, y już daley nie wyfługuje: przeto Ofiara krzyżowa 
jeft zrzodlem pojednania nafzego z Bogiem, jeft zrzodłem zafługi 
nafzey, jeft fundamentem nadźici nafzey. 

Ta jednak Ofiara krzyżowa fkutku nie ma,jeżeli niefkończona Jey 
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cena nie będzie nam przywłafzczona przez Sakramenta, przez wise 
rę wfzyftkiego tego, co nam do wierzenia Chryftus podał przez 
Kośćioł fwoy; jeżeli zaftugi tey Ofiary będzie tamowało złe życie 
nafze, ta Ofiara fkutku pie będźie miała: bo taki człowiek, ktory 
Żyćia (wegonie poprawuje, ktory za grzechy (we nie pokutuje, nie- 
godnym śię czyni, ażeby łafki z tego zrzodła śmierći Chryftufo- 
wey nan fpływały, ytak nie mając fobie przywłafzczonpych zafług 
męki, y śmierci Chryftufowćey, taki nic aa zbawienie (woje nie za- 
fluguje. 

Ażeby tedy w kim ta Ofiara krzyżowa fwoy fkutek fprawowała, 
trzeba naprzod: ażeby był ochrzczony, y przez Chrzeft Swięty do 
zafług tey Ofiary przyjęty, trzeba, ażeby uwierzył w BOGA w 
Troycy jedynego: bo kto nie uwierzy, będźie potępiony, mowi fam 
Zbawiciel; trzeba.ażeby po Chrześćiańfku świątobliwie żył, przy= 
kazania Bofkie chował, trzeba, ażeby w.aktach cnot świętych śię 
ćwiczył, dobre uczynki fprawował, ytak tey Ofiary krzyżowey 
był uczefłnikiem. Y teto fą fpofoby czerpać z tego zrzodła krwa- 
wey Ofiary Chryftufowey wypływające łatki Bofkie, ktore pas,y da- 
fze dobre uczynki poświęcają,y godne czynią chwały wieczney. Ale 
payofobliwfzy, y nayfkutecznieyfzy fpofob nam Pan BOG dał do 
czerpania łafk Boskich z tego zrzodła Ofiary krzyżowey wypiywa- 
jących, kiedy nam Chryftos poftanowił Ofiarę Mfzy Swiętey, kto- 
rą pDayprzednicy na to Chryfłus poftanowi!, ażeby śię odprawową= 
ła pamiątka męki, y śmierci Jego, y Jego zafługi nam śię appliko- 
wały: To czyńcie na moję pamiątkę. Ofiara Mfzy Swiętey jeft to od- 
powienie Ofiary krzyżowey;ktora śię kontynuuje na nafzych cłta- 
rzach, ażebyśmy mieli ufławiczoy memoryał, abo pamiętne Ofiary 
krzyżowey; ażebyśmy mieli skuteczny fpofob złączenia śię z Chry- 
ftufem, ktory za nas umarł,ażebyśmy mieli fzczęście być uczefłni- 
kami zafług owey Ofiary krwawey, ktorą naywyżfzy nafz Kapłan 
JEZUS Chryftus fprawował, umierając za nas na krzyżu. Wfzy= 
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ftka moc,wfzelka fkuteczność Mfzy Swiętey, płynie 2 tego zrzodła; 
to jeft: z Ofiary krzyżowey. Mfza Swięta ma wielką moc, wielką 
fkateczność: bo zafługa Ofiary krwawey krzyżowey nam obfićie 
śię udźieła przez niekrwawą Ofiarę Mfzy Swiętey, 


PUNKTU 


pRzetożywfzy wam, co to jeft Mfza Swięta, y jaką ma moc przy” 

włafzczehia nam zafług żyćia, y śmierći Chryftufowey, teraz o- 
baczmy, ktore fą częśći Mfzy Swiętey, z ktorych się fkłada. 

A naprzod: Mfza Swięta fkłada śię z dwoch częśći nayprze- 
dnieyfzych. Pierwfza część nazywa śię Mfza katechumenow,ą dru- 
ga nazywa śię Mfza Wiernych. 

Pierwfza część Mfzy, ktora śię Ćiągnie do Ofertorium, to jeft: 
do ofiarowania chleba, y wina, nazywa śię Mfza katechumepow: 
bo przedtym w pierwiaftkach Kościoła Chryftufowego, katechume- 
nowie, to jeft: Ci, ktorzy śię do Chrztu gotowali, y publicznie za 
publiczne grzechy pokutujący przypufzczeni bywali do tey pier= 
wfzey częśći: ale kiedy przychodź:ło do offertorium, Dyakon głos 
śno wołał: Extant catechumeni! Sancta Sanćiis. Wychodzóie nie- 
chrzczeni! Swięte Świętym: y tak oni wychodźili za drzwi, Ko- 
ścielne, niby do babińca, y tam śię modlili. Publicznie także po- 
kutujący, przed offertorium wychodźili z Kośćioła: bo jako im za 
publiczne grzechy na ukaranie ich, nie dawano Kommunii, tak też 
nie dopufzczano im y patrzać na Swięte Tajemnice, 

W tey pierwfzey częśći Mfzy, naprzod Kapłan gotuje śię do 
świętych Tajemnic przez fpowiedź powfzechną,żałującza grzechy: 
y wzywając przyczyny Matki Bośkiey, y inaych Swiętych Bożych; 
co y fiuchający Mfzy Swiętey,powiani czynić. Potym Kapłan przy- 
ftąpiwfzy do Ołtarza, y niektore modlitwy do BOGA zmowiwizy, 
czyta, abo Śpiewa głośno naukę duchowną z Pifma świętego wys 
jętą» 4 potym czyta, abo śpiewa Ewangelią przyzwoitą okolicząc= 
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śći czafu, abo Swięta. To też trzeba uważyć, że w uroczyfłośći 
wielkie Dyakon, abo Kapłan 2 pompą, y z ceremoniami śpiewa E- 
wangelią, Dwoch Akolitow, abo Klerykow afsyftują z świecami za= 
palonemi, trzeći kadźi turybularzem, po przeczytaney Ewangelii, 
onę Kapłan całuje: Te wfzyftkie ceremonie ftanowiąc Kośćioł Swię« 
ty dał nam znać, iż z wielką uczćiwośćią, y pofzanowaniem po- 
winniśmy fłuchać fłow Bożych. 

Po Ewangelii przedtym fam Bifkup wykładał ffowo Boże, y to 
wykładanie, abonauka duchowna była częścią Mfzy katechumenow, 


Teraz nauke duchowną przekładają Kaznodźleje,ktorey wfzyfcy w: 


dźień święty z pilnośćią powinni fiuchać,aby wiedźieji Chrześćia- 
nie, co mają wierzyć, y jak po Chrześciańiku żyć, 

Poydźmy już do drugiey częśći Mfzy, ktora śię nazywa Mfza 
wiernych. Tato część Mfzy, właśnie mowiąc, jeft Sacrificium, abo 
Ofiarą, y ma trzy częśći: ofiarowanie chleba, y wina na konfekra= 
cyą Ciała, y Krwi Chryfłufowey. lmmolacyą wiktymy, abo kon= 
fekracyą chleba, y wina przez przemianę chleba w Ciało, á winą 
w. Krew Chryftufową, mocą ftow Chryftufowych,;y Kommunią, abo 
pożywanie tey Ofiary, abo Włktymy immolowaney. 

Co śię tycze ofiarowania, to dwojakie znayduje sig we Mfzy 
Swiętey. Pierwfze ofiarowanie chleba, y wina: to ofiarowanie jeft 
tylko przygotowaniem materyi potrzebocy do Ofiary, Dı ugie ofia- 
rowanie czyni K»płan zaraz po konfekracyi ofiarując BOGU nay- 
wyzfzemu Ofiarę Swiętą, Ofiarę czyfłą, Ofiarę niepokalaną Ciało, 
y Krew Chryftufową. Tu naybarżiey wfzyfcy fłuchacze powinni 
być pilni, aby razem z Kapłanem BOGU ofiarowali tę naydrożfzą 
Ofiarę zbawienia nafzego. 

lmmolscya Wiktymy dźieje śię w famey konfekrecyi, kiedy na 
Rowa Chryftufowe przez Kapłana wyrzeczone chleb odmienia śię 
w Ciało Chryftufowe, á wino w Krew Chryfłufową, y tak mifty- 
cznie Fićłimó nafza jeft niby zabita, gdy mocą flow ofobno SW 
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 dźie Ciało, ofobno Krew Chryftufowa, lubo w famey rzeczy cały 
Chryfłus zoftaje y pod tą,y pod ową poftaćją.Y tak ta Ofiara nic- 
krwawa żywo» y fkutecznie reprezentuje Ofiarę krwawą, ktorą 
Chryftus fprawował, będąc immolowany; abo zabity na krzyżu. 
Ztąd naybarźicy przy kopfekracył Ciała,y Krwi Ghryftufowey, po” 
winniśmy mieć żywą pamiątkę śmierći Zbawićiela aafzego, y ado- 
rować Go za nas zabitego. 

Ofłatnia część Ofiary Mfzy Swiętey, jeft Kommunia, abo poży= 
wanie tey Wiktymy, abo Przenayświętfzey Ofiary Ciała; y Krwi 
Chryftufowey. Na dofkonałe uczefłnictwo Ofiary Mfzy Swiętey, 
trzebaby fłuchającym nie tylko z Kapłacem ofiarować tę BOGU O- 
fiarę, ale też y oney pożywać na ściśleyfze złączenie éig z Chrye 
fitufem,jako życzy Kośćioł S.na walnym Soborze Trydeatikim zgro- 
madzony, Sefs: 22, de Sacrif: c. 6. Optaret fana Synodus; ut in 
fingulis Mifis fideles adfiantes, tom foliim gpirituali affećtu, fed facra- 
mentali etiam Eucharifie perceptione communicarent. Zyczyłby, pra- 
wi, święty Synod, ażeby wfzyfcy wierni, ktorzy fą przytomna na 
Mizy świętcy, na każdey Mfzy kommuoikowali pie tylko ducho- 
wnie żądzą, y pragnieniem złączyć śię z Chryftufem, ale też y rze- 
cz} famą przyjmując Sakrament Ciała, y Krwi Chryftufowey. Cze- 
mu ten Święty Synod żąda, ażeby wfzyfcy fiuchacze Mfzy Swięs 
tey kommunikowali? bo ći, ktorzy nie komimupikują; to jeft: kto- 
rzy mie pożywają t.go Baranka, ktory gładźa grzechy świata, mi- 
ftycznie zabitego, nie iłają śię zupełnie uczeftoikami tey niekrwa» 
wey Ofiary. 

Ztąd wnafzam, iż ftuchający Mfzy Swiętey» powinni fą przyna- 
mniey duchowpie kommuocikować: to jeft: powinni łączyć śię do 
Kapłana kommunikującego, y wzbudźaić gorącą żądzę przyjąc Pa- 
pa JEZUSA do ferca fwego,ktore ażeby było przyftoynym przyby- 
tkiem tak wielkiego Pana; trzeba je naprzod oczyśćić ferdecznym 
żalem za grzechy; mowiąc Z Kapłanem: Panie, pie jeftem godźien; 
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abyś wfzedł do przybytku ferca mojego: żałuję ferdecżnie za grze- 
chy, ktore mi nie dopufzczają przyfłąpić do Stołu twego: wiefzkay 
jednak w fercu moim Panie, przez laiko twoję: ty onym rządź, y 
kieruy, y uczyń mię uczeftośkiem zafług twoich, ktoreś dopełnił, 
ftawfzy śię Ofiarą umierając na krzyżu. 

Y te to fą częśći Mfzy: teraz mi zofłaje, was nauczyć, jako sig 
maćie {prawować podczas Mfzy Swiętey. 


PUNKT III 


JAprzod przekładam wam naukę Kościoła Bożego, z jaką dyf- 
pozycyą powinniśmy Mfzy Swiętey fiuchać. Powfzechny Sy- 
nod Trydentfki Sefs. 22. de Sacrif: c. 2. tak nas naucza: że Ofiara 
Mfzy S. jeh prawdźimą Ofiarą błagalną, przez ktorą to sie Raje, iż 
jeżeli z faczerym fercem, y z prawą miarą, z bojaźnią, J £ remerene 
cyą, Jkrufzeni, y pokutujący do BOGA przyftępujemy, miłośierdźie od 
Niego otrzymujemy, y tafkę naydujemy, Tey bowiem Hofłyi ofarowa* 
niem Pan BOG ubłagany daje tafkę, y dar pokuty, przez ktorą grze” 
chy by naymięk(fze odpufzcza.Taż bowiem jeft Hoftya, tenże ofiarujący 
przez minifierium Kapłanom, ktory siebie famego natenczas na krzy: 
žu ofaromał: tylko rożnica jef m /pofubie ofiarowania 
Naprzod tedy Kośćioł Swięty, ktory ma afsyftencyą Ducha Swie- 
tego, wyćiąpa po mas, abyśmy. do tey Ofiary przyoośili /zczere fer- 
ce, to jeft: ferce nie rozdźielone w poł, jednę połowicę oddając 
BOGU, drugą światu zachowując, nie kontentuje śię Pan BOG po» 
łowicą fereca, ale całego wyćiąga: Będźic/z kochať Pana BOGA twe- 
g0 ze w/zyfikiego ferca twego. Pan JEZUS cały śię ofiarował tak na 
krzyżu, jako tu we Mfzy: tak wielkie dobrodźieyftwo izali nie 
wyćiąga po nas całego ferca bez żadnego rozdźieleniał 
Powtore: Kośćioł Swięty wyćiąga po nas, abyśmy przy Ofierże 
Mfzy świętey,mieli wiarę prawą, to jest: wiarę taką, ktora podbi- 
ja rozum pod pofłufzeńftwo prawdy objawioney, ktora barźiey 
wierzy 
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wierzy temu, co BOG objawił, niż co rozum poymuje, ktora bye 
nampicy nie w ątpi, ze wę Mfzy Swiętey prawdźiwie przez minifże= 
rium Kapłana» BOGU śię ofiaruje Chryftus, gdyż fam mowi: Zo jeft 
Ciało moje: ta jeft Krew moja. i 

Potrzećie: na Mfzy Swiętey potrzeba mieć bojaźń złączoną z fē- 
mereńcyq, y pofzanowaniem. Jako bowiem ten moze nie mieć bos 
jaźni y pofzanowania tak wielkich Tajemnic, kto dobrze uważa, żę 
ta Ofiara fprawuje śię na uznanie oaywyżfzego panowania Boskiego 
nad wfzyftkiemi kreaturami, y naadoracyą naywyżfzego Majeftatu 
Bofkiego. Taka była dyfpozycya w Lewim, Z ktorym Pan BOG 
uczynił przymierze żyćia, y pokoju. Malach: 2. W, 3, Dedi ei ti- 
morem, & timuit me, €3 d facie Nominis mei pavcbar. Dilem mus 
mowi Pan BOG, bojaźń, y bał śię mię, y naimię moje drżał. 

Poczwarte: Swięty Synod wyćiąga, ażebyśmy na Ofiarę Mfzy 
Swiętey fzli fkrufzeni, y pokutujący; y dla tego Mfza Swięta poczy- 
na śię od fpowiedźi powfzechney, ktorą wprzod Kapłan czyni, 4 
potym fłużący imieniem wfzyftkich fłuchających też fame fpo- 
wiedź mowi: co powinniby wfzyfcy poćichu czynić, wzbudza- 
jąc akty żalu za grzechy, one wyznawając przed Bogiem, bie 
jąc śię w piersi za przykładem fkrufzonego Publikana, y profząc 
Matkę Botką, y innych Świętych, aby śię modlili za nami. 

A teraz, pożal śię Boże! kto z ftuchających Mfzy Swiętey, fkru= 
fzonym fercem mowi powfzechną fpowiedź? á jeśli kto mowi, to 
tylko ufty mowi: moja wina, moja wielka wina; á w fercu pafz ikru- 
chy y żalu za grzechy. 

Jefzcze mam wam opowiedźieć jedną prawdę, ktoraby miała 
ferce wafze napełnić niezmierną poćiechą» y radością, y ktora po- 
daje naylepfzy fpofob fłuchania Mfzy Swiętcy: 4 ta prawda jeft ta: 
Że y wy macie honor ofiarować tę paydrożfzą Ofiarg Ciała,y Krwi 
Chryftufowey, wefpoł z Kapłanem. Ktorą prawdę tak dowodzę: 
Kapłan niemal we wfzyfikich skcyach Mfzy Swiętey, mowi w po- 

wfzechno= 
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wfzechnośći: nie mowi on fwoim imieńiem, ale imieniem wfzy- 
ftkich: nie mowi on: oto ja ofaruję, ale mowi: ofiarujemy. Mfzą 
Swięta jeft to ofiara całego Kośćioła Bożego, całego Chrześćiaii= 
ftwa, to jeft: y Kapłana, y pofpolftwa. Ztąd Kapłan po offertorium, 
abo po ofiarowaniu chleba, y wina, upewnia nas, że ta Ofiara nie 
tylko jeft jego, ale też y fluchających, gdy obroćiwfzy śię do lu- 
du, mowi: Orate fratres. Modlcie śię braćia, aby moja, y wafza o- 
fara byta przyjemna u BOGA Oyca Wfzechmogącego. 

Ztąd idźie, że naylepfzy fpofob ftuchania Mfzy Swiętey, y nay- 
barźiey z intencyą Pana JEZUSA; y Kościoła Jego zgadzający Śię, 
jeft ten: ffuchając Mfzy Swiętey, intencyą abo myślą iŚĆ za Kapła- 

» nem celebrującym, y uważać pilnie wfzyttkie częśći tey ofiary. CO 
łatwo być może, ofobliwie tym, ktorzy czytać umieją: Ci mają w 
ksiąfzkach drukowanych modlitwy podczas Mfzy Swiętey, ktore 
odprawując, chwalebnie łączą śię z Kspłanem tę Ofiarę fprawu= 
jącym. 

Y totò miałem wam przełożyć o Ofierze Mfzy Swiętey. Dźię= 
kuycież częfło Zbawicielowi nafzemu, że w Kościele fwoim raczył 
poftanowić tak zbawienną Ofiarę! Bywayćie na niey jak Dayczę- 
śćiey ze wfzelką pobożnośćią, y uczćiwośćią, jakiey od was wyćią- 
g3ją tak święte tajemnice! Tych nawet doi, ktorych wafze gofpo- 
darfkie zabawy nie dopufzczają wam, w Kośćiele fłuchać Mfzy 
Świętey, na niey zaayduyćie śię myślą» y fercem! Możećie wy o» 
rząc, ślejąc, jadąc po drwa w las, abo infzą robotę robiąc, myslić, 
y imaginować fobie, jakobyśćie w Kośćiele byli, y tam Mfzy Swię- 
tty fłuchali, Możecie y ręczną robotą w polu, abo w domu ba- 
wiąc siç, ile gdy ftyfzyćie dzwonek znak dający, że Kapłan że Mfzą 
do Ołtarza wychodźi, możecie, mowię, z Kapłanem prośić o od- 
pufzczenie grzechow, możecie fobie przypomnieć jaką naukę z E=- 
wangclii, naprzykład: co pomoże człomiekomi, choćby cały świat zy= 

Jkat, jeśli dufzę fwa firaći, Ge. Możećie z Kapłanem mowić:Gredo, 

Wie- 
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Wierzę w BOGA Kc. możecie z nimofiarować, y adorowac Chry- 
ftufa w Nayświętfzym Sakramenćies możećie z nim duchownie 
kommuniko wać;zaprafzając P. JEZUSAdo ferca fwego,y profzącGo 
ażeby w nim przez łafkęfwą nieprzerwanie miefzkał,nakoniec może: 
ćie odKapłana wźiąć benedykcyą,abo błogoftawieńftwo.O jakbyście 
poświęćili wafze roboty,y prace, gdybyśćie tak czynili! O jak wiel- 
kibyśćie pożytek duchowny odnieśli, gdyby śię przy roboćie wa- 
fzcy tym śię myśl wafza zaba wiała. 

Naybarźiey chorych w łofzku leżących taby miała być zabawa! 
Mogą oni codźieanie fłtuchać Mfzy Swięteyy z łofzka nie wftając. 
Czemu bowiem nabożną myślą nie mogą iść za Kapłanem, wzbu= 
dzając w fercu fwym te afiekty, ktore wzbudza Kapłan w Kośćiele 
celebrujący:. 

O jak obligowaniż jefteśmy Panu JEZUSOWI ża tak. wielki dar 
Kośćiołowi fwemu dany: że my możemy tak śćiśle śię z nim złą” 
czyć przez Ofiarę Mfzy Swiętey! Staraymy śię 0 to, ażebyśmy my 
tu będąc z nim złączeni przez lalkę, w niebie byli zjednoczeni 
przez chwałę wieczną. 


KAZANIE PIERWSZE 
W wielki Piątek. 
Nos preedicamus Chrifium Crucifxum.1. Cor. 1. 
V.23. My przepowiadamy JEZUSA Chry- 
ftufa Ukrzyżowanego. 


NN *ypożyteczniey(za Chrześćianina zabawa jeft, rozmyślać, y czę” 

fto fobie przypominać to, co Zbawićiel nafz za pas Cierpiał. 

Kiedy dobrze uważym, co ten Mąż boleśći z miłośći ku nam po- 

niofł, jakie utrapienia, prześladowania, y męki wytrzymał, czy mo- 

żemy w nafzych utrapieniach niećierpliwie jęczeć, y ufkarżać śię? 
P gdyż: 


w 
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gdyż, jako fam P. JEZUS mowi Maztb:10. W.24, nie jeffucztń nad 
Mifirza ani fuga nad Pana fwego. Jeśliż Gojpodarza Beelzebubem na 
zwali, jakož daleko mięcey domownikom jego? Nie mafz lepfzego fpo- 
fobu na potkromiecie y potłumienie niećierpliwośći nafzych, jako 
rzućić okiem ma ukrzyżowanego JEZUSA, y mowić do Giebie: Oto 
Pan moy! oto Miftrz moy! oto Przykład, y Wzor moy, na ktory 
powinienem śię zapatrować, y według ktorego mam gie fprawować! 
JEZUS Chryftus tak okrutne męki (ierpiał nie zaśiebie, ale Za mnie! 
nie miał On grzechu, za coby tak furowie pokutował; nie zaćią= 
gnął On żadney winy, za ktorąby tak drogo śię wypłacał Krwią, y 
śmiercią fwoją! Ale my to, my grzefzoicy zaćiągnęliśmy ćięfzkie 
długi, ktorych nie mogliśmy wypłacić! 

Owoż! człowiek zgrzefzył, y winnym śię fłał, á JEZUS niewinny 
pokutuje za winnego. Niewinny Gierpi tak wielkie męki, y nie nae 
rzeka, nie ufkarża śię, ale jak Cichy Baranek w tak okrutnych mg- 
kach nie otworzył uft fwoich! á człowiek winny, gdy śię mu co 
Cierpieć trafi, jak narzeka, jak śię ufkarża! A przećież, jako naucza 
Namiefłnik Chryftufow Piotr S, 1. Petr, 2. W, 21. Cbryfłus ucief= 
pia? za nas, zofiamując mam przykład, abyście fzli śladem Jego. Jeft 
tedy powinność, y obligacya każdego Chrześćianina, brać wzor, y 
modelufz z cierpiącego Chryftufa. Dla tego Kośćioł Swięty pilnie 
śię o to ftara, aby wierni jak payczęścicy rofpamiętywali mękę 
Zbawiciela fwego: y dla tego po Kościołach na każdym Ołtarzu 
ftawia Krucyfix, dla tego przy drogach wyftawuje krzyże, z Fis 
gurą ukrzyżowanego Chryfłufa, aby każdy nań fpoyrzawfzy;przy” 
pomniał fobie, jak wiele z miłośći ku nam Chryftus ćierpiał: Ofo- 
bliwie dnia dźiśicyfzego Kośćioł Swięty Matka nafza przekłada nan 
meke Odkupićiels nafzego, ażebyśmy ją dobrze w ferca nafze, y w 
pamięć wrazili. ldźmyż za iotencyą Kościoła Matki nafzey! rofpa= 
miętywaymy mękę Odkupićiela nafzego, ale to czyńmy tym umy- 
fiem, abyśmy z niego brali wzor do obyczajow nafzych, 4 
i Męka 
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Męka Zbawióiela nafzego tak jeft powfzechna,żeśię zda.iż wfzy: 
fcy ludźie fpikogli 6ig przećiwko JEZUSOWI: żydźi, poganie, na- 
wet fami Jego Uczniowie uzbroili śię przeciwko niemu, y przyło- 
Żyli śię do zabićia tey niewinney Wiktymy, to jeft: tego mifły= 
cznęgo Baranka Chryftufa JEZUSA. Mam tedy wolą, wam przeło= 
żyć, co Pan JEZUS ćierpiał, naprzod: z ftrony Uczniow, powtore: 
z ftrony żydow;potrzećie: zftrony katow: A że ta materya jeft nae 
der obfzerna, że śię nie może pomieśćić w jednym kazaniu, prze= 
to one podźieęlę na dwoje kazań. Teraz będę mowił o pierwfzym 
punkcie, to jefł: o tym, co Chryftus Gierpiał z ftrony fwoich U- 
Czniow; ć drugie dwa punkta zachowuję na drugie kazanie. 

Zdałoby śię, że P, JEZUS między tak wielą fwoich nieprzyjaćioł, 
mogł śig fpuśćić na fwoich Uczniow, będąc wyperfwadowany» że 
oni będą Mu zawfze wierni. Zdalo śig Dawidowi Krolowi, iż ta 
rzecz znośna jeft, kiedy nieprzyjaciel jemu złorzeczy: ale kiedy wi- 
dźiał, że ten nań powfłaje, ktory zdał śię być jedaym fercem,y je- 
dog dufzą, o już tę rzecz za nieznośną miał. Pf, $4. M. 13. Si 
inimicus meus maledixifet mibi, fuflinuifsem utig Gdyby nieprzy= 
jaciel moy mnie złorzeczył, jefzczebym zniofł, ale to ći przećiwko 
mnie powftają, ktorzy śię udawali za Przyjaćioł moich, ktorzy u 
{totu mego tegoż pokarmu pożywali, co y ja; o już tego znieść nie 
mogę, Ztąd wnieście, jak wielką boleść, y gorzkość miało Serce JE- 
ZUSOWE, kiedy fami Uczniowie Jego, abo Go wydali, abo Go za 
parli śię, abo Go odbiegli. Widźićie, co Pan JEZUS Gierpiał z ftro- 
ny fwoich Uczniow! jeden z nich Jego wydał, drugi śię Go zaprzał, 
iaśi Go fromotnie odbiegli, w ręku Go nieprzyjaćioł zoftawiwfzy: 
Rozbierzmy myślą uważoie te trzy punkta. 


PUNKT I 


JE Wangelia Swięta Marth: 26. W. 14. temi fłowy opifuje zdradę 
Judafza: Tedy fzedfzy jeden z dwunaftu, ktorego zwano Judafzem 
Pp2 zka- 
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Ifzkaryottm, do Arcykapłanow, rzekł im: Co mi chcecie dać d ja Ga 
mam wydam: á oni nazmaczyli mu trzydźieści frebrnych: y od pnegg 
czafu (zukał pogody, aby Go wydał, Taż Ewangelia przydaje tamże 
W.ą7. że Pan JEZUS rzekł do Uczniow Twoich śpiących w Ogroy= 
cu: Pfańcie, oydźmy! oto $ię przybliżył, ktory mię myda.A gdy On 
jefzcze monit, oto Judafz jeden ze dnunafiu przyfzedł, á z nim miele 
ka rzefza z mieczami, y z kiymi pofłani od dArcykaplanow, y fiar- 
fzych ludu. A ten, ktory Go wydał, da? był im znak,momiąc: ktorego 
ja pocałuję, tenti jeft imayćież Go:y mnęr trzyfąpiwfzy do JEZU 
SA, rzeki: Wiray Nauczycielu, y pocałował Go. m ŻEZIIĘ rzekł 
mu: Przyjacielu, po coś przyfzedi! pocałowaniem mydawafz Syra 
Człowieczego. 

Nie mało jeft okolicznośći uwagi godoych w tym zdradźieckim 
wydaniu Pana JEZUSA przez Judafza. Ja zaczynam uważać pos 
budkę, ktora tego zdraycę pobudźiła, y przywiodła do tak fzkara. 
dnego grzechu, że uczeń Nauczyciela, fługa Pana fwego tak hanie» 
bnie zdradźił: A ta jeft łakomftwo, y żądza.piepiędzy, ktora opa- 
nowała ferce niewdźięcznego uczóia. Co mi chcecie dać? d ja Go 
wam wydam. Do czego ta chćiwość pieniędzy, nie przyprowadza 
ludźi! Zakomy, chćiwy na pieniądze, mowi S. Chryzoftom Hom: 
83. in Matth, nie przebacza fobie [amemu, ani fwemu życiu, d jako ma 
przebaczyć drugiemu? Łakomitwo jeft niefzczęśliwą przyczyną niee 
zgod, fwarow, krądźicży, łupieftwa, zdrad, á podczes y famego 
zaboyftwą. Ztąd Swięty Paweł 1, Tim: 6. M. 10. nazywa chéis 
mość korzeniem mfzelkiego ziego. 

Godźi śię wam,Chrześćianie,zarabiać dobremi fpofobami na wyż 
Żywienie, y przyodźianie tak was famych, jako y dźiatek wafzych: 
godźi fig mieć zapas flufznie nabyty,y on chować na przypadające 
potrzeby, Ale tego pilno śię ftrzedz potrzeba, ażeby chćiwość do- 
brego mienia, nie wkorzeniła śię w fercu wafzym, chcąc $ię zbada 
gaćić niegodźiwemi, y prawu Bofkiemu przeciwnemi o: osy 

L cpfzę 
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Lepfze fą bogactwś Chrześćian, pobożne Życie, cnoty święte, dos 
bre uczynki,ktoremi możem fobie kupić kroleftwo niebiefkie,chwa» 
lẹ wiekuśfta» niż te wfzyftkie znikome dobra źiemíkie, ktore nigdy 
pie ukontentują ferca ludzkiego. 

Syn Boży poprzedźił Judafza, mowiąc do niego: fudafzu, pocd- 
łowaniem mwydawafz Syna Człowieczego. Przez co dał mu znać, że 
jego zdrada nie była mu tajemna, że wiedźiał dobrze o wfzyftkich 
zamyfłach ferca jego, Dnia nawet tego, ktorego Pan JEZUS dał 
Uczoniom fwoim tak wiele znakow dobroći fwojey, kiedy ich Cia- 
łem, y Krwią fwoją, ftanowiąc ten Sakrament, uczefłował; kiedy 
do nog ich śię uniżył, na umycie onych, Judafz ftyfzał owe flowa 
Chryftufowe: Zaprawdę powiadam mam, iż jeden z was mnie wy- 
da. Ktore ftowa miałyby zdrayce zawfłydźić! y do upamiętania 
pobudźić! Zadźiwóie śię fłodkośći, y łafkawośći JEZUSOWEY, mo» 
wi Swięty Chryzoftom Hom: 81. in Mattb. jak długo przebacza 
temu niewdźięcznikowi! pie mianuje w fzczegulnośći zdraycy, ale 
tylko w powfzechnośći mowi: jeden z mos mnie myda, ażeby wie 
dząc Judafz, iż Pan o zdradźie jego wie, tylko nie chce go wydać 
przed Społuczniami jego, ażeby nie będąc ofławiony przed niemi» 
prędzey śię poftrzegł, y upamiętał śię. 

O jak wielka natenczas boleść śćifnęła ferce iofzych Apofłołow! 
S. Jan świadczy c, 13. W. 22, że kiedy to powiedźiał Pan JEZUS, iż 
jeden z nich miał Go mydać, Uczniowie poyrzeli po (obie, pomątpi- 
mając, ktoby te z mich był, ktoryby na tak fzkaradny grzech śię od- 
ważył? Y nie dowierzając fobie famym, zafmućiwfzy się barzo, po- 
częli każdy z nich mowić: czy nieja to jefiem tak niefzczęśliwy czło- 
wiek, ktory mam przyiść do takiey złośći? Tedy Zbawiciel wyra- 
źniey powiedźiał: Krory macza ze mną ręke w misie, ten mię myda, 
Dla dwoch racyi Chryfłus Pan w fzczegulnośći wytknął Judafza: 
pierwfza: aby iofzych Uczniow fwoich od ftrachu w poł żywych, 
ofwobodźił od nieznośnego fmutku, ktory ferca ich był opanował, 

y śćifoął. 
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y ićifnął. Druga racya była: że Zbawiciel tym wydaniem fekretu; 
chciał przeftrafzyć Judafza, ażeby śię upamiętał, y poprzefłattak 
fzkaradnych zamyfłow, ktore knował w fercu fwoim., Bo gdy na 
owe ffowa powfzechnie rzeczone: jeden z was mnie wyda, nie wzru- 
fzyło śię kamienne ferce Judafza, już teraz go jawniey ukazuje: rem 
mię wyda, ktory macza 2e mną rękę © misie; aby przynamnicy za= 
wftydźiwfzy śię Społuczniow fwoich, rekollizował śię, na jak be- 
żecną śię odważa fprawę! 

Nie tu jefzcze koniec Dobroći Jezufowey ku zakamiałemu zdraycy: 
ong mu okazuje y natenczas, gdy rzeczą famą zdraycą wydawał Gos 
Patrzćie na zbliżającego śię zdraycę! Uważcie, jak mile ga Pan JE- 
ZUS przyimuje! Słuchayćie tow. Chryftufowych, ktore do niega 
mowi: Przyjacielu,po coś przyfzedł? Czy możeż być ferce tak twat= 
de, ażeby na taką fiodkość, y dobroć nie (krufzyło śię, abo nie 
zmiękczałoł Dał był zdrayca znak nieprzyjaćiołom, mowiąc; kogo 
ja pocałuję, ten jef, ktorego my fzukacie: imaycieżź Go. O niefzczę= 
śliwy, y niewdźięczny uczniu! jaki zoak dajefz na wydanie Nau- 
czyćiela, y Pana fwego? Y zaraz przyftąpiwfzy do JEZUSA, rze» 
cze Mu: Fitam Cię Nauczycielu moy, y muet Go pocałował, O zdray» 
co nic uczniu! o wilku drapieżoy pod pokrywką owczą! y także 
rzucafz 6ię na Pafterza (wego, y przez to xofprafzać poczynafz 
owce tego Pafterza. 

Wiedźiał zdrayca o fłodkośćiy łazodaośći JEZUSOWEY. Dobrze 
śię oney przypatrzył, będąc uczoiem Jego przez trzy lata, Ta Dos 
broć JEZUSOWA miałaby gozmiękczyć, ofobliwie teraz, gdy tak 
ftodkie od Niego fłyfzy towa: Przyjacielu moy, po coś przyfzedł? 
Wierutny ten byłzdrayca! głowny był JEZUSA nieprzyjaćiel, á 
przećie Pan JEZUS nazywa go przyjaćielem fwoim, aby przez po» 
kutg upamiętawfzy śię, zofłał Jego przyjaćielem, 

S. Łukafz c. s2, W, 40. powiadz, że y natenczasykiedy Judafz 
zeczą famą popełniał tak fzkaradną akcyą, Pan JEZUS nie poprze 

fta 
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fiat go przeftrzegać, mowiąc mu: Pocałowamiem Syna Człowieczego 
mydajefz! y nie wftydźifz śię tego znaku, ktory dopełnia złość 
twojęł To jednak napomnienie tak łagodne Bie zmiękczyło fkalifte- 
go Terca. Judafz całuje JEZUSA, á Pan JEZUS, mowi S. Chryzo- 
ftom Hom: 83. in Matth. przyimuje pocatowanie, aby śię fam wy- 
dał w ręce nieprzyjaćioł, 

Ta zdradźiecka Judafza akcya była figurowana w ftarym Tefta- 
menćie przez podobną akcyą Joaba Hetmana Dawidowego, ktory 
2. Reg: 20. W. 9. fpotkawfzy w-drodze Amazę,oiby po przyjaćie]- 
fku przywitał go: Øitay moy Bracifzku, A tym czafem jedną ręką 
trzymając go za brodę, niby go caiując, drugą ręką mieczem go w 
bok przebił, y mylat kifzki jego na źiemię. A y teraz czy mało tas 
kich judafzów śię znayduje, ktorzy po wierzchu znaki miłości, 
przyjaźni pokazują, á w fercu zdradę knują, y za podaną okszyą 
o Śmierć, abo o niefławę, abo o fzkodę na fortunie przyprawują. 

Ale ozybarźiey Gi Judafza zdraycę naśladują, ktorzy w grzechu 
śmiertelnym; nie wyfpowiadawfzy śię dobrze, kommunikują. „Ci 
bowiem przyftępują do Pana JEZUSA niby z Judafzem na pocało- 
wanie, á w fercu zachowując gniew przećiwko bratu fwemu, abo 
zatrzymując cudze dobra, y co komu należy,nie oddając, abo nie 
oddalając okazyi do grzechu, fromotnie wydają Pana JEZUSA nie- 
przyjaćiołom Jego. Nieprzyjaćiele JEZUSOWI naywiękśi f3 grze 
chy nafze, przyimować tedy Pana JEZUSA w ftanie grzechu, jeft 
to zdradźić, jeft to wydsć Pana JEZUSA. 

Porzchuycie śię Chrześćianie z fobąs jakie fą'wafze Kommunie? 
jeśli pie porzucacie okazyi go grzechu, jeśli nie maćie mocnego 
przedśięwźięćia poprawy żyćia wafzego; jeśli krzywdy bliźniemu 
uczynioney Die nagradzaćie, gdy w tym ftanie kommunikujećie, 
powierzchowne znaki miłóśći y pokoju, pokazujećie,a tym famym 
Chryftufa zdradzaćje, y nieprzyjaćiołom Go wydawaćie. 
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PUNKT II. 


A" nie tylko od jednego ucznia (wego Judafza ćierpiał Pan JE. 

ZUS, ale y od drugiego Apoftoła znaczną w męce fwojey po» 
pioft zelżywość, kiedy Go Piotr ię zapart. Ten upadek Piotra 
ftrafzny jeft, y nie można wątpić, żeby nie był fzkaradny. Kroby 
chćiał go wymawiać, abo umnieyfzać, famby Piotr Swięty prze- 
Ćiwko takiemu powftał. Przeto roftrząśniymy oaprzod przyczynę 
grzechu Piotrowego; powtore: fzkaradność tego grzechu: potrze” 
Ćiec: będźiem uważać pokutę Swiętego Piotra. 

Upadek Swiętego Piotra, jawnie nam ukazuje ułomność natury 
ludzkicy. Piotr upadł, mowi S. Auguftyn Tratt. 113. in Foan, Gos 
lumna firmifima ad unius aure impulfum tota contremuit! Piotr mo» 
coy Kośćioła Bożego Filar na powienienie jednego wiatru, cały za” 
drżał, Tak to! dość jednego powienienia lekkiey pokufy na obale= 
nie człowieka! Piotr upada! Kto to? ten, ktory nie dawno z taką af- 
fekuracyą oświadczał śię: że choćby śięmfzyfcy z Ciebie Panie JEZU, 
zgorfzyli,ja się nigdy nic zgorfzę! Matth:26,W.33, Piote wiedźiał do- 
brze, co zacz był P, JEZUS? wiedźiał dobrze, że nic nie mafz fkry« 
tego przed nim, że wfzyftko Jemu jeft wiadomo, y nie może w mo» 
wie pobłądźić: á jednak gdy mu powiedźiał Pan JEZUS: Pietrze, 
zapramdę powiadam tobie, iż teyże nocy, piermey niż kur zabieje,trzy- 
kroć się mnie zaprzefz, jednak mowię Piotr odważnie odpowiada: 
Choćby mi też z tobą przyfzto umrzeć, nie zaprzę się Ciebie. Ta od- 
powiedź Piotrowa; jeft to niefzczęfny fkutek prezumpcyi, y zu- 
chwałośći ludzkiey, S. Auguftya Zradl. 113. in Joan: mowi: Quid 
mirum, fi DEUS vera predixit, homo autem falfa prefumpfit? Co za 
dźiw, prawi, że BOG przepowiedźiał prawdę, ktora śię miała ftać, 
kiedy człowiek fałfz zuchwale obiecywał. Nie tak Pietrze trzeba 
było tobie pofłąpić! miafto tego, coś ty zuchwale fobie famemu: y 
śiłom fwoim ufał, trzeba było uznać fwoję fłabość, trzeba było 
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uciec gie do Pana JEZUSA, ktory fłabość nafzę posil, y zmacnia; 
trzeba było z pokorą Go prośić, aby Gię od takiego upadku zacho= 
wał, y fiatecznym ćig, y mocnym w fiużbie, y w wiernośći fwo» 
jey utrzymał. 

O jak wielka ułomność ludzka! Bądźmy w tym my przekonanie 
że nic z siebie nie możem, á zatym nie powinaiśmy ufać śiłom na 
fzym, ale znając fłabość nafzę, powinniśmy zawfze rekurs czynić 
do BOGA, ktory jelt mocą nafzą, utwierdzeniem pafzym przez la- 
fkę utwierdzającą w dobrym. Nie mowtny, że my jefteśmy mo= 
enieyśi nad innych, że my ftatecznie będźiem przy cnocie ftali w 
tych okazyach, w ktorych drudzy upadli: ale raczey uznaymy, Ze 
my tak flabi,y ułomni jefteśmy,jako y drudzy! widząc drugich upa- 
dek, boymy śię, żebyśmy my gorzey nie upadli! 

S. Piotr zuchwale śię popifował z fwoją ftatecznośćią w wierno- 
¿ći ku Panu;przenafzał śię nad innych w ftatku,w dobrym,choćby sig 
mfzyfey z Ciebie zgorfzyli, ja się z Ciebie nie zgorfzę! y tato prezum- 
pcya» ta zuchwałość była zrzodłem upadku Piotrowego. Na po» 
dźwignienie upadłego Apoftoła, y na przytłumienie zuchwałośći je» 
go, trzeba było, ażeby przez fmutną experyencyą poznał fłabość 
fwoję. O Pietrze, ktory trzymałeś o fobie, że tak mocnym jefteés 
że nigdy śię nie dafz pokuśie zwyciężyć, ktory śię przepafzałeś nad 
drugich Społ: Apoftołow twoich, patrz teraz czym jefteś, poznay 
twoje ftabość, á pokornie wyznay ułomność, y nieftatek twoy! 
Przyrzekłeś nie dawno Panu JEZUSOWI, że choćby przyfzto z Tobą 
umrzeć, Ciebie Się nie zapre! á gdźie skutek tych ftow? Jaka to kon- 
fuzya, jska hańba Piotrowi, być jemu famemu tym, ktory tak zum 
chwale pad drugich śię wynafzał, á teraz być jemu famemu tym, 
ktory tak fzpetnie upadł! Trzeba tedy uleczyć tę tak miebefpieczią 
zuchwałość Piotrową, co Pan JEZUS czyni, jawnie pokazując,czym 
jeft człowiek fobie famemu pufzczony! Lecz to też jeft nieomył- 
na prawda, że kochającemu BOGA; wfzyftko śię na dobro obraca. 
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Pan JEZUS fpoyrzał na Piotra! 4 Piotr wnet éig upamiętywa, y 
jakby z ftrafznego letargu ocuca śię, uzaawa (woję winę; wycho 
dźi z dworu Arcykapłaiikiego, y rzewnemi śię łzami zalewż. 

Już natenczas Piotr nie był fobie famemu pafzczony, już teraz 
wfpomożony taiką Chryftufową, wfzyttko może. Omnia pofium in 
čo, qui me confortat. Natenczas jaka była odmiana w fercu Piotro= 
wym? Upadek Piotra, był mu zrzodlem pokory przez całe żyćje, 
Upadek Piotra,uczynił go gorgtfzym, y mocnieyfzym w miłośći ku 
Chryftufowi Panu według owego, comowi Pifmo święte Luc. 7, 
W. 47. Komu więcey odpufzczają, więcey miłuje. Piotr fkrufzony na 
fercu, wychodźi z dworu Arcykapłańśkiego, yrzewnie płacze, S, 
Ambroży pifząc na te fiowa, mowi: Non invenio, quid dixerit, inves 
nie, qudd fievtrit. Lachyyme culpam loquuntur, Lachryme veniam non 
pofłulant, fed merentur. Inveni cur tacuit Petrus; ne tam citó venie 
pëtitio plus offenderet, Nieznsyduję, prawi, co Piotr pokutujący 
mowił, ale znayduję to, że gorzko płakał, Same łzy wyświadczają 
winę, y onę opowiadają. Łzy nie profzą odpufzczenia, ale na nie 
zafługują. Dorozumiewam óię, czemu Piotr upamiętawfzy śię, nie 
prosił zaraz odpufzczenia grzechu fwego,ażeby tak pretka proźba 
odpufzczenia tak fzkaradnego grzechu, barżicy Pana JEZUSA nie 
obraźiła. Upadek tak Cięfzki perfwadował mu zacząć pokutę raczey 
od łez, niż od proźby przebaczenia. Q fzczęśliwe lzy, ktore zmy- 
wają zmazy dufzy! 

Płaczą ći, na ktorych Pan JEZUS pogląda. Zaprzał śię Piotr raz 
Pana JEZUSA: nie płakał, bo jako naucza nas S. Ambroży, Pan JE- 
ZUS na Piotra nie fpoyrzał: Zaprzał śię Go drugi raz Piotr; y na* 
tenczas nie płakał, bo jefzcze Pan JEZUS y natenczas naj niefpoy: 
rzał. Zaprzał śię trzeći raz Pana JEZUSA Piotr: Pan JEZUS naten- 
czas na Piotra (pbyrzał, å Piotr upamiętawfzy śię, gorzko płakał. 
Rejpice nos JESU ut fciamus nofirum defiere peccatumslavare deliium, 
Spoyrzyi y na nas JEZU, przydaje S. Ambroży,abyśmy śię nauczyn 
li opłakiwać aafze grzechy,y one łzami obimy wać. Sa 
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S, Paweł Tite 1. W. 16, naucza: iż miele takich jef, ktorzy mye 
znawają, iż BOGA znają, lecz uczynkami się Go zapierają. Pora- 
chuyćie śię Chrześćianie fami z fobą,czy nie jefteście y wy z liczby 
tych, ktorzy uczynkami zapierają śię Pana BOGA, y Pana JEZU- 
SA? Niewftydy, wfzeteczeńftwa, pijańftwa, przyśięgi, fwary, prze- 
klęctwa, kłamftwa, kradźieży, zazdrośći, fą to uczynki ćiała we- 
dług Apoftoła Galat: s. W. 19. Kto te uczynki popełnia, ten przez 
uczynki zapiera ię BOGA. Jeśli tedy naśladowaliście Piotra grzefzą* 
cego, naśladuyćież go pokutującego, y rzewnie płaczącego. 


PUNKT II. 


Nie dość tego, że Pan JEZUS ćierpiat od Judafza, y Piotra, ale 

też ućierpiat y od wfzyftkich fwych Uczniow, gdy Go mfzyfey 

w ręku niepszyjaćioł opuśćimfzy, pouciekali, Wfzyfcy natenczas A- 

oftołowie ućiekli, mówi S. Chryzoftom, kiedy widźieli, iż Pan JE- 

ZUS łagodnie do oprawcow mowił: kogo fzukacie? oto ja jeffem! do- 

puśćcie tym odeyść; kiedy widźieli, żę śię Pan JEZUS nie broni, ale 
fam śię w ręce podaje do poimania. 

Zbawićielu świata, tyśśię dopuścił być poimanym od oprawcow» 
być opufzczonym od Uczniow na pociechę tych,ktorzy fą opufzczeni 
od ludźi, y ktorzy żadney nie mają pomocy ludzkiey. Poki Ty Pa. 
nie JEZU jefteś pafzą pomocą, nafzą podporą, poty bsefpiecznie mo» 
żemy polegać na Twojey świętey opatrznośći, y na Twoim Oyco= 
wikim ftaraniu o nas. Chrześćianin nie powinien poczytać śię być 
od wfzyftkich opufzczonym, kiedy go BOGnie opufzcza: bo Pan 
BOG nikogo nie opufzcza, chyba natenczas, kiedy grzechami jego 
urażony umyka mu łafki, y pomocy fwojey, że ludźie opufzczają, 
mniey dbać o to: bo nie mafz 0a czym zafadzać śię na ludźiach, 
ktorzy z natury fą fłabi,odmienni, nieftatęczni w faworach fwoichł 

Panie JEZU, day nam talk, abyśmy Tobie wiernie fłużyli, 
przyim nas do komputu wiernych Sług Twoich, uczyń oas ucze- 
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finikami boleśći, y mąk Twoich, ażebyśmy y zyli, y umierali pod 
krzyżem, ktory nam codźiennie dźwigać kazałeś: bo przyrzekłeś 
Matth. 10. W, 38. iż ktonie dźwiga krzyża (wego, y nie nasladu= 
ję Ciebie, nie jeft Ciebie godzien, mie jeft z liczby Sług Twoich. 


KAZANIE DRUGIE 


W wielki Piątek, 
Nos predicamus JESUM Chrifum Crucifixi. 
1. Cor. 1. W. 23. My opowiadamy JEZUSA 
Chryftufa Ukrzyżowanego. 


SWiadczy Ewangelia święta na wielu mieyfcach, że nieprzyjaciele 

JEZUSOWI nie raz ufadźili śię poimać Pana JEZUSA, lecz okru= 
tnych fwych zamyfłow nie mogli do skutku przywieść: bo jefzcze 
nie przyfzła była godźina Jego. Daremnie na śmierć Jego śię fprzys 
śięgają, daremnie Go wyrzućiwfzy z miafła;na gorę prowadzą, aby 
Go z gory ftrąćili: bo JEZUS z rąk ich ufzedł, idąc przez śrzodek 
ich: czemu? bo jefzcze nie przy/zła była godźina Jego. Joan. 8,W. 20, 

Teraz Zbawićiel nafz jeft w ręku okrutnych nieprzyjaćioł, kto= 
rzy Mu haniebne zadają zelżywośći, y męki: bo fam tego chciał, 
fam śię w okrutne ich ręce wdał. Kogo fzukacie? mowi Pan JEZUS, 
dobrowolnie idąc ku ńim. Oni odpowiedzieli, Joan: 18. W. 45. JE- 
ZUS4A Nazareńjkiego. Odpomiedźia! Pan JEZUS: ja jeffem: jesli 
mnie fzukacie, dopuśććie Uczniom moim; aby fobie pofzli. Pan JEZUS» 
ktory przedtym tak wiele razy ufzedł ich rąk, y wfzyftkie ich fors 
tele, y.zamachy niefkuteczne uczynił, teraz fam śię wich ręce w da» 
je: bo już przyfzła godźina Jego, jako fam o tym daje znać Luc: 
22. W, 53. Ta jeft godźina wafza y moc ciemności. 

JEZUS tedy już jeft w ręku nieprzyjaćioł okrutnych: My uważy- 
wfzy na przefzłym kazaniu, co Pan JEZUS Gievpiał od" 
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fwoich, teraz przypatrzmy śię, co ćierpiał od żydow, y katow. 


PUNKE 1 


co do pierwfzego: Zydźi naprzod zelżyli Chryftufa frogiemi po- 
twarzami; Powtore:oniż przenieśli nadeń wierutnego Łotra Bae 
rabbefza: Potrzećie: oniż przymuśili Piłata do ukrzyżowania JE- 
ZUSA Pana. ' 

Zaczniymy od potwarzy żydowikich zmyślonych na Pana JEZU = 
SA, ktory nie tylko był niewinnym, ale famą niewinnośćią. Zydźł 
mając w ręku poimanego JEZUSA, ftawią Go naprzod przed Anna- 
fzem, potym przed Kayfafzem Arcypłanami, y nie mając co Mu 
prawdźiwego zarzućić, uiekli śię do falfzywych kalumoii y potwa- 
rzy. Stanęło wielu świadkow, ale ich świadectwa nie były według 
zamyfłow Zydowfkich. Miły Boże! jakie zamiefzanie! kiedy chcą 
potłumić czyję niewianość! Nakoniec przychodzą dway fałfzywi 
św sdkowie nad innych śmielći, ktorzy świadczą, iżfłyfzeli, że JE. 
ZUS mowił'Martb. 26. X. 61 Mogę rozmalić Kośćiuł Boży, á po 
trzech dniach zasię go zbudować, Jakie to kłamftwo! jaka przewro- 
tność tych świadkow! Nie mowił Pan JEZUS: ja rozwalę Kośćioł 
Boży, ale: Rozmalcie wy ten Kośćioł, d ja we trzech dniach wyfiawię 
go: te były formalne fiowa Zbawiciela Joan. 2. W. 14. y przydaje 
Ewangelia,iżto Pan JEZUS powiedźiał o Kościele Ciała [mojego. Kto- 
remi flowy przepowiedźiał owę wielką tajemnicę Zmartwychwfła- 
nia fwego. 

Naywyżfzy Kapłan nie był kontent z tego błazen fkiego zarzutu: 
bo choćby nie wiedzieć jak złośliwie te fiowa tłumaczyłi,coż z nich 
mogli wnieść? Czy temi flowy Pan JEZUS powiedźiał co komu 
fzkodliwego, coby Go winnym czyniło? bynamniey, Złość jednak 
Żżydowfka nie uftajeg choć widzą jawnie, że ći falfzywi ówiadko- 
wie na dowodźieuftali, Coż czynią żydowie? ©to rzucają śię do 
frożfzych kalumnii Lut, 23. W. 2. Mowią do Piłata: Zegośmy zna” 

leźli 


386 X3 18) 3% 
W wielki Piątek. 


leżli przemracającego narod nafz, zakazującego dawać daninę Cefa- 
rzowi; y mowigcego, że On jef Chryfłufem Krolem. Te fłowa zawie- 
rają trzy fkargi na Pana JEZUSA, 

Pierwfza jeft: że Pan JEZUS wywracał narod żydowfki: Druga: 
že zakazywał dawać pobor Cefarzowi: Trzecia: że Pan JEZUS czy- 
nit śię Krolem: aby tym wfzyftkim Kargom wierzył Sgdźia, przy- 
dają żydowie: żeśmy my Go znaleźli tak czyniącego: ktoremi fłowy 
chcieli Piłatowi wyperfwadować, że Go przed fad jego fławią, 
nie z nienawiści jakiey ku JEZUSOWI, ale że fami rzeczą famą do- 
znali, iż to jeft oczywifta prawda, co Mu zadają: nie trzeba fzukać 
infzych świadkow, my fami świadkami jetteśmy, że Go naleźliśmy 
wywracającego narod nafz. Te tak autentyczne świadectwa, nie by. 
ły jeno fzczerą zelżywą potwarzą, 

A w czymże, żydowie,Pan JEZUS wywracał,abo przewracał na- 
rod wafzł Czy On rozśie wał naukę jaką buptowną? Czy to jeft wy. 
wracać narod wafz,prowadźić ludźie do pokuty,ospominać ich do 
wfzelkićy cnoty, naukę (wą potwierdzać rozlicznemi cudami, cho- 
rych uzdrawianiem, umarłych wfkrzefzeniem, y innych dobro» 
dźiegftw świadczeniem, ktore uczynki nie mogły czym iafzym 
być, tylko dźiełem Bofkim? 

Zarzuty żydowikie, jakoby Pan JEZUS miał zakazy wać dawać pos 
boru Cefarzowiizali nie jawnie fą fatfzy we? Bo nie tylko Qa fam od 
śiebie pobor płacił, ale też od was, Faryzeufzowie,fpytany, czy go» 
dźi śię pobor Cefarzowi dawać? odpowiedźiał wyraźnie Matth. 
22. W. 21, Oddamaycie Cefarzowi, co jefi Cefarfkiego, d co jeft Bo- 
„kiego, BOGU. 

Zarzuceją Mu żydźi, że śię opowiadał być Chryftufem, to jeft: 
Mefsysfzem od BOGA przyfłanym. To prawda! ale tey prawdy czy 
nie potwierdzał przedźiwnemi cudami, z ktorych jaśnie mogliście 
poznać, że On jefł prawdźiwym Mefsyafzem od BOGA z oicba ze» 
fiaoym: y przeto fam do was mowił Joan: 10, W, 38. Jeśli mi nie 
więrzycie, wierzćieź uczynkom moim, Co 
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Co śię tycze godności Krolewfkiey, tego nie można ż jakim fune 
damentem zarzućić Chryftufowi, jakoby miał wolą czynić śię Kro= 
lem źiemikim: bo świadczy Ewangelia Joan. 6. W, 14, gdy Go ży- 
dźi chcieli porwać, 3 uczynić Go Krolem, On fam jeden uciekł od nich 
na gorę. Zawfze śię On oświadczał, że Jego krolefimo nie byo z tego 
świata: y niedawno Arcykapłanowi Kayfafzowi pytającemu śię, jes 
éli Qa był Chryftufem Synem Bożym, odpowiedźiał: tu dixifi,'ty 
powiedziałeś; to jeft, tak jeft, jakeś powiedźiał: y wnetki przydał: 
jednak powiadam wam, odtąd uyrzyćic Syna człomieczego siedzącego 
na pramicy mocy Bożey,y przychodzącego m obłokach niebiefkich,Mattb: 
26. W. 64, Toć nie czypił śię Krolem źiemfkim, ale niebiefkim, 

Po tych wfzyftkich' jednak niewinnośći JEZUSOWEY wywo-= 
dach, kalumnia, abo potwarz goruje, y tryumfuje! Tak w fłarym 
Teftamenćie pieczboźżna Jezabel chcąc fobie miefłufznie przywła” 
fzczyć winnicę Nabota, wzbudźiła dwoch fałfzywych świadkow; 
ktorzy ofkarżyli niewinnego Nabota, jakoby złorzeczył Krolowi, y 
tak niewinny Nebot był uksmienowany., 3. Reg" 21. Podobnąby 
śmiercią przypłaćiła czyfła Zuzanna za fałfzywym świadectwem 
niewfłydliwych ftarcow, gdyby młody Daniel od Ducha Bożego 
wzbudzony, Die był ich przekonał o kłamftwo, y gdyby ludowi 
nie był wyperfwadował ferować fłufznieyfzy dekret,fkazującfamych 
potwarcow na śmierć. Dan: 13. 

W nowym też Tefiamenćie Ać.6.Nieprzyjaćiele 8.Stefana pofta- 
wili fełfzywych świadkow, ktorzy śmieli twierdźić, że ten człon 
wiek nie przefłaje mowić ftow bluźnierfkich przećiwko Moyzefzge 
wi, y BOGU, y przećiwko mieyfcu temu świętemu: y tak upada 
fprawa niewinnego Stefana, potwarz goruje; fprawiedliwy kamien= 
ną Śmiercią umiera! 

Lecz Panie naywyżfzy, Boże Wfzechmozący, nie moicy jefłeć 
fprawiedliwy y oatenczas, kiedy dopufzczafz ginąć piewianemu! 
Bo nic na tym świecie chcefz enotę koronować, y nagradzać. Cit- 

fzóie 


+86 X 3200( 3% 
W mielki Piątek. 


fzóie śię tedy wy ffudzy Bofcy, ktorzy jefteśćie w jakim utrapieniu,y 
prześladowaniu: bo tu jeft padot płaczu. W'efela, uciechy fą to 
cząftką świata, jako fam Zbawióiel naucza Joan. 16, W, 20, Śmiąt 
sig- będzie mefelił, 6 Uczniowie Pańfcy pofpolićie bywają w utras 
pieniu, jako fam Pan mowi: d mybędźiecie m (mutku, A co z tego 
przemijającego fmutku będźie? /mutek ma/z m radość Się przemiće 
ni, upewnia Zbawićiel, 4 w radość taką,ktora nigdy was nie minie, 

Zydźi nikogo śig nie radząc, tylko fwojey zajadłośći, y furyi ku 
Chryftufowi, wyzuwają śię ze wfzelkicy ladzkośći, y z famego ro= 
zumu. Stawia Sgdźia Rzymfki przed ich oczy z jedaey ftrony JE- 
ZUSA;z drugiey Barabbafza.O jak pie rowna para! JEZUStama nice 
winność, á Barabbafz wierutny łotr: Barabbafza jednak przena- 
fzają nad JEZUSA, łotra nad famg niewinność! Piłat użaliwfzy śię 
nad niewianośćią JEZUSA, przypomina żydom ich zwyczay, iż oni 
zwykli prośić na Swięto Pafchalne o uwoloienie jednego krymina= 
lifty. Naucza S. Chryzoftom Hom: 86, in Matth., iż tym fpofo» 
bem Piłat fzukał drogi do uwolnienia Pana JEZUSA: od śmierći, a= 
żeby żydźi, ponieważ Go nie çhćieli uznać za niewinnego, przy» 
namniey Go od śmierći uwolnili jako winnego, według zwyczaju 
fwego przed naftępującą Pafchą. Patrzćie,mowi daleyS.Chryzoftom, 
jak wielki rzeczy przewrot! Przedtym lud żydowiki miał zwyczay 
prośić Sędźiego ouwolnienie jednego na Pafchg,ś teraz fám Sędźia 
prośi ludu, aby uwolnili JEZUSA! á jednak y tak nie zmiękczyły 
iię, złością zakamiałe ferca żydowikie, Wołają żydźi: nie mypufzczay 
tego, ale raczey wypuść Barabbafza! 

Barabbafz był to człowiek tak złośliwy,iż zdał śię nie na co in- 
nego żyć na świećie, tylko ażeby drugim fzkodźił: przeto famo pu» 
bliczne befpieczeńftwo inftygowało nań, ażeby był z tego Świata 
zgładzony, Pan JEZUS zaś był famą Dobrocią, ktory przecho- 
dźił miafta, miafteczka, wśi żydowfkie, wfzyftkim dobrze czyniąc: 
ztąd wielka jeft apparencya, że gmin prośiłby był Piłata, AE 

A 
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ZUSA tak Dobrotliwego, tak im dobrze czyniącego wolnym puścił, 
á Barabbafza łotra na śmierć fkazał; gdyby Arcykapłaniy ftarfzyna 
żydowfka nie wyperfwadowali gminowi, aby raczey prośili o wy 
bawienie Barabbafza, niż JEZUSA. 

Słuchacze moi,co myślićie o tym przenieśieniu Barabbafza nad JE- 
ZUSA? izali nie brzydźićie śię tak niezbożną» tak niefprawiedli= 
wa: y tak zelżywą Chryftufowi akcyę Zydowfką! Lecz weyrzyićie 
w fumnienie woje, jeżeli y wy w ten grzech nie wpadacie, jeżeli 
y wy mie odnawiaćie tak fzkaradnego poftępku żydowikiegoł Czy 
wy mniey za żydow jefteśćie winnemi, kiedy ftworzenie przena= 
fzaćie nad Stworzyćiela; kiedy BOGA opufzczaćie dla kreatury; 
kiedy wafze namigtnośći do tego was przyprowadzają, że zapomi= 
naćie BOGA, y przykazań Jego? Niewolnicy ćielefnych rofkofzy; 
sdźiećie na takie micyfca, gdźie bywa dufza wafza poraniona, BOG: 
obrażony, JEZUSzelżony już to przez plugawe mowy; wfzeteczne 
pieśni, niewftydliwe akcye, już to przez zwądy» złotzeczeńft was 
już to przez inhe grzechy. Jeżeli to nie jeft, rofkofz ćielefną, do- 
padzanie wafzym zimyfłom, niepofkromione pafsye, abo, namiętno- 
śći wafze przenafzać nad JEZUSA? Gniewaćie śię Chrześćianie, 
na żydow, że oni Barabbafza przenieśli nad Pana JEZUSA; á czemu 
na was famych nie gniewaćie śię, ktorzy toż famo, co żydźi, czy- 
nićie! toto jeft, dwojaką mieć miarę, dmojaką MASĘ» ktora jeft ob- 
mierzła BOGU, jako mowi Mędrzec Pański Prov. 20. W. 14. 

Nie nafycą śię żydźi, aż umorzą Chryftufa: y dlatego przymu- 
fzają Piłata, ażeby JEZUSA na śmierć fkazał krzyżową. Piłatnie raz 
śię oświadczył, że był na rozumie przekonany, iż Pao JEZUS był 
niewioien. Jużem wam pokazaf, iż gdy on przełożył ludowi, iż u 
nich był zwyczay prośić o uwolnienie jedaego z więżałowa, to om 
uczynił, chcąc wybawić Pana JEZUSA od Śmierói, y nie raziaftan= 
cyował do żydow, aby Go wolno puśćili, aż nakoniec przed ca- 
tym ludem, kazawfzy fobie przynieść wody, umył fwe: rgce, mo» 

Rr wiąc: 
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wiąc: Nie winien jefiem Krwi tego Sprawiedliwego. Matth: 23. W, 
24. Piłat ćięfzko błądźi, rozumiejąc śig być niewionym: ten nie 
może być niewinnym, ktory aż do gardła nie (przećiwia 4ig nies 
prawości. 

Zydźi to widząc, y ftyfząc, powtarzają fwe krzyki, y fami na się 
zabierają ftrafzne przeklęctwo, wołając, y.mowiąc: Niech Krew fes 
go na nas pada, y na (ynom nafżycb. Jakoż w famey rzeczy padła na 
żydow Krew Chryfiufowa. To przeklęctwożydowfkie jefł zrzodłem 
wfzyfłkich maledykcyi Bośkich, ktore ich ogarneły po wniebo= 
wfłąpieniu Pańfkim! Za co, pyta śię ftary Doktor Testullian, żydźi 
fą rofprofzeni po świećie, tułacze, włocęgowie po cudzych kątach, 
nie mający ani Krola, ani ołtarza, ani ofiary! Czemu im nie dopus 
fzczano ani patrzać z daleka na miłą oyczyzoę fwoję; ani odwie- 
dźić ją przynamniey prawem podrożnych, y obcych? Tertul: Apol: 
tiar Dijper fi ,palabundi, $' celi, © foli-fui ex fortes vagańtur per orbem 
fine bomine, fine DEO, fine faerificio, fine rege, quibus nec advena- 
rum jure terram patriam faltem vefigio (alutare conceditur. Czemu 
to wfzyftko na żydow przyfzło? bo Krew JEZUSOWA niefłufzoię 
przelana padła ma ukaranie ich, jako fami żądali, Krew JEZUSO» 
WA jednym jeft na zbawienie, drugim na potępienie, według pro= 
roctwa Symeonowego Luc. 2, Ten jef położeny na ruing, y na po- 
mfłanie mielu: jako kto będźie wiernym, abo niewiernym, tak mu 
Chryfłus będźie abo na powfłanie, abo na ruinę. 

Słuchacze moi,podobno wy litujećieśię nad niefzczęśćiem żydów» 
że na nich padła Krew Chryftufowa według ich niezbożney przed 
Piłatem proźby, Ale y nam trzeba pilno śię ftrzedz podobnego, bą 
więkfzego, bo wiecznego niefzczęśćia, żeby yna nas Krew JEZU- 
SOWA nie padła na potępienie, jeżeli nie będźiem zachowali ŚWwiga 
tego prawa JEZUSOWEGO. 

Piłat tak długo opierawfzy śię żydom, tandem nakonićc zezwa- 
la na ich proźby! podaje niewinnego JEZUSA w ich ręce! y tak nie- 
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wińny Baranek JEZUS doftaje śię w moc okrutnych; y drapieżnych 
wilkow. Tu już daley poftępuymy za Panem JEZUSEM, y naba= 
żnym rozmyślaniem uważmy, CO nakoniec Paa JEZUS ćierpiał od 


katow? 
PUNKT I. 


Rzy mam wam przełożyć okolicznośći męki Chryftafowey, to 

jeft: że JEZWS był zelżony,ubiczowaay,y ukrzyżowany. Płaczmy 
Chrześćianie, y nad nami, y nad Panem JEZUSEM tak wiele za nas 
ćierpiącym. 

A naprzod uważmy, że JEZUS był zelżony, á tak zelżony, jako 
nikt gorzey! ( nie był zelżony. ) W Ogroycu rzucają śię oprawcy 
na Pana JEZUSA, jako na łotra; y złodźieja, jako fam Pan JEZUS 
mowi Matth: 26. W. 4%. Wyjfzliśćcie jako na złoczyńcę z mieczami: y 
z kijami poimać mię! Siedźiałem na każdy dźień u was ucząc m Ko- 
ściele, d nie poimaliście mię! W domu Kayfafza Arcykapłona przez 
całą niema] noc oprawcy fzyderft wa czynili z Pana JEZUSA. Matth: 
26. W. 6y. Plmali na Oblicze Jego, y pofzyikowali Go, á drudzy Go 
policzkomali, mowiąc: prorokuy nam Chryfe, kto Cię uderzył: Spytar 
ny Pan JEZUS od Arcykspłana, odpowiada mu ze wfzelką fkromno= 
ścią, y pomiarkowaniem: d jeden z flug Arcykapłańjkich myćiąt pa- 
liczek JEZUSOWI, mowiąc: tak to odpomiadafz Bifkupomi? Joan: 18, 
W. a2; y na drugim mieyfcu świadczy tenże Jan Święty c 19. W. 
3. że przychodzili do niego, d mowili; Iitay Krolu żydomfki! y damali 
Mu.policzki, Dany policzek komu; jeft to u świata payzelzywfzą 
obelgą, ktorą rzadki kto daruje. A oto JEZUS paygodnieyfzy. wfzel- 
kicy czći» y pofzanowania, tak zelżywą obelgę Cierpi, na zawfły= 
dzenie nafzey pychy. Pan JEZUS jeft wizerunkiem» y modelufzem 
nafzym:d czemuż by naymnieyfzey obelgi, by naymaieyfzey. urazy 
nie możemy zapomnieć, kiedy Pan JEZUS dła nas tak wiele: obelg, 
y zelżywośći ćierpił 
Rr2 Chce- 
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Chcecie widźieć Pana JEZUSA plwoćinami zefromoconego? na 
to dość ftyfzeć to, co powiada S. Marek Ewangelifta c. 15. W, 19, 
y bili Głowę Jego trzóiną, y plwuli nań, á upadając na kolana, kła- 
niali śię Jemu, Widząc Chrześćianie, takie zelżywośći, takie obels 
gi Pana JEZUSA Cierpliwie znofzącego, czy możecie wy gniewem, 
y cholera śię unafzać przećiwko bliźniemu za lada frafzkę, za la- 
da fłowko nieoftrożnie wymowioneł czy możecie w fercach was 
fzych warzyć gniew, rankor, y żądzę pomfły na bliźoiego za naye 
mnieyfzą urazę? wy mowię Chrześćianie, ktorzy oświadczaćie śię 
imieniem Chrześćisńikim być fługami Chry ftufowemi! Ubolewaćie 
nad Chryftufem takiemi fzyderftwami,obelgami zelżorym,policzka- 
mi zbitym, plwoćinami zefromoconym! lecz to barźiey PasajEZU- 
SA boli, barźiey to Go obraża, że wy będąc Jego fługami, tak nies 
dbale Mu fiużyćie, tak nieuczóiwie z Panem wafzym poftępujećie! 

Cztery wierfzyki Mateufza S. c. 27. à W, 27, wam przeczytam, 
(abo opowiem ) z ktorych obaczyćic, jakie Pan JEZUS dla nas 
pośmiewifka, fzyderftwa, obelgi, y zelżywośći poniofł: Tedy żoł- 
nierze farośćini mżiąwfzy JEZUSA do ratufza, zebrali do Niego 
m/[zyfikęrotg, y zwlok(zy Go, młożyli nań płafzcz fzartatny,y uplotfzy 
koronę z Ciernia, młożylina Głowę Jego, y trzóinę w prawicę Jego: 
dkłaniając śię przed nim, nagyawali śię z niego, mowiąc: Witayże 
Krolu Zydomjki: dá plując nań, wźięli trzcinę, ybilim Go Głowę Fego. 
A gdy sig z niego nasmiali, zwlekli Go z oney fzaty, y oblekli Go w 
odzienie Jego ©. 

Coż Chrześciańfki człowiecze, uczynifz w nagrodę tak wielkich 
zelżywośći, y obelg, ktore Cierpiał Zbawiciel z miłośći ku tobie? O- 
to to uczyń: Będąc zdjęty na fercu litośćią nad zelżonym Pánem 
twoim, poznay, y przekonay śiebie famego, iżco ty Cierpifz, nie 
mafz nic w porownapiu,co On ćierpiał: 4 zatym darny z fzczerego 
ferća tym wfzyftkim, ktorzy ćię obraźili, á tak pokażefz sie być 
prawdźiwym Uczniem Chryftufa Pana barźiey przez naślado= 

wanie 
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wanie żyćia JEZUSA bolefnego, niż przez twoje adoracye, y po- 

kłony: A jednak twojemi adoracyami, jako prawdźiwemu BOGU 

uczynionemi, napradzay fzydertkie pokłony, od tey chałaftry Ży- 

dowfkiey wyrządzone: uznay Go z3 Krola, y Pana twego, wiernie 

Mu fłużąc; miey Go za wzor, za modelufz żyćia twego, we wfzy= 

pia Go, ofobliwie w pokorze; w ćichośći, y Ćierpliwośći naśla- 
ując. 

Podźmy do drugiey okolicznośći męki Chryftufowey, iż Chry- 
ftus ubiczowany jeft. Tu uważa S; Augoftyn Zzaćł, 116. in Joan: 
mowiąc: iż Piłat nie na infzy kopiec kazał Pana JEZUSA ubiczo- 
wać, tylko na ten, ażeby żydźi tą obelgą JEZUSOWA mafyćiwfzy 
śię, przełiali na śmierć Jego ioftygować, y oney éig domagać, Lecz 
omylił siç w fwoim mniemaniu niefprawiedliwy Sgdźia: im on wig- 
cey żydem pozwoli, tym żydźi śmielfzemi zofteną, y o więcey na- 
Jegać będą. Naylepfzy fpofob przełamać pieprawość,jeft ten, ni na 
co jey z początku nie zezwalać, 

Y tak Pan JEZUS przy fłupie, abo dybie z rofkszu Piłata oćwi- 
czony był rozgami od zajadłych na krew żydowiką katow pogań- 
fkich, tak okrutnie, że całe JEZUSOWE Ciało pękami rozg tak by- 
ło pofzarpane, iż Ciało Chryftufowe zdało śię być jedną raną. Po- 
niofi tę karę hapiebną Zbawićiel nafz, ktorą tylko złoczyńcow» 
złodźiejow, y podłych niewolnikow, zbiegow» abo rebellizantow 
karano, á poniofł tę fromotoą karę dla tego, ażeby nalzey niewoli 
grzechowty więzy potargał, y wypłacił fprawiedliwośći Bofkiey 
za bafze rebellie przećiwko BOGU, y za nafze piepoftufzeńftwa pra- 
wom Jego; A tu patrząc na pofzarpane Ciało Chryftufowe delika- 
tny człowiecze, zawfiydź Się, że tak pieścifz ćiało twoje, że nie 
nie chcefz na Giele twoim za grzechy twóje Cierpieć. Oto Bofkie 
Cisło, święte, niewinoe, żadnym grzechom nie podległe tak okru- 
tnie jeft pofzarpane; ó ty twemu ciału grzefznemu, przećiwko BO- 
GU rebellizującemu przebaczafz, one delikatnie pieścifz, we wfzy- 
fikim mu dogadzafz, Tak 
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t Tak okrutne podarćie Ciała Chryftafowego w biczowaniu Jego, 


coż fprawiło w fercach żydowikich? izali śię żydźi użalili nad po= e 
ranionymJEZUSEMbynamniey:aleraczeyich turya barźiey śię rozją. R 

dła na Pana JEZUSA. Joan, 19. Stawia Piłat przed niemi JEZUSA ię 

tak fkatowanego, & do tego od żołnierzow w przyśionku  ratufza, £ 
zelżywie ćierniem ukoronowanego; y mowi do nich: Oro Człomiek! kty 
| A drcykaptani, y fudzy ich, obaczyw(zy Chryfłufa, wołali, mowiąc: zt 
Ukrzyżny! ukrzyżuy Go! Piłarim rzekł: Weźmiycieź Go my, d ukrzy- 3a 
l Źuyćie! boć ja w mim żadney winy nie nayduję. Odpomiedźieli žydo- są 
Hi mie: Myć Zakon mamy, d wedle Zakonu powinien umrzeć, bo się czy= sj 
! nił Synem Bożym. To ufyfzaw(zy Piłat, barźiey sig ftarat wolnym zb 
Go uczynić, Lecz żydowie mołali, mowiąc: jeśli tego mypuścifz, nie a 

Jefes przyjacielem Cefarfkim: każdy bowiem, ktory sig czyni Krolem, Bo 

Jprzećimia śię Cefarzomi. Piłat ujłyftaw/zy te momy; mymiodł przed ję 
ratufz JEZUSA, y rzekt żydom: Oto Krol wafz! Aoni wołali; Strać! mb 
firai! ukrzyżuy Go! Rzekł im Piłat: Krolaż wafzego ukrzyżuję? Od» z 
powiedźieli Arcykapłani: My nie mamy Krola, jedno Cefurza. W tèns P 

czas tedy podał Go im, żeby był ukrzyżowan. | Z 
Miły Boże! na co cziowiek lekkomyślny, bezfumnienoy nie od- ch 
waża śię, ktory barźicy fwoy interesy niż fprawiedliwość miłuje? p” 
Podaje Piłat Pana JEZUSA niewinoego 0a ukrzyżowanie, aby fam m 
nie wypadł z łafki Cefarkiey. Y tak niewioaego Izaaka obóiążają J | 

drwami, ktoremi miał być fpalony BOGU: na ofiarę: lecz go Pan go 
BOG od śmierći uwolnił. Obćiążają Pana JEZUSA krzyżem, ażeby = 
na nim umart, zeby (wą śmiereią narod ludzki ożywił.. O okrutni p 
| oprawcy, oto JEZUS takim ćiężarem przywalony, na śiłach ufłaje, śię 
JĄ fiabieje, na źiemię upada, przynamniey raz nad Nim uczyńćie poli» = 
(i towanie, Przeóież: to uczynili: bo fpotkamfzy człowieka Cyreneyczy- dz 
gi ka imieniem Symona, przymuśili gos aby ziofł krzyż JEZUSOJW, aig 
n Matth. 27,W, ya fa 


Y tak JEZUS przyfzedł na gorę Kalwaryifką, abo Golgotę, gdźie 
Ga ' 
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Go ukrzyżomali; dsz dim drugich dwu ztąd,-y'z owąd, dw bośrzodku 
JEZUSA. Joan, ros W, 18. Co śię natenczas ftało? Oto to, że JE- 
ZUS śmiercią fwoją zakończył (woje męki, y oraz zakończył dźie- 
ło zbawienia nafzego: Oćiec piebiefki jeft przebłaganysta jedna Wi- 
ktyma godna BOGU jet ofiarowana, á Krew JEZUSOWA nafze 
grzechy zgładźiłe, y zmyła! Tego momentu y o nas naymilfzy JE- 
ZUS myślił, bo gdyby o nas On nie był myślił, bylibyśmy dotych= 
czas w grzechach, JEZUS umierający na krzyżu myślił o każdym 
z Das w fzczegulnośći, á my jak rzadko myślim o śmierći Jego na 
zbawięnie nafze podjętey! Czy odbieramy pożytek,y owóc z tak 
Świętcy Bofkicy śmierći? czy nie jefteśmy zliczby tych, ktorzy od: 
nawiają męki JEZUSOWI Panu, ktorzy powtornie Go krzyżują? 
Boć; mowi S. Paweł Philip. 3.W, 18. wiele tdkicb jefl, o ktorych wam 
częfłom powiadał, y teraz placząc powiadam, iż fą nieprzyjaćiclami 
krzyża Chryfufowego, ktorych koniec zatracenie, ktorych bog jeft 
brzuch, y chwala m fromocie icb, ktorzy żiemfkie rzeczy miłują, 

Nieprzyjaćielami fą krzyża Chryftufowego, ktorzy nic nie chcą 
cierpieć dla Chryftufa, ktorzy niecierpliwi fą w ućifkach, w utra» 
pieniach, w przymowkach, y w infzych okazyach przeciwnych.S'4; 
mowi S. Paweł Hebr. 6. W, 6, ktorzy znowu krzyżują Syna Bożego, 
y fromocą Go. Bo jako grzechy nafze ukrzyżowały Pana JEZUSA na 
gorze Kalwaryifkiey, tak grzechy powtarzane powtornie Go krzy- 
żują,ś nade wfzyltko one grzechy fzkaradne.jakie fa wfzeteczeńftwa, 
pijańftwa» niengafzone gniewy, fw ary, pomfty,złorzeczeńft wa,przy- 
$ięgi, kradźieży, łupieftwa, okrućieńftwa: takie grzechy ofobliwą 
moc mają, powtoroie krzyżować Pana JEZUSA. Słuchacze moi, wi» 
dząc takie okrućieńftwo katow nad Panem JEZUSEM, podobnośćie 
śię wzrufzyli fiufznym gniewem przećiwko nim? pie bądźmyż my 
fami katami Papa JEZUSA, 

Panie JEZU Chryfte Zbawicielu świata, przyim nas do komputu 
Kochaokow krzyża Twojego, aby krzyż Twoy był nafzą miłośćią, 

nafzą 
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nafzą chwałą! zakryi nas w ranach Twoich, obmyi nas Krwią Two» 
ją ktora do Oyca Twego woła nie o pomfłę, aleo łafkę dla nas; á 
jako Ty Zbawicielu ukochałeś mas, y dla nas Ćierpiałeś aż do ofta- 
tniego momentu żyćia Twojego śmiertelnego,tak my za darem Two- 
im niech Cię kochamy, y dla Ciebie Ćierpiemy aż do ofłatniego 
momentu żyćia nafzego. 


KAZANIE 
W Niedzielę Wielkonocną. 


Wftał z martwych,nie mafź Go tu. Marc, 16, 


O zmartwychwftaniu Życia nafzego na wzor Cbryftufa, 

E Swięte Niewiafły, o ktorych mowi dźiśicyfza Ewangelia przy» 

chodzą do grobu JEZUSOWEGO; bo były pełne miłośći ku Nie- 
mu. Przeto gorejąc miłośćią ku Panu JEZUSOWI, trofzczą śię oń, 
kupują wonne maśći na pomazanie’ Ciała Jego, przybiegają do gros 
bu, chcą o wfzyftkim wiedźieć, co śię ftało z Ciałem jego Prze- 
nayświętfzymsy nie przeftaną one wyświadczać miłośći fwojey znas 
kow, aż oftatnią, jako omylnie rozumiały, przyfługę Mu uczynią, 
namazując Ciało Jego drogiemi oleykami, Pan JEZUS też nie zapo= 
mina tak przemyślnie kochających śiebie: pofyła do nich Anjoła w 
poftaći Mfłodźieńca m białe fzaty ubranego, ktory tym Swiętym 
Niewiaftom opowiedźiał wefołą nowinę o tryumfie P. JEZUSA nad 
śmiercią, mowiąc donich: /7y fzukaćie JEZUSA Nazareńfkiego H- 
krzyżowanego: lecz nie mafz Go tu, wfłat z martwych! oto mieyfce 
gdźie był położony! 

Dałby to Pan BOG, ażeby y o nas mogło śię mowić, co o Panu 
JEZUSIE powiedźiał Anjoł: Zmartmwychw/łał, nie mafz go tu! Ten 
grzefznik jużz grobu nałogow fwoich powfłał,już jeft łafką Bożą po- 
święcającą ożywiony, już z grobu grzechowego wyfzedł! nie mafz 
go tu! już on infze nowe żyćie prowadźi, Y toto jeft duchowne 

Zmar- 
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zmartwyehwftanie człowieka przez grzech umarłego, jako Ewangee 
Jiczny Oćiec o fynu fwoim marpotrawnym powiedżiał: Syz żeń moy 
umar? był, d teraz odżył; zginął byt, á teraz znalazł się! 

To duchowne zmartwychwftanie nafze powinne być na wzor 
zmartwychwfłałego Chryftufa. Naprzod: Chryftus raz umarł, aże- 
by drugi raz już nie umierał: jako mowi S. Paweł Rom: 6. Chryfłus 
zmartwychwfamfzy, już nie umiera; śmierć nad nim nie będźie panoa 
wała, Ztąd wnafza Apoftoł, że y my powinniśmy umrzeć grzechom. 
Powtore: Chryftus zmartwychwitawfzy, nowe chwalebne żyćie 
zaczął: quód autem vivit, vivit DEO, ibid: zkąd wnafza Apoftot, 
żey my powinniśmy żyć żyćiem nowym.S. Auguftya $erm.2$2. mowi: 
Refurrećlio Chrifii efl in nobis, fi vita vetus mala moriatur, © quoti- 
die nova proficiat. Natenczas, prawi, jefteśmy uczeftnikami zmar- 
twychwitania Chryftufowego, kiedy żyćie ftarego człowieka w nas 
umiera, á poczynamy żyć życiem nowego człowieka, y w tym ży» 
ćiu nowym codźieii poftępujemy,. Y toto jeft duchowne zmar- 
twychwftanie człowieka, naprzod: umrżeć grzechom, powtore: 
wieść nowe żyćie. Co wam przełożę w naftępujących dwoch czę- 
śćiach mowy mojcy. 444 majorem DET gloriam. 


PUNKT L 


Zeby kto umar? grzechom, dwie mu fą rzeczy potrzebne. Piere 
wfza: nienawiść, y obrzydzenie grzechow» powtorc: azeby 

wfzelkim fpofobem uśiłował wyniść Z grzechowe 
Naprzod tedy potrzebna jeft nienawiść grzechow, y odrzeczenie 
śię ich. Kiedy mowię,że chcącemu człowiekowi z Chryftufem zmar- 
twychwfłać, potrzebna jeft nienawiść grzechu, nie rozumieycie, 
że ja mowię olekkiey jakiey nienawiśći grzechu, abo ftowoym 
tylko odrzeczeniu śię onego, ale mowię o ferdecznym fzczerym 
żalu za grzechy. Bo lekkie jakie obrzydzenie grzechow nie jeft pro" 
poxcyonalne do fzkaradnośći grzechu, á zatym nie jeft dnftatepzne 
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dó powftania ż niego. Ta jeft zwyczayna zdrada djabelika, nam 
pokryć fzkaradność grzechu. S: Auguftyn mowi Serm; 228. Chri- 
fłianos decipit inimicus per carnis illecebras, cùm cis facit leve, quod 
grave eft. Sed quid prodeft,quia fatbanas facit leve, quod Chriftus ofien= 
dit grave? Szatan, prawi, nafz Dieprzyjaćiel ofzukiwa nas przez 
przynęty ćiała, czyniąc lekkim» CO jeft ćięfzkim. Ale co pomoże, że 
fzatan to czyni lekkim, co Chryftus ma za ćięfzkie? 

Stawćię fobie za przykład Dawida pokutującego, ktory Pf. 118, 
mowi: Niepramość w nienawiśći miałem, y oną Się brzydźilem. Y na 
drugim mieyfcu Pf. 6.W. 7. Spracomatem sig w wzdychaniu moim: 
będę obmymał co noc loże moje, y łzami memi będę pokrapiat posciel 
mojeg, Y tento jeft prawdźiwy żal, ktory do ferca przenika: y toto 
jeft poznawać cięfzkość grzechu, pod ktorym ćiężarem jęczy tenże 
ukoronowany Prorok P/, 37, W, $. nieprawości moje jako ciężar ćig= 
Seki przyćifnęły mnie. Dobrze znała ćięfzkość ciężaru grzechowe» 
go Swięta Blanka Matka S. Ludwika Krola Francuskiego, ktorego 
w młodych Jećiech będącego tak częftokroć napominała: Moy Sy- 
nu naymilfzy, wolałabym widźieć ćię wyzutego z tego Kroleftwa, 
ktore na ćię z fporządzenia Bofkiego przez fukcefsyą fpada, y oe 
wfzem wolałabym Ćig umarłego widźieć aa marach, aniżeli ftyfzeć, 
żebyś ty miał przećiwko Panu naywyżfzemu, BOGU nafzemu grzech 
śmiertelny popełnić. Tak to brzydźiła śię grzechem ta Swięta Pa» 
pi, że wolała naymilfzego Syna fwego widźieć umarłego, niżeli wi- 
dźieć, abo fiyfzeć na grzech Cięfzki odważsjącego śię. 

A wy wfpołgrzefznicy moi, jak częfto śię na grzech Cięfzki od- 
ważaćic? Porachuycie śię z fumnieniem wafzym, y weyrzyićie pilno 


w nie,w jakim ftanie dufza wafza zofłaje? czy nie zofiajecie w przes. 


chu śmiertelnym, ktory człowieka czyni pieprzyjaćielem Bofkimł 
ktory dufzę śmiertelnie rani! Uważcie, co to jeft, być nieprzyjaćie» 
łem Bofkim? co to jeft,dufzę fwą śmiertelnie ranić? A jeżeli to was 
nie praekonywa, że ćigfzki jeft, y nader ćięfzki jeft ćiężar grzechu 
śmier= 
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śmiertelnego, weyrzyićie na P, JEZUSA do krzyża pwoźdźmi pry- 
bitego, całego zranionego, włocznią w Bok przekłotego! Na co On 
tak ćięfzką, y tak zelżywą na fzubienicy krzyżowcy śmierć poniofi? 
na co żyćie fwe na Ofiarę Oycu fwemu łożył, jeżeli nie nato, aże- 
by Qyca fwego Przedwiecznego za Das przeproślł, ażeby dość u- 
czynił fprawiedliwośći Bofkicy za grzechy nafze! To jeżeli fpra- 
wiedliwość Bofka wyciągała tak wielkiego dośćczynienia za grzech, 
wnieśćie ztąd, jak ćig(zki muói być grzech przećiwko BOGU po- 
pełaiony! 

Trzeba tedy nienawidźieć grzech, y onym okrutnie śię brzydźić, 
kto chce grzechom umrzeć,Ale nie dość jefzcze tego! trzeba jefzcze 
wfzelkiemi śiłami ftarać 6ię wyniść z niewoli grzechowcy, S$. Au- 
guftyn Serm., 224. pyta fig grzefznika, ktory po fpowiedźi wraca 
śię do tychże grzechow» y nałogów: jako ty mowifz:żałuję za grze- 
chy, kiedy onych wnet śię dopufzczafzł jeżeli żałujefz za nie, nie 
wraczyże śię do nich. Quomodo pænitet, guod ft? fi penitet, non fiat! 
Zwyczaynie nauczają, że fą trzy znaki dobrego przedśięwźięcia: 
Odmiana żyćia,chronienie śię okazyi grzechowey,y uśiłowanie; wy” 
korzenić złe nałogi. 

Bez tych trzech rzeczy nie można umrzeć grzechom. Kto chce 
umrzeć grzechom, trzeba odmienić żyćie: odmienić zaś żyćia nie 
można, bez chronienia śię okazyi do grzechu, y beZ ufifowania wy- 
korzenienia złych nałogow, y przełamania pieporządnych namię- 
tnośći fwoich. Bo Mędrzec mowi Zel: 3. Kto kocha niebejpieczeń= 
fimo, zginie w nim. Jeft to kochać niebefpieczeńftwo,wdawać śię w 
takie okazye, w ktorych pofpolićie człowiek w grzech wpada. Po- 
fłuchayćie Pana JEZUSA nauczającego Matth. $. W. 29. Jesli cię 
prame oko gorfzy; myłup je: á tu zaftanowćie śię pilną uwagą nad tą 
Chryftufową nauką; 4 naprzod uważmy, co śię rozumie przez prawe 
oko? Wiećie,jak miłe jeft każdemu fwoje oko.Otoż każda rzecz nam 
miła, choćby tak nam była miła, jako jeft miłe nam nafze oko, jeśli 
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nas gorfzy, to jeft: jeśli nas do grzechu prowadźi, powianiśmy wes 
dług nauki Chryftufowey,od nas oddalić, y to oczko wyłupić. Y tak 
ta kompania, w ktorey mafz uciechę, ten przyjaćiel, z ktorym tak 
dawną zawźiąłeś przyjaźń, ta karczma, ktora zmyślność twoję do 
sicbie Ciągnie, jeft to twoje prawe oko: to oko cię gorfzy, kiedy 
Gi jeft okazyą do grzechu. Bo profzę ćię, przyznay śię fzczerze, 
izali tak wiele niezliczonych grzechow nie popełniłeś, ileś razy był 
w karczmie? Jak wiele po karczmach popełnia śię grzechowł owych 
kłamftw, przyśięg, wfzetecznych fłow, zwad, przekięctw,y innych 
bez liczby. A do tego w karczmie opilftwem ćmi Gig vozum, zna- 
cznie alteruje Śię, y pfuje śię zdrowie, ten grofz, ktory potrzebny 
feft na wychowanie żony, y dźiatek, marnie śię traći dla wygodze= 
nia beftyalikicy zmyślnośći. Trzeba tedy koniecznie tę to tak ulus 
bioną porzućić karczmę, ktora j: ft okazyą do grzechu. 

Y tato jeft twoje prawe oko, ktore ćię gorfzy, ktore Pan JEZUS 
każe ći koniecznie wyłupić, to jeft) oddalić wfzyftkie te okazye; 
ktore cię wiodą do grzechu:choćby tobie było tak ćięfzko oddalić 
śię od tey okazyi, jakby było Cigfzko,y bolefno, gdyby ći w famcy 
rzeczy łupiono oczy, jednakże powinienbyś tę Ćigfzkość podjąć. 
Ani mow, że wielkąbym fzkodę na fortunie, abo na fiawie poniofł, 
gdybym tego przyjaćiela ulubionego porzućił, gdybym do tego 
domu nie chodźił: 4 czy nie więkfząż fzkodę ponieśiefz, kiedy du= 
fzę twoje, zbawienie twoje, wieczność błogofławiooą ftraćifz, je= 
żeli tey okazyi nie porzućifz? y co natenczas Ći pomoże przyjaźń 
ludzka, sbozyfk przemijający? y jaką dafz odmianę za ftraconą du» 
fzę twoję, zbawienie twoje} Trzeba tedy umrzeć grzechom: ażeby 
zaś kto umarł grzechom, trzeba nienawidźieć grzechy onym brzya 
dźić śię, y wfzelkim fpofobem uóiłować wyniść z grzechu. Ale nie 
już to wfzyftko! żyćie z Chryfłufem zmartwychwftałe wyćiąga 


po nas, abyśmy prowadźili żyćie nowe. 
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SWięty Paweł Colofs. 3. W. 1. naucza nas, jakie ma być życie nas 
we,abo nowotne Chrześćianina z Chryftufem z martwych wfkrze- 
fzonego» temi flowy: Jesli, prawi, z Chryfiufem zmartwychnfali= 
ście fzukaycie tego, co jeft m niebie, gdźie Cbryfłus $iedźi na prani= 
cy Oyca (wego: que furfum funt, fapite: rzeczy gorne: rzeczy niebie- 
fkie kochaycie, nie te rzeczy źiemfkie, znikome. Przez te ftowa Se 
Apoftoł nam ukazuje naprzod, że życie zmartwychwftałego Chrze- 
śćianina powinne być oderwane od rzeczy źiemfkich: powtore: iż 
Ono z gorącośćią powinne fzukać rzeczy niebiefkich. 

Zyćie zmartwychwfłałego Chrześćianina powinne być oderwa- 
ne od rzeczy źiemfkich. Przez to nie trzeba rozumieć, Żeby ka= 
zdy Chrześcianin powinien był opuśćić rzeczy, abo dobra Żiem= 
śkie, y pie mogł ich zachować, abo zatrzymać fobie. Są dobra źiem- 
fkie potrzebne na zachowanie tego nędznego żyćia: przeto trzebana 
nie pracować, y robić, y one zatrzymać do używania według po» 
trzeby, ale przykładać ferce do tych dobr źiemśkich, to jeft zaka- 
zano. Mowi Zbawićiel nafz Matth. 6. W. 21. Gdźie jefł fkarb imoys 
zam jeft y ferce twoje. A gdźież trzeba, ażeby był fkarb twoy? Je- 
éli karb twoy jeft na źiemi.y ferce twoje jeft pa źiemi. Ażeby ferce 
twoje było w niebie, trzeba, aby fkarb twoy był w niebie. Mowi 
daley Pan JEZUS: Nie fkarbćie fobie fkarbow na źiemi, gdźie rdza, y 
mol pfuje, y gdźie złodźieje wykopują: y kradną. Ale fkarbiie fobie 
fkarby w niebie, gdźie ani rdza, ani mol nie pfuje; ani też złodzieje 
nie wykopują» ani kradną. Co to jeft» śkarbić na ziemi? jeft to, bar- 
źiey myślić o Ziemi, niż o niebie; jeft to, barźicy robić, pracować 
na pozyskanie dobr żiemíkich, niż niebiefkich. 

Rzecze kto z was: ja Cierpię wielkie uboftwo! nie mam czego 
fkarbić na żiemi! Odpowiadam mu: Twoje uboftwo nie przefzka= 
dza ći, abyś nie czuł aad fercem twoim. Ubodzy częftokroć tak 
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dobrze fobie fkarbią na źiemi, jako y bogaći. Pan BOG patrzy na 
fevce,yna żądze każdego. Ty nie mafznic,ale żądafz,pragniefz wiee 
la, y za fzczęśliwych tych mafz, ktorzy w bogactwa opływają na 
źiemi., Na famym łonie uboftwa tobie zoftającemu, w fercu twym 
tai ię jad bogactw źiemikich, á zatym ty fkarbifz na źiemi. Patrz, 
jak wiele ty czynifz dla źiemi, á jak mało dla oiebał Na co twoje 
prace, fatygi, poty czoła twego śię obracają? na mały zyk, na mis 
zerną potrzebę, Przez to, uchoway Boże, nie ganię wafzey pracy, 
wafzey fatygi około gofpodarftwa, około roli, około rzemiofta: y 
owfzem gdybyśćie prożnowali, tym famym z leniftwa wafzego 
winnemibyśćie ię przed Bogiem ftali. Ale tylko tego żądam, kie» 
dy wy robićie, horujećie, pracujećie, abyście myśl wafzę wyżey od 
źiemi podnafzali, robiąc, pracując, abyśćie BOGU pofłufzni byli„y 
wolą Jego świętą pełnili, ktory was na robotę, na trudy na tę źiew 
mię puścił, abyśćie robotą wafzą za grzechy śię wypłacali, abyśćie 
na niebo fobie zarobili. 

Z zguby naybarźiey rzeczy źiemfkich znać, kto ma przylgnic= 
ne, przyklejone do źiemi ferce, Gdyby ferce wafze nie było przy- 
klejone do tych dobr źiemikich, czy ftyfzanoby owe wrzafki, las 
menta, narzekania, przeklęctwa, gdy jaką fzkodę podnieść śię tran 
f? Kto nie ma przyklejonega ferca do tych źiemśkich znikomych 
rzeczy, taki gdy je ftraći, więkfzą ma przyczynę do radośći niż do 
fmutku, do ućiefzeoia śię, niż do utrapienia, Przyczyna fmutkuy 
utrapienia jelt mała, to jeft: zguba jakicy rzeczy przemijająccy: á 
przyczyna radośći, y pociechy jeft wielka, y gruntowna. Bo prow 
fzę, co człowiek z Panem Bogiem złączony traći? 4 Go zyfkuje? tra” 
éi rzecz marną,ś zyśkuje takke Bofką na żiemi, á w niebie pomno- 
żenie chwały wieczney.Nic nie może utrapić dobrego Chrześćiani= 
na tylko utrata BOGA. Kiedy ma BOGA, y laike Jego, za nic ma 

rato rzeczy znikomych: bo ftrata rzeczy doczefnych pomaga je» 
fzcze człowiekowi do zachowania BOGA, y łałki Jego: y tak na 
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zgubę jakiey rzeczy źiemfkiey pie patrzy,niby na jaką rżecz fobie 
fzkodliwą, ale uważa onę, jako rzecz fobie pożyteczną, y do zba- 
wienia wiecznego pomocną. 

Takie to jeft ułożenie, takie fą fentymenta Chrześćianina z Chry- 
ftufem zmartwychwftsłego, ktory nie tylko jeft oderwany od źie- 
mi, jako dotychczas fiyfzeliśćie, ale też z gorącością fzuka rzeczy 
niebiefkich. Querite, que furfum funt. Kochaycie, y fzukaycie rze= 
eA gorbych, rzeczy niebieskich, mowi S, Apoftoł: que furfum funt, 

apite. 

W fzelkieuśitowanie, wfzelka gorącość Chrżeścianina z Chryftu= 
fem zmartwychwftsłego, jeft, bawić śię około rzeczy niebiefkich. 
Modlitwy, oabożeńftwa, fłuchanie Mfzy Swiętey, kazania, nauki 
duchowney, czytanie, abo fłuchanie kóiąfzki nabożoey, fpowiedź 
przynależyta, Kommunia Swięta; teto fą delicye człowieka z Chry- 
ftufem zmartwychwftałego, - 

Dwzy Uczniowie Chryftufowi, o ktorych jutro uftyfzyćie z E- 
wangelii, dźiś idąc do Emaus, y mając Pana JEZUSA między fobąę 
ktorego w drodze nie poznali, gdy potym w domu poznali Go w 
łamaniu chleba, a Pan JEZUS z oczu ich zniknął, mowili między 
fobą: Luc, 24. W. 32. Tzali ferce nafze nie gorzałe w nas, gdy momi? 
m drodze, y pifma nam otwierał? Takie powinne być ferce człowie- 
ka z Chryfłufem zmartwychwfłałego. Powinne ono pałać, gorzeć, 
y unzfzać 6ię do piebiefkich rzeczy. Ja, 

Samo wafze miefzkanie na wśi,podaje wam łatwiuśieńki fpofob do 
prowadzenia żyćia nowotnego. Oddaleni wy jefteśćie od okazyi 
grzechowych! uiławicznie pracujećie» horujećie na pożywienie wa- 
fze, y Panow wafzych! Ogdybyśćie te prace, te trudy;te poty czo» 
ła wafzego umieli poświęcać dobrą intencyą, ofisrując one Panu 
BOGU z miłośći ku niemu, na cześć, y Da chwałę Jego, o jakbyśćie 
miłą BOGU przyfłogę, á wam zyfk w niebie uczynili! Powtore: na 
wéi miefzkającym o-jak wiele rozlicznego tworzenia przed oczy 
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ma ftoi? Co wfzyftko człowiek widząc,może łatwiulieńko podnieść 
ferce, y myśl fwoję do BOGA Stworcy tego wfzyftkiego. Niebo 
jak obfzerne, jak wfpaniałe, jak pięknie gwiazdami przybrane! á 
coż pomyślić o wielkośći, o wfpaniałośći famego BOGA ,ktory tyl- 
ko cząfłkę wfpaniałośći fwey niebu, na ktore patrzym, udźiclił, 
Ziemiś, ktorą wy wyrabiaćie, jak wiele wyprowadza, y wydaje o= 
woeow: á to wfzyftko wfzechmocność Stworcy nafzego fprawuje! 
jakież fą powinne za to wfzyftko BOGU nafzemu dźięki! 

Do takiego tedy nowego Zycia zmartwychwftanie Chryftufa nas 
wzywa: to jeft: naprzod, abyśmy umarli grzechom przez ohydę, y 
wyftrzeganie śię ich. Powtore: abyśmy żyli nowym życiem, ferce 
nafze odrywając od źiemi, y dobr źiemfkich, á podnafzając je de 
dobr niebieskich, do dobr gocnych. Y tento jeft fpofob w tym ży” 
ćiu zmartwychwftać z Chryftufem, abyśmy po śmierci nafzey fwe. 
go czafu z Chryftufem byli chwalebni yuwielbieni w niebie przez 

niefkończoną wieczność, 
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Wftał Pan prawdźiwie. Luc. 24; 
O fzczęściu Życia duchownie zmartwychwfłałego. 
Nia wczorayfzego miałem fzczęśćie przełożyć wam fpofob dus 
chownego zmartwychwfłania z Chryftufem, przekładając wam, 
iż żyćie duchownie zmartwychwftałego Chrześćianina powinne 
mieć te dwie kondycye: pierwfza: umrzeć grzechom: wtora: pro- 
wadźić żyćie nowe. Daley powiedźiałem, że do tego, ażeby kto 
umarł grzechom, dwie rzeczy mu fą potrzebne: Pierwfza: aby niee 
nawidźiał grzech, y onym śię brzydźił: druga: aby calegrzech zee 
pfował. A do prowadzenia żyćia nowego, pokazałem wam, iż tak» 
że dwoch rzeczy potrzeba, Pierwfza: oderwać ferce od źiemi; drus 
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ga: podnieść je do nieba, tó. jeft: nie miłować, nie fzukać źiemfkich 
rzeczy, ale gownych, niebieskich, Que furfum funt, guerite, que 
Sür fum funt, fapite, 

Dźiśia umyśliłem nie przerywając tey materyt, was zachęćić, y 
zagrzać do prowadzenia nowego życia, ktore może prawdźiwie śię 
mowić, że to żyćie jeft zmartwychwftałego czlowieka, Do tes 
go mie mozę wasbarźiey zachęćić, jako przekładając wam fzczęście 
duchownie z Chryftufem zmartwychwfiałego człowieka, Y to jeft, 
co wam poftanowiłem przełożyć, i 

S. Auguftya ferm: 252. powiada, że fzczęśćie  zmartwychwfta- 
łego żyćla Chrześćiańlkiego jeft wyobrażone w cudownym poło» 
wie ryb, ktory śię ftat po zmartwychwftaniu Chryftufo wym. foan: 
21. Tea S.Oćiec uważa trzy okoliczności tego połowu ryb.Naprzod: 
że Chryftus Pan kazał Uczniom fwoim zapuśćić śieć po prawey ftro- 
nie łodźi. Powtore: że Ewangelia powiada: iż Piotr myciągną! sieć 
na źiemię pełną mielkich ryb fia pięćdziesiąt y trzech. Potrzecie: ze 
Ewżogelia wyraźnie dodaje tę okoliczność: że choć tak miele ryb 
było, jednak sieć nie podarta śię. Ten połow po zmartwychwfłaaiu 
miany S. Auguftya znafza z drugim połowem tychże Uczniow mia- 
nym przed zmartwychwiłaniem Pańfkim, ktory opifuje S. Łukafz 
c. $. temi fitowy:Rzek? JEZUS do Symona: ( Piotra ) zajedź na gię- 
biq, d zapuśćcie śieći mafze na połow, A Symon ( Piotr ) odpomia- 
dając, rzekł Mu: Nauczycielu, przez calą noc pracując, niceśmy nie 
ułomili: mwfzakże na fłowo Twe zapufzczę sieć, A gdy to uczynili,za= 
garnęli ryb mnofiwo mielkie,aż się rwata sieć ich. Gdźie uważa $.Aue 
guftyn, iż tu Pan JEZUS powfzechnie tylkomowi: Zapuśćcie sieci 
wafze na polow, nie wfpomiosjąc ani prawcy; ani lewey ftrony, po 
zmartwychwftaniu zaś fwoim mowi:zapuśććie śieć po prawey ftronie. 
Powtore: przed zmartwychwftaniem Ewangelifta nie kładźie liczby 
zagaroionych ryb, ale tylko powfzechnie wfpomina mielkie mno- 
fimo ryb, 6 po zmartwychwftaniu wyraźnie powiada: że Piotr wy- 
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ciągnątna żiemięsieć pełną wielkichryb fa pięćdźieśiąt, ý trzech, Po» 
trzećje: w połowie przed zmartwychwfłaniem Pańfkim śieć śię Apo- 
ftojfka rwała, á po zmartwychwftaniu, wyrążoie Ewangelifta dokta- 
da: iż choć żak miele mielkich ryb było, jednak sieć wie podarła śię, 
Wielka rożnica między temi dwuma połowami, ktora nam uka» 
zuje zacność, y fzczęśćie zmartwychwftałego żyćia. Naprzod: Syn 
Boży każe zapuśćić $ieć po prawey ftronie łodźi:przez co nam ukas 
zuje prawość życia zmartwychw ftałepo, Powtore: Uczniowie Pań- 
fcy zagarnywają fto pięćdźieśiąt trzy wielkich ryb; co jeft figurą 
obfitośći Żyćjw zmartwychwfłałego, Potrzećie: 6ieć petoa tak wie- 
lu wielkich ryb nie podarła śię: co znaczy ftateczność, ftałość mos 
cność żyćia zmartwychwftałego, Y teto trzy częśći: Prawość, ob= 
fitość, y ftałość żyćia zmartwychwfłalego,będą materyą mowy mo- 


jey» 
PUNAET, 1 


"AG; zmartwychwfłałego z Chryftufem człowieka jeft prawe, to 

jeft: profte, fzczere, nie mające Żadney obłudy. Prov. 11, X., 20, 
mowi Mędrzec Pańśki: Abominabile Domino cor pravum, © voluntas 
ejus iniis, qui fimpliciter ambulant.. Brzydźi śi Pan BOG fercem 
nieprawym, y ma do tych chęć, ktorzy prawo w proftośći ferea 
fwego chodzą. Gdźie Mędrzec wielką rożaicę kładźie między pra- 
wym y nieprawym fercem. Nieprawość ferca pochodźi z niefzcze- 
rośći, z obłudy; á prawość z fzczerośći, y jedaoftaynośći. Niepra= 
wością Pan BOG śię brzydźi, y na nieprawe ferce y fpoyrzeć nie 
chce, á na tego, ktory ma prawe ferce, miluśieńko pogląda, y ma w 
nim fwoje upodobanie we wfzyftkich porufzeniach jego. Co ro- 
zumieć potrzeba przez profte y prawe ferce? odpowiadam Z S, Ba- 
zylim in Reg. fus: q. 2. iż ferce człowieka powinne być prawdźi- 
wie proite, y prawe tak względem BOGA, jakó y względem blis 
źniego. 
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A kiedy ferce nafze jeft prawe,y profte względem BOGA? Naten- 
czas ferce nafzejeft prawe,kiedy wfzyftkie wojeakcye,y porufzenia 
kieruje do BOGA;ktory jeit oftatnim końcem żyćia nafzego,y wfzy* 
ftkich fpraw nafzych. Serce nafze uczynione jeft dla BOGA: kic- 
dy śię od tego końca oddala,natenczas zoftaje niby w gwałtownym 
ftanie. Gdybyśmy my dopuścili fevcu nafzemu iść wedłag fwojey 
paturalacy ikłonaośći, toby ono fzło» y unafzało śię do BOGA, ja- 
ko do centrum, do krefu fwojego: Kiedy ono od centrum fwego» 
to jeft: od BOGA śig oddała, to jeft fkutek przez grzech zepfowa- 
ney natury, fkrzywionego ferca, Y ztąd S. Bazyli na pomienionym 
mieyfcu mowi: że jako nie trzeba nam ofobliwey nauki dawać; aže» 
byśmy to żyćje nafze zachowywali, ażebyśmy éig Ćicfzyli z tego 
flonecznego Światła, ktore nam przyświeca, abyśmy kochali ro- 
dźicow nafzych,ktorzy nam żyćie dali; bo fama natura do tegonas 
wiedźie; y Ciągnie: tak gdybyśmy prawe, nie zepfowane ferce mie- 
li, nie trzebaby nas uczyć, abyśmy kochali BOGA: boby famo fer- 
ce naturalnym impetem unafzało śię do niego, jako do centrum 
fwego. 

Mieć tedy prawe ferce, jeft to, za czafu nauczyć śię poznać BO- 
GA, poznać wielkość Jego niefkończoną! O tey wielkośći Bofkiey 
mowi ukoronowany Prorok Pf 47. W. 2, Wielki jet BOG, y wiel- 
ce jell godźien wfzelkiey chwały, y wielkośći Jego nie mafz końca. 
Przerażeni tą niefkończoną wielkośćią BOGA nafzego, nie możem 
być nie przekonani o nafzey drobnośći, y pikczemnośći. Co jeft 
BOG? 4 co my jefteśmy? Jaka jeft wielkość, jaka zacność, jaka jeft 
godność BOGA nafzego! á jaka jeft podłość, y nikczemność nafza? 
gdybyśmy to dobrze pojęli, umielibyśmy BOGA fzanować, á nami 
famemi gardźić. Natenczas prawdźiwie ferce nafzę jeft prawe, kie= 
dy jeft upokorzone przed Bogiem, Serce przerażone wielkością 
nieogarnionego Majeftatu Bofkiego, drży przed nim, jako każdego 
z nas napomina Dawid Pf. 144, W. 3. Słuźcie Panu m bojaźni, y 
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ciefzcie Się m nim ze drżeniem. A Pan BOG na takiego mile pogląda, 
jako fam Pan BOG nas upewnia u Izaiafza Proroka c. 66. W. 2. Na 
kogo, prawi, meyrzę, jeżeli nie na ubożuchnego, ktory ma fkrufzone 
Serce, y ktory drży na foma moje? Bojaźń Boża jef początkiem mg- 
drośći, mowi Mędrzec, Przeto wzywa nas wfzyftkich ukoronowa= 
ny Prorok Pf: 94. Przychodźcie! pokłońmy się Panu; upadniymy, j 
placzmy przed Panem, ktory nas uczynił, 

Sami będąc zdjęći tą zbawienną bojaźnią niefkończonego Maje- 
ftatu Boskiego, Oycowie, y Matki, za czafu fwoich dźieći uczcie 
poznawać naprzod Pana BOGA, 4 potym śiebie famych. Tobiafz O- 
Giec c, 4, W, 23. częfło to Synowi fwemu w ferce Wrażał: Synu 
moy, ubogie wprawdźie żyćie prowadźiemy: ale miele dobr bga 
dziemy mieli, jeżeli się będźiem BOGA bali, y jeżeli będźiemy od- 
fępowali od mfzelkiego grzechu, d będźitmy czynili dobrze. Pozna” 
nie, y hojaźń BOGA, jeft to naybogatfze dźiedźictwo dla fynow, 
naybogatfzy pofag dla corek od Rodźicow zofławiony. 

: Pan BOG pofłanowił dwoje przykazań, na ktorych wfzyftkie in= 
ne fa zawifie. Pierwfze: Miłuy Pona BOG! twego, A drugie: Mis 
Tuy bliźniego twego jako siebie famego. Naproftowawfzy ferce nafze 
ku BOGU, trzeba też ono naproftować y ku bliźniemu, 

Do tego naproftowania ferc nafzych ku bliźniemu, pobudza mas 
Paweł Swięty, mowiąc Epbef, 4. W.2$.Odrzuciw/zy kłamfimo, mom 
cie każdy prawdę z bliźnim [fwoim, gdyź członkami jefieśmy jedni 
drugich. 

KażdyChrześcianin powinien mieć ferce prawe, profłe,to jeft: fzcze» 
re,dalekieod wfzelkiego kłamftwa,od wfzelkiey ofzukaniny bliźnie- 

-gopowinien uważać, że my wfzyfcy ludźie tak śćifłą mamy między fo- 
bą związkę, jak mają między fobą członki ćiała nafzego. Członek ciała 
nafzego,jeden drugiego nieofzukiwa, jeden drugiemu pie fzkodźi, ale 
raczey jeden drugiemu dopomaga.Y tę naukę w ferca nafze fam Zbawi. 
ciel wraza,mowiąc Mazzb.7.W „12. w/zyfiko,cobyśćie i wam 
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ludźie czynili, y wy im czyńcie.Boć ten jeft Zakon, y Prorocy. Wy nie 
chcecie, aby was ofzukiwano; nie ofzukuyćież y wy bliźniego fwe- 
go. Wy pie chaećie, aby kto wam jaką fzkodę uczynił; y wy też 
Żadnemu nie czyńcie fzkody: Wy za złebyśćie mieli, gdyby kto 
wam z gumna, abo z fzpichlerza kradł zboże,gdyby kto nocą w fa- 
dźie wafzym zftrząfł, zbo poobrywał z drzewa owoce, naprzy- 
kład: grufzki, jabłka, gdyby kto okaleczył wafze bydlę,toż mowić o 
iofzych fzkodach: tegoż prawidła y wam śię trzeba trzymać, trze- 
ba brzydźić śię wfzelką niefprawiedliwośćią ku bliźniemi w afze- 
mu. Jakimbyśćie fercem przyjęli, gdyby kto was żył, befztał, ła- 
jal, bił, kaleczył? tegoż prawidła trzymayćie śię y przećiwko dru- 
gim, żadney im ani ftowems;ani uczynkiem nie czyniąc krzywdy,y 
urazy, pamiętając na owo przyrodzonego rozumu prawo: czego 
fobie nie chcefz, nie życzyfż, drugiemu nie czyń: á czego fobie żądafzy 
to y drugiemu wyrządzay. 

Jaki za6 pożytek człowiekowi ferce prawe, y profte przynośi, 
kto opowie? Jatu teraz nie wfpominamowey zapłaty wieczney,kto- 
1ą Pan BOG nagotował dła tych, ktorzy fą prawego ferca tak ku 
BOGU, jako y ku ludźiom: ale tylko wam przypominam nagrodę 
jefzcze w tym żyćiu, ktorey nagrody ficdkość przechodźi fałfzy- 
we rofkofzy całego świata. A ta nagroda zawifła jeft na ukontento- 
waniu, y pa ufpokojeniu dufzy, y na poćiefze wnętrzney, ktorą 
fprawuje ferce prawe,to jeft: świadectwo fumnienia prawego, y do- 
bregó, ktore S. Apoftoł 2. Cor. 1. W. 12. nazywa pochmałą dobre- 
go Chrześćianina, iż m profłośći ferea, y m fzczerośći Bożey, d nie w 
mądrośći cielefney;to jeft: nie wobłudźie,y zdradźie, ale m tafce Bo- 
żey obcuje na tym świecie między ludźmi. Takie świadectwo fumnie- 
nia jaką pociechę na dufzy, jaką radość na fercu, jakie ukonteoto- 
wanie, jakie ufpokojenie ferca fprawuje, wy dufze proftego ferca 
lepicy w fobie czujecie, y doznaw aćie, niżeli ja opowiedźieć hogę. 

Lecz jeft też y złe ubefpieczenie, y ufpokojenie ferca, ktorego 
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Chrześćianin powinien wfzelkim fpofobem śię ftrzedź. A to złe u» 
befpieczenie zawifło na tym, kiedy grzefznik zabrnąw(zy w grzes 
chy, niby w nich zafypia,y nie czuje fwego niefzczęśćia: ó jeśli kies 
dy poczuje gryzotę fumnienia;to on tego gryżliwego robaka wodką, 
abo inoym mocnym trunkiem zalewa, aby go uśpił: y tak przyduśie 
wfzy nieco tego robaka, mowi z Owemi niczbożnemi u Proroka Je- 
rem, 6, W. 14, Pax, pax! á Prorok odpowiada: ©? non erat pax. Mos 
wi: pokoy, pokoy! 4 nie bylo pokoju, bo non ef pax impiis, mowi 
Ifai; c. $J Went. Fałfzywy to pokoy, ktory wypowiada woynę BO.: 
GU,„y z nim walczy:ktorey woyny nicinfzy koniec, tylko wieczna due 
fzy zguba. Przećiwnym fpofobem kto jeft prawdźiwą miłośćią z Bo» 
giem, y z bliźnim ziączony, ten wa prawdźiwy pokoy na fumnie. 
niu,radość na fercu,poćiechę na dufzy, y potym doczefnym pokoju, 
przypufzczon bgdźie do wiecznego w niebie pokoju. Y ten to jeft 
pierwfzy pożytek żyćia z Chryftufem zmartwychwftałego,mieć fer- 
ce prawe, proite, abo dobrze wyproftowane ku BOGU, y ludźiom. 


PUNK I M 


Rugi pożytek żyćia duchownie zmartwychwftałego, jeft jego 

obfitość, abo żyżność, W owym połowie ryb; ktory mieli przed 
zmartwychwiłaniem Chryftufowym Apoiłołowie, Sya Boży kazał 
im zapuśćić Śieći w głąb, Łuc.21.A Symon Piotr odpowiadając Mu, 
rzekł; Panie, oto przez całą noc pracując, niceśmy nie ułowili: jednak 
na Imię Twoje zarzucę Sieć. Uczynił. tak Piotr, zapuśćił z fwemi 
towarzyfzami śieć, y wnet zagarnęli takie mnofiwo ryb, że śię Sieć 
rmała. W drugim także połowie po zmartwychwftaniu Pańikim 
miaaym foan:21. tymże Apoftołom tymże (pofobem każe zapuśćić 
sieć Zbawićiel. Swięty Jan oczywifty świadek, ktory Z Piotrem 
na tymże połowie był, świadczy, że myciqgngfi sieć peiną mielkich 
ryb fio pięćdziesiąt trzech. Oboje to mnoftwo ryb ułowionych wy- 
raża obfitość, y płodność żyćia z Chryftufem zmartwych wftatego, 
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Co trzeba czynić, ażeby życie Chrześćianioa duchownie zmar- 
twychwfłałego było obfite,y płodne w cnoty zbawienne? Ototrze- 
ba zapuśćić z Swiętym Piotrem sieć w Imię Pańfkie. Ktory nie w 
Imię Pańfkie zapufzcza fwoję śieó; ten wiele pracuje, 4 nic nie u- 
łowi: á ten ktory zapufzcza fwoję śieć w Imię Pańfkie, wielkie 
mnoftwo ryb zaćiąga. Tu porachuy $ię każdy Z fobą, jako ty fwo= 
je codźienne prace, fatygi podeymujefz? jeśli to wfzyftko czynifz 
w Imię Pańfkie, fzczęśliwy jefteś! połow twoy obfity jeft! bo fobie 
zarzbiafa na niebo, na fzczęśliwą wieczność. Nędzae wprawdźieć 
y pracowite jeft życie wafze,kmiotkowie, gofpodarze ubogiey cha- 
ty, parobcy,y inśi po wślach miefzkający! wafze prace fą ćięfzkie, 
długie, przykre! Wy podlegaćie w źimie furowośći, y tęgośći mro- 
zow, w lećie ponośićie Ćiężar dnia, y upału,raniuśieńko wfłajecie, 
poźno idźiećie fpać,nędznie śię pośilaćie, á mało co tak wielką pra- 
cą zyfknjećie, O jak wielu jeft, ktorzy mniey, y lekcey pracują; á 
wiele zyfkują! Izaliż wafze prace tak Cięfzkie» tak was trudzące 
mar nic zginą? bynamniey.jeśli wy te prace, te fatygi, te poty czoła 
wafzego ponośićie w Imię Pańfkie, to jeft; jeżeli roboty, prace, pos 
droże wafze; y infze zabawy zaczynaćie w Imię BOGA Oyca, y Sy- 
na, y Ducha S. to jeft: na cześć, y na chwałę BOGA w Troycy Je- 
dyoego; jeżeli w pośrzodku prac, robot wafzych, coraz myśl wa- 


fzę podnafzście do BOGA, y do Niego wzdychaćie fercem, 4 pod- 
czas y ulity mowiąc: Qycze piebiefki, y przez tę moję pracę swięc 
śię Imig Twoje, przyidź kroleftwo Twoje! bądź wola Twoja: Wo- 
la Twoja święta jeft, abym robił, pracował: atoż robię, pracuję na 
chwałę Twoję, abym dość uczynił woli Twojcy. A Ty pobłogofław 
pracy rąk moich: Chleba nafzego powfzedniego day nam dźisia, 
day urodzay, day żyżność zboża, y tam daley. Jeżeli mowiętak do 
BOGA wzdychając pracujećie, cokolwiek wy robićie, zapufzczaćie 
$ieć wafzę w Imię Pańikie, y czypićie żyćie wafze obfite, y płodne 
w dobre uczynki, żyćie mowię właśnie przyftojące na prawdźiwie 
zmartwychwftałego Chrześcianina. Bo 
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Bo nie wątpćie o tym, że wfzyftkie prace uczynione dla BOGA, 
Jemu śię podobają: A zatym czy wy żiemię wyrabiacie, Czy w o» 
grodźie kopiećie, czy drzewa fpufzczaćie, czy drwa rąbiećie, abo 
zwoźićie, czy zboże śiejecie, abo zbieraćie, czy ślano koślćie, abo 
grabićie, czy co infzego około domu, około gumaa, około obory, 
abo fłodoły czynicie, to wfzyftko możećie dla BOGA, w Imię Bo- 
skie czynić, á zatym wfzyftkiemi temí uczynkami możećie śię Panu 
BOGU przymilić, ile jefzcze kiedy te wafzeroboty będźrećie łą- 
czyć z zafługami naydrożfzemi naymilfzego Syna Bożego, ktory w 
Giele ludzkim tak wiele pracował, y Ćierpiał na chwałę Qyca fwe- 
go Przedwiecznego, y na zbawienie nafze, 

Y dla tego S. Paweł Apoftot częfto nas napomina, abyśmy wfzy» 
ftkie fprawy nafze dźiałali na chwałę Bofką 1.Cor. 16, W, 14. Niech, 
prawi, m/zyfłko afze będźie w miłości BOGA, y bliźniego. W tych 
krotkich fiowach Swięty Apoftoł zamknął wfzyftkie fprawy, wfzy» 
ftkie zabawy Żyćia nafzego, jako to robotę ręczną, ftaranie okolo 
gofpodarftwa, wychowanie dźiatek, drogi potrzebne, handle fpra- 
wiedliwe: ktore wfzyftkie zabawy mogą pochodźić z miłości ku BO» 
GU. Ztąd jaśniey na drugim mieyfcu Col. 3. W. 17. tenże Apoftoł 
nas naucza, mowiąc: /7/fzyfiko, cokolwiek czynicie mową, abo uczyn= 
kiem, wfzyfiko m Imię Pana nafzego JEZUSA Cbhryfiufa czyńcie, 
dźigkując BOGU yOycu przezeń. Y na drugim mieyfcu 1. Cor, 10, 
W.31. tenże $. Apoftoł tęż naukę jefzcze nam rzeteloicy w ferca 
nafze wraże, mowiąc: Czy tedy jećie, czy pijecie, czy co innego czys 
nicie, wfzyfiko to na chwałę Bożą czyńcie, Ztąd Chrześćianie, nie 
wnośćie, że wafze obżarftwa, y opilftwa możećie Panu BOGU ofia- 
rować: bo Pan BOG takiemiakcyami śię brzydźi, ktorych y fam 
rozum zdrowy zakazuje. Co Apoftoł naucza, iż cokolwiek czynie- 
Mysto mamy czynić na chwałę Bożą, to trzeba rozumieć o uczyn= 
kach godźiwych, o uczynkach przyzwoitych ftanowi nafzemu, w 
ktorym nas Opatrzoość Bofka poftawiła, 4 nie uczynkach pee 
chem 
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chem złączonych, jakie jeft jedzenie, abo „picie nad miarę, nad 
wftrzemięźliwość; y nad trzeźwość: bo S. Apofłoł nauczy wfzy nas 
m/fzyfiko czynić w Imię Pana nafzego JEZUSA Chryfufa, wnet 
przydaje: dźiękując BOGU Oycu przezeń. A opiły jako dźiękuje 
BOGU Qycu przez JEZUSA Chryftufa, kiedy ma trunkiem zalany 
rozum, zagrzany mozg? natenczas nie tylko BOGU nie dźiękuje 
za dobrodźieyftwa, ktorych pożywa, ale barźicy Go obraża, lada 
co językiem bluzgając, (warząc śię, przeklinając, bliźniego tłukąc, 
bijąc, nawet fwema przyjacielowi, {wym dźiećiom nie przepufzcza- 
jac? Nie przez takie akcyc Panu BOGU cześć oddawamy, takich 
akcyi nie czyniemy w Imię Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, ani 
przezeń takiemi akcyami oddajemy BOGU Oycu dźięki. 

Ale przez uczynki godźiwe, ktore śię zgadzają z wolą Bofką, y 
z prawem Jego, przez te BOGU cześć oddajemy, kiedy one w Imię 
Pana pafzego JEZUSA Chryftufa, czyniemy, kiedy one na cześć; y 
na pofzanowanie Majeftatu Bofkiego Panu BOGU ofisrujemy. A nay- 
barźiecy uczynki, y prace nafze ręczne ten ofobliwy przywiley ma- 
ją, że one na cześć BOGU ofiarować śię mogą, y powinne śię Mu o- 
fiarować, jako naucza nas Mędrzec Pańśki Eccl; 7. W. 33. propur= 
ga te cum brachiis, oczyść éiebie pracą rąk twoich, ramion two- 
ich. Przez co daje nam znać Mędrzec Pańiki,że pracą rąk nafzych, 
nie tylko BOGU cześć oddajemy, ale teży nas famych oczyśćiamy; 
to jeft; zafłtugujemy na odpufzczenie grzechow: bo oczyśćić nas, 
pic infzego nie jeft, tylko otrzymać grzechow odpufzczenie. Ztąd 
tenże Mędrzec tamże W. 16. napomina nas:/V0% oderis laboriofa opera» 
G'ruflicationem creatam ab Aleifsimo. Nie brzydź śię pracowitemi u- 
czynkami, y wyrabianiem źiemi, ktore Pan paywyżfzy ftworzył. 
Naco Pan naywyżfzy ftworzył wyrabianie źietni, jeżeli nie na to, a- 
by wam fłużyło na poświęcenie wafze, kierując je do BOGA, y ro- 
biąc, pracując na chwałę Bożą. 

Zkąd fądźcie naymilśi kmiotkowię, źiemfcy robaczkowie» kto- 

Uu rzy 
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rzy ufławicznie gmerzyćie około żiemi, jak wiele zafłuz u BOGA 
traćićie, kiedy wafzych robot, walzych prac, wafzych trudow nie 
kierujećie do BOGA, kiedy ich BOGU nie ofiavujećic? O jakby wsze 
fze żyćie było żyżne, y obfite w cnoty, w dobre uczynki, gdyby. 
śćie te prace wafze Panu BOGU ofiarowali, á ile jefzcze gdyby” 
ście one ofiarowali poświęćiwfzy je zafiugami Chryfłufa Pana! o 
jekbyśćie na wielką teraz u Pana BOGA łafkę, 4 potym w niebie 
chwałę zafłużyli! Nie bądźćie mili kmiotkowie, karmićiele świata, 
podobni do wafzych wolikow, ktoremi orzećie. Woły wafze z wa 
mi pracują, robią, śilą éig pług ciągnąc, y częftokroć jefzcze kłocie 
bodźca cierpią: a coż? czy one zaflugują co u BOGA? nie, bo my. 
ŝli, y ferca fwego w tych robotach nie podnafzają do BOGA, y 
podnieść nie mogą: bo nie znają BOGA, y znać nie mogą: bo fą niee 
rozumne bydlęta, A wy oracze, ludźmi jefteśćie rozumnemi, zna- 
ćie BOGA Stworcę wfzyftkich tych rzeczy; wiecie, że was Pan 
BOG ftworzył, y na ten ftan puśćił, abyśćie pracowitym wafzym 
żyćiem BOGA chwalili: czemuż tego nie czynićieł Czy wielkiey 
rzeczy Pan BOG od was wyćiąga, kiedy wyciąga tego, abyście w 
pracach, w robotach wafzych do Niego myśl podnafzali, do Niego 
wzdychalił Gdybyśćie mieli w fercu prawdźiwą miłość Bofką, toby 
łediuśieńko wam było, ferca wafae w robotach wafzych podnafzać 
do BOGA: å tak y Panu BOGU wielkąbyście uczynili przyfiugę, y 
fobie na wielkąbyśćie zarobili chwałę. 

Przyidźie Syn Boży, jako mowi Ewsogelis: á przyidźie fzukać 
pożytku z pracy rąk wafzych; á jeśli pożytku pie znaydźie, co po- 
wicłoto to powie,co powiedźiał Luc.13.W.7.0 niepłodaym y Dituvo- 
dzaynym drzewie: Pyźniycie todrzewo!na conadaremnie źiemię zawala? 
Ażcbyśćie śię uchronili tego dekretu, nie iafzy jeft fpofob.tylko ten: 
poświęcać wafze prace, wafze roboty,one czyniąc dla BOGA, one 
kierując myślą, y fercem do BOGA, na chwałę Jego. Co jeśli boe 
dźisćje czynili, wfzyftkie wafze prace, wfzyftkie trudy będą do- 

bre- 
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bremi uczynkami, ktore y po ómierći wafzey za wami poyda, aby- 
śćie za nie w niebie wieczną odebrali zapłatę. Y toto jeft fzczęśćie 
Chrześciańfkiego człowieka, nazbierać co Daywięcey dobrych u- 
czynkow, ktore u BOGA f} naydrożfzą monetą, za ktorą Pan BOG 
plaći wieczDą w niebie chwałą, 

O fiałośći, y mocnośći życia z Chryftufem źmartwychwftałego, 
da BOG, jutro powiem: teraz tę mowę kończę,przypominając wam 
to, com dotychczas wam mowił o Żyćiu duchownie zmartwych- 
wftałym, ktore na tym zawifło, abyśmy umarli grzechom, abyśmy 
przez łafkę Bożą poświęcającą z nich powfławfzy, nowe życie pro- 
wadźili, ażebyśmy zawfze profte,abo naproftowane do BOGA fer- 
ce mieli, ażebyśmy we wfzyftkich pafzych akcyach, pracach, zaba= 
wach, ferce nafze do BOGA kierowali, y wfzyftko czynili na chwa» 
łę Bofką, w Imię Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, za wfzyftko 
dźiękując BOGU Oycu przez:ń. Y ten to jeft fpofob, zbierać na 
źiemi fkarb, ktory da BOG znaydźiemy w błogofiawioney wice 


cznośći. 
KAZANIE 
Na Wtorek Wielkonocny. 


Stanął JEZUS w pośrzodku Uczniow 
fwoich. Luc: 24. : 


O fłateczńości, y mocności życia zmartwychm ftałęgo. 
SWięty Auguftya zaafzając z fobą te dwa połowy ryb,ktore mieli 
Apoftołowie przed śmierćią Zbawióiela Pana,y po zmartw ychwfła- 
tiu Jego, o czym dnia wczorayfzego mowiło śię, ofobliwie uważa 
tę okoliczność, iż w owym połowie przed zmartwychwftaniema 
gdy wielkie mnoftwo ryb zagaraglisóieć dig ich rwała,a w tym poło- 
wcipo zmartwychwfaniu Pańfkim nie rwała śię śieć, lubo oną zagar- 
Uu2 pęla 
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nęli fto pięćdźieśiąty trzy wielkich ryb, Co ten Swięty Doktor 
ftofuje do ftanu żyćia tego doczefnego na żiemi, y do ftanu żyćia 
wiecznego w niebie. Poki żyjemy na tym Świecie, śieć żyćia nafze- 
go uftawicznie fzarpie śię, y rwie: gdy da BOG, za łątką Jego bę- 
dźiem żyłi w niebie, natenczas zadnego niebefpieczeńftwa nie bę- 
dźie;żeby śieć żyćia nafzego wiecznego miała śię kiedy rwać.Stałość, 
trwałość, y niepodległość żadney odmianie, jeft to włafność żyćia 
błogofławionego, ktorego teraz Da tym padole płaczu mieć nie mo- 
Żem, ale tylko do niego unafzamy śię nadźieją, Y pragnieniem, Kto 
jedaak duchownie z Chryftufem zmaitwychwftał, poprzedza to 
błogofławieńftwo życia przyfzłego, uśiłując y w tym śmiertelnym 
żyćiu być fłatecznym, mocnym, ftałym, 4 to w trzech rzeczach, 
naprzod: w fwoich powinnośćiach, powtore: w chronieniu śię 
wfzelkiego grzechu, potrzećie: w przećiwnośćiach. Y ta będźie 
materya dalfzey mowy mojey. Ad majorem DEI gloriam. 


PUNKT L 


Tå jeft włafność fprawiedliwego człowieka, być ftatecznym, y 

mocnym w fwoich świętych przedśięwźięćiachy one do fkutku 
przywodźić. Pacycnt Pańfki Job c, 13. W. 9. mowi: Spramiedli- 
my będźie sig trzymał drogi [wojey, y czyfłemi rękami przyda mocy. 
To jeft: co przed się wźiął dla BOGA uczynić, to rzeczą famą fta- 
teczpie wykopa. Ztąd wnieść można, że ten nie jeft fprawiedliwy, 
ktory śię nie trzyma drogi fwojeysktory nie jeft ftateczny y mo- 
cny w świętych przedsię wżięćiach fwoich. Zbawiciel nafz mowiąc 
o Janie Chrzćićcielu, pyta śię zgromadzonego ludu, Marth: 11. W, 
7. Coście wyfzli widźieć na pufzczy? czy trzćinę chmiejącą śię od 
wiatru? bynamniey! nie przyfłoi to na Proroka tak wielkiego,nad 
ktorego żaden z Synow ludzkich więkfżzym nie powftał! Nie jeft 
on fiabą trzćiną, ale mocnym dębem: jeft to człowiek fłateczny, 
mocny» Nieporufzony we wfzyftkim, gdźie idźie © chwałę Bożą. 

3 Podo- 
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Podobnym fpofobem, każdy Chrześćianin;ktory duchownie z Chry« 
ftufem zmartwychwiłał, powinien być mocny, nieporufzony w po- 
wionośćciach fwoich, á naprzod: w tym, co powinien względem ie- 
bie famego; powtore: co powinien względem drugich, 4 to wfzy= 
ftko regulując śię prawidłem prawa Boskiego, od ktorego y na włos 
nie odftępuje. 

Co do pierwfzego, dobry Chrześćianin z Chryftufem duchownie 
zmąrtwychwfłały uważa dobrze powinnośći fwoje, do ktorych jeft 
obowiązany, naprzod: ile jeft Chrześćianinem, powtore: ile jeft w 
tym ftanie od Opatrznośći Bofkiey położony, w ktorym zofteje. 

Ile jeft Chrześćianinem,wie dobrze, że jego pierwfza powinność 
jeft, do Pana BOGA śię modlić,dufzę fwą karmić fłuchaniem ftowa 
Bożego, pośilać ją przyjęćiem Swiętych Sakramentow, dni święte 
święcić, y to wiedząc, ma fiateczną wolą te wfzyftkie powinnośći 
wypełnić. 

Co śię tycze modlitwy, pie obaczyfz dobrego Chrześćianina ze 
fnu porywającego fie, aż wprzod myśl y ferce podnieśie do BOGA, 
aż w przod śię przeżegoa, y choćby nie wiedźieć jak pilne miał za- 
bawy, nie wprzod do nich śię rzući,aż wprzod uklęknąwfzy na źic= 
mi, pokłoni śię P.BOGU, podźigkuje Mu za zachowanie tey nocy; 
zmowi pacierz, będźie ofiarował Mu fwoje uczynki» y © błogofia- 
wieńftwo Jego na ten dźień będźie prośił. Fakże w wieczor idąc 
na odpoczynek, choćby niewiedźieć jak był fpracowany; zmordo- 
wany; nie wprzod śię położy, aż wprzod uklgkoąwfzy, Paćierze 
fwe zmowi, Panu BOGU podziękuje, y Jemu fic z dufzą, y z Ciałem 

oleći. 
p Powtore: dobry Chrześćianin wie dobrze,że jego dufza jeft droż- 
fza, niż ćisło. Jeżeli tedy tak wielkie ma ftaranie około, ciala, po- 
winien więkfze mieć około dufzy. Ciało fwe codźiennie karmi, po- 
śilaz barźiey powinien jeft karmić, pośilać dufzę fwoję. Dafzy po- 
karm jefi fowo Boże, jako fam Zbawiciel nafz naucza Matthi 4 
Nie 
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Nie famym chlebem żyje człomiek, ale mfzelkim fłowem, które pochow 
dźi z ujt Bożych, Przeto ją trzeba karmić ftowem Bożym, już to 
czytając, abo fłuchając kśiąfzki duchowney; abo przypominając 
fobie jaką nauke Chryfłufową, ktorą przedtym ftyfzał z Ewangelii 
na kazaniu, abo na nauce duchowney: naprzykład: Błogofławieni u- 
bodzy, cisi, czyfiego ferca, c. Nauczcie Sig ode mnie, żem jef cichy, 
y pokornego ferca, Co pomoże człowiekowi, choćby cały świat zy/kał, 
jeżeli dufzę (wą Jiraci? Szeroka brama, y pbrzefironna jot droga, ktos 
ra miedźie na zatracenie: ćiafna brama, y wgjka droga, ktora mie- 
dźie do żymota, Ot. 

Potrzećie: dobry Chrześćiania pamięta, aby dźień święty świę- 
Gil: bo uznawa fłufzność tego prawa Bofkiego: fłu(zna bowiem 
rzecz jeft, jeden dźień na tydźien, cale y zupełnie poświęćić na 
chwałę, y na fiużbę Scworcy aafzemu, ktory nam dał fześć dni 
do roboty nafzey. Ztąd dobry Chrześćiaaia w dźień święty ni do- 
kąd nie jedźie, tylko do Kościoła. W dźień święty nie kupczy, 
nie handluje, ale na to czeka doia targowego, ktory powinien być 
dźień powfzedni, nie święty, bo w święty dźień każdy Chrze- 
ścianin powinien iść do Kościoła, tam powinien fluchać Mfzy Swię- 
tey, kazania, nauki duchowney: jeśli się poczuwa do jakiego grze- 
chu, idźie do Kapłana na fpowiedź,aby przez abfolucyą Kapłań ką, 
Krwią JEZUSOWA obmył dufzę (wą, á potym- przyitępuje do 
Kommunii Swiętcy, aby ją Ciałem Chryftufowym nakarmił na ży” 
wot wieczny. 

Te fa powinności, do ktorych człowiek obowiązany jeft, ile jeft 
Chrześćianinem: Są też inné powianośći, do ktorych człowieka o- 
bowiązuje fam jego ftan, w ktorym go Opatrzaość Bofka poftą= 
wita, Jedni fą rzemieślnicy, drudzy oracze, iani gofpodarze, inni 
parobcey, czeladź, gotowi to czynić, co Pan każe, Wfzyftkie te fta- 
ny mają fwoje powinności, ktorych nikt Jepicy nie wypełnia, jako 
tiD, ktory z Chryftufem duchowniezmartwychwftał. Taki bowiem 

dofko- 
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dofkonśley, y fzczerzey pracuje, bliźniego nie zawodźi, nie byłes 
by odbyć, robi, życzliwy jeft Panom fwoim. Wierność jeft jego 
przewodoikiem, prawość ferca jeft jego włafnośćią, niefzczerość, 
niedbalftwo» obłada,fą to wielkiemi jego nieprzyjacielami, ktorych 
śię on chroni: czemu? bo we wfzyftkich fprawach, we wfzyftkich 
pracech, y robotach zapatruje śię na BOGA, chcąc Jemu fig podo- 
bać; wiedząc, iż nie od ludźi, ale od BOGA za prace fwoje wie» 
czną w niebie odbierze zapłatę, jako naucza S. Paweł Colos, 3. We 
29, mowiąc: Słudzy, poddani, parobcy; kucharze, piekarze; wins 
nicy, y inni,bądźćie pofłufzni we mfzyjfikim. Panom wafzym cielefnyms 
nie fużąc im na oko, jakoby ludźiom się podobając, ale w fzczerośći 
firca, BOGA śię bojąc: Cokolwiek czynićie, czyńcie z dufzy, jako 
Panu, d nie ludźiom, wiedząc, iż od Pana weźmiecie odpiatg dźicdźi- 
ciwa, Panu Chryfiufowi fłuźdiea 

Drugich też Opatrzność Bofka poftanowiła być gofpodarzami w 
domu fwoim:dałaim czeladkę,dała dźieśi, Ktory tedy gofpodarz du- 
chownie zmartwychwitał z Chryftufem, ten nie tylko fam BOGA 
chwali, ale też fłara śię, aby cały dom jego był domem Bożym, a- 
byy czeladź, y dźieći jego» poznawali y chwalili BOGA, O jak 
ftrafzny przykład mamy w Starozakoonym Kapłanie Helim 1. Reg. 
o. W. 22. ktory ftyfząc o wfzetecznych grzechach fynow fwoich, 
ich nie fkarał jako przynależało, ale tylko łagodnie upomniał ich, 
mowiąc:Na co Syraczkomie czynicie rzeczy tak fzpetne, o ktorych ja 
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ja ftyfzę od mfzyfłkiego ludu.Za co Pan BOG tak śię na dom cały He- 
lego rozgniewał, że y fynow obudwu Ophm, y Phinecfa jednego 
dnia na woynie zabił, y fam Heli tegoż dnia Z krzefła fpadfzy, kark 
złamał, y od potomftwa jego naywyżfze Kapłańftwo odebrał,y ży- 
Gie im fkroćił, że nie mieli przyiść do fzędźiwego wieku, y mie- 
Ji żcbrzeć kawałka chleba u przećiwnikow fwoich, Tak to Pan BOG 
karze Rodźicow, gofpodarzow, ktorzy pobłażają dźiećjom fwo- 
ima 
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im, ktorży ich miękko wychowują, ftufzney im karnośći nie dają, 
ktorzy czeladźi fwojey wfzyftko dopufzczają, byleby im to zro= 
bili, co im każą. > 

Lecz dobry gofpodarz pilno Się O to ftara, y ma to ża pierwfze 
prawidło gofpodarftwa fwegosaby cały dom jego Pana BOGA uzna- 
wał za naywyżfzego Panasy onego Czćił,y przykazania Jego pełnił, 
Dobrego Chrześćianina dom w dźień święty powinien być prożay: 
wfzyfcy powinni iść do Kośćiołą, „zofławiwizy w domu tylko cale 
potrzebnych, bez ktorych obeyść sig mie można, Dobry gofpodarz, 
y gofpodyni napomina dźieći (woje, y czeladkę, aby śię codźień 
modlili, pilao przeftrzega, aby w domu jego nie było fwarow, zło- 
rzeczeńftwa, przeklęctwa, kłamftwa, krzywoprzyśięftwa, kradźie. 
ży, pijańftwa, fprolaych mow, fzpetnych żartow: 4 eo w kim złe- 
go poftrzeże, zaraz fkarze, á jeśli daley będźie drugich gorfzył, y 
z domu go wyruguje, 

Pofłuchaycież o tym nauki Pawła S. nauczającego, jako śię w 
każdym fłanie maćie (prawować. A naprzod mężom Colof. 3, W. 
19. taką nauke daje: Mężomie, kochdycie żony wafze, dnie bądźcie 
gorzkiemi przećiwko nim, A S, Piotr przydaje 1. Petr. 3, V. y. 
Miefzkaycie z niemi wedle umiejętnosci, wyrządzając uczcimość, ja- 
ko (łabfzemu naczyniu niemieśćiemu, jako fpolnym dźiedźiczkom tajki 
żywota, aby Się nie przerywały modlitwy wafze, 

A potym żony tak S.Piotr,y Paweł napomina: Zony bądźcie pode 
danę mężom [moim jako przyfłoi w Panu,Dźiatki,bądźcie pofłufzae Ro- 
dźicom wafzym w Panu: boć to jef fpramiedliwa, y to śię podoba BO. 
GU, ktory czwarte dał przykazanie:czćiy Oyca twego; y Matkę two- 
Jes ktore jeft piermfze przykazanie z obietnicą: abyć.gię dobrze dźia- 
To, y abyś był długomieczny na żiemi, A my Oycomie, nie pobudzaycie 
do gniewu dźiatek wafzyc, ale je mychowuycie m karności, y groźie 
Pańfkiey. Słudzy już ftyfzeli, teraz pofłuchayćie Panowie, Pawła S. 
was napominającego: A my Panowie zachomaydie się tak przeciwko 
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ffugom, przećimko poddanym mafzym, odpufzczająć im groźbę, mie> 
dząc, iż yich, J mafz Pan jef w niebieśiech, á nie mafz u Niego 
względu na ofoby: bo każdy cokolwiek uczyni dobrego, to odniesie od 
Pana, czy to niemolny, czy wolny. 

Y tak dobry Chrześćiania, ktory duchowoie z Chryftufem zmar- 
twychwfłał, ftateczny jeft w wypełojeniu wfzyftkich powinnośći 
fwoich tak należących do ofoby fwojey,ile jeft Chrześćiapinem, ja» 
ko należących do ftanu fwego, w ktorym wola go Bofka poftano= 
wita: 4 to wfzyftko czyni regulując śię prawem Bofkim, od ktorc= 
go y na piędź, ba y na paznogieć nie odftępuje: choćby mu przy= 
fzło y umrzeć,on od prawa Bofkiego nie odftąpi. Mamy tego ftatku 
przy prawie Bofkim, niezliczoną liczbę przykładow w niezliczo= 
nych Męczennikach Swiętych, ktorzy nayokrutnieyfzemi mokami 
nie dali śię od prawa Bofkiego oderwać: jako fiyfzyćie na naukach 
duchownych w Swięta Swiętych Apoftołow, Męczennikow, jako 
to S. Stefana, Wawrzyńca, Jerzego, S. Agniefzki, Katarzyny» Ce= 
cylii, y ianych Ss. Panien Męczenniczek. 

Tu tylko jeden przywiodę przykład nieporufzonepo ftatku przy 
prawie Bofkim» Starozakonnego Rycerza Matatyafza, o ktorym 
powiada Pifmo S. t. Macbab. 2. W. 17:iż gdy do tego Męża przy- 
fzli fudzy przyfłaai od okrutnego tyrana Aotyocha Krola Syrył, 
namawiając go;aby wypełoił wolą Krolewfką.y odftąpiwfzy od pra= 
wa Bofkiego, ofiarę czynił bałwanom, paląc im kadźidło: do kto= 
rey niezbożnośći pochlebnie go pamawiali mowiąc: ChwalebDymy 
y wielkim Xiążęćiem j fteś w tym mieście, przyozdobiony groma- 
dą przezacnych Synow, y braci: przeto przyftąp pierwfzy» y wy* 
pełniy rofkaz Krolew iki jako uczyniły wfzyftkie narody,y mężowie 
Judfcy, ktorzy pozoftali w Jeruzalem: á będźiefz ty, y Synowie 
twoi między nayprzednieyfzemi przyjaćielami Krola, ktory „was 
zbogaći złotem, frebrem, y infzemi podarunkami. Co fłyfząc Ma- 
thathias,wielkim głofem odpowiedźiał im:Choćby wfzyfcy ludźice 

ww y wfzy= 
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y wfzyfikie narody odftąpiły od prawa BOGA fwego, y prźyfłały 
pa wolą Krolewfką; ja, y Synowie moi, y Braćia moi nigdy nie oda 
ftąpiemy od prawa BOGA nafzego. Niech nam miłośćiw będźie 
Pan BOG, nie jeft nam pożyteczno opuśćić prawo y fprawiedliwo» 
ści BOGA nafzego, pie bgdźiem fłuchać flow Krola Antyocha, ani 
będźiem kadźić bałwanom,przefłępując przykazanie prawa Bofkie= 
0. 

$ Widźićie piękny przykład mocnego ftatku przy prawie Bofkim, 
jaki powinien mieć każdy Chrześcianin. Mathathias wielkim głos 
fem odpowiada niczbożnym oprawcom Krolewikim, co jeft znak 
gorliwośći o prawo Bofkie. Mathathias mowi: choćby wfzyfcy iq= 
ái opuśćili prawo Bofkie, ja nie opufzczę: tak y każdy Chrześcianin 
żadnym złym przykładem nie da śię zwieść, y odwieść śię od pras 
wa Bolkiego; y owfzem im wigcey ludźi obaczy odftępujących od 
BOGA, y łamiących przykazania Jego,tym więkfzą gorliwością ro« 
fpaliśię wiernie ftać przy prawie Bofkim. A do tego patrzcie na 
QOycowiką żarliwość tego Starozakonnego Rycerza! nie kontentuje 
śię on mocno, y ftateczoie fam fłać przy prawie Bofkim, ale też 
chce, aby y Synowie, y Bracia jego, y wfzyfcy, ktorzy do niego 
należą, trzymali śię mocno prawa Boskiego: fa, prawi; y Synowie 
moi, y Bracia moi będziemy zamfze pojłufani prawu Oycom nafzych, 
Daley mowi Mathathias: Nie jef nam pożyteczno obufzczać prawo 
Bofkie, y jrawiedlimośći Jego. Choćby nam fkarby całego świata Krol 
obiecywał,y rzeczą famą dał, coby to nam pomogło, ftraćiwfzy ła= 
fkę Bożą? Krol może zabić Ciała nafze, ale do dufzy dośiępnąć nie 
może: á Pan BOG ma w ręku fwoich y ćiała,y dufze nafze,y zabiwfzy 
na ćiele, może dufze nafze wrzućić w ogień piekielny. 

Widźićie ftatek godny BOGA! godny naśladowania każdemu 
Chrześcianinowi. Tu porachuyćieśię Chrześcianie,czy jeft u was ta= 
ki ftatek w trzymaniu śię prawa Bofkiego, to jeft: przykazań Bo- 
fkich, ofobliwie w wyftrzeganiu śię wfzelkich grzechow, wfzel- 

kicy 
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kiey obrazy Bofkiey. O czym w drugim punkcie będę mowił za 
pomocą Boka. 


PUNKT HI. 


TO jeft nieomylna prawda, że ten nie może z Chryftufem zmar- 
cwychwftać, kto pie ma mocnego przedsięwźięćia, nigdy Pana 
BOGA nie obraźić, nigdy nie popełnić dobrowolnie żadnego grze- 
chu. Do tego zaś przedśięwźięćia trzy fą potrzebne koadycyc: na- 
przod: trzeba uśilnie ftarsć śię zwyóćięzyć (woje fkłonaości, umiarka* 
wać fwojenamiętnośći. Powtore: wyftrzegać śię okazyi,ktore prowa" 
dzą do grzechu, Potrzecie: wypełnić radę Spowiednika. 

Pierwfza tedy kondycya ftałego,y mocnego przedóięwźięćia, ni- 
gdy dobrowolaie Pana BOGA nie obraźić, jeft, uśilnie ftarać śię 

rzetamać fwoje złe fkłoanośći, y namiętnośći. Gdy tedy ćię Spo- 
wiednik pyta: czy żałujefz za grzechy, Żeś Pana BOGA obraźił? od- 
powiadafz: żałuję, Czy obiecujefz poprawę? to jeft: czy mafz 
fzczervą, y prawdźiwą wolą,abo mocne przedśięwźięcie, nigdy po» 
tym Pana BOGA dobrowolnie nie obraźić? odpowiadafz: obiecuję, 
mam mocną wolą. A wierzyćże tobie, że to fzczerze na fpowiedźł 
mowiteś, kiedy fkoro wyfzedłeś z Kośćioła, co tylko $igokazya tra- 
fila, że ći kto ftowkiem śię fprzeciwił, abo co w domu nie według 
woli twojcy uczyniono znalazłeś, zaraz oto gniewem śię rofpaliłeś, 
zaraz cholerą śię uniofłeś, zaraz drugich befztać, łajać, przeklinać 
począłeś,żadnego nie uczyniwfzy uśiłowania przełamać paisyą, na- 
miętność fwoję, pofkromić cholerę fwoję; potłumić gniew, zwy 
Gięzyć 6iebie famego: Kto chce zwyćiężyć nieprzyjaćiela na śię na- 
ftępującego: uważa wfzyftkie jego porufzenia, przyfiępu do Siebie 
broni: 4 jeżeliby do niego przyftąpił, z nim śię odważnie, y śilaie 
pafuje; onemu mocno śię opiera, y poty śię z nim dąży, aż go po- 
kona, aż go od śiebie odpgdźi: 4 jeśliby y drugi, y trzęći raz nań 
$ię rzućił, z tąż odwagą od Siebie go odpiera. Nasi nieprzyjaćiele 

Wwa domo: 
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domowi, to jeft pafsye, y namiętnośći nafze, fą to zsjadli na zgubę 
nafzę, uftawicznie na nas paćierają, ufławicznie też nam trzeba 
przećiwko nim mężnie wojować; y nigdy im nie trzeba uftępo- 
wać: bo fkoro raz im uftąpifz, oni śię mocnieyśi fiają, y pod fwo- 
je jarzmo łatwiey podbijają. - 

Porachuyćie śig Chrześćianie, czy fprzećiwiaćie śię wy tak £il- 
nie namiętoośćiom wafzym, sżebyśćie je podbili pod śię, y ich éi- 
ły ofłabili: bo cale ich umorzyć nie możaa, poki żyjem w Ciele: bo 
tym famym nie bylibyśmy zĆiała złożeni, gdybyśmy nie mieli pa(- 
fyi, y namiętności: mufzą z nami żyć nafze namiętnośći, ale im nie 
trzeba pozwalać gorować nad oami, ale powinniśmy ich moc fka» 
reć, ich śiły ofłabiać, y my powinniśmy nad niemi panować Die one 
Dad pami. Ztąd Pfalmifta Pańfki,y S. Paweł napomina nas,mowiąc: 
Gniemayćie sig, d nie grzefzcie. To jeft: tey pafsyi gniewu naten- 
czas zażyićie, gdźie idźie o cześć, y o honor Bofki: trzeba rodźi- 
com pokazać cholerę przećiwko fynom krnąbrnym, rofpuftnym; 
trzeba gofpodarzowi furowiey pofłąpić z czeladźią,Panu z podda- 
nemi (wemi, gdy widźi ich BOGA obrażających,powinnośći fwych 
nie wypełniających: ale to trzeba czynić nie z gniewu,nie z chole 
ry, ale z Chrześćiańśkiey gorliwośći, ktora zawfze powinna być at= 
temperowana, y poimiefzana z miłośćią BOGA, y bliźniego. 

Trzeba tedy mocno śię opierać, fprzećiwiać śię pafsyom, abo nan 
miętnościom nafzym przyrodzonym, y fkarać ich śiły, y one ofta- 
biać, żeby nie gorowały nad nami: nie trzeba im wiele pozwalać; 
bo gdy im nieco pofolgujefz, mocnieyfzemi, y odważoicyfzemi śię 
ftają: á naybarźiey nie trzeba śię wdawać w takie okazye, w ktos 
rych te namiętnośći pafze zmacniają śię, y 6ił nabierają. Y ta jeft 
druga kondycya ftałego, y mocnego przedśięwźięćia poprawy ży- 
wota, nie wdawać śię w okazye grzechu: bo to pewny znak jeft, że 
ten nie miał pa fpowiedźi fiałego, y mocnego przedślęwźięćia po- 
prawy Żyćia, ktory po fpowiedźi wdaje śię w też fame okazyc, w 
ktorych 
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ktorych przedtym Pana BOGA obraźił. Naprzykład: doświadczy» 
teg tak wiele razy, iż ile razy w tey karczmie byłeś, tyle razy upie 

leś Gig, marnie pieniądze twe ftraćiłeś, zdrowie twe nadwerężiłeś, 

pijany do domu powroćiwfzy, hałafowałeś, biłeś, tłukłeś: jeśli y 

teraz po fpowiedźi dojefz śię kompanowi przeciągnąć śię do teyże 
karczmy, pewny znak jeft, że nie miałeś fzczerey woli» y mocnego 
przedśię wźięcia poprawy żyćia. Toż mowićo tym, który doświad= 
czył, że w konwerfacyi z infzą płóią nie raz fumnienie fwe abo 
pieporządną myślą, abo plugawemi fłowami, abo jefzcze y dotyka- 
niem niewftydliwym zaplugawił,ś jednak w podobne wdaje śigkon= 
w erfacye,znać,że y ten nie miał ftałego przedśięwźięćia poprawy. 
Mowić na fpowiedźi, że chcę, y ftanowię fzczerze śię poprawić, y 
nigdy Pana BOGA dobrowolnie nie obraźić, ś jedaak wdawać śię 
w też okszye, w ktorych przedtym Pana BOGA obraźiłeś, jeft to, 
famemu fobie fprzećiwić śię, jeft to toż famo, jakobyś mowił: y 
thce, y nie chcę. Co nie jeft prawdźiwe chceie, nie jeft prawdźi- 
we przedsięwźięćie wyftrzegania śię grzechow. 

Trzęćia jefzcze kondycya mocnego przedóięwżięcia poprawy 
Żżyćia.jeft, ftachać, y wypełoić zbawienne rady Spowiedoika. Spo- 
wiednik jeft to duchowny lekarz, ktory poznawfzy duchowną cho- 
robę penitenta, daje mu zbawienne Jekarftwa. Naprzykład: widźi 
Gię fkłonoego do pijanftwa, napomina Gig; abyś nie chodźił do kar- 
czmy, ale ażcbyś w'domu z przyjaćielem twoim miernie darow 
Bożych zażył, y trzeźwo śię pośŚilił. Widźi drugiego fkłonaego do 
lubicznośći, radźi takiemu nie wdawać śię w konwerfacyą z infzą 
płćią, naucza takiego,aby pamiętał na mękę Chryfłufową,naśmierć 
fwoję, D3 fąd Boży, na męki piekielne, na utratę nieba. Widźi in= 
fzego gorąccy natury» fkłonacy do cholery, do gniewu, takiego na- 
pomioa, ażeby nie wprzod odpowiadał, aż wprzod zmowi Paćierz, 
abo Zdrowaś MARYA, á tym czafem uśmierzy śię cholera, y będźie 
éig reflektował, co ma uważnie mowić, abo zamilczeć. Widźi in- 

nego 
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nego Spowiednik, że cudze rzeczy zatrzymuje, każe takiemu cudze 
wracać, fzkodę bliźoiemu uczynioną nagrodźić, abo gdy nie może 
wroćić, to przynamaicy odfłużyć. Y te to fą kondycye efsencyal- 
ne, bez ktorych nie może być prawdźiwe przedóięwźięćie popra- 
wy żyćia, y wyftrzegania śię grzechow, 


PUNKT Ii. 


Hce jefzcze wam krotko pokazać, że dobry Chrżeśćisnin, ktory 

z Chryftufem duchownie zmartwychwfłał,powinieo być mocny; 
y fłateczny w przećiwnościach, w prześladowaniach, w utrapie= 
niach, jako naucza nas Paweł Swięty r, 7befsal, 3. W. 3. Zaden się 
niech nie trwoży, ani śię w fobie miefza w tych ućifkach, w ktorych 
zoftajećie, abowiem fami miećie, żeśmy na to pofiawieni jefłeśmy. A 
na dragim micyfcu Hebr, 19. X/,3. tenże S. Apoftoł nam piękoy 
fpofob podaje, mowiąc: W cierpliwości bieżmy w zamodźie, ktory 
nam jeft założeny,patrząc na JEZUSA Przedka, y Kończyciela mia» 
ry,ktory mając przed fobą mefele, podjął krzyż,wzgardźiw/ży fromo= 
tą, ysiedźi na pramicy fłolicy Bożcy. limażaycie tego, ktory taką 
przeliwność od grzefznikow podjął przećiw fobie, abyście nie ufławali, 
offabiamfzy na dufzach wafzych: bośćie jefzcze až do krwi śię nie za» 
fiawiali, walcząc przećiwko grzechomi, d zapomnieliście poćiechy,kto= 
ra do was, jako do Sysow mowi: Synu moy,nie pogardzay karania Pana 
fkiegę, ani ojłabiay, gdy ćig On firofuje. Abomitm kogo Pan miłuje, 


tego karze, y biczuje każdego Syna, ktorego przyimuje. Przetóm 


karnośći trwaycie, to jeft: bądźcie fłatecznemi, mocnemi w prze» 
ćiwnośćiach, y utrąpieniach wafzych: abowiem wtenczas wam BOG 
Się flami, jako Ociec Synom A ktoryż jeft ym, ktoregoby Ociec nie ka- 
rat? Daley jefzcze do Cierpliwośći nas pobudza S. Apoftoł, mo 
wiąc: Wpramdźie m/zelkie karanie terazniey(zego czafu zda Się być 
nie wefołe, nie przyjemne, lecz (mutne, y przykre, ale potym przyje- 
mny owoc fprawiedlimośći odda tym, ktorzy przez nie fą wyćwiczeni, 
Szczę- 
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Szczęśliwy tedy taki jeft Chrześcianin,ktory umie z Chryfłufem 
ftatecznie ućiiki,y przećiwnośći ponośić! takiemunieprzyjaćiele Za- 
fzkodźić nie mogą, bo ich famą Gierpliwością zwycięża. Ztąd owi 
dawni tyraoowie, jako to Decyufzowie, Dyoklecyanowie, fami śię 
wftydźilsgdy żadnemi mękami ftatku w wierze Swiętych Męczenni- 
kow przełamać y zwyciężyć nie mogli, O taki tedy ftatęk wfzelkiemi 
śię Giłami ftaraymy, profząc o pomoc Bolką, aby nas w nim zmo- 
cnił, y nieprzełamanemi uczynił tak w wykonaniu nafzych po- 
winnośći, jako y w wyftrzeganiu śię grzechow, jako też y w po- 
pofzeniu ućifkow y przećiwnośći.Jeśli tak śię będźiem fprawować; 
pokażemy śię, żeśmy z Chryftufem teraz duchownie zmartwych= 
witali z pewną nadźicją, że fwego czafu będźiemy uczeftnikami 
chwalebnego zmartwychwfłania Chryftufowego w błogoffawioney 

wiecznośći. 
r 
KAZAN L 
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Pokoy wam. foan. 20. 

O pokoju z Bogiem, y z bliźnimi. 
An JEZUS rzadkim prezentem obdarza fwoich Apoftołow, kiedy 
im daje pokoy, nad ktory nie mafz nic drożfzego. Ale y nam ten- 
że dar gotow jeft dać Pan JEZUS: bo na to przez Pafchalną Kom- 
munią z nami śię złączył,aby nas tym darem Swiętego pokoju ob- 
darzył. Dwojaki jeft pokoy nam wielce potrzebny: Pokoy z Bo- 
giem, y pokoy z ludźmi. Y ten ma być pożytek Kommunii Pafchal- 
ney, zachować pokoy z Bogiem, y z ludźmi. Przeto mam wolą, na 
tey nauce duchowney mowić o tym dwojakim pokoju, y pokazać 
wam wielkie pożytki z nich wypływające. Obaczmy tedy naprzod 
pożytki pokoju z Bogiem, á potym obaczym 

pożytki pokoju z ludźmi, 
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PUNKT L 
O Pokoju z Bogiem. 


Rzy ja upatruję pożytki pokoju z Bogiem: Pierwfzy: iż nam przy- 
~ nośi ukontentowanie, Drugi: iZ na nas zciąga łalki Bofkie, Trzeći: 
iż nas ftawia befpiecznych przed Bogiem, 

A naprzod: Pokoy z Bogiem, przynośi nam ferca nafzego ukon- 
tentowanie. Te dobra źiemfkie nie ukontentują człowieka. Patrzcie 
na Panow, y na Panie bogato przybrane, w złoćiftych karetach po- 
fzoftnemi końmi z gromadną kalwakatą jeżdżące, w przepyfznych 
pałacach miefzkające, u zaftawionych ftołow delikstnie bieśladująs 
` Cc; patrząc na ich dofłatki, na powierzchowną apparcacyą; rozu» 

miałbyś, że oni, y one fą barzo fzczęśliwe, że fą one kontente z 
fwych doftatkow; ale gdybyś mogł przeniknąć do ich ferca, y wie 
dźieć, co śię w nim dźieje, obaczyłbyś ferca ich pełne fmutku,gry= 
zoty, ktore ich czynią pod tą powierzchowną apparencyą na dufzy 
niefzczęśliwemi. Swiadkami ći fą,ktorzy z daru Bofkiego pozaawfzy 
prożność świata, wfzyftkiemi bogactwami, y honorami éwiatowemi 
pogardźiwfzy, ua ftużbę Bofką śię udali; ći fzczerze wyznawają.żć 
jeden dźień fiużby Bofkiey,więcey wefela, radośći, yferca ukonten- 
towania przynośi, niżeli mieli przez całe życie w delicyach, w ro» 
fkofzach światu, y czartu hołdując. 

Chcećież widźieć człowieka, ktoryby Się zdał być ze wfzyftkich 

miar nayfzczęśliwfzy) Takiego nam ftawia Pifmo Swięte Efiber $. 
W, 13. Amana faworytę Afiwera Krola, Ten był pierwfzy po Kro- 
lu, miał moc wfzęlką nad całym kroleftwem, obfitował w bogas 
ctwa niezmierne, wynieśiony był na urzędy paywyżfze, wfzyfcy 
śię mu jako bożkowi jakiemu kłapiali, wfzyfcy przed mim czołem 
bili. Ktoby temu wierzył, żeby ten, w takie honory: y bogactwa 
opływającmiał być oiefzczęśliwym w pośrzodku takiego fzczęśćia! 
A oto fam takim fig zeznawa, mowiąc: Gdy to mfzyfiko mam, rozu- 
MIEM); 
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miem, jakbym nić nie miał, poki widzę Mardocheufza Zyda siedzą” 
cego u drzwi Krolemfkich, Toż famo mowić można o innych wfzym 
ftkich, ktorych Świat ma za fzczęśliwych. Zawfze oni mają w fer= 
cu jakie nieukontentowanie, jaką gryzotę, ktora ich barźiey trapi» 
niżeli wfzyftkie rofkofzy, y honory ź£iemikie mogą ich ućiefzyć. 

Nie mogą honory światowe by naywiękfze, nie mogą delicye,ro= 
fkofzy źiemikie by nayobfitfze,ukontentować ferca ludzkiego;krom 
jedney woętrzaey poćiechy, ktora éig zoayduje w fercu człowieka 
pobożnego, y bojącego śię BOGA. Mowi Mędrzec Pańtki Prov, 15. 
W. 16. Lepiey jef mato z bojaźnią Bożą, niżeli fkarby mielkie, kto= 
re nafycić nie mogą, Widźićie, jak Mędrzec Pańśki wyrażił dobrze, 
że śkarby by nsywiękfze, nie mogą nafyćić, y ukontentować czło” 
wieka: fama tylko to fprawuje bojaźń Boża,w czyim fercu miefzka. 

Uczyńmy komparacyą, abo porownanie ubogiego z bogatym. 
Ubogi bojący śię BOGA, ktory mało biorąc od BOGA, uzoawa to 
dobrodźicyftwo Bofkie, y za nie Mu dźiękuje, ktory ftara śię» świą= 
tobliwie wychować fwoję czeladkę; ktory zaczafu dźieći fwoje 
wprawuje do roboty, ktory ani pomyśli o wynicśieniu śię na wy- 
fokie honory, o zebraniu fkarbow, o fkupieniu majętnośći, mając 
z familiyką fwoją z daru Bożego co jeść, y pić, y czym śię przyo- 
dźiać, o jak kontent jeft z ftanu fwego! zawfze jeft na fercu wefoł, 
zawfze fpokoyny; nikt go nie gryźie, nic go nie zafmuca. A bo- 
gaty co? gryźie go, y pożera ambicya, to jeft: nieporządna żądZ8 
wynieśienia 6ię na wyżfze honory; to, co ma bogactw» doftatkow, 
majętnośći, przychodow, intrat, rofpala jego chćiwość, aby wię= 
cey 4 więcey miał: nic jego żądzy nie ukontentuje; chocby nay wig- 
cey miał: zawfze będźie więcey pragnął: y tak w famych doftatkach 
piedoftatek ćierpi,y nigdy niema prawdźiwego ferca ukontentowae 
nis.Ktoryż,profzęjeft fzczęśliwfzy! czy ubogi,czy bogatyłja mowigę 
y każdy to przyznać muśi,że ubogi nierownie fzczęśliwfzg:bo ubogi 
jeft kontent, å bogaty nie jeft kontent, y nigdy śię ukontentować 
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nie może. A kto fprawuje to ukontentowanie ferca w człowieku 
ubogim? pokoy z Bogiem: bo kto Się BOGA boi, nie ma przećiwka 
fobie zagniewanego BOGA: kto nie ma przećiwko fobie zagniewa= 
nego BOGA, w pokoju z Bogiem Żyj”, á żyjąc z Bogiem w pokoju, 
y łafce Jego, zawfze jeft na fercu wefoł, zawfze fpokoyny, zawfze 
kontent, pic go nie zafmuca. Y tento jeft pierwfzy pożytek poko» 
ju z Bogiem, ukontentowanie ferca pafzego, 

Drugi pożytek pokoju z Bogiem; jeft ten, że pokoy z Bogiem, 
zćiąga na nas łatki Boże. Kto żyje w pokoju z Bogiem, ten miefzka 
w BOGU, á BOG w nim, BOG zaś,ktory jeft Dobrem naywiękfzym; 
nie może w kim miefzkać niepożytecznie, żeby Die miał fafki dos 
broći fwojey ań wylewać, Mają ludźie za fzczęśliwego tego dwo- 
rzanioa, ktory ma żawfze wolny przyftęp do Krola źiemikiego,kto= 
ry fkoro przyidźie do pokoju Krolewikiego, zaraz Krol mile, y 
wefoło nań fpoyrzy; fkoro otworzy fwe uita, zaraz Krol łafkawie go 
ftucha; fkoro o co prośi,wnet mu Krol daje: yna tym faworze Pats 
fkim głupi świat fzczęśćie fwe zakłada, 

Lecz mowmy o człowieku, ktory miefzka w pokoju z Bogiem, 
Tego człowieka tym jeft wigkfze fzczęśćie, im jeft prawdźi wfze: bo 
światowe fzczęśćie nie jeft prawdźiwe, ale tylko pozorne, w fa- 
mey fantazyi ludzkiey ułożone; fprawiedliwego zaś człowieka z 
Bogiem złączonego jeft fzczęśćie prawdźiwe, gruntowne, Bo na 
niego mile patrzy y pogląda nie Kro] źiemiki, ale Krol nad Krol- 
mi BOG nafz, jako świadczy ukoronowany Prorok Pf, 33. W. 14, 
Oczy Pańfkie nad fprawiedliwtmi. Słucha jego nie Xiążę, y Pan żiem= 
fki,ale Pan nad Panami BOG nafz,jako przydaje tenże Prorok:y ufzy 
Jego na proźbę ich. Tenże Prorok upewnia nas, że BOG nafz tuż 
jeft przy BOGA śię bojących: Juxta eft Dominus iis, qui tribulato 
funt corde, blifko tych jeft Pan BOG, ktorzy fą fkrufzonepo ferca, 
y tych zbawi, ktorzy fą pokorni w duchu. 

Ale kto może wyliczyć wfzyftkię łafki,ktore BOG wylewa na tę 
dufzę, 
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dufzę, ktora z nim jeft śćiśle złączonał Patrz na takiego człowie» 
ka, á obaczyfz go mocnym, y nieporufzonym w utrapieniu: coż 
to fprawuje? taika, y obrena Bofka. Widźifz drugich w przeći- 
w nośćiach aiećierpliwych, ktorzy $ięufkarżają, mruczą, złorzeczą 
przeklinają, y na famego Pana BOGA narzekają; 4 fprawiedliwy 
w podobnymże,ba yw więkfzym będąc utrapieniu, (pokoynym zo= 
ftaje» to utrapienie mile z ręki Bofkiey przyimuje, y rękę Jego Oy» 
cowiką, ktora go ćwiczy, mile całuje, mowiąc z Pfalmiftą Pańlkim 
Pf. 33. Będę bfogofławił Pana każdego czafu: zawfze będźie mw u- 
śćiech moich chwała jego. Zkąd to pochodźi taka ćierpliwość, ta- 
kie zgadzanie śię z wolą Bożą? z łafki Bożey, ktorą Pan BOGzma- 
cnia tych, ktorzy Mu w niewinności ferca ftużą. 

U waż jefzcze człowieka z Bogiem złączonego,jako jeft odłączony 
od ówiata,y od dobr źiemfkich;ktorych wprawdźie on zażywa,ale to 
czyni zdźiękczynieniem, wiedząc,że one fa od BOGA dane. On pra- 
cuje około gofpodarftwa, wyrabia ź%iemię, krząta śię około domu» 
około gumna, ale oraz pamięta dobrze na owg naukę Apoftoła 1, 
Cor. 7. W. ż9. Bracia, czas krotki jef, to zofłaje, aby ći, ktorzy 
żony mają, jakby nie mieli; ktorzy płaczą, jakby nie płakali; ktorzy 
śię wefelą, jakby sig nie mefelili; ktorzy kupują, jakby nie dźierżeli; 
ktorzy używają śmiata tego, jakoby nie używali: bo przemija pozor 
świata tego, to jeft: powinniómy na te wizyftkie rzeczy zapatro= 
wać śię, jako na dobra. przemijające, niegodne, abyśmy śię do nich 
fercem, y affektem kleśli. Takie myśli nie mogą pochodźić od fa» 
mego przez śię człowieka,te fą to łafki Bośkie oświecające,ktoremi 
Pan BOG objaśnia rozum, y zapala wolą człowieka wiernie Mu fu- 
żącego. To wtory pożytek, ktory człowiekowi przynośi pokoy 
z Bogiem zachowany: pofłuchayćież jefzcze trzeciego, 

Trzeći pożytek, ktory przynośi pokoy z Bogiem jeft ten, że nas 
befpiecznych ftawia przed obliczem Bofkim. Jak oicbefpieczoy,jak 
okropny jeft fan tego człowieka, ktory przez grzech śmiertelay; 
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ftał śię nieprzyjacielem Bófkim. Wfzyfcy jefteómy zapozwani na 
trybunał BOGA Wfzechmocnego: prędzev, czy poźnicy; trzeba bgs 
dźie wfzyftkim przed Bogiem ftanąć. A cy cziowiecze, jeśliś jeft w 
grzechu śmiertelnym, jefteś nieprzyjaćielem Bolkim: á jakże przed 
nim ftaniefz! pomyśl fobie, y tak myślą mow do ślebie: w jakim ja 
teraz zofłaję ftanie? jeśli ja w tym ftanie umrę, co śięteż ze mną 
ftanie! gdźie śię ja podźieję? S» Hieronim Doktor Kośćioła Bożego 
Ep. ad Gaudent. pyta ciebie: jako możefz befpiecznie zafnąć, ma= 
jąc w zanadrze jadowitego węża, ktory ćię co moment śmiertelnie 
ukąśić może? Puxta ferpentem mortiferum fecurć dormire te credis? 
Ten jadowity wąż jeft grzech śmiertelny, ktory co moment gotow 
jeft cię na śmierć zagryść, y nędznego ćię nieprzyjaciela Boskiego 
przed fąd Jego ftawić. 

Ewangelia Swięta Luc. 12, W. 27. y 44. mowi: Błogofiawiony tem 


jeft fluga, ktory nad foba czuje, á tak czując, zawfze gotow jeft przy» 


jąć Pana fwego, ktoreybykolwiek godźiny przez śmierć do niego 
zakołatał: bo kto z Bogiem w pokoju żyje» w przyjaźoi z nim żyje, 
4 tak ómierć go Rawia befpiecznego przed Bogiem, jako przyjsćcię« 
lem fwoim,od ktorego uftyfzy owe pociefzne ftowa: Slupo wieray 
y dobry, odbierz koronę,ktora ći jeft obiecana. Kto zaś z Bogiem 
pokoju nie chowa, jako po zgonie żyćia przed nim ftavie? 'co od 
niego ufłyfzy, jeżeli nie ow fitrafzny piorun z uft jego: Nie chcia- 
łeś w przyjaźni, w pokoju ze mną żyć na świećie, bądźże nie» 
przyjacielem moim na wieki: idź przeklęty w ogień wieczny, kto- 
ry jeft zgotowany djabłu, y fiugom jego. Wolałeś mu fłużyć grze” 
fząc, wolałeś z nim pokoy mieć, nie powfłając z grzechow; Z nics 
mi niby przymierze zawarfzy przećiwko BOGU: odbierayze teraz 
od tego zapłatę, kómuś fluzył, komuś hołdował: 4 jakąć zapłatę? 
ogień wieczny. 7 
Widźićie,jak wielkie pożytki przynośi pokoy z Bogitm: obaczmy 
jefzcze, jakie pożytki nam przynośi pokoy z bliźniemi nafzemi. 
PUNKT 
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PUNKT I 


TEn, ktory zachowuje pokoy z bliźnim fwoim, trojaki odnośi po- 
żytek: naprzod: że taki jeft wiernym Chryfłufowi: powtore: że 
się ftaje członkiem Chryftufowym: potrzećie:że taki wydaje dobrą 
wonią JEZUSA Chryftufa. 

Naprzod: Kto żyje w pokoju zbliźnim fwcim, jeft wiernym Chrys 
ftufowi Panu. Chryftus Pan między nayprzednieyfzemi przyka- 
zaniami fwemi ten też mandat nam zofławił, abyśmy zachowali po= 
koy między braćią nafzą, między bliźnpiemi nafzemi. Pofiuchaymy 
famego Chryftufa Pana do nas mowiącego Joan: 13. W. 34. Przy- 
kazanie nome wam daję, abyście się fpołecznie kochali, jakom ja mas 
ukochał, abyście Się y wy wzajemnie kochali, Po tym poznają was, że 
jefeście uczniami mojemi, jeśli będźiecie mieli miłość jeden ku dru* 
giemu. Słyfzycie, jakie przykazanie nam dał Zbawiciel? Przykaza= 
nie Stare, jako mowi Jan S. r. Joan: 2. W. 7. Nie pifzę mam r0- 
Jkazania nowego, ale rofkazanie fłareskżoreście mieli od początku, Sta- 
re nazywa S. Jan, bo to przykazanie o wzajemney miłości, jeft tak 
dawne, jak dawny jeft świat, Chryftus zaś Pan nazwał zemym, bo 
ono odnowił, y uczynił je aayprzednicyfzym Ewangelii fwojey 
przykazaniew, ktore nas odnawia w Chryftuśie JEZUSIE. 

Coż nam Syn Boży tym przykazaniem przepifuje? oto: ażebyśmy 
Się wzajemnie kochali, jako On nas ukocbat. Uważcie dobrze» jaki 
przykład, jaki wzor, jaki kfatałr wzajemney miłośći nam pokazu- 
je Chryfłus? Oto śiebie famego nam daje za przykład: jakom jamas 
ukochał. A'czy może tak wyfoko miłość nafza śięgać żebyśmy mia 
łowali tak bliźnich nafzych.jako Chryftus Paa nas umiłował: Chry- 
ftus będąc Bogiem, z miłośći ku nam tak śię uniżył,że śię fłał Czlo- 
wiekiem, że za nas okrutoą Śmierć podjął, że nas Ciałem, y Krwią 
fwą karmi: czego człowiek człowiekowi oświadczyć nie może: je 
dnak jako pokory Jego doyść nie możemy, á przecie Go w pokorze 
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naśladować powinniśmy, tak lubo do takiey miłośći bliźniego,doyść 
pie możemy, jaką miał Chryftas ku nam, jedaakże powianiśmy u- 
éitować, jak możemy, Chryftufa oaśladować w kochaniu bliźnich 
nafzych, coraz w miłośći więcey śię ponnażając. 

Przydaje Zbawióiel: Zrąd poznają was, że uczniami mojemi jem 
Jłeśćie, jesli będźiecie mieli miłość jeden ku drugiemu, Zatym jeśli nie 
wfzyftkich fpolnie kochacie, jeśli choć jednego od tey fpolney mi- 
łośći odłączaćie, nie zachowujecie tego przykazania Chryftufowe- 
go, á tak nie jefteśćie uczniami Chryftufowemi: bo ten tylko jeft 
prawdźiwym Jego Uczniem, ktory wiernie przykazanie Jego pełai, 
ktory w pokoju, w zgodźie, w wzajemney miłośći ze wfzyftkiemi 
żyje, żadnego nie wyłączając od zobopolney miłośći. 

Trzeba jefzeze w pokoju z bliźniemi żyć, abyśmy śię fali człon= 
kami Chryftufowemi. Chryftus Pan pofłanowił Kośćioł fwoy; to 
jeft, zgromadzenie wfzyftkich wieraych, jako jedno ćiało, ktorego 
Głową jeft fam Chryftus. Mowi S. Paweł Apoftoł Rom: 12. W: 4. 
Jako w jednym ciele wiele członkom mamy, á w/zyfikie członki nie je» 
dnęż fpramę mają, także wiele nas jednym cialem m Cbryfusie jejte 
śmy, á wfzyfcy z ofobna jedni drugich członkami, A ktoż tego mifty» 
cznego ciała jeft Głową? Tenże S, Apoftoł na wielu mieyfcach o= 
powiada, że Chryftus Pan jeft Głową tego ciata, Tak Epbef, 1, W, 
22. mowi Apoftoł: BOG Oćitc uczynił Go Głową nad w/fzyfikim Ko- 
śćiołem, ktory jef ciałem jego. Y Ephef, s. W, 23. Cbryfłus jeft Gto- 
wą Kościoła, onżt jeft Zbawicielem tego miflycznego ciała, to jeft: Kos 
ścioła (wego. 

Jakie to nafze fzczęśćie, jaki nafz honor, mieć famego Chryftu- 
fa za Głowę! O jakże powinniśmy wfzełkiemi śiłami ftarać śię za- 
chować tey godnośći! Ażeby Pan JEZUS byt nafzą Głową: trzeba 
Bam zachować między braćią wzajemną miłość, wzajemną jedaość, 
ktorey Pan JEZUS po nas wyćiąga. Kiedy my tę jedność zrywamy 
przez (wary, rofterki, niezgody przeftajemy mieć Chryftufa za Gło- 
wę. Dla 
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Dla BOGA! co wy czynićie, miefzkającz bliźniemi walzemi w 
niezgodźie? Chcećie wy ukontentować namiętoość fwoję fkłonną do 
zapalczywośći, do gniewu? á nie uważacie cego, że tak wielki ho- 
nor traćićie, być członkami JEZUSOWEMI. Bo to czyniąc, to jeft: 
gaiew: rankor zachowując w fercu fwoim przećiwko bliźniemu 
fwemu, to czynićiesjakobyśćie mowili: nie dbam o to, że tracę JE- 
ZUSA» bylebym ja ukootentował gniewliwą aamiętność moję. Od- 
łączyć śię fercem od bliźniego, jeft to odłączyć śię od JEZUSA 
Chryfłufa, ktory jeft Głową nafzą. Ten tylko jeft złączony z Pa» 
nem JEZUSEM, ktory jeft zobopolną miłośćią złączony z bliźoiemi 
fwemi. Widźicie, jak wielki pożytek odnośi ten, ktory z bliźnie= 
mi żyje w pokoju ktory zachowuje ścifłą jedność zobopolney mie 
łośći między bliźniemi! bo taki jeft członkiem JEZUSA Chryftufa, 
4 Chryftus jeft Głową jego, jako y całego Ciała Kościoła twego. 

Trzeći jefzcze pożytek odbiera ten, ktory z bliźniemi pokoy 
zgchowuje, iż przed ludźmi wydaje dobry zapach,abo wonią Chry- 
ftufa JEZUSA: to jeft: u Jludźi to fprawuje, że patrząc na jego wię- 
te; y fpokoyne obyczaje, chwalą BOGA, że ma Pan BOG tak wier- 
nego fobie fługę, ktory nikomu Się nie naprzykrzy, nikomu nie 
zafzkodźi, alę ze wfzyftkiemi w zgodźie, w pokoju; y w miłośći 
Chryftufowey żyje. Matth: 4. W. 9. mowi Pan JEZUS: Błogofła= 
mieni fpokoyni, bo Synami Bożemi nazwani będą, 

Stawmy przed nami dwu ludźi, z ktorych jeden jeft fpokoyny; 
y niczego barźiey nie pragnie, jako z każdym żyć w pokoju, y w 
miłośći Chrześćieńfkicy. A dragi gryźliwy, ktory ufławiczne z 
bliźniemi ma klotnie, piefnafki, rofteski, ktoremu nic w bliźnim 
śię nie podoba, z ktorym też żaden nie potrafi żyć fpokoynie; w 
miłośći braterfkiey, jako na Chrześćianina przyftoi. Spokoynego 
człowieka wfzyfcy kochają, wfzyfcy błogofiawią, wfzyfcy o nim 
dobrze mowią. A fwarliwego człowieka wfzyfcy nienawidzą,wfzy- 
fcy od niego uciekają, żaden nie możego znieść, żaden mu nie da 

dobre- 
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dobrego fłowa, każdy ma śię za niefzczęśliwego, kiedy potrzeba 
wyciąga, z nim o jakiey rzeczy mieć fprawę, 

Toż famo trzeba trzymać o pożyćiu fpokoynym y niefpokoynym. 
Wnidź do domu, w ktorym fpokoynie miefzkają, mąż kocha żonę 
fwoję, á żona męża: oboje ferdecznie kochają dźieći fwoje, dźieći 
też we wfzyftkim im pofłafzne» kochają, y fzanują Oyca, y Matkę 
fwoję, Czeladka też zapatrując Się na dobry przykład fwoich go% 
fpodarzow, w zgodźie, y w miłośći z fobą Żyją, piloie pracują. 
Wniydź też y do drugiego domu, w ktorym uftawiczna toczy śię 
woyna. Mąż ufkarża śię na żonę, żona na męża, ufławiczne tam 
wrą fwary,złorzeczeńft wa, przeklęctwa:tegoż od rodźicow ydźjea 
Giśię uczą: jefzcze paćierza nie umieją, á już (warzyć śię, kłamać, 
przekliąać, przyśiegać dobrze umieją. Co rozumiecie, jak wy fą- 
dźićie o tym dwojakim tak fobie przećiwnym pożyćiu? á ja tak ro= 
zumiem, tak fądzę, że ten dom, w ktorym kwitnie zgoda, pokey, 
miłość zobopolna, jeft niejakim wyobrażeniem raju,y pożyćie zgo» 


dne, jeit to zakofztowanie owych wiecznych niebieikich rofkofzy: 


A dom ten, w ktorym uftawiczne wrą fwary; niefnafki, niezgody, 
łajania, przeklęctwa, jeft to żywym obrazem piekła, y miefzkać w 
takim domu, jeft to przed czafem zacząć ćierpieć piekło, gdźie fą 
ufławiczne narzekania, przeklęctwa, lamenty, płacz, zgrzytanie zę- 
bow, zajądłość, furya. Pożycie fpokoyne, ćiche, miłośćią wzaje- 
mną złączone, patrzących na to;buduje,dobrą wonią,y wdźięczny 
zapach Chrześćiańikich obyczajow na wfzyftkich wylewa, przez 
co wfzyftkich pobudza do chwalenia BOGA: á pożyćie niefpokoy- 
ne, wfzyftkich gor(zy, uraża, fobie nieprzyjaznemi czyni, ó czarta 
poćiechę przynośi, ktory śię Ciefzy z tego, że śię przez te niczgy» 
dy; fwary, chwała BOGU odbiera, y uymuje śię. 

„ Widźieliśćie tedy,naymilśi Chrześćianie, pożytki,ktore ten dwo- 
jaki pokoy, to jeft: pokoy z Bogiem. y pokoy z ludźmi, przynośi. 
Zyimy w pokoju z Bogiem; żyimy w pokoju y z bliźniemi srs 
człon: 
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członkami Chryfłufowemi, á w tym jefzcze żyćiu wielkie pożytki 
odnieśiem: á coż mowić jakie żniwo bgdźien mieli w błozgofławio « 
ney wiecznośći,gdźie fam BOG pokoju będźie dźierżawą nalzą» na - 
groda, y koroną nafzą, 
” KAZANIE 
Na Niedzielę wtorą po Wielkieynocy. 
Znam owce imojc,y znają mię moje. Joan. Io. 
O Imieniu  Cbrześciańjkim, 
Jak my, Chrześćianie naymilśi, fzczęśliwi jefteśmy że należemy 
do Pana JEZUSA, jako owce do Pafłerza fwego. My jefteśmy 
owcami, á Pau JEZUS jeft Pafteczem nafzym, á Pafkerzem nie jakim- 
kolwiek, ale Patterzem dobrym,y arcy-dobrym, Pafterzem tak ko- 
chającym owce fwe, że dufzę fwojgs to jeit: żyćie (woje położył zá 
owce (woje, 

Do owczarni Chryftufowey, to jeft: do Kośćioła Chryftufo we- 
go, abo do zgromadzenia wieraych Chryftufowych, przychodźim 
przez Chrzeft Swiety, W teyto kąpieli Chrztu Świętego będąę 
Krwią JEZUSOWA od zmazy grzechu pierworodnego zmyći, fta- 
jemy śię owieczkami Chryftafowemi barzo Jemu miłemi, y cak od 
Imienia Chryftufowegonazywamy śię Chriftiani, a od Chrztu S$ wię- 
tego, w ktorym do zaftag jego jeftcómy przyjęći, nazywamy śię 
Chrześćianami. Jak wielkie to imię:Chrześćianio! jak zacne! jak fz!a- 
chetne, kto to możegodnieopowiedźieć? Mam ja wolą na terazoicy= 
fzey nauce duchowney mowić o wielkośći, y godaośći imienia 
Chrześćiańikicgo: jako powioniśmy to imig poważać! jako powia* 
Diśmy ni czego takiego nie dopufzczać śię, czymby tak zacne imię 
mogło ię pomazać. Ten bowiem każdego Chrześćianina powinien 
być aayprzedaieyfzy koniec, y cel, po Chrześćiańfku śię (prawo 
wać we wfzyftkich fprawach calego żyćia fwcgo. 
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Przełożę tedy wam dźićia o imieniu Chrześciańtkim dwojaką 
naukę. Naprzod: jek wielka to jeft godność, być Chrześćianiaem? 
Powtore: jako tę godność godnie utrzymywać, 


PUNKT 1 


NA poznanie tego, jak wielka jet zacność, jak wielka jeft godnoić 

imienia Chrześćiańtkiego;trzy rzeczy biorę na uwagę: Naprzod: 
że ta godność nafza, być Chrześćianami, wiele Panu JEZUSOWI 
kofztowała. Powrore: uważać będźiemy, jak wielkie ma preroza- 
tywy ta godność imienia Chrześcianfkiego. Potrzećie: pa co Chrze- 
śćianin jelt naznaczony? to jeft; do czego to imię Chrześciańikie 
Chrześćianina wynafza? 

Mamy, Chrześćianie w Panu BOGU mili,czego fobie winfzować, 
że z laski Bożey jefteśmy Chrześćianami! Ale ta godność nafza, do 
ktorey wynieśleni jefteśmy, wiele Panu JEZUSOWI kofztowała: ja- 
ko nas naucza Doktor narodow Paweł Swięty 1. Cor. 6, W. 20, 
mowiąc do wfzyftkich Chrześćiaa: Wielką ceną kupieni jefteście. 
Zwyczaynie na świećie rzeczy fzacują Z Ceny, ktorą za nie dano. 
Uwaźćie tedy,jak wielka rzecz jefł, być Chrześcianinem, y jako tę 
godność imienia Chrześćiańfkiego fzaącować, y po ważać mamy, po- 
nieważ abyśmy do tey godnośći przyfzli, wielką ceną kupieni je» 
fleśmy. 

A jakże wielką ceną, Chrześćianie, nabyći jefteśmy! Odpowia- 
da S. Piotr Namieftnik Chryftufow 1, Petr. 1, W, 18. mowiąc do 
nas wfzyftkich: Wiedzcie, iż nie fkażitelną ceną złotem, abo fre- 
brem jefieście mykupiemi, ale drogą Krwią JEZUSA Chryflufa, ja- 
ko Baranka bez nagany, y zmazy. Zwyczaynie wielce to ludźie fza- 
cują, y poważają, Co za wielką fummg złota, y frebra kupują, nas 
przykład: intratną mejętoość, wyfoką godność. Ale co z3 porowna= 
nie by naywiękfzey fummy złota, y frebra z tą Ce04> ktorą my ku» 
pieni jefteśmy? to jeft; coza proporcya złota, y frebra do nay- 
drożfzey 
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drożfzey Krwi JEZUSOWEY, ktora na okup nafz jeft wylana,y kto- 
ra nas na tak wyfoką godność wyniofła, żeśmy śię przez nią ftali 
Chrześćianami. 

Ztąd idźie, że godność imienia Chreeśćiań kiego, jeft nad wfzy* 
ftkie godnośći światowe: wfzyfłkie godności światowe fą niefkoń- 
czenie piźfze,niż ta godność,być Chrześćiaciaem.$.Paweł Apoftoł 
jefzcze barźicy wyrażających fow zażywa, kiedy mowi, że Paa 
JEZUS na okup nafz nie tylko dał Krew fwoję przenaydrożfzą, ale 
też Śiebie całego na okup nafz wydsł, Tak bowiem Tir: 2, W. 
14. mowi; JEZUS Chryfłus dał famego siebie za mas, aby nas 
wykupił od mfzelkicy niepramośći, y żeby nas oczyścił fobie ludem 
przyjemnym, y cbętliwie sig obierającym m uczynkach dobrych. BO- 
GU dźięka! z łaíki Jego,jefteómy Chrześćianami! toć jefteśmy ludem 
BOGA Wfzechmogącego. Widźrćie, być Chrześćianinem, jak wiel- 
ka jeft godność: bo być Chrześćianami, jeft to być ludem Bożym, 
ludem BOGU przyjemnym. Wydał 6iebie famego Pan JEZUS za nas, 
aby nas okupił, Widźićie cenę okupu nafzego, przez ktorą przy- 
fzliśmy do takiey godoośći! A zatym zacność, y godność imienia 
Chrześćiańfkiego jeft barzo wielka, barzo wfpaniała: gdyż wiele to 
Panu JEZUSOWI kofztowało, aby nas uczynił Chrześćianami, aby 
pas do tey wyniofł godnośći. 

Powtore: Wielka jeft godność, być Chrześćianinem,bo ma wiel- 
kie prerogatywy włafne Chrześćianinowi. A jakież te fą preroga- 
tywy włafne Chrześćianinowi? Oto fą te: że Chrzesćiania jeft Sy- 
nem Bożym, że jeft Bratem Chryftafowym, że jeft“czlonkiem JE- 
ZUSA Chryftufa. 

Zaczaiymy od pierwfzey prerogatywy, iż Chrześćianin jeft Sy- 
nem Bożym. S. Jan Kochanek Pana JEZUSA a. Joan, 3, W. 1. moe 
wi: Patrzcie, jaką miłość dat nam Ociec przedmieczny, abysmy nā- 
zwani byli Synami Bożemi, y onemi fama rzeczą byli. My,Chrześćia= 
nie, nazwani jęfteśmy Synami Bożemi, 4 tak nazwani jefteśmy nie 
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bez fundamentu: bo w famey rzeczy jefteśmy Synami Bozemi. My 
eodźieopie w paćierzu nazywamy. BOGA Qycem nafzym, mowiąc: 
Oycze rafz,ktoryś jeft w niebieśiech: å zatym jeśli Pan BOG jeft Oy- 
tem nafzym, my jefteśmy Synami; y Za Syoow fwoich nas Pan BOG 
uznawa, 

A jeśli jefteśmy Synami Oyca niebiefkiepo, toć jefteśmy Braćią 
Pana JEZUSA Syna Bożego. Owoż druga nowa prerogatywa, wła- 
fna Chrześcianinowi, być Bratem Chryftufowym, Bo tegoż fame- 
go Qyca Synemjefty Pan JEZUS, y my, å jeśli tegoż famepo Oy- 
ca jefteśmy Synami, ktorego Pan JEZUS, toć Chryfłufowi Braćią 
jefteśmy,y nam Chryftus jeft Bratem. Prawdać tosże Pan JEZUS jeft 
Synem Bożym pfzez paturę;a mytylko fynami żożemi jefteśmy przez 
przyfpofobieoie; to jednak mie przefzkadza, żeby Pan JEZUSnie 
uznawał nas 2a Braćią fwoję. Mowi S. Paweł Apofłoł Hebr. 2. w. 
11. Ten, ktory poświęca, y (i, ktorzy bywają poświęceni, z jednego po- 
czątku idą mfzyfty. Dla ktorey przyczyny nie wfłydźi się, Braćią ich 
nazywać, morwiąc przez ufta Dawida Pf. 21.W. 23. Opowiem imię 
tmoje Braći mojcy,w pośrzedku Kościoła myfławiać ćię będg.Ten, kto- 
ry poświęca, jeft Pan JEZUS; ći, ktorzy fa poświęceni, my jefte 
śmy. Swięty tedy Paweł twierdźi, że y ten; ktory nas poświęca, 
y my,ktorych Pan JEZUS poświęca łatką fwą poświęcającą na du- 
fzę nafzę wlang, pochodźim od jednegoż początku, Ten, ktory nas 
poświęca; Chryftus JEZUS, pochodźi od BOGA;bo Go BOG Oćiec 
rodźi Synem fwoim jedneyże natury przed wfzyftkiemi wiekami od 
całey bez początku, y końca wiecznośći, My także pochodźim od 
BOGA, y BOG jeft Oycem nafzym. Toć my, y Pan JEZUS, mamy 
toż famo jedno principium, jedenże początek, lubo, jakom powie- 
dźiał,rożnym fpofobem, Lecz ta rożność nie przefzkadza temu, że- 
by Pan JEZUS-nie uznawał nes za Braćią fwoję: y tens ktory na» 
tchnął Dawidowi, nas nazwać braćią Chryftufowę» kiedy imieniem 
Jego powiedźiał; Opowiem Imię Troje Božes Braći mojey, tenże fam 
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po Zmartwychwfłaniu fwoim pokszawfzy śię Maryi Magdalenie; 
rzekł jey Joan: 20. W.17. Idź do Braci moich, á opowiedz im, iż wfig- 
puje do Qyca mego» Y Oyca wafzego, do BOGA mego,y BOGA mafze- 
go. Coż jeft jaśnieyfzego nad tę prawdę; że my jefteśmy Bracią 
Chryftufową» y Chrytłus nas uzpawa za Braćią fwoję. 

Ażeby jefzcze jaśniey, y jawniey nam pokazał Chryftus, że uzna- 
wa nas zabracią fwoję, chćiał być uczeftnikiem wfzyftkich nafzych 
mizeryi y nędz, jako uważa S. Paweł, mowiąc o Chryftuśie Hebr: 
2. W. 14, Ponieważ dzieci, to jeft: bracia, tegoż Oyca Synowie, ma- 
ja uczefinictmo tegoż ciała y teyże krwi; przeto yChryfius tymże fpo- 
fobem byt'tychźe uczefinikiem, fłamfzy Się we mfzyfikim podobnym bra- 
di, W.17. Uważćie dobrze ofiatnie ftowa: braći fwojey. O jak wiel- 
każ godność nafza» Chrześćianie,być Braćią Chryftufową, y mieć 
Chryftufa za Brata. 

Potrzećie: jefzcze, Chrześćianie, jefteśmy członkami JEZUSA 
Chryftufa, czym być» jeft to wielka godność włafna famemu tylko 
Chrześcianinowi. Jef to nieomylaa prawda,fundamentalnie dowie. 
dźiona; y pam wielce poćiefzna, Że my wfzyfcy Chrześćianie, jem 
fietmy jednym miftycznym ćiałem, å tego ćiała Głową jeft fam Pan 
JEZUS: á zatym między hami, y między Panem JEZUSEM jeft tak 
śćifte złączenie, y jedność, jaka jeft między członkami, y głową. 
Tak nas naucza Paweł Swięty Epkef. 4. W, 1. mowiąc do wfzy- 
Akich Chrześćian: Rośćmy m Onego me m(zyfikim, ktory jef Głową 
nafzą Cbryftus JEZUS,z ktorego wfzyfiko ciało zgodnie złożone, y w 
jedno fpojone będąc, przez mfzyfikie fiamy potecznego dodawania, we- 
dle dźielnośći każdego członka podług miary fwojey, czyni wzrofł ćia- 
Ta ku zbudowaniu famego Siebie m miłośći. My tedy;Chrześćianie, je» 
fteśmy członkami tey miftyczney Głowy.nafzey JEZUSA Chryftu- 
fa: my w nim żyjemy, my z niego wfzelką moc, y siłę bierzemy. 
Odetniy głowę od ćiała, wfzyftkie członki mufzą umrzeć! tak kto 


jeft odłączony od tey Głowy JEZUSA Chryftufa, umarłym jeft przed 
Bogiem. 
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Bogiem. Bądźmyż tedy zawfze złączeni, y fpojeni z Głową nafzą 
Chryftufem, y nigdy od niego przez grzech nie oddalaymy śię, ani 
śig odłączaymy, abyśmy byli członkami żywemi, ktore wfzelki wi. 
gor; y Życie od głowy biorą, jako latorośli, abo gałęźie fok w śię 
ćiągną ze pnia, á pień z korzenia wego, tak my życie duchowne 
bierzem od Chryftufa, 

Widźićie,jak wielkie fz prerogatywy włafae Chrześćianinowi,być 
Synem Bożym, Bratem Chryftufowym, y członkiem JEZUSA Pana: 
4 ce prerogatywy ma to Zbawiciel nafz daje fwoim wieraym Chrze- 
śćianom, iż ich gotuje y deftynuje na więkfze honory, na wyżfze 
godaośći po ich śmiertelnym żyćiu, Chrześcisnie naymilói, dźię- 
kuymy BOGU, że nas z łafki fwojey, y z względu na zafługi Chry- 
ftufowe,wyniofł do tak wyfokiey godnoćći, jaka jett,być Chrześćia= 
nami! Nie rozamieymy, że my podli u BOGA: bo tym famym, że 
jefteśmy Chrześćianami, wyfokiego jefteśmy urodzenia: bo jefteśmy 
Synami Bożemi, mamy Oyca BOGA Pana naywyżfzego, Krola nie- 
ba, y źiemi. Ci, ktorzy śię zdają być wyżey wynieśieni nad was 
na źiemi, nic chwalebnieyfzego nad was nie meją: ich naywiękfzy 
honor jeft, być Chrześćianami; y wy ten honor maćie: oni fą de- 
fiynowani do niebiefkicy chwaty, y was Pan BOG gotuje do teyże 
nieśmiertelney korony. Wfzyfcy wy jefteśćie Synami Bożerni. Pras 
wdać to, że was BOG nie obrał do wyfokich źiemfkich urzędow: 
ale co za porownanie jeft źiemi do nieba? czy nie więkfza, nie za- 
cnieyfza, nie pożądańfza rzecz jeft; być znaczaym w niebie, ñiż 
być znacznym na źiemił Przeto nie uważayćie, czym teraz na źiemi 
jefteśćie, podłemi, wzgardzonemi u świata, kmiotkami, poddanemi, 
oraczami, rzemieślnikami; ale raczey pilno uważayćie, czym po- 
tym w niebie będźiccie, y na jaką w niebie godność wybrani jefte- 
śćie. To famo, że jefteśćie prawowiernemi Chrześćianami, dość 
wam: bo tym famym, że jeftcśćie Chrześćianami, wezwani, y des 
ftynowani jefteśćie do krolewikicy korony. = 
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S. Piotr w Jiśćie fwoim pierufzym, ktory pifał do wfzyftkich 
Chrześćian c. 2. W. 9» wfzyfikich wiernych nazywa rodzajem my- 
branym, Krolewfkim Kapłańfiwem, narodem Świętym, ludem wybra- 
nym, to jeft: Krolami jefzcze na tey żiemi. Bo to jeft prawdźiwie 
krolować, mieć pod się podbite namiętnośćt fwoje: toto jeft pra- 
wdźiwie panować, nie dać pafsyom, y.chućiom fwoim władać nad 
fobą, ale one mieć pomiarkowane,y pofiufzne rozumowi. Takie pa- 
powanie nad fobą na źiemi, prowadźi do lepfzego panowania, do 
dofkonalfzego ze wfzyftkich miar kroleftwa niebieskiego. Tacy bo- 
wiem fa z liczby tych, ktorzy ufiyfzą od Syna Bożego owe poćie- 
fzne towa Maitb:25.W. 34, Przychodźcie Błogofławieni Oyca moje- 
go: obeymcie krolefiwo, ktore jef mam nagotowane od założenia świa- 
fa. Na te poćiefzne ftowa pie godnośći y wyniofłośći żiemikie, ale 
fzma cnota zsfiuguje. Pyfzny y hardy bogacz tam fłanie po lewicy, 
á ubogi y pokorny kmiotek będźie poftawiony po prawicy. Wi- 
dźićie Chrześćianie naymilśi,na codobrzy Chrześćianie fg deftyno* 
wani) jaką oni odbiorą prae fwoich zspłatę w niebie! Tam oni wee 
zmą od Chryftufa owe fkarby, ktore nie ginąsani ziodźicy wykr4- 
doie, ani mol zepfuje, ani rdza zgryźie, Tam,jako mowi Swięty 
Piotr 1. Peźr:$.W. 4, gdy sięokaże Pafierz nad Pafferzami Chry- 
fius JEZUS, natenczas odnieśiecie nie więdnący wieniec chwały. 

Och jak wielka to jeft godność, być Chrześćianinem! czy to ją 
będźiem uważać ztąd, że ona drogo Panu JEZUSOWI kofztowała, 
czy to ztąd, że wielkie, y zacne prerogatywy fa złączone z tą ġo- 
doośćią imienia Chrześćiańśkiego,jako to, być Synami Bożemi, Bra- 
ćią JEZUSOWA, członkami Chryftufowemi; czy też ztąd, że 
Chrześćiania deftynowany jeft do korony wieczney. Nauczmy śię 
tedy poważać tę godność imienia Chrześćiańfkiego,ś nade wfzyftko 
fiaraymy śię żyć po Chrześciańfku. A jakze żyć po Chrześcian (ku; 
żyć godnie imienia Chrześćiańkiego? Odpowiem w naftępującey 


drugiey części, 
PUNKT 
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PUNET HI 


O godnie nofzenia imienia Chrześćiańikiego, abo co toż famo 

jeft, do żyćia po Chrześćiańtka, trzy fą koadycye potrzebne: 
Pierwfza: aby Chrześćianina cokolwiek kofztowało: to jeft: aby 
cokolwiek fwego przyłożył.Druga: aby Chrześćiaain pilaie śię fta- 
rał, żeby nie fłraćił cych prerogatyw, ktore (z włafne Chrześćia- 
nipowi. Trzećia: aby Chrześćiaaia ftatecznie fzedł tą drogą, ktora 
go prowadźi da tego krefu, do ktorego jeft deftynowany. 

Rzekłem naprzod, że do prowadzenia żyćia po Chcześćiańfku, 
trzeba, ażeby Chrześćianina cokolwiek kofzto wało. Słyfzeliśćie; jak 
wiele Pang JEZUSA kofzzowało, aby nas Chrześćianami poczynił, 
odkupując nas Krwią fwoją przenaydroż(zą, y Ouą nas na Chrzóie 
Swiętym od wfzelkicy zmazy obmywając: Pan JEZUS w Ewangelii 
fwojey Matth: 10, W. 24. mowi: Uczeń nie jeff nad Mifrza wego, 
ani fługa nad Pana, Pan, y Mifłrz aafz, aby aasodkupił, aby nas 
poświśćił, pie przebaczył fobie famemu, drogo aas kupił, y my nie 
fpodźiewaymy śię być uczniami Jego; jeżeli y my do tego éig nie 
przyłożemy, jeżeli nic nas nie będźie kofztowało. Częfło Pifmo 
Swięte nas napomina, abyśmy śię ftarali, abyśmy wfzelkich éit do- 
kładali, abyśmy uśiłowali, Tak Pan JEZUS Matth. 7, W, 13. y Luc: 
13. W, 24. oapomioa DAS: Costendite, Usituycie przeyść przez cia- 
[ng bramę. Gdźie Paa JEZUS każe nam nie tylko jakokolwiek fta- 
rać śię, ale każe wfzelkich dobywać sil: Contendite, uśiłaycie, ffor- 


« euyćie śię. Ztąd nie mafz czego śię fpodźiewać temu, ktory żadney 


pracy do otrzymania zbawienia fwego, nie przykłada. Zbawićiel 
nafz daje przyczynę, czemu ię my mamy fforcować, y wfzelkich 
éit dokładać: bo, prawi, ciafna jeft brama, y majka jefi droga, ktora 
miedźie do żymota; d mało, prawi, ich jefti ktorzy ją naydują, Sze- 
roka zaś brama, y przefironna jefi droga, ktora międźie na zatrace- 
mie: á wiele ich jefł, ktorzy przez się wchodzą. > 
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Na infzym mieyfcu Mattb.xt, W. 12.Zbawićiel mowi: Kroleffmo 
niebiekie gwałt cierpi» y gmattomnicy porywają je. Gwałt fobie, gwałt 
namiętnośćiom» y pafsyom fwoim trzeba czynić, kto sig chce do- 
bić do kroleftwa niebielkiego. Dla tego mało do niego przycho- 
dzą, że mało tych jeft, ktorzy gwałt fobie, y zepfowaney naturze 
fwojey czynią. S. Aug: in Pf 43. mowi: Mała tych liczba jelt, kto- 
rzy do kroleftwa niebiefkiego przychodzą, A ktorzy to fą, ktorzy 
zawiereją Się w tey fzczęśliwey małej liczbie? y fam fobie odpowia- 
da,iż to fą Gi, ktorzy Cierpliwie zoofzą przykrośći, utrapienia, 
ućiłki, ktorzy w tych przykrośćiach mie uftają, ktorzy nie 
dają śię zwyciężyć pokufom, y podufzczeniom ćiała, ktorzy 
gwałt fobie, y fkłonnośćiom fwoim zadają: ytak przy łafce Bofkicy, 
y z fwego cokolwiek przydają do otrzymania kwoleftwa niebiefkie- 


0, 

z Druga kondycya do zachowania godnośći imienia Chrześćiańfkie- 
go; jeft ta, aby Chrześćianin wfzelkim fpofobem ftarał śię nie ftraćić 
owych prerogatyw włafnych Chrześćianinowi, o ktorych wyżeg 
mowilem. Kto ma fkarb, chowa godobrzesna mieyfcu befpieczaym, 
za zamkiem dobrym,y nań piloc ma oko, y dobrze czuje,ażcby go 
nis wykradźiono, abo innym jakim fpofobem nie ftraćił. Nafz fkarb 
naydrożfzy jeft imię Chrześćiańfkie, Owe prerogatywy,być Synem 
Bożym, Bratem JEZUSOWYM, członkiem Chryftufowym, fa przy- 
wiązane do tego imienia, Czego wy nie czynióie, abyście w całośći 
zachowali fkarb ten fkażitelny, zbior ten doczefny pieniędzy; fre- 
bra, złota? A co wy czynićie, ażebyśćie zachowali ten fkarb dacho= 
wny, za ktory kupićie fobie nie jaką doczefną majętność abo dźier- 
Żawę, ale naybogatfze,nayfzczęśliwfze kroleftwo niebiefkie, Przeto 
każdemu radzę; gdy jaka okazya; pokufa, abo namiętność włafna 
do grzechu, do przeftąpienia przykazania Bofkiego ćiągnie, pomy” 
¿lié fobie, y dobrze to rozważyć: Dla BOGA! do czego mię ta po- 
kufa ćiągoic? ćiągnie; y naktania mię, abym tak drogi fkarb ftraćit, 

Zz abym 


. 
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abym przeftał być Synem Bóżym, Bratem Pana JEZUSA» członkiem 
Chryftufa Pana. Gdybym wiedźjsł,że jeżeli to uczynię;zaraz ftracę 
fumme pieniędzy, ktorąm zebrał, czy czyniłbym to, do czego po- 
kufa mię prowadzi? á jakoż mam się odwsżyć ma grzech, przez 
ktory zarazbym ftradil ten nieofzacowany fkarb, to jeft: łafkę Bo- 
fką, Ktora nas czyni Synami Bożemi, Braćią, y członkami Chryftu= 
fowemi, dźiedźicami Bofkiemi, y fpołdźiedźicami Chryftufowemi, 
Ach! czy godpaż ta rzecz jeft,abym dla momentalney rofkofzy, dla 
nędzoego zyfku, dla punktu honoru, dia krotkicy pomfty miał tra= 
cić łatkę Oyca nafzepo piebiefkiego, ażebym miał craćić Synowftwo 
Bofkie, Braterftwo, y wfpołdźiedźictwo Chryftufowe, ktore nam 
życiem, męką; y ćmierćią fwoją Chryfłus nabył. 

Gdy kto fraći fwoy fkarb, jak płacze, jak lamentuje, jak narzeka 
na niefzczęśćie fwoje.A coż tojeft za ftrata rzeczy doczefnych,prze- 
mijających względem ftraty,ktorą grzech fprawujeł A jednak grze. 
fznik ftradiwfzy łefkę Bofką, 8 z mią ftraćiwfzy fynowftwo Bolkie, 
dźiedźictwo kroleftwa niebiefkiego,ani Sig zafrafuje, coby miot 
krwawemi łzami opłakiwać. Y czy tożto jeft umieć fzącować ten 
naydrożfzy skarb imienia Chrześćiańfkiego?ł Y czy tożto jeft ftara- 
nie y uśiło wanie zachować ten fkarb, Wraźćież tedy dobrze w fera 


gce wafze tę naukę nade wfzyftko nam naypotrzebnieyfzą, że każdy 


Chrześcianin powinien wfzelktemi śiłama ftarać śięsżeby nie firadił 
prerogatyw Chrześćianiaowi włafnych, 


Tvzećia jefzcze kondycya żyćia Chvześćiańfkiego jeft, ftatecznie 


iść tą drogąsktora prowadźi do fzczęśliwega krefu,ktory jeft Chrze- 
śćiacinowi założony.Kres,abo meta życia Chrześciańfkiego, jeft kos 
rona w kroleftwie niecbiefkim nam obiecana. Jeżeli chcećie ją otrzy- 
mać, ttzeba na nig zefłogować, A jakże śię mamy na nig Zaflugo- 
wać? Oto fam Zbawićiel nafz odpowiada Matrh: 19. W. 17. Feśli 
chcefz wniść do kroleftwa niebiefkiego,y tam otrzymać koronę wie- 
czney chwały, chomayże przykazania Bofkie. Miłuy Pana BOGA ze 
; wfzy= 
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wfzyfikiego ferca twego» á bliźniego jako śiebie famego. T4 tedy 
drogą przykazań Boskich, koniecznie trzeba Chrześćianinowi. po= 
ftępować. Jeśli żyjecie według sppetytu„y pożzdliwośći Ciała; ježe- 
li namiętaośći wafzych, gniewu, tłakomitwasaie pofkramiacie, jeśli 
przykazań Bofcich nie zachowujecie, nie idźiećie do terminu blo- 
gofławioney wiecznośći ChrześćianinowinaznaczoDego ale od nie- 
go daleko śię oddalaćie, Jako to może razem być: y być Chrze- 
Śćiaoinem, y Żyć po pogańiku? A jedoak tak śię dzieję, ChrześCia- 
nio powinien uftawiczoie myślić o BOGU, o niebie, o zbawienie 
dufzy fwojey, á wy też,ktorzy $ię mianujećie być Chrześćianami, O 
czyń myślićje? barźicy wy myślićie o źiemi, niżeli o BOGU, y nic» 
bie, barźiey śig ftaraćie o ćiało,iniż o dufzę, więkfzey pilaośći do= 
kładaćie o zachówanie żyćia doczefhego, niż do otrzymania żywo- 
ta wiecznego. Chcześcianina język jeft poświęcony,y deftynowany 
na chwalenie BOGA;na wyfławienie dobrodźieyftw Jegosż wy jaka 
językiem wafzym wychwalaćie BOGA? czy nié raczey bluźoićie 
Imię Swięte Jego; w przypadkach narzekając Da BOGA, przeklina- 
jąc bliźniego, targając miłość zobopolną, dyfzkurując plugawe 
nieczyfte mowy. Chrześćiania w dźień święty powinien iść do Ko- 
śćioła, Mfzy Swiętcy; kazania, abo nauki duchowney ftuchać; á 
wy miafto Kościoła, do karczmy idźiećie, Y czy tożto jeft,iść dro- 
ga do krefu Chrześćianinowi zamierzonego? raczey przez to odda- 
laćie śię od nieba, od fzczęśliwcy wieczoośći, y nie dbaćie O Wie- 
czo% w niebie koronę, wiernemu Chrześćiaainowi obiec3ną. 
Poftrzeżmy się» Chrześćianie, á fiaraymy óig odtąd pilaiey po- 
winpośći Chrześćiańikie wypełnić, jeżeli chcemy być fzczęśliwemi 
na wieki: y przyjść do błogofławionego terminu wieczncy w nies 
bie chwały. 


K A-D- ANF E 
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ts r.: j» 1. 
Wy się fmęcic będźiecie, ale fmutek wafz w 
+8. ta A 
radość się obroci. Joan. 16. 
O utrapienin tego Życia. 

Bawićiel świata Giefzy Uczniow fwoich, w ich utrapieniu, w ich 

ućifkach y prześladowaniach, im ukazując, że nie trzeba Siętur= 
bować w dolegliwościach» y utrapieniach tego Żyćia, ale raczey o= 
ne trzeba poczytać, y mieć za początek fzczęśćia (wego, Co Apo- 
ftołow chwalebnemi na źiemi, á jefzcze daleko chwalebnieyfzemi 
w piebić uczyniło, jeżeli nie prześladowanie, udifki, mmorderftwa? 
Gdyby Apofłołowie byli nie nie Gierpieli na tym swiecie, Czy mie» 
liby byli taką chwałę na źiemi, y w niebie, jaką teraz mają” Nie 
ufkarżają $ię,nie utyfkują Apoftołowie,że na tym świećie pili gorze 
ki kielich męki; y śmierój okrutney, ale raczey nieśmiertelne BOGU 
oddają dźięki, że przez prześladowanie, przez ućifki, przez utra- 
pienia, y morderftwz, uczynił ich godnemi fobie. 

Y my, Chrześćiacie, poki żyjem na tym ówiecie, mamy co ciere 
pieć: każdy ma fwoje dolegliwości, fwoje utrapienia: nikt od nich 
pie jeft wolny, Lecz w tym żadnego pie mafz niefzczęścia, ćierpieć 
utrapienie, ucifki, y dolegliwośći tego żyćia, ale to jeft piefzczę= 
ście, źle one ćierpieć. Gdybyśmy my poznali dobrze,co to fą utra= 
pienia, przećiwnośći,prześladowania, y jakie one nam pożytki przy- 
nofzą, tobyśmy one przyimowali, jako początki fzczęśćia, y chwa 
ły nafzey: jako Apoftołowie one mieli za takie. 

Bierzmyż zbawiennepożytki z dźiśieyfzey nauki Chryfłufowey, 
rozmyślając Zbawiciela nafzego fiowa.A naprzoduważmy potrzebę 
utrapienia,w tych ftowach zawartą: Zaprawdę, zaprawdę powiadam 
wam, że my będźiecie płakać, y jęczeć, Powtore: uważać będźiemy 
nature utrapienia doczefnego; iż ono jeftkrotkiey przemijające, Co 
wyraźił Chryftus temi flowy: Wy teraz wpramdźie si fmutek, 

Sa crizećic: 
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Potrzełie: uwsż:ć będźiemy fzczęśliwy koniec tego utrapienia 
żiemfkiego, wyrażony temi fłowy: Wafz fmutek obroci śię w radość: 
d zaden radosti wa/zey od mas nie odeymie. Y te trzy uwagi będą 
materyą dźiśieyfzcy nauki duchowney. 


PUNKT L 


potrzeba utrapienia,y dolegliwośći na tym świecie, funduje ię oa 
tey prawdźie, że nie podobna inaczey przyiść do zbawienia 
wiecznego, tylko drogą krzyża, drogą utrapieoia, y dolegliwośći, 
Tak nas oauczają Apoftołowie Swięći AG: 14. W. 21. że przez 
wiele ućifkow trzeba nam wniść do krolefima Bożego. Ale zkąd ta po- 
trzeba pochodźił co jey jeft za zrzodło, zkąd ta potrzeba wy- 
pływał łatwo to zrzodło znaleść, ktore nie infze jeft, tylko pena 
peccati, fiufzna kara grzechu. 

Pierwfza intencya Boska nie była ta, aby człowiek cierpiał: bo 
Pifmo Swięte świadczy Gen. 2. W. 13. że gdy Pan BOG ftworzył 
człowieka, pofłamił go m rofkofznym raju, aby go prawowat, y firzegł 
go. Gdy człowiek w raju zgrzefzył, fłufznie jeft od BOGA fkarany; 
yfkazany jeft na prace, trudy,utrapienia: z raju rofkofzy jeft wys 
pędzony, ofadzony jeft na źiemi niepłodney, nieurodzayney» dla 
grzechu człowieka przeklętey, ktora z Giebie famey nie rodźi, chy- 
ba chwaft, byle, y Ciernie. Pofłuchaymy dekretu BOGA nafzego 
flufznie rozgniewanego na człowieka przećiwko Masjeftatowi Bofkie= 
mu buntującego śię, Gen: 3. W. 17. /żeś ufuchat głofu żony twojey, 
y jadłeś z drzewa tego, o ktorym przykazałem tobie,abyś z niego nie 
pożymał: Przeto przeklęra dla ciebie będzie źiemia: w pracy z niey 
pożywać będźiefz po mw[zyfikie dni żywota twego. Ona Ciernie, y ofet 
rodźić będźie: W pocie czoła twego, będźiefz pożymał chleba, aż sig 
mroćifz do źiemi, Z ktorey mźięty jefłes: boś proch jefi, y m proch śię 
obrocifz. 

Ztąd idźie papizod, iż kiedy człowiek jakie utrapienie ćierpi, 
powi- 
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powinien jeft zaraz użnać rękę Bofką, ktora go karze, y ćwiczy 
za grzechy jego. Tak Job Krol Ufsystki, gdy mu Paa BOG wfzy- 
tro zabrał, fortunę, majętnośći, trzody bydła, ftada koai; nawet y 
dźieći fame, 4 do tego gdy go całego ofypał wrzodami, w tak ćiga 
fzkim utrapienia nie przypufzcza do głowy (wojey innych myśli, 
ktore zwyczaynie utrapionemu przychodzą, ale profto idźie do 
zrzodłe, zaraz on uzaswa, adoruje, y całoje Reke Panafówego, BO- 
GA fwego, jego rozgą utrapienia po Oycowiku cwiczącą, Manus 
Domini tetigit me, Ręka Pańtka dotkagta sig mię! Ręka Paka ćwi- 
czy mię! O gdyby te fłowa wraźić dobrze w ferca, yy myśli na- 
fze, ażebyśmy w każdym utrapieniu, w kazdym niepomyślaym 
przypadku mowili: Ręka Pań/ka dożknęła mię! Przyjmuję to utra= 
pienie z ręki Bofkiey, całuję ją, y dźiękuję, że mię, jako Syna po 
Qycowiku chłofta naymilfzy Oćiec BOG nafz! Łączę to utrapienie 
moje, z utrapieniem, y boleśćiami Pana JEZUSA Syna Jego naymile 
fzego! O jak fzczęśliwy jeft taki, ktory wfzyftkie dolegliwośći, y 
przećiwnośći świata tego takim fercem przyimuje! takiego S, Au- 
guftyn in Pf. 31, nazywa refum corde. Kto, prawi, cokolwiek cier- 
pi, wfzyfiko to mie komu infzemu, ale jedyney woli Bożey flufznie nas 
karzącey przypifuje, ten jeft mężem prawego ferca. Boże uchoway, 
w utrapieniu abo na P. BOGA narzekać, abo na kogo innćgo przy- 
czynę utrspienia (wego zwalać, naprzykład: na nieprzyjaciela fwes 
go, na złych ludźi: ozylepieg wfzyftko z Rąk Bofkich mile, y z chę» 
ćią przyjmować, y mowić, Ręka Boska fprawiedliwa tym mig bie 
czykiem zaćięła, 
Powtore: ztądidźie, iż gdy człowiek co ćierpi, powinień uznać, 
iż to fłufznie ćierpi, iż na tę karę grzechami fwemi zafiużył. Tak 
Braćia Jozefowi będąc zwexowani, y na pozor utrapieni od kochśm 
jącego ich Brata (wego Jozefa, mądrze mowili Gen: 42: W. 21. Stu- 
fznie to cierpim: bośmy zgrzefzyli przelimko Bratu nafzemu, widząc 
ući/k dufzy jego; gdy przęprafzał nas, á myśmy go nie fłuchali, przeio 
przy-" 
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przyfzedł na nas ućifk: Nie mniey mądrze poftąpił y dobry Łotr g 
Chryftufem na krzyżu wifzący, kiedy ftyfząc drugiego Łotraz Chry- 
ftufa urągającego Éi, zfukał go temi ftowy Luc. 22,V, 41. F iy się 
BOGA nie boifz, podlegając teyże fkaźmi. A myć wprawdźie ffufenże 
zo Cierpim: bo. godną karg za uczynki nafze odnosiemy: á Tem nic złe- 
go nie uczynit. Podobnym fpofobem, y my w nafzych utrapieniach, 
w mafzych dolepliwośćisch mowmy: fiafznie to ćierpię: bom nie 
raz grzechami mojemi BOGA obraźił,y nie tylkom na tę, alem y na 
więkfzą karę zafłużył. Kiedy mię Pan BOG karze, fprawiedliwość 
fwoję okazuje, å kiedy mi przebacza, natenczas mi miłośierdźie 
wyświedęza. 

Potrzećic: ztąd idźie, że my dla grzechow nafzych nie jefteśmy 
godni żadnych dobrodźicyft w Bofkich. Nie jefteśmy godni, ażeby 
nas źiemia dźwigała, ażeby gam powietrze oddech dawało,aby nas 
ogień ogrzewał, woda chłodźsła, ftońce przyświecsło, niegodni je- 
fteśmy zażywać chleba, y iofzego pokarmu, odźienia, y tam dalcy: 
bo będąc grzefznikami, nie.na co innego zafługujemy, tylko pa ka= 
rę, że nas Pan BOG dobrodźieyftwy fwemi obdarza, to fzcze« 
gulnie czyni z łafki fwey, y.z miłośierdźia (wego nieśkońiczonego» 
á vie z zafług pafzych. Przeto, Chrześćianie moi, trzeba zażywać 
darow Bożych z pomiarkowaniem, y z wdźięcznośćią, to jeft: z 
dźiękczynieniem za w fzyftkie dobrodźiryftwz,y oraz zyuznawaniera 
nafzey niegodaośći. Ztąd wnieśćie, jaka to jeft niegodność, y nice 
w dźięczność tych ludźi,ktorzy darow Bofkich,dobrodźżieyftw Bo= 
fkich,przećiwko famemu BOGU, Dawcy tych darow;zaży wająr Pan 
BOG dał nam pokarm,, y napoy: y inhe fwe- ftworzenia, ażebyśmy 
ich pomiarkowanie; fwego czafu, z dźiękczynieniem BOGU, poży- 
wali: á obżerca» pijanica tych darow Bofkich na obrazę Bofką por 
Żywa, kiedy gorzałczyłką aż do utraty rozumu $ię zalewa, Czy aa 
toż Pan BOG dał ten napoy, abyć rozum twoy zatapiał w napoju? 
czy nie rączcy Da to dał, abyś mienie pożywając darow Bożychy 
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chwalił BOGA, A pijany fraćiwfzy rozum, jako ma chwalić BO- 
GA? Przeto tak zażywaymy darow Bożych, ażebyśmy BOGA nie 
obrażali -Jego datami: nię obraźiemy Go, jeżeli darow Bożych tak 
będźiem pożywali, jako Pen BOG pozwała: pozwala zaś Paa BOG 
darow iwoich pożywać, miernie, na pośilenie fiabego żołądka,z po- 
trzeby, y fwego czafu, A 

Poczwarte: ztąd płynie ta prawda, że Pan BOG nam. natenczas 
czyni miłośierdźie, kiedy na nas fpafzcza jakie utrapienie: bo naten- 
czas nas naprowadza na drogę, ktora do nieba wiedźie, Tey pra- 
wdy mas naucza S, Paweł Rom: 8. V. 17. My jefłeśmy Synami Bs- 
žemi; á jeśli Synami, toć y dźiedźicami: dźiedźicami mowię BOGA, 
á fpołdźiedźicami Chryfiufa: Ø fzakoż jeśli z nim cierpiemy, abyśmy 
też z nim byli umielbieni. Toć jelt efsencyalna, abo żfłotna kondym 
cya do otrzymania chwały w niebie z Chryftufem, tu na źiemi z 
nimże óierpieć, Kiedy Pan BOG daje okazyą do Ćierpienia, tym fa- 
mym podaje fpofob nam otrzymania chwalebnego uwielbienia na. 
fzego z Ghryftufem. Tenże S. Paweł jelzcze na infzym micyfcu 
mowi 2. Zim: 2, W. 12. Pemna to jeft prawda, że jeżeli z Cbryftu» 
fem umieramy, z Chryfiujem też żyć będźiemy; jeśli z nim cierpie: 
my, z nim teź krolować będźiemy. Nie mafz infzey drogi do chwały 
z Chryftufem, jeno cierpieć z Chryftufem. Trzeba tedy koniecznie 
z Chryftufem ćierpieć; y umierać na źiemi, ażebyśmy z nim krolo- 
wali w niebie. Wy ufkarzaćie éig na utrapienie, bo śię 0a nim nie 
zmaćie, Gdybyśmy już teraz uwielbieni w niebie z Chryftufem 
krolowali,tobyśmy tę chwałę niebielką nie infzey przyczynie przy- 
pifowali,tylko tey, że na źiemi z Chryftufem Cierpieliśmy: 

Lecz jefzcze pofłuchaymy S. Pawła Apoftoła jaśniey y rzetelaiey 
nas nauczającego Hebr: 12. W.3, Zapatruycie się na tegoktory ma» 
jac przed fobą wefele, obrał fobie fromotną krzyžomą śmierć, á teraz 
śiedźi na prawicy Majejfłatu Bofkiego. Na Niego śię zapatruycie, aby» 
ście nie ufławali, y nie ofłabieli na dufzach mafzych: jefzczeście się do 
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krmi nie zafawiali walcząc przećiwko grzechomi, y zapamiętaliście 
pociechy, ktora do was, jako do Synom momi: Synu moy, nie pugare 
dzay karaniem Pańfkim, ani ofłabiay, gdy cię On firofuje: bo kogo Pam 
miłuje, tego karze, y biczuje każdego Syna, ktorego przyimuje: m 
karności trwaycie! ofiaruje się wam BOG, jako Synom, to jeft pofte- 
puje Pan BOG z wami, jako Ociec z Synami. A ktoryź jefi Syn, kto= 
ręgoby Odiec nie karał? A jeśli jefłeśćie bez karania, tedy jefłeście 
dgkarói, á nie Synomie. 

I karmośći trmaycie, mowi S, Apoftoł: to jeft: ćierpliwie zno- 
śćie wfzyftkie utrapienia wafze, nie uftając w ćierpliwośći. Ta na- 
uka S. Apoftoła wielce jeft nam potrzebna: bo owe narzekania, owe 
fzemrania: o ja niefzczęśliwy człowiek! BOG mię opuśćił! co fgs jee 
żeli nie jawae znaki, że taki uftał w ćierpliwośći. S. Paweł napomi= 
nając nas, abyśmy nie uftawali w ćierpliwośći, przywodźi potężną 
pobudkę,że Paa BOG nas karząc, pofigpuje z nami, jak Oćiecz Sy» 
nami. Nie chce ten być Synem Qyca przedwiecznego; ktory nie 
chce przyimować kary Qycowfkiey. S. Apoftoł nie ma takich za 
prawdźiwych Synow Bofkich, ktorych Pan BOG na tym świecie.oie 
karze. Ztąd Chrześćianie naymilśi, kiedy Ćierpliwieznafzaćcie wafze 
utrapienia, wafze boleśći, wafze prace, y ogdze, w pośrzodku utra= 
pienia wafzego maćie niezmierną poćiechę: bo możećie z poćiechą 
ferca wafzego fami do śiebie mowić: BOGU dźięka! że ze mog Pan 
BOG, jako z Synem fwym poftępuje! że mię traktuje,jako Syna fwe- 
go, Die przebaczając mi. 

Coż tedy, Chwześcianie, wy obieraćie? czy być na tym świecie 
karanemi, y oraz być Synami Bożemił czy też nie być karanemi, 
ale też oraz y nie byc Synami Bożemi? Nie być Synami Bożemi, jeft 
to złe nad wfzyftkie złe, jeft to utrapienie nad wfzyftkie nayokru= 
tniesfze utrapiepia. Lepicy tedy cierpliwie znośić utrapienia, y być 
Synami Bożemi, ile gdy utrapienia tego Świata daleko fą mnieyfze» 
niżeli radośći wieczne w niebie, jako obaczym w naftępującey dru- 
giey częśći kazania mego. Aaa PUNKT 
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PUNKT II 


SWięty Paweł Rom. 8. W. 18. mowiąc o utrapiepiach tego świata, 
twierdźi: iż utrapienia tego czafu niniey/zego, nie f4 godne onty 
grzyfziey chwały, ktora śię m nas objamić ma. Zaprawdę żadney pros 
porcyi nie mają oafze teraznieyfze utrapienia, do owcy przyfzłey 
chwały; ktorą nam Pan BOG gotuje, Czy te utrapienia uważać bę- 
dźiemy względem ich duracyi, abo trwania, czy też względem ich 
natury. 
ciii tycze duracyi: utrapienis tego żyCia śmiertelnego nie trwa: 
ją, tylko na krotki czas: á nagroda jeft wieczom Co tylko do cza- 
fu trwa, pie może mieć proporcyi z tym, co trwa wiecznie, Anie 
tylko do czafu tylko trwają utrapienia teraznieyfzego życia, ale len 
dwo na moment tylko trwają, jako mowi S. Apoftoł 2, Cor: 4. W. 
17. Momentalne, to jef: pręćiuśieńko przemijające, y lekkie to nafze 
utrapienie, nader y wyfoce wielką na myfokośći wagę chwały miekui: 
fley w nas fprawuje. Ten jeft zwyczayny fpofob mowienia w Pifmie 
Swiętym, kiedy jeft mowa o rzeczach doczefnych, Tak Job; Swię- 
ty człowiek mowi c.7.W.6. Dni moje przeminęły jako cień, jako um» 
bra: uleciały lata moje prędzey niż tkacz utnie, abo urmie nić m plo- 
tnie tkanym. Kiedy uważamy rzecz jaką, ktora już minęła, dźiwu» 
jemy śię, jak prętko przebiegła. Co jefzcze zeftaje, tąż prętkośćią 
upłynie, uleći, minie, zniknie + 
Dwa fą fpofoby niepochybne, przez ktore utrapienia tego żyćia, 
by naydłużfze, zdadzą śię być barzo kwotkiemi. Pierwfzy fpo- 
fob jelt, one porownać z wiecznością: naprzykład; złożony iefteś 
jaką ćięfzką chorobą; mowifz, ufkarżafz śię, że ją tak długo icre 
pifz, że śię ona tobie dużo naprzykrzyłńa co cig naybarzicy trapi, 
Że tego utrapienia końca nie widźifz. Lecz pomyśl 0 wiecznośći, á 
wnet odmienifz mowę twoję. Nic nie mafz długiego» tylko fama 
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paśći wiecznośći, za nic powinne być miane, Przeto miafto tego, 
co mowifz, że czas jeft długi, raczey mow, że wieczność jeft dłu= 
ga! Jeśli czas zda śię być długi, á coż mowić o wiecznośći? 

Drugi fpofob mienia aflikcyi, trybulacyi, utrapienia za krotkie» 
jeft uważać, jak też ty am o nich będźiefz fądźił natenczas, gdy 
ftaniefż na fądźie BOGA Wfzechmogącego. Pytay śię Swiętych Bo- 
żych, ofobliwie Swiętych Męczennikow, ktorzy tak wiele mąka 
morderftwa, y tak długo Gierpieli, jeżeli ich te męki były długie? 
A odpowiedząć oni, że oie możem śię wydźiwić Dobroci Bofkicys 
że za tak małą pracę, za tak krotką w przemijających mekach éier- 
pliwość, koronuje nas wieczną qhwałą, y oblewa nas morzem wies 
cznych poćiech, y wiecznych radośći! To tak w utrapieniu powin- 
piómy myślić o krotkośći onęgo: teraz uważmy naturę utrapienia 
tego doczefnego żyćia, jaka ona jeft 

Na poznanie tego; jakie jeft utrapienie tego doczefaego Żżyćia; 
zażyimy teyże komparacyi tego» CO mija, z wiecznością. S. Pawęł 
twierdźi, że utrapienia tego życia, fą lekkie. Jak to mogą być lek- 
kie, kiedy człowiek tak Gięfzko ćierpi abo na zdrowiu, abo na fia- 
wie, abo na fortunie? Odpowiada Swięty Apoftoł: bo te, prawi, u» 
trapienia nader y myfoce wielką na myfokośći wagę chwały mieczney 
w nas fprawują. Nie żaftanowćie śię na famym wafzym utrapieniu» 
ale rzuććie oko na Dobroć BOGA nafzego, y na owę chwałę, kto- 
rą Pan BOG wiecznie koronuje tych, ktorzy Z miłośći ku Niemu; 
ćierpliwie znofzą wfzyftkie utrepienia, przykrośći, przećiwności, 
prześladowania tego Świata: natenczas poznacie, Że wafze afflikcy€> 
utrapienia fa lekkie. Widźiemy to na świecie; że za nic mają wfzy»= 
ftkie prace» trudy» nakłady, kiedy przychodzą do założonego koń= 
ca, kiedy dokazą tego: na co tak ćięfzko pracowali. Jakoż tedy bg- 
dźiećie fądźić o wafzych utrapieniach» o wafzych afiikcyach, kie- 
dy przekonani na rozumie wafzym będźiećie, że te utrapienia;kto- 
re ćierpićie, mogą być zrzodłem wiecznego wafzego fzczęśćia: y 
błogofławieńftwa. Aaa2 Ztą 
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Ztąd Jakub Swięty pierwfzy Bifkup Jerozolimfki nazwany Bratem 
Pańfkim,w liśćie fwoim do wfzyftkich wiernych pifanym c.5.W. 7, 
napomina nas: Cierplimemi bądźcie Bracia aż doprzyiśćia Pańfiego: 
Oto oracz oczekima drogiego owocu Ziemi, cierpliwie czekając obfitego 
źnima: y my bądźcie cierpliwemi» } utwierdzayćie ferca mafze, abo- 
miem przybliża śię przyiśćie Pańfkie. Co wy czynićie, kiedy co dla 
BOGA ćierpićie Wy patenczas zabiewaćie na fzczęśliwą wieczność, 
Czekayćież tedy z ćierpliwością. Wieczność śię przybliża; do kto- 
rey jedynie przez całe żyćie nafze zmierzać mamy, y do niey śię 


gotować. 
PUNKT III. 


Efzcze wam mam mowić o fzczęśliwym końcu utrapienia docze- 
7 foego. Już wprawdźie z nauki Pawła Świętego, mogliśćie zrozu= 
mieć, że tych źiemfkich trybulacyi nie infzy jeft koniec, tylko wię» 
czna w niebie chwała; jednak w tym nas barźieyy mocniey utwier* 
dza fam Zbawićiel nafz, ktory nam Gierpliwośćią fwoją tę wieczną 
chwale wyftużył, kiedy w dźićieyfzey Ewaogelii nas upewnia,mo- 
wiąe: iż [mutek wafz odmieni śię w radość, á radośći mafzey żaden 
nie odeymie. Smutek wafa obroći śię w radość: to jeft: że wy, odbie» 
rzećie w niebie nagrodę wieczney chwały, y radośći według pro= 
porcyi wsfzey ćierpliwośći w ućifkach tego żyćia podjętych. Ra 
dośći wafzey żadem od mas nie odeymie: to jeft: miafto tego, co do» 
bra źiemfkie na tym świecie, fą podległe nieftatecznośći, ufiawi- 
czney odmianie, iż w uftawicznym jefteśmy niebefpieczeńftwie 
zguby ich; to w niebie dobra wieczne fa ftateczoe, befpieczne,pe= 
wne, żadney ódmianie,żadney zgubie nie podlegające: nie mafz tam 
żadney tskicy potęgi, ktoraby nas tam poturbowała, y wieczną ra» 
dość nafzę pomiefzała. Natenczas tedy jaka ich bgdźie radość, kto= 
rzy dla miłośći Bofkiey wfzyftkie krzyżyki, wfzyftkie dolegliwo= 
śćiy utrzpienia ćierpliwie znośili. > 
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Coż Chrześćianie moi! Nie chcećie wy cierpieć żadnego utrapiee 
nia na tym Świecie? toć nie chcecie wieczney chwały; Y radośći w 
niebie! bo wieczna chwała w niebie jeft nagotowanatylko dla tych, 
ktorzy tu Gierpią. A jeżeli chcecie wieczney chwały w niebie, totu 
jek payćierpliwiey znośćie wafze utrapienie. Mowiłem wyżey, że 
tu Gierpieć» jift to zańiewać na błogoftawioną wieczność: im tu 
więcey pośiejefz,tym tam więcey będźiefz żął, Mowi Pfalmifta Pf; 
125.X/.$. Ktorzy sieją ze Tzami, z radośćią żnąć będą. 

Naylepfzy fpofob. cierpliwie znofzenia wfzyftkich przygod» y 
dolegliwośći, jeft ten: podnieść oczy ku niebu, y pomyślić dobrze 
o wiecznośći, mowiąc do śicbie famego: To utrapienie; ta dolegii- 
«ośc minie; ś wieczność nigdy nie minie! Ta koropa, ktorą Pan 
BOG za mojç Gierpliwość gotuje, godna jeft, sbym na nabyćie jey 
cokolwiek ucierpiał, Swięci Boźi krojują z Chryfłufem w niebie, 
dla tego» że z Chryftufem ćierpicli pa Żiemi: przeto y mnie trzeba 
Gierpieć,jek oni Cierpieli, jeżeli chcę być uczeftnikiem chwały ich. 
Y tak w utrzpieniu wafzym zmocnićie śię w ćierpliwośći, y wefo= 
ło ooe podeymować będźiećie» Giefząc śię z tego,że ten krotki wafz 
fmutek obroći éig wam w wieczną radość, ktorey wam nikt nie 
odeymie; zle ona będźie trwała przez całą wieczność, to jeft: po- 
ki jeft BOG Bogiem, poty będźiefz zawfze wefoł, chwalebny, bo= 

gaty, we wfzyftko oplywający» ftowem, błogofławiony. 


KAZANIE 
Na N iedźielę czwartą po W ielkiepnocj. 
Będźie świat karał z grzechu. Joan. 16. 
O grzechu. 
W!ekie to jeft niefzczęśćie człowieka, podlegać karze Bośkiey z3 
grzech: á jednak jak wieje takich jeft, ktorzy fami dobrowol- 


nie w to niefzczęśćie lazą, y prawie żadnego ftarania nie mają wy= 
ftrzegać 
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ftrzegać Się przechow» y pozbyć ich! Zkąd ta u ludźi pochodźi śle. 
pota, y głupftwo, że tak łacwo odważają śię na grzech! nie zkąd 
inąd, tylko ztąd,że nie znają fzpetności, y fzkaradnośći grzechu. 
Grzech jeft tak fzpetny, tak fzkaradny, że gdyby raz człowiek oba- 
czył jego fzpetność y brzydkość, nigdyby śię nań nie odważył. Są 
po niektorych wielkich pufzczach, ofobliwie w ciepłych krajach, 
jako to w Afryce, tak frogie zwierzęta, jako to lwy, lamparty,ty- 
gryfy, fmoki, węże, y gadźiny jak belki długie, ktore ludźiom 
przechodzącym aiezmieray ftrach czynią: bo na co napadną, poże- 
rają. Przeto ludźie pilao wyftrzegają śię wdawać śię w takie miey- 
fca, gdźie te okrutne monftra, abo ftrafzydła fwe legowiska mają. 
A coż one fą w porownaniu z grzechem, ktory daleko ftrafznicy. 
fzym powinien nam być. 

Chcę ja wam dźiśia opifać fzpetność, brzydkość, y ćięfzkość 
grzechu, ażebym was odfłrafzył od niego, abyśćie go nigdy nic po- 
pełniali: á naprzod przełożę wam, co jeft grzech fam w fobie? Po- 
tym poftąpim do fkutkow, ktore grzech fprawaje. 


PUNKT 1. 


A poznanie Gięfzkośći, y fzkarady grzechu, naprzod trzeba ue 
ważać: Co jeft grzech fam w fobie, y jak wielka jeft uraza Bom 
fkiego Majeftatuł Powtore: kto może dość uczynić za grzech, y nas 

uwolnić od niewoli jego? > 
Z światła rozumu to rzecz jeft pewna, iż krzywda, obelga,wzgar= 
da tym jeft więkfza, im jeft godnieyfzey ofobie uczyniona: ztąd da- 
leko furawiey karzą tego, ktory obraźił Krola, niż gdyby kogo fo- 
bie rownego obraźił, abo krzywdę, y obelgę mu uczynił. Pan y 
BOG nafz, ktorego czćiemy, y adorujemy, nieskończenie jeft wyż- 
fzy,y godnieyfzy nad wfzyftkich Krolow,y Monarchow: jakaż tedy 
temukara należy, który na BOGA powfłaje, ktory przećiwko BOGU 
rebellizuje Każdy zaś odważający śię na grzech, na BOGA powfta: 

; Je» 
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je, przeciwko BOGU rebellizuje, bo nie chce być pofiufznym mati- 
datom Jego. Przez couważćie dobrze grzefznicy,przećiwko komu 
powfłajećie? kogo obrażaćie? Obrażaóle BOGA, Pana wfzyftkiego 
ftworzeęnia, ktory jeft Wfzechmocoy, ktory jet pielkończenie do- 
bry,ktory wfzyftko wie, y widźi,y natenczas na was patrzy, kiedy 
Go obrażaćie. 

A naprzod: Pan BOG jeft Wfzechmocny,ś przećie my Go obras 
żamy! Uważćie dobrze, y pilao rozważćie, coto jeft BOG Wfzech- 
mocny; BOG Wfzechmogący? jeft to ten Pan naywyżfzy, ktory 
wfzyftko, á wfzyftko może: ktory tegoż momentu famą tylko wo” 
lą fwoją może nas,'jako pikczemnego robaka źiemi zetrzeć, ZDi= 
fzczyć, y wniwecz obroćić, ktorego momentu Go obrażamy! Jeft 
to ten Pap, ktory Gen: 17.W.r. pokazawfzy śię Abrahamowi,rzekł: 

a BOG WFjzechmogący! jeft ten Pan, o ktorym ukoronowany Pro- 
rok mowi Pf, 103, W. 32. że na famo fpoyrzenie Jego, drży Ziemia: 
o ktorym tenże Prorok mowi P/, 74. W. B. Ty firafzny jefieś, á ktoż 
śię fprzecimi, kto śię oprze Tobie, Muśi być Pan BOG barzo ćierpli- 
wy, kiedy będąc Wfzechmocnym, tak długo ćierpi od nędzney 
fwey kreatury, tak wielkie fwe wzgardy y obelgi! Weyrzyićie w 
was famych, czy tak wy z mieprzyjaćiclem wafzym pofłępujećie: 
kiedy on na was powfłanie, á wy nadeń 6ilnieyfzemi, y mocnicy= 
fzemi jefteśćie? Czy możeż tedy odważyć śię na grzech ten człon 
wiek, ktory dobrze uważa; ze ten BOG, na ktorego powfłaje, ktos 
rego rofkazu mie chce fiuchać, jeft BOG Wfzechmogący: ktory je- 
dnym dmuchnieniem gajewu fwegosmoże go znifzczyć,y wniwecz 
obrocić? 

Ale jako barźicy Dobroć Bofka nie zatrzymuje, y nie hamuje 
człowieka od grzechu? BOG jeft niefkończenie dobry, y famą Do- 
broćią. BOG jeft ten, o ktorym Krol y Prorok Dawid P/, 32. M 
$, świadczy: ŻĆ cała źiemia pełna jeft miłosierdźia Jego. Wfzyfiko 
to, co mamy, czym jefteśmy, od Niego pochodźi: á zatym wfzy- 

ftkie 
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fttie te rzeczy fą jawnym dowodem Dobroći Bośkiey ku nam. A 
jakże my tak złośliwi jefteśmy, że tego śmiemy obrażać; ktory u= 
ftawiczoie nam dobrze czyni? Jeft to mięć barzo twarde, y gru- 
biańfkie ferce, nie czuć łafk, y dobrodźieyftwfobie świadczonych. 
BOG nam uftawicznie dobrze Czyni» A my za te dobrodźicyftwa 
niewdźięcznośćią płaćim: co ja mowię, niewdźięcznośćią, miałem 
mowić: zelżywośćią, y wzgardą niefkończoney Dobroći BOGA na- 
fzego odpowiadamy! O jakże my niewdźięczni jefteśmy Dobroći 
Bolkiey, y tyśiąc tybięcy razy niewdźięczni! Wftydźilibyśmy 6ię 
tak poftępować z jednym człowiekiem, ktoryby nam co dobrego us 
czynił, jako poftępujemy z Bogiem nafzym, ktory nie przeftaje nas 
oblewać ufławiczaemi fwemi łafkami y dobrodźieyft wy! Gdybyśmy 
wiedźieli, że Pan BOG zaraz tegoż momentu na Ciele, yna dufzy 
zabije, ktorego momentu na grzech zezwolim, nigdybyśmy śię na 
ten grzech nie odważyli: to nas od grzechu hamuje, y wftrzymuje 
kara! á jako nie mają barźiey nas od grzechu wftrzymać piezliczo= 
ne taki, y dobrodźicyftwa Bofkie ga nas hoynie wylane: O dufzo 
moja niewdźięczna Stworcy twemu! oferce moje twarde,y grubiai 
fkie! jako śię nie poczuwa(z do wdźigczności Dobroći Boíkiey za 
tak wiele taik, y dobrodźieyftw na ćię wylanych? Uważay Dobroć 
BOGA twego ku tobie, á przeftań Go obrażać. 

Potrzećie: BOG wfzyftko widźi, ypoznawa: nie mafz żadnego 
momentu żyćia nafzego,nie mafz żadnego kąćika fercapafzego, kto- 
regoby BOG jafnie nie widźiał, y dofkonsle nie poznawał: Patrza- 
nie tedy na nas BOGA.y poznanie, á przenikanie Jego,fkrytośći ferc 
nafzych, jako nas nie zatrzyma od grzechu? Ta przytomność BO. 
GA„wftrzymała od grzechu,Starozakonnego Jozefa, kiedy był potę= 
Żnie gabany, y kufzony od Putyfarowey Pani fwojey; ktorey czy- 
fty Młodźieniec odważnie odpowiedźiał Gen: 39. W. 9. Jako mo- 
ge na to złe odważyć się, y zgrzefzyć przeiwko BOGU mojemu? Taż 
przytomność Bofka owę czyftą Starozakonną Zuzannę odważną, y 
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rezolutną czyniła, że wolała fromotne ofławienie, y fame okrutną 
śmierć podjąć, niżeli na namowy nieczyftych ftarcow Z obrazą 
Bofką zezwolić, Dam: 13, W. 23. Lepiey mi, prawi, bez grzechu m 
ręce mafze wpaść, niżeli zgrzefzyć w przytomności Bofkiey. 

W oczach jednego człowieka, mowi S. Chryzoft: homil. 1. in tb. 
ad Philem: nie śmiefz grzefzyć, wftydząc śię oczu jednego robaka 
źiemfkiego: á w Oczach BOGA wfzyftko widzącego, Pana y Stwor- 
cy twojego, nie wftydźifz śię tegoż famego grzechu popełniać,kto- 
regobyś śię wftydźił popełnić w przytomności jedney lepianki! Czy 
nie wftydże tobie, grzefzniku, przenafzać człowieka nad BOGA; 
barźiey śię bać ludźi, niż BOGA? 

Y toto pomnaża złość, y ćigfzkość grzechu, że grzech powfłaje 
na BOGA: A kto to jeft: co powfłaje na BOGA? Człowiek. A co 
jeft człowiek względem BOGA? jeit nędzna kreatura, mizeras le- 

aaka, z famego Śiebie nic: 4 przećie to nic, ta nikczemność po- 
witaje na BOGA Stworce fwego! Kiedy poddany powftaje, rebelli= 
zuje przećiwko Panu, przeciwko Krolowi fwemu, wnet mu dobra 
konfifzkują, y odbierająsy ledwo śmierćią fwoją może śię wypłaćić 
za fwą rebellią. Rebellizować; y powftawać przeciwko człowie« 
kowi, y rebellizować przećiwko BOGU, jaka jeft rożnica! Niech 
będźie by naywyżfza zwierzchność Panow źiemfkich nad nami: A 
coż ona jeft względem naywyzfzey zwierzchnośći BOGA nafzego? 

A do tego ta rebellia, to powftanie przez grzech na BOGA, jeft 
złączone z wzgardą niefkończonego Majefłatu Bofkiego. Pan BOG 
człowieka zaprafza do fwojey przyjeźoi,ofiaruje mu łafkę,chcąc śię 
z nim złączyć teraz przez miłość na źiemi, á potym w niebie przez 
chwałę wiekuiftą. A to wfzyftko nic nie porufza człowieka; tym 
wfzyftkim 00 gardźi, tego wfzyftkiego nie ftucha, woląc barźiey 
ukontentować fwoję pafsyą, abo namiętność, y fkłonność natury 
fwojey, niżeli żyć w przyjaźni z Bogiem, niżeli być Synem . Jego» 
y dźiedźicem kroleftwa niebiefkiego, Czy możeż być więkfzy kone 
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tempt, więkfza wzzarda nielkoticzonego Majeftatu Bofkiepo? 4 ża” 
tym czy możeż być więkfza złość nad złość grzechową, ktora fa= 
- mym Bogiem gardźi? 

Ztąd właśnie mowiąc; żadne ftworzenie rozumne dofkonale nie 
może pojąć złośći grzechowey przeciwko BOGU, tylko fam Pan 
BOG: y dla tego Paa BOG w radźie Mądrośći fwojey poftanowił, 
ażeby fam Syn Boży wtora Ofoba Troycy Przensyświętfzey, pra= 
wdźiwy BOG przyjął oa śię Daturę ludzką; y w niey przez okrutne 
męki, y świeńć fwoję,doftatecznie nagrodźił wzgardę, y zelżywość 
Bofkiemu Majeftatowi od człowieka przez grzech uczynioną. Y 
ztąd wielkość złości grzechowey wnieść możemy, Že trzeba było, 
ażeby fam BOG za nig ćierpiał! 

Mogt człowisk zgrzefzyć, ale nie mogł doftatecznie BOGU na- 
grodźić krzywdy y obelgi przez grzech uczynioney: bo tym wię- 
kfza jeft obelga, y wzgarda, im jeft więkfza, y godnieyfza ofoba» 
ktora śię wzgardza.A BOG, ktory śię przez grzech wzgardza; jeft 
picikończoney godności: toć człowiek fam przez śię żadną miarą nie 
mogł nagrodźić krzywdy przez grzech BOGU uczynionty; y nie 
mogł doftatecznie dość uczynić fprawiedliwośći Bofkiey za obrazę 
niefkończonego Majeftatu Bofkiepo, choćby wfzyftkie wymyślne 
męki cierpiał do końca świata, Sam też BOG w nagrodę urażone- 
go Majeftatu fwego» nie mogł ćierpieć;ani umrzeć: bo jeft z iftoty 
fwojey BOG żyjący» y żadney nędzy nie podlegający. Coż tedy 
uczypił Pan BOG? oto to: że z niekończonego miłośsierdźia fwego 
zefłał Syna fwego na świat, ktory będąc przed wieki Bogiem, á 
w czećie ftawfzy śię człowiekiem podobnym we wfzyftkim nam; 
mogł ćierpieć, y umrzeć za nas, y tak mogł dość uczynić fprawice 
dliwośći Bofkiey za grzechy nafze. 

Uważóież tu dobrze! Syn Boży, prawdźiwy BOG fawfzy śię 
człowiekiem, 4 jako mowi S, Paweł Philip, 2, W. gi Wynifzczym/zy 
siebie famego, y  przyjąwfzy pofać Sługi, na przeblaganie  obrążo= 
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nego Majeftatu Bofkiego; y na dość uczynienie fprawiedliwośći Bos 
fkiey za grzechy pafze, czego mie czynił? czego nie Ćierpiał? jak 
wiele Mu kofztowało odkupienie nafze Na co przyjął życie tak pra- 
cowite;tak ftrudzone,takim niewczafom podległe? na co podjął tak 
wiele prac podczas opowiadania Ewaogelii fwojeył na co cierpiał 
tak wiele prześladowania? Na co dał śię być żelżywie Ćwiczonym 
u fups, koronowanym ćierniem w przyśionku ratufza jerozolimikie» 
go, tamże,y w domu Annafza, y Kayfafze,być policzkowanym, ri~ 
grawanym, pięśćiami zbitym, w twarz fromotnie zeplwanym? Na 
co nakoniec życie fweniewinne zakończył między Łotrami fromo= 
tnie na krzyżu zawiefzony? Wfzak P. JEZUS na te obelgi,oa te męki,y 
na tak fromotną śmierćnie zafłużył? ale na to zafiużyły grzechy 0a- 
fze; na ktorych zgładzenie On przyfzedł na świat. Czytayćie, abo 
prośćie, aby przed wami kto przeczytał hiftoryą męki Pańfkiey, á 
z każdey bolefney okolicznośći męki Chryftufowey poznaćie, jak 
Gięfzki jeft grzech, y na jak wielką karg zafługuje! 

Nic nam barźiey, y jaśniey nie ukazuje Gięfzkośći, y óbrzydlo- 
śći grzechowey, jako uwaga męki Pańfkiey. Na zgładzenie grzechu, 
trzeba było, ażeby fam Syn Boży prawdźiwy BOG, y Człowiek ćier- 
piat, ażeby ten Baranek bez zmazy JEZUS Chryftus, w ktorym O- 
Giec przedwieczny ma naywiękfze upodobanie, był zabity na Ofia- 
rę przebłazania,in Sacrificium propitiatorium.Przeto trzeba wykrzy= 
knąć: o obrzydły grzechu, jakeś ty jeft (zkaradny, jakeś brzydki! 
ponieważ na zgładzenie ciebie, trzeba było, aby fam BOG ftał śię 
człowiekiem, y Krew fwoję paydrożfzą przelał, ażeby fam BOG, y 
Człowiek na krzyżu umarł. Zadnego tedy grzechu śmiertelnego pie 
mieyćie 23 małą, za lekką obrazę Bofką: bo ten grzech, na ktory 
człowiecze odważafz śię; naprzykład abo na porubftwo, abo na 
krzywdę bliźniego, abo na opufzczenie jakiey rzeczy, do ktorey 
pełnienia, naprzykład: do ftuchania Mfzy $więtey w dźień święty, 
pod grzechem śmiertelnym obowiązany jefteś, ten mowię grzech 
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inaczey nie może być nagrodzony» tylko wylaniem przensydroż= 
fzey Krwiy smierćią BOGA y Człowieka Zbawiciela Pana.Czemuż 
nie czynićie tey tak zbawienney uwagi wtenczas,kiedy was abo fzaę. 
tan, abo ćiało, abo zła kompania, abo pafsya, to jeft: namięrność 
ktora do grzechu ciągnie? O gdybyście to uważali, przeftrafzeni 
taką fzkaradnośćią grzechu, nigdybyśćie fig nań nie odważyli: Ale 
to jefzcze nie wfzyftko na obrzydzenie fzkarady grzechowey, y na 
odftrafzenie was od popełnienia grzechu. jeśli poznanie fzkarady 
grzechowey,ktorą ma grzech fam w fobie; może nas oddalić, y ode 
ftrafzyć od grzechu, nie mhicy moze to fprawić uwagą fkutkow» 
ktore grzech fprawuje, y za fobą Ciągnie: jako śię powie w drugicy 
częśći tey nauki duchowney. 


UNKT II. 
O fkutkach grzechu. 


Yczyłbym każdemu, ktory wpada w grzech śmiertelny, dobrze 
4 uważać, y roftrząfnąć fkutki, ktore grzech fprawuje. Te fkutki 
tak fą ftrafzoe, że żaden człowiek nie powinienby śię na świecie 
naydować, ktoryby śię onych nie przeląkł, Obaczmy naprzod, 
ktore fkutki grzech fprawuje na tym świećie,ś potym obaczym,kto» 
re fprawuje na tamtym świećie. 3 

Na tym świecie to grzech fprawuje, ze dufzę fwg morzy, y zabi» 
ja: y dla tego śię zowie śmiertelnym, że dufzę o śmierć przyprae 
wuje. Y także grzefzniku; dufza twoja jeft u ćiebie tak podła, tak 
matey wagi, że mniey dbafz o jey zabicie, y wydanie jey na śmierć? 
Tob: 12. W. 10. S. Rafał Archanjoł z nieba do Tobiafza pofłaay 
naucza nas: że Gi, ktorzy czynią grzech, y popełniają nieprawość, fą 
nieprzyjaćielami dufzy fwojey.Y za co, profzę, grzefzniku; jefteś dice 
przyjaćiełkm dufzy twojey? czemu raczey jey nie kochafz) y co ći 
złego uczyniła dufza twoja, że ją mafz za nieprzyjaciolkę? że ją 
mafz w nienawisci? bo kro czyni grzech, mowi Zbawićic], w niena- 
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ża wiśći wa dufzę fmoję: á jefzcze ją ma w takicy nienawiści, że ją na 
uż śmierć zabija. A jekimże fpofobem zabija? oto tym: naucza S. Ja- 
zae kub Brat Pańíkis pierwfzy Bilkup Jerozolimfki, pifząc lift do wfzy» 
ość ftkich Chrześćian c. r, W. 15. Zaden, gdy bywa kufzon, niech nie * 


moni, że BOG go pokusił: abowiem Pan BOG nie jefł kuśicielem dý 


eni 
Ale złego, y On nikogo nie kusi: lecz każdy bywa kufzonys od wiafney po- 
na żądliwośći pociągniony, y przynęcony. A gdy pożądlimość pocznie,ra= 
zdy déi grzech, á grzech wykonany rodźi śmierć. Człowiek tedy zawfze 
ode powinien czuć ozd fwoją pożądliwośćią, y nigdy jey pie powinien 
ws pobłażać: ba pożądliwość z fada okazyi,z jednego fpoyrzenia,z je= 
iey doego ftuchania, z jednego nieoftrożnego dotknienia poczyna upo- 
dobanie, 4 począwfzy upodobanie, rodź. zezwolenie 0a grzech, 5 
rzech popełaiony rodźi śmierć: to jeft: fkoro człowiek wolą do 
grzechu przyftanie,fkoro nagrzech zezwoli, zaraz dufzyfwey śmier= al 
teloą ranę zadaje,y ong O śmierć przyprawuje.A czyż wiele n: takie | 
rże zabićie dufzy potrzeba Odpowiada S, Auguftyn ferm. 181.2e dość k 
utki jednego zamachu: uzo ifu perimunt. Dość jednego momentu 03 za» | 
ccie bićie dufzy: zezwoliteś pa grzech, jużeś dufzę twą zabił! już dufza y 
zod, twa przed Bogiem un arła! Bo jako,gdy dufza odłącza śię od ćisla, ip 
kto» Giało umiera tegoż mementu, tak gdy BOG odłącza éig od dufzy 
przez odjęcie łafki poświęczjącey, zaraz dufza tegoż momentu u- i 
abi» miera,- Tak naucze $. Aug: libs 3. de civit, c. 2+ Mors anime fits cùm jj 
pras eam deferit DEUS; ficut corporis, cùm illud- deferit anima: tego ra- i 
tak cya jeft; bo jako dufza jeft życiem ciała, tak BOG przez łafkę po- M 
ierć? święcającą z dufzą złączony,jeft żyćiem dafzy: Straćileć grzefzniku -i 
tany przez grzech BOGA! toć fraćiłeś życie dufzy tw Ojey: już ona BO- Ę 
e, fą GU nie żyje, już ona umasła jeft w Oczach Boikich. Ojak. fmutoy, ł 
nic- jak nędzny ftan jeft dufzy twojey grzefzniku! Izali może być wię- ii 
co ći kfze fzczęśćie człowieka na źiemi, jako być złączonym z Bogiem JI 
ze ją przez łafkę poświęcającą,jako mieć BOGA w fobie na się łafkawegore 
iena= Gdyby Pan BOG'z dobrey fwojey woli, jako Pan, odrzućii od śie- f 
ści bie | 
lA 
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bie człowieka, jako fobie nie potrzebnego, wielkieby tego człowiea 
ka niefzczęśćie było, żle on-nie byłby winiea fwego. niefzczęśćia: 
jakież tedy niefzczęśćie jeft tego, ktory fam dobrowolnie przez 
grzech od dufzy fwojey odpędza BOGA, yłafkę Jego; ó tak dufzę 
fwą okrutnie zabija. k | 

To tak firafzne, tak okropne fkutki grzech fprawuje w tym ży» 
Giu; á coż mowić, jakie fprawuje po tym Zyćiuł Dufza opufzczona 


od BOGA, ftraćiwfzy łafkę Bożą poświęcającą, fiaje śię łupem czar-. 


ta przeklętego, ktory nad nią panuje, jako cycau usd poddanym 
fwoim, jako jaftrząb nad kuropatwą w fponach'jego będącą. Py- 
tam fie ciebie grzefzniku, któryś śię przez grzech oddaliloć BOGA, 
od BOGA odftawfzy, do kogoś przyftał? czyim fługą jefte? Odpo= 
wiada S. Paweł Apoftoł 2. Tim: 2. W. 26, że ci, ktorzy się (przecie 
wiają pramdźie, ktorzy niepofłufzni fą przykazaniom Bolkim, wpa» 
dają m sidła djabelfkie, od ktorego fy poimani ku gzynieniu woli jego 
Sam Zbawiciel jefzcze potężaieyfzey gxprefsyi zażywa, mowiąc do 
grzefznikow w ofobie żydow, Joan: 8. W. 44, Wy zoyca djabła je- 
Jłeście, y żądze oyca wafzego wypełniać chcecie. O jak to fzpetne,jak 
fromothe tytuły: być jeńcem, niewolnikiem fzatańśkim: być fyaem 
djabelfkim; y mieć djabła za ayca! Nie popifuy śię grzefzniku,z wy” 
fokiey twojey parenteli, z bogactw, z doftatkow, z przymiotow 
przyrodzonych, z fubtelnego dowćipu, z gładkiey wymowy;z głę= 
bokiey mądrości! jeśli ty jefteś w ftanie grzechu śmiertelnego, nie 
te przymioty nie ważą: w famey rzeczy jefteś fynem fzatańikim,nie- 
wolnikiem czartowfkim! 

A jakże śię z niemi obeydą, ktorzy djabła mają z4 oyca, y wolą 
jego czynią? Przyidźie fąd Boży, y uftyfzą ow ftralzny z uft Chry- 
Rufowych wypadający piorun: /dźćie precz przeklęći m ogień mie- 
czny; ktory jefł nagotowany djabłu, y amjołom jego! Czy chcefzże 
grzefzniku ponośić przez calą wieczność cały óiężar tak ftrafznego 
dekretu Bofkiego? á jednak każdego momentu podlegafz temu pio- 
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runowi, jeżeli jefteś w fłanie grzechu $miertelnego! Mowże fam do 
śiebie: gdybym umarł! teraz, tego momentu, tobym piepochybbie 
podlegał temu ftrafznemu dekretowi, y byłbym na wieki potępio- 
ny! Uważayże to dobrze grzefzniku, y co nayprędzey z tak niebe- `“ 
fpiccznego fłanu porwiy śię, Poki łopo miłosierdźia Bofkiego jeft 
otwarte, pofpicfz śię do niego przez -fzczerą pokutę, przez prze- 
blaganie niefkorńiczonezo Majeftatu Bofkiego na fpowiedźi świętey, 
y pojednawfzy śię przez abfolucyą Kapłańifką z Bogiem, ftatay óię 
zawfze być Synem miłośierdźia, á nie gniewu Bofkiego, 

Vide libellum manuftriprum R. P, Laurentii Bartilii per feptenni- 
um Magifiri Novitiorum S$, J. titulo:Praxes extirpandi vitia, © in- 
Jerendi virtutes ex quibus pulcherrime formari pofsunt conciones ad 

i populum. 
E ATZ ANSE 
Na Niedzielę piata. po Wielkieynocy, 
UMM) . . .. 
Proścież, á weźmiecie. Joan. 16. 
O modlitwie ranuey, y wieczornej, 
A nieomylna jeftz wiary prawda, że Pan BOG pierwfze łafki, y 
dary tek przyrodzone,jako y nadprzyrodzone, darmo nam pie 
profzącym bez żadnych nafzych zafług, z famey fzczerey Dobroći 
fwojey daje. Tak mowiąc o darach natury, że o nas Pan BOG przed 
wieki myślił, y przed wieki poftanowił nas, á nie innych z nicze- 
go wyprowadźić; jakoż w czaćie wyprowsdźił nas z niceftwa, abo 
z.niebycia pafzego,dając nam to jefteftwo,ktore mamy: to jeit: dus 
fzę,cialo z fobą fpojooe, zdrowie,czerftwość,śiły tak dufzne, jako 
y ielefne;, zmyfy, członki, y inne dótkonałośći nam włafne: to 
wfzyftko zkąd, profzęspochodźił czy na te dary u Pana BOGA za. 
flużyliśmy? czy o nie kiedy prośiliśmy? bynamoicy, Jako bowiem 
mogliśmy prośić, jako one mogliśmy wyflużyć, fami w rzeczy fa» 
"e mey 
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mey niczym nie będąc? to jef: nie będąc wyprowadzeni ëw zibilos 


z niceftwa nafzego: bo nikt vie może dźiałać co, aż fam wprzod bę=” 


dźie: toć ani mogliśmy © co prośić, ani mogliśmy naco zafiugować, 
fami w rzeczy famey cale nie bedac. © 

Podobnym fpofobem trzeba mowić o piecwfzych łafkach mil- 
przyrodzonych, jako to,że nas Pan BOG na Chrzćie Swiętym przy- 
jął do uczeftnictwa zafług Syna fwojego, ze mas taiką fwoją na du- 
fzę wlsną poświęćił, y przyjął nas za $ynow, y przyfzłych dźie- 
dźigow kroleftwa niebiefkiego: zkąd to pochodźi? jedynie z famego 
mitośierdźia Bofkiego: bo na pierwfzą łakę niktnie może zafłużyć. 
Bo nikta BOGA nic nie może zafłużyć,chyba kto jeft przyjemaym, 
y milym BOGU, y kto zoftaje w łafce Jego: przed wźięciem zać 
pierwfzey taiki, człowick nie zoftaje w łafce Botkiey, toć nie może 
być BOGU miłym, y przyjemnym, y owfzem człowiek przed wźię- 
ciem pierwfzey tafki,jeft fynem gniewu, fyaem zatracenia dla pier- 
worodnego grzechu w Adamie popełaionego, 4 zatym w nicła(ce 
Botkiey zofłający człowiek na pierwfzą łalkę nie może zafiużyć. 

Ale gdy już przez łafkę Bożą poświęcającą ftaliśmy śię Synami 
Bożemi, dźiedźicami kroleftwa niebieśkiego: BOGU miłemi, wdźię= 
cznemi, y przyjemnemi, o już tak w łafce Böżey będąc, możemy u 
Qyca nafzego niebiefkiego wiele zafiużyć przez akty enot pocho= 
dzące z łafki Bożey poświęcającey daoey nam z zaflug Chryftufo= 
wych: natenczas już możem wiele u Pana BOGA uprośić w Imię P. 
JEZUSA, z względem ktorego zafług, fłaliśmy Się Synami Bożemi 
Jemu miłemi y przyjemnemi: y dla tego Pan BOG hoyny w rozda: 
waniu darow fwoich, już potym nie inaczey one daje, tylko zau- 
gującym,y o one profzącym; jako fam Zbawićiel mowi Matth} Wi 
7. Proście, d będźie mam dano: fzukaycie; d’ naydźielic: kolaccie, á 
będźie mam otmurzono: abowiem m/zelki, ktory prosi, bierze; kto few- 
ka, náydžie;d kto kołace, temu będźie otworzono, Chce tedy Zbawi= 
Giel, jeżeli chcemy od BOGA dalfzych darow, abyśmy do BOGA 

Oyca 


d 
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Qyca przedwiecznego przez modlitwę ućiekaliśię w potrzebach nae 
fzych, profząc Go ołafki potrzebne przez Pana nafzego JEZUSA 
Chryftufa, to jeft: przez zafługi żyćia, męki, y śmierći Jego: y to- 
to jeft, BOGA w Imię JEZUSOWE prośić. 

Chrześćianie w Panu BOGU mili, gdyby na świećie byli tak bo- 
gaći Panowie, żeby mieli nieprzebrane fkarby, y gdyby ći bogacze 
tak hoynego byli animufzu, y ferca, żeby gotowi byli każdego 
wfpomodz, każdego w potrzebie jego ratować, każdego zbogśćić, 
y zpanofzyć, pod tą jednak jedną kondycyą, byleby ich o co pro= 
Śili: o jak wielu codźieonie widźielibyśmy hurmem biegących, y 
ćifnących śię do tak przemożnych, y: hoynych Panow z proźba” 
mi fwemi, Ale gdźie znaydźiefz na świecie tak doftatniego Pana» 
ktoryby wfzyftkich do śiebie garnących śię, mogł w ich proźbach» 
y żądzach ukontentować: Choćby komu złote rzeki płyoęgły, y te- 
by śię wyczerpały, gdyby na kazdego proźbę hoynie złoto fypano. 
Bo każda rzecz ftworzona, z iftoty (wojey, jeftens limitatum, rze” 
czą ograniczoną pod pewoą liczbą, wagą, y miarą od BOGA ftwo- 
rzona: á zatym żadna kreatura nie może wfzyftkim profzącym wys 
ftarczyć: bo co jednemu z bogactw da, to fobie, y drugiemu uy- 
mie, 

Nie tak jeftu BOGA Oyca przedwiecznego! gdy On komu daje, 
nic Munie ubywa,nigdyóię nie wyczerpanie zrzodłodobrodźicyftw 
Jego: á do tego hoyny ten jeft Pan! ferdeczną ma poćiechę dać,da- 
rować temu, ktory Goo co prośi. Bieżcie tedy Chrześćianie z wa- 
fzemi proźbami do niego! prezentuyćie wafze żądze, y wzdycha- 
nia przed nim! przekładayćie przed nim watze ngdze, utrapienia,y 
inne potrzeby! Ufzy Jego fą otwarte na fiuchanie proźb wafzych! 
gotow on jeft wfzyftko nam dać, o cokolwiek Go będźiem prośić 
z uniżonośćią y z gorącością. 

Do czego abym was zachęćił, chcę wam przełożyć potrzebę mo» 
dlitwy: to jeft: cheg was nauczyć, że każdy Chrześćianin powinien 

Cc jeft 


E 
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jeft codźiennie ię modlić, á to nie tylko raz, ale y częśćiey: ofo= 
bliwie jednak chcę wam wyperfwadować, że każdy Chrześćiania 
powinica śię modlić reno, y w wieCZOT; y nikt zbawienie fwe kos 
chający, tey powinnośći nie powimieB opufzcząć, 


PUNKT 1 


O modlitwie Tanney, 

OG Wfzechmogący folgując naturze nafzey ludzkiey fłabey, y 

uftającey, pozwala wprawdzie człowiekowi dźienną pracą oftas 
bione członki, y zemdlone zmyfły foem przyzwoitym oaprawić,po* 
krzepczyć, y zmocnić, ażeby mogł być fpofobnieyfzy do dalfzey 
pracy, y roboty: ale też Pan BOG chce, ażeby człowiek y podczas 
fnu (wego, nie zapomniał BOGA Stworcy fwego: przeto człowiek 
pa pokazanie tego;że nie tylko na jawie,kiedy czuje,ale też y przez 
fen, kiedy śpi, ma BOGA w fercu fwoim» powinien zaraz,ikoro óię 
ocknie, ferce fwe kierować y podnieść do BOGA: Powiana pier= 
wfza myśl nafza być BOGU oddana, á zatym każdy Chrześćianin, 
Skoro śię ze fou ocknie, powinien myślić o BOGU» y ońemu ferce 
fwe oddać; y ofiarować. W: ftarym Tefłamenćie xsd: 22. W, 29, 
Pan BOG przykazał wfzyftkie pierwiaftki ludźi, bydląt, y owocow 
źiemi, fobie ofiarować. Myśli pierwfze po śnie nafzym, fą to pier- 
wiaftki dnia nam v łafkkod BOGA użyczonego: ktore pierwiaftki 
z przykazania Bośkiego,powiobiśmy Panu BOGU ns ofiarę oddać, 
To bowiem jeft naypierwfze, y: paywiękfze przykazanie Bofkie za 
świadectwem famego Zbawiciela Matth, 22, W.38%.Miłuy Pana BO» 
GA tmego ze wfzyfikiego ferca twego. Kto co fzczerze, y gorąco 
miłuje, @ tym nzypierwcy myśli: tak łakomy człowiek, fkoro śię 
ocknie, myśli o zysku: czemu% bo zyfk miłuje: tak jeżeli ty Chrzee 
śćiaoinie, prawdźiwie, y. fzczerze BOGA miłujefz, ockaąwfzy śię, 
nt o czym pierwfzym nie pomyślifz, tylko o BOGU, O czym bo- 
wiem naypiecwey malz myślić, jeżeli nie o tym, co DE za 
chafz?. 
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chafz? A kogoż naybarźicy mafz kochać, jeżeli nie BOGA? toć myśl] 
twoja naypierwfza ma być o BOGU. Jakoż o czym má człowiek, 
ocknąwfzy Gig ze faunaypierwey myślić! czy © marnym zysku? czy 
o wyprawie w droge, w ktorą puścić śię zamyéla? czy o wyfławie: 
niu jakiego kunfztuł czy o zakończenia dźicła fwego, ktore das 
wnicy zaczął: ftowem czy o jakiey inney rzeczy ftworzoney? Y czy 
nie jeftże rzecz niefprawiedliwa, pierwey myślić orzeczy ftwon 
rzoney, niżeli o Stworzycieluł y czy nie jeftże to, kreature prze” 
nafzać nad Stworcę (wego, pierwey myślić, y. affekt fwoy zanu- 
rzyć w dobru jakim przemijającym, 4 o dobru wiecznym,dobru nie- 
śkończonym, ktorym fam BOG jeft, ani pomyślić? Tak poftępowac, 
izali nie jeft wzgarda BOGA nafzego, Dobra nay więkfzego, Dobra 
naywyżfzegoł 

Przeto Chrześćianie naymilśi, ażebyśmy Bię przyzwyczaili nay- 
pierwfzą myśł mieć o Panu BOGU, fkovo ze fnu śię ockniem,trzeba 
zaraz przeżegnać śię krzyżem świętym, mowiąc: W Imie Oyca, y 
Syna, y Ducha Świętego: y to mowiąc, ferce fwoje podnafzać do 
BOGA, wyznawając Go być Oycem; Synem, y Duchem Swiętym, 
jednym Bogiem w naturze, 4 trojakim w Perfonach, z ktorego łatki 
ten dźień zaczynamy. Tak myśl do BOGA podaiożfzy, porwiy śię 
z łofzka, á ubierając śię w fzaty, piloo przeftrzegay uczciwości, a- 
żebyś oagośćią ćiałe twego, nie tylko oczu ludzkich, ale też y Aa: 
jekkich nie obraźił, Skoro na śię fzaty wdźicje(z, zaraz.padniy na 
kolana na źiemię, pokłoń śig BOGU, jako Stworcy twemu, podźię- 
kuy Mu za zachowanie żyćia twego dotychczas, ofobliwie, że Cię 
zdrowo tey nocy zachował, proś o dalfzę fatki, yzmow Oycze 
nafz, Zdrowaś MARYA, Wierzę w BOGA, Dźieśięćioro Boże przy- 
kazanie, pięcioro Kośćiclne, y fpowiedź powfzechną. 

Na zachęcenie zaś was do modlitwy, te pobudki podaję; Naprzod: 
pamiętayćie, że Chryftus Pan wfzyftkim a wfzyftkim Chrześćianom 
tak w fpołeczneśći, jako y w fzczepulacśći, przykazał, ażeby śię 

Ceca uftawi- 
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uftawieznie modlili: Oportet femper orare, © non deficere: Luc. 18. 
W. 1, Trzeba, prawi, mowi Zbawićiel, zam/ze śię modlić, d nie u= 
fłamać, Nie dość Chrześćianinowi, Że jaki czaśik poświgći Panu 
BOGU na modlitwie, że nazznaczonego czafu nieco pomodli śię do 
BOGA, ale trzeba, mowi Zbawićiel: zawfze nieprzeftannie ģię mo- 
dlić.A jako to można to przykazanie wypełoić,gdyż każdemu trzeba 
według ftanu (wego co innego robić? Naylepfzy fpofob wypełnie- 
nia tego przykazania Chryftufowego, ufiawicznie, bez przeftanku 
modlić śię, podaje modlitwa poranna, Bo co jeft modlitwa, jeżeli 
Die podniesienie myśli abo ferca nafzego do BOGA? Kto tedy 232 
wfze ma myśl abo ferce podoieśione do BOGA, zawfze śię mo- 
dli: 4 to fprawuje modlitwa poranna: Bo modlitwa poranna 
na cały dźień ferce człowieka nakieruje do BOGA, aby czło» 
wiek nic nie dźiałał, tylko dla BOGA, tylko na cześć y na chwa= 
łę Jego: á tak cokolwiek w imię Bofkie czyni,czy on ręczną zaba» 
wia fie robotą czy je, czy pije, uftawicznie śię modli; bo ma myśl 
uftawicznie do BOGA podnieśioną: y tak modlitwa ranna u takiego 
kontynuuje śię przez cały dźień: bouczynki dźienne takiey modlia 
twy pie przerywają, yowfzem oey dopomagają, ufławicznie ferce 
z Bogiem złączonego człowieka podnafzając do BOGA, 

Każdy tedy Chrześćiabin powinien dźień fobie od BOGA pozwo» 
lony zacząć od modlitwy na uprofzenie fobie od BOGA taik y do- 
brodźieyftw dalfzych, ofobliwie, ażeby Pan BOG pobłogofławił 
nafzym tego dnia fprawom, y uczynkom. Zacharyafz Prorok c. 14. 
W, 17. twierdźi: że ktoby z obymatelom źiemi, nie wfąpit do Jeru 
zalem na oddanie pokionu Krolomi nieba, y źiemi, Panu zafłępow, nie 
padnie na takich defzcz.P.BOG fpufzcza defzcze afk y dobrodźicyftw 
fwoich na ludzie te, ktorzy śię Mu pokornie kłanieją,ktorzy wdźięe 
cznym fercem uznawają,że wfzyftko od niego biorą, 4 oic z siebie 
famych mieć nie mogą. Co nic infzego nie jeft, tylko modlitwa. 

Druga pobudka do modlitwy porannty, jeft ufławiczne nafze 

niebe- 


5 mo 442 | w w a «a 


a 


je 


1 


10 


+88 X 405 )( 88 
W Niedźielę piątą po Wiejkieynocy 


niebefpieczeńftwo wpadniepia w grzech, Taka jeft żiemfkiego nas 
fzego w ćĆiele pomiefzkania niefzczęśliwa niedola, że poki w tym 
Ciele żyjemy, poty fkłonni do każdego grzechu jefteśmy,tak dalece, 
że nie mafz żadnego grzechu na świecie, mowi S$. Auguftyn, ktory 
popełnił jeden człowiek, aby go nie mogł popełnić drugi człowiek. 
A wiecie, CO za grzechem idźie! wiecie, jakie on, jak ftrafzne fkue 
tki fprawuje! Ponieważ tedy tak my jefłeśmy z przyrodzenia nafzea 
go fkłonni do grzechu, że każdy zas niepochybnicby wpadł w 
grzech, gdyby łafka Bofka nas nie utrzymywała; izaliż nie mamy 
fiufzney potrzeby, fkoro śię óckniemy, uciekać śię do BOGA pro- 
fząc z Kośćiołem Swiętym: Boże wfzechmogący, Boże dobrotliwy, 
ktory nas do początku tego ddia przyprowadźićieś raczył, prośie- 
my Cię, abyś wfzechmócną Ręką Twoją tego, y każdego dnia od 
wfzelkiego grzechu wolnych nas zachował, y od wfzelkiego niebe* 
fpieczenftwa wpadnienia weń oddalił, 

Kiedy ja wss napominam do rańncy modlitwy, wy od nicy nie 
wynmawiayćie śię pilną potrzebą roboty jakiey, naprzykład: papo- 
jeniem koni, wypędzeniem w pole bydła, przynieśieniem ognia;abo 
wody; abo Że Oćiec, abo Matka dokąd inąd pofyła. Te wymo= 
wki mogłyby być przywiedźione, gdybym ja was obowiązywał do 
modlitwy długicy, Pan BOG, ktory śię akkommoduje do nafzych 
potrzeb, nie wyćiąga od nas wiela, kiedy Mu nie możem dać wiela, 
ale tylko mało co. Niech będźie wafza modlitwa krotka, sle niech 
będźie gorąca, z ferca miłością Bofką pałającego pochodząca. Pan 
BOG będźie śię kontentował twoją krotką modlitwą, kiedy dhi- 
żey nie mafz czafu na mcdlitwie śię bawić: tylko tego pilno prze- 
firzegay, ażeby sie do Ciebie nie przyłączyło piedbalftwo, leniftwo, 
y gnuśność w fłużbie Bożey. jeśli prawdźiwa ćię potrzeba od mo- 
dlicwy odóiąga,fkroć ją:dłużey śię pomodlifz w Niedźielę,w Swięto; 
kiedy więcey wolnieyfzego czafubędźiefz miał, Ztąd teży toidźie,że 
ĉi powinni śię dłużey modlić, ktorzy fą mnicy zabawni, Parobek, 
ktory 
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ktery powinien rano wfłać do Psńfkiey roboty,rzemieśloik, ktory 
2 pracy rąk fwoich y fam żyje, y familiykę fwoję karmi, y odźie: 
wa, dość czyni powinoośći fwojey» kiedy rano wftawfzy, krotko, 
ale gorąco śię pomodli: lecz wy» Panowie, ktorzy macie tak wiele 
wolnego czafu, powinoiśćie wigcey czafu Panu BOGU oddać przez 
modlitwę, Każdy tedy (wego czefu idź doroboty fwojey! Pan BOG 
nie wyćiąga od ciebie człowiecze» żbyś Ma długi czas poświęóił 
przez modlitwę, kiedy ftanu twego potrzeba wyćiąga,abyś teo czas 
„ obroćił na robotę tobie przyzwoitą. To jeft naypierwfze prawidła 
prawdźiwego nabożeńftwa, dość czynić ordynacyi Opatrzności 
Bofkicy: BOG ćię ftworzył do roboty, y poftanowił ćię w fauie 
roboczym: robże na chwałę Bofką, á BOGU śię przymilifz: Nie pos 
dobałbyś śię BOGU, gdybyś tea czas, ktoregobyś miał abo fobie, 
abo Panu robić,na modlitwg obroćił, Omnia tempus babent, Etel: % 
mowi Mędrzec: Wfzyftkiemu jeft czas: czas jeft modlenia śię, czas 
xobienia, Odday fwoy czas modlitwie, odday fwoy czas roboćie, 
á tym famym fporządzenie Bofkie wypcłaifz: 4 kto Boiką wolą; y 
Jego fporządzenie pełoi, zapewne taki podoba śię BOGU. A cz 
możeż być więkfze człowieka (zczęśćie, jako śię podobać BOGU? 
Ponieważ tedy Paa BOG od roboczego człowicka nie wyciąga 
więcey, tylko krotkicy modlitwy, ktora go nie odrywa od roboty, 
przeto roboczy człowiecze, y w pośrzod roboty twojey ftaray śię 
miec zawfze twe feree podnieśione do BOGA: niech twoją praca, 
y robota pochodźi zwniłośći ku BOGU. Dobry Chrześćiaoin y pras 
cując myśli o BOGU, wzdycha do BOGA, kłania śię niefkończone- 
mu Majeftatowi Bośkiemu;przeprafzą Go za fwe przeftępfiwaspro» 
ii Go, aby pobłogoftawił praey rąk jego: bo jeżeli Pan BOG nie 
pobłogofławi, nic z pracy jego nie będźie, O wieśniacy! o kmio» 
tkowie! ktorzy jefteśćie uftawicznie zabawni robotą, to macie nad 
innych fzezęśćie, że wafze żyćie pracowite daleko łatwiey możecie 
święte uczynić, niż infzych fłanow ludźie! Bo wy nie mając wiel- 
kiemi 
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kiemi intereffami zaprzątnioney głowy, w pracach wafzych codźien= 
nych zawfze możecie myślić o BOGU, zawfze możecie mieć ferce 
wafze podnieśione do BOGA, y tak tym fpofobem maćie fzczęście 
przez całe żyćie uiemal co moment modlić śię do BOGA, 

Tu już trzeba wam przełożyć, z czego ma być złożona modli» 
twa poranna? Każda modlitwa zawfze śię ms poczynać od znaku 
Krzyża świętego, to jeft: od przeżegnania śię, ktorym wyznawa» 
my BOGA w Troycy S. jedynego, y oraz przypominamy Wiele» 
nie, y Śmierć Zbawićieja naśzego na krzyżu dla nas podjętą. Ten 
znak krzyża świętego zawfze był u Chrześćiańftwa w wielkim po- 
fzanowaniu, y w ufławicznym używaniu. S> Hieronim pifze w ży» 
wocie S. Pauli Senatorki Rzymfkicy, á potym dla Chryftufa ubo- 
gity Zakonnicy; że ta Swięta Wdowa za nayofobliwfzą poćicehg 
miała, żeumicrając mogła palcami fwemi na wargach fwoich ten 
znak krzyża świętego wyrażać. Digitum ad os tenens, crucis fignum 
pingebat in labiis. Teo znak ma wielką moc odpłofzenia od: siebie 
mocy piekielnych czartow przeklętych. Swiadkiem tego jeft Julian 
Cefarz, ktory zwiedźiony od czarownikow;zoftał Apoftatą, to jeft: 
odftąpił od Wiary Chrześćiańkity. Ten niezbożny odftępca, jako 
pifze S$. Grzeg: Nazyenz: Orato. gdy 6ię przeląkł czartow w ftrą. 
fzpych larwach jemu się pokazujących, uciekł śię do krzyża święte» 
g0, y jako był z młodu nauczony, przeżegnał śię znakiem krzyża 
świętego,y wnet piekielne poczwary rofpierzchnęty śię,y z oczu je- 
go znikagły, 

Uzbroiwfzy śię krzyżem świętym, fiaw sig w obecnośći BOGA 
wfzechmogącego: abo raczey dobrze wraź w pamięć twoje, y tea 
akt wiary wfercu twoim wzbudź» że Pan BOG jeft nieograni- 
czony, wfzędźie jeft obecny, wfzędźie przytomny, wfzyftkie twos 
je fprawy, włzyfikie porufzenia, wfzyfikie twoje myśli widźi, yoa 
nie śię zapatruje; á ty jeftegw obecności, y w oczach Jego. Y toto 
jeft,itawić śię w obecności Bolkicy, Tak ftawiwfzy się w obecnośćj 


Jego 
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Jego, padniy na źiemię na -kolana twoje, y BOGU, jako Stworcy 
fwemu,oależyty pokłon odday,A że ćię Pan BOG tey nocy zdrowe» 
go zachował, y od wfzelkiego niebefpieczeńftwa uchował, za to 
dobrodźieyftwo pokornie podźiękuy: bo to jeft wielka niewdźię- 
czność, brać dobrodźieyftwa, á za nie nie dźiękować, Podźięko= 
wawfzy P,BOGU za wźięte dobrodźieyftwa, ofiaruy Mu wfzyltkie 
twoje fprawy, y uczyoki, ktore aby BOGU przyjemnicyfze były, 
złącz je z zafługami żyćia, męki, y Smierci Chvyftufowey: potym 
wzbudź w fercu twoim żal za grzechy, żeś kiedykojwiek BOGA 
wfzelkiey miłośći naygodnicyfzego obrażił, przeprafzay niefkończo= 
ny Jego Majeftat,y mocno pofłanow wyftrzegać śię wfzelkiey obra- 
zy Bofkiey. Nakoniec proś BOGA, aby pracy dźienney rąk twoich 
pobłogoftawił: bo jako Prorok Pf, 126. W,2. mowi: Jesli Pan da» 
mu nie zbuduje, daremnię człowiek około niego pracuje. Y na ten ko» 
niec zmow nąbożnie, y uważnie Oycze nafz, Zdrowaś MARYA, 
Wierzę w BOGA, Powfzechną fpowiedź: y poleć śię Opiece Matki 
Bożey, S. Anjofa twego Stroża, y przyczynie wfzyftkich Swiętych, 
ofobliwie Patronow twoich, 

Jeft też między wami wielu takich, ktorym nie jeft dość famym 
modlić śię, ale fą powinai y drugich do modlitwy naprowadzać: 
jako to Qycowie,y Matki, powinni napędzać dźiatki fwoje, gofpo* 
darze, y gofpodynie czelądź fwoję do paćierza, Bo im Pan BOG na 
to dat dźiatki, y czeladkę, aby miał Chwalcow fwoich: Przeto Ro= 
dźicy, y Gofpodarze powinni czuć nad niemi: bo za nich wfzy= 
fikich śćifty rachunek oddadzą BOGU: przeto,gdy leniwfzych po- 
ftrzegą do paćierza, powinni ich napomnieć, zgromić, y tozgą na« 
Pędźić, abo jeść nie dać, jeżeli nabożnie pacierza nie zmowią: á 
dalekoby lepiey było, gdyby razem wfzyfcy śię modlili: boby tym 
fpofobem y jeden od drugiego paćierza śię nauczył, y fpołeczna 
modlitwa Panu BOGU milfzaby, y przyjemnicyfza była, ktoraby 
pochodźiła z wielu fere fzczerze kochających Go. 


kię 
G4 
ży 
nie 
czł 


88 X 409) 3% 
I Niedźielę piątą po IWielkieynocy. 


Y ten to jeft (pofob modlenia śię rannego, y owfzem modienia 
dię ufławicznego przez podnieśienie myśli, y ferca fwego do BO~ 
GA we wfzyftkich (prawach, y pracach całego dnia, ba y całego 
żyćia nafzego: teraz już mowmy o modlitwie wieczorney, ktora 
nie mniey jeft potrzebna każdemu na chwałę Bofką ftworzonęmu 
człowiękowi, jako y modlitwa poranna, 


PUNKT IL 


O modlitwie wieczorney, 


Wa tylko mofiua, abo dwie pobudki krotko wam przekładam, 
ktore pobudzają nas do modlitwy wieczorney, ydo zakończe» 
nia dnia przez modlitwę. 

Picrwfzą pobudkę fą dobrodźieyftwa Bofkie, ktoreśmy od niego 
tego dnia wźięli.O jak wielełafk, y dobrodźieyftw przez cały dźień 
od BOGA wźięliśmy, już to w zachowaniu żyćia nafzego, już to w 
posileniu, y przyodźianiu ćiała pafzego, już to w fzczęśliwym po- 
wodzeniu fpraw, y rzeczy nafzych! Po tak wielu od BÓGA  wźiew 
tych dobrodźicyftwach nie podźiękować mu w fzczegulnośći,byłoby 
to fzkaradną niewdźięcznośćią, y przez to człowiek ftałby śię nic- 
godnym wźigćia dalfzych darow Bofkich, 

Druga pobudka do zakończenia dnia każdego przez modlitwę; 
jeft niefzczęśliwa ułomność nafza nam wrodzona, z ktorey częfto 
w jaki grzech upadamy, y prawie nie mafz tego dnia, ktoregoby= 
śmy jakiego grzechu nie popełnili lub myślą, lub ftowam, Jub ue 
czynkiem, lub opufzczeniem powinności nafzey. A tym czafem 
śmierć aas zafkoczyć może,kiedy śięjcy mniecy fpodźiewamy. Gdy= 
by tedy Pan BOG niefpodźianie na nas śmierć dopuścił, o jakieby 
nafze niefzczęśćie było, ftanąć przed naywyżfzym Sędźią Bogiem, 
wprzod Go nie przeprośiwfzy za popełnione grzechy przeciwko 

Ddd nics 
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niefkończonemu Jego, Majeftatowi. Takiemu oiefzczęśćiu podlega- 
ją ći, ktorzy nie pomodliwfay śię: nie przeprośiwfzy Pana BOGA 
za fwoje wyftępki, kładą $ię fpać. Trzeba tedy przed foem ubefpie- 
czyć zbawienie fwoje przez modlitwę więczorną, przez przebłaga- 
pie Majeftatu Bofkiego od bas urazobego, 

Modlitwa zaś wieczorna tymże fpofobem jako y poranna,powia= 
na śię zacząć od iławienia śię w. obecnośći Bolkiey, Stawiwfzy śię 
przez wiarę przed wfzędźie obecnym Bogiem, pokłonić śię Mu,ja= 
ko Panu nafzemu naywyżfzemu, jako Stworcy nafzemu naydobro» 
tliwfzemu„y podźiękować Mu 2a wfzyftkie ialki,y dobrodźicyfł wa; 
ofobliwie dnia: dźiśieyfzego wźżięte. 

Modlitwa wieczorna pie będzie dofkonała, jeżeli nie będźie złą: 
czopa z examinemto jefł: z roftrząśpieniem fumoienia,ktore jeft wiele 
ce potrzebne każdemu Chrześćianinowi w każdym stanie, y wielkie 
mu pożytki przynośi. 

A captzod rachunek, abo roftrząśnienie fumnienia, przywodźł 
nas do pokuty, y do ohydzenis grzechow, ktoremi Pana BOGA o- 
braźiliśómy, przeftępując Jego przykazania: z ohydzenia grzechow, 
pochodźi żal za nie, z żalu przeprafzanie BOGA, y profzeoie o mi- 
łośierdźie., A Pan BOG wzrufzony fkrufzonym, y upokorzonym 
fercem jego, do taiki go fwey przyimuje, y dla zaflug Syna (wego, 
winę mu daruje. aii ; 

Powtore: rachunek fumnienia wraża w nas zbawienny wfłyd, że 
widząc tak częfte przeftępftwa nafze, wftydem śię zalewamy, y 
z owemi Ewangelicznemi trędowatemi Zuc.17. pie ómiemy przyblie 
żyć śię do Chryftufa, abo z Publikanem Luc. 18. bie śmiemy oczu 
podnieść do nieba, abo z Synem marnotrawnym Luc. 1$. UZDAWA. 
my być niegodnemi nazywać śię Synami Bożemi. : 

Potrzećie: rachunek fumpienia wftrzymuje nas od dalfzych grze» 
chow: bo my zawftydźiwfzy śię, że po tak wiele razy obrażamy 
BOGA 
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BOGA dobro naywyżfze, dobro piefkończone, daley oftrożniey 
poftępujemy, wyfirzegając śię wfzelkiey obrazy Jego. 

Poczwarte; rachunek fumnienia, łacnicyfzą nam czyni fpowiedź 
Sakrameatalną: bo gotując śię na fpowiedź, łatwiey ten przypomni 
fobie grzechy, ktory codźiennie roftrząfał fumnienie (woje: y tak 
taki pewnicyfzy jeft o całości fpowiedźi fwojey. 

A dotego, czynić codźiennie rachunek fumnienia, przeprafzać 
Boga, żeśmy Go obraźili, prośić Go o przebaczenie,obiecywać Mu 
fzczerą poprawę żyćia, jeft to fpowiedź przed Bogiem, ktora ma 
wielką zaletę w Pifmie Swiętym P/. 31, W. 5, Rzekłem: wyznam 
przećim fobie niefprawiedliwość moje, dtyś odpuścił niezbożność grze” 
chu mojego. Na ten Pfalm S.Ambroży pifząc, mowi: Rzekł Dawid: 
wyznam; á już odpufzczenie miał, nim myznał: daleko mięcey, 
gdy już myznat, y momit:znam złość moję; odpufzezony mu grzech jeft. 
Y Leo S. gpa 91. mowi: Miłosierdziu Bofkiemu y miary, y czafu za” 
mierzać nie možem; u ktorego odpufzczenie nie omiefzka na prame na~ 
mrocenie. Y Duch S. przez Izaiefza c. 65, W. 24. mowi: Gdy na» 
wroćimfzy Się weficbniefz, zbamion będźiefz. Acz tego ftowa w na- 
fzcy wulgaćie nie mafz,jedno w Greckiey 70, ttumaczow werfyi. 

Y tak odprawiwfzy examen; abo roftrząśnienie fumaienia, poles 
ćiwfzy śię Panu BOGU, opiece Matki Bośkiey, ftraży S. Anjoła to- 
bie przydanego, kładź śię na łożku, wprzod go przeżeznawfzy, á 
jeżeli można, y wodą święconą pokropiwfzy: y tak ręce na krzyż 
na pierśiach twych złożywfzy, fpokoynie zafypisy, co nabożnego 
myśląc: y łącząc twoy fen z fnem, y z śmierćią Chryftufową: átak 
o tobie śię będźie prawdźiło, co napifaoo jeft o Swiętey Dufzy O- 
blubienicy Chryftufowey Cant. 5. W. 2. Ja śpię, á ferce moje czuje. 

Chrześćianie osymilói, przyzwyczayćie śię do tak świętego, y 
zbawieDnego zwyczaju, ranoy w wieczor Się modlić. Nałożcie śię, 
w pracsch, w robotach wafzych uftawicznie o BOGU myślić, do 

Niego 
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Niego wzdychać, w Nim wfzelką wafzę pociechę pokładać w wa- 

fzych trudach,y utrapie niach:4 tak tu na wygnaniuuftawicznie ućie- 

kając fig do BOGA, przyidźiem do owego błogofławionego termi- 
nu, gdźie fam BO G będźie y zapłarą, y korcną nafzą. 
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